agne 


f 


x 
Ę v t 
R > 
RU i RR 
NIE ODW 
43 


LANIA 
KAZANI 
Na Niedźiele calego Roku 

zak niektóre Swięta; 

Z. M "WOM 
Jaśnie wielmożnozo w BOGU Nayprzewielęb 
Jjegomośći Xiędza Es 


MICHALA, 
ZIENKOWI 

i Ropa Wileńtkiego Ak 

"W YDAN EJ 


Przez e: wan anea RYDZE sť Go 


od NART ač Kima do 
Nicdžicli Zielonych Swiątek — 


Geo T Ry R RER Rye S r ry ED LB EŠ 


EDG že nr de Zde ae Č DE ać Lo OOO, i 
S E T R REREREEZER > 


W WILNIE 


W Drukarni J. K. M. Akademickiey Societatis: JESU. 
Roku PREZ 1760. 


i 
R 


R M 
Z AA 


ZEŃ 
dva) ZZ 
e A 


Do 
Jaśnie Wielmoznego 
w Bogu Nayprzewielebnieyfzego 
_ Jmsci Xiędza. 
MICHAŁA JANA 
ZIENKOWIGZA. 
Bifkupa Wilenfkiego 


ONY TA Zgdym za rzecz godną nie poczy- 
GA KMB tal, owfzem dalekim byť zaw[ze 
| q NA N pl od tego, áby tá [zczupťa praca moid, 
DARE SON na widok iawny mynisć midła; dle, 

że mi nad mniemanie moie, rozkaz Tmwoy, kto- 
ry zaw [ze pelnić za rzecz nóleżytg y pominauą 
poczyialem, zafzedł, przeto też to dźieło, acz po- 
dlugiey przemłóce, którą mi niechętnemu, różne 

urzędu mego [pratvity zabawy, dokonaną, do tëk 

twych Pańjkich przynofzę. Ufam,że iakoš ie godne 

czytania innym być ofądżi,tók też y [am tajkawe 
A2 oko 


cko obroćićzy Pańlką rękę ku przyjęciu onego ścią- 

gnąć będziefz. raczył; ZV prawdzie, na początku, 

gdym me pilina rozirza[ac,y m mich giębiey nieco 
myślą badać 3 [zperać poczót wielkim iv[lret od my 
dania onych nd smiat uczut,pofirzegi(zy,iż niema[2 
mnich, iako ná prędce pofpolicie pijanych ,iey okrafy, 
y tych ozďobsktáreby ciekawego Czytelnika rozum 
zabawić, y ukontentom ać mogły; y któreby ofobli- 
mie navdotvač šie powinne w książce tak zacne- 
mu y wielkiemu Imieniowi przypi/anej; á ták roz- 
kaz twoy do wykonania przedšiemžietego džieťa 
mię naglił podłość żaś y nifkość rzeczy mocno mię 
odražálá:-przemósistednak rozkaz in.0), ktorego 

wypelnienie, wiedźiałem iż y mey ku Ofobie Ť. 
W. Paflerzá powolnośći dowodem y przeciwko 
przygandm "ludzkim vzájftong będzie, oraz rae 
czy mey mie mäto ceny y magi doda. Jako bowiem 
pifmo z. podpifem ręki Monarchy iókiego: by też 
mnięy: pozorne y- kfztattne bylo; tna [moię. z Jame- 


go podpifu onego. u m/zyfikich mziętość y fzacu: 
nek 


nekadák też Imię I woie,, Imie zacnego:y. gorli- 
mego Bifkupa, myfokiego y Mądrego Senatora, na 
famym. czele księgi tey iWyrażone, Jpodzžiervam sies 
iż pifmu temu przyfięp lacny m/zędzie ziedna, y 
do czytania onego wielu zachęci. Mafz abowiem 
"Taśnie Wielmożny Pafierzu u w/zyfikich cześć 
tmielkg,powagę,y pofzanomanie które či Bifkupiay 
Senatorjka dofłayność  miogiemi, a rzadkiemi: na 
śmiećie cnotómi okrafzona, z iedndla. Widza,one 
Jiowa rzeczone od Boga o (ifkupię y. Kapłanie Sa- 
doku ná Tobie oczewiście 2yfaczone; wzbudzę 
fobie Kapłana wiernego; ktory wedle. ferca 
mego y dufze mory czynić będzie. + Widzą 
to wjzyjcy y znaią, idko Cię Bóg mžbudžiť, y ná 
te Bifkupią dofioyność przez námiefniki [we my- 
„znaczył, y uczyni Cię. Pafierzem. y Stróżem nad 
„oivczarnia fwoją, y Dozorcą nad robotnikami 
( miedzy któremi. ) ia sie acz nayojłateczniey/zy 
liczę) w, winnicy, [wojey.y. na to Cię opatrzył wie 
lo drogiemi talenty fiwemi, któreś nie zagrzebł,oleś 
M c. Reg: 2 więcej 


więcey Panu fiwojemu pracą twą y fiaraniem zy: 
fkaż y przyczynił. Patrzą nato wfzyfcy, iako - 
Cię Bóg dla dobra y pożytku Kościoła [wego do 
tey fłarośći, iakoby odmtodniatey przywiodł, y w 
niey łafkawie zachowywać raczy, tak dalece, iš 
wtym wieku, który Cię od wielu obowiązków 
wymawia y uwalnia, nietylko Ci, ie ochotnie pet- 
nić, ale tež tyle coraz trudów y fiarania dla Boga 
% zbawienia du[z podeymomać, ie[zcze iakoby nie 
ciężko. Znają w[zyfcy y wiedzą, že mafz fwo- 
je do Bogomyšlnosči y modlitwy czafy, których fo- | 
bie wydźierać żadnym [prawom y zabawom ludz: 
kim nie dopufzczafz, ale codziennie, zapomnia- 
wfzy cale na doyrzałe lata,na zmątlone sily [moje, | 
przed Bogiem na kolana [we ( czemu sig m) zyfty 
dźiwią) upadfzy,modlitwę, świętą bogomyślnością 
uniešiony,znacznie przečiava[z. Pogladatg z z4- 
dumieniem na Twe inne tak piękne, a pratvie co- 
dźienne przykłady: na te [kromnošsť wę twfzéch o- 
kolicznośćiach,na tę umyjiu fłateczność me m[zech x 
przy- 


przygodach,na T'wą do tych czas w pofiach ofirość 
y furowość, na Twe do Kosciotow ugę [zczanie, 
Wiedzą tež yo boynosči Tmey ku Bogu, ktorg 
fame Kościoły, Domy, 3 Oftarze Smięte. Jego. 


"świadczą y wyfła wiają. Słami Koščioi Katedral- 


ny wieżami, orgonami, pojadzką przyozdobiony. 
Stami Kośćiot S. Nikodema y S. Szczepana Twą 
fzczodrobliwośćią podžívigniony, Jlawią y inne 
po obľzerney Diecezyi Tmojey, które [zczo- 
droty 1 'wojey Pańfkiey doznały y doznamać nie 
przeftaja. W [zyfikie te džieľa za tym tak znamie- 


` mite znać daja,iakoš czujny około owczarni Chry- 


fufomey Pofłerz,iakoś gorliwy Obrońca y Pemno- 
żyćiel czči y Chwaty Jego. O iakoż więc Bogu 
dziękować, iako fego święte nad nami mitośier- 
dźie wyfławiać należy! že nam dať Pafłerza, któ-. 
ry myśli o tym zaw|ze, iakcby przybytek Bogu 
pofławił, á winnica Wiary śmiętey y Koščiota 
Jego, iakoby Się coraz baržiey krzemiła, ktory 
owce fwe;iako wlufne zdrowie miťuie y zbawienie 
onych “ 


ostych na piertwfżym ma baczeniu! A nie takżwief 
Jaśnie Wielmožny Pafterzu? oto na: domod te- 
go kładę y to, iżeś mi rofkazať te nauki duchowne 


y prawdy <brześciańjkie wedle przemożenia, y | 


drobnych sif niegdyś ufínie opomiadane, teraz ze 
brač ý na dosta zg al nie innyś miať koniec, 
jedno pożytek du 

nych. Bodayżeby tedy one za T mym blogofiawien: 
Jimem zamierzony od Ciebie y pożądany fkutek 
mzięty! bodaybym to, czesom flomy nie dokazat 


tym pifmem moim na fercach ludzkich przemiodť! 


zaifie więkfząbym nad praca y zafiugi moje radość 


y pičieche odniofl á s vfzelkaby.bojažú.y |mutek, 


który mie z tey miary ob[zedľ, žem sie Panu me= 
mu boday nie taks iakom byť pominien,na tym Ka: 


znodžičyfkim rzemieśle (prawił, mięby odftapiťľ y» 
odbiegł. Jakoż m tę nadzieję,że iefzcze za Twym: 
rofkazem y błogoftawieńfiwem wydaną pracą moig ` 
iakiemuskolmiek. duchownemu pożytkowi poflużę, 


przynafzam do Ciebie Jaśnie Wiclmožny Paste- 
i | YZU, 


fz Pafierfiwu T memu poruczo- | 


es CEST CTA PA Pam tax EGO GM ZA 


rzu, łafkąż Twoją pobudzony, tę praca, dosvod 
mey ku Tobie powolności y uniżonośći, który ode 
mnie, tufzę, wedlug Tmwey ku mnie: niegodnemu 
okażaney tafkiy wrodzoney ku wfzyjfikim ťalkáro- 
ści y dobroci wdzięcznie przyimiefz;a Societatem > 
ive[poť ze mną, Tobie: po tysiąckroć oborviazang, 
abyś w ochronie y opiece I wey Pańjfkiey do końca 
chować raczył, pokornie żebrzę. Zyi dlugo, d 
feczęśliwie Gny Panie; zacny Bifkupie, mądry: Se- 
natorze, Gorliwy Obrońco y Pomnożyćielu czći y 
chmaty Božey. Zyi [obie dla miek[zey Tmwey w 
Niebie y na ziemi chwały y flamy, żyi Kościołowi 
y Rzeczypofpolitey "dla ich ozdoby, y pożytku, żyi 
dla dobra y pociechy owieczek I moich. m iak nay- 
dłuż[ze czafy. Tak życzy ! 


J- W w Bogu'Nayprzewiclebnicyfzego W.M, 
Pana Dobrodžicia, > 


Nayniżfzy fľuga 
X. Wawrzyniec Rydzewfki Soc: JESU. 
Regens Collegii Nobilium, 


APPR OBATTIO: 
GErmones Sacri R. P. LAURENTII RYDZEWSKI. Societatis 
JESU Sac: Theol: Doctoris, jam tum, cùm ad popúlum ma- 
ximó cum animarum frućtu dicerentur, vehementer nobis ob doctri- 
ne Chriftians foliditatem probati, nunc ad utilitatem fidelium ut 
typis mandentur; facultatem impertimur. DatumViln= in Palatio No. 
ftro Annnó 1760. Die z4. Januarii. 
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FACULTAS | 
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CE Librum qui infcribitur Kazania ná Niedžiele całego Ro- 
ku y niektóre Święta a P. LAURENTIO RYDZEWSKI 
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et.tis Theologi recognoverint & in lucem fručtuofe edi pofse ja- 
dicaverint, poteftate mihi fačta ab Admodum Reverendo Patre 
Noftro LAURENTIO RICCI præfaræ Societatis Prepofito Ge- 
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Officii mei munitas dedi. Vilne in Domo 1me % zda Probatiónis 
23. Decembris 1749. 


CASIMIRUS PRZECISZEWSKI 
Societatis -JESU Prespofitus 
Provincialis Provinciæ Litvane, 
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KROTKIE ŻEBRANIE 


Materyi Kazań, y onych rozłożenia 
W pierwfzey Częśći zawartych. 


Niedźiela pierwfza Adwentu. 


Tunc videbunt Filium bominis venientem tn nube, cum poteftate 
: magna Cr Majeftate. Luc: 21. 
Będą udręczeni niefprawiedliwi od oblicza przychodzące- 

go Sędziego. 

Część 1. Bobędźie Sędzia z wielką mocą y Maieftatem. 

Część 2. Bo będźie Sedžia tenże fam, który był od człowieka 
obrażony. BS oooO 

Część z. Bo będzie Scdžia na Wick nieprzebłagany. 


Niedziela druga Adwentu. 


Tues, gui venturus es? Math: 1. 
Nie tylko będą grzefzni udręcżeni od oblicza mščiwego Sç- 
| dźiego, ale tež będą udręczeni od oblicza włafnego. 
Część 1. Spóyrzy człowiek na mniemanc cnotysdobrc uczyn- 
ki fwoie, y:w nich fał(z, podłość, nikczemność obaczy. 
Część 2. Spóyrzy na nieprawośći fwoie, á tych przed całym 
światem hanicbnie zawftydźi śię. 


(1) " Nie- 


Niedžiela trzecia Adwentu. 


Ego vox clamantis in deferto Joan: 1. 
Będą grzefzni udręczeni od głofu Sedžicgo. 
Wykładaią śię flowa dekretu oftatecznego. 
Część1. Idźcie przeklęci. 
Część 2. dokąd? idźcie w ogień 
Cześć 3. wiakiogień: w ogień wieczny. 


Niedźiela czwarta Adwentu. 


Venit pradicans baptifmum pænitentie in vemijfiouém 
peccatorum LUC: 9. | 
Niefprawiedliwi, którzy pokuty nic czynili w docześnym 
życiu, czynić pokutę będą w wieczności. 
Część 1. Wyznanie ich fzczere, ale niewcześne. 
Część 2. Zalich wielki, ale nie pomocny. 
Część 3. Przedšiewžicčie odważne, ale niepodobne. 


Na Uroczyftość Bożego Narodzenia. 


Vidimus gloriam Ejus, gloriam, quafi Unigeniti d Patre, 
plenum Gratie. Joan. 1. 
Część 1. Nayświętfze Dzieciątko pełne ieft chwały. 
Część z. Nayświętfze Džiečiatko pełne ieft łalki. 


Na 


Domine ne fłatuas illis hoc peccatum. AGE: 7. 
O darowaniu uraz włafnych y miłości nieprzyiačiôf. 
Część 1. Kto z ferca daruie urazy y kocha nieprzyiazne fo- 
bie, Bogu wdžieczna czyni ofiarę, 
Część 2. Tenże, bliźniemu powinną czyni fprawiedliwość. 
Część 3. Tenże fobie famemu wielkie fkarbi pożytki. A 


Na dźień Swiętego Jana Apoftoła. 


Vidit illum difeipulum, guem diligebat JESUS. Joan: 21. 
Część 1.. Z tad naywiękfza chwała dla Jana, že był kochankiem 
JEZUSA. 
Czesť 2. Z tąd iaśnic wydaieśię pokora Jana, żeśię mianuie 
kochankiem JEZUSA. 


Na dzień Nowego Lata. 


, Vocatum eft nomen Ejus JESUS. Luc: 2. 
Część 1. To Imie naniebie y na źiemi ieft naygodnieyfze. 
Częsć 2. „To Imie nabożnie wzywaiącym ieft nayzbawien- 
micyfze, 


(2) Nie- 


Niedźiela po nowym Lecie. 


Audiens, guod Arcbelaus regnaret in Judea, pro IZ erode Patre 
fito timuit illo tre. Math: 2. 
O ftrzeženiu śię grzechów powfzednich. 
Część 1. Grzech mały nič ieft złe małe, bo śię przezeń o- 
braża BOG dobry. 
Część 2. Grzech mały nie ieft złe małe; bo do wielkich złości 
toruie drogę. 


Na džieň trzech Królów. 


Zece Magi ab origente venerunt. Math: zi 
O powołaniu: do Wiary Swiętey. 
Część 1. Jak wielkie dobrodzicyftwo powołania. 
Częrćż. Jakie fa nafze obowiązki z powołania do Wiary 
Swiętcy. TEA SE 


Niedźiela pierwfza po trzech 
Krolach. 


Brat fubditus illis. uc: 2: 
O pokorze. 
Czeíč 1. Pokora człowiekowi ieft nayprzyzwoitfza. 
Część 2. Pokora człowiekowi ieft nayłacnieyfza. 
Część 3. Pokôra człowiekowi ieft NOTE A 4 
> iC- 


/ 


Niedžiela druga po trzech 
Krolach. 


Vinum non habent, Joan: 2. 
Opatrzność ludzka ta icft tylko pożyteczna; która $ się zu- 

pełnie poddaie Opatrzności Bofkicy. A to jeft: 

Część 1. W Bogu nadewfzyftko ufność pokładać. 

Część 2. W a ftarania porządnic, pomiarkowanie pozy: 
kładać. 

Część 3. Wfzelkie intereffu powodzenie na wolą Bofką fkła- 
dać. 


Niedžiela trzecia po trzech 
K rolach. 
Sicut credidiftis fiat tibi Math: 8. 
© ćwiczeniu śig w Aktach wiary. 
Część 1. Jak wzbudzać akty wiary potrzeba. 
Część z. Kiedy ofobliwic wzbudzać akty wiary potrzeba. 


Niedźicla czwarta po trzech 
Krolach. 


Snfcitaverunt Eum, dicentes; Domine, falva nos, perimus. 
Math: 8. 


O Na- 


© 


j O Nadżici. * 

Część 1, Co ieft y naczym zależy cnota nadziei Chrześciań- 
fkiey. 

Część z. Jakie nam pożytki przynośi cnota nadžici Chrześci- 
aňíkiey. 


Niedžiela piata po trzech Krôlach. 


Venit inimicus, 5 fuperfeminauit zpzannia Math: 13. 
O nierozumnych pofądzaniach. 
Część 1. Nierozumnie drugich pofądzaiący ieft nieprzyiazny 
Bogu. x 
Część 2. Tenże ieft nieprzyiazny bliźnim. 
Część 3. Tenże ieft nieprzyiazny famemu fobie. _ 


Niedžiela Starozapuftna. 


An oculus tuus neguam, quia ego bonus fum? Math: 20. 
O zazdrości. 
Część 1. Zazdrość naturze ludzkicy ieft zelżywa. 
Część 2. Zazdrość towarzyftwu ludzkiemu ieft fzkodliwa. 
Część 3. Taž left Bogn wielce obrzydła. 


Niedžiela Miefopuftna. 


Qui habet aures audiendi, audiat. Luc: 8. l 
; Cze- 


Czemu teraz ludźie znauk duchownych z Kazań, zbawien- 
nego nie odnofzą pożytku? 

Część 1. S4, którzy nauk duchownych fłuchać niechca, one 
za rzecz mniey fobie potrzebną poczytaiąc. 

Część 2. Sa, którzy tylko uchem fłuchaią á nie fercem, ro- 
zumem A nie wolą. 

Część 3. S9, którzy, lubo pilnie fłuchaią, ich jednak prętko 
zapominaią. 


Niedźiela Zapuftna. 


JES UŚ dixit illi: rupice E cenfefłim vidit. 
Lüc: 18. 
O grzefznych po śmierci widzących. 
Wykłada śię text Pľalmiíty: Peccator videbit Č 
irafcetnv, dentibus fufs fremet, Č tabefcet. 
Spóyrzy na czas przefzły, y będzie śię gniewał, 
Czesc 2. Spóyrzy na ftan y czas, w którym zoftaie, y zębami 
fwoiemi bedžie zgrzytał. 


Część 3. Spóyrzy na czas przyfzły, czas bez końca, y będzie 
fchnał. 


Część I. 


Niedźiela pierwfza w poft, 


Cum jejuna(jet quadraginta diebus,€5 quadraginta nočtibus, 
polea efuriit. Math: 4. 
O złą- 


O złączeniu pokuty z poftem. 
Część 1. Pokuta bez pofta ieft niefkuteczna. 
Część z. Poft bez pokuty ieft niepożyteczny. 


Niedźiela druga w Poft. 


7 ransfguratus eft ante eos. Math: 17. 
| Oprzemienieniu, które czyni pokuta. 
Część 1. Jako pokuta przemienia człowieka grzefznego. 
Część z. Jako pokuta człowieka; przemienia Boga zagniewa- 
nego. 


Niedźiela trzecia w Poft. 


"Brat JESUS ejiciens damontum, €F illud erat 
zmutumi. LUC: II. Ja 
O zátaieniu grzechów na fpowiedzi. 
Część r. Zamilezenie grzechu na fpowiedźi, ieft to grzech 
miedzy inaemi wyftępkami naynierozumnicyfzy. 
Część z. Tenże grzech miedzy innemi ieft nayfzkodliwfzy. 


Niedziela czwarta w Poft. 


Erat proximum Pafeba, dies feftus. Joan: 6. 
O pokucie zawodney, niepożyteczncy. 
Część 1. Bywa pokuta zawodna, kicdy icy na żalu doíkona- 
łym fchodźi. Część z. 


a= 


Część 2. Bywa pokuta zawodna,kiędy icy fchodźi na mocnym 
= przedšigwžisčiu. | 


Niedziela piąta w Poft. 


«Nionne.bene dicimus, guis Samaritanus es Tu; €> 
| demoniuwa babes, Joan? 8. 
O złośliwych iczykach, obmowach. 
Część 1. Przokľada śię natura y fzkarada tego wyftepku. 
Część 2. Podaią śię fpofoby do chwalebnego zniešienia zel- 
żywych ięzyków, 


Wielki Czwartek. 


Cum dilexifet fuos, gui evant in mando, in finem 
dilexit eos. Joan: 13. : i 
Część 1. Przekłada śię wielkość miłośći JEZUSOWEY w u- 
ftanowieniu Nayświętfzego Sakramentu, 
Część 2, Pokazuie śię wielkość niezbožnošči Judafzow (kicy 
w świętokradzkim tegóż Sakramentu przyimowa- 
niu. 


‘Wielki Piątek, 


Attritus eft propter [celera noftra, €5 livorę Ejus Janati 
-~ fumus. 1fa: 43 


(1) 7 Wyni- 


"Wynifzczenie Chtyftuľa ftało się nafzym napełnieniem. 
S. Bernard. A 

Część 1. jakie JEZUSA przy męce było wynifzczenież 

Wykłada śię fzerokość, długość, wyfokość, głębo- 

kość męki Chryftufowcey. 

Częśc 2, Jakie ieft z wynifzczenia JEZUSA nafze napełnienie: 
Wyłliczaią śię pożytki z męki Chryftufowey pocho- 
dzące. 


U 


"Niedziela Wielkonocna. 


SES UM guertris Nazarenum crucifixum? furrexit, non 
ef bic Marc: 16. 
Wynifzczenie JEZUSA odmieniłosię w doftoicńftwo. 
S. Cypryan. i 

Część 1. Męka JEZUSOWA wyzuła go zpokoiu (crca, Zmar- 
twychwftanie przywróciło fłodkość ferca niewy- 
mówną. 

Część 2. Taż wyzuła z wízelkiey chwały y powagi, Zmar- 
twychwftanie przywróciło chwałę y doftoyność 
naywyfzfzą. 

Część 3. Taż wyzuła z ciała y życia, Zmartwychwftanie 
przywróciło piękność čiaľá, z żyćicm nayfzczęśliw- 
fzy m. ks 


Po- 


s 


Poniedźiałek Wiclkonocny. 


` Surrexit Dominus verè CF apparuit Simoni. 
Luc: 28, 
- Chryftus Zmartwychwftał dla RECT vícmie nafzego. 
Ad Rom: a. 
Czesč1. Ufprawiedliwienie nafze, na wzór Zmartwychwfta- 
nia Chryftufowego, powinne być pramäžíme, 

Częśc 2. W fkutkach fwoich widome. 
Część 3. Powinne być (tateczné micodmienne. 


Wtorek Wiclkonocny. 


Dixit Eis pax vobis, videte manus meas o nl ez 
Luc; 24. - Bea 
O piačiu Ranach JEZUSA. 
Częfc 1. Nayświçtíze rany zoftawione; fą przyczyną obfi- 
tych dla nas duchownych pociech. 
Część z. Są przyczyną dla nas zbawienncy boiaźni. 


Niedźiela pierwfza po 
Wielkieynocy. 
Dixit eis pax vobis. Joan: 20.. 


O pokoiu ferdecznym: 
(2) Część 


Część 1. W famym tylko Bogu y w Bužbie Jego ieft prawdži. 
we człowieka ufpokoienie. ' 

Część z. Niefprawiedliwi ludźie prawdziwego pokoiu mieć 
nigdy nie mogą. 


Niedžiela druga po Wielkicy- 
nocy. 


Mercenarius videt lupum wenientem;c5 dimittit 
oves, 5 fugit. Joan: to. 
O refpektach ludzkich. 
Część 1. Wzglad na ludźić nicfprawiedliwy, iaką krzywdę 
Bogu czyni? 
Część 2, Tenże wzgląd wielką zniewage człowiekowi przy- 
noši. 


Niedziela trzecia po Wiel- 
kieynocy. 


Quid eft bocs quod dicit: modicum Joan: 16. 
O próżności świata. 


Część 1. Opifuie šie kfztałt świata ofzukiwaiący y przemi- , 


iaiący. 
Część 2. Niechże ták świata używaią ludzie, iakby ničužy: 
wali. 
Nie- 


AAA 


G 


dę 


y* 


ni- 


tu «Niedźiela czwarta po Wiel- 
kicynocy. 


Cum venevitálle Spiritus sveťttažis,decebiť Vos omnem 
veritatem. Joan: È.. 
O.klamftwach. 
Część 1. Kłamftwo przed Bogiem 'zawfze ieft niegodźiwe: 
Część zw Kłamftwo; mówiącemu zawfze ieft obelżywe. 


Niedźiela piąta po Wieł- 
ampaocy S 


Petite, Č accipietis. Joan: r6. 
¿i = O modlitwie. © 
Części. Nieodbita ieft potrzeba modlitwy. — 
Czgíč 2. Przedziwna ieft moc y džielnošé modlitwy. 
Część 3. Jaka ma być nafza modlitwa, aby była pożyteczna. ; 


W Nicbowftąpienie Pańfkie. i 


Afumbptus eft in coelum € fedet a dextris DET. 
Marc: 16. 
O chwale Niebiefkiey. 
Część 1. Jako miłe (2 przybytki Pana zaftępów. 
Część 


Część 2. Niechże dufza nafza żąda y zewfzelką uśilnością 
dąży do pałaców Paňíkich: 


"Niedžiela Szófta po Wiel- 
kieynocy. 


Venit borat omnis gui interficit:vos, arbitretur 
Je obfegnium preftare DEO. Joan: 16. 
O fałfzywym fumnieniu. — 
Część 1. Częftó ludzie fatfzy we fumnienie fobie ftanowią. 
Część 2. Takie fumnienie fobie ftanowiąc, cięfzko Siebie za: 
wodzą. 
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Q' 178. w: 22.niedowiarftwacnotę cz: 
196. w:19. przyczyňcaw Cz: 
201.w: ro. dodaig; mu cz: 
7213. Wi 16.. mieobmbwiayćie cz: 
® 219. wi 23. z fprawiedliwosci cz: 
“220, w: 6. Invidia iudex eft cz: 
0.279. W: 7: nie podiął śię DZE 
© 300. w: 16. 
20 Wii > rdzeń CA 
309. W: 19. nad Dafanem. cz: 
"732%. w: 16. (choć) 
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8-343. w: 16. iakom owi cz: 
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401. W: 1. Ten Bógieft ` cz: 
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przyczyňcach 
dodaią ma 
nie obmawiaycie 
z niefprawiedliwości 


- invidia radix cft 


nie podieli śię 


zdrzeń 


nad Datanem 


opuść 


iednę 

iako mówi 

przyzwoitey 

tchnacých 

Ten Bôg, który ieft- 
426. 


426. w: 26. iegogo 
s 430. Ws 12. biesiad ach 
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iego 
biesiadach 
których 
mówi 
odpowiada 
Inne omyłki drukarfkie łafkawy czytelnik poftrzegfzy, 
- łatwo naprawi 


| noi ab. UA | 
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W i AN fi 


ZANIE 


Na 
NIEDZIELĘ PIERWSZĄ 
ADWENTU. 


Tunc videbunt Filium Hominis venientem 
in nube, cum poteflate magna 3 
| Majeflate. Luc: "21. 
Tedy uyrzą Syna Człowieczego przy- 
chodzącego w obłoku, z mocą wiclką, 
y Miaieftatem. 
Mi Woiakie pzyśćie Chryftusá nd świat Ko - 
|ściół Święty w tym czášie na pamięć 
U al nam przywodźi; przyśćie Chrytftusá iá- 
u ko Zbawiciela, y przyščie Chryftusá iá- 
"ko Sędźiego. Przyščie čichego Báránká 
znofzącego grzechy świata, y przyščieL wá frogiego 
mfzczącego śię ZA grzechy świata; á to dla tego czy- 
ni, aby nas przez boidźń Sędziego fpofobił do miłośći 
Zbawiciela; áby przez rozwážánie niewy powiedžiánčy 
A ná dniu 


2.a8€0r6. 


Soph: 1. 


Palm: 2. 


Peel 2. 


z aE a | 
ná dniu oftatecznym fuirowoóśći; przyprawiał nás do 


należytego poznania niewyflawiončy ku nam wtym 
czasie łafkawości. Uważaycież żywo Nayżmi/:Chvześć: - 


różnicę dwoiákiego czáfu, czáfli ninieyfzego, y czá- 
fi oftatecznego, "ktôrý wyráža Chryftus przez-to 
flôwko tunc, tedy. O ftrafzliwe nader żedy! O miłe 


y*wdżźigczne teraz! Bo cóz ieft teraz» Teraz czas 


pržýiemny, teraz dzień zbáwieniá, teraz miłośćiwe 
lato, żniwo zafług; teraz Bóg wzywa do pokuty, Zá. 
prafza do łafki fwoićy; 4 tedy bedžie czas gniewiy 
utrapienia y ucifku; dzień niefzczęśćia y nędze, 


dźień ciemności y zmroku, dzień chmury y wichru, 
džieň traby.y krzyku; 4 tedy bedžie mówił Bóg do 


grzefznych w-gniewie fwoim, y w. zdpźlczywośći 
fwojey potrwoży ie. Teraz Bóg ukryty, niewido- 


my, chyba przez wiarę, chyba przez džiclá y íkutki 


wfzechmocności (woičy, dla wfzyftkich przyftepny 


y łafkawy; d ted) będzie iiwny, ná oko wfzyftkim 


widomy, w mócy wielkičy, w ogromnym y niedo: 
ftępnym, Máieltáčie, Tune. videdunt. Filium Homi 
nis weńientem © iakftraCzny dla niefptawiedliwych 
ten bedžie widók! daie znać o tym Prorok: d faclé 
Ejus- cruciabuntur populi, od Oblicza lego  udręczonć 
będg-narody. To uwážáiac lob Swięty» z taką, bójážni 
pełną odzywa -się żądzą: Któżby mi to dał; abyś 
Jbnie w pickle. ukrył, aż przeminie zapalczywość 
i 7 twoia, 
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NaNiedzielę pierwfzą Adwentu, 3: 
twoidi Cóż to ieft, czego pragniefz Tobie? Abóć nie 
wicfz, że piekło ieftoto mieyfoe mak, kátowni nay- 
okrutničyfzych? nic tám nie mafz,opróczogniów po- 
żerdiących, nic tán nie uyrzyfz,oprócz ftrafzliwych: 
poczwar; nic tam nie ufłyfzyfz, oprócz ięczenia; 
wyciá, zgrzytania, zębów; czegóż tedy” prágniefzy 
dokąd twoie zmierzáia chęci? y także piekło. či icib 
mičyfcem ucieczki od twarzy zdpalczywoścći Bófkičy? 
welifzże-w piekle zmiefzkác, á niżeli ftać przed zá- 
gniewánym Bogiem? ták ieft,á nie indczey; ktoby 
mi to dał. Z kad mówi Auguftyn: baržičy: nie= 
równie twarz Sedžiowíka niefprawiedliwych udrę= 
czy, 4 niżeli piekielna męczarnia, 4 to dla tych 
ofobliwie przyczyn: Bo będzie Sgdźia z wielka mocą 
y M dieftatems bo bedžie Sgdźia tenże fan, który był 
od człowieka obrażony; bo będzie Sędzta iuż. na wieki 
nie przeblázány. - Ad M. D. Gloriam. 

Aka bedžie moc, wielkość, ogromność Máieftátu 

Chryftusą swiát fądzącego; ztąd śię pókazuie; że 
niczrów nana bylálego wzgdrda,nędza,podłość na žic> 
mi przebywającego. Fak abowiem na ów dźień będźie 
wywyżfzony, iáko tu ná fwiećie był poniżony. Tu ná 
źięmi ták šiebic wynifzczył, iákby byť robák d nie 
człowiek, pośmiewijko ludzkie y wzędrda pojpoljt má, 


na ów dzień iáko Bog flánie m zeromádzeníu bogów; y 


w pośwzodku bogi [adziť będźie, Tu ná źięmi fláboščia 
A2 pokrył 


Fob: 14. 


CZESC r. 


P/al: 21. 


Pjah: 81. 


4. SE M oZ do NOZE 

pokrył moc y potęgę fwoię, kiedy się dał imac; 
wiązać, katować; tu utaił mądrość fwoię; gdy mil- 
czał przed Herodem, przed niefprawiedliwemi fe- 
dźiámi, iákby nie umiał mówić na obronę fwoię; tu 


dopuścił aby świątobliwość lego fzkárádnčmi pos. 
twarzami potlumióna bylá, kiedy go zá buntownikáy, 
zá málacego fprawę 2 czártem poczytano; tu inne 


wfzyftkie przymioty; dofkonaľosči, iakoby światło 


pod korcem chciał mieć ukryte. Ale ná ów dzień “ 


wielką nader światłością roziášnicig te wfzyftkie 


ozdoby, ukaże śię mec y potęga lego poięciem > 


ludzkim niezmierzona; wfzyftkie władze, luryz= 
dykcye; które teraz ná źięmi ná różne fady, Urzędy 
fą podzielone; wfzyftkie(mówię) fam ieden obey mie, 
fam iedćn. będźie mocen, fam jeden będzie wfzy- 
ftko władaiący. Ukáže śię mądrość „lego, która wízy: 


ftkie zdania y fady ludzkie naprawi, która pokażć. 
wfzyftkim ná oko owe to wyfokość bogactw, umić 


iętnośći Bežčy y ley fadôw naydofkonalfzy porža: 
dek, który teraz. ludziom ieft niedościgły; on fam 
iedenna:ów dzień mówić, á wfzyfcy z boiáźnią y 
ze drżeniem lego fłuchać będą. Ukaże się niewy* 
+ chwálona: nigdy świątobiiwość lego, że on ieft i6= 
den Święty; że- ieft Swięty Swiętych, od którego 
wfzelka awiętość pochodzi, że on w żadnym 
ftwo= 


Jadę 


Na Niedzielę pierwfzą Adwentu ş 
ftworzeniu zcierpieć nie może y naymnicyfzey 
nieprawości. Słowem mówiąc iako tu na žiemi w 
przepaść iakoby wfzelkiey wzgardy podłości, fromo- 
ty był pogrążony; tak na ów dzień chwałą, do- 
ftoieńftwem, Maieftatem będzie wywyżfzony, Z- 
xaltabitur Dominus folus in illa die fam ieden (mô- 
wi Prorok:) fam ieden Pan na ów džieň będźie wy- 
wyżfzony. 

O iák tedy ftrafzliwy widok bedžie, kiedy ten 
Król chwały Tron fwóy, Sedžiowfkie krzefto zá“ 
šiedžie. Stiną w fzyku nieprzeliczone woyfka bło- 
gofiawionych Aniołów, którzy podług mniemániá 
wielu Doktorów y Oyców Swiętych w ciałach z po- 
wietrza uformowánych pokdżą śię; dla pomnože- 
nid chwały y Máieftatu Sędźiego, aby cśła pompa 
yokazałość tego Trybunału okiem čieleíťnym wi- 
dziana być mogła, 4 tym famym, niewypowiedžiá- 
nym ftráchem nićfprawiedliwych przerázálá. Stáng 
fwoim porządkiem Patrydrchów, Apoftołów, Mę- 
czenników, Wyznáwcôw, z rozmáitemí znakami, 
choragwiámi mnogie pułki; cały dwór niebiefki 
w ozdobie fwoičy przytomńy bedžie. © iáki to 
(mówię ) iak ftrafzliwy będzie dla niezbożnych 


‘widoki Myślćic fobie, y żywo ná umyfłich wa- 


fzych wyrażaycie traki ná fwiećie Trybunał, na 
któryby wfzyfcy , Monarchowie, y samowładni 
KIą- 


Ifai: 


2o 


Mait: 17. 


Efiber: 15. 


Xiažeťá ze; wfzech krdiów ná :tedno . mieyfce zid; 
chawfzy sig, ná wielkiey: sai w chwale. y e©ezdobie 
(woičy zasiedli; co profzę rozumiecie: «ów. wino: 
waycá, któryby przed. takim zgromadzeniem ftanął, 
ižkimby ftráchem zdeętwiał, iákimby drżeniem był 
zmocowany! dle cóżby. tákie- zgromadzenie było? 
byłoby cieniem: względem pompy wfpóniółości Tey: 


bunału Bofkiego. Było to, że ftánawfzy winowágcy 


przed fzdem ludzkim, jedni od boiażni fpleśni eli, 
czyli ośiwieli, drudzy krwáwym potem zplafk alisiei 
inpiztrupicli nazięmię upadli, było to mówię przed 
faądem. ludzkim; ale cóż ta ieft boiážň względem 
owego ftráchu, którym ogromność Maieftatu Boga 
Sędziego grzefznych przeráži? Októryż to igei 
doftatecznie wyrazić potrafie 

Ukázať. Chryftus: promień tylko chwały. fwoičy 


na górze Thabor, á przytomni tam Uczniowie upadli | 
na twarz fwoię, y bali śię barzo;  ieśli śię wierni 


fludzy promyká chwały przelekli, a jak /sig prze- 
lekná nieprzyiáčiele lego, kiedy ná dniu oftáte- 
cznym całą im fwoię chwałę ukáže? Królowa Efther 
ftanawfzy przed Afiweremná Tronie w fwoičy wípá+ 
niałości siedzącym; gdy fpóyrzała na oczy „lego 
zapalczywością pálaigce, tym widokiem przerażona 
upadła; y zblad [zy omdlała. 1eželi tá furowfza po: 


ftáwá Affwcra tyle w Królowcy fprawiła » aa 
Kro 
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Na Niedzielę piévn [ža Adwentu, 
Krôl poważał, czegóż mie uczyni twarz Sędziego 


.zdgnićwanego w tych, których na wieki potępiać 


będzie: W ogrodzie Getfemańfkim fowo rzekł do 
żołnierzy, którzy Go poimać mieli: Zase tef ktore- 
go [zukačie, &oninátychmiáft posli wftecz;y ožiemie 
fa rzuceni; ieżeli to zdžiálať, kiedy fam miał być 
fadzonym, czegóż nie fprawi, gdy fam fądźić ptzyi- 
dzie? ieżeli w pokorze, w podłośći ukrytego znieść 
nie mogli; iiko zniofą-w Maieftaćie fwoim  iášňieia- 
cćgo? Tu właśnie z Prorókiem zawołać potrzeba: 
Quis porerit cogitare diem advenths Ejus ĝuis ftabit sad 
videndum. Bum? któż będzie mógł rozmyślić dzień 


o przyščiá lego; kto śię oftoi gdy śię da: widzieć: 


Któż ieft by niewiem iák wielką łatką ozdobiony, 
by niewiem iak wielkiemi zaflugámi zbogáconý, 


- by niewiem iaką ufnością dobrego fumnieniá ubez 


fpieczony, któż iefł, któryby bez trwogi ybdidźni 
mógł rozmyšlié. džieň przyščia lego: guis ftabít ad 
videndum Bum? kto śię oftoi widząc tego, ná którego 
zmruženie oká upaddią národy, žiemiá śię rozftę- 
puie, góry. topnieig, niebiosa mifzczeią? kto się 
oftoi widząc tego, który ná trzech pálcách całą má- 
ching žiemi zawiesił, który mocarftwa świeckie iń= 
ko. nikczemne. prafzki parą uft fwoich rozprafza, 
któremu żadeń nigdy oprzeć sig "nie o môžes Juis 
Pabitad videndum Bust kto śię oftoi „widząc. tego, 
W przed 


Malach: 3. 
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przed którego obliczem úpádäia Serafinowie, pod: 
nóżek nóg lego czczą Cherubinowie, drżą Trony 
y Mocarftwa,Niebicfkie fłupy chwieią sie? Quis fta: 
bit ad videndum Eum? |leżeli czyfte złoto przed 
oczyma lego topnieie, iako nikczemna triwa wy- 
trzy ma? ieżeli Cedry krufzą śię, 4 cóż będzie z ila- 
ba. trzciną: ieżeli fprawiedliwi lękaią się, cóż śię 
ftanie niefprawiedliwyme quis  ftabit sad videndum 
Eam? Stániefz ty, ftáne já, ftaniemy wfzyfcy-przed 
ogromnym Maieftatem. Boga Sędziego; przed obli. 
czem niefkończency chwały lego; ftaniefz przed tć- 
mi oczyma, ktore iaśnieyfze nad fłońce, fkrytośći 
ferca twoiego przenikadią, które wfzyftkie fpráwki 
twoie na każdym mieyfcu widzą, których sig teraz 
nie obawiafz, befpiecznie przed niemi niecnoty do- 


pufzczaige śię» te Cię oczy na ów czas. nád wfzyftkie | 


pioruny, barziey - przerażą. Od oblicza legobędą 


udręczeni ludzie; będą udręczeni widząc Sędzie+ 


go fwego z wielką mocą y ogromnym Maieftatem; 
beda udręczeni widząc Sędziego, którego wprzód 
cięfzko y zuchwale obrażali; Czy możeż być «wię: 


kfza dla niefprawiedliwych katownia, idko że ten 


ch fądzićbędzie; którym oni wzgardźili; że śiç ten 
z zguby ich natrząsać będzie, którego oni zelżyli. 
Prawda to ieft miedzy ludźmi, że żaden w fwoicy 


" fprówie fędźią być nie może; bo ludziom miłość 
włalna 
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Na Niedzielę pieťmfza. Adwentu. g 
włafaa ieft wpoiona, która ná fwoie koło wodę 
obracdiąc, (práwiedliwosči zachować nie może. 
Ale w fprawie Bofkiey nie inny ieft Sedžia, oprócz 
famego Bogá, bo ponieważ Bóg nie ma żadneg« nád 
śię wyžízego, niema y Sędziego fprawy fwoiey; 
oprócz famego siebie. Ile że on ieden ieft, który y 
fzkárade winy, y miarę kary winie przyzwoitey 
naydofkonaley poznawa; on ieden ieft;s który zna 
godność obrażonego  Mäieftátu, y wię idkie ma 
być powinne dofyćuczynienie; on jeden ieft, któ 
ry od wfzelkičy namiętności, yod tego wfzyftkie- 
go ziftoty fwoičy ieft daleki; co fprawiedliwość 
(każić może. Sądzą ludzie o fpriwach Bofkich, y 
błądzą, bo ich dofkonale poiąć, przeniknąć nie mo- 


23. Ztąd Dawid mówi do Pana: Exurge DEUS, ju- Pl: 13: 


dica caufam tuam; Powftań Boże y ofadž (práwe 
twoię, bo ty fam onę przenikafz, ty fam ičy świad- 
kiem iefteś, ty fam iey badź Sedžia: ináczey ábo: 
wiem fprawiedliwość oftać śię nie može. Powftá- 
nie Bóg ná dniu oftátecznym, y w fwoich fprá- 
wach; w fwoich krzyw dách fadzić będzie. O iákiež 


ztąd  będźie dla winowáycôw udręczenie, kiedy 


wpadną w ręce Sędziego od šicbie obrażonego! 


Nicízezesliwy Saul "po przegrancy z Filiftyndmi, 1 Regszt. 


abyssię w ręce nieprzyiáčiôt fwoich nie doftał, “we 

wnętrznośćiach fwoich żelazo utopił, że mū 

znošničyťza była takowa śmierć, niżeli nieprzyiačiel- 
fkic 
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fkie urągania. - Oby  przynávmoiey tym fpofobemm 
niefprawiedliwi fobie  pomódz mogli; ale darmo; 
będą wołali nagóry, aby ich przywaliły, nie przy: 
walą; będą wołali naśmierć, aby ich pozárlá, mie 
pozrze; będą chcieli oczy odwracać, zamykać, aby 
nie widźieli Sędźiego od siebie obrážoňepo, nič 
odwrôca, nie żamkną; Fidei svidebunt in quem 
transfixerunt. Uyrzą; uýrza kogo przebodli. Z jaka 
twarzą ipoyrzyfz „Kaifafzu, na tego Pana, któregoś 


jako blužnierce, śmierci godnym byčofadžit? lakim : 


okiem poglądać będziefz Herodzie ná tego Króla; 
któregoś w białą fzátg odziawfzy z dworem two- 


im wyfzydziłe lak w.oczy. fpóyrzyćie okrutni káči 


temu Sędziemu, któregoście ubiczowali, akorono* 


© wali, ukrzyżowali» Tak będziecie -mogli oglądść - 
wfzyfcy grzefznicy: Boga wafzego; którcgośćie prá- ` 


Gem 45. 


wá pogwałcili, któregoście Maieftarem wzgdrdźili: 


O Boże móy! o Sedžio móyt iczyk mi drętwieiey 
force truchleie, - drżą wfzyftkie kości, krew się w 


żyłach začina, gdy myślę; iak ia nędzny grzefznik, 


którym powielekroć rázy zuchwale ciebie nieprá: | 


wošciámi mèmi znieważył, iak ia będę megi patrzyć 


ná ciebie? 
Synowie lákubá Pátryárchy gdy ta lózefem 
bratem fwoim, którego przedtym © okrutnémi 


(pofobámi przešládováli, w Egypcie ftáncli, y zá > 


1053 oświadczeniem "sie: 789 Jum Frater *%effety 
pozná- 


sy 


Na Niedzielę piermfza Adwentu. IE 
poznali go, od boiaźni ywftydu oniemieli, że na 
ego pytanie odpowiedzi dać nie mogli. Samo fu- 
mnienie wielkim učiíktem ferce ich dręczyło: ten: 
čito (mówili) ieft brat nafz, nandywyżCzą po Kro: 
lu godność wyniesiony, któregośmy niegdyś w:głęr 
boka. ftudnig wrzucili; tenci to teraz wfzyftkim 
rządzi, wfzyftkim włada, któregośmy Izmáclitom 
w niewolą záprzedáliz może on nás teraz fprawie- 
dliwie zgubić, któregośmy niefprawiedliwie zgur 
bić usiłowali. To im mówiące fumnienie ufta wig» 
zało, ferce tłoczyło, y niewypowiedźianą boidźnią 
umyfł trapiło. 

S Ale či wipowaycy ftangli przed człowiekiem, brá- 
cia przed bratem, który luboby chciał braci-fwoich 
fadžié, mogliby śię iednik-od brátá do oycá od- 


g lá t x a P e . . a 
"kazać, dla tego; witydu ich y boiazni uciśnienie, 


cieniem tylko ieft owey kdtowni; ktôta niefprawie- 
dliwy od oblicza obrážonego Sędziego udręczony 
będzie. Powie mu Sedžiá: Ego fam Dominus DEUS 


tuus; o flowá nad wfzyftkie pioruny ftrafzliwfze! 


Znafzże mnie człowiecze? la ieftem Stworzycielęm 
twoim, który či dałem wfzyftko; ciało, dufzę, ży- 
Cie, zdrowie,wfzyftkie dobra wnęttzne yzewnętrzne, 
abyś mi wiernie fľužyl, a ty tego wfzyftkiego 
użyłeś na zniewáge y krzywdę moię; mamże cię tu 
teraz w cękach moich, Zgo f/umznafżże mnie 'czło- 
„Wićcze: la ieftem Odkupicielem twoim, który čie 
B2 przez 
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przez tyśiączne utrudzenia, | przez okrutną: mekey. 


śmierć moig; zniewoli fzátáníkičy ofwobodziłem, 
a tys krew moię bezbožnie podeptał, wolałeś zo- 
ftawać pod chorągwią fzatańiką, aniżeli pod zna: 
kiem Krzyża moiego.£g0 fu; zaafzże mnie człowie: 
cze?la ieftem prawodawcą nauczycielem twoim, któ: 
rym Ci pewne życia uftáwy przepifił, które zacho: 


wuiąc; mógłbyś w: Niebie wieczne błogofławieńftwo 


otrzymać; ty jednak niemi wzgárdžileš, moič na- 
uki za niepewne; moie upomnienia zá marne po- 
gròżki poczytałeś, udałeś się zá głupiemi świata má: 
xymami, one zá práwidľá życiá twego ftáwigc. Ego 
Juwi; znafzże mnie człowiecze? la ieftem Dobrodzie- 
icm- twoim, który więkfzym nierównie; niżeli Oy: 
cowfkim afektem potrzeby twoie opátrowafcm, od 
tyśiącznych. przygód: zachowałem; 4 ty miafto po. 
winny- wdzię ecznosci, obelgi mnie wyrządzałeś, 


mamże cię teraz w rękach moich; gdzie {œ boga: 


wie; gdzie fa báłwány twoic, które zuchwalftwo, 


y głupftwo twoie poczyniło; Hbr funt dir tut, guof fee 


cifti, furgant O liberent tez niechże Ci teraz po- 


mogą, niech cię wyrwą zrąk moich; gdźie chwá- | 


ła y pompa świecka, która. čic hardośćią, pogardą 
praw moich nady mała? gdzie przyjaźni» względy 
ludzkie, dla których, cnoty, poczciwości, fprawie- 
dliwośei ' odftępowałeś: gdzie twoi pochlebcy, ná 
SES rádách -y zdániách polegałeś: których ná- 
mowámi 
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Na Niedzielę pierwfząa Adwentu. 13 
„mowálni uwiedžiony, w nieprawości trwałeś; gdzie 
ieft fzlichetność, rodowitość, przemożność twoiá? 
która Ci y podnietą rozpufty, y zafłoną była? Učí 
funt dii tui? dla nich mnie zapomniałeś, nie znałeś 
"mnie Zbawiciela, Dobrodžiciá, Oycatwoiego; po- 
znáwayže mnie teraz Sędziego twoiego. Cośnofcetur 
Dominus judicia faciens, będzie poznany Pan fády 
czyniący. Co iuż ná to niefzczęśliwy grzefznikziák sie 
oftoi ná celu takich piorunów, dochodźcie myślą, bo 
ia. tego flowy wyrazić nie umiem; to tylko mowię: że 
od oblicza obrážonego Sędziego udręczeni będą niec- 
fprawiedliwi, andywiękfza przyczyn: y moc tego 
udreczeniá, že Sędzia będzie nieprzebľágány. 

Gniew Sędziego tym więkfży bedžie prze- 
čiwko  grzefznym, im být dłużćy > zatrzymany 
mówi Paweł S. chcac Bog okdząć zapalczywość fwo- 
ię, znosił w wielkie cierpliwości. Myślcie fobie, gdy- 
by wody rzeki lordanu; które śię (iáko świadczy 
Hiftorya Pifma świętego ) w biegu fwoim zátrzy- 
mały, aby prześćie ydroge Káplánom fktzynię Pań- 
iką piofzcym dały, gdyby mówię od owego czáfu, 
aż do tego, miedzy ścianami z powietrza mocą 
Bolk uczynionćmi zatrzymane coraz wzbieráiac 
ftaly, gdyby sig zás tego momentu wolnie rufzyły, 
ziakimby, impetem leciały, jákabý klęfkę połom, 
lafom, miaftom przyniofly? żadneby zaftawy, žá- 
dneby groble ich utrzymać nie mogły. Znośi teráz 

Citrpli- 
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cierpliwie Bóg grzefznych niepráwošči, y iakoby 
rzekę byftrą gniewu fwoiego zátrzymuie, dopieróż 
gdy tak długo zatrzymana ná dniu oftátecznym. 
całym impetem wyleie śię,'cóż icf; coby šie icy 
oprzeć, coby wftrzymać mogło. Poki na świecie 
žyiemy, nigdy śię ná nás ták Bóg nie gniewa, áby 
miłosierdzia {wego miał zápomnieč, nawet kiedy 
kárze, karze z litości, nie z zapalczywości; karze dla . 
poprawy nafzcy, nie zás dla zguby nafzey; toż famo 
karanie miłośierne częfto daruie: Wftrzymuie te. 
raz karzącą rękę lego przyczyna Zá námi Nay: 
swietfzey MARYI, wftawiaiący śię Swięci fładzy 
lego, opieką Aniołów ftróżów. Samá teraz krew 
naydrożfża Zbáwičielá, ktôrey w  Sakramentach 


świętych uczeftnikami ftaiemy Się, báržiey zá nami ' 
ty 


o miłosierdzie woła, aniżeli krew Ablowa o pomitę, 
Ná ów dzień oftateczny fam tylko czyfty ifn 
gniew bez żadnego przymiefzdnia litości na grze 
fznych šie wyleie, y nie nić będzie, coby go ułdgo: 
Fľalm 16. dzić, mogło non apbonet ut complacitiov fit adbuc, nić 
przyda, aby iefzcze był łafkaw; bo któż mśćiwe 
-pioruny zrak lego na ów czás wydrze? kto zápal: 
_czywośći pożary ugaśi Matka Bolka iuż daleka od 
grzefznych naymnicyfzego łafkawośći fwoicy pro: 
myká nie wyda. Święci fłudzy Bofey furowość fądu 
wywyżfzać, wyfławiać będą: Sprawiedliwy iefkes Pi- 
nie, y projtý iefł fad twdy, Aniołowie ftróżowie eo 
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Na Niedzielę pierwfzą ddwentu. Iy 
kiey opieki zrzeką się; leczylismy (powiedzą ) Ba- 
bilon; wfzelkich fpofobów do uzdrowieńia icy zá- 
żywaliśmy: ponieważ nie dałaśię zleczyć,opuśćmy ią. 
Krew naydrożfza IEZUSA do oftatničy kropli zá 
grzefznych wylana; ktôrčy oni uczeftnikátni niego- 
dneini byli, nie iuž gniew Sedžiego gášic, owfzem 
zápälác będzie, iuż tedy zžádney miary nie przydasáby 
byt ićfzcze 7ajkaw. Będą fimáfzliwym wyciem narzekali 
niefprawiedliwi,ale nie będą wyfłuchani,będą wołali 
do milosičrdžia, beda śię wymierzali, poprawę obie- 
cowali, śle będą odpedzeni, nieprźyda aby: iefzcze 
by? Zálkam. Y także Zbawicielu zapamiętaf(2 zmiťovať 
śię? zapamiętam; czyli ftworzeniá twoie ná wieki po- 
rzucifz? porzucę. / zdali do koúcá odetniefz. miłosierdzie 
živote? odetne; y ióż gniew žn0y zdtrzyma wfzyfikie li- 
żościtwote? zatrzyma; non apponeż ut complacitiov fit 
adhuc. A gdżież f3 ręce twoie wyćiągnione ná przy- - 
ięcie grzefznika? fa wyčiggnione ná ukaranie. A 
gdzież fa otwarte rany twoie, mieyfcá učieczki? te fa . 
juž na wieki zamknione.A gdzież ieft owo nayfłodfze 
Zbáwičielá Imie, iuż nie dáley Zbáwičicl, ale mśćiw 
Sędzia. Nic nie przydam, abym byłiefzcze fálkaw. 

Ah cóż być może nád to firáfzliwfzego? która to 
męczarnia tak ničípráwiedliwych udreczy, idko ten 
okropny widok przychodzącego Sędźiego, Sędziego 
zwiclką mocą y Maieftatem; Sędziego, który był 


obrażony; Sędziego,który bedžie nigdy nie ublágány. 


Rożwa 
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Rozwáždyčie to pilnie Naym: Cbrześc: głęboko w. 
fercá wafze te priwdy wrážaycie: Sędzia mocny, Sę- 
dzia obrażony, Sędzia nie ubłagany, A uprzedzaycie 
oblicze lego z wyznawdniem. Praôccupemus faciem 
Ejns in coufejione. Możemy iefzcze teraz tego doka- 
zać,żebyśmy ná ów czas od Oblicz przychodzącego 
fędźiego, udreczeni niebyli; może teraz pokuta, fet: 
deczna (kruchá, obrážonceď przebłagać, y mščiwe 
z ręki lego wydrzećpioruny, zdoby way myfz śię na 
nią ze wfzelką uśilnością; patrzmy teraz furowym 0- 
kiem na nás, fadžmy nás, kárzmy nás, á Chryftus 
Sędzia fpóyrzy zá to ná nás okiem łalkawym; #prže: 
dzaymyž, Oblicze lego z wyzniwaniem, a pláhndinijpie: 
wayay muj pôdžmy, poktońmyśięs y upadaymy, ý płacze 
my przed Pánem. OJEZU, o Zbawicielu dla nas 
ukrzyżowany, Ciebieć my to z mocą y Máieftátem 
przychodzącego uyrzemy, ale idkim okiem: © JE: 
ZU móy, idk na Ów czas będę mógł podnieść twatź 
moię do Ciebie, którego zuchwale znieważyłemy 
niebede śmiał na Ów czás, teraz śmiem iefzcze, bo 
teraz iefteś Zbawicielem moim. Teťaz tedy podno- 
fzę oczy moie do Ciebie, teraz Cię błagam, teraz 
profzę przez gorzką mękcy śmierć twoię, bądź mi- 
łośćiw mnie grzefznemu; bo côž za pożytek będżie 
we krwi twoićy.naydrożfzey,kiedy nedzna dufza mo- 
iá w ogniách pożeraiących zatonie: Badźże JEZU | 
môy miłościw mnie grzefznemu Amen. <- 
-NA NIE: 


o. 3 e e a b A. BI u. 40. k jada IQ 


sale Pu 


OODOCIJ ry. 
NA NIEDZIELĘ DRUGĄ 
ADWENTU. 


©, Tu es qui venturus es? 
Tyś ieft ktory mafz przyiść. Math: u. 


SĄ ledy noc czarna zięmię pokrywa, rze- 
SD czy, które na ničy fa, rozeznane nieby- 
Ň waią: nie rozezna oko drzew urodzay- 
nych od-nieurodzaynych, Żiół pożye 
tecznych od proftych chwaftów, ftru= 
mieni czyftych od metných: wfzyftkie rzeczy iedną 
iakoby barwą, čiemnosčia pokrywdią śię. Lecž 
kiedy promieniami powietrze obiášni się, daie śię 
widzieć y poznawać rzeczy poftáč, kfztałt y różnicą, 
Ták w docześnym życiu, iák w pośrzód nocy, nie 
daic śię naležyčie poznawać do(konałość y niedo» 
fkonałość, cnoty zdcność, y fzkarada nieprawośći. 
Ale gdy przyidzie ten, którego czekamy, o którym 
bez žadnčy watpliwošči wyznáwamy, že ma przyiść 
fadžič żywych y umarłych, gdy w idśnieyfzym nád 
fłońce Miieftacie na dolinie lozáfatowčy ukaże śię; 
na ów czás ošwieči wfzyftkie ikrytośći, ná ów czás 
dadzą się widźieć wfzyftkie rzeczy, iak. fa w iftnośći 
fwoičy: tak iáwne ywidome będą ždžblá náv maičy- 
fe, iako naywiękfze belki: ták widome beda rzeczy 
C náyíkrytíze 
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nóyfkrytfze, idko te, które fy wfzyfikim iáwnél 
Teráz wilk mówi, że on ieft owieczką, mówi 
pyfzny, že on.ieft pokorny, mówi łakomy, że on 
ieft hoynys mówi obłudny, że on ieft rzetelny; 
śle ná dzien oftáteczny każdy ták ukáže Się,iak ieft | 
w fobic:úkaže šie tam y w owieczce idkaś dzikość , 
wilcza, ukáže śię yw pokorným pycha; y w hoy- 
nym fákomftwo, y w rzetelnym obłudą. A cóż mô. 
wić o iawnych ničpráwosčiách, iaka sie fzkarada 
w nich okaże: póydą ná sčifla inkwizycyą y cnoty 
náíze y nieprawości nafze. Będą grzefzni udrecze+ 


= 


ni (o czym przefzłcy niedzieli ) od oblicza mściwego . 


Sedžicgo: teraz mówię: będą grzefzni udręczeni od 
oblicza włafnego. Sťatuam te contra faciem tuam. 
inówi Pan: poftawię ciebie przed obliczem twoim; 
w tym gdy: śię przeyrzyfz,  fam śię przelękniefz, 
Spóyrzy człowiek ná mniemane cnoty, dobre uczynki 
fmoie; y w nich fát[zs podłość, nikczemność obaczy: Spoj 
rzy ná nieprawości fæoie; 4 tych przed cálym światem 
baniebnie zdwfłydźi się, Ad M. D. Gloriam. — , 
Aka ieft nikczemność ftworzonego rozumu wzglę- 
lia mądrości nieftworzončy> taka ieft odłegłość 
y różnica fadów ludzkich od fadôw Bofkich. Wnie 
dźiefz do pokoiu królewikiego nádobnie przybra 
nego; y fądzifz, że w nim fama tylko czyftość,ochę: | 
dóftwo nayduie śię, ‚niechże promieň floncezoy | 
: A ; przez 
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Na Niedzielę druga Adwentu. 19 
pízez okno wnidžie, aż wraz wfzedžie niezliczone 
pokdzuią šicátomy. Ták fə džieľá uczynki nafze,które 
nam czyfte nadobne być zdaią śię, Ale oczy Bolkie 
wiele wnich niedofkonałości, wiele błędów upatruią. 
Ktoby rozumiał, że pilność -Ozy wftrzeżeniu fkrzy- 
ni Pańfkicy naganie podlegała, kiedy i4 do upadku 
nakłonioną ręką wftrzymał, á iednak tá Ozy pofłu- 
ga za wielką „zuchwałość od Boga ieft poczytána. 
Ktoby rozumiał, że nieporzadnie poftąpił Dawid, 


2.Reg: 6a 


2. Reg:24, 


gdy poddanych fwoich liczyć rofkazał, a iednák ` 


tën rofkaz tak śię Bogu niepodobał, że zá to siedm- 
dziesiąt tysięcy ludu. śmiercią: wygubił. Ktoby ro- 
zumiał, że Piotr ofobliwfzega Chryftufowi nieuczy- 
niť pofzanowania, kiedy zbrániať śię nóg fwoich do 
umywániá podawać, kiedy sie gotowym oświadczył 
na tysiąc śmierci zá Pana fwoiego, a iednak Chry- 
ftus y pičrwfze przedśięwźięcie ićmu zganił y dru- 
giego nie pochwalił; pierwfze nie zgadzało się z 
powolnym na wfzyftko pofłufzeńftwem, drugie nie 
zgadzało śię z doikonałą pokora, z podłym o fobie 
rozumieniem. Tak to ict Naymdlsi - Chrzesčianie 
nicwfzyftko to złoto, co sig świeci, nie wfzyftko, 
to cnota, co sig zda być cnotą. Oliak wiele ieft 
fptaw nafzych, które zdaią śię być chwalebne; po: 
božne, áw rzeczy famčy ceny: przed Bogiem y zá- 


Panu: 13. 


flugi niemaią. Zdaią śię teraz być dobra monetas 


Cz zgódną 
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zgodną do íkárbðw Niebiefkich, ale ná dniu oftátnim 
wielce náder tá moneta brákowána bedžic. Tam 
śię fpytáig z iakiey miney, zidkim obrázem wy złą, 


iakie pobudki, początki tych fpraw' były, iaki ko=. 


niec, dla którego śię czyniły? biię tę monetę dobrych 
uczynków iużto przyrodzona fkłonność, iuż mie 
łość włafna, włafny interefs,luž pofpolity zwyczay, 
y dla tego finiego od BOGA przyięcta być niemoże; 
że nie ieft z mincy lego, że nie pochodźi z prá. 
wego umyfłu, z żądzy przýpodobániá śię BOGU. 


Wfzakże y w pogánách paydowały : się cnoty: byłą 
czyftość, pokora, «ierpliwość, Cichość, fkromność > 


dle że one pochodziły z przyrodzonych przyczyn, 


zdolne do zafługi przed Bogiem niebyły. Poftaw 


człowiecze Chrześciańiki przed oczema  twemi 
cnoty; iako mniemaíz twoie, á pilnie uważ zkad 
one pochodzą. Iefteś naprzykład čichym,íkromny m, 
dalekim od fwarów, niezgôd, dobrze .to ieft, álé 
dla czego takim iefteš? podobno dla tego, že umyf 
twóy melankoliczny, w ofobnošci śię kocha, Świe: 
gotliwośći nielubi, pokoiu fwoicgo rad przeftrzega. 
lefteś pracowitym: uftawicznie abo czytafz; abo 
pifzefz, abo się innym iakim dziełem bawifz, barzo 
dobrze to ieft, że ná próżnowaniu cząfu nietrawifz, 


ale zkad to pochodži? podobno ztad, že z przýro- | 


dzoney fktonnošči prôžnowánia nielubifz, y w nim! 
tełknie 


(POM 271 ka 
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tefknićg iczuiefz. Iefteś fáíkawy m, przýftepným: u» 
czynnym, lituiącym śię nád nędżą ludzką, dobrze 
to ieft, ale zkąd to pochodzi? podobno z miekkičy 
twoičy natury, z łagodnego umoru; cóż rozumiefz 
o takich, ( iako zdaia się ) cnotách? izali (4 godne 
lauru w Krôleftwie 'Niebiefkim, które: były bez 
gwałtu y zwyćięftwa człowieka: martwe f% onć w 
fobie; iesli ich wyfoka intencya ożywiać nie będzie, ` 
tyle one ważą: bez miłośći Bośkiey, ile cyfry bez 
przydanéy fobie iednoftki. Weyrzy dálčy wuczynki 


_ twoie, izáli one niepochodzą z włafnego interefšu, 


z włafnego upodobania: fľuchafz z pilnosčia flowá 
Bożego, czy dla tcgo,-ábyš.do naprawy obyczaiów 
wziął iáka nauke,- y pobudkę: podobno dla. tego» 
byś twoię ćiekńwość, twoie upodobánie-wymowg 
ludzką nápaťt. Znośifz prześladowania od drugich 
w cichości, nie odkázuieíz śię z zemíta, czy dla te- 
go» że Chryftus zemfty zakazał, czyli też dla tego, 
że nic twoią: niecierpliwością, twoim dąfaniem się 
nie wíkurafz? hoyny m iefteś ná świątnice Bofkie, fun- 
duiefż koščioly, ołtarze, czy-dlatego, ábyš wdźięczną 
ofiarę z dóbr tobie powierzonych Bogu uczynił: czy 
dla tego, aby twoiń pobożność, hoynośćludźiom wiá - 


doma była? aby twoicherby na fácyatách,ná ołtarzich 


Wyrażone, pamiątkę  twoię:-potomnym.czafom  po- 
da waly» ©! idk' wiele takich. ieft, dzieł, w których . 
famych 


22. „KAZ ad. NTB 
fimych siebie; anie" PAnd'Boga fžukámy. Kochamy 
enotębdla: tego,że nam fiodka: y chwalebna ieft, 
že do nafzego“ intercu pomaga. Stawiemy śię po: 
kornemi; abyśmy przy hdrdośći nafzcy, od drugich 
wzgárdzeni niebyli! Stáwiemy śię ćierpliwemi, ábyš> 
my pizózsńiecierpliwość miłego nam :pokoiu nic- 
'szmiefzali. Stawiemy šie uczýnnčmi, abyśmy wząić» 
mney tczyńnośći od drugich doznali. Czy nie także 
iefte czy nie takież fa cňoty nafze? cży nie z takicy 
to; miucy włalnego inťčtefľu moneta uczynków po: 
chodzi? iakąż cene na fadoweý inkwizycyi miec bg- 
dźiez Przydaycie icfzcze y to, że zwyczay nás po- 
bożnómi czyni, zwyczay: nas do (powiedži prowadźi, 
zwyczay kolańd nafze na modlitwę zgina, ze zwy: 
czaiu dondyświętfzych taiemnic przyftępuiemy, 26 
zwyczaiu flowá Bożego fłuchamy, zc zwyczaiu po- 
ščím.> A iáko nás zwyczay ! czyni pobožnémi, ták tež 
czyni nás w pobożuych (ptáwách grzefzącemi 
Zwyczay to czyni; że do fpowiedźi bez należytego 
przygotowania, bez uśilnego żalu przyftępuiemy; 
szwyczay to czyni; że przy nayświętfzych tálemni: 
cách bez náležýtčy (kromnošči y ufzánowániá oftygli 
nayduiemy šie, zwyczay to czyni, żeśmy ná modli- 
twie rozerwánibėz wzgląda ná przytomnego Bog% 


zwyczay to czyni, že z uczýtikôw náfzych;choćiaż ia - 


7 


ko śię zda y dobrych; pocicchy, pożytku mieć 
niebedžiemy. 
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niebedžié my. O crioty, ©: fprawy nafze! oświęte kom: 
munit, fpowiedźi, modlitwy» pofty pafze! wiakim 
kfztałciena fadžie oftatecznym, przed oczema ná(ze: 
mi ftaniečie? O) niedbalftwo o nicuwágo nafza! iak, 
śię wftydžic będziefz kiedy te dzieła ukażą się przed 
Bogiem bez chwały, bez fzácunka , béz záftugiť 
kiedy też fime dzieła, któreby, nas miáty.. zafłaniać 
od gniewu Bofkiego; na celu žapálezy wosci pofta- 
wig; Maledictus, gutopus Des facit fraudulenter, i IDDI Perem:48: 
czytaią: zcgligentel. Przeklętys człowiecze żeś nás 
dzieła Bofkic czynił: niedbale, :czynił zdrádliwiej 
kiedys czynił bas iako dzieła twoie.iako dzieła świata; 
kiedyś czynił nas bez należytcy przytomności, usil- 
ności, Zbierałeś myśli twoQie, gdy śię gra láka zábá« 
wiałeś, abyś: w ničy niť pobłądził; gdyś.czynił: roż 
botg dáka dla nikczemnego zyłku, nátežaťcš ftara- 
nid twoic, ábý: robota była godňa zapłaty, kiedyś 
nas fprawował, nás, dzieła do chwały Boflkicy ná+ 
leżące; czyniłeśbezoczci, :bez intencyi, bez pilności; 
przeklętyś tedy człowiecze; żeś nás czynił niedbale; 
czynił zdrádliwiei 6 Boże môgi trwoga y boiážň 
przenikają mnie, gdy to tylko myślę, że fprawie- 
liwości nafze {dzić będziefz: Ego Juftitiasjudicabo, 
Gdzie s się nam zda (mái cjlko być cnotá, tám ná fa- 
dzie twoim znáydžie się wird. Niedžiwuie śię iuż 
tobie Xiąże. Hvficyfkie, że lubo ciebie w życiu nie 

ftro- 


Pial: 94: 


“Pobi 27: 


Fob: 31. 


G. Gregor, 


CZĘSC 2, 
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ftrofówałofetce twoie, luboś wielą wyfokiemi cno 
tami idśniał,frodze iednák lękałeś.się Boga Sędźiegos : 


Go kczynię, gdy Big ná fad porftánie, y gdy się [Pyta 
čo mmu odpoviem? niedźiwuię śię tobie Ieronimie, že 
lubo byłeś pokuty przykładem, świątobliwośći cu- 
dem, iednak całym fobą deżałeś, gdyś o dniu ofta- 
tecznyni pomyślił. Niedźiwuię ś się tebie Hiłatyonie; 
że lubo przeż 70. y wigečy lát, wofobliwfzey oftrości 
życie twoie prowadziłeś, iednak dafzá twòiá trwos 


żyła śię, gdy z ciała na fad Pańfki wychodzić miá:. 


— 


tá, ták rozuniiem, "że nie lękaliście śię iakich iá: 


i wnych zbrodni, bo da tych áboščie śię nie -poczu“ 


wali, ábo ieśli się które nálázľy, furowy pokuta 
zeľádžilisčiezále bálišcie się fprawiedliwości wáfzych, 
by "one niebyły monetą falfzywą godną braku: aby 
niebyły iako owoce od robáctwá ftoczone, godne 


odrzucenia: baliścieśię tego, że na fydžie Bofkim, 


tam się grzech pokäzáč może, gdźie śię zdała fama 
iaśnieć niewinność, y dla czego oczekiwana była 
zapłata, zá to być może fad fprawiedliwcy zemíty: 
Unde ex/Pećłatuv pia merces, inde judicinns fequitur 
ultionis, ` 


A ieśli fprawiedliwości nafze mničy fprawiedliwe | 


nayda śię ná“ fądźzie Bofkim, iákiž fad ná nieprá- 


wośći będzie: kiedy furowie z Ieruzalem poftąpig; | 


co śię dżiać będźie z Babilonią. Scrce we mnie 
truchlcie; 
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tručhleie, gdy wfpominam, že wfzyftkie fzkárády 
niecnoty moie, wfzyttkie nayfkrytfze flowá, myśli, 
uczynki przed całym światem iák na dłoni widzieć 
śię dadzą,  wízyftkie w nieprzeliczońcy. liczbie 
fwoicy, wfzyftkie w fzkárádnych rodzaiach fwoich, 
wfzyftkie w ciężkości fwoicy. | 

Nierozumičycie, áby mysli: náťze, które śię od 
dziecińftwa w nás wżoiecały, táko próżne čienie ták 
niknęły, żeby śię nigdzie naleść nie mógły, áby fo- 
wá náfze ná powietrzu ták ginęty, iáko dzwięk uftaie 
y ginie; aby fpráwki nafze tak'przemiiały, żeby śię 
żadna pámiatká ich niezoftała, iáko nie - zoftáia śię 
ślady ná morzu, gdy okręty przęydą, wfzyftkie my- 
sli, fłowa, uczynki. trwaią zebrane u Boga, iako fam 


mówi: Nosné bec condita čs: fignata funt "in tbefaw- Dost: 32. 


ris meis? Yzáli te rzeczy nie f3 kryte u mnie y za- 
picezctowane w (kárbiech moich» Iáko kupcy wfze]- 
ką monetę drobną y wielką, ktôra zá towary biorą, 
do fzkátuťy zdmknioney przez fparę nato uczynioną 
rzucdią y one gdy czásporáchunku przyidzie otwie- 


ráig, żaden w ničy pieniažek nigdy niezginie; ták 


Bóg wfzyftkie rozumu; woli y zmyfłów náfzych: 
porufzenia zbiera ( ieślitik mam mówić ) do fzkatuły 


fwoicy, w którey nic niczginie; którą na fadźie fwo- 


im otworzy. Ah iáka śię tam liczba, iáká fummá 
niedofkonałośći;niepriwośći nafzych ukaże! Niewiem 
D ieśli 


Pfalm: 32. 


ieśli być może ták biegly w fztuce fwoiey rachniiftrzy 


żeby wízyítkie. myśli, które na dzień ieden przez 
gloweicgo przefuną śię,wfzyftkie fowásktôre z at 
wylecą,wfzyftkie.kroki y porufzeniazmyfłów (we: | 
„ich mógł zliczyć; idkaż będzie: ich liczba przez - rok- 
ieden? láka przez lat dziesięć, trzydzieści, piędzie- 
siaty. dalčy? wiele: to. mysli prôžnych, pyfznych, i 


nieprzyfioynyćh» przeciwko: Bogu y bližniemi? 
wiele to flow lekkomyślnych, kiamliwych» obła- 
dnych; nieforemny ch? wiele kroków. niefpráwiedli: 
wych? ¿wiele fprawek: miegodźiwych? Łatwicys ła: 


twičý) policzyć kiśćie rid drzewie, włofy ná: „głowie, 


litery w księgach, A niżeli wfzyftkie człowieka dzieła, 
żądze; pomyślenia; ten: tylko Wie; o ich liczbie, kto: 
ry) one zbiera. y- pieczętuie w fkarbiech* fvioich 


Gdyby- grzechy tákidy <lprofnośći, -Lrzydkošsei nie 
„miały, iaka się w'nich.nayduie, fama ich liczba ka; 
: żdego przorazi: -Lubo bgki; fzáráňczá, nie í jado 
„Wite dáko <ztniie,.. ropuchy» x fama. iednak | ich liczba 


nieznośne czyni ludziom: juprzykrzenia. ©- Boze 
môy1 0 Sedžio môy! vozmnnožyjy $1 Ulepramosčí moit 
nád lo fyn głowy, . moićys,y [encemoie opustilo niť, 
Opusciľo mnie ferce-moie, kiedy. tylko wpowíze: 


'chqośćruważam grzechy moig, cóż będzie kiedy ońć . 
w fzczegulności przed oczema „memi,. poftawifz | 
Qktóż z żyiacych przed, obhezóm twoinńrufprawiedlie' 


wiohy: będzie! i A me 


trzy 
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Anie tylko liczba grzechôwsále y rodzále w fzcze- 
galnośći widzieć się dadzą, więkfze, fprofničýfze 
iedne; nád dragier Staną przed oczema twemi, z ic- 
dnčy ftrony iakoby  woyfka "nie przeliczone, kłam- 
ftwa, obludne y zdradliwe mowy; ftáná wdrugicy 
ftrony wfzyftkie"nieforemnosči, lubieżnośći, "dle ná 
różne kompanie podług rodzálu {Wego coraz brzyd- 
{zego podźielone; (táng liczne pułki nićfprawiedli:« 
wych zýtkow, lichwiátíkich wynalazków g nicpo- 
rządnóy chćiwośći przemyfłów;  dópieróż iedeńże 
y ten fam grzech winney-eo raz gromadzie zło- 
sói obaczyfz; naprzykład: cudzołóftwo ftanie miedzy: 
grzechami cielefhośći, toż famo:cudzółóftwa ftanie. 
między grzechami niefprawiedliwośći, dla čiežkích 
krzywd, które z niego bliźniemu pochodzą; toż 
sa.no ftanie miedzy grzechami wiárofomftwá, dla: 
złamdney poprzyśiężoney wiary. Ták: ieden grzech 
ze wfzech 'ttron na čie bić będzie. Po: fzkárádnych 
dziełach táng grzechy opufzczenia, żeświele zá- 
niedbął powinnośći dô prawdźiwego Chrzeščiániná 
należących, powinności także należących do. ftánu, 
do godności, do“ fuńkcyi twoicy, opuľzezeniá ) po- 
żytków ztých darów, któreś wžiaľ od Boga; nie: 
tylko bowiem Bóg będzie śię domagał ráchanku: 
z tego, cośmy uczynili, áleitoż yz tego; czegośmy 
wedle powinności nafzey nieczynili, Anie tu iefzczę 

Dz koniec 


Bernard: 


Ačlov: 10. 
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koniec rodzaiów grzechów. Stang liczne pułki 
grzechów cudzych, ale z okázyi twoičy -popeľnio- 
nych, owé to zgorfzeniá, które mową, ucžynkiem, 
drugim podawałeś; fána grzechy džiátek prze: 
čiwko rodzicom, fwawole „rozpufty fug, poddanych; 
przeciwko ich panom y przełożonym. Cóż ty ná ten 


ftrafzliwy złośći twoich widok? co na te poczwary. 


larwy dzieł twoich? kiedy śię, iákoby? ufzykowane 
woyfka przed tobą, iako przed panem fwoim po- 
pifywać będa: „kiedy śię do ciebie przyznaiąż izali 
będziefz śię mógł zapierać? przeświadczą Cię: 7 unos 
egijti, opera: tua fumus. my to iefteśmy nu foraw= 
ki niegdyś ulubione, nás to przed tymi chwaliłeś; 
wymówiałeś, tóżnemi pozorámi pokrywałeś, teraz 
šie :náfzey iftnosci przypatruy, dzieła twoie iefteśmy. 
Okropny był. widok dla Piotra Świętego, kiedy w 
obrúšie z nieba fpufzczonym» iadowite zmiie, pádál: 


ce.drápičžne zwierżęta obaczył, dle nie równie ftra‘ 


fzliwfzy: będzie widok grzęfznemu, kiedy wfzyftkie 


y ńayfkryt(ze fprofnośći fwoie w włafhey podług 


rodzáiu: poftaci. obác zy. 


Też fime nieprawości w liczbie niezliczone; w 


rodzáiách brzydkie, ftrafzliwe, ukażą wagę y Ciężkość 
fwoię. Poki belki w wodzie fay nie daie śię doświad: 
czyć ćiężar ich, Až chyba ná brzeg w yciągnione 
będą; tak w doczeštiym życiu;wielkie trabały zdaią się 
nám 
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nam być lekkie, śle gdy śię na brzeg wieczności wy- 
ćig3gną, tam ich čiežkošč dá "się widźieć. Nie pozná- 
wamy teraz dofkonale ćiężkośći grzechów, dla nic- 
wiadomości y błędów, które pochodzą z zepfowa- 
nčy natury, teraz rozumiemy że Ciężar nięprawośći 
liczbą grzefzących  umnieyfza śię, teraz wážemy 
grzechy tą wagą, którą nam daie miłość włafna, ý 
omylne drugich zdánie,ále ná ów dzień oświeći Bóg 
rozumy nafze, że podług rozfadku lego fądzić o 
grzechach będziemy, y'wagą niefkończoney godności 
Bofkicy; obrazę Máieftáru Bofkiego zważemy. Bóg 
ieft niefkończoney godności, grzech ieft niefkończo» ` 
na obraza; w Bogu ieft wfzelka piękność, w grzechu 
ieft wfzelka brzydkość; w Bogu naydofkoniif(za mą- 
drośćc, w grzechu naywiękfze głupftwo; w Bogu 
wlzełka fprawiedliwość, w grzechu wfzelka niefpra- 
wiedliwość; Bóg náywickíze dobro, grzech náywic- 
kfze złe. Taka to ćiężkość niepráwošči pokáže śię. 
lakim tedy wftydem niefprawiedliwy fpłonie: kiedy 
nieprzeliczonemi nieprawośćidmi, brzydkiemi fpro- 
fnosčiámi cały ofypany w oczach całego świata fta- 


nic? wyraża to leremiafz Prôrok: BDuotnoda confundi- Jerem: 2. 
tw fur, guando deprebenditur. 1áko wftyd złodzieja, 


kiedy go zaflána, kiedy na uczynku fimym zdybią, 

ani sig zapierdć, dni wy máwiáč može, ták niefprawie- 

dliwi ná fadžic Bofkim zawftydzeni beda, Czytałem 
rzecz 
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rzecz taką: Karol piąty Cefarz gdy czafu pewňego. 
z okná. pokoiu {wego na iakieś igrzylko patrzał, 
dworzanin iego wtymže będący pokoiu Z pros 
mady złota, które ná ftole było, fztukę niciáka. zem= 
knął. Widział Cefarz ten dworzanina uczynek sák 
we zwierciadle, w kamieniu pierścienia fwoiego. 
Po fkończonych igrzyíkách gdy śię Xiažeta, Panowie 
do Cefarza zefzli,w obecnośći wfzyftkich kázať dwo: 
rzáninowiowe złoto, które zemknať ná mieyfceod: 
fożyć, Co wtym razie niefzczęlny miał  czynićż «czy 
śię miał zapierač? darmo, Cefarż widział: czy śię 


miał wymawiać? śle itka wymówka być mogła: mu: 
šiat wypełnić rolkaz: wyciągnął: z kiefzeni z miewys ` 


powiedžiana hdňba niefzczęśliwe złoto; y ná mičyfcé 


odłożył. Wraž wypędzońy ze dworu Cefaríkicgo, W. 


kilka dni žyčiácdokonaťt. Nie tak omnie śmierć iego 
 przeráža, iako zawftydzenie przed tak zdcnym zęro 
madzeniem; iák profzę oczy iego, iák twarz cala {ro 
motą pátálá» nie było zdifte innego na taką hańbę le 
karftwástýlko śmierć prętka.Myślcież teraz iáki wltyd 


bedžie grzefznego człowieka, gdy się wyiawig wfzy: * 


ftkie nayfkrytfze złośći iego przed. całym dworem 
niebielkim, przed cółym światem? wyiawi śię tá krá: 
dźież, która dotąd podobnonikomu wiádoma nie icf 
wyiawi šie fprofność, lubieżność, ciemnośćiami terai 


ukryta, wyláwig śię figle» zdrady, podeyščiás terā 


niepozna- 


5 A 
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NAN iedžiele drugą Adwentu, zi 
czo miepozńane, ahidki £môwie) to wftyd będzie! o záifté 
zał, iákowftýd złodzieja, gdy gozaftang, tak grzefzni zá- 
ro“ — Wftydza się: Uflyfzą takową zelżywość człowieka 


cii. Chrześciśńlkiego poganie, y zniego śięnagriwść bc- 
iak das y tyś tdk zrdnion iefł, iókoy my ftdłeś śię nami podo: Lai: 14, 
go. — Żny. Niechže my, my wciemnośćiach błędów zofta- 
wię wálismy bez nauki, bez przykładów, bez Sakrámén- 
wos tów; ty ná światle wiáry, ty w obfitości zbawiennych 
od: nauk, przykładów, śrzodków do dobrego, a iednik 
czy nam: podobny: w fprofnościach ftáleš się, tákoš zra- 
(sig — nioniákoy my;czy możeż być więkfza nád te, hańba? 
mu: czy možež być wickfza nád te, zniewaga: wftydžifz 
wys - ` Šiç teraz grzefzny człowiecze, przed iednym Káplá- 
yfoć nem wyjawić nieprawości twoičy, iakże znieśiefz ów 
yyw. Wielkićiężar wftydu przed całym światem? ścierpieć 
jego teraz niemożcefz. lekkiego záwftydzenia, iak ná ôw 
20 dzien wytrzymafz od pogan uragániá? Gdyby w tym 
iro — Kościele (tak mówił Chryzoftom w kázániu fwoim) 
c le pokgtria tajemna twolá: niecnota z ámbony“ przed 
ftyd — -wizyftkiemi miala być ogłofżona, ia rozumiem, żebyś 
fuj. Wolał zagrześć Się w žicmi, niżeli ftać ná celu takię« 


rem — Bozawftydzeniá. To iednák záwftydzenie byłoby dla 

kra: ledney nieprawośćisibyłoby przed kilka fet ludźmi, 

ich — ©wo zawitydzenie będzie dla złośći całego życia,bę- 

cra dzie przed wfzyftkiemiludźmi y Aniołami. Tákie- 

er MU publicznemu wyiawieniu niechoty nie wfzyfcyby 
a- wierzy- 


J erem: 23, 


Pľalm:109. 


ao KZ Zod NNR 

wierzyli: inniby wymáwiáli, drudzyby požátowánie 
nad tobą czynili; owemu wyiáwieniu złośći twoich 
nietylko wfzyfcy wierzyć, dle wfzyfcy: zelżywość 
twoię widżieć będą: niebędzie żadnego ktôryby čia 


wymiawiał, któryby pożałował. Tuby twoiá žniewá: 


ga zá czafem w niepamięć poľzlá, owá záš zniewagi 
nigdy nieprzeminie, nigdy nie pámicčia zagrzebiom 
niebędzie, tak dbowiem mówi Bóg przez Proroka: 


Dam mds ná miekuifte urągdnie,y ná fromotę wieczną 
która Žádnym zápámietániem nigdy nie będźie zetia. 
dzona. Zelżywość tedy na tym świecie, by niewiem 
iák wielka była, niczrówna nigdy ówemu wftydowi,. 


którym grzefznik ná idzie Boíkim fpłonie; tu wftyd 


iako čieňki rabek pokrywa twarzy nafze, tam nie: 


fprawiedliwi przyodžieta śig, mówi Pfalmifta, ich 
dwoi (żyta pła(zczem zelżyywością fwoig. 
O fercaChrześćiańfkie zbierayčie wfzyftkieśiły wá 


fze,ná uwagę ścilłego, ftrafzliwego fadu Bofkiegó, 


myślcie fobie,že iuż ftoičie na tymoftatnimTrybunale 


widzicie wfzyftkie dzieła wafze, widžičie mniemant. 


cnoty y.dobre Uczynki,duchowne fpriwy wafzesoiśki 
w nich falfz,iáka próżność»idkieniedbalftwotzawftydź: 
čie śię teraz tego; mów čie záwfze upokorzonýtm fet 
cem: fudzy niepoźyteczni iefłeśmy. Widžičie z drugiej 
ftrony wfzyftkie złości, (zkárády wáfze, idk mnoga 
ich liczba, iak brzydkie todzáie, iak wielki ciężat 
terazże 


Ml: a 
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terázze Się ich przelękniycie, teraz o nie siebie 
ftrofuycie, zaw ftydzayćie ná fzczćrych fpowiedziach, 
żeby ten wftyd doczefny przyprowadził wam, id- 
ko mówi Rkklczyaftyk,. chwałę y łalkę. O Panie; Beelt: 4. 
o Sedžio môy! nie ftaie mi mowy, niewiem co 
odpowiedzieć, gdy myślę, że przed ták wielą 
tysięcy narodów beda odkryte złośći môje, y 
„bede dia nich haniebnie zawitydzon. Teraz iuž dugufyn 
»»mnie trapi fumnienie, katuią ferca fkrytośći, séi- 

»íka łakomftwo; gromi py cha, nifzczy zazdrość; 
»,zápala pożądliwość; dręczy wfzeteczeńftwo, fro- 
»»moCi-obżarftwo, hańbi piidńftwo, obmowifko 


"zsízár pa, drapicftwo łupi, ambicya pochwyta, nie- 


»zgoda targa, gniew turbuie, lekkość rozpufzcza> 
s>gNUŚśność. gniecie, abłudność. zdradza» po- . 
»„chłebftwo łamie. Wyznawam y wftydzę: 
się wfzyftkich złości . moich, mô- 
wiąc z Kośćiołem świętym: Cul- 
pá rubet vultus meus, fupplicantć 
barce DEUS. Niech to tc- 
raznieyfzy wftyd na nas . 
wymoże, że nas Wig> 
cčy niebędziefz iuž 
záwftydzať Boże, 
Amen, 


E NA 


Blath: 3. 
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NA NIEDZIELĘ TRZECIĄ 


ADWENTU. 


Ego vox clamantis in deferto 
Ia głos wołaiącego ná puľzezy: Ť 09131. 


pi wołającego, głos wzywającego grzę: 
A fznych do pokuty, aby mocničy y dku- 
M teczničy wzrufzyť fercá fłuchaczów 
* fwoich, o fadžie oltátecznym miał rzecz 


do nich; ták mówiąc: który po zanie Dr zj. Ižie mochičj: 


fzy iefł, niż ia; którego topata wręku iego, d myczyśii 


bofowi(ko fwote, I zaromádzi bplzenice fiva do gumni 
á plemy Jpali ogniem nieugáfzonym., To ieft: Chryftus 


Sędzia odłączy fprawiedliwych od niefprawiedli- À 
wych, idko. łopatą ábo wiciaczką odľaczáia“ ziarna 


od plew, y ták przeczyśći fwóy kosciół; fprawić 
dliwych wežmie da króleftwa fwćgo; 4 niefprawić: 
dliwych fkiże na ogień piekielny. Tym kázániem 
láná wzrufzeni fluchácze przychodziłi do niego j 
czynili pokutę ńa odpufzczenie grzechów. Obym 14 
mogł . o fadžie Bożym mocą y dzielnośćig lanową 
mówić! obym choć iednego. grzefzniká ferce zá: 
trwożył y do praw èy pokuty przywiòdł. Słuchaycić 
rozwiązłego życia Chrześćcidnie; fłuchdycie głofa | 


y Yy 


v Rzeflánieč Chryftufá lan Swięty głóś - 


Na Niedzielę trzecią Adwentu. 37 


y wyroku lánowego: paleas: comduret igni inextin=- 


gotbili, plewy fpáli ogniem nicugafzonym; ten bç- 
dzie oftatni dekret przez całą wieczność nieodwo- 
łapy: ilzčie przeklęci w ogień wieczny. Mówiłem prze- 
fzłych niedziel: będą udręczeni niefprawiedliwi od 
oblicza Sędziego, beda udręczeni niefprdwiedliwi 
od oblicza włafnego, teraz mówię; beda udręczeni 
niefprawiedliwi od głofu Sędziow (kiego 4 voce toni- 
trui tui formidabunt. Báržičy niżeli gróm wielki, 
oftatni dekret z uft Sędziego wypádáigcy, ich prze- 
rażi,którego ile icft fów;tyle ftrazliwych piorunów; 
y tyle będzie punktów uwagi nafzey. Zdžčie prze- 
klgci, to punkt pierwfzy; dokąd» idźcie w ogień, to 
punkt drugi; w iáki ogień? wogień wieczny,to punkt 
trzeci. Ad M. D. Gloriam ` | 
CG człowiek w interesie wiecznošči mógł dla 
siebie podług upodobániá obierać Sędziego, id 


„ták rozumiem že nie innego wolałby, obrałby, tylko 
Chryftufi Zbawiciela fwoiego, od którego wielce - 


ieft umiłowany; który nie barźicy nie żąda, iáko zbie 
wienia człowieka; dla tego, nicby mu pożądańfzego 
niebyło, iáko że dobrodžieiä, przyiáčiela , oýcá 
fwoiego ma w fpráwie fwoicy Sedžiego. I.ecz to 
fimo nád wfzyftkie kátównič frodzey: nielpráwie- 
dliwych udręczy, že Ten ích potępiać będzie, który 


Ez odemnie 


P/al: 103, 


CZĘSG i. 


ich był Dobrodžiciem, Qycem;Zbawicielem. Zdždie - 


2, Reg:18. 
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odemnie przekleči. O głosie nad ruinę całego -świata 
okropnieyfzy! czyiżeś ieft! co przynosiťz? głos icit 
JEZUSA, przynosi dla niefprawiedliwych odrzuče: 


nie, przeklęctwo. Ják? to głos IEZUSA Odkupicie+ 


lá Zbáwičielá świata? to głos pośrzednika miedzy 


Bogiem y ludźmi, przeciwko tym, którym krwią 


fwoią zapifał dziedzictwo krôleftwá Niebicíkiego? to 
głos Pafterza, który porzuciwfzy dziewiędzieśląt 
dziewięć owiec na pufzczy, pofzedł zá tą, która by- 
14 zginęła, którą po niezliczonych utrudzeniach na: 


Jążfzy,do owczarni na ramionach fwoich odniofł! tak 
iefł nie inaczey.Ten ieft głos IEZUSA Zbawicieła,Po- 


šrzedniká, Pafterzá. O cóż nád to żałośnićy fzego być 

može? Niefzczęśliwy Abfalon przećiwko Dawidowi 
Oycu fwoiemu rokofz. podnióżfzy,gdy po przegranej 
potyczce ućickał,włofami fwoićmi-miedzy gęfte gale- 
żiewplątawfzy śię, ná nich zawifł, y od loaba wodza 


Dawidowego trzema wlôczniámi przeízyty zginął, 
Pytdią się tuOycowic święci czemuAbfalon zginął od. 
Joába? mógł kto i inny iemu śmierć zadać; mógł zaifłe, 
áleBog chciał Io4ba, nawiękfze przezto famo ukáránie | 


Abfalona;lodb abowiem ten był, który wiele rázy Dá- 
widá zá Abfáloná przeblápať, ponieważ tedy Abfáloň 
nieupamiętał śię.(prawiedliwym fademBofkim ftálošig 
że odíwego Dobrodžicia był zabity, Sui Patrem Bi 
reconciliavit, 15 bis interfecit: mówi Cbryzoftom S, 
Ta bgo 
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Na Niedzielę: trzecią Adventu. 37 
Tá będzie naynieznośnieyfza niezbožny m męka, że 
od Chryftufi potępieni będą, «że. beda potępieni 
od Zbawiciela fwego, który zdgniewanego "Oycá 
przedwiecznego im przeblágaľ. [Azčie odemnie prze- 
kleči. Ah cóż to ieft odrzuconym być od Chryftufá, 
od twarzy lego, od miłośći iego? kto nam to wyra- 
žič, kto wytłumaczyć potrafi. Niech - powiedzą 
Ephezowiesiák ieft żałośne rozftánie śię zukochanym 
nauczycielem, tym, gdy powiedžiál Paweł święty, iż 
więcey twarzy Icgo oglądać niemäáia, łał sig płacz 
wielki m/zyfikich. Niech powiedzą Dawid y Ionathas 
iak {mutne ieft pożegnanie śię związkiem przymie- 
12a ziednoczonych z fobą: oni gdy śię z fobą żegnali 
tocdłowaw(zy ieden drugiego płakali pofpołu. Niech po: 


wie Rzau coto ieft być oddalonym od błogofławień- 


ftwaOycowikiegosten do wiedžiawfzy się, izOčieclá- 
kobowi miafto icgoiuż błogofławił od wielkiego żalu 
zaryczdł ołofem wielkim, Któż wypowie, kto 
wyráži, co ieft być odpedzonym ód Bogá fwoiego; 
co ieft.być ftrgconym - z ftopniá Synów Bofíkich. 
Jdžčie odemnie przekleči. Jakiekolwiek złe; iákiekol- 
wiek niefzezesčie pomyślić sig może, wfzyftko šie 
w tych fłowiech zdwiera: bo cóż Chryftus wyraża, 
gdy mówi: przekleči, wyraża to: la wás nienawidzę, 
Nienawiść grzechu; która mam, niemoże być. odłą- 
zona od iltoty moicy, dle. ieft  wpoiona w Bôltwo 
- moie 
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moic, ták že gdyby: oná we mnie uftała, przeftafbym, 


być Bogiem. Taką tedy nienawiścią was nienawidzę, 


Odio fuňt DEO impins, S impietas Ejus. Niemoże śię 
z wami zgodzić chwała foid, godność moia, dobroć . 


moia; świgtobliwóść moia. Niemafz tak wie łkicy prze. 
čiwnosci w zádných“ rzeczach; iaka ief przečiwnošé, 
niezgoda miedzy mną, y wami. 1už wy więcey nie 
iefteście łudem moim: woca nomen Gus non populu 
wmieus.  Niechcę zádnčy od was chwały; niechcę' ża: 


dnych pokłonów,dló wáfzá nędza, utrapienie, chwd: 


łą bedžie fprawićdliwośći moiey. Nieiefteście godai 


żadnego dobrá, nieiefteście fpolobni do żadnego. do” 
bra,żaddna w was myśl dobra, żadna żądza požyťéczm 


riiepowítanie, nie będźie także nigdy myśl moiá ki 


pomocy y pożytkówi wafzemu, ale taka tylko bę | 


džie że godni iefteśćie wfzelkiego obrzydzenia, wfze! 
kičy zniewagi, wzgardy; wizelkiego karania. Zdžit 
odemnie przekłęci: przeklęci ná dafzy, przckleči rh 


ciele; przeklęći na rozumie, przęklęći na woli, prze: 


kleči ná wfzyftkicle wnętrznych y zewnętrznych 
zmyflách wáfzych, przeklęci w wás fimych, prze: 
kleči w towárzyfzách wafzych, przeklęći w czásiť, 


przeklęći w wiecznośći. Kochaliśćie przeklęctwoj 


owóż to na wás fpadło. Zdźcie przeklęćć odemnie 


"w takie to przekleetwo oblekašie niežbožní, jako | 


"> y wnidžieiáko woda we wnętrznośći ich, € 
jako 


Na Niedzielę: trzecią: Adwentu. 39 
iáko oliwa w kości ich; przeklęctwo wfzyftkie w. nich 
porufzenia fprawować. będzie, "przeklectwem od- 
dychać, przeklęctwem żyć beda. Ale cóż to mówię: 
wybaczcie. nićudolnośći: moičy, -fłuchacze; że-nie- 
umiem, niemogę wyrážič, co to ieft być przeklętym 
od. Boga. Pomyślcie. fobie o takim nędzniku, któ- 
regoby nędzą była niezrôwndnaxá nidnim żaden: śię 
zludži. nieżalił, owfzem. każdy. iemu niefzczęścią 
życzył, z utrápieniá iego ciefzył śię, zniego śię na: 
grawał, idko pomiotłem nim pogdrdzał; taki nędznik 
y nierównie: iefzcze więkfzy ieft. grzefznik od Boga 
przeklęty, Pomyślcie fobie o takim'obiektum,w.któ- 
tymby sič wfzelka nžýdowálá fzpetność, plugáttwos 
obrzydliwość, ná któreby żaden bez zádrzeniá. košci 
yzwiiania śię wfzyftkich- wnętrznośći  fpóyrzeć nie 
mógł, takie obiektúm y pierównie iefzcze obrzy- 
dliwfze, icht -grzefnik od Bogá przeklęty. Czy uwa- 
gdn czy poymuiecie co to ieft być, przekletým od 

oga: bat A 


| Jdźcię odeżznie przekłęci, dekąde>nić tam, gdzic= częsc a. 


byście podług žmyslnošči wálžey w.rolkofzách žylis 
ale idźcie w ogień, idzcie do więzienia; do męczarni; 
którcy ščiány z ognia, tło z oghiá,dách zogniń; po- 
Wicttze z ognia;kdyjdany z ognia. Gdy mówięw:ogniu 
piekielny m, nietozumičýcie náby .on byt, do nafzego 
5018 podobny; fzozgsliwi byliby.potępieńcy> gdyby 
Móa takicz 


I 
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rakie, tylko czuli požáry, idkie ná zięmi zápálóne 
być mogą. Ogień Ziemíki dany ieft ludziom dla po- 
żytku; ogień piekielny dla udręczćnia niezbóżnych 
iedynić ieftftworzony. Ogień žiemíki, że wiele mi 
materyi do śiebie przy miefzančy, która nie ieft o: 
gniem, że płomienie fwoie-co raz na powietrze wy: 
rzuca, ma moc y dzielność przytępioną: podobny 
ieft do miecza w pochwách zawartego; ogień pie: 
kielny czyfty, itay ieft, bez przymiefzani i in: 
nčy materyi, któraby abo ogniem nie była, abo mo: 
cy ognia nie nátežálá, wfzyftkie ma razem płomie: 
nie zebrane w fobie, bo zewfząd zamknięty» y dla 


tego ničwypowičdžiančy ieft mocy y dzielności; 
podobny do oftrego płytkiego miecza z pochew do: 


bytego, którym Bóg wfzechmocnym ramieniem Nie: 
zbożnych. rani. Tenci ieft wynálázek Mądrości Bo: 


ikiey, którym przywraca uięty od grzefznych ho 


nor Maieftatowi fwoiemu. Ten Gi to ieft widzialif 


znak gniewu y nienáwiśći Bofkičy ku niefprawie 


dliwym, tenGi to ieft iaftrumeit wízech mocnosť 
Bofkićy, którym džiwničyfze fkutki ná ukáránie 
złych fpriwuie, aniżeli owa Moyzcfzowa ròzgá ná 
poháňbienie Fáraoná, 

Pierwfzy dziwny fkutek ognia piekielnego ieft, 
że pali, a nieświeci; niema tákičy światłośói, ktôrabý 
oczy kontentowác mogła, Zbi crit ardor fine claritoti. 


mówi 
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Na Niedzielę trzecią Adwentu. fe 
mówi Doktor Anielfki. W piecu Babilońfkim, do ktô- 
rego troic pacholąt wrzucono; Wfzechmocność Bo- 
fka odięła ogniowi gorącość; zoftawiwfzy światłość; 
4 wpiecu piekielnym fimę tylko ogniowi dáie go- 
fącość; odeymuie światłość. Ztąd w liście fwóińń 
mówi Tadeufz Apoftół: niezbożnym zachowana ieft 


nawałność ciemności. Z71 funt, guibus procella tenei “v 13: 


brarumi fervata eft. Tako kiedy przez wichry wzbu“ 
tzenie powftanie na morzu, file motlkie y w górę 
się wfpindiąc y znowu iakoby w przepaść odpádáiač 
dzień z óczu żegluiącym wydzierdią, frogie tylko 
morlkie: beftye pod ten czás igraiące przez grubą 
mgłę widzieć śię dála, ták w podžiemným táráfšié, 
owa uftawicznie trwdiąca mórzá ogniftegó náwáts 
ność, owe to płomieniów kłęby, które šig iuž pod 
piekielne fklepienie wzbiidig, iuż o nie obiwfzy śię 


Z wielkim impetem" na dół fpadaig, okropne zdmie- 


fzanie y ciemnośći czynią, że potępieni nie niewi- 
dzą; oprócz famčy tey náwáľnosči y ftráfzliwých po- 
czwar, brzydkich scierwôw miedzy ogniftemi falami 
coraz śię pokazuiących. Drugi džiwný fkutek ognia 
piekielnego ieft, że pali ciała, á niepfuie; pożera; á 
nietrawi; wre krew w żyłach, fkwarzy šie ttaftość 


W kościach, mózg w czafzce fmaży śię, wfzyftkie mu- 


fzkuły wnętcznośći ogień przeymuie, čiaľo iednak 
niefzczęśliwe tiwa zawfze całe; zawfze niefkażonej 
F iako 


Marc: 9. 


wieka. MOGA, Nie POWIE 
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iako' trwa ŚW, wodzie ryba: zdrowa: Wyraża ten (kua 
tok! ogniá piekielnego Ghryftus, gdy mówi. robak ich, 
nie umiera, ogień ich uiegdśnie, abowiem każdy ognieni 


będzie pofolon, Omnis igue falietur: takiego to fpofobu - 


mówienia używa Ghey tus» aby wyrażał, že iako fol 
miefo., od zepľowániá záchowuies ták záchowaie čiálá 
niefzczęśliwe ogien piekielny: niebeda przezeń (pá: 
longes nie, będą w. popiół obrócone; ale będą pofolone, 
Trzeci živ ny, fkutek ognia piekiclnego icft, ża 
wfzyfłkie ciała boleści, wizyítkde zádaie katownie) 
cznie iako oftre płytkie żelázá; gruchocex.. támie, 
kruízy kości, zihosdy kogo. w, kolá wplataią; dega, 


'ęzy;:tatga,owyciaga, jako ná, wymyślny chokrutnych 
machinach dręczeni bywśią, złoczyńcy;. trápi wyo: ` 


ftkičmi: boleściami, któremi chirágry> podagry , yia 
ne; náplrož(zo, kolkistarnaniáp. kopwulfye; . trapie: czło, | 
z (mówicie) náfz. rozum 
tegosdák to w, jednym ogniu moga być wfzyftkie kt. 
townie? leżeli.ni6 poymnie z przyrodzenia, nięchić 
wierzy iz obiáwieniá. Qinunis> dolor tvvnet Juper eu 
Wfzyftka, bolešc, nie dwie ich; niedzieśięc, niç dwa: 
dzieścia, ale. wfzyftka bołeść, wfzełki rodzaj! (boleści 
fpádnie nań,który tylko być, który pomyślić się môže 
Nic. niemafą Bogu niępodobnego; W (zecharocnośći 


lego džiwny ieft.fkutek. Wierzyčig temu wfzyftkie: 
mu,co pifmo swicte môwioftarozakonnčy manniý |“ 


4 która 


PEL LS (ab <. 
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„NÁ Niedzielę wrzećią Adwentu, 15 
która ńd pufzczy ludowi Tzraelikiemu fpadałi, że w 
ničy mocą Bolka, wfzyftkie były: zćbrańć fináki, 
Omne dil tamentu: in fe babetitém, Wiečrzčiež y të- 
imi ze wfzyftkie boleśći; wfżyttkie kitównie, moca 
Bolka w ogniu piekielnym (%żgromadzonesCzwatty 
iego dziwny fkutek, że lubo ieft máteťýálny, dziel. 
nośćią iednak fwoią nić tylko ćidło śle*y ducha drę- 
czy. Takim to być może ( pýtáčiešie ) Tpofóbem; po- 


Sap: 


nieważ duch y ničťozdžielny ieft, ý od zádňčý rzeczy - 


dotkniony byčnie móże?to džicie śię (pofobem niewy- 
powiedziinym od człowieka doikonałe: niépoictým, 


-dáko mówią: Oycowie | święci: Breňarrábilibuš modis. 


Niemafz nic mocy Bálkičy“ niepódebńegó. Podóba- 


„ osig Bogu użyć wody materyśluey w Sakramencie 


ChrztuSwiętego ná obmycie dufz nafzych od grzechu: 
pietworodnego „y tak ieft;bierzemy z wody ý z Dičhá 
Świętego duchowne odtodzdnie. Podobało śię Bogu 
Użyc ognia materyślnego ná ukaranie niepofłufznych 
dachów, y ták ieft, máig oni z ognid'y z mocy Bo: 
fkicy nieznośne údrečzenič“ O ogni ftrafzliwy, nie 
gdy niegáľnacy "od" zdgaiewanego Boga zdpalonył 
oidk dźiwna ieft moc”y niewypowiedziana dźielność 


„total pólifz, á nicoświecafź; požerá(z, A niepfiiiefz; 


zaddicfz wfzýftkie boleśći; które być: mogą; dre“ 

czyfz nie tylko čiátá, Ale y dufze. O któż śię Ciebie 

nić przelęknie! "kto" z tobą zmiefzkać może! g 
l F2 ; . zapamię= 


16. 


CZESC 3.1 


KA Z..A Nb E 


szápámietáli grzefznicy. powiedžčie, kto z wás w pie. 


kielnych płomieniach zmiefzkać może; ścierpieć te: 
raz niemožečie kiedy fkra ná rękę wafzą fpadnie, a 
jakże śćierpieć bedžiecie, mogli. okrutne pożary: 4 
iednak do nich wás wiodą niegodžiwe roikofzy fzką. 
radne nieprawości. Pomyślcie o tym teraz żywo, 
żebyśćie ná dniu oftatecznym nieufłyfzeli od Chry. 
ftufa: idzcieodemnie przeklęci. w ogień. 

Idźcie w ogień, ná iak długi czasz idžčie nie na lat 
dwadzieścia; nie ná fto, nie ná tyśiąc, nie ná milion, 
dle ná wieki, ná wieki, bez žádnčy ochłody, bez 24 
dnčy pociechy, | bez zádnčy nadziei, poki Bog Bogiem 
y wieczność wiecznością. - dźćic w ogień miecz, 
O cóż to ieft ogień. wieczny! © wieczności cožej 


„ieftl wieczność ( mówi Dionizius Arcopágitá ) ię 


czás zawfze trwaiący. Wieczność, ( mówi Grzegorz 


Z Nazyanzu: ) nie ieft CZAS, ani żadna czaftká czáfu 


Wieczność tedy y ieft czas, y nie ieft czás: nie iť 
czas; „ale ieft przepaść wfzyftkich czafów, ieft. czą$ 
ale nie taki, który się obrotem fłońca y plánetiwy: 
mierza, lecz taki, któryšie w nieśmiertelności Bogi 
żyiącego zamyka. Wieczność ieft zamfży wieczność 
ieft nigdy, zawfze trwa, anigdy trwać nieuftáie: poy: 
muiečiež to? flabość ftworzonego rozumu, W wi- 


cznośći nieprzenika. Odmieniam tedy pytánie,: ábj 


była „idśnieyfza odpowiedź. Co nie ieft wiecznośći | 
liczcie ' 


6 e taa ba da m © 1 07a m. 2-11 A a A. ma 
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Na Niedziele trzecią Adwentu. 
liczcie ieżeli możecie wfzyftkie litery, które w ie- 
dačy księdze być mogą, wiele iuż ieft ich po wfzy- 
ftkich księgach, które się w iakiey biblióthece nay- 
duig, a wiele bedžie we wfzyftkich księgach, które 
fa na cdłym świecie? zbiór tylu lat, ile ieft' liter 
we wfzyftkich księgach, izáli to ieft wieczność? nie 
ieft to wieczność, ieft tyle lat w wieczności y nic“ 
równie iefzcze wiecčy. Pomyślcie iak długiego trze- 
baby przeciągu czáľu, żeby jedná mucha wfzyftkie 
źrzódła, wfzyftkie rzeki, iežiorá, wfzyftkie morza . 
wypiła, taki przecigg czáfu izali to ieft wiecznoć? 
nie ieft to wieczność: tyle czafów ict w wieczności 
y nicrównie iefzcze więcćy; pomyslčie otakicy o- 
poce, któraby wierzchołkiem fwoim nietylko krainę 
powietrza, ale y niebiofi planet przechodziła, y 
fimego ewiázdziftego tykała się nieba, iak wiele trze- 
baby wieków, żeby ta fkała ná drobny profzek ftárta 
była; tyle wieków izáli to ieft wieczność? nie ieft 
to wieczność, icft tyle wieków w wieczności, y nie- 
równie icfzcze więcey. Pomyślcie fobie, gdyby to 
całe mieyfce, które icft miedzy biebem y. žiemia 
náydrobničyfzémi profzkámi zafypanebyło, idka tych 
profzków byłaby liczba? Archimedes, 4 po nim Kla- - 


_ Mius fłiwny Máthemátyk, poważyli się komput tych 


profzków uczynić rozhiierzywfzy naprzód: fwoim 


L fpofobem odległość nieba od żięmi,  naznaczywfzy 


takie 


g6 ` CR AZA NTB 


takie ico dla dzieśiącia tysięcy profzkôw, iákie 
žiárno gorczyczné zaiąć može, znieśli fummę wfzy. l 
ftich - profzkôw, wicleby ich dla zafyp ania całego. 
tego! mićyfca potrzeba było, y'tę fummę 'wyrśzili, : 
przydaiąc do iednoftki piedžiešiat y iednę cyfte, 

Ježeli tak niezmierna profzków liczba,przez tylecy: 
fer wyrażona być možesiáká profzę byłaby fummi,gdy 


by tysiąc milion cyfer napifańo; gdyby niemi były 
zapifane wfzyftkie księgi; które świat ogarnąć. môž: 
táka fummá lat y, czafów izali to ieft wieczność? nie 


ieft to wieczność, ieft taka: fumma wieków. w wie: 
'cznośći y nierównie iefzcze wickfza. © wiecznośći 


cóżeś ieft: uftaic głos; tępicie rozum, nifzczeią wfzy: 


ftkie Siły; gdy myślę o tobis; niepoy muig čie cos ief 
chočiaž mówię coś nieieft, y gdybyś 3 nás poist, 


być: mogła, niębyłabyś wiecznością. 


O idk tedy ftrafzliwy "zuft Sędziego ná niieżbo- 
żnych wypźdnie piorun: rdźcie przeklečí w ogień wie. 


czny: W ogień wieczny! bez końca! bez końca! beż 


końca! idzóie w ogień wieczny; który ieft zgot0:. 
wany. fzatanowi y aniołom icgo, bom tego ognii | 


niczgotował dla was, ale dłatwas zgotowałem niebo; 
dla: was króleftwo Oyca moiego krwią moig na 


byłem, lecz pońieważ tym króleftwem wzgdrdźić 


liście, u fzatana nieprzyidcield mego flużbę przyje: 


Liście; a do Pana fwego; idźcie w ogień wieczny: 
dla 


| Na Niedzielę trzecie Adwentu. 4 
dla ňiego zgotowany. Skoro tęnoftatni dektet Sę= 
dzia zagniewany wyda, wraz bez żadnóy zwłoki 
póydą niezbożni na męki wieczne, dokąd ich fam 
ciężar micprawośćci poważy, /dunt bi tn: fupplicium 
ateruum tám będzie koniec, tam pogrzeb wfzelkicy 
piczbożnośći, tam początek wfzelkićy niefzczęśli- 
wości. To mocą ilowa fwoiego uczyniwfzy Chryftuss 
zruynowawfży niepráwošC> nieprzyiaciół fwoich po- 
tepiwízy> pôydžie. w towarżyftwie wybranych fwo- 
ich y niezliczonych duchów Niebieíkich, póydzie z 
tryumícm do króleftwa fwoiego; edžie mu wfzyfcy 
eześć y chwałę fpiewać beda ná wieki wieków. 

„ G0ż to iefte.o czym teraz mówiłem - Naymiici 


„ Gbrześc: czy niebdiecczkę wam iáka powiedźiałeme 
lakie to pytánie (odpowiádáčie) czy żarty Kśięże po- 


czynafz, przetozywfzy oftátni dekret ftrafzliwego 
fadu Bofkiego? aboś nie był fobie przytomnym, gdyś 
do nas mówił wiem id fłuchacze, żem mówił o Sg- 
dzie oftateczny m,ná którym niezbożni udręczeni be- 
dą: od gľofú Sęużiowikiego: idźcie przeklgci w ogień 


 Bleczny,y tw ukazywałem co to ieft być przeklętym 


od; Ghryftufa: iakičy ieft. mocy y dźielnośći ogień 
Piekielny: co. to ieft wičeznosé  niędy nieprzežyta, 
Wiem, mówię; żem © tym rzecz miał do wás: zitym 


, wfeyftkim;profzę wás powiedžčie mi (zczerze, izálim | 


to mówiąc wigcčy:náď prawdes-ábo báieczki fakiey 
smi > nič“ 


Ffai:33. 
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niepowiedźiał: Ey cóż toieft, mówicie: któż ieft ták 
zuchwały, abo niewierny, któryby fad oftateczny za 
baykę poczytał, abo że więcćy nad prawdę o furo: 
wości iego człowiek mówi, kiedy różnemi (pofobá: 
mi onę opifuie maluie? wierzemy to wfzyftko, co: 
kolwiek otym fadžie Ewanielia mówi, 4 z boiážnig 
y ze drżeniem go oczekiwamy. Wielce mnie konten: 
tuie ta odpowiedź wafza; dia rozumiałem, że mi po: 
wiecie, iż to udśnie ieft, czym Kšiezá ftrafzyć zwy: 
kli, coby oni mówili, gdyby ogniem piekielnym 
fadem Bofkim ludzi nie ftrafzyliziako to mówić zwy: 
kli światowi przeftronnego fumnienia ludzie. Tych, 
to; tych ludżi, nędzne udanie, y wielka ieft zuchwae 
łość. Gdyby wfzyfcy Księża milczęli, dość iafnie 60: 
gniu piekiclnym Prorok mówi: Kto z maš zmiefzktt, 
može zplomieniámi miecžnémi,z ogniem pożeratwojąą| 
Dopieróż,gdyby niewiem z iakim doftátkiem fłów y 
wyrażeniem ludzie o furowym fadžie y wicczoji 
potepieniu mówili, zawfze iednak mničy môwiž 
aniżeli rzecz ieft w fobie, gdyż w fobie ieft nad wfzy: 
ftkie poięćia, obiášnieniá y wymowy. Chwalę tedy 
wafzę odpowiedź, wafze wyznanie pobožní fucha: 
CZE; niech zbawienna boiažň fadu Bofkiego pomna: 
ża Się w fercách wafzych. Ale was podług św iátá y 
zmyfłów żyiący Chrześcianie pytamśię co trzymaćie, 
co fadžičie o oftátnim przeciwko niczbożnym dekrećić | 
Chry- 
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ych, 
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Na Niedzielę trzecią Adnentu. 49 
Chryftufó? izali tego,com o nim mówił niepoczytačie 
zá udániczá marne pogróżki?potwarz môwičie ná nás 
ieft tákie pytanie; aboż my iefteśmy niewierni? ale 
ja mam wielkie przyczyny moičy wątpliwości; ieżeli 
wierzycie, że furowy fad Bofki będzie ná ludzkie nie- 
prawości, że za nie Chryftus grżefzników przeklinać 
będzie;że ich (káže ná ogień pożerdiący, ná ogień wie: 
czny; czemuż śię tego nielekačie? czemu z nałogu 
grzefzyć nie przeftaiecie? czemu zá przefzłe žyčie 
pokuty takičy, iákičy potrzeba nie czyničie? czemu 
odwłóczyćie fpowiedź y poprawę, abyście wolničy 
żyli? kiedy macie u adu ludzkiego fprawę wafzę,id- 
kie wafze fą ftárániá,iákie zabiegi? nic cale niezánie- 
dbywacie, coby do utrzymania (práwy pomocą być 
mogło. Gdy takie ftarania czyniacych wás widzę» 
byłbym nierozumnym, gdybym mówił, že o mocy y 
władzy Trybunału nie wierzycie, że ičy wyfoce, iák 
potrzeba,nie poważacie. Lecz kiedy widzę człowieka 
Chrześciańikiego wšwiátowosciách, w učiechách cale 
zanurzońegdj kiedy widzę, że on żadnego nieczyni 
flarániá, żeby interefs zbawienia fwoiego na Sądzie 
Bofkim *utrzymał, nieznośna mu ieft pokuta y to 


„Wfzyftko, cośię z pokuta łączy; trwa w náľogách, 


zmyślnośćiom fwoim dogadza: profze, môwčiež mi 
teraz, jeżeli niefłafzna wątpliwośći moiy przyczy- 


cic! Na, icżeli on wierzy mocno, że fiirowie od Chryftu(á 


y= 


fadzo: 


b 


go KA Z ek NALE 


fadzony będźie: ieżeli on za marne pogr ôžki ńiepó- 
«czyta tego, co się © piekle,o wiecznośći mowi? wfpie:- 
ra tę wątpliwość powagą {woi Salvianus, kiedy | 
rakim w brew mówi: noa creditísy non credftjs, nies 
wierzycie, nie wierzycie, y lubobys čie © wierzę wa. 
fzčy flowámi znać dawali, iednák niewierzyčie, Bo. 
cóż to icft> izáli fad Bolki nie iéft baržiey ftrafzny, - 

niżeli ludzki? czy ná fądźie Botkim mnieyfzy iet 
intercís, latwičyfza f fpráwá, niżeli ná ludzkim? còi 
tedy ieft, że nafąd ludzki pilnie gotuiecie Się, å ná 
Sad, Botki niepámietačie: Czy to być može, ábyše 
ciesię. lękali przyfzłego Sędzie g0» którego. terati 
przez czefte y čiežkie nieprawosči wáfze zniewa: 
żacie? wyżcy mizerný. ućiechę, wyžčy afekt,. refpekt 


ludzki, wyżey zyfk nikczemny; niżeli łatkę y prás 


wo. Bolkie- fzanuiećie: mówcie. co chcecie, wy | 
mierzaycie śię iák możecie, fpofób życia. wafzegu 
uczynki wafze fwiadczą, że u wás fralzká ieit, TA 
nac. przed fadem Bolkim , že ieft udánie ogień 
wieczny, katownie nigdy nie uftaigćd, Non ere 
ditis, non creditis: By cóż czymfz dufzo. grzefzna! 
ocuć się 'kiedyż ` tedyż, : poznay ślepotę twoię. 
Niemoże, niemoże być nic” ftrafzliwfzego; jako 
wpaść w ręce Bog żyiącego, Bogá Sedžiego, Sę: 
dżiego zagniewanego,y ufłyfzeć z uft lego wy pada: 


igcy piorun: Zdźcie przeklęci w ogien wieczny. | 


O Boże 


t 
ł 


Ná Niiedźielę tbzečia Hdwehtu. Z 
O Boze móy , Sedžio „żywych y umarłych, co 
tu mam więcóy mówić: nic uczynić nie potrafię: 
łalki tu „twoičy wfzechmocney: potrzebi, która- 
by boláznia (Gdów twoich ferca wfzyftkich wier- 
nych przeraziła. O fłowa ftrafzliwe: * Zdźcie 
kamo a m ogień wieczny; „przeniknicie do 
idufzy moicy, niech ná wás pomnę, 
niech się was lękam. O'okropne 
przeklectwo! o ogniu pożera- 
lacy! o wieczności żelazna! 
biyčie co raz do fercá 
- moiego, bym nie 
zafnął.w nie- 
prawościach 
rá (OIG 
Amen“ 


dap: 3. 
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Venit: predicans baptifmum penitentie in 
remijjionem. peccatorum.. Luc: g.. 
Przyfzedł opowiádáiacy chrzeft poku. 
ty na odpufzczenie grzechów. 


Dwoiakim rodzdiu pokuty Pifmo święte 
A Y nam znać dále: iedni pokutá ieft ná od- 
pufzczenie grzechów, druga ná udtę: 
4) czenie grzefzników; iedná pożyteczna, 
€ tzczęśliwa; którą Ian opowiadał, którą 
Chryftus czynić przykdzał, druga niepožyteczná | 
niefzczęśliwa, o którey Mędrzec Paňíki namienia: 
penitentiam agentes €5 pra angujtia „prritńs gementes | 
pokutę czyniąc y w aćifku ducha wzdycháiac: pićt: 
wfza pokuta ieft w docześnym życiu, poprzedza fd 
Bofki, y Sędziego do łafkawości nakłania; druga ich 
po fadžie Bofkim, na którym niefprawiedliwi od $6: 
dźiego przeklęći będą;4 tá nie zakończy śię całą wie- 
cznoščia. Dla tego mówi. Bernard Swięty: Wy niee. 


(pr imiedliwi nte uciekdcie od pokuty, dle onę odziteniaci, 
Pyt = ` Z NO 7 ja SĄ 5 A Ę Hp: 
niężpzelie tey, która dej? m doczesnym Życiu, traficie m 


te która fejł w wiecznośći,Trz y fyičy części: wyznanie, | 
' zal, 


ŁY 


ST a R ads GOdzÓ 202, 


[om] 


Na Niedzielę szwartą Adwentu, s 
žal, y przedsięwzięcie, Wyznanie- fzczere, dle nie- 
wczesnej Zal wielki, dle nie, pomocny; przedsięwzięcie 
odvážne, dle niepodobne, Te fa punkta daMzcy uwagi, 
Ad M. D. Gloriam.: ; 


.. madry,przezorny,oftrožny ieft we wfzy= CZESC 1, 


zftkim; wprzód złe widži,nim śię do niego zbliży, 
Człowiek nierozfądny ślepo poftepuie, niepárrzy ná 
przepaść, która ieft przed nogámi iego, ále ná ten 
czas śię poftrzega, gdy iuż w onc wpádnie. Ewan- ` 
geliczny bogacz w docześnym życiu miał oczy za- 
mknione rożumu fwego; kiedyž one otworzył: kiedy 


podniofłe czw: efet in tormentis, gdy był do męczarni z,e. +. 


ftracony; po czaśie uważnym, po fzkodzie ftał śię 
mądrym. Gdyby śię mnie kto pytal: iákich ludźi 


pełne ieft piekło, odpowiedzialbym mu, pełne ieft 


piekło lúdži mądrych;ale mądrych po fzkodžie. 
Nie mafz tam żadnego nierozfądnego;- niero- 


tropnego, śle wfzyfcy "niefzczesčiem  fwoim 


wyuczeni, dofkonałemi f4  żyiących na świecie 
nauczycielami, Wyznawaią poprzedzający błąd 
fwóy,a błędem fwoim nás wcześney mądrości 


- „náuczáia: Wyzowię la ich ná ten plac, 4 wy 


ich Naymil ©brześ: wyroków 'y 'gruntownych 


| konfekwencyi pofłuchaycie. 


Śtawaycje tu niefzczęśliwi “ piekła: miefzkańcy! 


mam rzecz do *was. Widzę ftáwáigče brzydkie 


poczwa- 


M RI Zoo NÁ TE 

poczWary, całe ogniem otoczone, ogniltémi kaydá: 
námi brząkdiące, ciała ich plugawym robactwem 
y wrzodámi ofypane, iidawite źmiie požerái4, cáli 
pofturá fmutua, okropną, ftrafzliwa; ięczą, wzdy. 
chaią, y tę tylkonócą piofhkę: Ergo erravimus. Erg 
erravinins. Więc zbłądziliśmy, więc zbłądziliśmy, 
Wftrzymaycie śię nie coodtey piofnki niefzcześliwi, 
powičdžčie nam iakiego wy ftánu iákičy kondygji 
ladzie ná świećie bylisčie? idkie było dzieło y fpo 
fób žyčia wáfzego takiego my ftánu (mówia) takiey 
-kondycyi byliśmy, iákičy wy teraz žyiacy ná świe 


čie iefteście; żyliśmy fwobodnie, rozpuftnie,iáko wy.. 
teraz żyjecie; utrzymowaliśmy niegodžiwémi fpofo. . 


bami punkć honoru, jáko wy teraz utrzy muječie: do: 


zwalaliśmy namiętnośćiom nafzym, idko wy teraz do» 


zwáláčie: niepámietálišmy, w rofkofzách y učiechách 
zánurzeni> ná rzeczy oftateczne, iáko wy teraz nie 
pamiętacie; odwłóczylismy zbawienną pokutg, ilo 
wy teraz odwłóczyćie; napadła śmierć na niegoto: 
wych, mige zdładźiiśwy. Ale cóż to mówićie? miát. 
kuię idz ftánt-y fpofobu żyćia wafzego,  żeście wj 


ná żięmi byli powažáni: zdaliśćie śię fobie rozumnie, 
podług światowych maxym we wfzyftkim poftgpo: 


wać: przeftáwálisčie ná fwoim zdaniu iákoby gran 
towne, niezawodne było: nie mogliście nigdy tego 


Cierpieć, żeby kto wam błąd iakizarzucił, żebyścieśię: 


mieli 


Na Niedzielę eżwartą Adwentu, y 
mieli do niego przyznać; ale iakobyśćie; wfzyftkie 
rozumy poiedli, zá przezornych madrych wás pos 
czytano. Wyście tacy ludzie zbľadžiliž táka wá=« 
fza ieft konkluzya: Ergo erravimusz Ták ieft, zbľa- 
dźiliśmy, taka nafza konkluzya. A máčiež ná to grun- 
towne dowody? możecież błąd wafz idśnie nam u- 
kázác? mamy, możemy: czyńcie; dowodźćie. Pièr- 
wfzy dowód ieft. taki. Dominus locutus cf, Č non: 65. 
audivimus: mówił do nás Pan, á myśmy niefłuchali: 
mówił wnętrznie y zewnętrznie: mówił wnętrznie 
przez oświecenia, przywodząc ňam ná pamięć prá- 
wdy wieczne, wrdżdiąc w fercá boiaźń f4dôw fwo- 
ich, fimo nie fpokoyne fumbienie nás upominało, 
że rozwicžle podług swiátá żyiąc, piekło dla šiebie 
wyflużemy, Mówii zewnętrznie przez pofłańców ná: 
mieftników fwoich, mówił z ambony, mówił w kon: 
feflyonaľách, mówił przez różne przygody, mówił 
do każdego po Oycowiku: Fii beccafii; non adicias | 
teu, fed <5 de prijkinis deprecave: Zerzefzytes“““" 26 
fynu; obrážileš ciężko móy Miieftat; nieprzydawayże 
zuchwale niepriwośći do nieprawości, ale y za 
przefzie zbrodnie żałuy, pokutny; á ieżeli tego nie 
Uczynifz, zpubá ćiç wieczna czeka. Ták do nás Pan . 
mówił, á myśmy go niefłuchali: nadžicia nafzą zwie- 
dzeni iefteśmy: rozumieliśmy; że, iáko Pan niefkoń- 
€zonego. milosičrdžia, nie zechce z námi furowie . 

- pofta- 


A 
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poftąpić: tozumieliśmy, że póty nam życia ničod:.. 


bierze, pôki s się do pokuty nie namyślim. O nça 


dzni! czemuście Boga upominaiącego niefłuchalie ná 
co to wafze wyfzło: rozumieliś my? rorumielisčie, y 
zbłądziliście. Szedł ieden człowiek brzegiem fa: 
mym moftu, powinclá $ śię mu noga, upadł do rzeki: 


woła, narzeka ná niefzczęśćie fwoie, zbiegiią šie mů 


ratunek ludzie, pytáia śię, iákim fpofobem fzwán: 


kowałeśż moft ieft dobry, przeftronny; ódpowiśda 


Ów, rozumiałem, że, brzegićm idąc, beśpiecznie 


przeydę. Tu z niego Się natrzafáia, owôž twoie 


rozumiałem, czemuś śrzodkiem niefzedł: frzodkiem 
idą, którzy uważnie idą. Tak wy niefzezešliwi po 
winniščie byli iść śrzodkiem miedzy boiáźnią fpra< 


wiedliwośći,- y nadzieią łáíkáwośći Bofkicy: tak | 
wam Pán mówił, wtym: wás przeftrzegał, á żeście 


tego. niefluchali, fámi zguby wafzey przyczyną ies | 
ftęście. Dobrze tedy y gruntownie błędu. wáfzef 
dowôdžičie, Dominus locntus eft; čs non audivimi 
Ergo erravfmus. 

Z tym wfzyftkim iefzcze na tym dowodzić nie: 
przeftaię. Niefłuchaliśćcie mówiącego do wás Boga, 
nie wypełnialiśćie tego co wam roíkazowaľ, ale tos 
ztąd fnáč pochodžiťo, że nie mieliście fpofobnośći; 


czafu y šiť dóftarczaiących do wypełnienia rolki: 


zów lego. Ah nicieft ták,(odpowiádála niefzezešlivi)" 
mogli- 


Na Niedzielę czata Adwentu. PA 
mogliśmy» álehiechéicliśsmy: mieliśmy dość. ezáľu, 
dość okázyi y fpofobności, Ale tego wfzyftkiego zá- 
niedbaliśmy; więc zbłądziliśmy. Młode lata |nifze, 
to: był czas fpofobny do enot wfzelkich; -moglismy 
w tym-wieku w boiážni Bolkičy wgruntowść śię, y. 
ohidą grzechu przeciwko wfzelkim natarczywośćiom 
uzbroić śię; ten iednák -czd8. na „fwawoli; rofpuście; 
ftrácilismy: moglismy Się: w dalfzym wieku -upimię- 
tać, | mieliśmy - do tego: niezliczone okazyc;tysią=. 
czne pobudki: mogliśmy: od niegodžiwych śię ťolko+ 
fzy wfirzymać, mogliśmy  chćiwość  niefprawiedli-, 
Wego  zyfku -powsściggnąć, "mogliśmy. złości nafze 
fzczćrą pokuta zgładzić, dle zdniedbalismy niechćie» 
liśmy, Jaki to błąd! iaki nafz nierozumi wickfzy błąd; 
niżeli: tego: golpódarzá,. ktôry całe: láto ná. pròs 
žnowániú przepedžiwfzy, w zimie z głodu umieraz 
więkfzy to bląd, 4 niżeli tego żeglarza, który, por. 
godnego czafu y przyidznych wiatrów zdniedbawfzy» 
w czasie fimey burzy,iw nikezemnčy łódce; ná | mo- 
rze  pufzcza siç: mieliśmyczas: mogliśmy;: ále:nie- 
chcieliśmy; więc zbłądźiliśmy. - Niezbywało "nam 
na (kutecznych do zbawienia šrzodkách, które má», 
ige „drudzy chwałę Niebiefkg: ošiggngli: «w. iednym 
z nićmi kościele;zoftawaliśmy jednego flowá Bożego; 
fiuchaliśmy., iednych: Sakramentów używaliśmy, alg, 
ab nieftstyj. też: fame Sákrámentá, które im były, 

ż H i lekár- 


i 
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lekárftwem, nam świętokridzeóm były trucizną: 


tey fimey dobroči Bolkičy, od którey fercá innych, 
jáko od floncá wofk, miękczały, myśmy użyli názá: 
twárdzénie fered nafzego nieprawości błotem fkalá: 
nego. Inni maiąc łalki Bolkie, z niemi uśilnie há 


zbawienie fwoie pracowali, my podobne mdige fas! 


fki, w gnušnošči y niedbálftwie trwaliśmy, czekdiąc 
tógó, áby nas BOG zbáwit bez nás. Byli drudzy 
grzefzni ták, iáko my, owfzem więkfze ich były 
nieprawości, oni przez fzczerą w docześnym życiu 
pokutę błogofławieni, my bez pokuty przeklędi. la, 
mówi z nich ieden, dla kilku nieczyftych grzechów 
w tych płomieniach fmáže śię; 4 owe Thaidy, Pelágie, 
Thcodory, które wiele lat w fprofnośći przepędziły, 
w chwale wiektiftey iaśnieia: Ta, mówi drugi, 24 
ieden niefprawiedliwy zyfk, zá krzywdę bliźniemu | 
nienagrodzoną do piekieclney męczarni ieftem wir% | 
cony, 4 owi Matcufzowie; Zacheufzowie, y inni fit 
wni lichwiacze, « Niebiefką “korona fa uwięczeni 
Mogliśmy toż fimo czynić, co či pokutnicy czynili 
y narównymże błogofławieńftwa ftdngć ftopniu, ale 
niechcieliśmy; więc zbłądziliśmy. 

Nieżbity zaifte ten dowód błędu wafzego: mam 
iednák dwoie do*wds pytániá. Słyfzałem o wielu 
grzefznikach, którzy od wypełnienia praw Bofkich. 


niemożnością śię wymdwiali: mówili im Spôwiedničý/ 


aby 


a a: są CSL 


NaN fedźielę czwartą Adwentu. y9 


aby zaniechali niegodžiwčy nad nieprzyiaciółmi fwe- 
“mi zemíty, áby nikczemne urazy fwoie dárowáli, á 
oni fpówiednikom odpowiadali: nie możemy tego 
uczynić. Mówilitakże Spowiednicy, áby ukrzywdzo- 
nym: fzkody nagrodzili, aby niebeśpiecznych przy- 
jazni zaniechali, aby okázye-do grzechu oddálali, a 
oni na to wfzyftko odpowiadali: to rzecz niepodobna» 
nie możemy tego uczynić. Czy niewáfzež. to takie 
przedtym były odpowiedzi: Ah, mówią, bida nam! 
nafze takie były odpowiedzi, zwyczdiem gnuśnych 
leniwców; którzy, gdy fzczérze niechcą, mówią że 
nie mogą, Gruby to był falíz, upor,záčietosč w złym 
była, nie zás. niemożność naprawienia obyczaiów. 


Teraz prawdę wyznawamy: mogliśmy,niechcieliśmy, 


Aleják mam temu wierzyć, abyście niechčieli zba- 
wienia wdfzego? iák to być mogło, aby śię w was żą- 


dza błogofławieńftwa: wiecznego kiedy: nie wznie- 
cild? były w nás żądze; były dobre chętki, dle takie, 


o których mówi Mędrzec: defderia occidunt pierum: 
te fime żądze nás gouśnych leniwcôw zabiły; chętki, 
przedsięwzięcia nafze do pobożnego życia ták šie 
miały, iiko ptdfzęta, ná buyny fnop zlećiawfzy šie, 
gdy kto rękoma klaśnieswraz odlátuia:ták cheči nafże, 
byle śię przykrość,byle iáka trudnoščsábo iáka świa. 
towa powabá, pokazała, wraz od wykonania pôwin- 
ności Ghrzeščiaňíkich odlátaty, y dla tego próżne 

| H2 záwíze — 
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'zawfze y niefkuteczne żądze; przedsięwzięcia nafyę 
były, więć zbłądziliśmy. "tia 
© Zupełnie fuż przekonany ieftem wafzemi dowodi 
mi. Błąd wáfz idsnie nam ukázáliščie: mówił do wá 
Pań, niefłuchaliscie: mogliście ni zbawienie! wálke 
pracować; nieckcieliśćie: żądze y chętki wáfže próżne 
(nicíkuteezne były; więc zbľadžilisčie: prawdą, prd, 
wda. Sprawiedliwe wáfze, fzczčre ieft wyznániť. 
Ale cóż'śierp po žniwie, tarcza po wôoynies łódka po 
toni niefzczęśliwey? mądrość wáfzá po fzkodźie; wy: 
znanie nieprawości po czasie. Môwčie, fpowiaday: 
čie śię: zbłądźiliśmy; "zbladžilišmy: iuż błędów wa 
fzych nienaprawicie;, iuż drzewo, które padło ná 
połnoc; niebędzie podnieśione ná południe. 

"Cóż Naymilśi ffuchácze, izali ten błąd niefzczę: 
śliwych potępieńców nie ieft náuka: dla wás? blg: | 
dzićie wy tik, iáko oni błądźili, wy” błędy wafć | 


poprawić możecie; im do poprawy zapadła klám 


poprawuyćież one rychło, fzczerym ná fpowiedźiach 
wyznaniem, abyście posezášie nie: narzekali z prze 
klętemi, Ergo czrawimus: więc zbłądziliśmy; żebyście 
nieżałowali ták, iako oni błędów fwoich_żałuią. 
Zal ich wielki, śle niepomocny. Póki żyli nážiemi 
póty rozum ich frifzkimi, bálámactwámi świśtóż 
wemi -zábáwiony "ná priwdy wiecźne niepattzył: 
wola tym śię tylko brzýdžilá, co śię zmyślnośći | 
SĘ Aprze* 


náfze 


vodá: 
o was. 
wafzę 
KÔZNÉ 
ped, 
lanie 


| Na Niedzielę czwartą Adwentu. 6t 

fprzeciwiało. > Tuż: teráz w wieczności, chociaby 

chcieli, myśli fwey od prawd wiecznych odwrócić; 

piemogą: biemoże wola nicbrzydzić śię złym prze 
fułym życiem: derinebituv inżellećlus damnatorum "ad 
roufaderandumm; €F “voluntas ad deteftnndum? mówi 
Caictanus. Cali (4 wtey uwadze zanurzeni, id. 
kie ieft dobro, które utracili, iakie złe; którego śię 
nabawili. My (mówią fobie) przez Chrzeft święty 
ftalismy sig Synami Bofkićmi, ndbylismy prawa do. 
dziedzictwa  Niebiefkiego: czyto być: mógło; że- 
byśmy ná takim ftopniu fzezesliwosči poftáwieňi, 
w wierze Swičtčy nauką Kościoła ugruntowati, y 
wiarą p fźczęściem nafzym wzgardziliz: cżyto być 
mogło, abyśmy: Chrześćianie! dla punkćika honoru 
dla nikczemney rofkofzy: zrzekli śię prawi do Krô: 
letwa Niebiefkiegór 4 tośmy przecie zdžiátali, na: 
miętnościom nafzym'dogadzaiąc Oślepoto nafżáı 
© glupítwo niewypowiedziane! BOG dla'nós ftał śię 
człowiekiem: miefzkał Z grzefznemi: potwarzy, fzar- 
pinidpołiczkówania zoośił,wytrżymiał dla nás cier: 
pliwiespil ocet ż żółcią zmiefzany, aby nam ray fłodki 
pfzywrócił: podia? obelženie, aby nás chwałą uwiel: 
bil: padiať śmierć, ábyšmy żywot mieli. Góż wic- 
eccy mógł dla nás cżymić, A nie uczynił: Amy! tež 
cošmy. dla: Pand nafzcgo ucierpieli? aborcośmy dobre 
80 dla nisfimych uczynili#my (ot nicwdźięczności) 

A. myśmy 


Sap: 


5. 
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mystvy-práwámi Bofkiémi. gardząc- fłużyli zwg 
dzicielowi nafzemu: trzymamyż: teraz, cośmy w ży. 


čiu nafzym obráli. Wzgdrdziliśmy światłością, ma . 


my tedy ćiemaośći: 'ulubilismy śmierć przyfzliśmy 
ná zatracenie: «chodziliśmy zdyabtem, miefzkany 
teraz z nim wogniu wiecznym. Gdy w takich uwą. 


gách rozum ich y paieden moment nieuftaie; kłód 


śię wola frogićmi (mutku, żalu, gniewu: śffektdni 
detinetur [voluntas ad detefłańdum. Przeklętyś ( mówi) 
świecie; który mnie powábámi twčmi uwiódfzy 
ná celu niendwiśći Bofkičy poftawił! Okrutna pychó, 
któras;mnie z chwały wieczney złupiłat O zdradli 
we, niefzczęfne doftatki, któreśćie mnie do of 
tničy nędzy” przywiodły! O rofkofzy nád wfzyfłkie 
trucizny iidowitfze, któreście śmierć wieczną przy: 


niofły! Ah cóż to'ieftruciechy krótkie, -á męki hi: 


gdy nieuftáigce, učiechy bydlęce, á utrata widze: 
nia Boga! przeklęte zdanie moie, które śię prawón 
Bofkim fprzećiwiałó! prżeklęte żądze: moie, -ktôtt 
mnie zdradźiły! Oby w liczbie dni nie było dnia-te: 


gó, któregom śię ná grzech odważył! Oby nie było 


dnia tego, któregom Boga poznał! lepičy mi. było 


być: kamieniem, abo dzikim zwierzem, Aniżeli czło 


wickiem grzefznikiem. Ta/ia dixerunt in inferno bh 

qui peccaverunt. Taka to piofnka potępieńców: ták 

wielki żal; ale, niepomocny: mówi ábowiem im Bóg: 
ć Clauja 


Na Niedzielę czwartą Adventu. 63 
Claufa efl Jania <zamknione fą drzwi do miłosier - 
dzia,y dydmentowemi zaporami zamocowane: 4 klucz 


od nich w bezdenną przepaść ieft wrzucony. Ale 


Panie y Boże nafzywfzakże my iefteśmy dzieła rąk 
twoich, ná obraz 9 podobieńftwo twoie ftworzoneż 
Nefciô vos: nieznam was: zgdśiliście ten obraz przez 
nieprawość wafzę, Wyznawamy że wielka ieft nie- 
prawość nafza; ale pamiętay żeś naturę ludzką przy- 
iał, abys ludźiom darował: umarłeś ná krżyżu, abyś 

tzefzpych-zbawił: niechże tey łafki będziemy .u- 
czeftnikami! Darmo to, mówi Chryftus: nie mafz 
žpiektá wybawienia. Ah nam niefźczęśliwym! O wiele 
fazy wyciągnionemi rękami nás do Siebie Ghryftus 


- garngł, teraz odrzuca, teraz śię zlitowáč nieumiey 
Q! rofpaczy potay nás! niech goreiem bez milo“ 


šierdžiá! S 


*Poczekaycie .— przekleči: mám doi was fłowo. CZĘSC 3. 


Gdyby: dla was iefzcze nie były żawarte drzwi do 
miłosierdzia Boikiego> iakąbyście pokutę czynilie 
idkiebyśćie przedsięwzięcia ftánowili? Wolelibyś śmy 
y wolemy wfzyftkie ná świecie nedze, utrápicniá 
Cierpieć, aniżeli więcey ná obrazę Bofką odważyć š SiĘ. 
Aczy daruiečie, czy 6dpuščičie z fercá przečiwni- 
kom wafzym» cży zemity zaniecháčie? daruiemy, 
odpuściemy, zániechamy, upádniemy do nôg nie: 
przyjaciół. nafzych; całować ie będziemy. -A cóż 

: „Pedig | 
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„będzie z punktem! hanoru walżege? co o wäs ladzie 


powiedzarniech mów ią„co ooh iedno będziem 
zbawieni! "Czy. nágtodžicie: tym, których Ukrzým 


wdziliściep czy  wróćióie wfzyłtkąsiea drupim mý- 
darbiscie? wrOćim» nagrodžim, ohečiažbýsmy fámi 
do oftatniego ubóftwa przyse mieli. „Czy nie bę: 


dziecie śię: wftydzili; niecnot wófzych. rzetelnie m. 


fpowiedźiach wyzpác? niebedžiemy śięiwftydziliwy 
znać, nie tylko, przed iednym Kápľáném! ale jesli 
tego potrzeba y przed całym šwiftem.. Czy porzu: 
cicie,ulubione wam owe towárzyfbwas „przyjazni, y 


wfzyftkie+do: grzechu: okazye?/pórzacimi zy daleko. 


od nich, byteż ná puftynie; między dzikie zwierzęta 
odbieżemy. Ale czy dotrzymacie tego-wfzy ftkiego? 


czy będziecie: ftátecznémi W wafzych przedśięwzię 


čiách? Ah! o cóż śię nás, prawią, pytáíz? żądna na | 
więcey «światowa:pówaba, żadna rofkofż od -flużby 


Bofkicy nicodcrwie. Powiedzciež nam iefzcze: długo” 


gorciećje-w. pickle?,niewiemy iák dłago;: nie maly | 


u nás dni, niemafz mieśięcy,ktorcby czds rozmierzd: 


ły; nam-śię zda, że gorcicm przez týšiagczne wiekię 


Bedžiecie iefzcze gorzeli, tak długo aż każdy, z was | 
łzami {wmi cály s świat-zaleie: barzo dobrze; niech 


ták długocierpim: godne f3 tákičy kary, nieprawości 
nafze. Będziecie gorzeli tak długo» aż tyle światów; 


ilę wás ieft, łzami waízèmi zálánych, ná każdy rok 
po ic- 
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po iedney kropelce tracąc, ieden po drugim z poto- 
pu łez wafzych ofchnie; zgoda nato: niech tak dłu» 
go čierpiemys: godniśmy takiey. káry za náfze, nie- 
práwosci./ Ale cóż ia wam mówię? będziecie gorzeli 
tak dlugo, póki BOG będzie Bogiem. Dekret Botki 
wieczńy: grzech wafz wieczny: ogień. wieczny; 
niechcieliście w docześnym życiu fzezesliwey, po: 
žytecznčy czynić pokuty, czyňčiež pokute niefzczę- 
śliwą na wieki. Wyznanie wafze fzczćre, dle, nie- 
wcześne; žal wafz wielki, dle niepomocny: przed- 
sięwzięcia wáfze odważne, dle.niepodobne; idźcie 
iuż precz od nas pzeklęte poczwary w przepdść wafzę, 

Gdy. to fłyfzycie. Naymilśi fłuchacze, iákie w wás 
myśli powftaiąz iakie śię w fercach wafzych wznie- 
ciią afekty? pôydžiečie do domu wiecznośći wafztys 
Wwafzčy mówię;to ieft.takičy, do którey śię w tym ży- 
čiú zabieračie, leželi w karnoščiChrzesčiáúikičy, w 
prawdźiwey, dofkonalčy pokucie dni wáľze prowá: 
dzičie, póydziećie (o radości! ) pôvdžiečie do domu 


| wieczności fzezesliwéy.tarm wfzelkich fłodkośći mo- 


tze wicie: śię do fere wafzych; á ieśli krótkim, nic- 
godziwym učiechom dacie śię uwodźić, ieżeli nie+ 
Práwoáci | zr ferc. Wáfzych: przez odważną- pokute 
niewyrzucicie; póydziecie (lo gorzkośći! )pòydzicćie 
do damu wiecznośći piefzcżęśliwćy, tam wfzelka nę. 
dza y rofpacz was dręczyć nigdy -nieuftónie: Cóż 

#177 I z tego 


66 ROW GoW NP A | 
z tego običráčie: czy krótki fmutek, krótką pokutę, 
á potym wieczne radości; czy krótkie  rofkofzy, i 
potym wieczny fmutek, wieczną pokutę? iedno 


2 tego dwóyga koniecznie być muśi. Pomyśl Brzefzny 


czľowieczé? gdybyćiç juž śmierć w nicpráwoščiách 
zárwálá, gdybyś iuż ná piekielne ognie od BOGA 
był fkazany» iákbyš ná śię narzekał, iakbyś żałował 
błędów twoich? a gdybyś dnia dźiśicyfzego; wywi: 
ny z owey męczarni, ná świat powrócił, o jakbyś inne 
zpoľa zaczął prowadzić życie? z idkąbyś się uśilno: 
ścią o Chrzesčiaňíka: ftarať dofkonałość: z iákaby 


gorzkoščia fercá nieprawośći twoic opľákiwaf? nit 
Zbrániatbys śię zádnčy y naystrowfzćy zá nie po: 


kiity; inayczeybyś ógrzechach fadził, niżeli teraz 
báržičý byś ` siç do nich wízelkičy ckázyi wyftrzé: 

ał, niżeli teraz; odważnicybyś gardził rofkofzami 
świata, niżeli teraz. Gdyby śię, mówię, tak ftało 


wfzyftkobyś czynił z natężoną usilnośćig, dla ts 


beśpieczenia zbawienia /twoiego. Ale co mówić, 
gdyby śię ták ftaľo? iuż śię tak ftało. Zgrzefzyła 
Ciężko: Bóg čie: przecie niepotępił. Coż tô je. 


izaliż nie toż fimo, co potępionemu czáfu do pos 


kuty pozwolić? Abożto rożumiefz, że więkfze: by: 
loby ` Bofkić dobrodzičyftwo z piekła wybdwienio 
niż od niego zátrzymánie? więkfze to ieft dobro: 
dźieyftwo Boíkic, żę: Matkę fwoię:' :od “grzech | 
» 3 pierwo” 
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pierworodoego zachował; niż gdyby pokdldną oczy- 
ścił, poświęcił: ták wickfza či Bóg łatkę świadczy, 
że cię iefzcze niekdrze piekłem, ni któreś záu- 
żył, niz gdyby čie do tćy. przepaści ftraconego, 
znowu wydzźwignął. Cobyš tedy ná ów czáš czy- 
nif, czyń teráz, 

© Nay mifošierničyfzy Zbáwičielu, nieíkoúczone 
tobie powinienem dzięki, żeś mnie jefzcze niepo- 
tępił, żeś czáfu do pokuty pozwolił. Znam to, iáko 


niechcefz śmierci grzefzniká, dle żeby śię nawrócił, . 


ážyľ z tobą na wieki. Wzbudźże faíka twoią ferce 
mole do zbáwiennčy pokuty: day Panie Duchowi 
moiemu fkruchę, oczom łez. źrzódło, woli mocne 
przedsięwźięcie: niech złośći moie teráz opłikiwam, 
abym za nie ná wicki niepłakał. Amen. - 


a. Reg: 4. KA RZA: 


Ifaia: 40. 


ad Titu: 2. 


a MA ZANE 


NA“ UROCZYSTOSC 


BOZEGO. NARODZENIA. 


Vidimus gloriam Ejus, gloriam quafi Uni: 


geniti a Patre, plenum gratie. Joansi. 


Widžiclismy chwałę lego; chwałę iako 
lednoj AEŁOdEBO od Qyca, pełne talk, 


Jedy lud Izraelfki z wielką fwoią nie- 


klefce żona Fincafá w wielkim zmicfzaniu "y żałości 
fwoičy, porodźiła Syná, y názwálá go Ichabot: co 


śięznaczy:udi gloria gdzie ieft chwała. Nie malz, nie | 


{lawa przegrał bitwę z Filiftynami, na 
S) którcy Arka Pańfka od Filiftynów iet. 
SĄ wžicta, y dwa fýnowie Helego Offni y 
Finees fa zabici», dowiedžiawfzy śię o tey 


mafz chwały w Izraelu: przeniesiona | ieft chwałacd - 


ludu Bożego dla tego, że wzięta ict od-nieprzyii: 


Giół Arka Pańfka, Narodzenie Páná nafzego IEZUSA 
Chryftufi Izáiafz Prorok nazywa chwałą Panika: | 
revelabitur gloria Domini. y Kościół Swięty dnia | 


wezoráyízcgo śpiewał, ráno obaczycie chwałę Pán, 


Paweł święty toż ' Narodzenie Zbawiciela nazywa: 


łafką. Ukazała sie, mówi, Zálká Boga udfzego, Lecz 
ftanąwfży nád S ftáienkg, trzeba ślę | 
w zadu” 


inis, 
rwa 
Ech 
śię | 
je 
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wzádatnieniu fpytać: 1101 gloria? powiedzmi Prorokus 
gdźie chwała w narodzonym Dzieciątku: widzę ftá- 
ienkę, widzę bydletá, widzę nikczemny żłobek, wi- 
dze ubogą Matkę, widzę w grubych pielufzkich 
kwilące się dziecię, gdźieżtu chwała? Powiedz Do- 
ktorze narodów: Zhi zražiar gdzie fálká: ubożuchne 
dziecię micyfca miedzy, ludźmi niema, fimo pomocy 
ludzkičý potrzebuie, iákże ma być dla ludzi hoyne 
w líki Ale myli šig oko, błądzą zmyfły: więkfza 
chwałanapełniła ftaienkę Betleemíka, ániželi przed- 
tym Kościół Salomona; więkfzy (kárb táíky dobro- 
dźieyftw ieft przytym nędznym żłobku, ániželi był 
przy owym ftarozákonnym błdgalnym Ołtarzu. Tu 
chwała, tudáfká wielkim światłem idśnieie. - Ndy- 


świgtfze dźfeliątko y pełne -ief chwátys ypełne tahi. 


Ad M. D. Gloriam. ~ 
E ieft džiel wfzechmocnośći Bolkičy, tyle ieft po- 
chwał Bofkich. Te prześliczne Niebiofá, ni które 
pdtrzym, owe wielkie 4wdźięczne światła, gwiazdy; 
flońce, planety,w biegach fwoich nie zmiefzane, cóz 
to fa: tá Žiemiá, ná którey miefzkamy, górami, doli- 
námi, wodámi,drzeWwámi, kwiátámi ozdobiona, różnćs 
mirodzálámi zwierząt,ptófiwa,vapełniona,cóż to iefte 
Nicbiofá ‘y Zigmiá fy to widzialne chwały wfzechtno- 
cnośći Bofkičy. Błogoławią mfzyfikie dźieła Pánfiie Pa- 
Uk; cbiváláy nader tnynýž [2018 gona wieki.Ale pôdžcie 
Re = do fta- 


CZĘSG:te 


S. Thom: 


4qsine 


rô. „ak AVZ4 NIE 
do ftaieńki Betleemfkićy, więkfze tam cudo» więkfze 
dzieło wfzechimocnośći Bofkičý obáczyčie. CÓŻ tozá 


wzrufza žigmie z mičyfcá fwoiego, rofkazuie fłońcu, 
y gwiazdy zámyká pod pieczęcią: ten Pan chwały; 
, którego tron ofádzony ná Cherubinách, przed któ: 
rego: obliczem ták f3 wfzyftkie narody, iáko kroplę 


' eudorlEZUS niemówlę: Ten Pan;który przenośi góry, | 


wody: Ten Pan, Bóg z Boga, światłość z światłości, 
Bóg práwdžiwy z Boga prówdziwego ftał się nic: | 


mówlęciem; to ieft, zámkniety ieft Mäieftát w po: 


dľosci, wfzechmocność w fłabości „wieczność: w smiet- > 


telnośći, mądrość w milczeniu, ogromność w dzie: 


Ginnym cigle O cóż to iefte_ o iakie to dźieło: Opus | 


infinite potentis, inċomprehenfi fbilis fapientie: dzieło 
niefkończonćy mocy, nie poiętey mądrości. Dwie 
naturze tak od śiebie różne, tak dalekie, że więkfza 


FÓŻNOŚĆ y odległość pomyślić się nie może, tak scislé | 


w iednóyże facza się Ofobie; że y natura Bolka niť: 


gasi nátury ludzkićy; y natura ludzka nie uwłacza | 


chwale natury Bofkičy, Nie'tdk śię ftworzony rozum 
temu džiwuie, że Bog tę fzeroką: świata „machinę z nie 
czego ftworzył, niew takim toieft podžiwieniu,že zá 


czáfow Moyżefzowych. ciemności z światłem iakó+ | 
by śię zgodźiły, kiedy: na tymże mieyfeu Egypoyánie | 


w ćiemnościdch ` zoftawali, A Izraćlczykom fłońce: 
świeciło; mničyfzy. to dziw, że przy ofierze 
Eliá- 
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Eliśfżowey ogień wodę palił; to wfzelki ťózum ftwos 
rzony przechodzi, że nieograniczony w džiečinnčy 
zamknął sie fzczupłośći. O niefkończona wfzechmmo+ 
cności Bofka cóżeś to uczyniła! nić może; nie może 
być więkfze dzieło, wickíza chwała: twoiá: © náy- 


 Awiętfza niewyfławiona Džiečino! báržičy mnie prze 


raża podźziwieniem ten żłobek, w którym leżyfz, á 
niżeli tron ów niedoftępnym światłem otoczony; ná 
którym w niebie śiedzifz: báržičy mnie wzrufzáia 
bydlęta tchem fwoim Ciebie ogťzewáigce, niżeli 
nieprzeliczone Aniołów pułki Tobie afyftuiące; bar- 
žičy Sig przerdżam, gdy Ciebie fłyfzę płaczącego » 
niżeli gdy fłyfzę pioruny rzucaiącego; im báržičy w 
podłośći uniżafz śię; tym obfitfzą iášniciefz chwala? 


Patrząc w duchu na tę przenżychwalebnicyfzą tá- - 


ięmnicę Izdiaťz pełnym rádošči głofem zdwołał: 
Parvulus natus eft nobis Národžiťo śię nam džiečiatko.. 


A cóż nád to podleyfzego? śle wráz przydaie: ďy voz 


cabitur: Admirabilis; € onfiliarius, DEU S, Fortis Pater 
futuri Jacuti,Princeps pacis. A imię Iegozwáne będzie 
Dziwny,Radny,Bóg,Mocny,Odiec przyfzłego wieku; 


Xiąże pokoit, lik wielka chwała zaniżonośći IR- 


ZUSA powftaic! Maluczki IEZUS, á džiwny w fwo- 

ich. pielufzkach; maluczki IEZUS, 4 radny w fwo: 

1Y nauce; maluczki 1EZUS; á BOG w fwoich džie: 

łach: Maluczki IEZUS, á mocny. wfwoich pracach; 
UV SU malucz- 


1 
x 
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73 da KA „Zd SN IA 
maluczki IEZUS, á iet Oycem przyfzłego: wieku; 
dla ptzyfzłego fwego zmartwychwftania: maluczki 
IEZUS <a Xiążęciem « pokoiu, w błogofławieńftwie 
wickuiftym.: O zaifte vidimus elotiám.Ejus Widžie. 
my, znamy. chwałę 'twoię Nayświętf(zą Dziećino, 
przed-żłobkiem twoim podłość, nikczemność nálzá 
czołem biie: przed światłem chwały twoičy, tamże 
w. bydlęcym. barłogu iako robácy :grzebiemy sie 
pełna iefteś chwały, pełna iefteś łafki. 

Dawno Pan BOG narodowi ludzkiemu táíke y po: 


litowanie obiecał, lecz wypełnienie tey obietnicy | 
na ów czds zachował, którego s się miał nawrócić; ia. | 
koby śię odmienić: convertar Oy mi ferebor. Nawrócę | 


śię y zlituię się. Takiego nawrócenia Bofkiego ocze+ | 


kiwał Dawid, gdy mówił do Pana: Ty mawróciwfzy 
sig ożywi [časi a lud twóy będzie śię vadomať m tobie, 


lak się to Bóg nawraca, iák śię odmienia, który ielt | 


z natury: fwoicy. nieodmienny? fpóyrzyćie na Dzie 
čiatko Nayświętfze; w nim tę odmianę obaczycić 


którą ukazuie: Chryfolog: O ftupenda converfo, de | 


DEO convertitur in Hominem; de Judice in Patrem 
de [väto in Clementerni Oprzedziwna: 'odmidno! BOG 
ftaie $ się człowiekiem, Sędzia sig odmienia w Oyci 


zagnicwany w fáíkáwego. Czy možež być wickfze+ . 


kázánie faíki? grzechy nafze Boga uczyniły furowym 


Sedžia,: á za lego: ku grzefznym Z Sędzićga 


uczyniła 
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úczynilá Oy cem návtálkáwfzy m: Národzenie z Oycá 
od wieków dało mu pioruny, ktôreby ná grzefznych 
rzucał; Narodzenie w cząśie z Matki dáťo mu łzys 
któremiby twarde” grzefzących- fercá:: miękczył. 
Odžiwna odmianá! onićwyfławiona łatka Conver- 
uł ©: mtferebor, Nic w Nayświętfzym : Dziečiatku 
niemafz;oprócz fámčy iftney fłodkośći, wdzięczności, 
łafkawośći,która z niewdżięcznośćią ludzką taki fpór 
wiedzie: wy mnie mówi 1IEZUS, rodzącemu śię do- 
mów wafzych nie pozwáláčie, Ia, dla miłośći wafzeyy 
do ftáienki przyide, wy: zazdrośćićie mnie kolebki, 
owóż będę kontentował śię bydlecym żlobkiem; wy 
mnie Páná wafzego poznać niechcećie, á ia wás zá 
moie flugi, zá moie przyiścioły, zá fyny móie'poczy- 
fám) wy ná mnie będziecie rzucali potym kámienie, 
potwarzy, fálfzywe swiádectwá, 4 Ia zá wás będę 
blágať Oycá moiego; wy odemnie ftroničie, od fpo- 
łecznośći učickačic, á moie fł delicye miefzkáč. z 
Wami; wy ze mną: woynę prowádzičie, ála wam pas 
kòy przez Anioły moie ogłáfzam; wy mnie będzie: 
cie fzukali ná zábičie, tu wás profżę oto ićdno; nie 
bądźćje w tym nazbyt (kwápliwi, la fam siebie na zá- 
bicie podam, y z wielką ochotą zá wás umre; pocze- 
Jee lát nie wiele: niech, dóydę wieku mglkiego; 
na Ow ozás wickfzy bedžiečie mieli tryumf z smierci 
Notey niż gdybyście mnie teraz džiččie zabili, Wiem 

1. K. Że go- 


vá R 4 ZA NE 

że A ná głowę moię čierniowy wieniecz"la/ 
wam oddam koronę z pereł; mnie octem y żółcią 
'napoicie; 4 Ta "Was nápoie krwią moią. O IEZUI 0 


aniłośći niefkończona! co to. z ludźmi: czynifz? nie) 


ftaie fłów do wyrażenia; iák iefteś pełen łatki: Płacze 
Nayświętfze Dzieciątko nie ták, mówi Bernard Swiç. 
ty; iako inne dzieci: Z Mies pafffone ifle ex compafione, 
płacze z łafkawości, zpolitowania nád námi, áby 04. 
nás poprzeftánie grzechów; poprawę żywota, prawą 
pokutę wymógł y wypłókał. Płaczę IEZUS patrzą 
na cię pyfzny, bliźniemi twemi pogardzdiący czło! 
wiecze, y iakoby cię z płaczem prosi, abyś śię: Upór! 
korzył. Jeżeli ( mówi ) Ia Panem y Stwórcą cálepo| 


świata będąc, aż do bydlecčy ftaieńki poniżyłem śiy | 


ty moim ftworzeniem będąc,dła mnić uniżyć się nie+| 
chcefz? Plácze: JEZUS,: patrząc na cię w gaiewić 
twoim: zacięty, zemfty ćhćiwy człowiecze, y iakobj | 


z płaczem prosi, abyś šie tipámietál: la ( mówi) tí | 


džiow(ík3 furowość, w Qyeowiką zamieniłem mi: 


łość, lá od ciebie obrażony; winę ci daruię, do aj 


przyimuię, aty bratu :twoiemu nikczemney urazy 
darować niechcefz? Płacze IEZUS, patrząc ná di | 
w niegodźiwych uciechach zańurzony człowieczo 
y jákoby z płaczem «iebie prosi: ddruy mi to Bogi 
twoliemu; abyś: natury ludzkiey; którgam Ta Ofobł. 


pi poświęcił; bydlęcą. x... nie mázal. Czyje! 
force 


Na uUroczyjłość Bożego: Narodzenia. rę: 
ferde tak twarde będzie, zeby śię łzami IEZUSA 
zmiękczyć niedało: kto nierzeknie z Bernatdem 
Świętym: Lachryme Chrifti pudorem mibi pariant €5* 
dolorem, łzy IEZUSA to: we mnie (práwuig, że z fer- 
decznym żalem mufzę śię wfłtydźić nieprawości 
moich: i 

O Nayświętfza Džiečino nie mogę; nie. mogę 
nie die śię użyć twoičy łafkawośći: tyś mnie nád 
miód fodfży, nad mleko*y śnieg bielfzy,nád perły y 
złoto drožízy, nád wfzyftkie źięmikie powáby y ućje» 


„hy milfzy, kocham čie y. wieočy iefzcze kochać 


pragnę. O wielki Bože, máluczki IEZU, pełny chwá- 
ły, pełny łalki, niech chwała twoia,nigdy nie uftdie, 
niech fálká twoiá odemnie nigdy się nicoddała, 
Amen. a 78 
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UNA DZIEN SWIETEGO 
$ BOZE PA NIA 


“Domine, „ne flatuas. illis hoc peccatum. | 


Adorum 7. 


ZR przyczytay im tego grzechu. 


A Erozolima ná Szczepana kamienie cika; 
pa co: za dobroć lego; że zbiwienney o) 
M SS Moffyafzu práwdy nauczał. O froga | 
ZE niewdzięczności! Szczepan zá .lerozo> 
: lime gorące modły do Nieba pofyta 
ożćmu toz bo: go przešláduie,: kamionuie; zabila, 
O niewyfławiona prześladowników miłości! w iakim 
raźie; to ieft,w ciężkich-bolach ludzie naymilfzych 


i 


fwoich przyiacioł zapominaig, w-tákim razie Szcze: | 


l 
| 


| 
| 
| 
| 


pan ile od kamiennego gradu ran odnosi, tyle niby | 
uft za nieprzyiaciółmi fwemi do BOGA otwiera: | 


Panie Panie uieprzyczytay ím tego grzechu. Zkąd ta | 
w tobie Swięty Drákonie odmiana? Ubi efi tuum durà | 
cervice? gdžie ieft ów święty gniew twóy, którym 
zagrzany gromiłeś niewiernych, oftre ná nich rzw | 


| 


| 


całes przymówki: twardego karku y nieoby ze zanych | 
Jere $ újzu. Czy iuż uftała w Tobie chwálebna żwa- | 


wość? Izali nietrzeba bylor abyś fpofobem Eliáfá | 
ogień 


i 


Na dzień S$ więtego S żczebdna. yy 
ogień z nieba fprowadzał na ukaranie głów upor» 
czywych, rózumów z Duchem Świętym walczą- 
cych: A otoiakbyś šie bał, żeby krzywda, którąś 
ponośił, má o pomfte do niebá iáko krew Ablowa 
niewolalá, cokolwiek či głofu ftáie, to zá nieprzy= 
iaciółmi fwemi do BOGA obráca[z, Ubiej? tuum du- 
ta ceťvice? hoc efl totum guod -clamabas, boc ej? tos 
tam quod fawiebas: mówi Auguftyn, Cała kolera, 
źwawość twoiá na tym šie kończyła, żeś dát ofobli- 
why ku przesládownikom miłośći dowód. Gniew, 
kóry był,był ná grzechy, upor, ňiedowiárftwo nies 
przylaciól: miłość która ieft, icft ku famym ofobom 
nieprzyjaciół. Piękny to ieft przed niebem y žiemia 
przykład. Ten przykład przefławnegoMęczennika ieft 
mi powodem, ábym dnia dzisieyfzego © miłośći nie- 
Przyiaciół, mówił y do tcy cnoty wzbudzał fercá wás 
fieibo gdy tę cnote mieć będziećie,wypełnićie to,co: 
sie powinni BOGU, bliźniemo, y wam famym. 
to z fercd dávuje uväázy, 9 kocha niebrzytdzne:fobfes 
BIGH mižiečziia oddsie ofidre, bliźniemu powinna: 
ni prawiedlimość, Sobie: fámemu wielkie kárbí po- 
yiti Ad M. D. Gloriam; 


lemoże człowiek wdźięcznityfzeyBOGU ofiary CZĘSG 1, 


„ Uczynić, jáko kiedy rozum y wolą fwoię od- 
daie Mu przez: dofkónałe wyrokom; rofkazom Tego 
tolutzeńftwo; tę iedynie przed fobg regułę miiączi 

tak 
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ták BOG chce rakBOG rofkazuie. Niech prawda iáka 
przečíwna bedžie przyrodzonemu zdaniu, ale żeig 
Bóg mówi, rozum wierzyć musi: niech fprawa láka 
wftręt czyni fkłonnośćiom nátury,ále że onęBóg przy- 
kázuie, wola ezynič musi. Takie poftufzeňítwo“ nád 
wfzyftkie,które były ofiary cátopáleniá przyiemničy- 
fze ietBOGU. Niemožna godnie wychwalić poftepku 
Abrahama; kiedy ofidrować fyna: fwego Izádká od 


ważył śię, nie z innčy przyczyny; týlko, aby był po- | 


flufznym Pánu (woiému. Nic w przedsięwziętym 
dziele nie było, coby go oprócz woli : Pańfkiey kon- 
tentować mogło. Nie ważyła się do tego fkłonność 
natury» bo Oćiec miał odbierać fynowi, które dał, 


życie. Nie miała tu mičyfcá polityka iáká, Abo prá- | 


gnienie fławy, bo fpodziewść się niegodźiło, aby 
miał kto z ludži pochwalić ták okrutoy na pozór, y 
nieludzki poftępek. Niemiáťy tu mičyfcá żadne po: 


zory fprawiedliwośći, bo niewinniątko było, które | 


miał zabiiać, Nie miała mičyfcá żadna nádžiciá, bo 
ten (yn przez cud ofobliwfzy urodził śię w podia 


fzłym rodźiców wieku, y iuż drugiego. fpodźiewść | 


się nie mogli. Cała pobudka y przyczyna przed sige | 


wžíctego džietá: ták Bóg chce, ták Bóg rofkdzuie. 


O niewyfławiony Patridrcho! iak ieft przedziwne po“. 


fłufzeńftwo twoie? nie ma względu ną żaden ofon 
bny interes, nie fzuka żadnego dla siebie upodobániáy | 


wolą 


Na džieh Świętego Szczepdna. „9 
wol4:ičdynie Boga, ćzyni wolą: fwoi4, Nie možečie 
niechwálič Naymilsi fluchácze tego poftepku Abrá- 
hámá, niemoże sig wam niepodobáč tak mężne od- 
ważne rolkazowi Bofkiemu pofłufzeńftwo; á co śię 
wam podoba, co chwalicie w Abráhámiex toż fámi 
możecie uczynić: Możecie uczynić tak przyjemną, 
flodką Bogu. ofidrę; macie ná to wyraźne, iafncs 
wielkie od Boga przykazanie. Przýkázujé wam Pan 
Bôg, ażćbyście (ieśli ták mam mówić) fyna wafze- 
90, a fyná nicpofiufznego, niefkrowitego; dufze 
wafze 0 zgubę przypriwuiącego; toieft: gniew, 
rankór przečiwko bliznim w fercách wáfzych: zábi- 
iáli) niemieyčicž względu bá žádne wafze; y ludzkie 
zdaniátozy účie, mężnie, odważnie coBóg chce Czy o 
takim przykázániu wątpićiezO to ie máčie: Ego dico vo- 
bis diligite inimicos veftros. la mówię wam: kochaycie 
nieprzyiáčioly wafze. láka -w tych famych fłowiech: 
la mówię mówi moc y ikuteczność: Za mówię: który 
mam náywyžíz3 zwierzchność, władzą, prawo nád 
wami, y dla tego wfzyftko. wam rolkázáé mogę. 
da mówię; którego równie fg poddánčmi przeciwnicy 
Waśi, idko wy iefteście;y równie wfzyftkich podług 


Matb; $. 


upodobania mego użyć mogę. Ja indnie: który nic- 


pollufźnych wiecznym piekłem ukarać; pofłufznych 


ná wieki ubłogofławić mogę: Ją arówig; który wfzelką ` 


_pomitę do woli moičy zachowałem, á wam žádnego 


prawa 
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prawa, przywilciu ná nią niedatem. Za mówię: któ. to 
remu iednemu „podobać SIĘ» dla którego taki ti 
wfzyftko Cierpieć y czynič powinniscie. Za mówię nie 
wam: kochaycie nieprzyiačioły majze. Cóż być može) zw 
iaśnicyfzego nad ten roíkaz Boíki co fprawiedli ia. 
wfzego, iako iego wypełnienie? którekolwiek wy: pe 
mówki zárzuty tu przywieść możecie, te wfzyftkie uw 
taką tárcza odbiidim: BOG wam mówi. Trudna it fo 
nader rzecz, y naturze zda się być przeciwna (mô“| we 
wifz) kochać nieprzyiaciół fwoich, niech to tak bę: CZ 
dzie, ale Bóg przykázať, y nic niemafz, cobý či. da 
Bóg przykázáč nie mogł. Ale ia tego uczynić nie... 24 
mogę: fałfz to iett; Bóg przykazał tym famym to, pr 
uczynić możefz. Nic dbowiem Bóg niepodobnego Cie 
nierofkaznie. Ale môy przeciwnik niegodzicń . ict  tók 
tego, abym mu darował. Godžienieft Bóg, abyś le | czy 
go rolkázôw fľuchaľ. Ale móy przećiwnik gdy mu ek 
daruię, ftanie ś się gorfzym, y w fwoiey się przeciwko | byś 
mnie zuchwałości nie upamięta. Co ci do tego” pol 
Bóg przykázať, abyś mu dárowal: v ieśli tega pić (ke 
uczynifz, ftaniefz śię zań gorfzym. Ale kiedy | łoś 
uczynię, będę w pogardzie, w pośmiewifku u świateł | wy 
mničyfza o tò: Bôg przykázať, abyś kochał nieprzy: il 
iacioły twoic. Zadna tu wymówka oftáč się niemoże _ IA 
Gdyby či takie przykazanie dał Aniół, mógłbyć Bo 
Jemu nie źle. powiedzieć: Aniele » łacno tobie! 12, 
rolkas | 
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| Na dzień. Šiigtboo Szczepańa. $i 
rolkazowác, alć trudno nader: człowiekowi rofkáz 
twòy Wypéľnic; ty abowiem idko nie maiący ciała 
niedoświadczafz mocy tych "námietnošči, które z 
związku dufzy z ciałem pochodzą: ia: doświadczamy; 
ja w naturze fimey ńieznóśny: wftręt čžuie od wys 
pelnienia rofkazu twoiego; chčičyže mnie od niego; 
uwolnic. Nie możefz tego odpowiedzieć Chryftu+ 
fowi, który przyiąw(zy naturę ludzką, ftał śię tobie 
we włzyftkim podobnym: bolał, tefkniť,: fmęcił śię; 
czuł dotkliwie zniewagi y pogardy fwoic, A ie- 
dnák zdraycę (wego idko przyjaciela fwego ucálowál: 
zá krzyżownikami fwemi wftawiał sie do Dycź 
przedwiecznego, y tym fimym przykładem mówi do 
ciebie: kochay nieprzyiaćioły twoič.- Gdyby "ná cię 
taki obowiązek Krôl: Monarcha świecki włożył; u= 
czynił byś to dla powagi iego, żebyś śię powierz= 
chownie z przeciwnikiem twoim zgodził, chočiáž 
byś mu z fercá: úrázy niedárowaf. Nie możefz ták 
poftąpić ná. rolkáz Boga twoiceo, który: przenika 
lktytośći fercá, y tego. śię domaga, dbyifzczćra  mi-- 
łość nieprzyiściół w fercu twoim miefzkała. Zd móńię 
wam; dość ieft nátym: natym.przeftać potrzeba: za- 
fhilkniyčie wfzyftkie afekta náfze, wfzyftkie pochle- 
ladiace rácyc, uwagi! urazy wielkość; nic to: nie= 
godność przeciwnika, nic to: świata ufzczypliwe 


Kzyki, nie to: wítret fkłonnośći nátury, nic tos 


L za nie 
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ża nie wfzyftkie przećiwnoścći, trudnośći, potrzeba zj 
koniecznie; aby gničw był "zabity: bo Chryftus ták 4 
chce, tak rofkazuie. [u mówię wam: "kochaýčie nies i 
pezyiacioły wafze. Gdy tedy ten rofkáz Chryftufi 4 
ze wfżelką należytośćig człowiek chrześćiańiki wy. i 
pelnia, gdy "zanicchawfzy wfzelkičy zemfty, mimo 4 
wfżyftkie walczące wobie namiętnośći, iedynie — 4 
dla miłości Boga nicprzyiážnym fobie-z fercá: urázy! 
daruie; ták wdžigezna cžyni ofiarę; iáko:czýniť Abrád 4 
ham,'bo šie-ták ftdie poflufznym;=rozum ywolgy z 
wfzyftkie áfektá fwoóie poddaić 'woli' Bofkičý, iáko + 
poddawał.Abraham:taż fámá popudká y przyczyna. h 
bóyga ieft przedsięwzięcia: dk Bogchczstdk. Bóprte | w 
fdzuie lá tego Chryfoftómświęty miłość nieprzyia á 
ciół nazywa: offaraC brztścian, ymówi:nonefłalindnie pi 
ins [acrificinonguod DEO: debenmus:nie mafzioneywieę k 
klzey stiáťy, którąśmy* Bogu powinni. Przyidziefź | 
przed oltatz ofiárowác Chryftufowi: doftatki twóć N 
ná wfpomożenie nędznych, nafzpitale;: ná: koščiolýj) 6 
a Chryftussći" mówi: zoftaw: tensdar, á idž wprzód Ci 
poiednay. śię zbratem twoim; przyidziefz ofiśrowić iá 
Chryftufowi pofty. twoie; umartwienia, różne choć fe 
roby,przypádki,4 Chryýftus ci mówi:uczyń mi wprzód — fk 
infzą ofiarę: poiednay śię z brátem twoim. Nieprzýí“ ®t 
muię żadnych darów, ieśli Mi tego ofidrować nić «m 
będźiefz. Coż Naymilíi Chrześćianieizali siębędzićcie © {z 
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Na Jie S mwietečô Sżezepiina, $s 
szbraniali ták wdzięczny Bogu czynić ofiary: izali 
gniewu, záwžigtosči z fere walzych niewyrzucicię? 
zali będziecie: niegodźiwemi* fpofobami prześlado* 
wać tych, którzy wásuražili káže wam Bóg kochać 
nieprzyiacioły: Zamówię: wam: czy fłuchać Go: nie» 
ibedžiečie? Nie. mogę bez wielkiego wftydu wfpo+- 
imnieć ná tô, co pifze Cicerooucznidch Sokratefit 
że'iego zdania "ták wielce wážyli, iż na wfzyftkie 
pytania y zarzuty, które im z Filozofii zádáwang, 
za naygruntownićyfzy dowód fwoich opinii przy» 
Wodžili: Zp/e discit. on powiedział. O iákžé ieft wielka 
hańba człowieka Chcześćidńfkiego! kiedy on nie po- 
wiza ták mądrośći Chryftuľowčy, która dni omylič, 
ani omylič śię može, iako powážali náuke Sokrátefá 
błędom podległa, ticzniowie iego. Chryftlís mówi: 
kochay nieprzyiácioły twoic,á on przečiwko tey nie- 
zbitčy práw džie głupie światowe zdania przywodzi, 
Niemogę bez wielkiego wftydu czytać u Xenophontá 
© iednym w woyfku Diryufza żołnierzu, imięniem 
Chryfantusiten podczas potyczki rzučiwfzy nieprzy» 
tcicla {wego ò žicmic, gdy ftoiac nád nim želázo w 


fercu miał utopić, A w tym raźie ufłyfzał znák woy» 


fku na odwrót dány, powśćiągnął mščiwa rękę, zo. 
ftawił żywego” nieprzyiáčiclá, w te, wieczny «pá: 


śmięći godne, mówiąc flowá: lepičy ieft być pofłu> 


fznym wodzowi, 4 niżeli nieprzyiačielá zdbić. Ten 
s L2 żołnierz 


CZĘŚĆ a. 
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'żołnierz żnak tylko woli Królewfkicy fiyfzał, y wiin - 


porzucił nieprzyjaciela „zwycięftwo; zaniechał try 
"umfu. Chrześcianin wie o wyrážnčy woli wodza fwo. 
lego, flyfzy(glos iegó coráz:powtòrzony:, la; mowi 
#411:kochayčie niepr zpiácioľy wáfzezá iednak przeciwni. 
ká fwoiego prześlidować nieprzeftáie. O nicuwágd! 
oslepoto! poftrzež śię záwžictôsci ludzka w twoich 
dmpetách. Rofkazuie Chryftus fzumiącyńn wińtrom, 
.burzącemu ś śię morzu» y wraz wiatry uftdig, morze 
się ufpokaia. Rofkazuie tobie tenże Chryftús zd: 


wzięty. człowiecze, tý gniewów, rankorów. twoich 


ufpokoić niezechcefz? niezechcefz być pofłafznyh 
Zbawicielowi twemu, godzien ieft, godzien Chryftu 
od ciebic tčy  ofidry, godžien ieft, abyś rofkaz Tego 


*dofkonale wypełnił. Godźienieft y bliźni twóy cho 
idż nieprzyiačiel, abyś. mu twą urazę darował, abyś. 


go kochał. 


Rzádki nader ieft z ludźi ták oftrożny, frezi 
wy, żeby nigdy w życiu fwoim, ábo przez: niewii- 


domość, abo przez porywczość drugiego nieuraził 
abo od żadnego niebył urażony. Urážil ciebie bliźni 


fłowem, abo poftępkiem» trafiłośię y tobie urśżić 
bliźniego; to gdyš uczynił, miałeś na fumnieniu 6 


bowigzek,abyś fám z siebie uczynił fatystakcyą» ura: 
żonego przciednať. Urážony zaś od ciebie nie m 


żadnego prawa, żeby podhig gniewu fwoiego z tobą | 


poftę 


Nuńdzieć Świętego. Szczepana. sę 


* <póftępówał: ý ty: niechcefz być. ofiarą Záwžictošči 


iego; niefprawiedliwic tedy czynifz, kiedy przeci» 
wnika twoiego ná celu gniewu y nienawiści twoičy 
ftawifz, bo to drugićmu czynifż, c0. niechcefz, aby 
tibylo czyniono. Przeciwnik twóy, który tobie przy- 
'krość czyni, zelżywość wyrządza, ieft inftrumentem, 
którego Bóg ná umartwienie twoie używa, chcąc 


«abo grzechy twoie tym fpofobem ukarać, ábo cnoty 


„doświadczać. Ty šie fkarżyfz na bliźniego, iako na 
prześlidowcę y nieprzýiáčielá twego, á ten, który 
ciebie prześliduie w Niebie śiedźi; podnieś tylko 
«wgórę oczy, á obáczyfz z Nieba rękę wyčiagniona 
ná umartwienie twoie. Patrz ná Dawida przed zus 
chwálym buntownikicm Abfálonem z leruzálem u> 
čickálacego, idk fmutny, iák niepomyślny ieft ftan 
iegó w tey okolicznosci? fpóyrzy w drugą ftrone ná 
Semcia,aten ná Dawida kamienie čiíka, złorze- 
czeńftwa rzuca, czy mogła być dotkliwfza do urazy 
przyczyna, kiedy się poddany z nicfzezeščia Pana 
fwoiego złośliwie natrząfał:CÓż w tym rážie Dawid? 
izali dópuścił namiętnośćifwoicy, áby šie nád tym 
ofzczer6ą pomściłd? mógł zaprawdę wraz żołnierzom 
rolkazac, aby się nań rzucili, žyčie mu wydarli, śle. 
nierofkdzał; owfzem záwžictych pofkromił. Côž to 
left Dawidzie, ábôž honor twóy nicieft tobie miły? ` 
úbož nięieft wielka zniewagi twoide ábôž nie ieft 
| rzecz 


2. Reg: 6. 
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Ey co mi: potym (odpowiada Dawid ) fiyfzęć ia Sd. 


meia zlorzeczacego sále widzeBogá mnie przez niego 


martwiącego:: Pan kaza? mn złorzeczyć; 4. któż ief, 
ktoby śmiał rzec; czemu tak uczynił? lak się tedy mścić 
mam nad tym;który ieft narzędziem ręki Bofkičy moje 


kárzacčy: Dominus pracepity ut malediceret. O madra 


Gierpliwośći! o niewychwalona łagodności! mówcie | 


już tù fami: izali rzecz flulzna ieft,: abyście gniew, 
nienawiść wáfze, ná bliźnich iáko na nieprzyiaciół 


wáfzych wywierali, których BOG iákoinftrúmen: | 


tów ná ukaranie was używa? Nie ieft to rozumnego 
człowieka, śle zaiadłego zwierza, pocifki na śię. 


rzucone kąfać. Ale day my to, niech bliźni utrapie 
nia twoicgo będzie pryncypalny: fprawcá, czy dla 
tego ftáie śię iuż godnym,adby sig nienawiść twoid 
nád nim pomściła? niech on będzie návbárzičy či 


nieprzýiázny, niech bedžie nayżwawfzy twóy. przó | 


śladowca, czčič go iednák y fzanować powinieneś, 


bo obráz Bofki "ná fobie nosi. Dla tego nie może | 


go nienáwidžieč bez krzywdy tego Páná, który się 
w nim wyróża; nie możefz zemftą twoig. dotknąć ślę 


twego przeciwnika, bez zranienia zrzenicy oká | 
Chryftufowego. Chčieli by wpráwdžie, zawźięci lu 
džie Boga od bliźniego fwego odłączyć; żeby go 


3 


wolnňičy nienáwidžicč mogli; chcieliby, aby sig 1M | 


80- 


rzecz flufzna, ábys-gnicw twóy: ná Semeiś: wlat 48 


Ná dzień Świętego Szôzepná. $7 


taf godziło obrážič ńicprzyiáćiclá (wego bez nárufzenia 


przyiázni Bolkičy, dle to byč útemože, bo Bóg wyra- 


źnie mówi .przez Profokd: Qui tetigerit Voš tangit Zacha. 
pubillam oculi mei. Jakó fpecies; abo przypádľošci w"“ * 


$akrdniencie Ołtarza, nie mogą być zniewdżońe bez» 
zniewagi Ciała Chryftufowego, które pod nićmi ieft. 
uktyte, niewidome:  tak' niemożefz nienawiścią 
twoią przesládowác blizniego,chociaż tobie nieprzy- 
iaznego; bez prześladowania Chryftufa w nim utd= 
ionego, Ale na co te wam uwagi moie? famo przy: 
"rodzóne światło, niegodžiWosC, niefprawiedliwość 
_zawziętośći przećiwko bliźniemu idśnie' pokśzuie: 
Kiedy bowiem nienawidzicie; przesláduiečie fobie 
nieprzyjaznych, czynicie się ich fedžiámi, fadžičiey 
že fa godni gniewu; pomfty wafzćy; 4 kto was; 
wwłalney: fprawie poflánowiť fedžiámi? miłość włd-= 
ina, która wi wás zápálczywosč rozdyma, niefpra- 
wiedliwe zaw (ze kuie-dekreta, lekką, nikczemną: uw 
izy przyczynę fadži być godną oftátničy karyzid« 
ki to dr iaki fędźia» fad bez prawa, fedžia bez 
Vładzy, Powiedźćie-mi: gdyby niebyło práwá Chrys 
tulowego o dárowániu-prywátných uráz winóway= 
20m, gdyby były.wyroki otym z Ewanyckii wyrzu- 
Cone, gdyby śię każdemu godziło podług upodo- 
bdiA włafnego Z przeciwnikiem» poftępować, po- 
Wiedzcie ( mówię ) jáki byłby; ftan < towárzyftwá, 
DĄ: > ludzkiego? 


88 SKAZANI IE 


ludzkiego? izaliby fasiad od fašiádá był beśpieczhył : 


niebyłby; izáliby urzędy, Trybunały, miały foie 


<powáge> nie miałyby; izáliby fpokoynošč, fprawies 
dłiwość utrzymana być 'mogłaż nicmogłabyż było: | 
by wfzyftko w.zámiefzánia ,w nierządźie w fpufto* 


fzeniu, w ruinie, gdybyšie każdy gniewem: y zás 


wziętośćią fwoią rządził  Widžičie > jáka wtym 


ieft  ,niegodziwość, idka / niefłufzność. : Powins | 


niście « to tedy pofpolitemu: | dobru: towarzy- 
ftwa ludzkiego, ábyščie zemfty zaniechali, urázy 


wzdiemnie fobie dárowali; powiniśćie te fprwiedli< | 
wość czynič bližnim wáfzy m, chočiaž nieprzyiáznym | 


fobie, abyście ich wafzą nienawiśćią nie przesládo- 
wali, bo niemożećie być w fprawie wafzey fedžiámi, 
- powinniście im zawfze cześć y pofzanowanie; bo w 


nich: ieft obrazy charakter Botki; ślubo wam przys | 


krość iaką czynią, pimiętaycie, że oni" fa iáko narzę: 


dźia woli Bofkićy dla wáfzego umártwienia, 267 


was także podobnym fpofobem dla umártwienia deti: 
gich Bóg używa. 'Nic przyftoynićyfzego, nic fuf 


nicyfzego, nic potrzebnieyfzego, „idkosżcbyście tę | 
fprawiedliwość ku bliźnim wafzym” wypełniali; co | 


ieżeli z ferca czynićie; wielkić fámym fobie (karbie 
čie pożytki. | 


iołom wielkie utrapienie przynośijumyfi twóy czyn 
niefpo= 


. mówi u t s è e ry” 4 nie rż 14 | 
CZĘKĘ 3. Ę Nic mówię tu. tego, że nienawiść “ku nieprzyie: 


a aa 


Na dzień 8 więtego S zozepdnd. 89 
niefpokoy ny, ferce gorzkośćią napawa. Gdy myśli 
twoie na to, iak się mafz pomścić, wysilaíz, wiçcèy 
tobie fzkodźifz, niżeli twemu prżećiwnikowi; ná 
wzór pfzczoły, która gdy kogo kafáiac żądło wy- 
pufzcza, fáma ginie. Więcey'ći nierównie *kofztuie 
zemítá, aniżeli miłość nieprzyiáznego, dbyś šie 
zemścił, musifz foofobów fzukać, muśifz czás, mičy- 
fce, okoliczności różne upatrywać, 4 może to być 
że te mśćiwe zdmyfły twoie nieudźdzą się, bez žá- 
dnego (kutku póydą na wiatr,z czego baržičy iefzcze 
w fobie gryść šie będziefz; abyś zás darował urazę, 
abyś podług prawa Chryftufowego nieprzyiáćioły 
twoie kochał, nietrzeba či żadney pracy, żadnego 
utrudzeni podčymowác, każdego czáľu, ná káždyra 
mičy(cii, w káždčy okolicznośći touczynić możefz. 
Zwiękfzym tedy twoim dobrem -elt Cierpliwość, 
ligodność, ániželi zawźiętość. Nie mówię y tego, 
žegdy iednego nieprzyjaciela twego przesláduiefz, 
więccy fobie przyczyniafz nieprzyiściół, obrufzafz 
ná śię tych wfzyftkich, którzy twoiemu przećiwni- 
kowi fprzyidią, á w tym rážie tyle záwžictoscia do" 


kizuiefz, ilebyš dokazał, gdybyś od iedney pfzczoły 


Utąfzony w cały ul dnuchngł. Cierpliwość zás y ła- 
godność twoiá z nieprzýiácielá może uczynić przy- 
lacield; ten dbowiem widząc pofkromioną w tobie 
emewa namiętność; mężną fkromność w przeci» 
wnościach, 


db. AE EA, 
wnosciách, zá czafem fwego wyftępku žálowác,ciebie 
fzacować y kochać pocznie, y ták zgoifz ten wrzód, 
iktóry frodze tobie dokuczał, kiedy się z nim miękko 
obchodzić, y iemu dogadżać będziefz. Miiam te, j 
inne tym podobňe z darowania urazy pożytki, to, 
tylko mówię: że ten ieft ofobliwfzy fpofób. do wy- 
płacenia sięz długów nafżych fprawiedliwośćiBofkicy, 
darować winy bliźnim nafzym, To nam Chryftus w 
Ewanielii coráz wraża, to w páčierzu: codziennie 
mówić przykazał: odpuść nam mafze winy, iako y 
my odpufzczamy náfzým: winowdycoż. Winy nafe 
przeciw Bogu, y wielkością y. liczbą nierôwnie, nie: 
rownie przechodzą winy: bližnich nás obrażaiących, 
Pan Bóg iednak z niefkończoney łafkawośći, chce | 
nam darować wielkie y. nieprzeliczone winy; chce | 
nam darować dlug záčiagniony džiešicc tyšiecy | 
talentów, ieżeli bliźnim nafżzym: fto grofzy, to iet | 
nikczemne Urazy dáruičmy. O cóż može być fam 
pożądańfzego! co być może pożytecznie y fzegol do | 
woli nafzey odpufzczenie grzechów nam Bóg 70 | 
ftawuie; ieželi odpufzczamy; odpufzezenia doftępu" | 
iemy. Dla tego, mówi Chryzoftom, gdyby to być 
mogło, żeby prześladowania, nienawiściod nieprzy: 
iáznych nam pochodzące, były bez obrazy Bofkičy, 
trzebaby żądać; . żeby náj wigečy było nás obráži- 
iących; którymbyśmy mogli winę darować, bobyśwy ? 
tym 


Na dzień Swiętego Szczepana. ar 
tým fámym więkfzą cordz fake u Boga fkarbić mogli. 
Nieprzyiazny ieft fimemu fobie zawzięty człowiek»: 
kiedy przez. chciwość zemfty, tak wielkich. śiebie 
pozbawia pożytków. Gdyby któremu złoczyńcy, 
który przez zbrodnie fwoie'na okrutne męki y 
śmierć zafłużył, wfzelka kárá dárowána była pod 


„ta kondycyą, ieżeli kąfania komorów przez czás 


nieiaki cierpliwie znieśie; izáliby takièy z ochotą 
nieprzjiął kondycyi: my to iefteśmy či złóczyńcy; 
którzy przez nieprawośći nafze na čiezka karę zá- 
fluguiemy, od tey nás Bóg chce uwolnić, bylebyśmy 
ufzczypliwe przymówki , przykrości, które śię nam 
od bliżnich nafzych nádárza, cierpliwie znie- 
sli, nie rozumni záifte iefteśmy, ieżeli tey kon- 
dycyi wypełniać zbraniamy śię; ieżeli w gniewie 
J zawźiętośći przeciwko bliźniemu trwamy, co nam 
PO wizyftkim? co nam pomogą ofiary, których Bóg 
nieprzyimuie, aż śię z bratem náťzym poiednatny, 
“ nam pomoże modlitwa, w którey nás fimych 
potępiamy, profzac Boga, áby sie: mścił nád námi, 


 fikabowiem mówiemy: odpuść nam, iáko my od- 


pulzczamy; śle že my odpufzczać niechcemy (idk- 


Jšmy tak mówili) niechcicy Boże y namodpufzczác. 
Coz to ieftt poftrzeż šie w tym zawziętośći ludz- 
*» Zagaś twe pożary, d'patrz ná zdcność, flu- 


tność, potrzebę miłości nieprzyiaciół. Ona. Bógtr 


Mz wdžie- 


92: NÁ os. aka N TB 


wdžieczna oddaie ofiarc, oná bližniemu: powinng: 


czyni fprawiedliwość, ona wielkie dla człowieka, 


w którym śię znayduie, fkarbi pożytki. 
Gôžnáto Naymiiśi Chrześcianie, piękna mówicie 


chotá, ále namile świeckim ludžiom do wykonania | 


ńiepodobna. Co? niepodobna? niemówćież mi pros 


fzę tego więcey, bo sie gniewać mufze. Pôdžčie do: 


ftáienki Betlecmíkičy, y tam przed Nowondrodzo* 


nym Zbawicielem tę niemożność wafzę przekłł« 
daycie, mówcie głośno: Naymilfzy IEZU, nie ieft | 
nam rzecz podobna, ná powinną ku nieprzyiaciołom | 


zdobyć. sie miłość. Ty-będac Bogiem dla miłośći 
nieprzyjaciół twych; to ieft: dla:nas ná żięmię przy- 
fzedłeś, abyś nam niezliczone winy darował, 4 my 
ludzie ludžiom urazy nafzey darować niemożćmy; 
przyftálá taka łalkawość na Ciebie Pana náfzego, 
Ana nás flug twoich taka fálkawosc nieprzyłtojj 
flyfzemy > stwôy rofkaz: kochaycie iepr zyytaciot) 
WA[2Ey ale fłuchać musiemy rady swiátá:  przesla: 
duycie nieprzyiaćioły wafżze. Czytak pięknie? czy 
ták dobrze? czy takie ieft przedsięwzięcie wafże? 
Ah co mówifz ięzyku! błądzifz: nie takie ieft zdá- 
nie; mie taka wola fluchaczôw moich , zdanie ich 


A REM 


ieft, że nie mafz nic wtym niepodobnego; © | 


Chryftus przykázuje: wola ich ieft fuchać Zbawi- 


ciela; á nieflucháč wierutnego zdraycg świata dla 
tego 


„. Nadzień Świętego Szczepáhá. 93” 
tego” "ddruią fzczerze wfzyftkim, którzy ich óbra- 
žili, precz z fercá wyrzucáig chciwość zemíty, te- 
go iedynie prágnac, áby Bóg był im miłościw, iáko 
fa oni miloščiwi winowáycom fwoim. Czy ták ieft 
Naymilsi Chrzeščianie? czy prawdźiwym ieftem tłu- 
miczem woli wafzey? niech ták będzie. 

Naucz nás Zbawicielu Panieskochać nieprzyiścioły 
nafze, prosiemy cię przez przyczynę tego, który zá 
prześlidownikami fwoićmi do Ciebie śię modlił,który 
żyiefz y króluiefz w Tróycy BOG iedyny. Amen. 
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"NA DZIEN SWIĘTEGO | / 


IANA APOSTOŁA : 
Vidit illum difcipulum, quem diligebat li 
JESUS. | t 

Uyrzał onego Ucznia, którego — 
miłował IEZUS. Joan: 21. | 3 


zA Iłości Bofkičy y miłości łudzkiey różny |. te 
| ieft cale obyczay; iniłosć ludzka chce 


| kt 
być iAWna y wiádoma temu, któremu śię [77 
| udžicia, miłość Bofka fekretna ielt, tai | m 


3 siebie y przed témi, których fw oičmi 17. 
czyni ucześnikami. Dla tego mówi Salomon: [Ja | 2 

RE ge (prawiedliwi y madrzy, y uczynki ich [a w rgce Božej | i 
d.przecię (o głębokości táiemnicy ) á przecię niemie | da 
człowiek; teśli teji milosci, czyli niendwiśći godźien. oh 

Tak Paweł święty lubo był zárwány do trzeciego | 

nieba, -lubo ` tam wielkich, á dziwnych táiemnics 
ktôrych mu wyiawiáč zákázano, był nauczony; nie- ` 

był iednak uwiádomiony o nieodmiennčy ku fobie | > č 
1.4dCor:ą, Miłośći Bofkičy: w niczym sig ( mówi) mieczuię, dle | ło 
nie w tym tejtem wprdwtedliwiony. Taka dbowićh | vy 
wiadomość nie podróżnym w docześnym życiu, aleiuż |, * 


osiadłym y micfzkdiącym w Oyezyznicicft prz r, 
en 


1$ 


zza RÓ, 


Nadžieú Świętego Lind Apofołi, 9£ 
Ten porządek miłość Bofka dla láná odmieniła, 
nie tylkośię na niego wylała, ále też o fobie lego 
uwiadomiła. On lubo iefżcze podróżny, iednak 
iakoby iuż zásiedžiaťy obywatel w gôrnčy Ierozo- 
limie, bez żadnego powątpiwania przed całym świd- 
tem Wyznái6,že ma czaltke w miłośći uPáná fwoiego. 
Winfzuiemy či Swięty Apoftole tego fzczęścia, tey 
chwały, że iefteś kochankiem IEZUSA; śle co to 
ičlt, że siç z tym przed całym światem popiftuiefze 
że fam siebie. mianuicfz tym uczniem, którego mi- 
łował IEZUS, wfzakże dobrze ieft táić táicmnice 
któlewiką: Sacramentum Regis abfcondere bonum efź; 
4 tý wyiáwiafz táiçmnice Páná twoiego, Lecz co 
mówię: ábož chce podić lina w podeyrzenie níciá- 
kičy chelpliwosči? nie iet ták. Mówię náprzôd: 
Zial nájniekfzá chwałą dla I ana, Że był kochánkiem 
IEZTIS A, mówię powróre: z tad tósnie wydaję ste 
pokora 1ánd, Że wię midnuie kochánkiem IEZ US$ 4. 
Ad M. D; Gloriam 


Tobi: 12, 


|. ieft náywickíze złe, y zbiór wfzyftkich nie- częsc 1. 


fzczęśliwośći byc u Boga w ničnáwišči, ták nay- 


. Więkfze ieft dobro, nayobfitfze źrzódło wfzelkiey 


chwały, godności, y fzczęśćia, mieć czaftke w mi- 


- ości Bofkicy. Mówić iezykámi wfzyftkich ludži y 


wizyftkich Aniołów, nic to; wzrufzść zięmię, góry 
Z miey(cą ná mičyfce przenośić, nic to; czynić cudá, 
| y takie 


t 


Mathi 
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y takie dziwy, które ftworzong naturę w zadumie 
miu ofadzaią, nic to; byćw łafce u Boga, zoftawać 
w lego miłości, to chwała, to fzczęście, to wfzyftko, 


Niech kto będzie tak bogaty, iako Abraham; tak 


dziwny w fprawach,iako Moyżefz; tak walecznyiako 


„Dawid; tak krafny w urodžie,iáko Abfalon; taki mo» 


carz, jáko Samfon; taki mędrzec,iako Salomon;wfży- 
ftkie takie dary, takie zalety, nici dowodem prá- 


wdziwčy zácnošci y chwały człowieka; ale wfzelka 
chwała y zacność iego,na tymieft, ieśliśię podoba Pá- | 


nu Bogu. Ták mówi Doktor Anielfki: Non eft zajoh, 
nec effe pote(? creature dignitas, qudm ut placeat [no far 
ćłori. Nie ieft, y być niemoże więkfza godność ftwo: 
rzenia,iako kiedy się podoba Stworzyćielowi foie: 
mu. Ociec Przedwieczny kiedy nád lordánem, y m 
górze Tháboť świadectwo. o Chryftušie dawał, ni0- 
mówił ták 6 nim: Ten ieft żywym Charakterem mo- 
iego Boftwa, ten Swiatłem Oycowfkiey chwały; ten 
ieft Słowo moie, Moc moiá, Mądrość nioiá, dle tak: 


„Teniej Syn móy mily, w którymem upodobał fobie: aby 


pokazał, że ten ieft tytuł naywyżlzy, być miłym: 
Bogu; to ieft zbiór cdłóy chwały y godności być 


celem upodobania Bofkiego. 
Wymyślaycież iakie chcecie pochwały dła lán: 
mów Pietrze Damianie, że on ieft igzyk Ducha Prze: 


nayświętfzego, že icfł šwiátľoKošciolá,ozdobá świata. ` 
Mów > 


aby | 


[ym 
byc 


poh 
41045 
YA 


W 
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Na dzien S więtego land Apoľtoľď. 97 
Mów Auguftynie, że laň ieft Orzeł w światłości 
niedoftepnčy wiecznčy,zrzeniec fwoię zanurzaiący, 
Mów Bonawenturo, że on ict światem, to ieft: ze- 
braniem świątobkiwości: . microcofmus  Sanćhitatisy 
wfzyftkie te. pochwały wielkie f3,prawdziwe fa,(prá- 
wiedliwe fa: áleiáko rzeki w morzu, tak te wfzyftkie 
pochwały w tey icdney zánurzáilasie, że był kochán- 
kiem IEZUSOWYM, y iáko wfzyttkie rzeki z morza 
wypływaią, ták wfzyftkie pochwały, które śię, tylko 
lanowi' dać mogą, ztąd pochodzą, że był kochán- 
kiem IEZUSOWYM. Wfzelka: bowiem. chwała; 
wfzyftkie dobrá z miłością Bofką do Iana przyfzły, 
y podłag tego, co śię mówi: axičcoruní bona (unt covi» 
#14, fpólng miał Ian dóbr wfzyftkich zIEZUSEM 
dzierżawę y włalność; fpólna . włafność Serca IEZU- 
SOWEGO, fpóloą włifność wiadomości y tdięmnic; 
fpólną włafność przenáýdrožízčy Matki; cóż nadto 


| chwalebnieyfzego, co fzczęśliwfzego być može? 


Do innych ffug fwoich ták mówi Zbawiciel; Sy, 
tu day mi ferce tmoie, á do lana iakby: ták. mówił: 
Synu oto mafz ferce moie, Oddat Pan Bóg lakóbowi 
ftatozakonnemu Patryarfze tę żięmię, na którcy-on 


fnem zmorżony fpoczywał, żerram, ingua doris zGen: 28. 


tibi dabo; oddał 1EZUS -lanowi, w dzierżawę ferce 

fwoie, kiedy na:pierśiach fwoich zánač mu dopuścił. 

© nžymilfzy widoku! lan ná : piersi IEZUSOWE 
110: N= z - gło= 


IT/aia: 33. 
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głowę fktánia, widžičiež to Niebiefcy Duchowić; 


' Góż, izáli nie wźniecaśię w wás iaka zazdrość? že 


śmiertelny człowiek ná fercu tego Páná fpoczywą, 


przed którego wy obliczem przy oftatnich ftopniách | 
tronu z boiażnią y ze drżeniem fłoicie. O'idkie te! 


fa nayświętfzey przyjazni delicye! Wielka łafka IEZU. 
SOWA była dla Piotra, kiedy mu powierzył klucze 


Króleftwa Niebieíkiego. Wielka łafka 1EZUSOWA . 
była dla Magdaleny, kiedy ičy dopuścił nogi fwoie | 


łzami polewać. Wielka táíká IEZUSOWA była dla 


owčý niewiafty, którey dozwolił fukni fwoicy do- 
tknač się. Wielka łafka IEZUSA była dla Tomafza, 
kiedy mu kázať palcem rány boku fwoiego do- 
świadczać. A cóż mówić iáka łatka była dla Tana, kie- 


dy mu piersi fwoich, nayświętfzey miłośći ftolicę, na 
fpoczynek dozwolil? O lanie! o iak fłodki twóy fen 
być mušiať ná takim węzgłówku! powiedz nam czym 
sig ná Ów czas dufza twoia zabawiała: wiemy iaka 
twoja w tym fnie była zabawka, wigečy ty fpiac 
więcey nierównie; nicrównie náuczyfeš śię, á niželi 
wfzyfcy Filozofowie bezfenńe nocy ná fwoich 


fzpekulácyách triwiąc. Wrdz abowiem lan, fkoro | 


wziął w dźierżawę ferce IEZUSA, wźigł w poflef- 
fyg fekreta lego, wiadomość nadykrytfzych tdięmnie. 
Niepytayśię iuż Izáiáfzu: Generationew Bjus guis enat. 


Rodzay 


m 


rabit? Rodzay lego kto' opowie? Opowiedział In 


3 
m. 


Nadzień Swietego Iná: Apoftočá. 99 
Rodzay Syna Bolkicgo przedwieczny: z Oycá, gdy 
mówi: Ná początku było Słowo; d Słowo było u Bogd, 
Opowiedział rodzay w cząsie z Matki, gdy mówi; 
Stomo flato się Ciałem. Tych táiemnie fimi Anioło= 
wie wprzód nierozumieli, aż lanopowiedział; o czym 
mówi Chryzoftom S$. Quod nec Angeli, priufquam 
bic diceret; intellexerunt. A cóż mówić o wiadomości 
przyfzłych rzeczy, którą nad wfzyftkich Proroków 
był napełniony. Innym Prorokom wiadomość tych 
rzeczy pozwolona była, które w niedługim czáftr 
przeciągu ftać się miały, ná które fimi potym pá- 
ttzyli, iako to eremiafz, Baruch, Ezechiel; láná Bóg 
uwiadomił o tych rzeczach, które po tysiącach lat 
ftaćśię miały. Innym Prorokom obiáwione niektó- 
ré tylko przypadki, iako to powołanie narodów 
Izaiafzowi, zburzenie leťozolimy Ieremiafzowi, in- 
nym inne, żadnemu z nich o wfzyftkim wiadomość 


nie ieft pozwolona; iednemu Idnowi wfzýftkie fee 


kreta fwoie zdaśię, że wynurzył Chryftus; bo iako 
iednoftayne ieft wfzyftkich Doktorów zdanie: Tego 
Księgą objawienia, dbo Apocalip/fs nic innego nie ieft, 
lako tylko: wynurzenie tego wfzyftkiego, co od 
początku kościoła Chryftufowego, aż do końca świd= 
ta, ftác Się miało; ile w niey fłów, tyle iefttaigmnic, 
Mo Hieronim. ©xoć verbas: tot fecreta: Dość ieft 
powiedzieć z Chryzoftomem Świętym: Ian takg: 
i 2 - naukę 


Fosan: te 


too BABY NKGB 
náuke wyczerpnął z piersi IEZUSOWYCH, iakicy 
żaden 'nigdy niemiśł, áni z ludźi, ani z Aniołów, 


Ale nie dość na tych dowodach miłośći IEZUSOWEY. 


ku lanowi. Tego czafu, którego Zbawiciel ledwie 
ducha trzymał wzruynowanym ciele fwoim; któw 
rego, mogło śię komu zdiwać, że oftátnie w nájs 
wiekfzým natężeniu bole pamięć mu odcymowały; 
tego” (mówię) czáľu, wfpomniał ná ucznia: wego 


y fpóyrzawfzy nań łzami, y krwią płynącemi oczę+ | 


ma oświadczył to, że go dziedzicem po fobie zo: 


ftawuie.Czegóż džicdžicem? dziedzicem ndydroż: | 


fzego; nicofzicowanego fkarbu. Oddále mu teftamen: 


tem Matkę fwoię. "O lafko. nigdy: nie wyfláwional | 


ze wfzyftkiego Chryftus w owym czasie siebie wy: 
zuł; oddał Ducha fwego Oycu przedwiecznemu, 
Ciało y Krew fwoię Kościołowi, Kośćioł Piotrowi 
tchnienie fwôie Apoftoloni, fzáte. żołnierzom», krôs 
teftwo pokutuigcemu“ fotrówi, Matkę: ná oftatck 
fwoię oddať láňowi. O džiedžictwo: bogáte! nád 


które bogarfzego ná świecie niemafz. leżeli Café | 
dovus- o Artemidorze powiedział, że nie mógł bari | 


žičy on być wywyžízony, idko kiedy: Rzymoód 
Thčodoryká króla ftraży lego był powierzony. Coż 
mówić 6 Tanie? na. iakim ftopniu: chwały ftánal 
kiedy: Nayświętfza miedzy ftworzeniámi, Górka 
Oycá Przedwiecznego, Oblubienicá «Ducha Rrzet 
5 i nayświętfzego 


A 


% 


m 


Na dźrień S więtego Iana Apoffoła tor 
rayświętfzego ftraży iego poruczona byl. © záifte 
wyśilałasię hoyność IEZUSOWA ku Idnowi, bo któż 
rążłalkę (mówi Thomas d Villanowa) do: tey łafki 
môžno było przydać: buśc gratie guid amplins addi 
poteji? O lanie! o dak cie: 1EZUS 'umiłowałt dobrá 
foie z tobą fpólne uczynił, y ferce y fekretd y náy- 
drożfzą, Matkę fwoię; o iaka ztąd ukázaie się do- 
ftoyność twoia! w tym iet zbiór wfzyftkich pochwał 
twoich; żes kochánkiem, IEŻUSAĄA. A gdy to o fo- 
bie wýznáwafz, w tym fimym wyznaniu ofobliwfzą 
twoię fkromnosč,pokorg,niezáš ehetpliwosč upátruícu 

left ofobliwfza fztuká: obłudy, mówi Hieronim; 
że człowick, gdy śię zddie uciekać od chwały, zá 


GZESC 2. 


chwałą ugania śię: miżun in miodum laus dum vitas, 


łu; appetitur. left ofobliwfza fztuka świątobłiwości, 
mówi Anguftyn, że gdy człowiek o fobie chwśle- 
bnie mówi, śiebic bynáymničy próźną chełpliwośćig 
nie wynosi. Ecce inventum eft, quomodo €5 te laudare 
polis, © avrogans non fis. Tey. fztuki użył Król Sy- 
onki Dawid, gdy wfzyftkich wzywał do: fluchania 
tých rzeczy, które Bóg iemu wyświadczył, Venite, 
audite, €y ńarrabo,quanta fecit anime. meg: Pòdzéiej 
luchaycie, będę opowiadał ,co uczynił dufzy moičy, 
Dla czego to czynifz święty Krolużna co wyliezafz 
te Alki, któremi hoy ność Boíka obficie ciebie udá- 
"owak póco w fpominafż.chwdlebne twoic od ftraży 
Ä owiec 
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és 


10ž R A BAN ST OE" 
owiec wyniesienie ná tron dla ftrážy“ ludu Izráel, 
fkiego: Ná co wfpominafz chwalebne dzieła, żeś ro. 
zgromił nieprzyidćioły twoie, że fláwá twoiá do po: 
tomnych dopłynie wieków, że mafz byftrá, głęboką 
poiętność w pifmach y świadectwich Bożych, którą 
celuiefz innych nayuczeńfzych: że pamiętafz w dzień 
yw nocy ná Imię Pańfkie»y ftrzeżefź zawżdy Zakonu 
lego? naco (mówię) to wfpominafz: mógłby kto po: 
wiedzieć, že iakbyś w rękę śiebie całował, gdy ták 
wielkie rzeczy o fobie mówifz. Ale. dáleki cale ici 
od tćy przygany Król Święty; mówi chwalebne 0 
fobie rzeczy, dle siebie nie wychwala, niewynośi, | 
śle wychwala y wynoši tego Pana, od którego to 
F/alm: ss.miał wfzyftko: w Panu (mówi ) chlubič ste bedžíe dw. 
Jad moid. Niech wiedzą wfzyfcy że id opowiadam | 
łalki, które wziąłem od naywyżfzego Dawcy wfzel: | 
kiego dobrá, nie opowiadam ná to, ábym miał chel: 
pliwością ztąd nadymać śię, gdyż to wfzyftko nic- 
odemnie mam, ále abym iák náywieečy nólazł; iak 


Plalm:118, 


náywiecčy tym opowiadaniem moim wzbudził do | 


dziękczynienia memu Pánu y Dobrodžieiowi. Nit | 
mogę ia jeden wyfławić dobrotliwoščiBofkiey, zbiert | 
Čiešig tedy ná ten koniec wfcyfcy: Wielbcie Pam 
ze mną y wywyżfzaymy Imię lego (połecznie. Tak to 
Dawid z głęboką pokorą złączył wyfokie o fobić 
świadectwo. Podobnym fpofobem z głęboką uni 
ŻONOŚCIĘ 
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uni 
ZU 
tos 
któ 
czy 
bie 
nie 
wy 
ob. 
po 
na | 
ka 

kie 
dż 
SIE 
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tęc: 
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Co; 
che 


Na dźreń Świętego Tdud dpoftoki. 103 
uniżonością. midnuie siebie lanSwicty kochánkiemIE - 
ZUSOWYM, bo cokolwiek była w nim znakomitego, 
towfzyftko chciał opowiedzieć ná chwałę Chryftufá, 
którego dobrowolna miłość nie náyduie godnych, śle 
czyni godnemi łafk fwoich. Gdy tedy mówi 0 fo- 
bie, żem ia ieft ten uczeń, którego miłowśł IEZUS, 
nie ieft to chcłpliwośći, dle pokory y uniżonośći 
wynalazek. Gdyby bowiem ten fwóy fens chciał 
obfernicy wyrazić lan Święty, wyrdźiłby tym, ábo 
podobnym (pofobem:la ieftem profte y grube płótno, 
na którym, że śię piękny wydáie. obraz, to ieft fztu- 
ka y dzieło miłośći Bokiey, która tákim wizerun- 
kiem mnie ozdobilá. Ia ieftem fucha przez śię rola, 
die obfity ze mnie owoc: pochodźi „od Boga ieft ná- 
šleniej on mnie wyprawił; y żyżną uczynił. Ia ieftem 


czarnym obłokiem;na którym że śię nádobna wydaie 


tęcza, to icít od fłońca fprawiedliwości, którego 
promienie: namnie zlałyśię, y taki kfztałt wyraziły. 
Cóż profzę, co w takim fpofobie mówienia byłoby 
chelpliwego? co ieft w wyznaniu o fobie Iáná, coby 


niebyło z pokorą złączonegorchwali dobróćlEZUSĄ, 


26 lego nad innych umiłował. Gdy. Paweł mówi: 
dilexit me, dy tradidit Jemet ipľum pro me, wyráża 
podłość fwoig, A wynośi dobrotliwosc Bolka; ták 
gdy mówi lan, že 6ń uczeń, którego miłował IE- 
ZUS wyrdżą fwoię uniżoność, á wyfławia wielką dla 
bic hojność Bofką. . Môwže 


ad Gał:3, 


104 PANA SZ ONZ 
Mówże tedy głośno * pokorný lanie, żeś Uczeń 


którego miłował IEZUS, á przez tę miłość IEZUSA | 
ku tobie, uproś nam cząftkę tey miłośći, którąś | 
wzdiemnie ukochał IEZUSA, Znamy: to do -pós; -jr 
ze wftydem wyzńawamy, żeśmy nieukami w fzkole | 
miłośći Botkicy: Zaamy to; że bás JEZUS ukochał, | 
gdy byliśmy iefzcze fynámi gniewu, y:gdy byliśmy | 


godni od niegosbyć:karani; (karbimi talk (woich nás | 
zbogacił; my iedośk zá te miłośći Iego“ku nam do» | 


wody, fáma tylko pľáčicmy niewdzięcznością. Kleis | 


śię ferce náfze do świátá,y marnościiego, á w-flużbie 
IEZUSOWEY tefkáiemy: © iák ieft wielka ofłygłość 
nafza! oiak wielka niewdźięczność náťzá! dle po: 
trafifz kochanku IEZUSA naprawić vy, nawrócić „nás 
do Boga, tylko tchniy w nás twego ducha miłośći, 


f. A) ś « S r er ŻUR 
aby ferce' nafze omierziwfzy wfzelką światowość, 


tego iedynie prignęto, tego fżukało, tego nade: 
wfzyftko kochało,-który ieft Zyčiem nafzym, Wes 
felem nafzym, Nadzicią nafzą, Blogoflawieńftwem 
máfzy m. Amen. 
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NA DZIEN NOWEGO 
LATA. 


NU żego przez pierwfze wylanie krwi (wo- 

ičy poczyna, Nie dość mu było náty m, 

že sie uniżył aż do poltáči fługi, chčiať śię iefzcze 
bárzičy uniżyć aż do poftáči. grzefzniká. Przy naro> 
dzeniu lego mówić trzeba było: cum: bominibus con- 
verfażus efż; z ludźmi obcowął, teraz dodić można, 
cum fceleratis reputatus eftxá z złośnikami ieft po- 
liczon; kiedy to nayświęt(ze Džieciatko priwo y 
obrzádek grzefznych ná fobie wypetniác dopufzcza, 
Coż takiego dobry JEZU w tobie było» coby ták 
ofttego lekdrftwa potrzebowało; ániš ty grzechu 


| Bezýnit,áni ná cię grzech fpadźć mogł; nie uczyniłeś, 
bo o tobie ieft napifano: Qui peccatum nou. fecity neg Det: 2. 


"eltus efè dolus iw ore Bjus który grzechu nieuczy» 
nil áni naležiona, bylá zdrad w uščiech iego, dni 
mogł przęch fpadać ná Cię: ma[z Oycá, dle Boga, 
malz Maekę,śle Pannę; Bóg światłem ieft y ciemności 

O (wnim 


Barucb: 2. 


Iai: 53. 


CZESC 1. 


' niemoże. Mieli wprawdzie Izraćlczykowie dźieśięć | 


toó —- RAZ ANAT E 

w nim niemafz, Pánna cáła piękna ieft, y zmazy w 
ničy niemafz. Ale znam Panie co to ieft, Ty lekar: 
ftwo przyimuiefz, abyś chorego uzdrowił, Ty śię. 
grzefznym czynifżz, abyś gezefznego niewinnym 


uczynił, Ty siebie wynifzczafz, abyś człowieka wy: 


wyżfżył. Nagrodziło s się to nayświętfzemu Dźieciątku 
upokorzenie się; dał Mu Ociec Niebicíki zá to, imię, 
którę ieft nad wfzelkie imię. Takież to imię? pewnie 

imię Pana zaftępów, Mocárzá całym światem trzę: 

fącego? nie, pewnie imię ogromnego Sędziego; żeby 
karał niewdźięczne ftworzenia? nie, ale imię náy-| 
flodfze, náýmilíze. N dzmwane teft imię Tego TEZIS: 

Imię wfzelkich dóbr zrzódło w fobie móiące, imię 
wfzelkie pociechy daiące; i imię zbawienną w nás ní: 
dzicię gruntuiące. Od tego imięnia nowe lata poczy: 
namy, przez to imię fzczęśliwego powodzenia, bło: | 
gofławieńftwa Bofkiego fpodziewamy śię; niechże J 
dźisicyfza mowa bedžie o imieniu IRZUŚ, niech to | 
imię beažie od náš błogofławione y wielbione; bo t| 
imię na niebie y na żigmi iefł názoodničyfze, bo to imię | 


nábožnie wzywaiącym left udjzbawiennieyfze. AA M, | 


D. Gloriam. „žil 
An Bóg nafz iáko w naturze fwoičy ieft niefkon- 
- czony, ták żadnym imieniem wymiánowány być 


ofobliwfzych imion; które Bogu dawali, ale oné 
| przy: 


)s 


Na dzień Nowego Lata, tov 
przymioty tylko, nie zás fimę iftotę Bôftwá wyraża; 
ły. Bóg tedy, który podług fwoicy natury ieft nie- 
mający imignia,gdy poftać ludzką ná śię przyiął,wźiął 
przyzwoite y właściwe fobie Imię IEZUS. Któż mu 


„to dał Imič? czy MARYA? nie, bo wprzód to ieft 


imię dane,nim się w żywocie Maryi Chryftus począł, 
Ćzy Anioł, który zwiáftowat wcielenie Iego? nie, 
bo Anioł oznáymiť tylko, że takie ieft imię mu dane. 
Ale to imię dane ieft od Oycá Przedwiecznego, ba 
iako nikt nie zma Synd, iedno Očiec, tak nikt imicniá 


_ dićnie mógł, ieno Očiec. Co dáwno przepowiedział 
dedia: Os Domini nominabit: Imię to Nowe ufta Pań- 


kie będą miánowaty. To Imię własciwie znaczy Bo- 
gi pCzłowieka, to ieft: Zbáwičielá. JESUS 8al- 
vażor, w Zbawicielu dwie rzeczy uwáżdć potrzeba: 
moc zbawienia, y ípoľob zbawienia; te zás rzeczy; 
dwie oznaczdią náturze w Chryftušie, Bofką y ludz- 
ką; jedná fpofób położyła, to ieft ludzka, drugą 
moci y fkutek dálá, to ięft Bolka; Chryftus cierpiał 
24 nas idko człowiek, á zbawił iako Bóg; meká ná čic- 


 lebyła, śfzacunek zállugi od Bóftwa pochodził, 


To tedy Imię IEZUS zniczy Boga y.człowicka, bo 

ZniczýZbawičiclázá zatym inne wfzyftkie honory, ty- 

tuły;które sięChryftufowi daią,wtym śięlmięniusiako 

rzeki W morzu, zawierdią. Naycelnićyfze Imię u 

leraelczyków, które Bogu dawali, było  /ebowa, 
ž Oz które 


Matb: tr, 
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króre znaczy Boga iako Pána Wfzechmogącego, y 


Stworzyćiela wfzyftkich rzeczy; lecz: iako dzieło, 


dobrodzieyftwo odkupienia więkfze icity niżeli do: |. 


brodzieyftwo ftworzenia (bo côzbý pomogło: zgu: 
bionemu przez grzech człowiekowi ftworżenie, 
gdyby niemiał taiki, odkupienia) tak imię IEZU$ 
więkfże ieft, niżeli Tebova; gdyż śię to w pierwfzym 


zamyka; tym famym bowiem; żć icit IRZUS, że ict 


<= 6dkupiciel, tym famy m (imówię ) ieft Stworzyciel; 
poniewafż człowieka odkupienie niemogło śię ftać 


przez żadne iftńe ftworzenie, dle potrzeba było do | 


tego dzieła Pana wfzego ftworzenia. Zebova icl 
źrzódłóm, początkiem natury iefteftwa, IEZUS ieft | 
źrzódłem y początkiem łafki y chwały, Tebodń | 


był zwyciężcą Fariona y Egiptu, IEZUS  icft zwy” | 


ćiężcą fzatana y piekła: Jehova przez. mórze czcrwo* 
ňe przeprowadził lud fwôy do zięmi obiecanej» | 
1EZUS przeż krew fwôic, którą śię w Swiętych 
Sakrámentách nápäwamy) prowadži nás do kró* 


letwa Niebiefkiego. lako tedy inne ftarozakonnć | 


dzieić figarami, znakami byly > tego; co śię w záko | 

nie łafki ftać miało, ták imię /ebova oznaczało IE: 
ZUSA Zbawiciela. Chwała tego imięnia poznawać | 
śię dále Z fimey przyczyny, dlaktórey było dane 


S$ycowi Bofkiemu. Syn Botki ponižyť šiebie, ftat ię | 
ŻY aż do śmierći;4 śmierći krzyžoweysoidkú | 


W tym 


w: 


fu 


Na, dzieńć Nowego Lata: rog, 

wtym ieft głębokość pokory! idka wielkość zafługi: 
zato go Očiec Przedwičezny wywyżfzył, y dał imię, 
które ieft nád wfzelkie imię; musi tedy być witym 
imięniu niezmierna wyfokość chwały, niezmierna 
wielkość nagrody; poniewafz nie :ináczčy, chyba 
przez oftatnie upokorzenie, wynifzczenie śię nabyte 
być mogło. Nie mafz innego imienia (mówi Piotr 
Święty) pod niebem ludziom danego, w ktôrymby 44. 4. 
zbawieni być mogli, chyba tylko w imięniu IEZUS, 
Niemafz innego-imienia, na któreby wfzelkie ko- 
lanao upadało:niebiefkie;ziem(kie y podziemne;oprócz 
imięnia JEZUS. Wielkie tedy y nielkończenie godne 
na niebie yna zięmi to: Nayswiętfze imię, wielkie 
dla godnośći Tego, Który ie mianował, to ieft: Oýca 
Niebiefkiego; -wielkie dla wielkośći  zafługi,. dla . 
ktôrčy mianował; wielkie dla wyrażenia fwego; bo 
znaczy Boga y człowieka, to ieft: Zbawiciela. 

Niemafz także więkfzey mocy y dzielności, wię-, CZESC 2. 
klzcy Talk obfitośći w innym imigniusiáko ieft w imic- 
niu IEZUS, kiedy ndbożnie wzywane bywa. Nic- 
wipominam ia tu tych cudów, które mocą tego 
imienia czynili Apoftołowie, y. po. nich: naftępuiący 
Święci Wyznawcy, Męczennicy. Tym imięniem 
wikczefzali umódrtę, leczyli chore, fluch. głuchym 
wzrok ślepym, mowę niemym przywrácali, tym 
fefzliwym imigniem „plofzaliczárty z domów» zciať 

| | ludz- 


Ad Pbili:a, 


Apoc: 12, 
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ludzkich wyganiali; tym imieniem. ufpokaiali niepo» 


gody; gasili pożary, przenośili góry; dzikie zwie: 
rzęta głafkali. Niewfpominam (mówię ) tych dzi: 


wnych fkutkówswięoćy nierównie tym imięniem' oni 


| 


dokázy wali; Aniżeli Moyzefz fwoią cudowną lalką, | 


bo którekolwiek po Chryftusie cuda ftáty się; ftały 
śię mocą tego imienia: to tylko mówię. z Bonáweh- 
turą Świętym, že przez to imię otrzymuiemy to 
wfzyftko, cokolwick do žyčiá Chrześćiańtkiego, do 
osiągnienia zbawienia fłużyć może: Zn hoc Nomini 
con feguiminy wtćłoriam, veniam, gratiam C gloriam, 
Przez to imię zwyciężamy nieprzyiáċćiòť dufznych 
ž ich pokufami, doftepuiemý odpufzczenia grze- 


chów, fkarbiemy fobie roztndite fálki, y ná wielką 
chwałę zá fiuguiemy. Niemoże być piorun ftrafzli | 


wfży fzatanom, nie może być obrona Ikuteczničýfzá 


przećiwko wfzyftkich nieprzyiaćioł nåiázdom, 14ko 


nábožne wzywanie imięnia IEZUS. Pierwfza po- 
tyczká złych duchów była z dobrómi Aniołami; co 
opifuie Ian Święty: fłałdrig wielka bitwą: w niebie, 
Michat y Antołowie Tego malezwyli z fmokiem, } [mok 


walezyl, y Aniołowie lego, y nie zmogli, ani picylc | 


ich dáley znaleźtorńo teft w niebie, y zrzucon teft ot 
fmok wielki ďa. wielki ten zdilte był tryumť Duchów 


Nicbicíkich, a idka mocą, iáka fztuka nieprzyiście: | 
la zwyciężyli? Swięty Bernardinus mniema; ż6 | 


zwyćię- 


Na dźień Nowęgó- Ldta. i11" 
zwyciężyli mocą imienia IEZUS, Bxiffirmo, guod An- 


©: ad vocem hujus: Nominis; demones vefifteve non po- 
tuerunt. Aniołowie wierni mowili: oiech żyje IEZUS, 
niech żyje JEZUS, á źli duchowie tym imięniem, 
którego czcić niechcieli, iak piorunem przerażeni, 


-z wyfokiego nieba do piekielney (pádli przepaści, 


Aboż niema teráz tákičyže mocy y dzielnośći to 
Náyswietfze imię? to być niemože. Smicię ślę z ná- 
tarczywośći twoicy fzátánie, y z mócy ciemności 
twoich, nic przeciwko mnie dokázáč nie możefz, 
ieželí z tą bronią przeciwko tobie ftáne. Ty do mnie 
przychodzifz z różnemi powaábámi, pokufámi, á ia 
na ciebie idę w imię Páná moiego IEZUSA. Ty ná 
mnie narzucafz nieforemne myśli, ia gdy fercem 
y uty wzywam JEZUSA; tym fimym odemnie po- 
hánbiony nčiekaťz. Ty we mnie gniew burzyfz prze - 
čiwko bliźniemu moiemu, ia gdy mianuię IEZUSA, 
pána we mnie zápälczywošči ognie. Ty mnie do 
niččierpliwosči w utrapieniách, w przypadkach po- 
budzafz, ia gdy wfpowinam IEZUSA, flodkie mi śię 
tia. wfzyftkie przećiwnośći. Zádne twoie groty, po- 
ciki niefzkodzą, gdy śię tą tarczą zállániam. Mówię 
IEZUS, y tęchnie nadętość pychy; mówię IEZUS, 
J chciwośći pragnienie uftáic, mówię JEZUS, y zá- 
Zdrośći rand goisię; mówię IEZÚS, y rofkofz ciálá 
; | gorzknicie. 


om: 4e 


geli boni dicebant: vivat JESUS; vivat JESUS); Serm: 4t. 
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g orzknicic. O przedziwna mocy y dzielności Imię: 


nia IEZUS! tá nam, y hafłem, y znakiem, y. pomo- 


cg, y koroną zwycięftwa: In hoc nomine confequiznt 
victoriam. Przez toż imię doftępuiemy odpufzczenia 
grzechów;bo czy możemyż fkutecznieybłagać zdghie: 
wanego ná nasPana: czy możemyż go wdzięcznicy- 


fzą á mocničy(z4 przyczyną do zlitowániá się mad 


námi przywodzić? iakó gdy mianuiemy, że ieft IE- 
ZUSEM, że ieft IEZUSEM dla: nas grzefznych, 
Tak Auguftyn wzywaiąc miłosierdzia Bofkiego mówi: 


»IEZU przez imię návftodľze twoie; uczyń mi we | 


„dług imięnia twego. IEZU zapomniy - pyfznego, 
»„któty cie rozgniewał, weyrzyi fálkáwie: ná "mi: 
»»zernego, który cię wzywa. IEZU imię twoie fłodkie, 


„imię wdźięczne, imię pokrzepidiace grzefzniká, 


a»simię pełne nadziei błogoflawioncy. A co innego 
sieft IRZUS, iedno Zbawiciel? otóż dla ciebie fame- 
„go IEZU bądz mi IEZUSEM, bądź mi zbawicielem 
„niłośćiw ym. O dobry Panie IEZU, aczkolwickem 
sia dopuścił śię tego, zkad mnie možefz potępićj 
„tyiednaknie opuśćiłeś tego, zkąd zwykłeś zbawiać, 


Dość nátym, że IEZUSEM iefteś, czyimžerizáli mo: | 


żefz być innych Zbáwičielem, oprócz grzefznych 
gdyby grzefznego niebyło, ty Panie niebyłbyś Zbi- 
wičielem, niebyłbys IESUSEM, izáliž mnie Pánie 
fkrufzonym fercem Ciekie wzywaiącego žel 
to być 


m 


= ab ama 
O =Z. RE 
do A Z. 
e. SPR. 


Na dzień N owego Lata. ŁIę 
to być niemoże; IEZUSEM iefteś, dla czegoż: abyś 
zbawił lud twóy od grzechôw ich. Niemafz inney 
przyczyny, któraby obrażonege Pana do miłosierdzia 
nád grzefzoym wzbudzała, iako ta tylko, że IEZU- 
SEM ieft. Zn hoc nomine confeguimur veniam, A zi» 
tym idzie, że wtym imiçniū,y przez to imię otrzy mu- 
iemyłalkgy chwałę. Otrzymuiemy w tym imięniu ła- 
fkę bo w nim ieft morze wfzelkich dárôw y błogofła- 
wienftw Niebieťkich. lákiego tylko dobrá pożądać 
možcíz, náýdžieťz w IEZUSIE, Chcefz oświecenia: 
IBZUS ieft światłością, która oświeca ezłowieka 
na świat przychodzącego. Chcefz pośilenia? IEZUS 
iet pokarm zasilający dufze na żywot wieczny. 
Chcefz uzdrowienia: IEZUS ieft lekarftwo ná 
wfzyftkie niemocy. Lux, cibus, medicína. Ządafz flod- 


kičy pociechy, ferdecznego wefelá: IEZUS ieft w 


uftach kánarem,muzyk4 w ufzach; á w fercu wefelem. 


„ Chcefz widźieć, flyfzeč cnot przykłady: IEZUS ieft 


wzorem y przykładem cnot wfzyftkich; w Nim po- 
korá niczrównana, hoyność nieprzebrána, w Nim 
Cichość náychwálebničyfza, łagodność: náymilfza, 
w Nim niewinność náyniewiňničyfza, czyftość náy- 
czyftfza, Mafz tedy wfzyftkie dobrá w nadyświętfzym 
Imieniu IEZUS, mafz wfzyftkie dobra przez to imię; 
bo cokolwiek mafz, wfzyftko mafz przez Páná ná- 
ego IEZUSA Chryftufi; tik Kośćioł Swięty 
P wfzyftkie 


Bernardo. 


Foeli 


2. 
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wfzyftkie fwoic prožby, modlitwy do-Bogá Oycf 
kończy. TEZUS ieft Panem twoim, który dobro: 
džičyftwámi fwemi ciebie napełnia; IEZUS ief Kró: | 
lem twoim, który tobą rządźi dla ufzczęśliwienia | 


twego; 1IEZUS ieft Nauczycielem twoim, który nau: | 


ką fwoią ćiebie napawa; IEŻUS ieft Pafterzem two. 
im, który pilne ftáránie ma o tobie owieczce fwoicy; | 
1EZUS teft Oycem twoim, który džiedžictwo fivole 
tobie date, IEZUS ieft Bogiem twoim, który w chwá: 


m 


le fwoičy ćiebie uwielbia; IEZUS jeft wfzyftko two: | 


ic; w IEZUSIE, y przez JEZUSA mafz wfzyftko, 
ln hoc nomine confegutmuy. vičtoviáan, venian, gra 


tiam Č gloriam. O IEZU! o cóż być może dla mnie | 


pożytecznicyfzego, iako Ciebie wzywać, Ciebie roze 


pamiętywać! niewychodźże z 'uft moich, niech one 
flodkośći twoiey  kofztuią, niewychodž z ftrch 
mego, niech šie to wefelem twoim napáwa, niewy> 


-chodź z myśli moičý, niechšie tá w tobie zanurza. 


Macie Náymilíi Chrzesdianie przy nowym roku 
naydrożfzą kolędę Návšwictíze imię IEZUS; Imię 
ná niebie: y ná žiemi náygodničyfze, imię nabożnie 
wzywaigcym náyzbáwienničyfze: ieżeli tonabożnym 
fercem y ufty rozpdmiętywać bedžiečie, doznacić 
ofobliwfzych fkutków y zbáwienných pożytków. 
Upewnia wtym wás Prorok: Omsiżt, qui invocavt 
vit Nomen Domini, fatuus erit; każdy, który bedžie 
| ł wzywał 


Na dzień Nowego Lata. 11 


-wzywał ze czčia y ufzánowániem, z nabożeńftwem 


y miłością imięni4  Páňlkicgo, zbáwion będzie. 
Niechże śię wam nic niepodoba, gdzie nienayduiecie 
JEZUSA; nięch śię wam niepodobaig te pifma, w 
których nieczytaćie IEZUSĄ; niech niemiłe będą 
te rozmowy, w których niefłyfzycie IEZUSA; 
niech niewdźięczne będą te zabawy, w których nie- 
malz pámiatki IEZUSA; ale we wfzyftkich mowach» 
fprawach, zabawach wafzych niech bedžie pochwá- 


„ lony IEZUS Chryftus, Amen. 
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Audiens,auodArchelau.s regnaret in Tudzą | 


„pro Herode Patre Juo, timuit illo ire math: 2. | 


Ufty(zawfzy, iżArchelaus królował 
w Zydowikicy źięmi miafto Heroda 
Oycá (wego, bał šie tam: iść. 


Fo láka pilnośćią máluczkiego IEZUSA 


R dzał Iozefdo Egyptu: z taką oftrożnością 
ALA lz z Egyptu do žigmi Izraelíkičy odprowa- 
dż Ji był Herod niewinngy krwi rozlewca nie- 
fzczęsliwą wyzionął dufzę; á že Archelaus fyn lego 
w zydowíkičy Žiemi panował, lekalšie y tego lò- 
zef; bo lubo ten Archelaus byť młody, y żadnym 


iefzcze, okrucieńftwem fwego panowania nie zmá“ . | 


zał, iednak, że śię w nim ukazywała zuchwałość; 
' bardość, chćiwość, chciał Iozef y -od tego ,nicbe: 
fpieczeńftwa, któreby wyniknąć mogło dlálEZUSA, 
być dalekim. Ten lôzefá poftcpek ofobliwfzą dla 
nás ieft náuka. lákim prześladowcą JEZUSA byl 


Herod, takim, y prami t iefżzcze ieft grzech 
śmiertelny; 


śą przed okrucieńftwem Heroda uprowa: 


i Na Niedzielą po Nowym Lecie. 11? 
śmiertelny; lákie niebefpieczeńftwo wyniknąć mo- 
gło od młodego Archeláá; takie, y więkfze pocho- 


dźi zgrzechu powfzedniego, kto tedy chce usilnie 


w fercu fwoim zachować IEZUSA, temu, potrzeba 
nie tylko uciekać od ftarego okratnika Heroda, ale 
też y młodego ftrzedz sie Archelááz tote: potrzeba 
nietylko uciekać od orzecbu $mtertelnego, ale też.pilnie 
firzedz się y grzechu powfzedniego. Ad M. D. Glo: 

Rzech któryśię pôwfzednim, lekkim,* małym 

nizywa;nie ieft w fobie złe małe,dle ták śiętylko 
zowie względem złego więkfzego; to ieft: grzechu 
śmiertelnego, od którego taksię tóżni, iako się 
różni džiečie od męża dorofłegosy dziecię y mąż 
icht człowiekiem; grzech powfzedni y śmiertelny 
ieft obráža Bofką; džiečie nie ma šiť takich, iákie 
ma maż dofkonały, ale ich żlaty co ráz więcey 
nabywa; grzech powfzedni nie ma tákičy mocy» 
iaką ma śmiertelny; śle do tákičý fpofobi. Grzech 


tedy mdły nieiefł złe mále, bośię przezeń obraża Big 


dobry: grzech mały nie ief zde mate, bo do: wielkich 
Xlosci toruie drogę. | i 


Nie ieft wprawdzie grzech powfzedni taką obra- c2psc.1. 


29, któraby przyiażń Bofką rozrywała, ná łafce Bo- 

łkiey nás ruynowala, ale taka obraza ieft; która 

Przyiażń Bofką ofłdbia, y łalkawemu ná nas Bogu 

Wielkie przynośi nieúkontentowánie. Gdybyś: miał 
i | wiarę 
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wiarę Abrahama, czyftość Iôzefá, łalkiwość Dá. č 
widą, gorliwość Eliáfzá, gdybyś žyčie twoie wtó.  G 
kičy oftrosci prowadził, w iákičy prowádžili Puftel- ni 
niey». gdybyś takie męki, kátownie dla IEZUSA po- 
nif, iakie ponieśli Męczennicy, tea cáty zbiór w 
zafług twoich nie takbysig Bogu podobał, idko śię iz 
nie podoba iedná nieprawość, chočiaž mała powfze. n 
dnia; niefkończona bowiem. godność Bolka, dlá B 
którey wfzyftko czynić powinniśmy, umnieyfza wiel- ż 
kości, by'miewiem, iákich: zalłag, á pomnaża wiel- n 
kość niepráwošči,chočiažby tá y mała być zdawałaśię, k 
Wigkfzą uráze przynośi królowi iedno niepofłulzeń- ie 
ftwo poddanego, niželi czynią upodobania wfzy: n 
ftkie od niego powinne ukłony, Izáliž to máte zle p 
ieft, które śię wielce Bogu miepodoba? które iet — | 
niepofiufzeńftwem,:y. fprzećiwiniem šie nayświęt: u 
fzčy woli lego? Non ejt id leve veputandum, per quod łe 
offenditur DEU S: mówi Hieronim Swięty; nietrze: | , d 
ba tego ża frdfzkę poczytać,przez co śię Bóg obraża; | > 
dla tego niemafz żadnych okoliczności takich, któ- | b 
„reby mogły dyfpenfować, pozwolić dobrowolne ie: | «i 
dnego grzechu powfzednicgo popćłnienie. Gdyby g 
tysiąc takich światów, iáki ten ieft, ftworzonych by- C 
lo, á gdyby nicináczčy one w fwoiey całośći mogły | £g 
być zachowane, chyba przez grzech lekki od čiebie |. x 


popełniony, izaliby śię godžito ći'w tákičy okoli- 


cznośćć | 
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czńości popeľňič ôw  wyftepék? niegodziłobyśię, 
Gdybyś przez ićden grzech powfzedni wfzyftkie 
národy mógł do Chryftufa nawrócić; gdybyś wfzy- 
ftkich potępieńców mógł z piekła wybáwič, oiak 
wielkie ztąd byłoby pomnożenie chwały Bofkičy! 


 dzóliby się godził w tákičy okolicznośći grzech lekkie 


niegodźiłby się; więkfzą abowiem krzywdę wyrządza 
Bogu człowiek przez małe niepofłufzeńftwo, ni- 
żeli wfzyftkie, wfzyftkich ludži chwály,moga przy- 
nieść emu ukontentowánia. O grzechu powfzedny! 
któż twoię złość doftatecznie wyrazić potrafi? Liepiey 
ieft wfzyftkie ná świećie nędze, utrapienia ponieść, 
niżeli siç na cię dobrowolnie odważyć; lepfże (5 
plody, zarazy, pożary, žičmi trzęśićnia, niżeliś ty; 
lepfza ieft żółć (mocza; iad źmii, niżeliś. ty; bo:te 


wfzyftkie rzeczy obrázg Bofką nie fy, ale f} diez 


ła Bofkie, fa káry z rozkázu Bofkiego ná swiát fpá: 
daiące, aty iefteš obrzydliwośćią przed Bogiem, 
ty iefteś przyczyną więkfzego Rofkiego nieupodoż 
bania, niżeli wfzyftkie cnoty y záflugi moga mu 
czynić upodobania. O któż Nayi: Cbrześcianie 


grzech by náymničy (zy za lekkie złe poczyta». O Boże! 


Ogdyby Ciebie ludzie poznáwali gdyby znali twoię 


godność, piękność, świątobliwość, twoię dobroć, fáz - 


ikawość, ználiby zaifte, co to ieft Ciebié, y w rzeczy 
naymnieyfzóy, obrážič, co: to ieft, y naymnieyfzemu 
twolemu 
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twoiemu práwu niebyć pofłdiznym. Powiedzčie nám 
Błogofławieni w niebie króluiący, cobyśćie obrali 
z tego dwóyga; bo wfzyftkie niebiefkie rofkofzy ná 
wieki utracić, ábo zátrzymáwfzy. chwałę niebiefka, 
máltčy iákičy. dopuścić śię nieprawości? wolelibyśmy, 


mówią; utracić niebo y wfzyftkie ndfze rofkofży, á | 
niżeli sie nágrzech mdły odważyć; więkfza: ábowiem | 


ieft fzpetność, wickfzá fzkórada w ičdnčy náymniey- 
fzčy nieprawości, miżeli ieft piękności, wdžieeznosci 
we wfzyftkich niebielkich delicyách. Môwčie teráz 


žylacy ná świecie ludžie,co wolicie: czy uciechę;zyłk | 


` láki utráčič, czy od grzechu lekkiego wftrzy mać śię? 


CZĘSG 2, 


Richi: 1g, 


o nieuwago! o ślepoto! grzech obierácie! mówicie: 
nic to, fráfzká grzech powfzedni; o cóż to za fráíz- 
ká, którey Bóg idko obrazy (woičy nienawidzi! Cóż 
to zá frafzka, która duízom wáfzym ciężkie fzkody 
przyńośi, do wielkich złości wam toruiąc droge? 
Grzech mały nie icft w prawdzie iáko iadowita 
trucizna, która połknięta wraz śmierć przynośi, ale 
iako nieftriwoa potrawa, która chćiwie fpożyta 


wielką ná zdrowiu czyni odmianę, w ćiężkie,4 nie- 


befpicczne w priwuie choroby. Zaden, razem nie 

ftaie śię niczbožnym, dle zwolna'od nieprawości do 

nieprawości.ińkoby pofzezeblách,co ráz dálčy wprze- 

paść poftepuie. Prawdzisię záwfze wyrok Ducha 

Przenadyświętfzego: gui [pernis modicaspaulatim . 
| to 
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Na Niedzielę po Nowym Lecie. > tst 
Kto małe rzeczy lekce wázy,ten śię potym háwielkie 
chętnie odważa. Nie mówię tu o tych lekkich grze- 
chách, w które codžiennie przez ułomność nafzę, 
czyli ráczčy przez nicuwáge, przez nieoftrożność 
wpadamy(nayduic śię ten pyły w ozdobných przy pil- 
aymochędóftwie pokoiśch;)ale mówię o tych;których 
dobrowolnie, rozmyślnie, á cogorfza,iákoby ze zwy- 
czáiu dopufzczamy śię. Teć to (3 máte ilkierki, z któ- 
rých zániedbánych wzniecáig śię wielkie pożary; teć 
to fykrople wody, które wkrádáiac śię co ráz do 
okrętu, okręt potym zdtdpidią; teć to fa ziácná 
gotczyczne, z których potym wielkie drzewa wy- 
raftdią; teć tą (2 máte obłoczki, które wielkie gro- 
my y burze przynofzą. Czy nie ták ieft? niech 
wyświadczą wfzyfcy, którzy w wielkie niczbo- 
żnośći zdbrnęli; czy nie ták ieft? niech powie włá- 
fne fimychże wás doświadczenie. Wfzakżeć ty 
ludifzu ( mówi Chryzoftom) nie záraz do tego fzá- 
leńftwa przyfzedłeś, żeś śię odważył twego Pana, 
Nauczyciela, Dobrodziciá“ fromotnie  zaprzedać? 
kradłeś wprzód po iednym pieniążku, ztych pic- 
biędzy, któreś miał fobie powierzońe, od iędnego 


Pieniążka, poftąpiłeś ddley, kradłeś co ráz więcćy, 


Zmopľášie zdtym duża iuž chiwość w fercu twoim; 

ta Cię ndrdżiła ná frymárki z żydami, na oftatek 

Wlzedłes z niemi w targ o krew niewinną; y tak Pana 
| Q zaprzedałcś. 


| 
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zaprzedałeś. Gdybyś ty. wprzód małych kradzieży 
za rzecz lekką, zá fráfzke niepoczytał, „niéprzj 
fzedłbyś ná ten niefzczęśliwy koniec. Wfzakżeś vy 
ty narodzie żydowiki. (mówi tenże Chryżoftom) nie 
zdrdz do tey niezbożnośći przy fzedł, żeś PAnaChwa: 


ły ukrzyžowát? pdnówała wprzód uciebie prôžna 
y y P p p | 


chełpliwość, przełożeni twoi, iikoby fami. tylko 


uczeni ydofkonale biegli w prawie y zakonie byliy 
ipnemi pogardzali, żadnego naducżyciel4 fłuchaćnie: 
chcieli, ztąd w nich uťoflá wielka zazdrość «cudzej 
chwale; á že. Chryftafá fláwa,. dla.Jego: życia, Cl 
dów,: nauki, po čálčy laracHkiey zięmi-głośno to: 


. zefzłaśię; «znieść tego pycha: ich. niemogła; cokol. 


wieko Chryftusie chwalebnego uftyfzeli, to:zá krzy: 
wde fwoię poczytali, y tak: zazdrością y hárdošcia 
wzburzZeni, rzućilisię oślep ná: JEZUSA Oto poczę: 
łasię <chełpliwość, -á urodziło śię, niefłychane od 
wieków -okrucieńftwo, Widzicie, iák wielkie rzeki 
z małych <krynie wypływaią. Izaliście czego podos 
bnego ná fobie mie - doświddczyliz : ktokolwiek do 
Giężkich poczuwafz śię nieprawości, uważ po idkich 
ftopňiách do tego niefzezesčiá „przyfzedłeś, musial 
być icgo początek od lekkomyślney iákičy picuwa 
żney rozmowy; 'ptzylazni, od: prožnych, mney 


uczciwych žárčikôw, od niepowščiagnicnčy cieka- 


wośći, fwiegotliwości, od żądzy, mysli w raz niepo” 
tłumioncy» 


a 
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tlumlončy, od zaniedbania: nabożeńftwa, oftygtoséi 
na modlitwie; te wprźód rozmowy, žárčiki, ciekd- 
wości, myśli zá nic, zá frafzki poczytane były;dłe 
o frafzki przeklęte, której wielkiego złego: bywaćie 
okázya! tedbowiem, idko mówicie; frafzki,dobrowol- 
nie przypufzczone, zaniedbane; “ftábiái4 naprzód 
sily dufzne, tępią rzeźwość y ochotę do uczynków 
dobrych, tak, że wola ludzka wdžieľách wprzód lá: 
twych dowykonania,iuż potym trudnośći doznaie, 
y dla tego łatwo sie dáje na to nákľániác, áby one o- 
pufzizálá, aboliteż barzo ožieble fpriwowała; idko 
to; modlitwy, fpowiedzi,'y inne tym podobne uczyn< " 


ki; rodziśię: potým mierżiączka, tefknicá w tychże 


fimych zabawach; Bóg ábowiem temi, chočiaž iá- 
ko śię zdaie mátémi niewdžiecznoščiámi urażony; 
uymuie duchowney pociechy -y fłodkośći, umyka 
mocney, 4 fkuteczney: fwoičy łalki, do którey dania 
obowiązany: nie ieft, á tak człowiek wielce nada» 


fzy ofłabiony, łatwo dáie się zwyciężać nieprzyiácie: 


lowi fwemu; y'któryśię: nie lękał małych:przećiwko 
ľahu fwolemu” nićwiernośći, łitwośię na wielkie: y 
fzkátádné odważa.' Niech ślepy: Uráża ço raz przes 
wodniká wego; niech rękę śiebie' prowadzącą ca 
raz odtrąca, izáli śięmieftaie niegodným pomocy: 
Przewodnika? izáli tę utráčiwfzy od ciężkiego upád: 


v ku fam śiebie zatrzymać potrafi "Liki Bolkie, 


02 oświe: 
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oświecenia, nátchnieniá, nás jáko slepych drogą J 
przykazań Bofkich prowadzą, nás utrzymuią, abyś. | p 
my do upadku przez sig (kľonni, w głęboką nie: O 
prawości przepaść niewpadli; iuż, ieżeli te fálki 2 
Bofkie náfzémi powtôrzončmi niewdzięcznościdmi i 
urażone, Odtrącone będą, nic pewnieyfzego, iako W 


że od nich opufzczeni, oślep ná zgubę nafzę polecim. gi 
Wyraża to Bóg przez Pfálmifte: Non audivit popu- f 
lus meis vocem: meam: nichuchat lud głofu mego, z 
Mówiłem częfto do ferca iego; przeftrzegałem, n 
upominałem, ale on moie upomnienia lekce ważył, O 
niedbał ná przeftrogi moic, Et dimifi eos fecunfum pt 
defideria cordis eorum, y puśćiłem ie zá żądzami fercá gi 
fwoiego; umykadiąc im oświecenia, natchnienia m0: | gg 
iego: cóż dalčy? -ibunt in adinventionibus fuis, pôvdá 

w wynálázkách fwoich; póydą w zwyczaynych fobie | 
lekkomýslnoščiách, porywczoščiách, póydą, ale do: 
kad? póydą na. przepaść, á fami sie niepoftrzcgł po 
iák do ničy wpadną. Któż śię nie przelęknie takiego mi 
nicfzczeščiá! Nie mogę bez wielkiego zdumieniaśię | ko 
wfpomnieć nato, co 'świadczy hiftorya žyčia Je | de 
relly Swiętćy. Tá Panienka wyfokičy dofkondłośćh | fto 
przykład cnoty y świątobliwośći, Seráficka miłościa | tr 
ku Bogu zawfze pałdigca, wielkiemi darami» f0" ko 
zmaitemi obiáwieniámi, Prorockim. duchem nápel: fz 
niona, widžiálá w záchwycenin piekielne katownie | że 

y tam 


P/alm: 80. 


o. © 
b TA 


4 


SF cze > sos Mō 


NAN iedzielę pô Nowym Leč; izg 
y tam mieyfee iedno iakoby dla: śiebie: zgotowane, 
gdyby pewnčy poufálčy rozmowy nie zániechalá. 
O Bože môj! o cóż toieftrábôž owa rozmowá,!obrá- 
23 twoią była: niebyła iefzeze, le być mogła;ale być 
mogła obraza małą: śle od máley fátwe przeyście do 
więkfzćy.O cóż to ieft? ieżeli dla wielceŚwiętcy y Bo- 
gu miłcy Panienki, z mátčy okázyi mogło wielkie wy- 
niknąć nicbeśpieczeńftwo; w iśkim iuż ia nędznik 
zofławać 'mufzę niebeśpieczeńftwie, kiedy: lekkie 
nieprawości, žártuiac niby, iźk iagodki połykam: 
Oboiaźni gdzie iefteśl przerážay: nic, niech: śię 
pezelęknę codźiennych wyftępków moich; które mo- 
83 odemnie odtračič hoyną w łafki rękę Bofką; mo- 
ga dufzę moic popchnąć ná bezdenną przepaść. 
Môwčiež tu  niebdczni ludzić, którzy nie ták z 
ułomności, iáko z przewrótności, nie ták z niewiá. 
domośći, iáko: z fwawoli, ze zwyczaiu, lekkich na 
pozór- dopufzczacie śię wyftępków, môwčie co 
myślicie, frafzki fa lekkie winy? fráfzká kłamftwem 
kogo omámič, fráfzká ná baśniach, ná prôžnowániú 
dzień ftrawić, fráfzká żarciki, choćiaż mničý przy- 
ftoyne, byleby były. uciefzne, frafzka śmiefzki, ná- 
ttząfania się z bliźniego, frafzka fwobodne przyidzni 
kompániiki/môw čie to y dowodzcie razem zdania wá. 
fzego, dla czego zá frafzki poczytačie, czy dla tego, 
4 przyjaźni z Bogiem nierozryWáig? to práwdá, 
a ale 


126 nf VA NAVAA 

ale ysto prawda; že coráz 13 oflábiáia, że baržičýsšie 
Bogu nicpodobai3, <niželisic podobáia wfzyftkie od 
was olemuruczynione: przyftugi:: 1záli takie obraży 
Bofkie, zľedekkie być mogąelaki/'to Syn, ktôry cho: 


Ciaż niesráni: śmiertelnie Oycá fwoiego; rôznych | 


iednák przykrości iemt: czynić niezbrania Sie? prze: 
chy śmiertelne fa; iako:okrtitne biczowanie; krzyżo: 
wanie: IEZUSA srgtzechy powfzednie 143: idko owe 
pofzyiki;: tárgánia, "popychánia,: które”przy mece 
fwoičý Chryftus poniofł, «czyż tákie - wyrządzone 
Chryftúfowi nicuezčiwosci fráfzkámi u: was będą? 
Czy dłategó +powfzédnie: nićprawośći slekcé: fobie 
-ważycić;żE nieczyhią waswinúčmtiogniá piekielnego 
abóż nie dość «dla wás będźie ognia ezyfcowepoj 
który was za'te:dodzienne wyftepki czeka? Ry nićpo- 
chlebiaycie fobie!, możećjey smożecie yind piekielne 
ftofy trafić, ieżeli małemi przykazaniami Bofkičmi po: 
gardzać odważnie będźiećic; póydźiecie iak po fto: 
pniach; od nieprawości do:.nićptawości co „ráz wię 
kfzey,łaika-Bofka od wás coraz odmykać śię; 4 wj 
do niefzezęśliwey przepaści co táz przybliżać śię: bý 
džiečie. Nie lekkie tedy złe grzech powfzedny» 
którym śię Bóg dobry obraża; nie lekkie złe, kto“ 
re-wam:do: wielkiego. niefzczęścia toruie "droge. 
Uważaycie: te prawdy Ndymilši Chrzefčiániesa U 
ciekayćie  nietylko:od: ftárego: okrutniká Herod 
i od grze” 


NaN iedžiele po. N wynt. Leie. Poz 
od grzechů Šmičrtélňego, | śle též pilnie podług 
możnośći wadfzey ftrzéžcič šie y młodćgo Arche- 
Jáá, to ieft: maly nieprawośći, godna tego ieft 
talka, Bolka, aby w. całości w fercách wafzych zás 
chowana była, godna tego icit dafza wäfzá, obráž 
Bofki/ná fobić: nofząca, aby y móałeti plánmi do- 
browolnie, rozmyślnie zmazana:nie była, Amen. 
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NA DZIEN 
TRZECH -KROLOW 


Ecce Magi ab Oriente venerunt Math: 2, 


Oto Mędrcy ze wfchodu fłońca 
przybyli. 

| gilewyfławiony w dobroci fwoičy Zbáwi- 

| ją ciel oblokfzy nášic poftać człowieka, 

% SM maluczkim iefzcze ciele, w niemô- 

SAN) vlecych zoftaiąc pielufzkách, iuż zdmie- | 


ły, innych przez gwiazdę; powoływa do pozna: 


nia siebie od wfchodu fłońca Królów, d przez Nich, | 
iako przez piecwfzych Wodzów, národy do šiebie | 


prowadzi. Ten či to ieft dzień powoľánia naftego 
do wiary šwictčy, teć fa święte pierwiáftki Chrze- 
ściańftwa: Aonofeamus dilećkifimi in Magis Adora- 
toribus Chriftis vocationis noftre fdeiż primitias.. 
Poznawaymy (mówi S. Leo) Naymil: Chrześcianit 
w tych wfchodnich Kròlách kłániaigcych śię Chry- 
- ftufowi, pierwfze nafze do wiary powołanie, 42 
duchownym wefelem, z powinnym wdzięczność! 
Zbawióielowi oświadczeniem, ten dźień, to Ę 
1ako 


„rzone fobie dzieło pozy(kania dufz ludz- | 
kich zaczyna. Wzywa do siebie, innych przez Anio: | 


ZE 


5. 


nie 
ry- 
ą Z 


501 
09 
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iako dzień, święto powołania nafzego obchodzmy. 


„Dotego nabożeńftwa, abym serca wáfze wzbudził, o 
powolániu do wiáry świętćy mówic będę. W pierwfzcy 
częśći ukażę:Frelkość dobrodźićyftwadpowołinia, W dru- 


gičy części przełożę: .Nua/ze obowiazki z poivoľánia do 
wiary świętćyp Ad M. D. Gloriam. 
ielkość. dobrodzieyftwa, z: tych ofobliwie 
| r poznawać'śię daie: z zacności łalki, 
która sie świadczy, y z woli zafektu Dobrodžiciá,ktô- 
ty i} świadczy, Zacność łafki powołania do wiary 
świętey; nie może być: doftatecznie wyrážona, A wo- 
lay miłość Boga nás powolywáigcego, ieft niewyfłi- 
wiona, > 
„ Dwoiákic iefteftwo mamy (mówi S. Auguftyn) ie- 
dno przez naturę, drugie przez łalkę; przez naturę 
mamy, ze iefteśrny ludźmi, przez łafkę mamy, že ie- 
fteśmy Chrzesčiánámi. Pierwfze iefteftwo nas dzieli 
od nierozumnych zwierząt, á drugie od rozumnych, 
le niewiernych ladźi, láka tedy ieft godność być 
człowiekiem, że nic takiego nie mafz miedzy zwie- 
tżętami, coby. icy wyrównać mogło; taka ieft go- 
ność czľowická być Chrzesčiániacm, że żadaych 


CZĘŚĆ 1. 


| - niemafz tytułów, doftoynošsci miedzy ludzmi, które= 


| 
fa 


by ončy zrównać mogły. Niech wymyśla wyniofłość 
ludzka, jakie chce, naywfpanialfze tytuły: ndypotge 


ŠUEJ zy, niezwyćiężony, Niech od záwolowánych 


R kraiów - 
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krajów daie woiownikom imioná: 4frykánfki, Azyd- 
tyckí, wfzyftkie te tytuły, imiona, względem imię. 
nia Chrzesčiánikiego, prôžné (4 y nikczemne, mówi 


Tertulian: majus bis omnibus eft Chriftianus, zacnićy: | 


| 


fzy zá wfzyftkich Mócarzów Bokatyrów ieft Chrze- 
šciánin. Owe tytuły (3 iako światłość, która po: 
wierzchownie człowieka oświeca,A dodufży nieprze: | 


nika; charakter Chrześciańiki, ieft taka światłość, 
która wpaia śię w rozumna dufzę, y cale ią świetną 


czyni. Więkfza ieft rzecz, być dzičdžicem krôleftvá | 


Niebiefkiego, niżeli być Pánem iákičy częśći świdtá; 
więkfza ieft rzecz „wybić siç z niewoli fzardńfkićy, 
niżeli całe zwoiować národy. Chrzesčianin ieftem, 
y tym fámym ieftem pogromicielem fzátánikiey 


potęgi; Chrześcianin ieftem, y tym fimym ieftem . 


Synem Naywyżfzego Monárchy nieba y žiemi: Chtzé: 
ščiánin ieftem, y tym fámym icitem wfpółdziedźi: 


A 


cem Chryftufowy m. Zádna mnie potęga ludzka z 
godności zrzucić niemoże, żadna moc (ieśli | 


whia wola moiá do tego nicprzyftąpi ) prawa mi 
do nieba wydrzeć, fzczęśćcia mego zruynować i nić 
potrafi. Major ergo omnibus eft C briftianuss záčničy: 


fzy tedy zá wfzyftkich ieft Chrzeščiánin. Póty Ter | 
tulian.- Wyżcy iefzcze „poftępuie Auguftyn: Nie | 


mafz więkfzego ná świećie doftoicńftwa, 14ko je 


doftoicúftwo Matki Bofkiey; bo co to mówię». gdy | 


mOWIĘ* 


zy. 
mię- 
nówi 
iieys 
(26 
po” 
CZE: 
OŚĆ; 
ctn 
ftwa | 
iátá; 

ciej; 

rem, 
kiej 
(tém. 
rze: | 
dzie | 
aż 
jeśli | 
3 mi 

pić 

iej* | 
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gdy | 
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Na dźień Trzech Królów, TT 
mówię: Matka Bofka: iáki to honor, iáka godność, 
krôrčy siç Aniołowie wydžiwič, którey doftatecznie 


- vyflávič nigdy nie mogą: iaki to ieft wynalazek 


Mądrości Bofkiey, że ftworzenie Matką ieft Stwo- 
rzyciela: mówi iednák ten wielki Doktor: Felicior 


fut MARIA recipiendo fidem: Chrifti, gudm conci- 


piendo carnem Chrifti. Szczęśliw(za była MARYA 
przyimuigc wiarę-w Chryftufa, niżeli poczýnálac 
Ciało Chryftufi. O cóż toiefł! fzczęśliwfzaż dla- 


tego MARYA? tak ieft, fzczęśliwfza dla tego, bo 
wiara ley wfzelkiego błogofławieńnftwa y dofto- 


ieńftwa ieft fundamentem. Błogofłiwiona, bo uwie- 
rzyłaj {pełniło sie w niey wfzyftko, co od Páná ieft 
powiedziano, bo uwierzyła; Beata, gue credidiftr. 


Qiak wielkie tedy ieft dobrodzičyftwo powołania 


do wiary świętcy! idka wtym godność nád inne 
Wyžíza, nad wfzyftkie fzczęśliwfza. To iedno do- 
brodzieyftwo;inue wfzyftkie w fobie zawiera,wfzyft- 
kich Jaik y wynalazków. Bofkich nás czyni ucze- 
śnikami. Bóg ttał się człowiekiem, O niepoięta dos 
bróć! ZA nás umęczon, ná krzyżu umarł, O niewy- 
fláwiona łafkai zoftáwit śiebie w nayświętfzey Ol- 
farzá. táiemnicy, O dowcipny miłośći ku nam wyná: 
lazek! Uftánowiť w kościele fwoim Sákrámentá, nic- 
Przębrane fkarbcć zafług (woich, upominki zba- 
menia wiekuiftego, fłów nieftáie do wyráženia 
| ‘R2 wiel: 


Reg. io. 
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wielkości tych dobrodźzieyftw. Nie indozčy jednák 
tych wfzyftkich łafk uczešnikámi . ftaięmy śię, chy: 
ba przez. pow ołanie do wiary świętey; ta nam o: 
twicra wfzyftkie fkarby łafk Bofkich, tá nas zdolnémi 
do osiagnicnia dóbr wiecznych czyni, td nam to 


daie, czegoby nam fłufznie zázdrošcili fimi Anio: | 


łowie, gdyby ná Nich tá namiętność pádáć mogł, 
Dale nam to, że łączemysię ż Chryftufem, Ciała 


lego pożywaigc, Krwią lego napawaiąc | sie. Oiakie | 


to fzczęście! o jáka to godność, ktôrčý Aniolowić 
dóyść nie mogą! 

Królowa Sábá przyjde hawfzy do Ierozolimy, iy 
fluchátá“ mądrości Sálomoná, obáczywfzy przýtym 
wfpanidłość, ozdobę y doftatki Iego,wielkim zdumie: 
niem żięta zawołała: Beati fervi tut,gut (kant coram Te 
fembet, aa andiunt fapientian Tuam: Gczęśliwi: f4 (fu: 
dzy twoi, którzy ftoią przed Tobą zawfze,y ftuchaią 
mądrośći Twoicy. Gdy uważam więkfzego nád Sá- 
lomonáChryftufá, lego madrosči,czýfta, prá i dziW3) 
ftateczną  zawfze náuke, lego kościoła: nie wychwó: 
lone ozdoby; nieprzebrane nigdy doftátki nayświęt* 
fżych ťaicmnic, Sakramentów, Odpuftów, nie mo 
ge witrzymać afektów moich, ábým y fobie, "y wam 
nie: winfżował: Błogofławieni ičfleščie Namilń 


Chrześcidnie; którzy przed, tym Panem; iáko wierni | 
fludžy, fłoićie; blogofławione te fa oczy,” które 


patrzą 


NA 
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pitrzą na to, naico: wy pátrzyčie, naowć Ofiary y - 
Sákrámentá Kościoła Chryftuľowégo: błogolłiwione 
te fg ufzy, które: to fłyfzą, co wy, flyfzyčie, owe 
prawdy wieczne, owe nauki nicomylnej Beati fervi 
tui, gui ftant coram Te, C audiunt fapientiam T uams, 


Szczęśliwi fą. fludzy twoi Panie, którzy w wierze 


ftoią przed tobą, y fłuchdią mądrości twoičy. Poy- 
miuiecjeż y powázáčiež to dobrodžičyftwo?. idkaieft 
godność być powołanym do wiary świętey, iáka ieft 
fzczęśliwość tym fimym być ucześnikiem wfzelkich 


-ilk (kiebów Boikich: Uwažčiež iefzcze: wielkość 


tégo dobrodzieyftwa, z woli, z dfektu Pana daiącego, 

który pominawfzy niezliczone tyśiące ludzi, nam 

tę lalkę wyswiádezyč raczył. 

Gdy otym chce mówić,myśli się moie miefzáia, dla ` 

wielkiego zdumienia sig, duch mnie oplfzcza, Mufže 
zawołać: O głębokości bogactw mądrości y widdomości 
T'moićy Panie, iák [a nieogdrnione Jady T wole, y nie 
doscigłe diopi T noid! Bóg nás do wiary swictčy. po- 
wolal, czego innym národom nieuczynił. Spôvrzyčie 
myślą wafzą ná Afrykę; ná Azyą, ná Amerykę; y ná 
zláczna czescEuropy , ják obfzérne w nich krôleftwá, 
lak mnogie narody; wiele to w nich“ milionów lu- 
dzi W niczndiomości Boga zoftáie» jedni w pogan- 
fkichi čiemnosčiách, dradzy'w mahometańfkich plu: 
Baltwachy inni w *żydowtkich zabobonach, : inńi 
w kácer- 


* 


ad Romite 


i 
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w kácetíkich błędach fy pogrążeni. Nie wprowa. 
dził ich Bóg do kościoła fwoiego, á nás wprowa: | 
dziłi O fercá Chrzesčiáníkie, czy poymuiečie żywo | 
- tę łafkę kiedy drudzy w potopie niedowiarftwa 
toną, nás Bóg w korábiu Kosciola Swiętego beśpie- 


cznych od niefzczęśliwego topielilká zachowuielkie- | 


dy inni pożarem rozmaitych błędów płoną, nás | 
Bóg, iáko Lota z Sodomy, z posrzodká tych ogniów 
wyrwać raczył. Czy poymuiecie (mówię) żywo tg | 
łafkę ferca Chrześćiańtkie: Tego momentu, którego 


Bóg dufzę twoię ftworzył, ftworzył tysiące duf | 
innych ludzkich, y wlał w różne ciała, iako ytwotg | 


tego czafii, któregoś śię narodził, narodziło śię na 
ten šwiát wiele innych, tyś siç narodził z rodziców 
katolickich; inni z rodziców pogáňíkich,máhometii- 
íkich, żydowikich, heretyckich; tego czafu; któro: 
goś ty był chrzczony, wiele džiátek z rodziców 


Chrześciańfkich bez tego Sakramentu. pomarło; cóż | 


to ieft, czemu tę lálkç tobie Bóg wyświśdczył, á- 
nie wyswiádezyt drugim: czy kto Bogu; żeby tak. 
ztóbą uczynił, poradził: ale któż był kiedy pot: 


dnikiem Bofkim? ozy to była idka w tym zafługa | 


twoid? "zádňnčy nie było; y być niemogło. Czy © 
Bóg przeyrzał ofobliwfzą wdzięczność twoię 24 t% 


' łafkę fwoię? ah 6 cosię pytam! pomyśl fobie jaka jeft | 


, teraz ‚wdzięczność twoiá (zatg fáíke, gdyby © 
ć , dobro- 


| 
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dobrodzieyftwo wyswiádezone było któremu w po- 
gańftwie zoftaiącemu (S4 in Tyro © Sidone fale Matt: 11. 
fuifent ba virtutes ) podobnoby wdzieczničyfzym 
był Bogu y gorctízym w fłużbie lego. + Cóż tedy 
ict, że Bóg taki wzgląd miał ná ciebie; iakiego nie 
miał ná drugich: tu powtórzyć mufze: O Gźębo- 
kości bogactw madrosci y wiadomosci Bożey, tak fa 
vie ogarnione [ady twoiel Wiem to, żeś mnie tym niec- 
wyfławionym nigdy dobrodzieyftwem udarował, śle 
niewiem dla czego? Nimem ia był, tyś mnie ukochał; 
zawołałeś do fłużby twoičy, nimé co poznawać mógł, 
nimem iefzcze mógł cozafłużyć, tyś dla mnie ná- 
grodę zgotował; famčy tylko dobroci twoičy, toieft 
dzieło, dla upodobania tylko twoiego, uczyniłeś mi- 
łośierdźie ze mną. O Pźnie! o cóż či oddam zá wfzy- 
ftko, coš- mi uczynił! O dufzo moiá, czy poymuiefz 
żywo to Bofkie miłośierdzie nád tobą! Gdybym się: 
nitodził żydem, blužnitbym Chryftufá, wierzyłbym 
tdlmudowym bášniom z uporem y zaciętością, iáko - 
Wierzą drudzy w tym niedowiárftwie zoftaiący; 
gdybym śię narodził heretykiem, niewiedziałbym, co 
mam wierzyć, w iednymbym zborze fłyfzał inne, 
aw drugim inne wyznanie wiary; gdybym śię náro- 
dził w głębokićy Ameryce dzikim poganinem, nicby 
We mnie oprócz zewnętrzney poftáci ludzkiego nie- 
było; obyczdie moie byłyby podłag bydlęcych 

ŇA naámlé- 


Ad Colo/:1. 
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namiętności; teraz zaś powołany ná światło widry 
świętey, wyznawam y wielbię Chryftufa Odkupičielá 
moiego, znam-niewiernych bdśnie.y nićmi śię brzy- 


dze, fłyfzę iednoftayng zawfze y wiedacy krefeg | 


ničodnitenna náuke Katolicką, y: na niey bespiecznić 
przeiłaig; znám iakie mála być człowieką rozumne: 


go.obyczaie, y abym $ie:w nich ćwiczył, mam, ty: | 
śiączne dotego námowy, pobudki; przykłady; los | 
wem mówiąc: w takim zoftaię ftánie, w ktorým mam > 
wfzelką: zdolność ý fpofobność do'otrzy mánia fzczę: | 


sčia wiekuiltego: A lubo.co zbroię przećiwko obo: 
wiązkom Chrześćiańfkim, lubo śię nieprawości do: 
pufzczę,-mam w kościele Katolickim fkuteczne le: 
kárftwá na zleczenie rán moich, tak dalecć; żć 
zginąć niemogę, chyba śię zguby náprze fámá prze: 
wrótność moiá. Czy nie tak ieft Ndymelśi Chrześd: 
dnie? cty nie w takim ftánie, czy nie w takim 20: 
ftaiećie kościele? idkaż ieft  fzczęśliwość wafzą, tka 
ieft miłość Boíka ku wam! Mówię tedy z Doktorem 
narodów: Gratias agite DEO Patri, Qui dignos nis 
fécit in partem fortis Santorum in lumíne. Dziçküy- 
cie wfzyftkich afektów wafzych uśilnośćią, dzięku: 
„cie Bogu Oycu, który: nás godnymi uczynił działu 


>»dziedzictwa świętych w światłośći, który naswyť+ | 


„wat `z mocy Ciemności, y przeniófł w. króleftwo 


Syna umiłowania (wego; w którym mamy odku- | 


pienie, 
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„pienie, przez krew iego odpufzczenie grzechów; 
4 to wfzyltko uczynił nie dla (práwiedliwošči ná. 
fučý» le ićdynie z miłośierdźia [woiego. Gdybyśmy 
nie byli katolikami, nicbý nieubyło z _nielkończone 
chwaly Bogu, di namby ubyła wfzelka zdcność y 
możność zalfługi przed Bogiem, że tedy iefieśmy 
katolikami, to náywigkfza nafza fzczęśliwość, to 
ofobliwfzey Bofkičy miłośći ku nam dowód. Wfpo- 
minaycież to częfto dobrodzieyftwo Boże, niech 


żaden dźień nieprzemiia, któregobyście za nie džic- 
_ kowdć nie mieli. Więkfza to ieft tálká,. niżeli by- 


ła wyświadczona Moyzefzowi, kiedy go w kolebce 
ne morze pufzczonego córka Fáráoná ratowali, y 
za fyná fobie przy(pofobilá: więkfza to ict łalka, 
niżeli była dla lôzefá ftarozakonnego, kiedy On 


 zwiężienia ná naywyżfzą po Królu godność był 


wyniesiony; więkfza to ieft tálká, niżeli była dla 
Dawida, kiedy od trzody do korony Izraélikičy był 
zwołany. Dzięknyćie tedy Bogu, winfzuycie fobie, 
esete Chrześcidnie, żeście katolicy; A dó tego. celu 
Wľzyftkie ftáránia wafze obracaycie, ábyśćic podług 
tego wyfokiego chdrikteru, y dobrodzieyftwa po» 
wolinia do wiary świętey, żyćie wafze prowadzili. 
"Bo cóż to ieft być Chrzeáčiáninem? czy dość ni- CZĘSG 2. 
tyms že kto odrodžiwfzy śię ná Chržčie świętym; 
UMIE, yo Wyžnawa wfzyftkie artykuły ` wiáry 
S Chrze- 


Pľalm: 36. 
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Cheześciańikićy? Czy dość natym;że kto podług zwy, 
cząiu Chrześciańfkiego ugefzcza do kościoła ná ná: 


< 


bożeńftwo, przyftępuie do Nayświętfzych Taigmnici | 
ieft w prawdzie y do tych fpraw obowiązany Chrze: | 


ścianin, dle, że one powierzchowne fą, nie fa grun 


tem powinności Chrzesčiánikičy. Powinność Chrzee | 
sčianíka zawifła natym, mówi Tertulian, áby czło: | 
wiek znosił cały ćiężar Chrztu świętego,aby wypełe | 
nił te śluby,które przyChrzčie świętym,dboiego;dbo. | 
cudze zań wyrdziły uftá, to ieft: że śię wyrzekł 
fzátáná y wfzyftkich dzieł iego, že przyrzekł fi: | 


teczną fłużbę Bogu fwoiemau. Te f4 tedy ofobliwfć 
obowiązki z powołania do wiary świętey: declina d 
malo, € fac bonum, ftrzeż šie złego, 4 czyń dobrze 
Drzewa z láfu wziętego, á do ogroda przefadzo: 
nego, ta ieft powinność, aby: nierodziło -owóców 


čierpkich, kwaśnych, idko przedtym w lešie, śle | 


flodkie przyjemne idko przyftoi w ogrodzie 
ták y drzewa rozumnego, przez Chrzeft święty W 
kośćiele Chryftufowym fzezepionego, ten ieft obo: 
wiązek, aby nie złe, ale dobre przynośiło owoc 
Nic nie iet hańiebnieyfzego, dáko  Chrzęścidnin 


w grzechu śię kóchdigcy; ten, który śię zbrzydźił | 


_fżatanem, fzátánowi fliżący; ten, który śię krwi% | 


przendydrofzfzg Odkupiciela fwoicgo zápiťal ná | 
wieczną fužbg Panu ndy wyżfzemu, rokofz przeciwko | 
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KA AS 


ZWyą 
| na: 


/ 


mic? | 


IZÓ: | 


run 


<i 


IrZÓ: | 


czł0+ | 
pels 


| 


„abo. | 
zakl 


fta: 


| 
| 


wfze. | 


nad 
KZ 
dzo: 
COW 


| 
| 
| 


Po 
| 


SIO 
tej | 


úd 


obo: 


ocó | 


anin 
jdžil 


| 
| 
| 
| 
ji 
f 
f 
|| 
| 
| 


ewig | 


wko | charaktery 


I 


ER 


Na dzień Trzech, Królów, 21439 

Pánu podnofzący; ten; którego Oyczyzná ieft niebo, 
fercem fwoim w Zięmi śię zdgrzebidiący; ten które: 
go maiętność ieft krzyż Chryftufów, zá nikczemnym 
zyíkiem chćiwie śię ubiegaiący;ten, który ieft czło- 
wiekiem pod głową čierniámi fkłótą, miękko, pie: 
fkliwie, rofkofznie żyiący. O iaka wtym ieft prze- 
iwność, idka obelgá: Chrześćiańin w grzechu śię 
kochaiący! Gdy byś widział fynd iśkiego Monarchy 
„2 wagardzoną chátáftra ná ulicy igfdiącego, fzkieł- 
- kámi fárbowánémi zdbawidigcego śię, z błota do- 
meczki nieiakieś lepiącego, izálibyš mu. nierzekł: 
Bźnicu, przyftoiž to ná twoie wyfokie urodzenie: 
pimiętay, żeś fynem Mondrchy, nie wieśniaka, nie- 
táka dla Giebie kompania; nie taka zabawką. Princeps 
cns gu digna funt principe,cogitabit, o tym Xigže my- 
šlič, tym śię zábáwiác powinien, co właśnie przyftoi 
ná godność Xiążęćia. Iezeli tedy tobie miła ieft 
doftoyność twoiá, porzuć te nikczemnośći nie mic- 
fzay siç z chataftra. Podobnym fpofobem człowie: 
łowi Chrześcińń(kiemu, kiedy śię on w nikczemnych 
Wktowychzanurza učiechách, kiedy namiętnośćjom 
bydlęcym dogádza, kiedy śię w fzkárádnych “kocha 
Diepráwoščiách mówić potrzeba: pięknież to? przy- 


Ifaia: 32, 


W Mol to ná fyná. Króla Niebiefkiego?  /Z ci gentes Matt: 6, 
toa | iuawirunt, ták czynią-tak śię fprawuią, którzy niefż 


Chrześciańikiego, ale tobie takie fpriwki; 
92 s takie 


c 
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takie zabawki. cale nie“ przyftoią, . pamiętayond" do: 
ftoyność twoię, żeś ná fłużbę Bogką ieft poświęcony, 
pámietaý ná śluby twoie, któres przy Chrzčie świę: 
tym uczynił, fłyfzeli Aniołowie, fłyfzał cały dwór 


Niebiefki, kiedyś się wyrzekał fzatánáy wfzyftkich | 


fpfaw iego, A teráz z fzátánem poufále obcuicfz, 
ò jáka to ieft hańba, láka zniewágá twoiál Učiekay 


(profzę cię y zaklinam ná- imię Chrześciańtkie ) | 


učiekay od tey fromoty: decina d malo: lefteś dzie: | 
džicem Króleftwa Niebiefkiego, tám twoie czyftć | 
á mężne rofkofzy, tam «twoie fkarby, bogactwa; po: | 
fzućże światowe fprofności, światowe niefprawiedlk | 
wości. A iako nie dość ieft Synowi Królewikiemu | 
ftrzedz się fpraw ftanowi fwoiemu nieprzyzwoitych | 


dle trzeba śię mu ćwiczyć w tych dziełach,” któr 
przýftoig ná doftoyność iego, tak y człowiekowi 
Chrześćiańfkiema nie dość ieft grzechu sie chronic 
lecz pilnie w cnotach ćwiczyć śię potrzeba: decima 
4 X 
4 malo, £5 fac bonum. ) 


Prawdźiwy Chtześcidnin niczego báržičy hiepri: | 
gnie,idkożeby' mógł zawfze czynić y pełnić wołąBo: | - 
fką; ni o co śię báržičy nie ftára,iáko žeby sie podobal | 


Bogu fwoiemu+ kiedy'mu niepawiftniludzie złorzć* 


czą,on błogofławiBoga;kiedy goprześląduią,on śięza | 
nich modli Prawdziwy: Chrzesčiánin kontent ieft za: 
wfże z OpátrznosciBoikičý,nie nárzcka ná niedoftatki | 


nedze 


a 
| 


Nu dziew T'kzech. Królów. 14t 
nędzebfwoie; aniśig'chefpliwie wynośi, <kiedy ma 
fzcżęście fprzyia, nie zayrzy drugim dobtego powo- 
dzenia, á litúie śię,gdy widži nędzarzów. Prawdźiwy 
Chrześcianin, ieżeli wzdycha,>wzdycha do fimych 
tylko 'dóbe  wiekuiftych; sieśliśię * wefeli, wefeliśię 
zpomnożenia chwały Bofkicy; ieśli śię fráfuie,frás 
fuie śię dla grzechów fwoich; ieślissię lęka, lęka śię 
furowego fądu Bóžego. Obróćmy: oko ná pierw fzych 
Chrześcian,. czym'śię oni <od-niewierných różnili; 
iák piękne žýčiá ich były przykłady, "Taka miedzy 
niemi kwitneła zbodá, że żadnych >fwarów; przes 
klęctw! nigdy fly chác niebyło. Môžňičysi opatrywali 
ubôžízých súbôžši inodlili sięz dobtodźieiów fwoichi 
Panowie, eafpódárze tafkawie obchodzili sig“ zpod- 
dińftwem); z czeládka Moig;poddańftwo;czelńdki 04 
ehotnie y wiernie wwypetniálá rozkazý Pánów fwoich; 
Poltáwieni ná urzędich;: doftoicúftwách: z piękoym 
J mądrym pomiarkowaniem używali władzy ý pos 


Wagi fWwoičy, | niefzlachetni; * rzemieślnicy 'wspo> 


torzo „ y. čicepliwoáci pracowite =: wiedli <życ(e 


Nikyícy: Bogu *z gorącością flužyli, do! Kościołów 


dorświętych Sakramentów ugęfzczali„aduk: ducho» 
"nych z pilnosčia fłuchali. Taka miedży nićmi! by; 
 ltózerośćyrzerelność, że woleli! zawftydzić:śię; 
J "Ing fwoję jównie wyżnóć; niżeli iktámác, falízem 
Mg zafłonić,  Táka £ fprawicdliwość; że „nA kre 
Og : na przy- 


©/ec: a. j 


142 „KRA ZA ŃOŁ BE 


fwoim darować urázy, zaniechać zemfty, owfzem 
dobrze im świadczyć, zá chwałę fabie +poczytáli, 
Taka wftrzęmięźliwość, że nigdy nad miarę pokarmu 
y náporu nicużywali, Taka cierpliwość, že prze: 


Ciwnośći,. utrápienia, niepomyślne przypadki, iśko | 


z rk Bofkich (pufzezóňne, z zupetny m: poddźniem 
śię woli "Božčy! ochotnie przyitnováli.  Táka! ich 
pokuta, že z głęboką pokora, z zawftydzeniem fwo: 


im, moftem śię przy: Kościelnych wrotách ścieląc, 


hoynćmi łzami, łalki odpufzczenia: żebrzali; fłowem 
mówiąc: takie džieľá czynili, ták życie fwoie' z prá: 
wami Bofkičmi: zgádzáli, iáko Chryftus w Ewánie: 
lii przepifať Odofkonałości Chrześciańika pierwfzych 


wickôW «gdzież: że śię: podziała!” gdzie  iefteście. 


> f p m» - 4 rer zA 
błogófławione czafy, których Chrzeščiány po fa 
mych cnotách poznáwano.“ Skázowano "ná ních 


palcem y mówiono: patézčie jiák śię od innych różnią 


> * sę Po po. TOOL A 047 
Chrzesciánie, iżk f pokorni; idk cierpliwi, iakicy 
czyftości, (ktomności, fpráwiedliwosči: A możeż śię 


/to w tych czášiech nafzych prawdźić: ah podobno 


(© hańbo y fromoto hafza) ze wftydem przyznóć ię 
potrzeba; maledźćkiwa: Č mendacium © bomtoidium 
O furtum.€'adulterium inundaverunt. Pełno wfzędzić; 
jak wody, nieprawości. Któż ieft, któryby e zk 
a" przy- 


ra.przyidzń, na pieniądzę żadnego wzglądu hie | 


mieli. Táká była umyfta wfpźniałość,że przeciwnikom | 


Fu a me mam 4 a ia M ma 


AS, m. 


Ná Jien Tyzech Królów; 14 
pzykazánia Bofkie dolkonale wypełniał: kto ieft, któż 
ryby ciężar całyChrztu świętego znaležyta pilnośćią 


nosiť: a, iednak -ten ieft właściwy obowiązek czło- 


wieka Chrześciań (kiego; declina à mało, Gy fac bo> 
mim. Ze śię ták (prawować matny, przyrzekliśmy Bo- 
gu na Chrzcie świętym, ieslišie ták fprawować nić 
będziemy, furowy fad Bofki nás czeka. Sima nás 
wiata Chrzesčiaňíka ofkarżać. y potępiać bedžie: otá 
(rzecze) fprawiedliwy Sędźio ten człowiek, który 
wieczną iłużbę Tobie  poprzyśiągł, niedotrzymał 
slubu (wego; wyznawał Ciebie; śle niefzukał Ciebie; 
brzydził śię "ná pozór fzátánem; áw rzeczy famey 
iemu fiażyf, džiciá iego czynił; oWôž to Chrześći- 
anin w którym nic niemafz Chrześćiańtkiego a: 
prócz imiehia, ktôre żyćiem fwoim zelżył, lepičy 
mu było nie znać:priwa twepo, á niżeli poznawfzy; 
Dićwypcłniać. ©wôž Chrzeščiánim złośliwy kłamca, 
Bo; ktomomi, Że dna Bogayd przykazánia Tego niecho- 


| ba, kľávnca ieft, y prawdy wnim niemafz. Nie ták tedy, 


nieták będzie furowy fad ná niewiernych pogan, 
nko ná niefprawiedliwych Chrześćian: Tyro 


Sidoni vemifins ` erit in die judiciis quam vohis 


Nie byl 


ioni uczešnikámi tak wielkiego dobrodzičy- 
"a powołania do wiary šwietčy, nie mieli oni 
tyle rzodków, fpofobów, tyle nauk, przykładów do 
yena dobrego; człowiek Chrzesčiáňiki, ták wyfoką 
lalką 


I. FOAN: Za 


Matt; 1x* 
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łafką ód: Boga. udirowany» máiac dla: siebie ščifty 
obowiązek; aby zyciem fwoim wyrażał Chryftuli, | | P 
maiąc do tégoidoftátek śrźodków, náuk y pržyklá | > 
dów, powipnôšci iedpak' fwoicy zadość nieuczygił, | 
dlai tego furowièy będzie fądzony, niżeli Tyryiczy: 
kowie; Sydończykowie, Záchowáy nás od tego: Zbó: 
wicielu Panie; prosiemy Cię | ptzez: zafługi: trzech | 
Krółów pierwfzych Wodzów Chrześciańftwa; Któż . 
rzy Ci głęboki pokłon oddali, dary: ofińrowali; day | 
Panie wfzyftkim; którzy, śię imigniem Chrześcianfkim 
zadfzczycaią tę łalkę, aby poznawali; y wyfooe fza: | 
cowali wielkość dobrodzicyftwa powołania (wego | 
które wzięli odCiebie, áby wypełniali te obowiazki | „da 
które przy Chrzcie świętym przyięli na śiebie, żeby | fy 
Ciebie ták chwalili, wielbili, iiko po nich wyciąga | kit 
powinność: Chrześciańiką, Amen. | to 


© 


scilty | 
tuf | 
ykłd. | 
pił, | 
27A 
Zba | 
zech | 
Kto» E> 
day | 
kim 
fzá- | 
egor | 
izki | 
żeby | 


sia R OEN aR Že 
NA NIEDZIELĘ PIERWSZĄ ` 
PO TRZECH KROLACH 
Erat [ubditus illis. Luç: 2. 
Był im poddany. 
7A Báwičiel Pan dwánaftoletni dawfzy z 
A wielką chwałą w Kościele  lerozolim- 


A (kim dowód madrosčí fwoičy, napeł- 
jj niwfzy zdumieniem wfzyftkich Dokto- 


dv, k którzy lego nauki fłuchali, iakoby ieden zchľo- 
pat cudzego rządu potrzebuiący, chciał być pod: 


„ddným Matce fwoićy, y mniemánemu Oyci 
fwoiemu,ftał śię powolnym y pofłufznym we wfzyft= 


kim, cokolwiek do urzędu ich należało. Uczynił | 


tonie z potrzeby, ale z pokory ,iáko Nauczyciel cno= 
ty, przykład dáiac uniżonośći; á tym famym przykła- 
dem mówi do nás: úczčiesig odemniežem ief cichy 3 
pokormego ferca. Uczmy śię tedy N dymilzGbrześci; tey 


Math: qu: 


Wyfokičy cnoty, uczmy. się pokory. Ale cóż to ` 


mówię, uczmyśię pokory! wfzakże tá ieft wpoiona 


W niturę człowieka, tak, że mu oniey mówić, do 


nicy pobudzóć, zdátáby 8 siç rzecz oboigtna y mničy 

Potrzebna; jako nič trzeba uczyć kamienia aby zgó- 

ty na dół padał, gdyż w fobie ciężki ieft, y do 

ofu zdwfze waży się; Gaza fpofobem zdá śię, 
T że nie: 
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że nietizeba człowieka namawiać do pokory, gdyż 
w fobie cale podły icht y nikczemny. Ale przew rótnoś 
ludzka nieznášie“ do tey podłości, y dla tego daleka 
ieft od pokory, trzebaż ią do tey cnoty namawiać y | 
mocnčími pobudkami upominać. Co ia chegc uczy, 
nić,. mówię naprzód: Pokofa człowiekowi teft naje 
Qrzyzwoitfza, mówię powtóre: Pokora człowiekowi 
teft uáyľachičy[za: mówię potrzečie: Pokora. człowie 
komi teft ndypotrzebdnieyfza. Ad M.. D. Gloriam, 
CZĘSC 1. To fpofobem człowiek może być uważony; 
względem Boga, od którego. ieft, względem | 


nia, iak ieft? ze wfzyftkich tych miar, nic mu nie ieh 
przyftoyničyfzego, nic przyzwoitfzego, iako pokori 
Uniżoność, wzgardą fimego šicbie, Bo cóż naprzód | 
ieft Bóg, od którego ieft człowiek? Bog w chwałę | 
fwoiey. nieograniczony; Pan wielki, možny, którego | 


rego fà wfżyfcy poddani, któremu fluży wfźć Ikie' 
ftworzenie, Cóż to ieft Bóg, od którego ieft> czło | 
wiek? Ròg ieft tá mądrość, ktôrčy nic táynego pie: | 
mafz, wie dofkonale wiele kropel w morzu, piálku | 


wfzyftkiego ftworzeniá ná żięmi; Tá mądrość, któ: 
raśię z czaąfem nie pomnąża; dmiśię zapomnienićem | 


przefzłych . 


famego siebie, co ieft, względem innego ftworzé |. 


wielkości, możności koncá niemafz; Pan iedeń, ktô- : 


w źięmi, profzków ná powietrzu, liścia ná drzewić | 


m) 
ch 


umničyfzá, przed którg nie mafz rzeczy Al » ug 


i Na Niedzielę pierwfza po trzech Kvôlách Tay 
gdy przefłych, dni przyfzłych, dle wfzyftkie fa ičy zawfze 
TOO | - przytomne. Bóg ieft tá moc, którey nic niepodo- 
Jaleka bnego niemafz, która “o chce, :wfzyftko czyni, 
(AC | | wfzyftkim rządzi, wfzyftko zśchowuie. Bóg ieft to 
UCZJe| dobro; w którym ieft wfżyftkie dobro, y od którego 
tnd żęft to wízyftko, čo się dobro nazwać może. Bóg 
IekOMi | jęft,-- —óle ná cóż to mówię? który to igzyk wyrazić; 
Powie» któty rozum poiąć może, co ieft Bóg nafz?. Magnus 
MAM |. Dominus (5 laudabilis- nimis: wielki Pan y niefkoń- 
onja czenie chwślebny. Zbierz tu człowiecze wfzyftkie 
GdEM | myśli do fercá twoiego, uważ co iefteś przedtym 
012%" | -Panem?. mničy iefteś przed Bogiem, niżeli robáczek 


Pfalm: 992 


ciek przed nogami Mocarzá, mničy ieftes przed Bogiem, 
koty | niżeli nikczemny profzek przed całym światem. 
przód | Czemuż się tedy przed obliczem tego Páná w twoičy 
wale podłości, nikczemności "nie grzebie(z? 

we | , Królowa Sábá gdy obaczyłi przepyfzny pałac 32% 10. 
któ $ślomoni, lego wfpdniałosci, ozdoby, doftátki, pos 
EM tządki, dla wielkiego zdumienia śię duch ią právie 
glo | opuścił, non babebat ultra fpiritum. O Boże nicogra- 
ai | niczony! kiedy uważam wielkość Móieftatu Twoie- 
A | 8%, duch we mnie uftaie,y przepaść nikczemnośći 
że mnie pożera: non babeo ultra (piritum. Kiedy bowiem 
am Pile co ia jeden ieftem względem wfzyftkich fus 
AE chaczów moich, iik wiele z nich ieft žacničyfzych, 


| Uczeńfzych, cnotliwfzých, świątobliwfzych: 4 cóż 
ch. T> ieftem 


ča SKAZANE 

ieftem względem wfzyftkich miefzkańców tego 
miafta, gdyby wfzyftkich do wcipy» nauki, cnoty, go: 
dnośći wiedno znieśione były, co ia ieden względem 
ich ieftem? trudno mi fłowa przychodzą, do wys 


rażenia (zczpľošci, máfošči moičy. A cóż ieft to mid- 


fto względem całego kroleftwa „Polikiego? cóż icht 
cała Políká względem całego świata y icgo miefzkáti- 
ców? O iák nader fzczupła y mała czafteczkál co iuż 
ieftem zniešiony z całym światem, že wfzyftkiemi 
ludzmi: O iak drobnicie y uftáie we mnie? non babeo 
ultra fpiritum. A co fy wfzyfcy ludžie, względem 
iednego Anioła: ieden Anioł: iett mędrfzy, ieden 
mocničyfzy nád wfzyftkich ludzi. Cóż ia ieftemznie- 
šiony ze wfzyftkiemi: Aniofámi? tu baržičy uftaięy 
barziey w podłośći moičy nifzczeię. Non babeo ulity 
/piritum. Coż fa, wfzyftkie ftworzenia niebiefkie y 
żięmfkie; wfzyfcy ludźie y Aniołowie względem 


Boga Srworzyčielá fwego? mničy f3, niżeli maluczki | 


profzek, mničy 13: niżeli trochę mgły przemiidłącej. 
A co ia tedy ieftem wżględem Ciebie Boże? iużtu 
cale úftale, cale nifzczcię yw przepaści nikczemnośći 


imoicy pogrążam siç: Non habeo ultra fpiritum; boia- | 


kiež te fa granice? jáka dálekošč, odległość, mie: 
dzy Tobą Stwórco móy y miedzy mną ftworzeniem 
twoim? Tyś wfzyftko, ia nic. Tobie tedy powinno jeft 


wfzelkie wywyżfzenie, minie wfzelkie . poniżenie. 
Tobić 
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tego 


YW 


dem | 


| 


wys | 
mid- | 
defi | 


kate 


0 UŽ 
demi 


babeo | 
dem | 
eden. 


nies | 


Na Niedzielę piermfzą po trzech Kvôlách 149. 


Tobie wfzelka chwała, mnie wfzelka Wzgárdá, nad 
tę mi przed obliczem Twoim nic przyftoynieyfzego, 
nic przyzwoitfzego być niemoże. : 

Nie także człowiekowi przyzwoitfzego, właśćiw= 
fzego nie icft nad pokorc,y podłe o fobie rozumienie» 
co pozna,gdy uwážy, co ieft w fobie, co ieh z siebie. 
Powiedzmi coś był, nimeś ná ten świat przyfzedł: 
jedno nic; izális mocą twoią mógł śiebie z tego nie 
wyprowadzić: nie mógłeś, Bofkićy w fzechmocnošči 
do tego trzeba było. Wźiąłeś čiálo y dufzę, wielkie 
tel, do wzgárdy fimego siebie pobudki. Bo cóż 
ieft ciało nafze: nikczemna lepiánká, która śię W 
proch rozfypic, naczynie zelżywośći, ftráwá ro- 
„bictwa, Co ieft żywot náfz: idk nędzny, iák fłaby; 
»iák niepewny; niemiałby żywotem być miany, dle 
»Śmiercią, w którym umieramy każdego momentu 
»przez rozliczne defekty. Który wilgotności iątrzą» 
boleści chudzazápálenia fufz4,powietrze zaraża,pos 


„trawy obciążaią, trafunki gryzą; niemafz żadnego 


tworzenia y nayliżfzego komorásktôryby iemu przy- 
uktośći uczynić niemogł. A zatym wfżyftkim złym 
„náltepuie śmierć okrutna, która wfzyftkie uciechy 


»nikczemnego świátá ták kończy, iż íkoro uftána 


Augufin; 


»sudaśię, jakoby ich nigdy nie było. Śmierć zaś ieft - 


tka tego zabiia gorączkámi, innego potłumia 
»boleściąmi , drugiego traći głodem, innego 
pragnieniem > 


tgo R ASAAN CZE 

„pragnieniem gubi, tego zadufza wodą, innego fpa. 

sla ogniem, drugicgo morduie mieczem, Owego 
8 8108 5 


»»trucizną pfuie,innemu od nágľego ftráchu, od zby: | 
sstniego smiechu żywot kończyć rozkázuie. ©gotzki | 


żywocie! cożeś ieft: oiak nędzny ieft ftan twogl 
iesli naydziefz co człowiecze w ftanie życia twoiego; 
oprócz nędzy, niebespieczeńftwa, pozwalam, ízácuy 
siebie wyfoce, miey w fobie upodobanie. A iezel 
będziefz fzukał przyczyny do wyniofłości wdufzy 
twoicy, y ičy przymiota ich,naydziefz y w tym wielką 
podłość twoię. Práwdá to ieft: że dufza ludzka nad 
wfzyftkie widzialne ftworzenia ieft fzláchetničyfza, 
ma w fobie wyrażony obraz y-podobieńftwo Bofkie, 
dle przez grzech pierworodny wielce : jeft fkażoni; 
na rozmaite błędy y niedofkonałości narażona, Nič 
mówię iuž tego, że poiętność dowcipu w fzczupłych 


zamyka siç granicach, nieprętko prawdę przenika, | 


nie poznaie ták rzeczy, tak (4 w fobie; nie „mówię 
tego, że pamięć niemoże wízyftko ogárnač, ani; 
ieśli co raz ogarnęła, wiernie na zawiże . zatrzymuićy 


to mówię: że wola náťzá ieft nieftatsczna, niefpo* | 


koyna, kłóci śię przečiwnčmi prawie fobie zadzámi, 
nie poflufzna ieft rozumowi: on i4“ prowádzi W 


prawo, oná wydzieraśię w lewo: wideo meliora, pro“ | 


bog deteriorá feguor. Do tego ią pobudzają siły po“ | 
zadliwe y gniewliwe, które w kórnośći fwoicj | 
` utrzy” 


TR 


Ná Niedźielę pierwfza po trzech Krôlich. 151 
utrzymać śię niechcąc, uftawiczne czynią bunty, 
Wefołość y fmutek, miłość y nienawiść, nádžiciá y 
rofpacz,żądzay boiżń ták z fobą w-dufzy wálcza, 
jako wiatry ná morzu. Aboč to nie wielkie człowie- 
ka utrapienie? Przydáyčie tu rozmaite .fzkárádne 


nieprawości, do których iuż fkłonność natury, iuż 


przewrótność woli nas prowadzi, których gdy śię 
dopufzczamy, ftáwamy ná celu nienawiści Bofkičy, 
fálemý sie wionemi wiecznego zátrácenia, kátowni 
piekielnych. Aboć to niewielka człowicka niefzczę- 
śliwość? A icżeli nimiętnośći twoie zwyčiežafz, nic- 
poddaicfz śię nieprawości, nic twoiá moc, nie twoiá 
silá to fprawuie, ále moc łałki Bofkičy. Ty icftes, 
idko dziećię chodžič dóbrze nieumiciace, dla tego 
jkroku iednego bez niebefpieczeńftwa upadku 
uczynić nie potrafifz, á łafka Bolka ieft jako matka, 
która ciebie niby ná pafkach, pomocą fwoią prowd- 
dzi. W fimych dobrych uczynkach, które czynifz; 
cokolwiek icft chwálebnego y zgodnego do chwały 
Viecznčy, to od Boga ieft, á co ieft niedofkoni- 
lego; to ieft od čicbie. Bofkie 4: židrná, a twoič 
plewy, Widzifz co iefteś w fobie, co iefteś z siebie? 
wiobie iefteś podłośćig, nędzą, z śiebie iefteś nic- 
dofkondłością. 

Spóyrzy ná ftworzenia nierozumne, ná ich przy- 
mioty, włafności, któremi ciebie przewyżfzaią, iáká 

powścią- 


Gregor: 
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powściągliwość od zbytku wbydletách: nad midegy 
potrzebę nie piią, idka w pľách czułość, wierność 


ka dobrodžiciom fwoim?/ iáka ćierpliwość w pra: | 


cowitych wolikach? iáka ochota do pracy y uśilność | 


w mrôwkách? láka zgodá, iaki porządek miedzy 
pfzczołami? iaka piękność, ozdoba w liliách? którym 
Salomon w całćy chwale fwoičy  'niezrównał. Izáli 
y względem tych rzeczy podlčyfzym nie jeftes? 
izali twoičmi przymiotámi možeíz zrównać przy- 
rodzonym  rozmaitego ftworzenia wľáfnošciom? 
Uważay dálčy: lubo inne rzeczy ruynuig śię, pfuią: 
śię, gniią, iednák ich zgniłość niefprawuie takiego 
obrzydzenia, iąkie fprawuie zgniły trup człowieka. 
Abôz nie wielka icgo ztad ukazuie się podłość? wi- 


dzifz tedy, co ielteś względem Boga, co względem | 


innego. ftworzenia, co w fobie fámy m? Quid ergo 
fuperbis terra © cinis? czemu śię tedy nádymalz 


«nikezemny prochu? záco śiebie poważafz, á dri 


gičmi gárdžiíz? áboč ieft ddíkonálfza wtáfniosč two- 
ia, niżeli innych? znam to, że ciebie światowe f2c%6- 
ŚCIE, fortuna, chwała nadyma; ale te rzeczy wrodzo- 
nčy tobie podľošči niegafzą; i iako kiedy drogie fzaty 
ná pofąg gliniany wložyfz, nie przeto iuž ten po“ 


fag złotym lub frebrnym ftaie śię, śle; jáko był | 


gliniany, zoftaie; ták lubo ciebie świat ná oko zdobí, 


w fobie iednák podłym y nędznym być niepracaae 
mafz 


4 


Na Niedzielę pierwfza potrzech Kyólach 163 
lfátey  mafz zawfźe w fobie do pokory, do podłego o fobie 
Pnoj | rozumienia przyczynę tak, że lubobyś niechciał być 
"pra: | Zcnoty pokornym, iednak z fimego przyrodzenia 
Iność |  zawfże iefteś pokorny, to ieft: nikczemny y wzgárdy 
ledzy | famego śiebie godzien. /7umiliatio tna in medio tui Mic: 6. 
ôtým | Mniženig twoie w pośczodku ciebie. Nie trzeba či 
ledli  fzukać żadnych zewnętrznych przyczyn do poniże- 
te» — niafimego siebie, mafz ich doftdtkiem w pośrzodku 
Od siebie. Pokorá tedy człowiekowi ieft nayprzyzwoić- 
jom |. fza, pokora iemu ieft payłatwićyfza. 
fuie |  Dokadkolwiek myśl y oczy twoie obrôčiťz, wfzę- czysc a, 
jepo dzie mafz tyśiączne okázye do upokorzenia śicbie. 
iká | Fomysli(z o Bogu, iuż mafz okazyą, żebyś śię zá- 
wi | DUtzył w nikczemnośći twoičy. Spóyczyfz ná čiálo, 
dem | które śię ládá dzień w proch rozlypie,mafz przyczynę 

ergo. do poznania y wyznania nędzy twoičý. W fpomnifz 
mals | PA nieprawości twoie, tu mafz mocną pobudkę do 
fen:  Uilncy fimego šicbie wzgárdy, żebyś uznał śiebie 
wo  Botlzym zá fzátáná, y rzućił sic myślą pod nogiiego. 
cię Bpóyrzyfz ná idkiekolwiek ftworzenič, każde či 
dzo.  Pazyą podaie do pokory, iuż to, że icgo pomocy 
záty | Potrzębujefz, luż to, že od'niego utrápionym być 
po»  Pożefz, Widžifz ná świecie rozmaite odmiany, nic- 
był | “Atek fzczęścią, wnoś z tego, żeś niepowinien y 
bbi, | M mywickfzey fortunie zoftáiac wynosić się nad in- 
el b Pcb, gdyż łatwo w fzezesčiu twoim zdradzonym 
z 90 možefz: krótko mówiąc: niezliczone mafz 
U zewfząd 


i54 KA Z UNTEN | 
zewfząd okazyć, pobudki do pokory; niewidzę tedy | 
dla czegoby ta cnotá miała być tobie trudną 
láko kiedy chodžiťz nád rzeką, nie ieft'ci trudno 
pragnienie ugasić, bo mafz wody doftatek; tak póki. 
żyiefz na swiečie,nie ieft či trudno śicbie upokorzyć, 
bo do tego wiele nader mafz okázyi. Dopieróż inne 
cnoty, ábo nie każdemu ftanowi fa. pofpolite, ták: 
żeby kto był hoyny ná fzpitále y domy Bo- 
že, potrzeba ieft, żeby był máicťny: ábo nieby: 
waią czynione bež zázdrosči y narażenia fobie dru: 
gich, tak: fprawiedliwość w fydach trudno zdcho 
wana być: može, Bez nórufzenia przyjaźni iákidp | 
ftrony; abo wielkich prac, nakładów, utrudzeni 
potrzebuią, tak: gorliwość pomnażania chwały Bo: 
fkičy, náwťácánie niewiernych potrzebuie wielkiej | 
nauki, nieíprácowančy ušilnosči, y dla tego win: 
nych cnotich znáczna náýduie šie trudność, Aló| 
cnota pokory niema żadnych przefzkód; iélt na“| 


„przód wfzyftkich ftanów zaletą y ozdoby, Czy. 


to ná urzędźie; doftoieńftwie zoftáiefz , Czyto 
w wielkie doftátki obfituiefz, czy to nauką madrosci 
znakomity iefteś, nic pięknieyfzego, kiedy l p% 
kora światłośći dodäie, pokora,doftoieńftwa wywj” 
fża, fortunę zdobi, mądrość gruntuie. Pokora nie p” 
čiapa żadney ludzkičy zdzdrośći, żidnego nie Ur4% 
bo któż na čic gniewać sig zá to będzie, że przyftojnź , 
blížnim twoim ošwiádezyfz uniżoność, że káždeb? 
będzicłź | 


; tedy 
udna, 
udno; | 
k póki 
„rzyć, 
z inné| 
, tak: 
y Bo- 
niebý: 
s dru. 
Acho* 
jakiej 
izeni 
y Bo: 
elkiêy | 
w in: | 
s Ale 
OB 
Czy 
czyto 
osci? | 
si po” 
j wyże 
je po: 
iraa 
tojną » 
„dego 
ch 


A | 
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będziefz fzanował, a żadnym nie. gárdžiľ, że nie: 


będziefz z chełpliwością o fobie mówił, że w fercu 
twoim będziefz siebie zá nędznego, podłego fadżił; 
zadna (mówię) ztąd zazdrość przeciwko tobie nie 
powitanie. Nic potrzebuie także, tá cnota pracy, 
útrudzenia, nakładów, bo, iako mówi ieden zká- 
znodzielów: bumilitas confiftit in _ negattonibus, 
ad quas mon opus actione, fed guiete €F ceffatione, 
Pokora zalézy nie ták ná czynieniu iakiego džieľá, 
láko ráczčy ná nieczynieniu, do czego pracy nie 
potrzeba, Pokora ábowiem icft: zie ufać fimemu 
fobie, wie polegać uporczywie ná włafnym rozumie- 
niu, nie wychwalać dzieł fwoich, nie chełpić šie z 
darów od Bogá fobie użyczonych, nie fprzeciwiać śię 
zwierzchności; nie zdyrzeć. blizniemu fławy, nie 
mówić żle o nim, nie fzemrzeč ná przeciwności, ` 
prześlidowania, które siç nadarzaią, mie żądać po- 

chat od ludzi, se fluchać pochlebftwa, y tam dálčy, 

przez takie: nie nie, bez pracy, bez, utrudzenia czy- 

Bl śię cnota pokory. Možefz śię wymówić.od dlugičy 

modlitwy zábáwámi twoiéčmi, możefz śię wymówić 

od ścifiego poftu fláboácia zdrowia, możefz śię Wy- 


Lingende+ 


AJ 


mówić od dánia iałmużny « niedoftatkiem twoim, 


ale od pokory czym śię wymówić możefz? żadna 

eo czas, żadna okoliczność przefzkodą či 

kie Može, ábys siebie w fercu poniżał, abyś nię 
80 nieczynił, co się tey cnocie fprzeciwia, 
sią Uz > © Vidzžiíz 


CZĘSC 3. 
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Widžifz tedy, że či nic fátwičyfzego nicieft, iako 
ćwiczyć się w cnocie pokory. 


Y 


Ale gdyby tácnotá była náytrudničyfza, należą. | 


łoby wfzyftkie trudności mężnie przewyójęzać, bo | 
nicodbita ičy do zbawienia icft potrzeba. Ták ick | 


nam potrzebna łafka Bofka, tak ieft potrzebna poko- 
ra, bo śię nie daie łafka Bofka,chyba tylko pokornym: 
bumilibus dat gratiam. Tako wfzechmocność Bolka, 
niechčiáľá mieć żadney mátergi, z ktôrčyby świąt 
uczyniła, ále z niczego wyprowadziła; tak dobrôč 
Boika dzieła łafki fwoiey z niczego chce wyprow: 


dzać, z niczego (mówię) które człowiekowi po“ | 


kora przed oczémá ftawi, z niczego, w którym śię 


człowiek przed Maieftatem Bofkim zanurzać powi- | 


s r > „Pa , . 1), 
nien. Na tym fundamencie fzataa nic zbudować 


r 


niemoże, wfzyftkieiego usiłowania upáddią, kiedy | 


ná pokorne ferce nátráfi. Antoni Puftelnik widział | 


ná cały świde sidľá fzatáňíkie zárzucone, fidlá W 
doftátku y uboftwie, sidľá w pokarmach y nápoiách, 


šidlá w rolkofzách, šidľá w náukách, šidľá w fpániu | 


y czuynošči, sidła w mowie y uczynku, wfzyftkie | 
drogi żyćia ludzkiego rozmáitémi napełnione fimo* | 
łówkami, aby dufze ludzkie połowione były; J 
patrząc ná to w dúchu,á wzdycháiac mówił: któż 
Panie tychsię sidet uftrzeże kto śię w nie niewpląte | 


odpowiedźziano mu: uftrzeżeśie pokorny, pokorný W | 


te Sidła uwikłany niebędzie. Taka to moc pokory» 
SU prze- 
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przečiwko ktôrčy, nic fzatan dokdzać niemoże; bo 
fálká Bofka do-nicy się łączy, czyni ią pogromem po- 
kus, á fundamentem čnot wfzyftkich. Bez nity cnoty» 
nie fa cnoty, ale wyftępki, abo tylko /'cnot cienie. 
Dla tego, owc wáfze, ftárzy mędrcowie, pogańfcy 
Filozofowie, owe (mówię ) wáfze wzgardy bogactw, 
owa ftateczność umyfłu w przeciwnośćiach, owá cier- 
pliwośćw niedoftatkach,owa wftrzemięźliwość;nietdk 
cnoty, iako tylko próżne pozory cnot byty, bo nie 
było w fercu wafzym gruntu pokory, bo coščie czy- 


nili, czynilisčie dla chwały wafzey, á ták enotę;idko- 


by czyniąc; enotęśćie tracili. láko pycha y nieporzą- 
dna famego siebie miłość, zrzodłem. ieft wfzelkich 


wyftępków: initinm omnis peccati (uperbia,mówi Duch Eccli: to. 


Przenayświętfzy, ták z pokory wfzyftkie wypływaią, 
przez pokorę wfzyftkie śię zmacnidią, do pokory y 
Wzgirdy człowieka, á do chwały y godności Bofkicy 
wfzyftkie dążą ,zrządzaią śię cnoty: Radix omnis vir- 
tutis humilitas; mówi Bernard S. Pokora rozum w 
Mezmie wiáry. Swietčy utrzymuie, zábrániaigc mu 
Proznych wymyfłów y zuchwálego roztrząfania w 


matćryi do wiary należącey. Pokora śrzodkiem miedzy 


R Y CARE s ź 11 + «7 LR ľá 
madzicią y boiážnia człowiekowi iść każe,aby mądrze 


ufal, á nieróftropnie fobie nie tufzył. Pokorá umył 

Júdzki do wfpaniałośći podnoši,4by gdrdząc próżno- 

ciami Swiáta tam wzbiiał śię, gdzie. (3 prawdziwe 

ueuftdiące dobrá, Pokorá zgodę w towarzyftwie 
| ; i ludzkim 


1 


Foan: 3. 
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ludzkim záchowuie, záwžietosči gasi,fwárom mileze. 


nic nákázuie. Pokora wćierpliwośći człowieka ćwiczy, 
y wfzyftkie gorzkošči iemu ofładza. Pokora modlitwę 


fkuteczną czyni, że ičy Bóg rad fłucha, y to chętnie | 


daie, o co profzony bywasidko dał zdrowiefynowikró- 
liká mówiącego:Panie nie ieftem godžien,ábyš wfzedł 
do domu moiego. Pokorá pokucie mocy. dodäie y 
Zerzefzniká fprawiedliwym czyni;iako uczyniła prás 


wiedliwymPublikáná w pierśi śię w Kościele biiącego, | 


Krôtko mówiąc: cálá dofkondłość Chrzesčiáníka na 


pokorze ieft ufundowana: rotus Chrij#ianifimus bumi: | 


litas eff,zdanicieftS. Auguftyna. Srniem tedy mówić: 
że ták ieft potrzebny do zbiwienia Chrzeft S, iak ich 
potrzebna pokuta, ták ieft potrzebna do zbawienia 
pokora. lákiego bowiem Chryftus w Ewanielii. mò- 
wienia fpofobu, iakiego wyrażenia używa, kiedy mò- 


wi o potrzebie Chrztu Swiętego, o potrzebie pokuty; | 


takiego Tpofobu y wyrażenia używa, kiedy mówi o 
potrzebie pokory. O potrzebie Chrztu S. mówi tak: 
teśliśię kto nie odrodźi z wody a z Ducha S. niewnidzie 


, do Króleftwa Niebiejkiteo. O pokućie mówi ták: 


Luc: 13, 


Matb: 18. 


teśli pokutować niebedžiečie, wfzyfcy zginiecie. © po: 
korze mówi tdk:fesli nie ftdniečie sie iákomale džiatkh 
nie wnidżiecte do królefiwa N iebiefkiego. cóż wtym fpo- 
fobie mówienia ieft różnego? różne 43 kondycye; 4- 
le iednakowa z niewypełnienia kondycyi pogróżka: 
nie wnidziecie, pogimiećte, | 


Widzicie 


ilczę. 


iczy, 
litwę 


ikrô- 
fzedł | 
le y 
fprde 
ego; 
a na 
umi: | 
WIE! 


def 


ętnie | 


(enia | 
mó: | 


mò- 
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tak: 
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Widzicie Nadym: Chrzęś: idka ieft potrzeba poko- 
ty, oná ieft dofkonałośći Chrześciańikicy fundámen- 
tem, oná życiem y fzącunkiem «cnot świętych, oná 
talk Bofkich powabem, oná piekielnych natarczywo « 
ści ieft porażką. Poznawacie y to,že nie mafz w nicy 
tákičy trudności, któraby wam Wítret czyniła; bez 
pracy y nakładów, bez zázdrošči y obrázy ludzkičy 
tá cnotá fpriwowana być może; ieft wfzyftkich (tá: 
nów ozdobą, mądrych y bogatych záletá,á fámá śię 
człowiekowi naráža w tysiącznych okolicznościach, 
Nie niemoże być człowiekowi przyzwoitfzego, nic 
właściwfzego, przyftoynieyfzego,iako, aby siebie tá- 

' kim być uznawał, y wyznawał, iákim w rzeczy fámčy 
ieft, to ieft: podłym y nędznym. Mania to ieft, 
kiedy chory o fobie trzyma, iż oñ zdrów; inierozum 
to: kiedy ślepy mówi: iż on wfzyftko widzi; mania, 
nierozum to ieft: kiedy człowiek inaczey ofobie fadzi, 
niżeli w fobie ieft. W fobie ieft naczynie zelżywośći, 
423da być ná celu ludzkich pochwał, w fobie ieft ro- 
zmaitym błędom niedofkonśłośćiom podległy; 4.chce 
być zá naydofkonalfzego poczytany; z siebie nic do- 
brego džiáláč niemóże bez pomocy ľáíki Bolkičy, á 
iednak chełpiśię, idkby ręka iego wfzyftko budowálá: 
anus nofira excel fa; non Dominus fecit bec omnia.Cz y 
możeż być więkfza mania, więkfzy nierozum? Izaliż 
rozumne zdania, takie żądze w wás panować 


Deut: 32. 


2502;  Abominażio Domini ej? omnis arrogans; MÓWI Prow: 16. . 


mędrzec, 


iĝo KOAZ ANIR 
Medrzee.Obrzydliwošcia ieft przed Pánemkáżdypy © 
fznýsbo on Pánu fwoiemu chwałę wydziera, uwłacza 
godności iegoskiedy fam nieporzadnie chcebyćchwą- P 
lonym; chce.być powáżanym. Ale cóż to ia mówię; 
fam człowiekdumny y zuchwały? Ty Zbawicielu Pá- 
nie mów do ferc nafzych: Uczcie fig odemnie, Żemiejł | 
čichy, y pokornego fercd. Zyčie moie, y náuka y przy: 
kładem pokory ieft dla was. ám šie narodził w ubo- 
żuchney ftáicnce, nie ná iedwabiach, Ale na siánie W 
żłobku złożony. lam był pofłufzny Matce moicy; y | 
mniemánemu Oycu moiemu.więkfzą część życia mo: 
iego w taięmności przepędziłem; lam śię nie opierał 
przesládowcom moim, ale iakoby możnićyfzym y mo- 
cničyfzym dobrowolnie poddałęm śię; Iam wfzyftkie 


potwarzy y pogardy znióf cierpliwie, y temi wfzylt: |. mi 
kiemidziełąmi mówię do wás: Hczciesię odemnie,Żeh | o 
deft cichy y pokornego fercá.Côzieft Chrześcianie,będzie | bę 


Gież delikátničyfzémi nad Pand wafzego?będzicfawam — ná 
prôžna chwała, pochlebna ludzka mowa (mákowalá | M, 
kiedy Pan wafz zpotwárzony ieft y wzgardzony? bę: | zo 
džiečiež hárdžie zbližničmi wafzémi poftępowali, kie- | by 
dyPan wafz z nieprzyiačióľmi fwemiwłafkawościyć | Xt 
chośći poftępuie? O Panie wftyd pokrywa twarzy n% | záf 
fze, kiedy twoię pokorę á nafzę nadętość UW | nie 
żamy. Niech tobie cześć, chwała będzie na wieki, 4 | ref 
nam poniżenie, wzgarda, zawftydzenie, Amen. D po 


NA NIE- 


ABAC) (82a rőt 
NA NIEDZIELĘ DRUGĄ 


PO. TRZECH KROLACH 


Vinum non habent: Joan: 2. 
Wina nie mája. 

30 Akiego dobrodźieyftwa 6d TEZUSA do- 

znali gofpodarze w Kanie Gálilesíkičy, 

jj kiedy ich niedoftatek mocą fwoią Bo- 

(ką, cudownym wody w wino: przemie- 


nieniem pordtować *riczył, 'takieysłafki doznaig 


wlzyfcy uciekdiący šie do Opatrzńośći Bolkidy w po- 
trzebich fwoich, y w nich pomyślnym powodzeniem 


, Ułezęśliwieni by wálg. Gdyby na owych godách fá- 


mi gofpodarze fwoim ftárániem y przemý(fem nie- 
doftatkowi wind zábieżeć chčieli,podobnoby máfo co, 
abo nic niewfkórali, gdyż opatrzność ludzka ômyl- 
M y závodna ieft; incevta providentia noffre; ale; że 
MARYA Panna o ich potrzebie donioftá IEZUSOWI, 
Z opatrzriości Jego tam się ukdzśta obfitość, gdzie 
był niedoftátek. Doświadczona rzecz ieft, że či 
którzy ná fimych tylko fwoich ftárániách, zabiegach 
zafadzają śię,w fwoich'hadźiejich záwiedžiení bywála, 
ne otrzymują takiego powodzenia w fwoich inte- 
felsách, iakiego żądaią;ci zás, którzy we wfzyftkich 
potrzebach fwoich Bofkicy Opatrznośći poddáia šie 
nigdy 


Sap: 9. 


2. Ma- 
chab: 9. 


róz KAZAN I-E 
nigdy bez pociechy nie zoftáią. Ztad dalfza mową 


będźie: Opatrzność ludzka ta iefł tylko pożyteczną, | 
'która śię zupełnie poddáte Opatrzności Bojkićy, AdM, 


D. Gloriam. 
Ako Wfzechmocność Bofka świat ftworzyfá, ták 
Opatrzność światem rządzi. Cokolwiek ná świe- 
čie dźieiesię, wfzyftkie, każdego zofobna, pomyślne 


| 


| 


| 
| 
{ 


lub niepomyślne powodzenia, nie przypadkowi, nię 
slepčy fortunie, dle wfzyftko widzacéy y wfzyftkim | 


rządzącey Opatrzności Bofkičy przypifać potrzeba, 


Każde ftworzenie( mówi Auguftyn ) chce lub nie, | 


chce, musi fľucháč, musi. podlegać Bofkičy Opás 
trznosci. Zuchwałość w prawdzie niczbożnych ludzi 
chciałaby ičy poftanowieniom oprzeć śię, icy. po: 
rządek wywrôcic,ale tyle dokázuie, owfzem mničy 
iefzcze, dle płynący przećiwko byftrcy z wielkim 
pędem lecącey. wodzie. Czego nie czynił Fárao, 
aby przeciwko woli Bofkićy lud Izraelíki w Paf- 


ftwie fwoim žátrzy nal? cóż wikórał: oto z całą po: | 
tgz: (Woig na dnie morfkim zoftał pogrążony. | 
Czego nieważyła śię przećiwko  Bogurzuchwałość | 
Antiocha: zdał śię on fobie tak moceD; iakoby mógł. | 
fozkázywáč nawałnościom. <morfkim, | lákby mogł 


góry ná fzali ważyć; do czegóż przyfzło? uczuł nie- 


znośne we wnetrznoščiách fwoich bóle, y poniewol | 


nie wyżnać myśiał: fu/łum eft fubditum de 
prá- 


lową 
zna | 
d M. | 
| 
tak | 
wie- 
rślne > 
nie 


tkim 
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Sprawiedliwa rzecz ieft być poddanym Bogu. Táki 
koniec miewa zuchwałość ludzka; =która przeciwka 
Bofkiey Opátrznošci walczy, Nie mafz rady, nic- 
mafz mocy, któraby śię Pánu Naywyżfzemu oparła. 
Nie tedy ftarania, zabiegi, przemyfłyołudzkie nie 
wikórdią, nic przez się nie poťrátia, ale; áby pożyń 
feczne, fzczęśliwe były; mäiasig zupełnie poddać Q- 
patrzności Bofkicy. Cóż to ieft poddać śię zupełnie 
Opatrzności Bofkiey? idkim Apofobem w .potrzebach 
w intereflách náfzych "to uczynić możemy? Pod- 


' dáč śię Opätrznošci Bofkiey, ieft, w Bogu nádem fzy/tko 


ufność pokľádác, mwtáfnego ftdrania porzadnie pomiar- 
kowanie przykładać; wfzelkie: intekefsu powodzenie 
na wolą Bolka ałźdać. Te trzy rzeczy; iesli Opatrz- 
tość ludzka żachowuie,bez pożytku nigdy niezoftáie, 

Zagęfzczone ieft Pifmo święte różnemi przyktá- 
dami, náukámi y żywemi pobudkami, abyśmy ná- 
dzieie nafze iedynie w Bogu pokładali. Ták mówi 
Dawid: Przuć ná Pánd fráránie twoie, don cig wys 
chova, y ná innym mičyfou: Bog rządźi mna, y ná 
Miczym zi [chodzić niebędzie. Tak y Mędrzec: Ou 
nio wfzyftkich ftaránie. Ták Piotr w liście fwoim 
Wjzelki fráfunek zrzucaycie na Niego: Y nic nád to 
fiufznieyfzego być nie może. Bóg abowiemy Wfzech= 
Mocný ieft, y nielkończenie Dobrý, wfzyftko mo- 
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+ J chce dla nás dobrze czynić, Fáwory ludzkie 


W2 na któ- 


Matt, 8* 
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ná którychšie zafidzamy, záwodňe f3, bo wfżyftkiego 


dokázäč nie “mogą: Mogą interefš idki wykierowac, | 
ale niefpodźianych przypadków odbić nie mopy, | 


Mogą ná doltoynosč. iaką wynieść; dle ná tey do» | 


ftoynośći fżczęśliwego, á ftatecznego - powodzenia 


dać nie mogą. Mogą do czafiu ftrápiony umyfł rozwe. | 


felic, ale trwałą radością fercá napełnić niemogą. 


Bóg zaś. Wfzechmocny ieft, wfzelkie. dobro lego | 


rozkazów fłucha; y iáko ów Ewanieliczny królik 


o władzy: fwoičy nadżółnierzami mówi: mówię temy: | 


idź, d idžiesták Bóg wfzelkim pożytkom, pociechom; 


powodzeniom rozkazuie: dieit buic: vades € Valiky | 


vent, € venit. Niech kogo biedá“. ták utrapi, idko 
utrapiło pragnienić ná pufzczy Izraelczyków; niech 
złość ludzka przečiwko komu ták powftánie, iako 
powftał. Semey przečiwko Dawidowi; niech kto 
opufzozony od.wfżyftkich ták bedžie, iáko był Moy: 
zefz wkolebce ná wodę pufzczony; može Bóg z 
famego -Utrapienia pociechę wyprowadzić, iáko 
z.opoki wyprowadził wodę ludowi. Izcaćlikiemu; 


- może obfitym błogofławieńftwem udárowáé zá wy- 


trzymane złorzeczeńftwo, iako udárowal Dawidźj 

może Bóg z náynicbešpieczničyfzčy toni rátowáćs 

iako ratował Mojzefzi, Gdyby potrzeba było, ż6- 

by floúce w biegu fwoim ftánelo, może Bóg ong 

zatrzymać, iáko Uczynił zá czafów 1920087, abo 
| o fl 
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gdyby sig wftecz cofngľo, može wftecz cofnać, iáko 
uczynił dla Ezechiafzá, Gdyby potrzeba było; áby 
ogień nie páliť, śle chłodził, može to Bóg fprawić, 


~ jako fprawił dla trzech pácholat w piecu Bábiloň- 


kim: gdyby potrzeba było, žeby pokármy dlá czło- 
wieka z niebá fpadały, može to Bóg zdźiałać, može 
pokarmy z nieba zrzucáč, iáko zrzucał mdonę dla 
Izraelczyków. Z [zechniocny Pan. nád iv fzyfikie dzieła, 


„fivole, nic mu nicpodobnego, nic trudnego niemafz. 


Nie fátwičy mu icft. iednego człowieka karmić, ni- 
żeli wfzyftkich ludźi ná świecie náyduiacych šie, 
pi trudnicy pilnować wfzyftkich włofów ná wfżyft- 
kich głowach; aby który niefpadł, iáko pilnować 
iednego. Nierozumne tedy będziecie nadźieie nafze, 


Eccli: 49. 


ieżeli w mocy takiego: Páná niefpoczniecie; ile, że ' 


nie tylkoW fzechmocny ieft, áley niefkończenie Do- 
bry, y może y chce nam dobrze czynić. 

Fawory ludzkie, luboby co mogły poddanym fo- 
bie świadczyć, niezáwfze z taką pokázuig śię ocho» 
19, [už to, že nieftateczne f3, zá lada wiátrem, zá lá- 
da podana okazyiką odmienidig śię; iuż to, że barzicy 
Pozytków fwoich, niżeli cudzego dobra fzukdią, iuż 
to że drugim dobrze czyniąc; hoyność fwoię wy- 
ięczaią. Bóg zás w dobrodžičyftwách fwoich nigdy 
w $czonym. być niemoże;nic mu nigdy nie ubywa, 
iako nieubywa fłońcu šwiátľošci, kiedy ľa ná zięmię 

| wylewa; 
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wylewa; zdwfze ma to; coby dawał, y záwfze ma to, 
čo daie. Nie potrzebuie pożytków fwoich, bo wízelkie 
dobro ma w iftóčie fwoičy, dle tylko chce pożytków 
nafzych; iáko ogićń niczdgrzewa šiebic,ále to wfzyft: 


ko,co około niego ieft, W dobroci zás fwoičy ku nam | 
nicodmienný ieft; zawfze ieft Oycem nafżym y ták | 
do siebie codziennie mówić rozkazał: Oycze nafa! | 


O fłowa flodkošci pełne! Ty Boże Pánem zaftępów 
iefteś, przed którym drżą wfzyftkie mocarítwá; 
Ty Panie Królem nad królniącemi ieftes, który ná- 
świecie Monarchów ftánowifz y (kładafz, przenosiíz 
krôleftwá od národu do národu, 4 mianować śię co- 
dziennie każefz náymilfzym, nayfłodfzym imięniem, 
żeś ieft Oycem nafzym.O iákáž to ieft ku nam ničwy: 
fláwiona dobroć Bolka! żywi Bóg ielonka w leśie, z4- 
igczka na polu,lifzkę w iamie; wróbla na dachu; ieśli 
takie ma ftáránic, idko Pan wfzelkiego ftworzenif, 
o nayliżfzćy czeladce fwoičy, czegóż nie czyni, iako 
Očiec, dla. náš fynów fwoich? bylebyśmy tylko z fy- 
nowiką ufnością, z fynow/ką miłością zdwfze ku 


. Niemu byli. Słyfzę tu mówiącego Dawida: Junior 


Jui, etenim feni, €F non widi,młodym byłem; y ftá- 

tzałem śię, á niewidziałem. Cóż. to ieft, czegoś nič: 

widział przezácny Królu? dboć fzczupłe mafz w rze 

czách doświadczenie, przez tyle lát pánowániá twe- 

go: niewatpic, żeś śię nápátržyť rozmaitych m 
| świecie 


| 


u) 
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świecie przypadków;widziałeś ogromne woyfka zwá- 
wą z fobą zwodzące bitwę? widziałem. Widziałeś nie- 
fpodźidne odmiany króleftw y nad nićmi i króluiących: 


widziałem. W idziałeśwóżne utrapienia ná obywatćlów 


ziemíkich z nieba. fpadaiące? widziałem. Widziałeś 
światowcy fortuny nieftatek, iako zdradza y zawodzi: 
widziatem.Côž tedy ieft,czegobyś niewidziałzoto mò- 
wi: Niemidžiaľem /prawiedlimego opu[zczoneeo, y naśie- 


- niateeo fżukatacego chlebd. lak to niewidžiatešíprawic- 


dlivego opufzozonego? áboć to wielkie dźiwoż czę- 
fto siç nam takie nadarzaią: widoki. Wiefz mądry > 
królu co śię działo z lobem, do iákičy on nędzy przy- 
fzedł, wiefz „o lôzefic, iákie ftofy poniofł, w iak há- 
niebną, okrutną doftał śię niewolą? abóż či (práwič- 
dliwi niebyli opufzczeni? niebyli; odpowiada Ambro- 
ży. lob leżący ná gnoiu, lôzef siedzący w więzieniu 
famtyże tey prawdzie naymocnicyfze daią świa- 
dectwo; ufali w Bogu y niefg zawiedzieni; nagrodźi= 
tasię wielkim doftátkiem nędza lobowi, wyfoka do- 
oynością niewola lôzefowi. Niewidziałem tedy. pod 
fłońcem fprawiedliw ego opufzczonego. Może być 
tozmaitemi przečiwnoščiámi umartwiony, ale te 
przeciwności "nie: fą dla niego opufzezeničm, lecz 
cnoty lego doświadczeniem; nie płonie. on tym 
ogniem jako flomá,: dle śię wyczyści iako złoto, , 
tadeniię Hlasy. w Boguxňigdy niezawiódł, nigdy. sie 
nieofzukał, 


CZĘSC 2. 


Gen: 5. 


Math: 6. 


168 EA OSAAN TR 
nieofzukał, bo Wfzechtnocny y Dobry “icit Pan, y 


może y chce dla nás dobrze czynić. la tedy Pánie | 


ftworzenie twoje pod cieniem fkrzydeł twoich, w 


dobročitwoičy, nadžicie mieć bedesftworzyteš mnie, | 


opatruyże, coś ftworzył; byś mnie nieftworzył, nie: | 


byłoby mnie; żeś mnie ftworzył, ieftem; ieśliśię o 
mnie nieftarafż, toć iuż po mnie. Obłożyłes mnić 
Ciałem, dayże to, bez czego niemoże zachówić śię 
Cialo; wiefz potrzeby życia y ftánu moiego, daruy- 


2€, podług tego» dobtodzieyftwd twoie; obowią. “ 


załoś śię Panie całym pifmem twoim, że ufiiącyciey 
Ciebie nápetniťz potczebnemi dobry, Ochothie zł 
tym y bešpiecznie nádžieiá moiá bieży do Opätri: 
nośći twoičy. -Ták iuż nádžicie w Bogu ufiindo: 
wawfży, potťZéba ieft, aby człowiek włafnego ftá: 
tania porządnie, pomiárkowánie przykładał. 

- Trzeba tu dwa przykazania przed oczy poltávič: 
iedno dáne Adánowi,á w nim, nam wfzyftkim: ín fu- 
dove wult” tui wefećris pane. W pocie czoła twego, z 
pracy rak“ twoich będziefz miał wyżywienie. Dru- 
gie przykázánie Chryftafa. w Ewanielii: nolite Jol- 
liciti efe, guid manducetis, nie trofzczcie śię, cobyśćic 
iedli;idk że tordżem pogodzić? pracuýčie, mietrofzcz* 
čie śięi ábôž to praca beż trofków, frafurnków być 
możcemoże, ybyč powinna. Bóg nie zákažuie,owfzem 
przykázuie mieć ftáránie o potrzebach je" 

u 


h 
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lubo na ptakach powietrznych, które nie śjeią, nie- 
zbierają do gumicnnáybaržičy wydaiesięOpatrzność 
Bolka:gdy one żywi, iednák nie fame ziaróń, nie fam 
pokarm do nich leči, dle one lecą ná te mičy (cd, 


gdzie pożywienie náleść mogą; ták lubo Opatrzność 


Bolka záwfze ieft z człowiekiem, lubo wie Ociec 
Niebiefki czego potrzebuiemy, iednak bez práce nie 
bywaią kołacze; trzeba ftáránia dołożyć, kto chce 
mieć pożytek. Ieżeli nie zechce leniwiec wyrabiać 
żięmi, będzie muśiał żebrzeć chlebá, mówi Duch 
Przenayświctfzy: piger arare. noluit, mendicabi£ ergo, 
Nie próżnuiącey; dle prácuiacčy ręce Pan Bóg blo» 
gollawieńftwo fwoie obiecuie. Lecz zákázuie nie- 


 tozumnych frafunków, zbytecznego, nieporządnego 


r 


ftáránia: Labor eftexercendus, follicitudo tollenda, mówi 
Dionifus Cartbuffanus/TA zaś ieft różnicą miedzy po- 
trządnym, á nieporzadny m ftaraniem. Porządne ftá. 
tanie ieft, kiedy kto czyni tyle, ile może; niechce 
Poczynać takiego džielá,ktôre ieft nád siły iego; nie: 
Porządny fráftinek ieft, kiedy kto chce czynić wię- 


ceys niżeli może, chce iakoby głową -mur przebić, 


chce dákoby do ftatury fwoicy przydać łokieć. 
Porządne ftáranie left, kiedy kto. wfzyftko czyni 
fpokoynie, bez úárufzenia wnętrznego pokoiu, ktò» 
TY Więcey ma być fzacowany nád wfzelki: pożytek 
#0Wnctrzny, nieporzadne: ftaranie left, kiedy kto 
X tak śię 


Prower:20, 


va RAZ Á SN. 1 E 
ták śię w nim zanurza, że mieć ná myśli ufpokoie: 


nia, že férca do Boga podnieść, niemoże. Porządne | 


ftóranie ieft, kiedy kto godziwych tylkó śrzodków 
do wykonania przedsięwźięcia {wego używa; nie 
porządne ftáranie ieft,kiedy kto per fas nefas czego 
dokážač uśiłuie, iákby ná tym dokázániu naywiękfze 
iego fzczęśćie 'y dobro zależało. "Takie uśiłowania, 
takie trofki, fráftinki Chtyftus potępia, iáko prze- 
ćiwne Opatrzności Bolkičy , porządne zás y pomiar 
kowane ftaranie, ieft uczynek roftropnosči. Zabor 


efi exercebdus, follicitudo tollenda. Kiedy idžie O tzē | 


czy do zbiwienia dufzy należące, Opátrznosć Bolka 
zaleca nam uśilne'o nich ftáranie, nieuftáigcą prá- 
cą» iákby całe zbáwiennego interefsu powodzenie 
ná pilności,uśilności nafzey zależało; dla tego czefto 
upomina w Ewániclii Chryftus: »Zfzilate Č oratt, 
Czuyčie á môdlčie sie „Kcierplinościwafzey pośtędziecie 


dufze wdfże, Kto wytrwa aż, do kotied „ten zbawión będzie. | 
S zukaycie kvoleftwa Bożego. By náywiekfze tedy W | 
tey mierze ftaránia nafze były, zbyteczne nigdy pie: | 


będą. A kiedy idzie o rzeczy docześne, Opatrznos 


Bolka zakazuie nam zbytecznego ftáránia: nie trofzcze | 


PLIE . OT na 45 4 J, 
cie dig, nie frafuyóte się; te v zeczy wam prźydane będa. 
Góż czyni przewrótna wola ludzka: wywraca ten 


r 


pa rzeczáh do zbawienia należących cała się 


pufzcza ná Opatrzność Bolka, chce; aby fama tylko | 


tafka 


A 
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tká Bofka robiła, 4 oná prôznowála, aby wfzyftkie 
przefzkody do zbawienia łafka Bofka úprzatálá, á 
oná żadney pr zmyslnoščiom fwoim nieczy- 
nilá, w rzeczach zaś docześnych tak šie cála zatapia. 
tik dla nich ftarania fwoie natęża, iákby wfzyftko ná 
przemyfłach y zábiegách ludzkich zależało, idkoby 
śię nic od Opatrzności Bolkiey niefpodźiewała; dla 
tego mtuczy przeciwko Bogu, kiedy się icy niewie 
dzie, dla tego przeciwnych fimemu rozumowi uży- 
wa ipofobów, gotowa będąc wfzelką fprawiedliw ość 
wywrócić, < byleby {wego dokázátá. Co być može 
bad to nieroftropničyfzego? Niech tak nierozumna 
nie będzie Opatrzność wafza Naym: Chrzef: poży- 
czaycie tylko rzeczom docześnym ftarania wafzego; 
á cile goim niedáruyčie. Nadzieja wáfzá w Bogu 
niech bedžie mocna, ftáranie wáfze niech będzie po- 
tządoe, pomidrkowane: labor eft exercendus, follicitu- 
do tollenda; å ztąd iakiekolwiek będzie» pomyślne lub 
niepomyślne powodzenie,to na wolą Bożą (ktádaycie. 

` Mądrość Bolka: od wieków widzi y przenika, cośię 
zkłżdym człowiekiem džiáč bedžie, náznaczá wyfo- 
kie, nam niedościgłe końce, dlaczego Się tak, á nie- 
itaczčy z nim dziać bedžie. Dekret Opátrznosči Bo- 
kkièy, którym każdego z ofobná człowieka, życie roz- 
Potządzą, ma fens taki: Ten człowiek bedžie žyť zá 
tych cząfów; zá tych ludźi, w tych okólicznościach» 

X2- ` - będżie 


CZĘSC 3. 
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~ jednák Urodzaiu, nie nápeľnia šie obfitosčia polá 


172 V N O W 

będzie miał pomyślne w tyminteréfšie powodzenie, 
á w tym niepomyślne;będźie cierpiał tosw takich oka: | 
zyách, przez tákiczás, ná zdrowiusná fortunič,ná hos | 


í TE | 
norze;chcę, żeby tak było. W fzelkie tedy powodzenie | 


czlowická ieft w rękich y mocy Opatrzności Bofkičy, | 
cóżkolwiek mu się nadarzy, ná wolą Bofką fkładać | 
powinien. Powiedzie śię tobie fzczęśliwie interefš, 
Bogu zá to chwała, Bogu dzięki; odniesiefz Qáránia 
twoiego pożądany fkutek, Bogu z4 to chwálá, Bogu 
dzięki. Nie przemyflom twoim, nie zabiegom, nie. 
przyiażniom, fiworom ludzkim mafz to przypilywać 
bo yten nic ieft, który fzczepi, y ten nic, który por | 
lewa, ale Ten ieft wfzyftko; który wzroft dhie 
Neż qui plantat eft aliquid, nej qui vigat, fed gui i- 
crementum daty DEUS, Nic nie może być prawdzie 
przečiwničyfzégo, iako, že fzczęście twoie, tóbie;. 
abo innemu z ludzi powinieneś, bo prace twoje bez 
błogofławieńftwa Bofkiego fa dáremne, bo fawory, 
przyidźni ludzkie ftać niemogą; ieśliich Opatrzność 
Bofka nie utrzymuie. Niech práca rolników uśilna 
będzieniech beda pilne šicigcych ftáránia,nie będzie 


icżeli Bóg okręgowi roku nie pobłogofławi. A ieżeli 
nie powiedžie się tobie interes, ieżeli twoie pracć 
pożądanego íkutku mieć nicbędą, nietrofzcz siç 


nie grýžšie, nie rofpaczay, Bóg ták chciał, ábyš śię | 


zpra- 
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z pracy twoicy nie učiefzyt, to zdašie mówić do Ká- 
zdego w tych okolicznościach, co mówił przez Pro- 


roká doludu Izraelikiego: Ego afixi te, Tam Pan Y Na 1. 


Bóg twóy ciebie umartwił, idm to uczynił, żeby śię . 
ti (prawa podług myśli twoičy niepowiódľá, iam 
to uczynił, że uśiłowania twoie nawiatt pofzły; Ego 
aflixi te. Ale za coś Panie mnie umartwił: czemuś 
mi tćy pociechy, tego pożytku niepozwolił: Tu Bog 
odpowiada, co Chryftus Piotrowi nogi umywa- 


ige: Quod ego facios tu nefcis modos feies aučem Fon: 13. 


poftea. Niewiefz teraz, ánišie pytay oto człowie- 
cze, czemu iaką niepomyślność Bóg ná čie dopuścił, 
czemu sie zadzy twoičy zadość nieltalo: ne/cis modo, 
dowiefz śię potym, kiedy Bóg ná dniu oftátecznym 
porządek Opatrzności fwoiey wyiáwi, tam oba: 


-Czyfz, że z Oycowfkičy wfzyftko miłośći czynił; 


cokołwiek tobie. czynił, tam poznaíz, że te pożytki, 
powodzenia, których fobie teraz życzyfz, byłyby 
tobie fzkodliwe, gdyby były pozwolone, Niebáday 
‘iç tedy dwornie, dla czego Bog tak, a nieináczéy 
Czyni, ale tę ciekawość twoic záchowáy ná dzień 
oltateczny: „Nefcis modo, feies autem poftea, 1eželi 
tak ieft, Panie, niechże śię tedy wola twoiá we 
wfyftkim dzieie. Z dk Bog chce; to ieft termin, 
do którego wízyflkie mysli nafze dążyć máig. Tdk 
Beg chej to jeft opoka, o ktorg sie wfzyftkie 
fale 


P/al: 
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> 
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fale fraftraków, niepokoiôw nafzych obijáč mála, 


Ták Bóg chce, to ict, co nás fzczešliwémi ni 
zięmi czyni: Beatus es, € bene tibi erit: Pokażcie 


mi kogo, żeby ćiężko chorował, á był błogofła: | 


wiony; pokażcie mi, któryby 'w wielkich  zoftá. 
wał niebespicczeńttwach, á był fzczęśliwy; pokaż- 


cie, któryby ciężkie przeciwności, przesládovánia | 
p P 


znośił, 4 opływał w pociechy. Niech który 2 wás 
okaże mi wolą fwoię we wfzyftkim z wolą Bolka 
zgadzdiącą śię; o nim powiem, że ieft błógofławio- 


ny, fzczęśliwy, opływaiący w počiechy, bo wfzy: | 


ftko śię jemu podług myśli dzieie, bo myśl iebo 
ieft tá: Tak Bog chce. Y tá ielt porządna, poży- 
teczna Opatrzność ludzka, 'która šie zupełnie pod: 


-daie Opdtrznośći Bolkičy, która ufność fwoię W 


Bogu pokłada, wfáfnego ftáraniá przykłada, á 
wfżelkie powodzenie na wolą Bofką fkłada. > 

Ale cóż to flyfze» idkie wrzáíki ufzý. przera- 
žála: Bóg. omnie zapomniał: Bóg mnie opuści: 
Co to ieft, co mówifz nierozumna ludzka zá 
pamiętałośćii Bóg o tobie zápomniaľ? Ten Bog, 
przed którym žádne rzeczy nie (2 przefzłe, ža: 
dne przyfzłe, ale wfzyftkie fa“ przytomne 0: 
czom lego, ten Bóg o tobie zapomniał: Ten 
Bog; który codziennie rozkazuie floňcu,áby či świe 
ciło, y toż fámo fłońce dla aa) 

| po- 
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fpoczynku twoiego pod zięmię zmyká, Ten Bóg 
o tobie zapomniał» Ten Bóg, którego dobroczyn: 
nośći niemafz granic, który codziennie od čie- 
bie imięniem Oycá Naymilfzego chce być zwá- 
nym, który o wfzelkim ftworzeniu nierozum- 
nym ma ftaránie, Ten Bóg ciebie rozumne ftwo- 
rzenie fwoie opuścił: o nierozumie! o. ślepoto! 
Niebo y žicmiá: y wfzyftko co ná nich ieft, 
wzdrygalą Sie na taką niezbožnosč, Ale bo mi 
šie (môwifz) nic niepowodzi!nic či śię niepowodźi,bo 
tak Bóg che; ábo kárze twoie- nieprawości, abo 
doświadcza twoiey cierpliwości, cokolwiek czy- 
ni, zawize czyni mądrze y fpráwiedliwic, zawfze 
powinienes być zupełnie podległym lego o to- 
bie Opatrznośći. Preczże z fćrc y uft Chrześci- 
anlkich takie nárzekániá. Sentite de Domino in 
bonitate: Trzytnaycie o Panu w dobroći. Byśćie 
niewiem w idk ciężkich naydowaliśię przećiwno- 
ściach, nic z ufności wafzey w Opätržnošči Bo- 


Sap: r 
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kiej nie uymuyčie, iako nie uiaf Abraham, kie- - 


dy mu Syna Izááká ofiarować kdzaao, _iáko 

nie uia} Dawid, kiedy się na głowę lego różni 

nieprzyjaciele fpiknęli, dáko“ nie uiaľ Tobiafz, 

kiedy slepota był nawiedzony; nie uymtycie 

(mówię ) nic z nadziei wafzey w Pogu ieśli śię 
| co wam 
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co wam podobnego przytrafi, á Bóg ` pobłogo: 
flawi familii, potomitwu wáfzemu, iako pobłogo: P 
flawifDomowi Abrahama, á Bôgpoháúbi niefprawie: | 
dliwych przećiwników wafżych, iáko poháfbiť nie: | 
przyiaćiół Diwidowych, 4 Bóg wás pociefzy, z prze: | K 
ćiwnosći wyprowadzi, idko pociefżył, y z ślepoty | 
wyprowadził Tobidfza; 4 Bóg uczyni z wami, co śię 
mu będzie podobalo, ná więkfzą cześć, chwałę (wo- | 
ię, á na zbawienie wáfze, Amen. 
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NA NIEDZIELĘ TRZECIĄ 


PO TRZECH KROLACH 
Šicut credidifti, fiat tibi Maths: 8. 
likos uwierzył , niech Gisię  ftanie. 


5 4 af. Pop a a ax a 
wazy) Tedy Zbawiciel uciśoionym rozmaitemi 
(2% nedzámi ludźiom łafki fwoie świadczył, 


|: Sa patrzył na ich wiarę, z 14k4, profząc 
GRANA o lilkç, przychodzili, do tey wzbudze- 
SAST nia upominał, dla tčy wfzyftko czynił, 
Tak: gdy- przynieśli mu powietrzem rufzonego, ná 
łożu leżącego, widząc midre ich, rzekł: powietrzem Masy: 
tufeonemu: ufay fynu. Gdy slepemu od narodzenia : 
Wzrok przywrócił, - powiedział: widrd tmoid orga Tie: 12. 
uždronižá, Toż y w dziśicyfzey Ewánielii mamy: 
Prosił Rotmiftrz Páná. zá fwoim flagą, frodze cho» 
tobą utrapionym, aby go uzdrowić raczył, uzdro- 
wil podług wiary iego. Niech čí się (mówi ) fłdnie, 
tikoś uwierzył, Owiarol o iak ieft wielka dzielność 
twoidl O iák przemożna przed Bogiem zafługa two: 
1a] Ty ieftoś przyczyną fzczęśćia náfzego, ty nás 
do Boga prowadzifz, ty ná nás od Bogá dobrodžičy- 
(tá fprowadzafz. Winfzdy my fobie N dymil; Chržes: 
1080 fzczęścii, że ieftesómy powołani, ná przédžiwng 

AWiąr 


Y 
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światło wiary świętey A do tego celu, usilnie ftá. 
ťánia nafze obracaymy, aby w nás wiara niebyłą | 
próżnuigca; bo gdy prôznuie, flábicie, y wielkie | 
fzkody ponośi, iako mówi Ambroży Swięty: fe | 
inexetcitata langvefcit, dy crebris. otiofa tentatur 1m 
commodis. Zebyśmy tedy tych fzkod nie doznali, | 
żebyśmy w pożytki duchowne obfitowali , częfto w | 
nas przez Akty, wiarę wzbudzać, odnawiać powin- 
niśmy. Będę tedy mówił: naprzód: iak wzbydzdć 
akty wiary potrzeba. Powtôre: Kiedy ofobliwe wady: 
dzáť dkty wiary potrzeba. Ad M. D. Gloriam: 
Jej inne cnotystak y wiárá,u Theologów dwolakó 
śię bierze, zowią ia: babitualis, to ieft: cnota nad: | 
przyrodzoná `w lána z fáíka Bofką przy Chrzčič 


świętym na dufzę nafzę,y náničy trwaiąca,która náš | 


ezyni práwowiernčmi Chrzesčiánámi. Grzech śmier- 
telny ruguigc z dufzy człowieka łafkę Bofką, rugu 


z nia inne wfzyftkie cnoty; wiara tylko y padzied | 


zoftaie się, áby zá ich światłem y pomocą mogł śię 


znowu niefzczęśliwy grzefznik rátowáč, y "do láki | 
Bofkičy przez pokutę powrôčič. Sam tylko grzech 


pasz 
niedowiarftwá cnotę, wiary w człowieku Chrześciań: 
fkim truie. Zowig ią też: aćfnalis, to ieft: Wy 
znanie; wzbudzenie,odnowienie,abą akt wiary, pťz02 


który oswiádezámy śię przed Bogiem, że ieftesmy | 


y być chcemy prawowierni Chrześćianie. Pierwfa 
wiara 


Na Niedzielę trzecią potrzech Krôlách  1%9 
wiara ieft podobna do minery złota, którą kto ma 
w dzierżawie (woičy, może być, ále nietym fámym 
ieft, bogatym, bo przez takie mienie, nie pożytkuie, 
fortuny fobie nieprzyczynia. Akty zaś wiáry- f4, 
iako pieniądze bite ze złota, których kto ma do- 
fiatkiem, ieft bogaty, y kupczyć y zarabiać y fortunę 
fwoię pomnážáč. może. Cnota wiary dáie nam fpo- 
fobność do zafługi, akty wiary fa fáme zdfugi. 
Nam tedy dofkonałego rozumu używaiącym niedość 
jet, famę tylko na dufze wlang mieć cnotę wiary, 
dle potrzeba ztego złota bić pieniądze, potrzeba 
koniecznie wzbudzenia aktów wiary, bo indczey 


wiara w nas będzie próżnuiąca, będzie bez pożytku.. 


Co pomoże żołnierzowi, że ná utarczce ma pałafz 
przy boku, kiedy go zpochew niedobywa; co po. 
może rzemięślnikowi umieć fztukę rzemięfła, d rze- 


mięfła nie robić, co pomoże chleb głodnemu, kiedy 


go niepożywa. Co pomoże cnota wiary Chrzešči- 
aninowi, kiedy icy aktów niewzbudza. Każdy czło- 


| _ Wiek Chezesčiáníki fkoro dolkonále używanie rozu- 


MU y potrzebną o taiemnicach wiary naukę mieć 

gdzie, powinien pod grzechem śmiertelnym wzbu: 

dzić akt wiary, że to wfzyftko wierzy, trzyma y 

Wyzňáwá, cokolwiek Bóg przez kościół fwóy. do 

Wierzenia podať, y takie akty przez czás: życia 

twego częśćicy odnawiać, aby tá cnotá nie była 
| | Y2 _ próżnu- 
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próżniiąca, która pierwfzym jeft dô zbawieni 
krokiem, bez którcy niepodobna ieft podobać gi 
"adHabrui BOgQU, jáko mówi Paweł S: /ne fide- twpoffbile ef 
placere DEO. Te żas ákty widry mocnóy żywo mą. 
ig być wżbudzane. Moc należy do rozumu, który 
wfzyftkie fwoie zdania, rożumienia powinien znie: 
wáláč y poddawać powádze mówiącego Boga, bez 
żadney wątpliwości te prawdy trzyme diac, które od 
Boga fə obiawione. Tu śię pytam: "dla ćzego wie- 
rzycie prawdóm, taięmnicóm podanym? Szy dla 


że ią z mlekiem napoieni ieftesčie? czy dla tegos 


ieft, że wiara ieft z nauki, z kazania, bo któż wie: 
rzyć będzie, iesli, co ma wierzyć, nauczony niebę: 
dzie; ale tá nauka, to kázánie nie ieft mośiowm czyli 


rzyć powinniście. Dlá czegóż tedy wierzycie? czy 
dlatego, że otych práwdách mądrzy Doktorowie 
fwoiemi pifnami, wielcy fłudzy Bofcy fwoiemi cu“ 
„dami, święći Męczennicy krwi fwoiey wýlániem iči 
dnoftayne świadectwo dali? {3 té rzeczy, mocne po- 
budki woli nafzey, aby wierzyć chčiátá , dle nić 
Ta zkotiuuii. czyli przyczyna, dla którey rozum 


Przyczyna tedy, dla ae Nd ieft tá: bo tę 
| prawdę 


zniewáláč“ pod pofłufzeńftwo wiaty powinniśmy. | 


tego, żeścieśię w wierze Chrzeščiáníkičy narodźili; 


że tak wás Duchowni Kapłani nauezaią? prawda tó | 


przyczyną, dla którcy faiemnicóm: podanym wie: 


z 
AZ 


Na Niedzielę tržeciá po trzech Kvóldeb. — 181 


príívde“ Bóg mówi, bo“ tę taiemnicę Bóg obidwił; 


Bóg, który dni Sam omylić się może, iako nielkoń: 


"czona iftotna Mądrość, áni nás omylić może, iáko 


niefkończona iftotna Prawda. A zatym to, co Bóg 
mówi, lúboby nafz rozum tego niepóymował, ták 
iet pewno, że wickfzčy pewnośći, w żadnych náu- 
kach, w żadnych przez fame zmyfły, - nie mafz do- 
świadczeniich, Oko náfze miedzy innćmi zmyllámi 
zdá śię być naypewnieyfzy práwdy: swiádek, á ten, 
o iikosię częfto myli! inaczey rzecz pôkázuič,ňiželi w 
fobie icft, kly w wedžie ftoigcy zda śię być zľáma- 
ùy á on ieft cały; gwidżdy ná niebie zdžia się być 


|. mále swiátelká,.á one powielekroć rázy wielkosčiá 


firola okrąg źięmi przechodzą; toż mówić o ťozu+ 
mieniach, zdáriách náfzych, że omylne y błędóm 
lą podległe, Tá prawda nicomylna y naypewnieyfza 
ieft, którą Bóg mówi. Ale zkad to (rzecze kto) 
ie tę prawdę Bóg mówi, że tę Bóg obiáwiť táie- 
mnice? Profzę tu poflucháč coć przywiodę z hiftoryi 
kościelnych. Afklepiádes Poganin, frodze męczył 
iednego zá wiáre Chrzesčianiná: ten męczennik iá- 
koby' zápomniaWfzy bolów, które ponošiť, fimego 
Tytáná do widry: w Chryftufa namawiał; nákoniec 
kizawfzy ná iedno niemówlę, które Matka Chrzex 
Ścianka ná ręku trzymóld; rzekł: jeśli mnie’ nie 
Mcrzyfz, fpytay śię tego niemôwlečia: -Rzecz 
(SN TA TIA „ dziwna: 


Foan: 


1. 
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džiwna: džiečie mówić nieumiciace wyraźnie po. 
wiedziało; Chryftus ieft prówdźiwym Bogiem, 
Zdumiały Afklepiades pyta šie dziecięcia: kto či to 
powiedział? odpowie dźiecię: mihi mater, € mat 
DEUS. mnie matka, á mitce Bóg „powiedział, Nię 
może być lepfza, gruntownićyfza na wfzyftkie w tój 
máteryi pytánia odpowiedž, iako tá: mnie. matka 
moid, to ieft kościół święty katolicki; a tey Matce 


moicy te prawdy y tdiemnice, które Wyznáwam, | 


Bóg powiedział. Unigenitus Filius, gui eft in finu Pu 
tris, ipfe enarravit. Aednorodzony Syn, który ieh 
na łonie Oycá Przedwiecznepo, Ten opowiedział 
Zá tym wfzyftkie prawdy. táignnice, które kościół 
Święty do wierzenia podaie,faą pewności niefkoń: 


czončy. Pewničyfza ieft tá rzecz, że w Sakramencie | 


Oltarza ieft prawdziwe Ciało y Krew Chcyftuń 
JEZUSA, aniżcli tá, że to miáfťo ieft Wilno, że ten 
Kościół ieft murówany, bo o tym ludzie y zmyfły 
nafze omyłce podległe świadczą, á owcy prawdzie 
kościół od Boga nauczony, świadectwo dźie; y da: 
lčy iść, dálčy badać śię nie potrzeba, dle tylko mo: 


cno y ftatecznie, wfzelkiemi rozumu Siłami ná obia: | 


wionych práwdách przeftáwáč, bo one nam Mátká 
do wierzenia podała, 4 matce Bóg powiedział. 
Do mocy rozumu w aktach wiáry ma śię łączyć 
żywość woli,toieft: żeby wola należytemi w zrufzałósię 
áfektámi, 


m 


Na Nielzielę trzecią po trzéch Kvóldcb, 183 
> Po:  źfoktami, y do dźiałania tego wfzyftkiego- ochotna 
„IC | fláwalá, do czego wyznanie wiary prowadzi. Na 
ci to | túkičy żywośći podobno częfto fchodži. Wierzyfz» 
#atri | wyznáwafz, że Bóg ftat się Człowiekiem, y dla mi- 
Nie | toxi twoičy niewypowiedziane utrudzenia poniofł, 
Ptój | krew fwoię do oftátničy kropelki przelał, Aby z nic- 
natka | woli fzátáníkičy ciebie ofwobodził; wierzyfz to, 
latce | mówię, y wýznáwafz,ále ferce twoie oftygłe očicžáte 
nie wzbudza się do nabożeńftwa, do zadziwienia sie 
- tdk wielkiey miłości, y powinnčy zá to wdzięczności, 
ick | iwżtáki akt wiary fláby, niema náležytčy żywości. 
zial, | Kiedy fly fzý (z, abo czytafz, że Traiánus Cefarz ná 
scio zawioienie ran żołnierzy fwoich,oftatnią przewiązkę 
kol: | zplowy fwoičy oddał; że Karcyufż dla całości Oy- 
*  Czyzny fwoičy ná przepaść odważnie rzucił śię; 
kule | dźiwuiefz śię tákičý odwadze, tákičy ku żołnie- 2 
sten | > rz0m miłośći. Kiedy wyznawafz, że Syn Bofki okru- 


SRA) 
e 


ża 
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víly | tną śmierć poniófł dla národu ludzkiego» żadnym 
dzie | iednak áfektem nie wzrufza śię ná to ferce twoic; 
de | hm ofgdz, láka ieft wiárá twoiá. Wierzyfz wyrokóm 
A | Uyltufowym, że błogofławieni f3, którzy dla mi- 


M ty 7 Pe: . > x 
zi losti lego prześladowania cierpliwie znofzą, którzy 
ać chętnie nieprzyjaznym fobie daruią urazy, wierzyfz 
(nówię) tym wyrokóm, y mówifz w fobie: práwdá: ` 


se | Ci to left, śle nie idzie taka podług świata, y dla te- 
> | Boehciałbyś, żeby niebyły takić wyroki Chryftufowe; 
>. SD | 


bo śię 
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bo się zmyślnośći, namiętności twoicy fprzeciwiślą, 
iuż taki akt wiary cale ieft martwy; y iakiż z niego 
pożytek, kiedy śię do cnotliwego życia niepobu: 
Prov: 17. dzafzi Quid prodeft [tulto háberne di vitias fe fapien= 
tiam emere non pofit, Co pomogą głupiemu bogactwa, 
kiedy za nie mądrości nie kupuie. Co. pomoże mięć 
człowiekowi nie ofzácowány fkarb wiary. Chrzęśći: 
ańfkicy, ieżeli zań uczynków Chrzeščiáníkich nie ná- 
bywa. Zebyśmy tedy w pożytki duchowne obfito- 
wali, mocną y żywą wiarę wzbudzać powinniśmy, 
Tym. fpofobem wzbudzona. wiárá z naywiękfzych 
grzefzników czydi wielkich pokutników, w takom: 
cách rodži nienawiść doftatków, gniewliwych, zá: 
wziętych, cichości, Gierpliwośći uczy, rozpuftaychy 
lubieżnych do oftrego życia , przywodzi, wfzyitkie 
nieprawości, wfzyftkie zwycięża pokuly. Bierzcie te- 
dy we mfzyftkim Naym: Chrześć: żdrczą miary kú 
rabyście mogli mfzyfbkie firzáťy ognifke złośliwego zgd: 
sic, Co każdego czafu czynić. możecie, A ofobliwie 
wtych okolicznościach, które ndznaczdią Afcetowie. 
In oratione, iq. Sacramentovuma fufceptiones in dubiis 
in tentationibusstn tribulażionibus, f 
częsc a. Naprzód ná modlitwie trzeba wzbudzenia wiary0 


ád. Ephes: 6. 


Pom: 1. oś nefciżis, mówił lan Ghezciciel do żydów; oiako 


uczy» 


to częfto o nás mówić śię może; že lubo más. wiara 


przytomności Bodkicy, Medius wefirńm fiesta qum 
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Na Niedzielę trzecia po tvżech Królich 1$% 
uczy» iż Bóg ieft wfzędzie przytomny, iednák y. ná 
òw czas, kiedy śię modlitwą, to ieft: rozmową z Bo- 
giem zabiwiamy, idkbyśmy Boga nie znali, kiedy ná 
lego nie pamiętamy. O wielkaż to nieuwägál kie- 
dy siętedy. ftáwifz na modlitwie, wzbudzay mocno 
y żywo wiarę twoię: Wyznawam Bože nieográni“ 
czoność twoig žádnčmi mičyfcámi nie określoną» 
wízedzie iefteś; wfzyftko. napełniafz, wfżyftko prze- 
nikaľz, wyznáwám, niewyfławioną dobróć twoię, że 
modlącym się ddiefz łafkawe ucho, że, ieżeli godnie 
yuśilnie ciebie o co profzą, pozwalafz to im che- 
tnie, boś ták w Ewanielii przyrzekł: profcie, d we- 
zmiecie, Stawam ia teraz.nędzny grzefznik z pokorng 
prozbą przed Tobą, racz mnie z miłosierdzia Two- 
iego wyfłuchaćPanie zc. Tym fpofobem pobudzifzśię 
do pilney. uwagi, przyzwoitčy: (kromnošci y gorą- 
cych afektów ná modlitwie. Powtóre: przyjłępuiac | 
do świętych S dkrdmentów. Idziefz do fpowiedzi, nie 
idzie oślep ze zwycziiu, idkbyś fzedł do. rozmowy 
zezłowiekiem, mafz tu obfzerne pole do mocnego 
y żywego wzbudzenia: wiary: wierzę Panie, iż ten 

ráment pokuty od Ciebie uftanowiony ná porá- 
towanie grzefznych, że nie innym fpofobem z nie- 
fzezesliwego . topiclilká wypłynąć mogą, chyba śię 
Uawizy tčy deiki.. Uznaię w káptánie. námieftnicza 
mocy powagę, boś ty rzekł do Piotra, á w nim do 
>. wfzyftkich 
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wfzyftkich naftępców y pomocników Tego:Cokolwie 
Z wiążefz na Ziemi, będzie związano y w Niebie, 4 
cokolwiek rozmiążefz ná žigmi, będzie rozwiązano jj 
w Niebie. Uzńawam Panie nieofżacowany fkarb męki 
_y krwi Twoiey wtym Sakramencie, że grzechów 
odpufzczenie pochodzi z zafłag twoich, że gdy 


Kapłan na rozgrzefzenie rękę wyciąga, iakby do. 


bokú twego nayświętfzego ściągnął, y °w nim zá- 


čzcrpnawízy krwi twoičy náydrožízčy, obmywał £ 
plugaftwa grzechów dufze moię. Podobnym fpo: 
fobem przyftępuiąc do święteyKommunii, wzbudza} 
widrę twoię o przytomności Ciała Chryftufowego 
wtym Sakramencie, że tóż fatno ieft Ciało, którć 
zá nás ná krzyżu ofidrował, ten fam Chryftuś, ktô+ 
ry nás f4džic przýidžie. Wicfze y wyznáwam Wf6. 
chmogący Boże, cokolwiek niefkończóńa mądrość 
twoia obiawiła, y przez Kościół święty Katolicki 
do wierzenia podała. Zámilkničiež tu mruczące zmy: 
fly moić,tu śię iuż mylicie; tu doświńdczenić wá 
fze tráčicie> nic mi tí po wás,wiárá,wiárá nád wye 
kie priwdy prawdźiwfza minie upewnia, że pod zá: 
fona chleba y winą ieft Bóg utaiony; oddaię ci te- 
dy Obecny w tym Sakramencie Panie;iak naygłębfzy 
mogę,pokłónścc. A tak będzie;że nabożnie y z gor% 
cośćcią ducha do nayświętfzych taiemnic przyftąpiła 
Pożrzecie tw wątpliwośótacb: kiedy fam siak có 
A ný 5 malz 
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Na Niedzielę trzecią po trzech Krôlách. 487 
máfzczynič, na którą ftrong wolą twoię nakłonić, po- 
radz šić w tey okoliczności wiary o rzeczach ofta: 
tecznych, o Sadžie Bożym, o wiecznośći nic przežy- 
tey, y famego siebie pytay: gdyby mi. teraz przyfzło 
umierać,na ktôrábymsie barzičy zdaniem moim w tey 
wątpliwości. nakłaniał ftrong> coby, mi byfo- z wię; 
kfzą pociechą, zwiękfzą zallugą, gdybym zaraz ná 
fądzie Bofkim miał ftanąc» Takiemi aktami. barzo 
dobrze fobie. w wątpliwości poradzifz, Poczwarte 
w bołufach:bierz sie do wiary, iako do mocnego oręża; 
Refiftite fortes in fide, upomina w liście fwoim Piotr 
S. fprzeciwiay sig mocny w wierze. O głupia pokufo 
do czego mnie wiedziefz? ia uznáwam Boga ná mnie 
patrzącego, á iakże śię mogę na to odważyć przed 
obliczem lego, czegobym w oczach uczciwego czło- 


r. Petr: $s 


wieka czynić nieśmiał. O nicfzczęfny świecie 14 Wy“ . 


znawam, że fzczęście y błogofławienftwo moie icht w 
przyfzłym żywocie w Króleftwie Niebiefkim, á ty 
chcefz, abym, błogofławieńftwo moie ná twoich zá 
kladał próżnościach, w nich się całym fercem zagrze- 


bał, nie zwiedziefz mnie; nie dokażefz tego. O prze- 


kiçty afekcie, refpekćie ludzki, ia icdnego Boga wy- 
Znawam, Iemu śię iednemu kłaniam, o lego iednego 
lalkę ftoię, aty mnie każefz fobie nadfkakiwść z u- 
trata cnoty y (prawiedliwošci?, nieflucham Cię» nie- 
dbam o čie. O brzydka cielefności cóż mi ten moment 
tolkofzy ftawifz, który mam przed oczčmá ognie 
Z2 pożć- 


Amoi: 
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pożerające, katownie wiekuifte. Takim wfpominą: 
niem prawd wičeznych uzbroiwfzy śię, náv prędzej 
pokonafz wfzyftkie pokufy: re//żtte fortes in fide. 
Popiąte w utrapientdch. Ządacie w nich folgi, fzaka. | 
cie pociechy, niemożecie mieć fkutecznicyfzey, id. 
ko przez wzbudzenie wiary, dwoiáka prawdę ná pa. 
mięci fobie ftáwiac: od kogo utrapienia pochodzą, 
do iakiego końca zmierzála? pochodzą od Boga od. 


Opatrzności lego wfzyftkim rządzącćy: Non ef 
* pialuna in civitate, guod Dominus mon fecerit, mówi | 
Prorok. Koniec, do którego zmierzáig, ieft śrcy- 
dobry, to ieft: poprawa žyčiá nafzego, záflugá ná- | 


fzá, zbawienie nafze; iáko mówi Grzegorz Swięty: 
Mala, que nos premunt, ad Deńm ire compellunt, 


Nędze, które nás trápia, do Boga iść przynáplálý. 
Wyznaway te prawdy mocną wiár4, 4 dóznafz po- | 


čiechy w ućiikich twoich; rzekniefz owe flowá 
Chťyftufowe do Siebie: Calicem, guem dedit mibi 


Pater, non bibam illum: Y iaż tego kielicha, który | 


mi dał Očiec pić niebede? niezniofe ia cierpliwie 
tčy przykrośći, którą mnie Očiec móy Naymilfzyj 
Ociec Nayłafkawfzy Bóg niefkończoney dobroči ná: 
wiedžił? [iaž to chce być delikátničyfzym fługą 24 
Pana moiego? On, kielich pełen gorzkośći do oftí 
tničy kropelki wypił, á ia tego kielifzka tčy przy: 


kroftki zbrániáč šie będę» będę fzemrzał, będę ` 


dafałsię 
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Na Niedzielę trzecią po trzech Królich, 189 
dalaf śię z Opdtrznością Bolka? o nieday tego Panie, 
niech ia ten kielifzek fpeľnie, niech się ftánie ze- 
mną wola twoiá. Takich aktów wzbudzanie náy- 
lepfze ieft w utrápieniách pociefzenie. 

Widzicie Naym: Cbrześci:obfzerne pole tych oká- 
zyi, tych okoliczności, w których wzbudzać odná- 
wiać wiarę wáfze macie, niechże tá cnotá nie będzie 
w was próżnuiąca, niech bez pożytku ná dufzach 
wifżych niezoftaie; nie možečie mieć do Chrze- 
ściańfkiego žyčiá więkfzey pobudki, fkutecznicyfze- 
go srzodká, iáko częfte wyznánie,odnowienie wiary: 
impofibile ejt, už malé vivat, qui bene credit, mówi 
Auguftyn S. niepodobna, aby zle żył, który do- 
brze; któty mocno żywo wierzy. Niechże tedy 
będzie codzienne wafze w aktach wiary ćwiczenie śię. 
»„Dodáwáyčie w wierze wafzey cnotę, á wcnocie 
»Umieigtność, 4 w umieiętności powściągliwość, 
ná w powściągliwości cierpliwość, á w Cierpliwości 
„pobožnosč, á wpobożnośći braterftwa miłość, áw 
»miłośći braterwftá umiłowanie. Abowiem ieśli to 


| »Ptzy wás śię náyduie y obfituic: wyftáwi wás nie 


e W s t a . P y . . o. 7 
»proznemi , Ani niepożytecznemi w poznaniu Pá- 


+ 


„ta Nafzego IEZUSA Chryftufá, ale iako fprawie- 


dliwi z wiary żyć będziecie; Amen. 
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PO TRZECH“ KROLACH » 
Sufcitaverunt eum dicentes Domine, | ti 
Jalva nos, perimus. Math: 8. | © 
Obudźili Go mówiąc: Pánie zachowaj | © 


nas, giniemy. | fi 
C Obrze to ieft, że w niebeśpieczeńftwie | m 
zoftálac Apoftołowie, udali śię, 014 | ży 
unek woľaigc, do 1IEZUSA, ale, že to | fpi 
„czynili z wielkim nader zdmiefzanićm | m 
: =| áz małą ufnośćig, gwałtownie budząc | Be 
IEZUSA, ftrofowani fa od lego: czego śię lekutit | wi 
andto wierni, Touwážáigc Origenes w homilii fwo- — ni 
ičy ná te Ewanielia, táka rzecz do Apoftołów 
czyni: cóż to ieft Błogofławieni Uczniowie? macie; kt 
z foba Zbawiciela, á lękacie śię niebeśpieczeńftwd po 
»»macie z fobą Dawcę žywotá,á boičiešig śmierci ma- | Ch 
ssCiE z fobą Stworzycielá morzá A ftrachacie się nawal- Ot 
»nośći morfkich, budžičie Pana gwałtownie; ábôž |. fer 
snie mogł ufpokoić burzy fpiący, idko ufpokoitczwe Gb 
»»iący? Ale wiem, co mi odpowiádačie: malaczkićmi ii 
»(mówicic)y fłabemiiefzcze iefteśmy w wierze yuta | D 
»Śći náfzčy, iefzcześmy krzyża niewidzieli,iefzczcy 
s3tmy męką IEZUSA nič umocnieni, nie patrzyliśmy | fty 

2 ná chwa- 
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Na Niedzielę czwartå po #yzech Krblacb. ror 
„na chwałę Zmartwychwftałego, niewziçliśmy Du- 
„chá Przendyświętfzego, dla tegochwieiemy się w 
znadźiei náfzčy, wiara y ufność náfzá gruntowna 
nie ieft. Niechże tá wymówka bedžie dla Apofto- 
łów, dle oná nim fłużyć nicmoże. Upewnilá nás 
wiara święta o dobroci y wfzechmocnośći Bofkiey, 
y żebyśmy ná tych mocnych filarach nádžicie nafzę 
fundowali, przykázálá. Prawda to ieft, że póki żyie« 
my w więkfzym zoftaiemy niebeśpieczeńftwie utraty 


_ żywota wiecznego, niżeli byli Apoftołowie w niebe: 


fpieczeńftwie życia docześnego z okdzyi nawałnośći 
moelkicy, dle nić przeto w nadziei nafzčy, którą w 
Bogu pokładamy, uftáwáč mamy, wołaymy, ale 
wolaymy z mocną utnośćią: Panie zachoway nás, gi: 
niemy, A ufnosč nafza z wielką wiarą zľaczoná nás 


Niezawiedzie, Zawodži nádžiciá niefprawiedliwych, 


którą, nie nidzicią, ale ráczčy zuchwalosčia nazwać 

potrzeba; lecz nádžiciá fprawiedliwych, nádžiciá 

Chrześcidń(ka zawfze ieft pewna y beśpieczna. 

Otey cnocie Teologiczney naukę przełożyć umyśli- 

lem: Naprzód: Godef pnácaým zálež, cnota nášžreť 
J ) y 


Cbrzesiidúfièy, powtórć: Idkie nam pożytki przyno= 


4 chożu nadziei Chr zesčtánfkiéy. Ad MD. Gloriam, 

Nauczyciele duchowni dufzę ludzką do ofta: 
tniego końca fwoiego dążącą przez podobień: 

bo nazywaią okrętem, do "pożądanego brzegu 
I EAU przez 


CZĘSCI. 


” 
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przez wzburzone morze płynącym: mafztem (mô. 


| 
| 
| 
| 


wią) tego okrętu ieft drzewo krzyża świętego; to | 


icht: wiárá wukrzyżowanego Chryfta(á: liny ptzý- 
tym mafzcie, fa fprawy troiákičy miłośći Chrze. 
„sčiáufkičy: miłośći ku Bogu, miłośći ku bliźniemu, 
y miłośći porzadnčy ku famemu fobie; żagle tego 
okrętu, (2 żądze błogofławieńftwa _wiekuiftego, 
które do fzezešliwčy żeglugi Duch święty nádymá, 


kotwica, która w náwatnosčiách ten okręt utrzy: 


muie, ieft cnota nadziei Chrześciańikiey, iako ią na 
zywa Doktor Narodów: anchora anime tuta ac fir. 
ma, kotwica dufzy mocna y beśpieczna. Niech 
przeciwko nam całe śię piekło zburzy, ieżeli ko: 
twicá dafzy nafzey nás utrzymuie, bešpiečzni w tych 
náwáľnosčiách bedžiemy.Bo cóż ieft cnota nadziei: ich 
dar Boży,któryśię wlewa ztálka Bofką na dufze ná- 
fze, przez nią fpodziewamy śię wiecznego blogo- 


ftáwieńftwá, do którego ftworzeni iefteśmy, y tego : 


wfzyftkiego, cokolwiek do ośiągnienia ťepôž bto- 
gofławieńftwa nam ieft potrzeba. ` Srzodek oná 
trzyma miedzy wiarą y miľoščia, bo ná wierze 0 
dobroci y obietnicach Bofkich zafidzasię, á prowa- 
dźi y przyprawia do miłośći Boíkičy. Przyczyny» 
które nás pobudzają do mocnčy nadziei, fa te Bo- 
fkie dofkondłośći: W fzechmocność,U mieiętność» Do: 
broc, y Wierność w dotrzymániu obietnic fwoich. 
« Dla tego 


$ 


| 
| 
| 
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Na Niedzielę czwartą po trzech Królach roz; 
Dlatego bowiem. od Boga fpodziewamy śię wfzelkie- 
go dobrá, że On będąc W fzechmocnym, może nam 
dać, że będąc Umieiętnym, wie wfzyftkie potrzeby, 
niedoftatki nafze,będącDobrotliwym y Miłośiernym, 
chce nafze ubóftwo wfpomódz, będąc Wiernym- w 
obietnicach fwoich, wfzyftko to uczyni, co obiecał. 
Oprócz tego ofadza się ufność náfzá, ná Chryftušie 
Zbawicielu nafzym, y ná záftugách nielkończenie 
godnych y miłych Bogu, onábowiem ieft Pośczedni- 
kiem nafzym. On ieft, który mfławia śię zd naw, ad Rom: s. 
Onieft, który Się nam ftat madroščia od Boga 9 cw. 
Praniedlinośćia J poświęceniem y odkupieniem. On ieft, 
przez którego: tež. przez midre mamy brzyfięp ku teg 
Majer, w ktorey: floiemy y cblubiemy śię w nadźiet chwa- 
% Synów. Bożych. On ieft, przez którego Ocice 
przedwięczny; wedle wielkiego miłosierdzia T a 
odrodził nás ku nadziei Żywćy, ku dziedzictwu niefkazi- 
telnemu y niepokdldnemmu y niezmiędłenmu ná niebieśiech 
dawis zdchowanemu. Na takich to fundámentách 
zafidzą śię nádžiciá Chrzesčiáníka, y dla tego nie- 
zawodna, befpieczna, pewna y mocna ieft nade. 
Włzyftko; śle táka ieft z ftrony dobroci Bofkicy y 
zallug Chryftufowych. Co zás z ftrony náfzčy łączy 
ślę z boiaznią;'bo ponieważ Bóg nam dofkonałego 
rozumu używającym nie dáie wieczney chwały bez 
 zllug nafzych, bacsię fłufznie możemy, ieżeli śię 
Aa na ie 
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ná ie zdobedžiemý, ieżeli śię przyfpofobiemy 
przyłożemy do fáíki Bofkiey, ieżeli fobie do tčyže 
łafki y zbawienia nieprzefzkodziemy; dla tego upo- 
mina Apoftół,dbyśmy z boiaznią y ze drżeniem zbi. 
wienie nafze fprąwowali, Lecz tá boidźń y nieufa- 
nie fobie, bynaymničy nie uymuie mocy y pewności 
čnočie nadzici, owfzem ią dofkonilfzą czyni. Iżko 
z głofów niżfzych y wyžízych wdzięczna powfłaje 
melodia, tak fldbość; nieudolność náťzá łącząc się z 
dużośćią nádžiei w Bogu, dofkonałą fprawuie cnote, 


Wtcy cnocie człowiekowi  Chrześćciańfkićmu cwis | 


czyć śię potrzebą, ofobliwie przy Sakramentalney 
pokucie, przy świętych Kommuniách, przy. codzien: 
nych modlitwach. Niektóre tu akty przywodzę z 
modlitw pokutuiącegoAuguftyna:Pomniy o nayfpra« 
»»wiedliwfzy á nayłafkawfzy Boże,pomoiy; żeś rhiło: 
»śletńym y,Odkupićielem moim. Iesli iefteś Sędźią, 
„abyś winowaycę twego fadžit, icfteś y Panem, śbyś 
»„bronił flugi twego, iefteś Stworzycielem, abyś zd: 
>>chował dzieło twoie, iefteś y Bogiem, abyś zba- 
»»Wił wierzącego w Ciebie Chrzesčiániná. Nie pamię: 
sstay tedy na fimę fpráwicdliwosé przećiw grze: 
pfznikow i,ale pomniy ná dobrotliwość ku ftworzeniu 
„twemu. Wiem y wyznáwam, że fumnienie moie 
»Winne potępienia, á pokuta moiá niezdoła. dofyć 
»»Uczynieniu, ale, že ty Panie dobrotliwym iefteś,żć 
nicchccfz 


| 
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f 
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Na Niedzielę czwartą po trzech Królach, rog 
„niechcefz śmierci grzefznego, odpuśćifz dufzymo- 
„ičy. Bogiem moim iefteś, w Tobie nádžicig moię 
„ftánowic. Odkupicielem moim iefteś, wfzyftko ufa- 
„nie moie w Tobie fadzę. Niechże teraz mruczy, 
piáko chce, boiážliwa myśl moiá, mówiącikto żeś ty? 
„iak wielka ieft chwała Niebiefka, któremi zafługatni 
„podžiewafz sig ičy doftąpić? á iá śmielę odpowiem: 
„Wiem komum uwierzył; temum uwierzył, który z 
„miłości zbytničy przywtafzezyť mnie zá Syna, ktô- 
„ty iet w.obictnicách prawdžiwy, potężny w wy: 
„konaniu, y wolno mu czynić, co chce. Gdybym ná 
sime tylko grzechy, złośći, które uftawicznie bro- 
wię, patrzył, mógłbym pewnie dla nich rofpáczác, 
„ilegdy wfpominam ńć śmierć Pana mego, lękać śię 
„ptzeftaię,bo-grzechy moie zwyciężyć go niemogę: 
»Gwoždzie:y włócznia lego na mnie: wołaią, żem 
„práwdžiwie poiednány z Chryftufem, ieśli go 
„małaię. Rozčiagnat ramiona (woie ná krzyžú,y roz- 


nfzčrzyť ręce fwoie, gotów obłdpić mnie grzefzne- ' 


„Bo. Więccy idż mi dałeś Boże Wfzechmogący, 
»niżeliś co iefzcze dać obiecał, dałeś mi Syná two- 
wiego, á obiecałeś dać łafkę-y chwałę twoię, ieżeli 
„tedy mam, co ieft więkfzego, fpodźiewam śię tc- 
„BO, co ieft mničy(zego. Znam to y pokornie wy- 
»znawam, żem nie ieft godzien, abym wfzedł pod 
„pokrýčie twoic, dle uczyń to dla fławy twoičy, 
5 Aaz nieza- 
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sniezáwftýdzay flugi twcgo w tobie ufiiącepo, 
33Bo któż wnidzie do świątnicy twoičý, ieśli ty nie 
»»otworzyfz, á kto otworzy, ieśli ty zámknjef? 
»„Obiecałeś Panie, że otworzą temu, który będzie 
sskoľatal, owôž ia grzefznik nędzny koľáce, otwórz. 
że mi wnętrznośći milošierdžia twojego c. Sz Wi 


džičie Náym: Chrzef: przez jákie akty wzbudza śię | 


nádžiciá w fercu grzefznego, widžičie co ict, y 

náczym zależy tá cnota, záležy ná dobroći Bofkie 

wfzyftko mogącey, ná zállugách 1IEZUSA Chryftufá 

Zbawiciela y Pošrzedniká nafzego. A lubo po Bogu 

nadźicię nifzę w Matce Bofkiéy pokładamy, którą 

_Auguftyn fłufznie nazywa: Spes unica peccatorum 
iedyna nádžiciá grzefznychgłubo także pokładamy 

nádžicie y w Świętych Bożych, śle inákfzym y 

nižízym fpofobem, niżeli w Bogu, bo nie mamy 
w Ich nadziei, iáko w dawcach łafki do: zbawienia 

potrzebačy y chwały wiekuiftey, któreysię (podžie- 
wamy, ale iako w przyczyńcaw nófzych;że za nami 

wftawidią śię do Boga. Dąży tá cnota: do żywota y 
błogoflawieńftwa wiekuiftego, iako do: celu fwoie- 

g0» a chociaż y rzeczy docześnych, o którę w páčic- 
rzu prośicmy fpodźziewamy śię,nie przednim iednik 
fpofobem, lecz tylko, ile f3 śrzódkami; y pomagáia 
nam do tego, ábyšmy zbawienie náfze osiągnęli: - 
Obácz: : 
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Na Niedzielę czmiytą Potýzech Krdlach 197 
Obáczmy dálčy, iakie. pożytki y fkutki w nás ná: 


dziciá Chrzesčiáníka fprawuie. Ieżeli powiem, że 


nádžiciá nás ochotnemi czyni do bieżenia w dro: 
dze przykazań Bofkich, ieżeli powiem, że nádžieiá 


we wfzyftkich učifkách y nedzách šwiátá tego folge 


J pociechę przynośi, ieželi powiem, że przy śmierci 
uśmierza trwogę y utrapienie ducha, wielkie zájfte 
pożytki y (kutki ičy opowiem. Bo naprzód icżeli 
nádziciá zyíku docześnego do wielkich prac czło- 
wieka pobudza /Że vivit aericola,pofpolite ieit przy- 
flowie: nadzicią żyie rolnik, y dla tey nadziei cze- 
go nieczýni? wfzyftkie mu prace y utrudzenia 
flodkie być zdáia śię; czego nieczyni kupiec dľa 
nádžici zytku,w jakie śię niebeśpieczeńftwś nie wda- 
ie, zá nie wfzyftkie trudnośći *y niebeśpieczeńftwź 
poczyta; Czegóż nie powinna uczynić w człowieku 
Chrzeáčiáníkim nádžiciá zyfku wiecznego? Dla te- 
£0 upomina Doktór narodów: bonum facientes non 
deficiamus, tempore enim Juo metemus non deficientes, 


„ dobrze: czyniąc nie uftawaymy, dboówiem czśfu 


fwoiego žaé będźicmy nicuftawaigc; niezdłuymy 
pracy nafżey, bo z obfitego żniwa zbogáčiemy śię. 
Wiara mówi (ták cnoty Teologiczne mówiące 
wprowadza Bernard Swięty) Nagotowane f od 
Boga wielkie y nieofzacowane dobrá: nádžiciá mówi: 
la mnie te Bóg nagotował ; ztad "wzbudzoňa 
miłość 
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milość mówi: curro, ut dmplećłar ills, biegę y wfzyftko 
ná tołożyć będę; abym dobrá niebiefkie posiadlá, 
O przóśliczne niebo, gdźie czyfte á mežne delicye, 
gdzie dolkonáta wefołość y fzczęśliwość miefzka- 
nie (woic założyły, gdzie ftrumieniem ftodkošči Bò 


wízyftkich poi, dla kogo zgotowane iefteś? dla čie. 
bie ôdpowiada. człowiecze, dla ciebie ftworzone, 


tobie obiecane ieftem, waidziefz do wefelá mego, 
ieśli záchowafz przykazania Páná moiego. Ey dufzo 
moiážywotcdy żywo bicżay drogą przykazańBołkich, 
abyś tak fzczęśliwego dobiegła krefu. Co wás święte 
Panienki do odrzticenia wfzelkich znikomości y pos 
wabów światowych przywiodło? przýwiodlá nadzie: 
iá rofkofzy wiekuiftych. Co wds święci Pánicowies 
święci Monarchowie do pogardy pańftw y dofto- 
ieńftw wáfzych przyprowadziło? przyprowadziła nd- 
džiciá Krôleftwá wiekuiftego. Co- wás šwieči Wy- 
znawcy do oftrego y furowego żywota namówiło; 
że umártwienia utrapienia nád wfzyftkie rolkofzy 
flodfze wam byty: námôwifá nás do tego nadziei 
dóbr przyfzlych: oto ieden Francifzek Seraficki 
za wfzyftkich mówi: cam tanta fint bona, qua ibi 
mie expečiant, me mala hic dolor gycruçes deletant. 
Ponieważ fa tak wielkie dobra, które mnie tam 
czekáia, tu mi śię nędze y bóle y krzyże podobiią, 
Tak śię to ábowiem pofpolicie džieic: kto. śię 


| 
| 
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fpodžiewa miefzkać w Królewikich pokolách, nie- 
dba o chłopfkie piekarnie, kto: śię: fpodźiewa cho- 
dźić w złotogłowie, nie“ ftoi o profta šiermicec, 
kto śię fpodziewa nieba y delicyi wiecznych, nis- 
dba o żięmię y uciechy docześne. Taž fámá nádžie- 
iiwe wielkich przećiwnośćidch y nedzách folgę, po* 
-Giechę przynosi. Co to ieft, że Paweł święty w tenczás 
náybaržíčy w radość śię rozpływał, kiedy w nay- 
więkfzych przesládowaniách zoftawał: Juperabundo a. ad Cor: 
goulio in omni tribulatione, toieft, że mu nádžie- 
ii chwały fynów  Bofkich wfzyftkie przykrości 
- flodziła: głoriamur in fpe filiorum DEI, Go to ieft, 
że Tobiafz iprawiedliwy slepota od Boga nawie- 
dzony, z fwego śię nie fméči niefzczęśćia, y lubo 
się ziego drudzy nágrawaia, wefoło tego fłucha? 
to iet, że oczekiwanie przyfzłego żywota, (inutek 
lemu. odięło: vitam illam exbectaraus; quam DEUS To: 2. 
daturus. efi. Co to ieft, że lob od wfzyftkich opu: 
czony, ná gnoiu siedzący; Wržodámi ofýpány 
wiclbi Páná fwoiego, ciężką ręka šicbie dotykaią- 
"BO? to icit że go nádžiciá przyfzłego zmartwych- 
witania utrzymywała: Sch, guod Redemptor meus Fab: 19. 
vivit, wiem, że Zbdwiciel móy żyie, y że ia po- 
Wítang z źięmi, y zaś obleczon będę. wfkórę moię, 
J wiele moim będę oglądał Boga mego, fcho- 


ad Rom: 5. 


a Wana icit tá nadzicia moiá w zanadrzu moim, 


O Lu- 


ad Roth: 8. 


2001 MME Au Na [5 | 
O Ludzie wiakichkolwick ucifkich, przešladová: 


a r decy r i . +. . fat o 1. YA 
niach, utrápieniách zofłaiećie, ieśli žadačie dla šie. 


bie ulgi» počiechy, «učiekágčie śię do -nádžiei 
Chrzesčiáníkičys oná wás- počiefzy,: oná. rzeknie 
wam fłowa Pawła S, Nonfunt condiena paffiones hujus 
teniporis- ad futuram głoriam, nie fa- doftarczaigce 
wfzyftkie uciíki doczesnego życia, do przyfzłey 
chwały, Gdybyśćie čiálá wafze pod cieśielikie piły 
poddali,gdybyśćie w ognifte piece Babiloňíkie wtzu: 
ceni byli, gdyby wfzyftkie z całego swiátá- boleści, 
kátownie ná: wás fpadły, côžby to wfzyftko było 
względem chwały wiekuiftey» Niechže utrapienia 
rodzą w was Cierpliwość, 4 cierpliwość doświadcze: 
nie, á doświadczenie nádžicie, á nádžiciá wás 
nigdy niezáwiedžie. 

Ná oftatek czego baržičy fobie życzyć możemy; 
iáko uśmierzenia boiaźni, ufpokoienia ducha przy 
oftatnim zgońie, kto uśmierzy, kto ufpokoi: uśmie- 
rzy, ufpokoi nádžičiá Chrzesciańfka z prawdziwą 
pokuta złączona. Rzeknie na ów czśs.Gidło: iuż śię 
ia miefzkánie twoie dufzo pľúie, iuż upadam, y 
wkrótce śię w popiół rozfypię. Odpowie dufzanadzici 
pełna: infze iuż od tąd będę miała miefzkánie, wie: 
czne, niefkażitelne; śle y ty čiáľo moie znowu 2 
popiołów wikrzefzone będziefz, nie inne od żiebie 
co do fubftancyi, ale inne odgiebie co do przy* 

| pádkowych 


4 


wiać się będźie. 
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pädkowych włafności, iefteś teraz śmiertelne; na 
Ów czóś będziefz nieśmicttelne, teráz grube -y 
ciężkie, na ów. czas fubtelne, žádnčy zawády, nic- 
ZNAJĄCE, piękne, $ świetne, ozdobne. Będzie trwożył 
ozlowická przy konaniu fzatan» przywodząc na 
pimięć niepriwośći, których śię w życiu dopuścił, 
zbiidać tę tewogę będzie . w miłosierdziu Bofkim 
nadzieją, prawda (powie) że śię dopuścił róznych 
nieprawośći, ale zá nie fzczerze żałował, pokutował, 
toć tedy ná nie Bóg pomniecjniebędzie, dodaią;, mu 
śmiałości iawnogrzefznicy, łotrowie, którzy z pá- 
fczęki piekielnčy wyrwani nałono Pafterza nay- 
wyżfżego (3 przyięci; dopieróż rzecze do“ Boga: 
weyzťzy Oycze ná Syná ndymilfzego okrutnie dla 
człowieka fkátowancgo, obacz nayłafkawfzy Panic, 
kto Cierpiał, á wfpomni litościwie za kogo cierpiał, 
ogląday ręce niewinne krwią świętą płynące, 4 
odpuść miłościwie grzechy, które popełniły ręce 
iego, uważ bok obnažony, okrutną włócznią prze= 
bity, 4 obmyj go świętym žrzôdľém, które ztamtąd 
wypłynęło; patrz ná (topy niepokaláne frogićmi 
gwożdźmi przedźiurawione, a umocni kroki lego 
ná drogę wiecznosci. Ták nádziciá Chrzešciáňíka 
fchodzącego z tego świata człowieka ośmielać; 
pokrzepczać y do Maieftatu Bolkiego zá nim wftą- 


Bb Ktorež 


ż02 BOR A LOAN EFE 


Któseż być mogą więkfze; nád te pożytki dw | 


chowne, które prawdziwa doikonała nadziei w náj 


fpráwuic, icżeli tych fkutków dozňáwáč pragniecje, | 


ćwiczcieśię pilnie Naymil: Cbrześ: w aktach tej | 


cnoty,ćwiczćjeśię fkrufzonym 4 upokórzonym fercem 


wzdychayćie co raz z mocną ufnością: Panie zdcbo: | 


may mas, giniemiy, a przy oftatnim zeónie beśpie | 
1y ŁA 2) P 8 P 


cznie powicčie: /nie Domine (peravi, non confundar Tň 
ternum, w Tobie Panie nadzieję moię pokładałem, 


nie bedež záwftydzon, nie będę zdwiedzión ná wie: | 


ki, Amen, 


K 
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de -NA' NIEDZIELĘ PIĄTĄ 
(m PO TRZECH KROLÁCH 
dy | Venit inimicus €. fuperfeminauit 
ron | zizannia Math: 8. 

ki | poon nieprzyiacicl y naśiał kąkolu 


"a A) Tey przypowieśći, o pośianym od niç- 
tem; ć (0) przylaznego człowieka kąkolu miedzy 
"e pfzenicą, wyraża Chryftus (co mówi 


a ornelius à Lapide:) złośliwy Faryzeufżów 
przeciwko fobie poftepek. Lubo we 
wfzyftkich Chryftufa fprawach,iftna byfa nie winnośćs 
|) | Wewfzyftkich lego fłowach, naukach fama mądrość 
| y dolkonałość,złość iednak faryzayfka wfzyftkie iego 
: fprawy nauki przewrótnie tłamaczyła, ganiła> po- 
tępiała, Chryftas co mówił,co czynił,iakoby wybor- 
A : ne nasienia na rolą ferc ludzkich rzucała nieprzyiazni 
+, | Fryzeufzowie kąkólu naśiewali, kiedy wfzyftkie 
iego dziefay nauki u šiebic y przed ludem niezbo: 
żnie cenfurowali; udaiąc, że Chtyftos fprzeciwia się 
| PrawomMoyzefzowym,niezachowuić fzabatu,przefta» 
|. €zgrzefznikami, 8zc.O złości Faryzay(ka,co czy nilz, 
| . imę świątobliwość fzkaluiefz, famę niewinność po- 
| tpit Nayduie śię y teraz wielu naśladowców 

R -Bbz fary- . 
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Faryzayfkich, Ówych to naśiewaczów kakólu fa Ch. 
dzą rolą, którzy uczynki cudze źle tłumaczą, ganią 
potępiaią; niewiem gdźie śię tak czyfta nayduie píze. 
nica,tak cżyfta cnota,gdzieby przewrótność;zazdtoś! 
ludzka kąkolu przygany niepodrzucała, wfzędzie śię 
naydžie nieprzyiázny człowiek, który to czyni, wfzę, 
dzie śię náydžie lekkomyślny fędźia, przewrótny tim- 


mäcz, złóśliwy przygániacz. Przećiwko tym mówię 
będę: kto drugich nierozumnie pofadza ceufurute, człę. | 


wiek ie ft nieprzyiazny; nieprzyiazny Bogu, nieprzyyjazty 
biznin, nieprzyiazny fameszu fobie, Ad M. D. Gloriá, 
z. ME ludzie iednakowey y cale równćy zšic- 
bie fimych fg kondycyi, z zięmi wfzyfcy wzię: 
Či, w zięmię śię wfzyfcy obracaia, icdnaką naturę 
. nędzom podległą maia, wfzyfcy ułomni, wífzyfcy:do 
złego fkłonni;a tym famym że równi fą,władzy przez 
śię nad fob% niemaią, podług owcy fentencyi: par th 
parem non habet imperium, Zeby tedy ieden nad dru 
gim miał zwierzchność,powinien wžiač moc na to od 
prawa, od naywyżfzego wfzyftkich rzeczy Pana, od 
którego wfzelka władza zítepuie. Taką móc przez 
prawo od Boga pozwolona maig Królowie, Sedžio> 
wie y. wfzyfcy. iákimkolwiek tytułem przetužení 
których władza do fadzenia pewnemi granicami icht 
określona; mogą fadžič w fprawach iawnych; ktore 
13 widocznie przećiwne prawom, śle nie mop4 
fadžic 
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- fadžič wfprawach wnęteznych: de-aternis non judi- 


tat pretor. Bo ponieważ: zawiłe fefł (co mówi lere- 
miafz) y niemybadane ferce mfzyftkich, a kta le. pozna, 
niemoże żaden onitn fadžič, dle'idko famemu tylko 


- Bogu otwarte fa (krytosci ferca ludzkiego, ták fa- 
- memu tylko Bofkiemu fadowi fg podległe. Iużśię tu 


čie pytam, który bliżnich twoich fprawy mowy opa- 
cznie złośliwie u śiebie ttumaczy(:» potępiafz, przed 
drugiemi ganifz oflawiafz, czy mafz od Boga. po- 
zwoloną fobie moc fadzenia? ukáž takiego pozwo- 
lenia dokument; ale tego ukazać niemożefz, któż 
tedy ciebie takowym fedžia nad bliźnim poftano- 


„Mile któż či dał powagę, żebyś ślę w cudze fprawy» 


intencye, rády niewołany nie profzony wdźierał? 
Abóż możefz dóyść fkrytych intencyi y afektów 
ferca blizniego? ábôž máfz tak byftre oczy, któreby 
w myśli ludzkie wglądać mogły? á przecież wfzelka 
dobroć abo niedoftatek zewnętrznych uczynków od 
Wnętrzney intencyi pochodzi. Mogę (mówi): do- 
chodzić (ercá blizniego, z fpraw iego zewnętrznych; 
możefz dochodzić, a dochodząc zbłądzić; pozwalam; 
wfzakże zewnętrzne fprawy, których nierozumne 
poládzánia, y cenfury bywaią, z siebie famych fa 
obojętne, mogą tak z dobrčy iżko y zniedobrčy in: 
teney: pochodzić, iakże tedy znich możcfz docho- 
dzić Pewnego afektu ferca ludzkiego? tak możefz 
z nich 


Jerem:179, 


Prov. 23. 


P/alm: 7. 


ŇA SER 2A ZH NIA c: 

znich dochodźić y fadžič, iáko wiefzczkowie z płon: 
nych znaków  fadzą o przyfzłych rzeczach przed 
wiadomością fwoią zakrytych, domniemawaią śię 
oni y zawodźą się, w takąż y ty lame z nimi wpadafź, 
In fimilitudinem avioli Č] conječtovis «fłimat, 740d 
tenorat, na kfztaft wiefzczka y praktykacza domnie- 
mawaśię, czego niewie, o iáka to niebaczność, iák 
gruba mieroftropność! Serce ludzkie swiatnica ieft; 
do którey oprócz Boga, żadnemu- wchodzić niego- 
džišic, on ieden ieft fere badaiący śię, on ieden ich, 
który o iego fkrytośćiach fadži. Uftanowił na żięmi 
trybunał pokuty; pozwolił namieftnikom fwoim fg- 
dzić o fercu ludzkim, ale nieiaaczey, chyba podług 
świadectwa y wyznania famychže pokutuiących 
ludźi; zaraz przed temi Sedziami -grzefznik będzie 
niewinny, fkoro niewinaym siebie być wyzna; 4 
lubo on przed fpowiednikiem oświeca ferce fwolt 
trátiašie iednak y nayroftropnieyfzemu fpowiedni* 
kowi, że prawdźiwego ftanu ferca pokutuiąccgo 
iaśnie nieobaczy. Taka tedy ieft zuchwałość niero- 
zumnie pofądzaiących, že bez żadnego światła W 
ciemnościach chcą widzieć, bez żadnego ŚWia* 
dectwa dowodnie fadžič, y czego Namieftnicy Chry+ 
ftufowi przy fwoicy, władzy czynić: niemogą; na- 


- to śię oni odważaig; izáli nie ieft Bofką powagę fo- 


bie przywłafzczać, urząd Naywyžízego Sędżiego 
na siebie 


mW 4 O 5. 


A t. PR R mm |. m PR PR— 72 


€ s 


Na Niedzielę piąta po trzech Kvólacb. -207 


naśićbie przenośić, czynić śię fedzia ferea ludzkiego? 
' bo cóż Bogu zoftawuią, którzy bliznich.. fwoich 
| pofądzaiąt pyta się Święty Cypryan,//unufguisź de 


proximo judicat; guid DEO refervamus? O dkże f4 
Bogi: nieprzyiazni, którzy tak czynią! Niech oni fa- 
mi powiedzą;iakiby był grzech poddanego przeciwko 
Monarfze fwoiemu, gdybysię on odważył bić mone- 
tę, iey fzacunek podwyżfzać abo umnicyfzać, co do 
famčy władzy Monarchôw należy, taki ieft grzech 
ich przeciwko Bogu, kiedy monetą iego, którą ieft 
każdy człowiek, podług Chryzoftoma Swiętego>bra- 
kuią,fwoim lekkomyślnym zdaniem ceny y, fzacunku 
ujmują, Tu guises, duijudtcas alienum fervumt pyta 
śię Doktor narodów: ktoś ty ieft, który fadžiíz cu- 
dzego fugę fluga ieśli upada, Panu fwemu upada, 
ieśli toi, Panu fwefnu ftoi, ktoś ty tedy ieft, który 
chcefz być Sędźią cudzym dobrze zdami się od- 
powiem na to pytanie, gdy powiem, żeś ieft: inimicus 
komo,nieprzyiazńy człowiek, nieprzyiazny Bogu,nie- 


„ przyjazny blizniemu fwemu. 


Bo czy możefz kto więkfzą krzywdę bližniemu 
Uczynić, iako kiedy niu-naywickfze dobro, które 
ma, wydziera. Dobra flawa fzacunkiem Twoim inne 
wfzyftkie przechodzi doftatki; każdy fławy fwroičy 
icit Panem, bogaty y ubogi, Pan y tuga. Cóż czyni, 


który bliźniego fwego, choć tylko wfercu fwoim 


i . zuchwalé 


* 
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zuchwale potępia,to mu odbićra,co ma naydrożfzego, 
czyni go niegodnym dobrčy fławy. O iaka krzywdal 
Gdyby przyfzedfzy do domów wafzych niepotrzebny 
człowiek, wfzyftkie wafze fprzęty przeglądać, prze: 


-trząfać począł, w każdy kącik potaiemnik zayźrzał, 


cobyśćie na to powiedzieli, iakby was mocno takiego 


człowieka zuchwałość obraziła? á cóż fami czynicie,. 


kiedy bliżnich wafzych pofaďzačie, oto dom ferca 
ich przetrzaľačie potaiemniki ich przeglądacie; o 
lakže tym fámym ich obražačie! Negucras iniguitatem 
im domo jufti. Zakaz ieft Ducha Przendyświętfzepo. 
Niefzukay nieprawośći w domt fprawiedliwego. 
Wfzyftkieć wprawdzie domy od tych zuchwałych 
przeglądaczów wolne nie f3, ale ofobliwie domy 
fprawiedliwych, ferca bogoboynych. ludzi. Niech 
kto bedžie tak niewinny, iako Abel, ták czyfty, iako 
Iózef, tak fprawiedliwy; iako Ján Chrzciciel, czy 
wolen będzie od fadôw ludzkich? byndymniey, po 
wftanie niciáki zazdrofny Kain, niciáki zawiftny Pu- 
tifar, niciáki okrutny Heród, wraz będzie potepiona 
nićwinność od zazdrośći,prawda od potwarzy) fpra- 
wiedliwość od okrycieńftwa. Nigdy niepowfłało w 
mysli Daniela, aby miał rozrúžničnie jákie czymić 
miedzy Chaldayczykami. Nigdy nie powítato W 
myśli Naamana Syryiczyká, aby króla fwego miał 
zwaśnić z królem Izraćlfkim. Nigdy Chryftus nic- 
pragnął 


U 


4 


j 


Na Niedzielę piątą po týzech Kvôlách © 209 
pragnął pańłtwa świeckiego, owfzem kiedy go lud 
chciał uczynić królem, uciekł fám ieden ná górę; 
aiednak złość, nienawiść ludzka, potępiła Danielá 
jako buntowniká, Nadmana láko gwałciciela poko» 
iu, Chryftufa iako pożądacza Króleftwa.O fądy ludze 
kie iákoščie. niefprawiedliwe, kiedy niewinność 
iakoby winaą nieprawośći potępiaćic! zkądże po- 
chodži taka krzywda niewinności: ztad, že pófpoli- 
čie w tych niefłufznych przyganiáczách nie rozum 
ale wola fadźiwiny rozum niendyduie, á wola:chce; 
aby nalázľá, ex alienis affetšibus ejtimamur, mówi 
Grzegórz z Nazyanzu, podług fwoičy namietnosči 
onás fadzą drudzy; przychylność drugich ku nam, 
onás dobrze, á nieprzyidźń źle trzyma. Tenże fim 
Dawid w oczdch lonaty mąż był profty fprawiedli- 
Wy, 4 oko Saulá tey zalety iemu nieprzypifowało, 
czemuzto: bo Ionathas Dawida kochał, 4 Saul nic- 
nawidział. Patrzą ludzie na obyczaie cudze, iákoby 
Przeż fzkło fárba iáką napufzczone, iakiego koloru 
{klo będzie, wtakičyže barwie widzieć śię daig rze- 
Czy, Zeby kto kogo ofadžit (mówiąc pod podobień- 

vem względem obyczajów) zá czarnego Murzyna, 
dość ieft ieželi okulary afektu, przez które patrzy; 
Czatne będą, Ex alienis affectibus a ftrmamnv Na iedno 
drzewo patrzy fnicerz y weglarz, fhicerz Widži 


` Fowym drzewie ryty świętego idkiego obraz, który 
Ce 
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z niego być može, á weglarz co widzi w owym drze 


wie? widzi węgle» dym y głównie; Tak właśnie po: | 


božny fydži drugich zá pobožných, rzetelny zá rze: 


telnych, achytry fadzi zá- chytrých, łakomy ZA |.. 


łakomych &c. Kain, że fam był zábôycá, fadžiť.o | 


drugich, že zábôýcámi być mieli: káždy (tnôwi) krovy 


mig nájdžie, zabite mig. Totila Król Gotów (co 
świadczy. Grzegórz S. lib: Dial: c. 3.) że fám rad 
śię: byľ nápiiáč, świętegoKaGyufza, že ná twarzy byt 
rumianý m,zá plidká ofadził. Prawdzisię otych wyrok 
Salomona; Zu via jkudtas ambulans, cim ipfe infipiem 


Jka omnes fłultos a ftimat. W; drodze kiedy głupi cho: 


dzi, fam będąc fzalonym wfzyftkie. ma ża głupie 
Cóż być może barzičý ničrozumnego: Mówcie tedy 
N dymil: Cbrześć: izáli drugich pofadzaiący nie ielt 
człowiek nieprzyidzny, TNIMICHS homiy nieprzyiázoj 
Bogu, nieprzyidzny y bližniemu? dodaic więccy, że 
ieft nieprzyjaznym y fobie. 

Gdy pofądza bliznicgo,potępia Siebie fimego;bo tói 
famo czyni,co w drugich gani. Wyraża to w liściefwo 
im do Rzymian Paweł S. in 740 ju. dicas <alterumte ip 


Ad Rom: 2. fum condemuas eadem entm agisygua judicas Jedno bo- 


wiem z tegodwoyga być musi; abo fprawiedliwymie: 
ftes,ábo niefprawiedliwym; ieżeli fpráwiedliwym? 4 
czyhifz śię,iędnak władzy niemäiác fędzią bliźniego 


twego, tym fimym tracifz chwałę fprawiedliwośći; ` 


ieżeli 


"Na Niedzielę piatą po trzech Kvdldcb. dtt 
jeżeli niefprawiedliwyme tym fámy m fadem, którym 
blizniego potępiafż, potępiafz. siebie; bo ponieważ 
pofpolita ieft fprawą twoiący bliźniego, y fad obóy- 
. pa ieft pofpolity. Iako náftepuiac ná obręcz uderzaíz 
siebie, ták naftępuige pofadzánicm ná blizniego; 
zawfze siebie obrażafz. Ta zuchwałość poľadzái4- 
cych» tak ieft Bogu obrzydła, że nie tylko w pízy“ 
 fłym żywocie, ale y wdocześnym furowie zwykł i ię 
karać. Oczym świadczą: hiftorye Pifmá świętego. 
Maria sioftra Moyzefzá, że nieroftropnie - bratu 
fwemu dla Murzynki żony przygániálá, trądem zato 
iet zefzpecona; Michol żona Dawida, że iego przed 
fkrzynią Pańiką Ikaczącego; zá lekkomyślnego po- 
czytała, niepłodnością, która w ftarym zakonie 
oczówiftym była znakiem przeklęctwa Bofkiego, ieft 
pokárána. Kore, Dathan y Abiron żywi od rozftępu- 
iącey się zięmi f pożarci, dla tey przyczyny, (co 
wywodzi -Liranusy Abulenfis) że o Moyzćfzu y 
Adronie fadžili, iakoby nie z rofkazu Bolkiego, 
ale zÍwoičy pychy wodzami ludu Izráclikiego Uczy: 
nili s sig, Sądził Aman y potępiał Mardocheufzá, ý 
fim ná tym drzewie żawifł,, które, dľa icgo zgoto- 
wał; tak fobie źuchwałościg fwoig záízkadžiť. Mò- 
Wig tedy, y śmiało powtarzam: pofądzaiący niero- 
zumnie drigich,człowiek ieft nieprzyiazny, nieprzy- 
iazny Bogu, nieprzyiazny bliźniemu, nieprzylazny 
fámemu fobie, Cca Ale 
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Ale darmo iiko widzę przećiwko temu wyftęp. 
kowi powftaię, dirmo gruntownemi dowodami iego 


Ciężkość ukazuię, dármo gniewemy kardmi Bofkičmi | 
ftralzę, iuż się on ták wzmógł ná świecie, że nie. | 


mafz tego wicku, niemafz tego ftanu, niemafz tey 


kondycyi, w którcy byšie nie naydowali «i to nás" 


siewacze kąkolu ná cudzey roli, przećiwko którym 
wálezac,tyle dokazuię, ile przećiwko byft ro leegéčy 
wodzie; cóż tedy mam czynić? w inną obracam śię 
ftronc, pozwalam to, com odradzał: ` pofądzaycie 
ludźie bližnich wáfzych, zdglądayćie do domu ferci 
ich, dochodžčie ich zamyfiów, przetrząfaycie ich 
intencyc, iednę tylko wtym, profze zachowść kon: 
dycyą; láka tá ict kondycya? pytaćie śię, taż fámá, 
którą Chryftus żydóm położył oikáržaiacym ocu: 
dzołóftwo iednę niewiaftę: / guis fine peceato tf 
veftrúmy primus in illam lapidem mittat, teśli kto 2 
was icft bez grzechu, niech ná niç pierwfzy rauči 
kamień. Tęż kondycyg já wam zakładam: kto zwas 
ieft bez grzechu niech rzuca na bliźnich obmowy: 
Mówcicż, tedy,kto z was ieft bez grzechu: co nato? 
milczycie, żaden nicodpowiada? dobrze czynićie 
że klámcámi być niechcecie, bo Ian S. mówi: ieśliby- 
smy rzekli Že grzechu nie miawsyęprawdy w nas niemäf > 
Dla tego profzę,otwórzóie oczy y- pilnie uważayćie: 
icżeli fami grzefznemi: iefteśćje, idko grzefznych 
Sędźiami 


| 


`~ 
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fędzińmi czynić śię śmieiecie? tym famym, że dru- 
gich potępiaćie, was famych potępiaćie,bo w iednčý: 
że z niemi łodzi pływacie.Kruk krukowioka niekole, 
agrzelzny grzefznego ‘potępiać będzież wilk bára- 
ná nie kafa, gdy do icdnčy z nim iamy wpadnie, á 
brat brata,w iedneyże niefzczęśliwości znim zofłaigc, 
kafac odważy śię: O niech tak nie będźie. Naymi: 


Cbrześc: Nolite judicare; Čs now judićcabimini, Niech- Luce: 6. 


- čieyčie gdzić, a fadzeni 


nie będziecie. Niebądzcie 


nieprzyiazni Bogu, niewdzieraycieśię w władzą y 
powagę 1690, nicbądźćie nieprzyiazni bliźnim wa- 
fzym, dobrčy im fławy ani u siebie, ani przed dru- 


piemi nicuymuycie; nic 


badžčie pieprzyiazai fobie 


fimym, gniewu y karania Bofkiego ná śiebie nie- 
fprowadzaycie. Nolítejudicnvesnie potępiaycie myslą, 
nicobmbwidýcie flowy,niczagládaýcie w cudze ikry- 


te intencye, wymaw lay c 


ie, dobrze tłumaczcie ze- 


wnętrzne drugich fprawy, č non judicabimini A nic- 


będziecie fadzeni, ale bę 


na was falkáwego Amen. 


dziecie mieli Boga Sędziego 


` 
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STARO-ZAPUSTNĄ 


An oculus tuus nequam efl; quia ego bonus 

. fame Math: 20. | 

Czyli oko twoie złośliwe icf, | 
Zem: la ieft- dobry? 


2 Omu krzywda ztąd wyniknelá, że go. 
vé fpodarz winnicy równie zapłacił wfzyfte 
$ kim robotnikóm „tak tym; którzy cały 
2 dzień, iáko y tym, którzy. iednę godzi» 
„ ne robili? pierwfzym Uczynił. (prawie: 
dliwošc, oddał calą, podług umowy, zapłatę. dru- 
gim wyświadczył hoyność, dał więcćy niżli-zafło: 
żyli, komuż tu krzywdá? wfzyftkim dobrze było; 
a iednak fzemrali o to pierwśi przećiw gofpodarzowi, 
O niebdezni ludzie,co u was takie fprawuie nieukon= 
tentowanie? abóż Pánu niegodziło śię czynić podług 
upodobania fwegó? dbóż niewolrio mu było byc 
hoynym, na kogo chćiafż nicrozumna zdifte namic: 
tność oka wafze złośliwe uczyniła, dla tego, że 
Pana hóynego, dobrego widziało. Wieleieft nášwie> 
čie z tákim okiem ludži. Cokolwiek P.Bôg náswiecie 
czynił, cokolwick czyni, to wfzyftko dobrze czyni» 
podług 


15 


Ná. Niedzielę ffaro-zapujf na. žiť 
podľug upodobania y hoyności fwoicy; ludzie ic- 
dnák zazdrośni nie dáią tákiego świadectwa (prá: 


wóm Bofkim, wfzyftko to zá złe maią, co Bog 


drugim dobrze czyni. Dobrze y mądrze*Pan Bog 
czyniy że dary fwoie nierównie wfzyftkim, Fozdaie; 
jednemu: dadic’ mniey; drugiemu; vwičečy, dobiže Pań 
Bóg czyni, ze iednych wynosi ná godności, dò- 
ftoieńftwa, innych nie: wynoši, abo: nieták“ wynosi; 
dobrzečzyniáže dále iednemu pomyślne we'wfżyft: 
kim fowódeenii, drugiemu: nie dáie /ábo: nie tak 


die; á a zázdrošny człowiek fzemrząc w fercu fwoim ` 


mówi: że:to nie dobrze; oko iego żłosliwe ieft, że 
Pan Bóg ieft dobry. Szkárádny nader ten ieft wy- 
ftepek z, liczby grzechów głównych, dle łudziórń 
podobno niebárzo znaiomy, nie dlá“ tego, iakoby 
był wzadki, gdyż śię zda być pofpolity we wfzyfi- 
kich ftanach; źle; że go ludzie mničý uważaig, y 
podobno zá fzkruput fobie niepoczytdig. Chcę tedy 
y naturę y fkutki iego opifáč, aby go poznali: záz- 
drość naturze ludzkíčy: dej zelzywa, tomarzyjtmu ludz- 


|| Nemusstejk" fzkodliwa, d Bobu. ief wielce sę 


Ad M. D. Gloriam. 

ioeie ieft córeczka pychy y milôtčtwfaftičy, 
złego drzewa, zły cale owoc; miefzkanie fwoie 

zakłada w forcu człowieka y tam czáfem ukryta zo- 


stale, ftrzógąc śię oczu ý ufzu ludzkich,  czafóm 


jáwnie 
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iawnie śię pokázuie wdyfkurfich y poftepkách: nie- 
chcę lédnák, żeby włafnym imieniem zwana byli, 
Człowiek ibowiem fatwičy śię przyznaie do innych 
wyftcpkôw, niżeli do zdzdrośći, y gdy tá namię: 


tność náybarzièy w fercu iego pánuic, che śię od- 


nicy cale wolnym: pokazać. Predzčy wyzna o fobie, 
że ieft chełpliwym, popędliwym, niżeli, że ieft 
zazdrośnym» niebrzydziśię wyftępkiem, śle wlty- 
dźziśię.wyftępku imienia. Wielorákie fą zazdrośnęgo 
fprawki, á wfzyftkie nierozumne. Pierwfza fpraw= 
ká icft, że meči śię, gryźieśię z dobrá fzczęścia 
cudzego; nád to, co być može. nierozumničyfzego? 
We wfzyftkich wyftepkách fwoičy. rofkofzy, lubo 
falfzy wčy, człowiek fzuka, y podług mniemania 
fwego náyduie, Człowiek pyfzny dopiawfzy fwego» 
ftanawfzy ná pożądanym chwały: ftopniu čieľzy śięy 
winfzuie fobie, że {wego dokazał; człowiek  fáko: 
my wielkie w fobie czuie ukontentowánie, kiedy 
ná zbiory, ná doftatki fwoic patrzy, człowiek z4- 
wzięty tryumf fobie czyni, kiedy przećiwnika fwego 
pokona, á człowiek zazdrośny żódaty. z zázdrošči 
rolkofzy niema, dle tylko fmutek, gryzotg, utrápie- 
nie ferca fwoiego; 'y. ták záwfze ieft niefzczęśli» 
wym. Ma on zá siebie wyżfzych w fzczesčia, fimgciz 
śię, że fam takiego powodzenia piema; ma drugich 


w fzozgáciu za, šicbie nižízych, boišic, żeby śię znim 


kiedy - 


„  zlatui 


Na Niedzielę Stav0- zapu fină. 2ty: 
kiedy nieczcównali; ma On fobie równych y ztego 
niekontent, że ma fobie równych: ATomo vel pari- 
bus invidety guod et: coeguentur, vel inferioribus, ne 
ed eotguentur,'vel fuperioribus, quod eis ipfe non coś 
quetur, Mówi Augaftyn S. Cobyście fadžili o tákim 


człowieku; któryby (mečiť śię; gryzł śię z tego, że 


naodzienie drugich wyżfzey urody, wiçcèy máte- 
ryi, flikná wychodzi, niżeli ná odzienie iego, dbo- 
litež, že na innych tyleż wychodzi, ile na niego, 
izaliby taki człowiek zdawał śię wam rozumnić po- 
ftepowáč? Owóż taki ieft poftępek zazdrośnego, z 
tego śię On śmęći, że drudzy podług ftanu fwoiego 
więcey dóbr od Boga biorą; nickontent ôn z ftanu 
fwoiego, niekontent z cudzego, nigdy w fobie nie- 
ulpokoiony, zdwfze, fzczęśćiem drugich, niefzczę- 
śliwy, O iáka to ieft hańba natury ludzkiey. Druga 
prawka zdzdrośnego ieft, że w cudzych obyczaiach 
nie ná dobroć, nie ná cnotę; śle ná niedoikonátošé 
laka patrzy; mógłby ôn w bliźnim fwoim uważać, 
że ieft w fłażbie Bolkity pilny, że miłosierny, litu- 
Macy siç nád nędzą ludzką, że drugim uczyńny, 


 Przychylny, przyięmny, dle òn to wfzyftko miną- 


Wlzy, ná defekt iaki pogląda; ten gźni, ten ftrofuie, 
tèn rozčiera. láko muchy (mówi Auguftyn,) mi- 
nawfzy zdrowe częśći ciała do wrzodu, do ropy > 
4 śię, tak zazdrośni, nicpátrzac ná cnoty 
Dd bliźnich 


U 


ziż KodcZed NIVE 

błiznich fwoich,fime tylko ich błędy rozważaią, toz: 
głafzdią: abo, ieśli przypagleni iafna prawdą, mu: 
fzą, choć. niechcac,bližnich fwoich chwalić, tedy ták 
chwalą, že razem im przyganiaią, mieidkieś ale przy: 


pifuiąc: dobry(mówia) człowiek, ale, atak w oczach | 


ich każdy krzywy, każdy czarny, żadnego profte- | 
go, żadnego niewinnego niemafz. Nie ludzki zaifte | 


ten wyftępek,'z piekła òn ict rodem, fzatan prze: 
klęty iego ict oycem, którego cáľa nieprawość, 
zazdrość ieft: co mówi Auguftyn: Non enim diabo 
dicituv „ut damnetuv: adulterium- commafifii, furtum fe: 


cifti; villam alienam rapaiffi, fed homini fłańk ine | 


widzjłi, fzatan przeklęty, potępiony ieft, nie dla 


tego, iákoby zcudzołożył, abo krádžiež uczynił, abo | 


wiolkę cudzą porwał, dle że człowiekowi fzczęścia 
zázdrosčiť. fzatańfcy tedy fə naśladowcy, których 


ferce zdzdrośćią pała: á iáko fzatan zawfze z fobł 


pickło nośi, ták y oni mála nicidkieś wfobie piekło. 
Dwic (2 w piekle męki: ogień nieugafzony y fo 


bak grýzacy, podobne oni męki w fobie czul 


pożera ferce ich niciakiś ogień żacliwośći, bo $0: 
raco pragną, aby drudzy utrapieni, A oni fami U- 


fzczęśliwieni byli, á že sie podług żądzy ich nie 
džicie, gorzki fmutek ná nich fpada, y idkoby 10 | 
bak wnętrzności ich gryžie. Czy możefz być fton. 


człowieka nie fzczęśliwfży* O zázdrošči, ©iakoš 
nierozumna! 
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pierozumnal ó iakoś-zelżywa naturze ludzkičy, gey- 
žieľz to ferce, w którym śię rodžiíz, fmęcifz śię z 
tego, co drugim radości ieft przyczyną; Oczy 


'twoie, iiko bazylifzka 1ádu fą pełne, ufży twoie, 


iako drapieżnego Tygryfi, który gdy flyfzy wdźię» 
czną melodyg, bárzičy wśćiekłym ftaie śię, tak ty 
frożyfz się, gdy fłyfzyfz pochwały drugich, ięzyk. 
twóy gorzkim piołunem napoiony;- bo či nie w 
fmak nieidzie, o iaką' ty poczwarą! oidka hańba 
człowieka rozumnegol o iáká trucizna towátzyftwá 
ludzkiego! 

Nic nicieft milfzego ludžióm nád fpokoyne we- 
dole towarzyftwo, którego matką ieft miłość Chrze= 
ściańika, a zazdrość tey miłości we wfzyftkim ieft 


CZESC 2. 


przeciwna. Miłość (co mówi Paweł S.) cierpliwa teft, 


A zazdrość niecierpliwa, ale zgryzliwa; miłość łá- 


dkawa, 4 zázdrosč zwáwa y okrutna; miłość złości 
nie wyrządza, a zazdrość wfzelkicy: złości począt- 
kiem ieft; miłość nie nadymasię, zazdrość nadętośći 
J hardości pełna; miłość nie ieftczči pragnąca, nie 
{zuka fwego,| zazdrość {wego tylko fzuka, fwoiey 


icki: pragnie, 4 cudzey nienáwidži: miłość; nie rá- 
„duie šie“ z fprawicdliwosčis äle sie wefeli z prawdy, 


zdzdrość wefeliśię Z niefprawiedłiwości; 4: (meči śię 

Z prawdy; milość wfzyftko znośi, wfzyftkie mu 

wierzyj | 
Ddz 


1.04 C41:3: 


y 
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więrzy, jesli co o drugich dobrze mówią, zdzdrość 
nic nie Znoši, pochwśłóm drugich niewierzy: krotko 
mówiąc: jako miłość Chrześciańfka źrzódłem ieft; 


z którego wfzelkie dobro wypływa, tak zóztlrość 


žrzódlem ieft, z którego wfzyftkie niefzczęśliwości 
pochodzą. Ták mówi S. Cypryan: invidia jndexieft 
mialorum omnium, fons cladium, feminavium deliélo: 
rum: Wfzyltkie f4 złe wyftępki, ale zażdrość mie: 
dzy wfzyftkiemi gorfza y fzkodliwfza lone dbowiem 


wyftępki z przećiwnemi tylko fobie cnotámi wal- | 


czą; tak pycha walczy z pokora, kłamfiwo z práv: 
da, łakomitwo, ikgpftwo z porządną hoynością; á 

zazdrość wfzyftkim cnotóm woynę wypowiada: tľu: 
mi pokorę, wywraca prawdę; obala fprawiedliwośc, 
truie miłosierdzie, y wfzyftkich złości wielowładną 
ftáie s się, Panią. Niewiem, ięśli która niefzczęśliwość 


„paświecie powítálá, ktôrčyby przyczyná z zazdto- 


ści niebyłą. Pierwfza niefzczęśliwość Lucypcró; y 
Aniołów i iego; że z niebiefkićy Oyczyzny na wieczne 
do piekła więżienie fa ztraceni; przyczyna ich 


niefzczęśliwości ta byłą, że zdyźrzeli fzczęścia nar | 
turze ludzkičy > zktórą Bóg ścifłym związkiem N 


miał się złączyć, Druga niefzczęśliwość na swiečie 


była pierwfzych todžicôw náfzych, že z radiu a 


wfzelkie nedze fa wygnani, y w tę niefzczęśliwość 


ich w prawiła zazdrość fzátáná, który kopał pod „ 


człowiekiem 
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- człowiekiem zdradziecką iimę, żeby fzezesliwfzym 


zá iego niebyt.  Pięrwfze okrucieńftwo na świecie, 
na które cała wzdrygnelášie natura, było Kaina, 
kiedy niewinnego brata fwego Abld zdbił, A tego 
okrucieńftwa okázya zazdrość była, że Bóg ná ofia- 
ry Abla weyżrzał. Wyliczaycie tu kłótnie, zdrady, 
okrucieńftwa, które kiedy były, wfzyftkiego złego 
przyczynę nżydżiećie w zázdrošči. Co żydów zá- 
iadtych przećiwko Chryflufowi uczyniło, że go ná 
śmierć fzukáli, ` okrutnie» zámordováli? uczyniłą 
zazdrość, że šie lud do IRŻUSA zbierał, lego ná- 
ukę przytmował, dzieła wychwálaf. Co Synów lákô- 
bowych przeciwko bratu niewinnemu lôzefowi pó. 
burzyło; że go prześladowali, lzmaelitóm w ňiewô- 
la zaprzedałi? poburzyła zazdrość, że miał od Oycń 
fobie daną wzorzyftą fukienkg. Co Saula wielkim 
gniewem przeciwko Dawidowi Ludu Izrielikiego 
Obroficy zapaliło? zapaliła zdzdrość; że lzrdeMkie 
niewiáfty fpiewały: poraži? Saul tyfiac; d Dawid 
dziesięć: żyśięcy. Gdyby zdzdrośći ná świecie nie 


było,wfzelkaby fzczęśliwość miedzy ludźmi kwitnclá, 


dle že tym jádem: wfzyftkie práwie towarzyftwá 
ludzkie  f4 " zárážone, niepokóy zdmiefzanie wfżę- 


g , . ý s . GER! . Ph oce 
dzie: panuje: Co śię daie widžieč miedzy kutczętami, 
10 ślę właśnie dźicie miedzy ludźmi, kiedy ićdno 


, "kutoze | robaczka naydzie, “ drugie zá nimśię 


uganiaią; 
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uganiaią, prześladuią, ták: m towarzyftwách, kiedy 


iednego fzczesčie honor potyka, bolą zaraz drugim | 


oczy, y zazdrość .miefzać  wfzyftko poczyna. Czy, 


„nie także ieft» czy niesieftże zazdrość trucizną to: 
warzyftwa“ ladzkiego?-o4! zatym  ajiemoże ów 
wielką, przed Bogiem obrzýdliwôšcia. 

Czy może być. więkfza zuchwałość, iako przy» 


gdniść dobroci Bofkičy, A zazdrość to czyni, kiedy | 


ná dáry Bofkie innym dane; proltým y wefołym o- 
kiem patrzyć. aiémože, chciałaby; żeby Bóg nie był 
hoyny ná flugi fwoje, 4bo, żeby tylko był hoynp, 
na ieduę familig, id na drugą fkapy. O brzydką nie- 
zbożnośći! „dla tego wzgardziciclem ieft Bóg. zd: 
wiftnych: Afpernator twuidoruze Dominns: efka Umye 
ka im dobrodzieyftw.fwoich, á náraža: ich, ná też 


niefzczęśćia, których. bliznim życząscZbawiciel nafz | 


cchodząć-po miáltách, y. wiofkach, wfzedžie mocy; 
dálkáwosci y dobroći fwoičy znaki: zoftawował, czy- 
niť dobrze wielkim grzefznikóm, ofobliwie w Kafir- 
naum; wzrok. ślepym, mowę niemym, fuch glad 

chym. przywracał; oczyściał: trędowatych, „leczył 


„paraliżem rufzonych, wfkrzefzał umarłych. Styfzcli 


„otym Názárcyczykowic, y záyžrzeli innym obywa: 


„telom tego: fzezesčias co sta» ieft, mówili, (že ten 


wielki Prorok Káfarnayôzýkom: y ionym niewierným 
národom. tákie dobrogsièpiwá świadczy, 4 09M , 


fwo- 
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fwoim ziomkóm yo powinowatym; w Oyczyznie 
(woičy> wktórcy śię „wychował, hic takiego nieczyni? 
dla tego kicdy przyfzedłChryftus z Gálilei do Nazá- 
retu; timeczni obywatele mówili: fłyfzelisńy coś 
czyniť w Kifirnium;czyńże to j w Oyczyznietwoiey, 
ile Chryftus żadaćgo znaku, żadnego cudu im nie“ 
ukázať. Cóż tego zá przyczynáznie inna (mówi Chry- 
zoftom): tylko tá: że Názárčyczykowie záyžrzeli do- 
brodzicyitw Chryftufowých innym. obywatelóm, 
dla tego fimi ich niedoznali: ab'iis; gui benefiicia 
in aliis perfequuutur, miracula fue potejłażis avertit, 
Wzgardzicielem zazdtośnych ieft Pan, y odtych 
oddała dobrodzičyftwá fwoie; którzy onych, w dru- 
gich widzieć niechcą. Skarży(z śięs pono, że lubo 
w modlitwach twoich do Bogá nieuftawafz, daru 
jednak, októry prośifz, nieotrzymuiefz, darmo 
ikarzyíz śię, muśifz tey nieláíki Bolkičy w fobie 
mieć przyczybe; weyźrzy. tylko pilnie w twoie fu- 
mienie, izali tego lub podobnego daru Brátu twe- 
mu nic zdyzrzałeść muśidło to być, dla tego Bog 
čicbie nie wyfłuchiwa: A/Žernatov invidorum Domi- 
uns eft; Umyka zazdrośiym Pán Dobrodžičyftw fwo. 
ich; á naraża ich na rozmaite utrapienia. Czy mo- 
26 być bárzičy utrdpiony człowiek, láko był Káin? 
błąkał śię niefzczęfny tam y ówdzie w fobie nic- 


„ dpokojny, zdwfze w trwodze, záwíze w fmutku 


pogra 
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pogrążony; kogo fpotkał, rozumiał, že go miał: zá- 
bić; o iak nędzny był taki żywot, á naukaranie zdz- 
drośći iego od Bogá przedłużony! dlá tego Grze: 
gorz z Nazydnzu;nie tak człowiekiem Káiná, idkota- 
czčý żywym fprawiedliwośći Bofkicy zazdrośnego 
ničnáwidzacčy fłupem nazywa: animatawm juftite Di. 
vína columnam.  Wfpomničie ná Amina ná fro- 


motným drzewie zawiefzonego, wfpomnicie ná 0“ 


wych Satrapów Daryufza od frogich beftyi rozfzat: 
panych, y pieťwfzemu zazdrość przećiwko Mardo: 
cheufzowi fzubienicę zbudowała, y drugich zá- 
zdrość przećiwko Danielowi lwóm- ná požárčie 
porzuciła. Wtákie to y tym podobne niefzczęścia 
popadaią, którzy zazdrością przećiwko drugim pá: 
łóią; nienawidzą, oni dobroci Bolkičy innym dobrze 
czyniącćy, átym fámym ftáig śię fimi niegodni mi: 
łośierdzia Bofkiego. a. 
Widzicie Nadymil: Chrześ: iák ieft fzkaradoy 
wyftepek zazdrość, zelżywośćią ieft nátury lurdzkiey; 
trucizną ieft miłego towarzyftwa, y przed Bogiem 
wielką obrzydliwošči4, wyftępek ieft właśnie f24- 
tańfki, á człowieka gorfzym iefzcze czyni zá fimego 
fzatana; bies abowiem lubo gore zazdrością prze 
čiwko ludziotn, dle tego nieczyni (co uważa Chrýzo> 
ftom) przećiwko towarzyfzóm fwoim złym duchów 
a człowiek człowieka zazdrością {woig prześladuić; 
co nadto 


cr ARE 


Na Niedziełę S tavo-żabufiną. Ery 
co nadto hánicbničy(zepo, co niefprawiedliwfzego, 
co. obrzydliwfzego> 4 iednak .niemái4 pilnego oká 


ludzie ná ten wyftępek przez który, iáko mówi 


Mędrzec; fame kośći gniią: Putredo ofium invidia. 
Weyžrzyčie pilnie w fumnieniá wafze, áte zgniliznę 
podobno naydziecie. Wfzyftkich kłótni y niczgod; 
które się miedzy wami nadarzaią, początkiem ieft 


tá zgeyzliwa namiętność. Preczże precz tę- zd-- 


razę z [črc wafzych, precz ten iad fmoká pie- 
kielnego. Niech fercá wafze wzáiemna chrześćiań- 


ika miłość nápetniá, czego fami życzycie fobie; 


życzcie tego drugim, ziakiego powodzenia. fwo- 
lego ciefzyćie śię.fami, ciefzćie śię z takiego po- 
wodzenia bližnich wafzych, pamiętayćie, że wfzy- 
ftkie dary , wfzyftkie powodzenia od Bogi (4, 
że zawfze Bóg dobrze czyni, kiedy dobrá fwoie 


podług upodobania fwoiego rozdáie, niechże oko 


wafze złośliwe niebędzie, że Bóg ieft dobry. 
To 
M E 


Prov: 14, 
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Qui babet aures audiendi, audiati 


A 
I 


Kto ma ufzy ku ftahdniu, siec A 


fucha — Luc: 8. 


Z ję Dybym się was fpytał Napmilší iar 

y pocoščie teraz do koščiolá przybyli, dla 
2 czego ftoicie; śsiedzicie, oczy na mnie 
S obracačie? nie wątpię, żebyście tę mi dá- 
li odpowiedz: abyśmy fluchali Rowa Bo- 
żcgo; barzo. dobrze, chwalebna tá ieft chęć wafzá, 
Ale.czy dofyć ieft na fimym tylko fłuchaniu flo- 
wa Bożego? niedofyc, niedofyć natym, że ziarno 
na zięmię rzucone będzie, potrzeba ief, żeby się 
w nicy krzewiło y owoc przynośiło; piedofyć na: 
tym, że prawda wieczna doleči do ucha, potrzeba, 


aby dobre y uprzeyme fercc, ong zatrzymywało y. 


zbawienny owoc czyniło. Czy bywaiąż w wás takie 
fkutki, Naymil: fucha: podobno tylko ucho do flu- 
chania, nie zaś ferce wafze do zatrzymywania 1 fto- 


wå Bożego ieft otwarte; wieluż z wás nayduieśię> | 


którzy z fuchánia naok duchownych pożytkuiął i 


fly fzeliácie nieraz, jáka jeft złość w obrážie Bofkicy» 
-daka 


m 


m. S 


G m Pa NI b = 


r 


~ 783.8 6 
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jáka fzkdrada w łakomftwie, gniewie, niećzyftości» 
jáka furowość fadôw Bofkich, któż z wás» to flyfzaa 
nieprawość fzczerze obrzydźił: kto zapały gniewu; 


- nienáwisci neášiť, kto złą pożądliwość powściągnałt 
P p 


bo żadnego niemafz, ábo nader rzádki, w ktôrymby: 


 naśienie flowá Bożego pożytek- czyniło; cóż tego! 


žá przyczyna? czyto fłowo Boże buyność fwoię ftra- 
Giłoa*tepo mówić niemożna, záwfze z siebie żyżne: 
ieft; czy to, te prawdy, które wam przekładamy, 
flowemBožym niefą: nie fa Bożym naśieniem+wfzdkże: 
zpilmi świętego z Ewanielii (3. wyięte; wfzakże te: 
s które Chryftus przekładał, które Apeftolowie: 


“ opowiadali, y wielką liczbę dufz ludzkich pożyfka-- 


li, cóż tedy ieft, zetákowych fkutków w fłuchaczach. 
teráz nieczynia: wielkičy uwagi rzecz ta ięft godna, 


~ chegro tym džišiay mówić: Czemu teraz ludžie 2 na- 


uk duchownych, z kazań; zbamiennego nie odnofzej -po~ 
Žytku, Ad M. D: Gloriam. i a, 

Roiakim fpofobem máig się ladzie ku naukom 

z duchownym, ábo ich fłuchić niechcą; zá 

rzecz oboiętną y niepożyteczną fobie poczytdiąc» 

śbo ieśli chcą fłuchać, tedy fłuchdig uchem tylko 


A nie fercem, rozumem á nie wolą„dbo: ieslí fcrcem 


Jo wola- flucháig,: tedy prętko ich zapomfinaig. 

Te (trzy przyczyny, które pożytki z flow Bože: 

go pochodźić mdiace, tamuią, 7 
3 Ecz - „Mówię 
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Mówię naprzód otych którzy náuk dücho: 
wnych fłuchać niechca: či fa abo cále zapamiętali, 


'abo mędrkami podług terdznieyfzego świata czy: 


Balm; 67. 


Palm: 118. 


niąsię, mówią oni; co zápotrzebá ieft nam fłuchać 


kazań, nauk duchownych, możemy y bez tego żyć 


po Chrześciańiku, możemy śię bez tego do Boga 
nawrócić, O nieroftropná swiátá tego mądrości! Bóg 
przez nauki duchowne, przez kázánia cały šwiát do 
flużby. fwoicy przywiódł, przez. te w flužbie fwo- 
icy záchowuic, á wy mówicie, że bez tego fpofobu 
do Bogá nawrócić śię y wtym nawrócenia trwać 
możecie? 'czy nie iawnaż to ieft zuchwałość? Jákim- 
że powiedźcie fpofobem tego dokážečie: czy pofpo: 
litym, którego Bóg zwykł używać, dąiąc flowu 
fwoicmu moc y dżielność nawrócenia grzefznych? 
Dat voci fua vocem virtutis? nie,bo ten fi pofob odrzu- 
čačie, toć tedy innym idkim niepofpolitym cudo- 
wnym? Y wyż będziecie śmieli przepifywać Bogu 
fpofob porufzenia ferca wafzego, oświecenia rozi- 
mów wafzych. Bôg was,iáko innych,z ciemności grze 
chowych chce wyprowadzić światłem náuki ducho- 
wney, która ieft, jáko pochodnia nogóm nálzym: 
lucerna pedibus meis. vérbum tuum, á wy domagacić 
šie ód Boga ognifiego flupá, iákim niegdyś lud 


lzraćlfki w nocy ná pufzczy prowadził. Bóg chce 


ułomkami chleba porcyiką prawdy Ewanielicznej | 


Was 


A 


> ed Boga 
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wás nakarmić, a wy domagaćieśię, aby dla wás man- 

na z nicba fpádálá, iako fpadała niegdyś dla lzrá- 
elczyków, y wafzaż toieft rzecz przepifywać Bo- 

gu pewny fpofob do nawrócenia ferc- wáfzych? 
zawodžičie się ciężko y famych šiebie ofzukiwaćie, 

kiedy minawfzy walny gośćiniec, którym wierni 

do Boga przychodzą, niewiadomey śćiefzki fzukáčie, 
któraby was do pożądanego krefu przyprowádzžitá. 
Słuchaycie: Medrcá, co mówi: Sermo tuus bos, gui Sap: 16. 
inte crediderint, conferwat, mowa twoiá te zácho- 
wywa, którzy w Cię wierzą Słowo, mówię, Boże 
wfłużbie  Bofkiey wierne umácnia: próżno tedy 
prócz fluchánia: flowá Bożego inny śrzodek do na- 
wrócenią śię y do wytrwania w dobrym fobie obic= 
cuiecie. Chorzy iefteśćie ná dufzy, potrzebuiećie 
lekarza, a fami od siebie uleczeni niebędziecie; y 
niywyśmienitfzy lekarz w ciężkicy chorobie siebie 
nie leczy, å wy chcecie być lekarzami fámych siebie, 
Daymy to, že mocne; żywe od Boga oświecenia 
Wzrufzenia maćie, nie przeto inž wam flucháć kázá- 
nia, nauki duchownčy nie potrzeba; ktobył báržičy - 
od Boga oświecony, kto báržičy wzrufzony, iako 
Paweł, będąc iefzcze prześladowca wiernych; gdy 
idący. do Dámáfzku bláíkiem z nieba przerażony 
J zkonia był zrzucony, á ôn iednák do Anániafzá 

byt. poflány, aby fłuchał kázania lego. 

l AlE; 


$óan: S. 


Mare: 6. 
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Ale; rzecze kta: wiem ia otym wfzyftkim, | co sig 
ná kázádiach przekładać zwykło, nic ia na nich no- 
wego nieufłyfzę, wiem co złego ieft, co mi fzkodzi, 
niepotrzebuię; aby: -mnie kto upominał: á do tego 
main w.domu: książki; mam w książkach kazania, 


dofyćsbędźie kiedy one przeczytam. Odpowiadam | 
ná: pierwfzy: zarzut: Czy ná tym fľuchánie. ftowá 


Bożego zdwifło, żebyśśię czego nowego: nauczył: | 


nie natym,lecz abyś. nád tym uczynił mocną uwagę, 
dbyś barźiey fobie to w ferce wrażał, «coś dawno. 


poznał, y umiał Lubo mafz  dofkonałą wiadomość - | 


rzeczy y nauk duchownych, potrzeba iednáksábý ťaž 
fama wiadomość twoiá fľuchániem fłowa Bożegood: 
nowionia bytá.: Wicfz, żew leruzalem była lekaťíka 
fadzáwká, w ktôrčy śię kto obmywat, ed wfzelkiey 
choroby wolen zofławał, á te moc y dzielność na 
ów czis wody ičy miały, kiedy od Anioła wzrułzone 
były. Podobnym fpofobem wiádomosé twoiń © 26: 
czách duchownych ciebie nie, uleczy, ieżeli od po: 
fłańców - Bofkich wzrufzona niebędzie. Dopieróż 
nie idźie zatym: że wiefz, co złego ieft, co či fzko> 


SE 


dźi, toć či iuż upomnienia kaznodźicyfkiego fucha | 
niepotrzeba, Więdźiał dobrze Heród, że lego kaze > 


rództwo przeciwko wfzelkiemu prawu było; prze 

čiež láná siebie upomindigcego fachal, Jíbenter um 

andiebat, Znał dobrze Dawid  fwoic! nieprawoś 
którcy 


NE Niedzielę M ięfopufiną: żzY 
ktôrčy śię dopuśćił»' przecież, saby rychlčy pokúto: 
wał,” potrzeba było; aby mu: Nathaa "Prorok do: 
wcipną. przypowieśćią. fzkáráde wyftępku przełożył. 
Co zás mówifz, że mafz kazania w kśiążkach y one 
czytafz, chwalę to, yabys to we zvyczaý "Wpro- 
wadził, profzę; to tylko mówię: že, dáko" wody” 
defzczówe do żyżnicyfzych urodzaiów żięmię ipo? 
fobią y. wípomágáig, niżeli wody rzeczne,kryniczne; 
tak wigkfza ict moc ty dzielność w fłowie Bożym > 
ambony ópowiadanym, ianiżćli pifinym, więkfza móc 
ict mowy żywcy, niżeli martwey. Nie macie tes 


- dy- żadney sfprawiedliwey wymówki" mędrcowie 


świata tego, ktoraby:wás:od fuchania kaznodźie- 
iów cile úwálniáláz przýwodžičié pozorne poftepkú 
walzego przyczyny, 4 o właściwych milezyčie, id 
tedy one wam wypowiem: Ta ieft przyczyna nies 


. fuchania fiowaBożego;ześię wynośicie nád drugich, . 


26 zpofpolítwem wiernych nabożeńftwa używać nic- 
chcecie, ná wzór owego Faryzeufza mówiąc: non 
Jim ficut: ceteriy że błędhie: mniemacie, iákoby kás 
zania były dla proftego gminusnie zaś dla możnych;y 
Uczohych Aprzecię: verbum DEI non eft alligntumisnie 
ieftprzywiązane flowoBófkie,do pewnego ftánu ludźi, 
dle wfzyftkim potrzebnesieft y pożyteczne być może. 
Ta iet przyczyni: że wam manna niebieíka niefiná: 

WIC; to ieit mowa otzeczach duchownych, alé 

Egipikie 


- 2.Reg: 12. 


By 


a aďTim:2 
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Egipíkie tylko przyfmaczki, cebula y czofnek, to 
deft; światowe roíkofzy y próżności. Ta ieft przy: 
czyna, że prawdy fłuchać niechcečie, niechcečie, 


áby wam ten (ča, którym w niepráwosčiách zálypia- | 
cie. przerwano; niechcečie zbáwiennčy melancholii | 


do głowy y fercá przypuścić, która z żywcy mowy 


o śmietdi nieuchronney,o ftrafzliwym fądzie Bofkim, | 


o kárách pickieľnych, o fzkaradzie grzechowóy po- 


chodzić zwykła, krótko mówiąc: boičie śię tego, | 
co Cyrillus Alexandryilki o ludafzu napifał: ne audí: | 


ens verbum IDEI, fcelus escpueret, abyście ffucháige 
flowa Bożego záftárzátych nałogów nieporzúčili. 
To pierwfza przyczyna ieft rzadkiego. nader po- 
żytku z opowiadania nauk duchownych, druga, že, 
lubo niektórzy ich fiachdią, fiuchaią uchem tylko å 
nie. fercem, rozumem 4 nie wolą. 

„Do fłuchania pożytecznego potrzeba ieft, áby 
„iły, dufze nafzey . nierozerwánym związkiem z fo- 
ba śię koiarzyły, aby rozum prawdę, gruntowność 
nauki duchowňčy uważał, wolą: do przyięcia tóy 
prawdy: przywodząc, potrzeba, dby: wola (zła zá 
rozumem, przykleiáiac śię do owego. dobrá, które 
opowiedziane ieft, a uciekaiąc od owego zlego; 
przez obrzydzenie, które. mocnemi dowodami ieft 
pokazane. Te dwie śiły dufze, fy dwa fkrzydła, 


któremi do“ Bogi podnośić śię potrzeba. Czynił 
Paweł 
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Czynił Paweł Swięty w Areopigu Kázánia przed 
Senátem, przed ridnemi Panami; też fáme kázánia 
mówił, też fame nauki przekładał Tefsaloniceńlkim 
obywatelom; picrwši fłuchącze pożytku z kdzań lego 
nieodmieśli, odniesli“ drudzy; co zá przyczyna zie- | 
dnego kázánia, nie iednákiego íkutku? bo pierwsi 
fluchali rozumem.4 nie wolą, uche má nie fercem, 
chege tylko co nowego ufłyfzeć; drudzy y uchem 
y fércem fľuchali, fpofobiąc: siebie do wypełnienia 
tey nauki, którą fłyfżeli; iáko im mówi Paweł Święty: 
Wiecież czemuśćie fzczesliwsi od; innych, chočia 
tęż wam, którą y innym podawałem náuke? bo wy 
w infzycheśćie naydowali śię okolicznościach dofta- 
tecznego przygotowania. Mało nader teraz takich 
fłuchaczów, o którychbyśię to prawdźiło, co śię o 
Tefidlończykich powiedziało: wiecčy nierównie 
tych; co do fłuchania kázaň z uchem przychodzą, 
a nie zfercem; ták fľucháia prawd wiecznych, iako 
komedyi ábo tragedyi, ná ktôrčy bywfzy chwaląc 
14 abo gźniąc podług zdania (wegó, wychodzą; 
a czafem yłzy wyleią, patrząc ná żywą udátnošč, 
nicfzczęśliwe jakiego kawalera powodzenie, wyra- 
zalącg; tak (mówię) fłuchaią flowá Bóżego. Przeráža 
Mg ezálém gorliwością kiznodzity(ką, czáfem z nicy 
1 ZSWiCiąśic, chwalą, lub gdnią mowę podług upo- 
obanią fwego, wychodzą z kościoła, dość maiąe 

ná tym 


Efecbi: 33. 


hatym, że kazgcego fłuchaki. Audiunt feťmoneryeh | 
non faciunt; yiakiż profzę takim fpófobem fłucha: 
igc, mogą odnieść pożytek? więcey iefzcze powiem: | 
gdyby z taką pilnością fuchali flowá Bożego, z iaką 
fuchaią: baiek Poetyekich; mógłby <nieidki być 2 | 
takiego fluchánia fkutek; ale to ták fluchaią, iakby 
niefluchali, iedni drzemią, drudzy śmiefzki ftroig, 
inni dyfkurfimi, liftami zábáwidig: śię, drudzy w. 
próżnych tmy šlách zanurzeni, ják pofagi ftoią; iaki 
tedy wtých owôc može fprawić flowo Bożeł Ale 
rzeczefz: cóż; kiedy kazanie nie do fmaka, nie waży | 
do: porrifzenia fercá: czemu niewážy? ieżeli dlatego, 
že niemafz w nim ducha Bożego, niemafz grunto: | 
wnčy- nauki, ale niciákicš tylko wytwornośći nieżto+ | 
zumiane, fłafzna twoiá wymówka; niemam, cobym | 
ná nig odpowiedział. Ale biada mnie, biada wfzyłi: 
kim insym na tymże urzędzie” zoftaiącymy ieżeli | 
nie flowoBože, dle fowo nafze mówiemy, ieżeliflu* | 
chaczów bálámuctwy nicidkiemiś zawodziemy! lecz 
jeżeli šie: przektáda prawda z Ewánielii wyjęta, 166 
li gruntowne uwagi z Świętych Doktorów poda 
śię, mocnčmi dowodami nauki duchowne obidśnia* | 
iz šie, czemu tika mowá niedofmáka? czemu nić: 
waży do porufzenia ferca twoicgo? pewnie dla te” | 
go, że fposób mówienia nie wyborny, že nie gładko 


dò ufzu wpływa, že: nie ieft należycie podług |, 


kráľom ÓW” 


ki 


©. >. O. 


8 ES © 
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krafomów (kich przepifów związany? Cóż tó.iefte czy 
dla tego lekarftwo fkuteczne nie ieft, że wproftym 
á nie w mifteraym naczyniu bywa podane? czy 
dla tego fowo. Boże fkuteczné nie będźie, że nie 
będźie wybornym fpofobem ułożone? o prôžna y nie- 
biczna wymówka twoid!Czynifz pofzánowánicIEZU- 
SOWYM obrazóm w polach przy gościńcach pofta- 
wionym, lubo przy nich žádnčy ozdoby wfpaniało- 
ści niewidžiíz, 4 czemuż mničy poważafz duchowne 
práwdy, kiedy_one mničy ozdoby. y wyboru fòw 
máig? cóż ma òw wybor do porufzenia fercá? fá- 
mego Ducha Przenżyświętfzego to ieft dzieło, 
który natchnieniem fwoim ferca ludzkie wzrufza; 
y czyni,co gdźie chce, y kiedy chcc:Spiritus ubi vulty 
firat.: Naýduia śię, którzy dlatego niefzacuig fo- 
wa Bożego, że káznodžicie mniey dofkonałego w 
cnocie widzą; o iaka to lekkomyślność! káznodžicie 


A, iako. woienne kotły, które znak halło ná po» 


budkę czyli do potyczki żołnierzóm odáig; niema: 
leży żołnierzowi przypatrowaćśię: iakie 13, ziakiey 
materyi, iakim fpofobem zrobionekotty, dlenależy. 
[lázne czynić, doczego znak dáig; ták: nienáležy 
fluchaczowi patrzyć ná kaznodzieię, iakich óń fám 
ieft obyczajów, iakicy: cnoty; układności, ale natym 
przeftawać powinien, że ieft inftrumentem mówią- 


^ 9880 do śiebie Boga. Mówił Bog przez nierozumną 


Ff2 oślicę 
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oslice, Baldámá, á czemuż niemoże mówić przez 


mničy świątobliwego czlowická: Sa, którzy fłucha: | 
iąc kazania, oftre, które śię zwykły czynić fros | 


fowánia przeftępców praw Bolkich, do pewnych 


ofób ftofuig, á nie do siebie, iśk by śię do żadney | 
nieprawości niepoczuwali: chcą, aby drudzy z ká. 
zania poftrzegli się, fimi śię niepoftrzegaią; ták | 


właśnie czyniasiáko ten, który u zaftawionego fłołu 
siedzącym potrawy rozdaie, fim ich miło co; śbo 


nic niekoľztuic, drugich pilnie'częftuie, á fam gło- | 


dny od ftołu wftaie. Ták (mówię ) czynią oni; czę: 
tuią kdznodziey (kim ftrofowániem drugich, á znie: 
go nic do siebie nieftofuią, oprócz tego, że żadnego 
pożytku duchownego z kazania niebiotą, dopufz: 
czdią śię nowčy nieprawości z lekkomyślnego dru- 
gich pofadzánia wynikáigcčy. Owóż tef% przyczyny 
dla których fłowo Bofkie fkutków fwoich w fluchá- 
czách niefprawuie, bo fłuchaią go uchem 4 nie fer- 
cem, bo fercá fwego do porti(zéniá śię nieprzygo* 
tuia. Powinniby wierni przychodzić ná nauki du- 
chowne z fzczéra pokorą, z fkrufzonym fercem; 
mocnym przedśięwzięćiem wypełnienia tego, co 
ufłyfzą, alenie przychodzą z taką ochotą y goto: 
wością. Abóż to (rzecze kto) równego przygotová: 
nia potrzeba do dmbony; idko do fpowiedzi, y poko 


ry yfkruchy y przedšiewžiečia, 4 iákże? pewni | 


że podo: 


v 
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że podobnego potrzeba przygotowania. Bo lubo 
miedzy kazaniem y fpowiedzią wielka ieft róznica, 
iet iednak.y wielkie podobieńftwo: Idžiefz na fpo- 
wiedz, żebyś grzechy wyznał: ná kazanie, abyś 
ich ciężkość y fzkáráde poznał, Tam čie kapłan przy 
wodzi do záwftydzenia śię, tu do przelęknienia śię 
obrazy Bolkičy. Tam či náznáczáia pokutę,atu potrze- 
bęóftrey pokuty tobie przekładaią. Widzifz tedy, że 
y do fluchánia flowá Bożego potrzeba pokory, fkru- 
chy y przedsięwzięcia. Na takim przygotowaniu, 
że częftokroć fłuchiczóm zbywa; fłowo Boże w 
ufży ich wrzucone, pożytecznych ówoców nierodzži. 

Na oftitek f3; którzy fłuchaig (lowá Bożego 
nie tylko uchem, ale y fercem; przyimuią: z ochota 
niebiefkie nasienie, śle śię iemu krzewić w fercu nie- 
dopufzcziią, po krôtkičy chwili zapominiią tego 
vfzyltkiego; co z fiuchania nauki duchownčy czynić 
poftanowili. Wyrážiť to Chryftus w dźiśieyfzey przy- 
powieści, w którey mówi, że padło nášienie podle 
drogi,y podeptane ieft,á ptacy powietrzni pozobali 
lc, Zięmią wprawdzie do owocu fpofobna, dle, że 


podle drogi, dla tego niepożyteczna. Serce będzie. 


do owoców cnot świętych uprawione, dle, że przez 
me będą przechodžity różne świdcowości, łatwo to 
Bolkie nasienie "będzie podeptane, to ieft: w niepa- 


klopoty, 


CZĘSC 3. 


„migci zágrzebioňe, dopičrôž doczešne ftardnia; 
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kłopoty; frafunki wygrzebią y pozobią ie; y ta ieft 
trzecia przyczyna że zbáwiennego pożytku z nauk 
duchownych nieodnośiemy; wfzakże Się tak dzicie; 
przeraži ferce czyie boidznią, opowiedziana ná 
kázániu fadu Bofkiego furowość, napełni ftrachem 
żywo wyrażona złość grzechu, długóż te zbawienne 
trwogi w fercu trwać beda? poty, póki kážacego 
flucha, póki iet w kościele, wynidzie z kościoła, 
obíkocza go inne myśli, zabawy doczefne, á owe 
trwogi zwolna uftdią, owe światełka prawd wiecz- 
nych coraz w nim nikag, y idko „ gdy śię zmierzka 
coraz więkfze nafuwaią śię čiemnosci, tak wnim, 
co raz więkfze nduki, duchowney naftępuie. zápo: 
mnienie. Należałoby z Dawidem fłowo Boże w fercu 
ukryć, y coraz ošwiádczáé wolą fwoię, że Boga 
nielkoňczončy dobroći obrażać niezechce, Zn corde 


Feb 148. meo abfcondi eloquia tua, ut non peccem tibi, Chowam 


y ftrzegę pilnie w fercu. moim naukę twoię, abym 
niszgrzefzył przeciwko Tobie 

W idžičiež N dym: Chrzef: czemu teraz fłuchdiący 
kazań, zbáwiennych nieodnofzą pożytków? przyczy: 
ná tego zichże fámych. Côž rozumiecie, izáli Bog 
zá to furowie tych fadžié niebędzie, którzy śrzodka 
do zbawienia wielce potrzebnego zdnicdbywałąć 
ižáli fime prawdy wieczne, duchowne nauki, k4“ 
zániá, ná ich przed Sedzia dkaržyč nicbsd4 

: Sermo 


EZ 
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Serio, guem locutus Jamille iudicabit tn noviimo die. Fos: 1a. 


To owo Boże fadzić ich będzie, którego fłuchać 
niechcieli,którym idkoby oboigtnym,niepożytecznym 
wzgardžili. To fiowo Boże fadžič ich będzie, 
które uchem tylko Anie fercem przyimowali, ktô- 
rego przewrótnym umyfłem fłuchali; to fowo Bo- 


że ich fadžič będzie, które przyiawfzy nie co do 


fercá, przez zbyteczne w doczesnosčiách zanurze- 
nie śię w niepamięci zdgrzebli. Sermo, guem locutus 
Jum, ille. iudicabit in novijimo die. Broń nás od tego 
Panie, który w fercach nafzych  mafz ambonę, 
wzbudź. łalką twoią gorącą chęć y fluchdnia y peł- 
nienia nauki twoiey, flodfze fa nam nad miód prá- 
wdy twoie, niech sig iemi pośilamy ná żywot wieczny. 
Amen; 


JES US dixit illi: re/pice - -- & IGR 
vidit. Luc: 18. 
IEZUS mu rzekł:przeyźrzy-- y natych 


miaft przeyźrzał. 
ERA ledy  Zbiwičiel nafz leczył różne nic- 
>> A (o mocy ciała, leczył bez przyłożenia śię 

(DY chorych, leczył famym tylko wfzech= 
SE mocnym fľowem fwoim: JESHS dixit: 

re/pice; © confeftim vidit. ale kiedy le- 
ćzy niemocy dufzne, slepote duchowną, niechce le- 
czyć bez przyłożenia śię fimego człowieka; Dla 
tego, lubo IEZUS do każdego z grzefznych ludzi 
mówi: re/pice przeyźtzy, upamiętay śię człowiecze; 
patrz, co czynifz, dokąd przez nieprawość twolg 
dażyfz; iednakże nieuważny człowiek: nieprzykłada 
dotego fwoiey woli, pilności, ftaránia, zoftaie w 
opłakanym ślepoty duchownčy ftanie. A długoż tē- 


go záslepienia gezeízny: ch będzie? nie długo, przej > | 


'źrzą w krótce, ale po czaśie, ale ná fwoie utrapienie, 


Daniel 12 prze yźrzą na fwoie zafromocenie: Bvigilabunt in op: 


probrium, uż videant Jemper. Ockną śię ná uraganit, 
áby ividžieli m "Ockna śię, przeyźrzą na ÓW 
CZAS; 
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ozás, kiedy im śmierć Oczy čielesne zamknie, ockna 


śię, kiedy w fámčy brámie niefzczęśliwey wieczno- 
ści ftaną. Tak ów Ewánieliezny bogacz w „życiu 
fwoim rolkofza docześną oślepiony, na ów czas gło- 
wę podniofł, ná ów czas oczy otworzył, kiedy do- 
męczarni był zepchnięty,E/evans oculos [uos;chm efset tac: 16. 
in tormentis: CÓż ty tam widži(z niefzczęśliwy czło- 
wieczeż Pytano šie S. Proroka,guid tu vides Jeremia?! Por: 1. 
Coty widzifz Teremiafzu: pytam „Się ciebie grzefzny 
człowiecze w życiu nieprawością oślepiony, do» 
pieróż po śmierci poczášie widzący: guid žu videst 
co ty widzifz» iakie widoki w oczach twoich ftoiąt 
iakie afektá ná te widoki w tobie: śię wzniecaiąż 
Powiedz nať co ty midži [2+ á my čicbie dla zbáwien- 
ney rozrywki z pilnośćią, fľucháč będziemy, Ad M. 
D. Gloriam. 
JZechiel Prorok chcąc wyrazić zagniewanego 
_aBoga, zemitę nad nieprzyiaciółmi  fwćmi czy: 
niącego, ukazuie to pod figurą zwierciadła 
kryfztałowego: guafi ajpečlus | cryftalli horribilis, "> = 
Co to przez kryfztał Prorok "chce pokazać? po- 
dobno, przyzwoicicy mówiłby, gdyby figury od 
ognia, od piorunu. użył, że tron zdgnicwanego Boga 
płomieniami otoczony: thronus Ejus famma ignis, 
2€ z niego ftrafzliwe gromy, pioruny wypadaią: 


Daniel: qo 


e trona Ejus procedebant fulmina; takie podobieńltwa Apocdl: 4. 


Gg ` zdaią 
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zdáią się doftatecznicy gniew Bofki wyrażać, aniżeli 
zwierciadło kryfztatowe; dopieróż fimo fłowo do 
kryfztału przydane, ieft niezwyczdyne: iakoby nég: 
źrzenie ná“ kryfztał okropny. Mówiemy kryfztat iek | 
przežroczyfty, kryfztał iafny, te (8 przymioty wła: 
śćiwe, przyzwóitć kryfztału,nie zas kryfztał ftrafzný, | 
kryfztał okropny. left w tym táiemnicá, którą Pro: | 
rok nam chce ukázáč,to iefi: że Róg grzefzných | 
potępidigcy wrázi im taką, ták iafną, tak żywą idec, 
w ktôrčý iák w naydofkonalfzym zwicrčiadle, Wfzyft: 
kie rzeczy ták docześnego życia, iákó tež y wie: 
czńości, należycie, dofkonale obaczą, poznála, prze- 
ńikng. Obiczą iikie dobro utráčili, zá idkiemi śię 
nikezemnoščiámi uganiali, iak całe życie fwoić W 
nicprawoščiách przepędzili, obáczá iaśnie ypozndią 
ftan piefzczęśliwy, w którym zoftálg, okrutne ká: 
townie, ognie pożerdiąće; .obaczą, požnála calą 
wieczność końca nigdy 4 nigdy niemaiącą: O! zaifte 
ftrafzliweż to zwierciadło, okropny kryfztał, takie 
widzenie;takie poznanie w fzyftkich rzeczy przefzłych 
ninieyfzych y przyfzłych. Będzie rozum ich cały za 
ntirzony w takim widzeniu, wtakim poznaniu, DL 
gdy w nich tá myśl nie uftánie: co było; left y 
będzie: była rofkofz y nieprawość; fa męki, będzić 
wieczność. Takim widzeniem y żywym tych rzeczy 
poięćiem'wola pobudzona, O ják frogiómi śffektami | 
| kłócić 
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kłócić Się będzie. Ddie o tym znać Pfalmifta Peceator pran rrr: 
videbit, C irafcetur, dentibus fuis fremet, 5 tadefcet. 
jpiyrzy grzefznik,d będzie Się gniewał, zębdmi (motć miś 
będzie zorzytał,y bedžie [ehnaf. Gdzie śię troiaki wy- 
rażaafekt,podług troiakiego widoku.Uyrzy czas prze- 
frly,czás życia (wego w nicprawoáčiách przepędzony, 
y będzie. śię gniewał ná famego šiebie będzieśię zalił 
ná ślepotę fwoię:peccator Videbit, CT ira fcetur.Spóyrzy 
naokrutne więzienie, ná ftráfzliwych katów, naogicń 
požerálacy,y od.fzalonego fmutku, od wściekłcy zło- 
ści zębami będzie zprzytal:peccator videbit dentibus 
fits fremety obrôci oko na. czasprzy(zły, czas bez koń- 
ca, Wieczność nielkoficzoną; y od rofpaczy wiednieč, 
fchnąc-będzie, peccator videbit, (5 tabelcet, © 

,Powiedźże iuż. nam. niefzczęśliwy człowiecze 
pierwfze widzenie twoice:. guid: ru vides? Widzę, áh 
nieftetyl. widzę przefzłe,. przeklęte życie moie, Wi- 
dzę, poznáic> to dobro» którym zuchwale wzgardził; 
tę chwałę, któram dobrowolnie utracił, widzę: te 
marności, te fprofnośći, „dla. których | utraciłem. 
Wiaż. to rozumny człowiek, który zawfze pożytków 


CZĘSG r: 


moich fzukałem, wygód moich przeftrzegałem; a 


iednak niepámietny. ná niebo, ná. dobra „moje wie- 

czne żyłeme y iaż.to, który tyle czafu ná uciechy; 

bicsiády „ná docześne ftáránia łożyłem, nie: ná- 

lazłem fpofobnego czáťu do náležytčy pokuty? 
j Gg2 ET 


Jerem: 3. 


4.Reg: 23. 
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Y jaz to, który tyle fpofobów, tyle okázyi do z4- 


fug, do pozylkania zbawienia moiego mia. | 


te kościoły, w których na nieprawość moię wołano; 
widzę te fpowiedoice, przy których mnie upomi: 
nanoy záklinano, z nałogów wyrywano; widzę te 
święre Sákramentá, które iá używaniem moim zelży. 
łem; widzę piękne przykłady cnotliwych ludzi, z 
keórychcm śię naśmiewat; widzę duchowne, pabo- 


łem; żadney z tych dofkonśle nie użyłem Widzę | 


| 


| 


zne książki, których czytánie za mničy przýzwo | 


itg ftanowi memu zdbawkę poczytałem; widzę ty- 
śiące, tysiące łafk Bofkich, które przewrôtnosčia 


moig nielkuteczne, nie pożyteczne ucžynilem. 


O! gdyby mi choć iednę z tych okázyą do dobrego 
pozwolono! Ale, ah mnie niefzczęfnemu! iuz po 


wfzyftkim, mingło lato miłośćiwe; ró żniwo. 


zaflug, tranfit e flas, finita ejt mefisy € nos-- áh 
biádál á my-- O żałośći niewypowiedžiána! był 
czás zbawienny; był czas do pokuty, á my -- 0 0- 
krutna pamięci! 4 my zbawieni miejefteśmy, 
© mos falwati non fumus. © slepoto nigdy 
nic opłakano! S$edecyafz Król, od Króla Ra 
bilońfkiego z Panftwá wyzuty, że wfzyftkiego 
zdarty , niewolniczémi káydánami obóiążony » 
niczego” báržičy nie żałował, ná nie śię ták 


nie ulkarżał, iako ná to; że mogąc, łatwo y nie: | 


przyjaciela 


| 


Tá 
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przytáčielá fwego pogroniić, y na tronie przy 
wfzyftkich doftátkách fwoich utrzymać śię; byleby | 
tylko ieremiafza Proroka upomnienia fłuchał, tego 
iednak przez zuchwałość fwoic nie uczynił;co go nay- 
frodzey w niewoli Babilońfkicy męczyło. Podobnym 
fpofobem: to niefzczęśliwego grzefzniká okrutnie 
trapić będzie, że w ręku prawie ` maiąc Krôleftwo 
niebiefkie, mogąc śię łatwo przy nim utrzymać, by- 
le tylko prawa Bofkie zachował; tego iednák uczy- 
nic niechciał. Bellizaryufz fławny Ów Hetman 
wprzód we wfzelkie fzczęście obfituiący, gdy po- 
tym do oftátničy nędzy przyfzedł, ná tośię náýe 
barżjey żalił, że był fzczęśliwym; taż będzie y nie- 
fzczęśliwego  grzefznika żałości y gniewu przyczy- 
na, že był w učiechách, był w rolkofzach. Giák 
okrutnie tá fámá pamięć iego przerdża!Gdzie ieftesčie 
(mówi) učiechysťozrywki moie, mimo prawa Bofkie 
niegdyśkochanet O przyjaźni, refpekta ludzkie nád 
łatkę Bolka wyżey odemnie fzáczowaňe, kedyščie? . 
O doftatki chčiwie odemnie pożądane, z krzywdą 
drugich zbierane, gdźieżeśćie» minęły, ulečiaty, 
zniknęły, žginety: tranfierunť omnia quali fumus CS 
umbra; nic z nich nie zoftato tylko fimo utrapienie “+ $ 
ducha, ikofztowałem nieco $wiátowčy fłodyczy, áž či 
Ona Wgorzkość, w truciznę śmiertelną mnie śię 
obróciła, gufławi paululum mellis, Č ecce morior, DRETA 
| 3 O! prze- 


CZĘSC 2. 


2246 KAZ SAS NA TAB 
O przčkletaž uciecha, któr mnie radośći wićcznej 
pozbawiła! przeklete <zmyfły moie, któreście śię 
próżnością . tiwodžity! przeklęte dni życia moiego, 
któreście śię nieprawośćią 'zmązały! przeklętyś ro- 
zumie, któryś ná rzeczy oftateczne niepamiętał 
przekletaš wola; któraś śię: affektem do żięmi przy: 
kleita! Pezcatov videbit; irafcetur. Uyrzy grzefznik 
czds przefzły życia: fwoiego y;z gniewem; zniena- 
wiścią na siebie narzekać będzie. To pierwfzy: widok 
dość: okropny, ale dtugi iefzcze okropnieyfzy. 
Powiedź że nam niefzczęśliwy człowiecze y dru: 
gie widzenie twôigs! Qadtu widest co ty widzife 
w tym=czdsie,-w którym zoftáieíz? O. w: iákim òd 
ftanie siebie widzi! dokądkolwiek oczy obróci, z6: 


wfząd ftrach, zewfząd boleść,zewfząd męka;: okrur 


tne więżienie zewfząd zamknięte: iakoby z želáža 
rofpálonego ukute, ogień. dźielnośći. niewypowie+ 
džiánčy,z którym wporównaniu ogień elementowy 
iet ochłodą, w nim Się wfzyftkie udręczenia 24: 
wierdią „jw nim gorącość z źimnem,w nim żył Wy: 
čiagnienie z fkurczeniems rzaięcia w nętrznośći: od 
brzytew, kafánia wężów, rázy kłódia nayokrutnicj: 
fze, y cokolwiek dowčipna złość tyrannow wyj: 
ślić kiedy mogła; poczwary czartów przeklętych 


nád wfzyftkie ftrafzydła: plugiwfze. Cóż tam do, 
ftawfzy śię medznik myśli: laż to-mówi niegdy | 


delikatnie 
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delikátnie, piefkliwie wycho ányzw tákimt6ráž zo: 
faiç rárátlie. ofadzony; gdžie môy ńapóy, żółć fmo» 
cza, môy pokarm; ścierw ramienia niefzczęśliwych 
towaczyfzów; moie wonnośći;ropiko z trupów; mo» 

iełożko, picc rofpalony, „cala moiá zabawka z ogniem; 
dia mam katów; żadnego nie mam pociefzyćiela. 
Cóż rozumicčie,iaka się: złośćig„iakim się gniewem zá- 


; pala, kicdy myśli,kiedy uważa,że BOG patrząc na ten 


ao ftan niefzczęśliwy; smiecie śię y mátrzgfa się 

z zguby: iegoe" Kiedy śię gra iaką zábáwiačic, á 
mimo wfżelkie "usilowanie wafze przepračic, zwy: 
ciężeni będziecie, a około ftoiący z tego się rozsmie- 
ią; yzarčiki ná wás rzucać poczną; iakie ztąd'w 


-wás powftaie nieukontentowanie, láka się wznieca 


namiętność; która częftokroć do wielkičy žwáwosci 
y zuchwálosci przy wodži> pomyślcież duż: teraż: ia: 


„ka złość w piekielnym nędzniku? głowę iego ogień 


przenika, wfzyftkie wnętrzności płomień pożera; 
mózg w Czafzce; krew: w żyłach, tłuftość w kościach 
kwarzy s śię; płomieniem zámiaft powietrza oddycha, 
Qiaka to mekátá tuBOGná to patrząc z iegośię śmieic; 
natrząfa; á tu święći z Bogiem Ek niegdyś 
mu: znalomi, z niego się utagáid," O iakaż (mówię) 
ztąd złość, idka wściekłość w nim śię zájmuic. la 


(mówi) gorę, A BOG sig: ze: mnie śmieie; czemu 


PR ieft piekło;żebji mię'okoBośkie. niédoscieľo, 
niech 


P/alm: 2. 
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niech mnie tysiąc, icízeze więkfzych zá te pľomie: 
ni otoczy, bylebym tylko nieftał ná celu natrzą: 
fania śię Bofkiego, ale to wfzyftko darmo. Dominus 
irridebit eos. €y fubfannabit eos. Ot zaifte więkfzą nie: 
równie wściekłością zaiadłośćią muši śię rofpalać 
nędznik, niżeli pies na uwieži, gdy iego drażnią, 


Peccator videbit; €5' dentibus Juis fremet zgrzyta | 


zębami od zaiadłości, gdy y ná fwoie niefzczęśćie f | 


ná BOGA natrząfiiącego sig pätrzy. 
Zoftáie iefzcze oftatni, á ten náyokropničyfzy 
grzefznego widok, Peccator widebit, € tabefceh 


iakiż to widok: Ołzy gdzie iefteście! iakiż to wie | 


dok: widok zguby wfzelkiey nadziei, wfzelkiego 
końca: periit finis meus: €F (pes mea. W tym docze: 
śnym żyćiu, mamy z fimego doświadczenia, co mó 
wi Ifidorus Pelufiota:: Fferi non poteft, ut concurrat 
violentia fuppliciorum CF duratio. Čiežkie katownie 
nie mogą być długie, bo im wiçcèy bólów przyby- 
wa, tym» więccy sił ubywa; tam zás te dwie rzeczy 
rażem z foba ftoia: y Giężkość mąk, y wieczność 


mąk; męczarnia wieczna, ogień wieczny; kaci wie: | 


czni; grzech wieczny; grzefznicy wieczni, dekret 
Bofki wieczny, widži to wfzyftko > niefzczęśliwy 
grzefźnik, y od rofpaczy wiednicie, ufycha: Peccw 
tor videbit, €y tabefcet. Nero Cefarz Rzy mfki różne: 
mi okrucieńftwy y brzydkiemi fzkárádámi Po 
woie 


TT 
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“(mole zmázaw zy, wfzyftkim nienáviftny y obrzy- 


dły, , gdy: przeciwko fobie buntuiących śię Rzy- 
mián obaczył, wołał z rofpaczy: Ve mibi, guia nec 
amicam habeo; nec inimicum: biada mnie, że nie 
mam; dni przyiaciela, któryby mię w tym ražie rato- 
wał: dni: nieprzyjaciela, któryby mi życie teraz, 
odebrał, Podobna piosnka grzefznego w piekle czło- 
wieka: biada mnie: biada! nie mam, ktoby mnie ztąd 
uwolnił, nie,mam; ktoby mię tu zóbił, O, Boże, któ- 
ryś mnie ftworzył, icżeli niechcefz mi wyšwiádezyč 
zádnčy fwcy łafki, to przynaymničy uczyń, żebym 
śię znowu w nic moie, z ktôregos mnie wyprowa- 
dził, obrócił; abo ieśli chcefz, abym tu cierpiał, 
niechże ták bedžie, niech čierpig ták długo, aż póki 
fzámi memi- Niebo y zięmię napełnię, niech cierpię . 
tak długo, aż zliczę wfzyftek piafek, który ieft ná 
brzegach moríkich, - niech cierpię przez lat tyle 
ile iet- kropel w morzu, atomów ná powietrzu, 
profzków. w żięmi; ale to darmo: periit finis meus. 
Y luž tedy końca niebedžie? nie będzie; zawfzeż ia 
będę: śię fmażył w tych. płomieniachz zawfze; zá- 
Wízež z témi poczwárámi miefzkać bede? záwíze: y 
iż zawfze w mekách w rofpaczy? záwfze: nullum 
W vefrigeriamsy nullum remedium, utd, omni tormento 
atrocioy deperatio: mówi S. Gypryan. Zádnčy tám 
ochłody, Żadnego rótunku, á nádew [zyfikie katownie, 
Hh okrn=" 
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okrutńicy/za ro/pdcz, O Niebo! o Słońceró"Kiężyci 
ó(Gwiadzdy! was tedy nigdy nie obaczęź: nigdy, 
Nigdyż nie: będę miał żadney' myśli wefołcy, 
zádnčy rozrywki; krotofilis nigdy. Nigdyż žádnej 
pociefzney “nowiny "nie ufłyfzę? nigdyż”nie tobáéze 
końca moich niefżczęsliwośći: nigdy. Periit finiš meus, 
Č pes mea. Oftrafzliwež to widoki, które zapa: 


R. człowiek; w życiu nieprawościg oślepiony; | 


a po cząśie, po śmierci 1uż widzący,” zawfze ma 
przed oczčma fwemi: czas przefzły życia fwoiego; 
CzAs ninieyfzy mąk niewypowiedžianych,y wieczność 
nigdy niefkończoną. Peččator videbit, © irafeetnt, 
dentibus frenet Č tabefcet. 

Cóż fłuchicze moi-, izali te rzeczy oftateczne 
które wiárg nafzę wyznawamy, nie powinneby czło 
wieka rozumnego ad nieprawośći, od pane od: 
ftrafzyc? powinneby zaifte, Ale cóż kiedy ślepi; W 
žiemíkich prôžnôšciách zantirzeni, na tę prawdę, nad 
fłońce iaśnieyfzą, oká nie máia? czynią to, czego po“ 
tym zápewné żałować będą, za co z gniewem; z 
niendwiśćią na siebie narzekać będą, czynią to 
chętnie, co będzie pokarmem ognia pożerdiącego; 
ognia wiecznego. Młodzi narażają się w ślizkie 0: 

kazyc, fwgwolą y lubiežnoscia lita fwoie maż4; ftá: 
rzy łakomftwcm; łupieftwem śię bawią, w nałogach 
fwoich bešpiecznie mop wiek męfki cály ieft 
na 
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ná zdrádách, záwžietosčiách, niezgodách, na próżno» 
ściach; ci wfzyfcy oślep'lecą na wieczne zatrace- 
pie. Lecz ftôycie zapamiętali, zátrzymayčie śię W 
biegu wafzym, aż śię wás (pytam flowy Izáiafzá Pro: 
roka: ©uis ex vobisspoterić habitare cii ardoribus Jempi- 
#ernii? któż z was;będzie mógł wymiefzkać w płomie- 
niachpożeraiących?Powiedźże mi delikaciku „któremu 
ofrość pokuty,. kárnose Chrześciańlka ieft niezno- 
śna; izáliž znieść możefz męki piekielne? poteriľne 
habitare: Powiedzmi dumny, hardy» który, dla pun- 
kójku honoru fwego, prawA Bolkie gwałcifz, czy 


Ifat: 33: 


będźiefz mógł znieść wieczną hańbę y pogardę pod 


nogami fzatańlkiemi: pożeri/ne habitare: mówcie wy 
łikomi, wówcie lubieżni, mówcie ofzczetcy: poteri- 
tifue habitare cum ardovibus feapiterníst mówcie kto 
Z wás te płomienie wytrzyma» „Ale cóż to iefte 
o wiele nader was śię pytam. Powiedzcie, ieżeli 
możecie čierpliwie ból zębów, przez całe życie nie 
uftaiący, bez žádnčy folgi, wytrzymać: ale y to 
jeľzeze wiele. Powiedžčie mi, ieśli možečie znieść 


mizctnego- komora wam bez przeftanku wednie. y 


w nocy dokuczáiacego: żale y to iefzcze wiele. Po-. 


wicdźcież mi, možečiež ná łabędzich puchách, bez 
żadnego porufzenia się, przez dni kilka nieuftaiAc> 
fpoczywąć» ale y to iefzcze wiele, Wymyślcie fobie 
ik naymilíza tu na zięmi uciechę, powiedzcie 
Hiz ieżeli 
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ieżeli możecie záwfze bez przeftanku niJ šie“ zabi: 
wiać, bez tęfknoty y ohidy? wiem otym: że wowćey 
mannie, która, dla ludu Izraelfkiego ná“ pufzczy 
będącego; fpaddła+wfzyftkie naywdzięcznieyfzesndy: 
delikatničyfze naydowały śię fmáki, á iednak oná 

Numerzi. Tzęąeiczykóm uprzykrzyła śię: anima noftra naufeat 
Juper cibo ifto lewifimo. Co za przyczyna: bo, mówią: 
iak tóż (imo, ták“ tôž famo, iuż przez czterdzieści 
lat, innego pokarmu nie znamy. luż tedy, ieżeli y 
naymilfza uciech przez długi czas, zażywana, rodzi 
ohidę; ieżeli y na miękkim łożu; fpoczynek bez po- 
rufzenia śię ieft nieznośny, icželi dokuczaiącega 
komora, przez czás długi, śćierpieć nie możefz, ic 
żeli ná bolenie zębów niecierpliwie ufkarżafz śię, 
mówże juž teraz: iák wytrzymafz ognie pożerdiącć? 
guts es vobis, guis eż vobis,poterit babitareychm ar dóri 
bus fempiternist nie mafz záifte, nie mafz żadnego. 
Pytam śię iuż teraz, ieśli możefz być na te ognie 
fkazany? potesné  damnar ad ardores fempiternost 
ach możefz! możefz. S. Ludwik Bertrand w niewil- 
nošči y ofobliwfzčy oftrośći życie przepedživízy, 
przed śmiercią do koło ftoiących braci mówił: 
Orate pro me fratres, pofsum adbuc damnari, pofam 
adbne damnari. Modlčie śię zá mnie Bracia, mogę 
iefzcze być potępionym, mogę być potępionym. 
Człowiek  ieftem, -zgrzefzyć: moge; oe) 

; CZ 
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bež pokuty: Umrzeć : mogę, :y. tak' mogę być po: 
tępionym;: to ten „święty  dofkonały smąż o fobie; 
Cóż. ostobie môwifz. grzefzny człowiecze? pote (ne 
dapmaxirach niožefz łatwo; możefz'w krótće;. kiedy 
śię nie(podžiewafz, możefz w tey -okdzyi;*w /którey 
śię ná nieenotg odwažác będziefz. Jákze tedy. możefą 
życ bešpieezniež iak możefz: do ńieprawości przywią> 
zywać śię, fwobodnie fobie poftępować? O piekło! go- 
racc piekło! O wieczności niefzczęśliwa! obyś nam 
zawfże przed oczema-ftała, obyś zbawienną boidźnią 
fercá nafze przerażała: 77otus tremo at borre0, ad me- 
moriam fitus regionis g concu fsa funt omnta ofsa mea, 
mówię z Bernardem Świętym. Cały drżę od ftrachu, 
wfpominaiąc ná tę krainę, którey ogniów wytrzymać 
nie mogę, ha które (kazany być mogę. 

O BOZE > mščiwy , Boże fprawiedliwy > 
nie “mafz, ktoby. mógł wytrzymać te  pło- 


mienie, które dla nicprzyiacioł twoich zgoto- ` 


wales; nie mafz także żadnego, któryby ná 


pie zafużyć nie mógł, któregobyś ná nie fprá-. 


wiedliwie potępić nie mógł. Cóż ieft tedy? mi- 


łośierdźie miłosierdzie. Twoie Panic! Peccavi 


mus, iniguć gefimus, zgrzelzyliśmy, prawa twoie 

pogwałcilismy, mafz, niepráwosč fwoię Wyznawá“ 

iacych, grzefzników; nie próśiemy, abyśmy od 

wfzelkiey kary wolni byli; karz nas Panie podług 
> upodo- 
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upodobania ctwego, sále. prosičmy: Cie/ pržez Ra 
ny nayświętfze, przez Krew: -ndydrożfzą twoię: | 
ut in aeternum parcašs: utsin atevnum patcasc Abyi 


fiá“ wieki: nić „karał. "Otwórz oczy: mafze; Abyś: | 


mys ná rzeczy softátečzne, zaw (ze z pilną uwagą 
patrzyli; oných s się teraz tękali; abyś ná: wieki prze: 
sodę. gy na wieki pe E Amen. 
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‘PIERWSZA W "POST. 
Cum jejühafset quadragintà diebus © qua: 
draginta nociibus,pojtea efuriiť Matth: A 
Gdy pościł czterdzieśGi dnt. y cztór- 
/dźieści nocy, potym łaknął, 


ZE 0: Obyščie fdźili otakim żołnieczu, któ: 
tyby widząc wodzą fwoiego, wielkie 
prace; niewczafj „utrudzenia, w obozie 
NA ponofzącego» tym przykładem nay- 
soi mniey iiewżrufzony». wygód. fwoich 
tiini przelftrzegał, miękko fypiat, fmaczno iadał, 
krotofili zażywałz cobysčie: (mówię) fdzil © nim; 
toż; mówcie, fadzčie: ootym: Chrzesciánie, który; 
maiąc przed fobą, Wodża fwoiego Zbawiciela Pana; 
przez czterdzieści > dni y nocy ścifłtym poftem sie- 
bie trudzącego, zbránia, śię tego przykładu nasla- 
dowác, leczzrożnómii ciału pochlebidiącemi wymów- 
kimichce $ śię od zbdwieńnego umartwienia uwalniać, 
Bo cóż býč może * nieprzyżwoitfzego,  iako; kiedy 
poddaňy więkfze wygody chce: fobie języnić, nižli 


ma Pan: jego: co nieporzádničý zego, »idko>« kiedy 
kto! bez. żadnóy doftateczney przyczyny» od tego 


dzieła 
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dzieła wyłamuie śię, do którego wfzy fey iednym 
prawem A) obowiązani. Ale ia nie rozumiem, aby 


się w tym zgromadzeniu tak: piefkliwy miał naydo. | 


wać, owfzem ták: trzymam owas „Naym: fluch 
ŻE każdy ZWa$>Z wielką ochotą ý pociechą duchowną, 


ten czas pokuty; polt święty zaczął, y aż do oftatków, | 


ile być może, podług przepifu praw kościelnych, 
zachować poftanowit. Madrze abowiem myślicie y 


mówicie fobie: ieżeli ten, który grzechu nigdy nie- | 
Uczynitywielce śćiflym martwił siç poltem, dale: | 


kož baržičy nam, którzyśmy wielorakie nieprawości 
popełnili, należy takim wędźić się umartwieniem. 
Czymże śię Bogu wypłaciemy: za. poczynione pra: 
wom icge krzywdy; ieżeli nie'poftem, ieżeli nie 
umartwieniem? - pokuta bez: poftu ieft. nieżywa. 
Ták ieft-á: nieináczey, mądre (4: myśli wafze, fpra- 
wiedliwe mowy, wafze;'too właśnie z wami mówi 
Bazyli Swiętyć penitentta fine jejunio otiofa Č infru- 
giferaeft, trzeba koniecznie pokutę z poftem, poft 
z pokuta łączyć; bo pokuta bez. pofłu teft niejkutecznay 
poft beż pokuty ře ft niepožyteč sny. Terdwic częśći bed 
dallzey' mówy Ad M. “D: Gloriam. 

Tôfzy rozumicia, że pokuta cnota cheześći: 

ańlka ná wnętrznych tylko'aktach zafadzá Się; 
że moc fwoię «ma tylko nad: wólą ludzką; że môze 
być dofkonała bez żadnego čiátá umartwienia, bóż 

powierz= 
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owierzchownego ukarania, ci w wielkim nader zo- 
ftdią błędzie. Bo gdyby sie tak rzecz miala, trzebaby 
jaśnie świętemu Pawłowi powiedzieć, že 0n niewie- 
džial,jáka to ieft Chrześciań(ka cnotá,pokutá,iákie ičy 
powinne być fkutki,ponieważ òn piľiná fwoie, náuká- 
mi o potrzebie umartwieniá, zágešciť, upofninái4c 
nás, abyśmy ciało nafze krzyżowali z iego pôža- 
dliwościami, abysmy one przez umartwienie ničiá- 
ko zabiiali na ofiarę Bogu; co tež o fobie świadczy: 
Gaftígo corpus meum, CF in Jervitutem redigo. Karzę 
ciało moie, y zniewalam furowie, idko :z niewolni- 
kiem, z nim się obchodze. Pewna tedy y niezbita.pra- 
wda ict; że umartwienie ciała, do przebľagánia 
Bofkiego Maieftatu, wielce ieft potrzebne y požy- 
teczne. Pokuta, ieft to cnota Chrzešciáníka, która 
sig z dwoiákičy (prawiedliwośći fkłada: z fprawie- 
dliwośći, którą zowiemy jujłitiam commutatívamy 
fprawiedliwość tówno zarówno oddaiącą, y którą 
nazywamy jufžitiam vindicativam, fprawiedliwość ká- 
rzącą, zemftę czyniącą. Nie dość ieft, prieftáwác ná 
iedncy z tych pokuty częśći, ná iedney fprawiedli- 
WóŚCI, to ieft, wracdć Bogu uicty honor przez po- 
korne. wyznanie winy, przez- fkruchę  ferdeczną, 
ale trzeba y drugičy fprawiedliwości, trzeba po- 
kutę uzbroić mieczem zemfty, to ieft, karać siebie 
; = li fámego 


[ 
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fimego zá przeftępftwo. Uwažčie, co śię dziele w 
fadich ludzkich; uýmie kto komu honor rodos | 
witośći, czy dość ma f4dludzki nakazać tylko, aby 
honor uięty był wrôčony, áby zadana niefława była 
odwofána? niedofyć, ále naznacza różne kary, tka: 
zuie ná wieżą, káže opłacać śię dobrze zá winę. To 
człowiek człowiekowi; aby krzywdę doftatecznie 
nagrodził, ták śię powinien ufprawiedliwiać; iżaliż 
nie báržičy rzecz ieft przyftoyna,aby grzefzny takim | 
fpofobem błigał obrażony Mäieftat Botki nie tylko, | 
niętą cześć Temu wracaiąc,przez obrzydzenie y wy: | 
żnanie nieprawości, dle tež fkazuiąc Siebie ná różne | 
kary; iuż ciało poftámi martwiąc, iuż jałmażny ná 
ubogich dáiac. Nie wiem, idkim innym fpofobem, 
fpráwiedliwosči Bofkiey wypłacić śię możemy; nie: | 
wiem, co zá pokuta bez tákich owoców będzie. | 
Nie fámá tylko dufza przez grzech fidie śię winn% | 
obrażónego Móaieftatu Bolkiego, wielka część winy» 
ná ciało fpáda,toč tedy nie fámá tylko. dufza po 
winna krafzyč śię mocnym żalem, dle y čidlo mą 
śię wędzić poftem, lub innym umartwieniem; niech 
w nim, ińko grzech papuie, co mówi Paweł Święty: , | 
peccatum regnat in corpore noflvo mortalis tak ypo | 
ktird pánuie: y póki nád nim człowiek, z goiewu W 
nieprawość fwoię, mścić śię nie będzie, póty HM 
zdaśię być całym. fobą nawróconym do Bob“) |, 
| POJ | 


Na Niedzielę pierwfza poľtu: 259 


póty nie zdaśię być fprawiedliwym fędzią famego 


| śiebie, bo pobłaża temu winowaycy, który ná ciężką 


zállužyť karę: Nieodbita tedy potrzeba ieft; łączyć 
z pokuta poft ščifty, oftre ciała umaftwienie; trze- 
ba pośćię dla tego, żeśmy zgrzefzyli, trzeba pościć 
dla tego, żebyśmy niegrzefzyli, jejuna, ghia peccajti, 


` jejunaxut non peccesy mówi Chryzoftom. Czego nis- 


czynili dawni święći Pokutnicy, áby Maieftat Botki 
zá [we grzechy przebłagaliż mówcie nam otym 
Egipikie puftynie! oto, iedni (mówią nam przéz Kli- 
máká Opätá) ná žimnym y oftrym powietrzu ná 
koláná upadízy,bez feone nocy na modlitwie trawią; 
inni tęce w tył záľamawfzy, nachyliwfzy. głowę. ku 
žiemi, bez żadnego porufzenia ftoią; czyniąc śię nie- 
godnémi oczy w niebo podnošič, inni popiołem 
poljpani,grubEmi worámi odziani,w dzień y w nocy 
nieprawośći fwoičy opłakiwać nie przeftála, inni 
twą włofj ná głowie, ciało różnemi hakami 
fzárpia inni głodem wywędzeni, bez ochłody ná 
upale fłonecznym piekąśię; inni w śniegich zdkopu- 
ią śię, w zámarzłe ičžiora nurzála śię; inni żelazne ná.“ 
Siç, z oftrómi bodźcami, kaftany wdźiawfzy; wielkie 
ciężary dzwigaią; niefiychić miedzy nićmi, żidnego 
zárčiku,žadačy rozrywki;fime tylko żale,narzckanią, 
placzliwe do nieba pufzczone gtofy: zmiłuyśię! zmie 
luy siel daru! daruy Pániel Côž rozumiecie» czy 
liz 4, AU2 = 


Job: 28. 
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iuż oni przy tákičy pokucie befpicczmi byli, żę | 
zpládzili przefzlą nieprawość fwoię? ftrach wipo- | 


mnieč! fingulis drebus ac noćłibus cum timore opperie: 
bantur novifimum  ouadrantem:. świadczy tenże, 


z boidznią y ze drzeniem dnia oftatecznego czekali, | 


O móy Boże!Sędzio frrafzliwy! i iezeli,či święci fimych 
siebie mordercy, dnia twoiego, niewiedząc © pó» 
zylkaoey łafce, lękaią się, á iakże my możemy być 
beśpieczni, ż% przez pie ikliwą pokute Z nieprawość 


nafzych ufprawiedlim się Niebądźmy Náj | 


Cbrze: tak błędnego zdania; zgubiona przez grzech 
tálka Botka, nie nayduie się ná žiemi w piefżczotach 
żyiących: Non invenituy in terra Jvaviter viventium, 
Trzeba tedy koniecznie oftrčy zażyć pokuty, trzeba 
siebie poftami umartwić, trzeba ciało nkadrać za 


popełnione nieprawości: jejuna, guľa pann Trzeba 


tegoż fpofobu użyć, abyśmy ochótę do grzechu w 


4obie -zgasili, jejuna, ut non pecces. Po grzechu U- 


czynkowym, lubo iuż zoládzo: ným, zoftáia się lego 

oftátki, to ieft: nałóg, fktonnosé, nieiakaś ochota do 
podobňčyže niepraw ości; trzebaż to cale lafz: 
czurce plemie wymorzyć, które left ná kfztałt owe- 
go biefa, o którym Chryftuš mówi: że pieipaczćj 
wyrzucón bywa, chyba przez poft y modlite 


- Póty abowiem òn trwa, póty zwycięzyćsię nie daić; 


poki mu nie fchodzi ná orcžách do mocney obrony: 
Orężć 


> 


z 28 | 


fpo- 


erie | 


D2E, 


kali, | 


ych 
| pO» 
byc 


ości | 
ły | 
ech | 
ach | 
KM, | 
reba | 
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Oreže iego fg požadliwosci nafze, które tym śię 


báržičy wzmagdią, im sie báržičy, przy. wfzelkich 
- mygodách, čiáľo tuczy. Gdybyś. tedy tego: biefá 


z ľerci wyrugował, potrzeba "ieft, abys mu z żyw- 
noščig oręże odebrał, abyś ciało twoie poftámi tru- 


dząe; icgo zwatlil pożądliwość. Daniel Prorok bç- 


dac w niewoli u Chaldayczyków, żadnym fpofobem. 
do tego'przywieść Się niedał, áby. z potraw pogań- 


kich pożywał, Ale na iarzynie tylko y wodzie prze- 


ftawał, gdy zás potym, zá naleganiem złośliwych 
ludzi, do iafkini lwóm na pożarćie był wrzucony; 
te dzikie beftyc, ciała: poftem wywedzonego, dot- 
knác śię nie śmiały: Jejuni4 ms pii wiri corpus duFave- 
rat, © leonibus tufuperabile reddiderat,mówi Swięty . 


- Bazyli, tak poft, ciało Świętego Proroka uzbroił, že 


śię zażarte lwy ná nie porwać nieśmiały: Takiego 
fpofobu nam wfzyftkim używać potrzeba; : potrze- 
ba poftem świętym uzbraiacsię, aby czart przeklęty» 
który láko lew krąży, fzukálac, by kogo pożarł, 
natarczywością fwoią nás kafác nieważył się. Jeja- 
ia, ue perces: Widzicie N aym: Chrzes: nieodbitą po- 
trzębę poftu świçtego,<pość, żeszgrzefzył, pość, 


„abys niezgrzefzył; mówcie tu fami, ieżeli tá po- 


kuta nie ie fába, która sie ciálá umartwieńiem 

niczmacnia? izali może być fkuteczna,kiedy. żywości 

od poftu mieć niebędzie? panitentia fine jejunio otiofa 
ES in 


gl 
k 
gl 
i 
e 
i 
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© iufrugifera eft. lóko palma rośnie pod ciężarem, 
ták pokttá dofkońali śię čiálá utrudzeniem; ale y 
čiáľá utrudzenie pożyteczne niebędzie, ieželišie z 
pokuta nie złączy. Tenieft poft prawdziwy, który 
nietylko ciało, ale y ducha martwi. 

Wielu ieft katolików, którzy lubo poftu nie 
gwałcą, poftu iednák niczachowuią; lubo się wftrzy- 
muią od zakazanych pokarmów, lubo, podług prze- 


pifu praw Kościelnych, w poftnych potrawach miá- | 


rę záchowuia,ičdzac raz tylko nadźień(bo kto iedze- 
nie częśćicy przez dźień poftny powtarza, ten 
cale nie pości, dle z poftu fzydži) nie zachowuig 
jednák poftu świętego, bo, bo pofzczą, idkoby Z 
pofpolitego przymufu, Aniezdobrey woli, ábo, 26 
zwyczaju; á nie z cnoty, abo,z nárzekaniem ufkarza- 
niem śię ná to święte úmartwienic, á nie z żądzą U- 
podobania się Bogu, y dofyć uczynienia zá grzechy; 
á ták niewypeľniáia tych powianośći, które śię 
wiążą z poftem. Potrzeba ieft, aby nietylko pośćił 
żołądck, ale też pościło oko, od wfzelkich nić 
beśpiecznych widoków odwracaiąc śię; aby poscilo 
ucho, zamykdiąć śię ná obmowy, złe y próżne gê 
dania; aby pośćił ięzyk, świegotliwość fwoię pó” 
wściągdiąc; áby poščilo ferce, pniewy, zawżiętośch 
próżne afektá w fobie morząc; aby pościła wola 
chęci fwoię odswiátowosći odrywaiąc; aby e. 
? aż 
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dufzź siebie przed Bogiem korząc, nieprawości fwo- 
je gorzko opłakiwaiąc; iesli tych włafności poft wafz 
mieć niebędzie, lubo pościć bedžiečie, poftu ic- 
dnák świętego niezachowaćie; z pofzczenia wáfzego 
nie będziecie micli zaflugi» niebędźiećie mieli po- 
žytku, To wfzyftko, com teraz mówił,wyraziwfży w 
kazaniu fwoim Bernard święty, tak kończy: ne jeju. 
nio hocs catera 8 DEO veprobantur: bez takiego poftus 
któregom włafhości przełożył, nic ieft miłe Bogu 
wáľze umartwienie. Bo eóżby profze, býlá zá różni- 
cå poftu świętego od Chryflufa uftanowionego; 
od kościoła przykazanego, od poftów innych? posči 
prawnik, aby miał. wolnieyfzą głowę do ułożenia 
y przełożenia fpriwy fwoičy: poáci łakomy, żałuiąc 
dła fimego siebie ná wydatek pieniędzy; pośći chory». 
aby przez uięcie fobie pokarmu, ofłabił moc cho- 
roby fweičy: pośći nedzatz, bo niema czymby sie 
pośilał, Mówcież tu, co, zá różnica bedžic od tych 
.poftów, poftu Chržeščiáníkicgo? ieśli òn wfpomnio- 
nych wláľnosci mieć niebędzie; ieželi z pokuta, z 
naprawą żywota niezłączy śię? -Poščili Izraelczy- 
kowie: przez lat 70. niewoli fwoicy, ale ich po- 
ty niepodobały śię Bogu; bo śię w nich przewrô- 
tność woli náydowáfá, dla tego mówi przez Pro- 


rok: cu jejunaretis, nanquid jejuniune jejuna ftis mibi? Zach: q. 


gdyście poščili, izáliščie mnie poft pościli? profzę 
aa 5 tu uwa- 


Ii: 38. 


zdać MZ OA NO PCB 


tu- uważyć, że co innego ieft pościć, á co inniego,pof | 


pościc; co ieft pościć: dobrze fami znacie;bo pościcie, 


abo z potrzeby, dbo z przymufu, ábo zinnčy lákičý | 


przyczyny; co ieft polt pôsčič? tego «śię nauczcie 
od Izáiáfzá Proroka: Difsólve colligažiones impieta- 
żis, rozwiąż związki niezbozności, poťzuc niepra- 
wość,wyrztić z fercá (profność,pokutuy zá twoie wy- 
ftępki, toć będziefz mnie poft pościł, toć będzie poft 


mnie miły, poft, którym id obrať, Bo coż po takim | 


poście, o którym mówi Bazyli: carnes non edis, fed 
fratrem comedís, nie wárzyfz ná kuchni twoičy mięfi; 
á przeciwko blizniemu gniew, zemftę w fercu twoim 
warzyfz? co po takim poście, chudo iadafz, a tlufto 
gadafz; co po tąkim poście? odmieniafz potrawy, 4 
nieodmieniafz obyczdiów ,afektów twoich; co mówię 
po takim pośćie? nunguta Jejuntum jejunatis “mibi 
Biada wam, mówi tenże Bazyli, którzy piidni ic- 
fteśćie; nie od wina: Ve vobis, gui ebrii eftiss non 4 
VÍNO, piiańftwo wafze; fa gniewy, záwžictosci wafze; 
piláňttwo wafze, left pycha, nadętość wafza; biádá 
wam, którzy obzárci iefteśćcie;bez pokarmu,obžárftwo 
wáfze, ieft łikomftwo, ździerftwo wáfze, obzárftwo 
wafze, ieft (profnošč, rofkofz wáfzá. lakiż. to poft 
wáfz bedžie, ieśliśię z tákim piiáńftwęm, z takim 
vobžárftwem złączy? nungnid jejunium jejunatist ic 
żeli ferdeczną (krucha, prawdźiwym obrzydzeniem 
niepra- 


| 
| 


| 


| 
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nieprawośći, usilną naprawą obyczajów poftu wá- 
fzego niezápráwičie nicbedzie Bogu wdzięczny, nie- 
będzie wam pożyteczny. Dífsolve colligationes im= 
pietaris; ná tym ieft- caly pożytek, na tym cáľa zá- 
fłoga poftt. 

Widzicie Naym: Chrze: że pokuta bez poftu flá- 
ba, nielkuteczna, poft bez pokuty ieft niepożytecz- 
ny, łączcież to oboie dla zbawienia wafzego: niech 
ten czas święty, czds błagania Bofkiego Maieftatu, 
bez zállugi, bez pożytku niefchodzi. Profzę wás 
pokutuigcy, iuż do Boga nawróceni: ut jejuniut 


jejunetis, abyscie poft pościli, abyście teraz wafżę 


pokute natężali umartwionym, ukáránym ciałem; 
dofjć, podług możności wafzey, czyniąc zá popeľ- 
nione nieprawości, y uzbraidiąc śię przećiwko przy- 
felym natarczywościóm fzatańfkim., Profzę WaS, 
którzyście śię do tych czas całym fercem do Bo- 
på nie náwrôcili, iefzcze w wśfzych gniewách, zá- 
wziętościach, fprofnośćiach trwacie: uż jejúutúm je- 
Junetis, abyście poft pośćili, abyście śię, w tym.świę= 
tym czasie, którego mękę Zbawiciela rozpamiętywa- 
my, upámicťali. Bo kiedyż żywo o zbawieniu wafzym 
pomysličic, ieżeli nie“ teraz: kiedyśię złości wafzych 
zawitydzićje, ieżeli nie teraz? teraz czas przyiemny» 
teraz czás zbawienny. Profze wás w dobrym: zdrowiu 


p tofłaiący, ut jejunium jejanetiss abyście poft pościli, 
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nie (zukáiac żadnych wymówcek od powfzechnego U- 
martwienia> abyście wftrzemięźliwość wafzę oświńd. 
czyli, nietylko od zákázánych. wftrzymuiąc Się po: 
karmów; dle yý wefołości 1 mniey potrzebnych fobię 
zabraniając, abyście gorętfzemi teraz byli w fłuzbię 
Bofkičy, w używaniu Świętych Sakramentów, wu. 


czynkách miłosiernych. Profzę w ds nędzarze,żebracy: 


ut jejunium jejunet15; abyscie poft pośćili, abyście náv» 
przedničy(zčy przyprawy, do nędzy wafzey używa- 
li, to iefł swiçtèy cierpliwości; aby miedzy wami nie 
były. flyfzane (wary, niezgody, przeklectwá, złorze- 
czeńftwa, bo iniczey przy głodzie wafzy m poftu nie: 
zachowacie. Profzę was wfzyftkich Nasmil: Chr zes 
ut jejunium jejunetis, abyście poft posčili, abyscie śię 
w tym czasie Z.ofobliwfzym przykładem w nabożeń- 
ftwie, w čichosci,w ik£omnosči, w fpokoyności zacho: 
wali, aby niewierni,z fimcy wafzcy układnośći, z aż. 
mych obyczajów; poznawali, że pościcie, że pošcicie 
` poft swicty: że poščičie poft katolicki, żeście zaczęli 
dni pokuty, dla odkupienia grzechów wafzych» dla 
zbawienia dufz wafzych. 

+ O Panie Nayłafkaw izy, dla przykładu nafzego;po- 
ftem trudzący $ się, prosicmy Cie z kościołem świętymy 
dbyś dufze nafze, przez poft čiálá, od nieprawośći 


oczyścić raczył, abyśmy, czego, przez to paze umare | 


twieniE; żądamy+w fAmy m fkutku otrzymali, Amen. 
NA NIE- 


I 
7 
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Transfiguratus ef ante eos. Math: 17. 
Przemienił się przed nimi. 


SY Rzemienienie Chryftufa było natym, że 
j ukazał promyczek chwały Bóftwa fwo- 
Ź lego, które śię pod zafłoną poftaci ludz- 
A 6 kičy tdiło; rozidśniała twarz iego, iako 
flońce, fzáty iego pokazały siç białe, iá- 
ko snieg.  Przemienienie nafze ieft ná tym, abysmy, 
co mówi Paweł Święty, zwlekając ftarego czło- 
wieka; ze „wfzyftkiemi požadliwosčiámi iego > 
wdziewali na się nowego; który ieft podług Boga; to 
ieft: śbyśmy rzucálac nieprawości nafze, całym fer- 
cem nawracali śię do Boga. Ieżeli kiedy Naymilść - 
Chrze: tedy teraz czas ieft do zbáwiennego prze- 
mienieňia się, teraz czas przy świętym poście, ábys- 
my wftępowali na górę, to ieft: mysl ` y ferce nafze 
do rzeczy niebiefkich podnośili, abyśmy wdziewali 
fzáty bidłe, to ieft: fumnienia nafze wybielali, a- 
byśmy swiátlem fáíki Bofkicy rozidśnieli, y z fynów 
ciemności, przemienili śię w fjnów świdtłości. Co 
wfzyftko „czyni w nás fzczčra, prawdziwa pokuta, 


> byleśmysię ičy całym fercem uięli, Nadto, pokuta 
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prawdziwa; nietylko ieft náfzym przemienieniem, 
ale tez decit przemienieniem Chryftufá, co wam 
chcę na zaletę pokuty, dnia dziśieyfzego, pokazać; 
Idko ona przemienia ezlowieká grzej. 21620, fdko prze- 
mienia Boga zdgniewanepo. Te dwie części będą dal. 
fzčy mowy. Ad M. D. Gloriam. 
NE może ftan pomyślićśię niefzczęśliwfzy, id- 
| ko ieft ftan człowieka w grzechu zoftaiącego. 
Bo cóż to ieft grzech: grzech ieft powietrze; któ- 
rym wfzelkie umieraią pociechy; grzech ieft tručizná, 
która wfzelką zábiia fzczęśliwość; grzech ieft pożar, 
który wfzyftkie dobra wniwecz obraca; gtzech ieft 
nędza, ktorá da oftatničy zguby przywodzi; grzech 
ieft zelżywość, która wfzełką plugawi chwałę, 
W towárzýftwie grzechu człowiek náymedrízy,icft 
głupi; naypoważnieyfzy, ieft podły, wzgardy pełen; 
naywolnieyfzy, ieft brzydki niewolnik; fámego śie- 
bie ftaie się katem, życia wláľnego nienawidzi. 
Grzech ieft prawdźiwe piekło; co mówi Chryzoftóm 


święty,które grzefznik z fobą nosi. Tego piekła,diabli, . i 


fa wyuzdane namiętności;ognie pożeraiące,facielefne 
pożądliwośćj; ciemności okropne, fa grube rozumu 
błędy; kaydany okrutne, fa zádáwnione nałogi; ro- 
bak gryzący, ieft niepokóy fumnienia; otchłań wiclka 
oddzieldiąca od Błogofławionych, icft, zápomnienie 
Boga 


fa 
| 
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Bogi; wiecznosč  mąk, ieft niemożność = wyiáčia- 
ztego piekla włafnemi šitámi. © cóż być może nic- 
fzczęśliwfzego, iáko śiebie:na' takie piekło potępić? 
Czy uważacie, iaki ftan ieft grzefznika: tego iednák, 
gdy śię całym ferćem do pókutyudaie,o iak dziwne, 
lák chwálébue ieft przemienieniel Ukoronowany 


- Prorok upomina nás, abyśmy opowiadali miedzy. ná: 


rody fprawy -Bofkie: aununtiate, inter gentes ftudia psie 4. 
Ejus. Wlzyftkie fprawy Bofkie opowiadać, wyfławiać 
potrzeba, á ofobliwie te, które do odmiany grze- 
fznych ludzi śćiągaią śię; z tąd Theodoretus y inni ná 
ten pfalm pifzący; tak czytdią: anauńtiate mutationes 
Ejus, Opowiadaycie odmiany iego, które w grze- 
fznych przySakramenćie pokuty czyni; bo, idkież tu 


‘sfa: odmiany: (mówi tenże) którzy byli nieprzýiá- 


„Ciele, (a przyiaciele; dalecy, f4:blifcy; fłudzy; fə fy- 
„námi, którzy w bledžie zoftawali,f4 w prawdziwym 
>> Poznaniu, którzy w čiemnosciách f3 na swiátlesktô> 


- »„rzý byli umarli,(3 w nádžieižy wótásktôrzy w nędzy 


»y ubóftwie, fłdiąsię džiedzicámi krôleftwá Nic- 
bielkicgo.O iákie to, iak dźiwne odmiany? Pomyślcie 
fobie, coby to zá cudo było; gdyby kto przez fimo 
nieukontentowánie z fzczupłego wztoftu fwoiego; 
na picdž całą wyrofł:-4bo, gdyby kto zgaśił nieni- 
dobne marfzczki ná twarzy (Woičy, przez. fimo ich 
zganienie, y gładkość twarzy (woity przýwrôčil: 
abo 
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abo, gdyby kto: nárzekáiac ná zgrzybiałą ftarość 
fwoię, do pierwfzego kwitnącey młodości wieku po: 
wrócił; 'coby,mówię,'to zá cudo bytosá jednák, czego 
żadne fztuki, žádne przemyfty ludzkie'nś ciele nie- 
mogą,to święta fzczera fpowiedź (prawuie ná dufzy; 
odmienia icy fzpetność, w przedziwną piękność,ona 
łakomychcelników;whoynych zamieniaidłmuzników, 
oná z publikanów,czyni Apoftoľów sz bierządnic;czy- 
ni wierne: Bogu fłużebnice. O idk to dźiwne, iak 
chwalebne przemienienie! Confefio € pulchritudo in 


Pp A z $ j PAED s +. A 
Jalm: 198 con,petłu Ejus, wyznawánie y piękność przed obli. 


cznosčia lego. Ták to, mówi Auguftyn, wyznawśnie 
grzechu, y piękność dufzy; ścifłym z fobg łączą śię 
związkiem: -Vis efse pulcber, confitere. Chcefz być 
pięknym w oczachBofkich: fpowiaday śię; ftaniefz śię 
piękaym, kiedy priwym fercem wyzńafz: brzydki, 
plugawy ieftem. Iáko fzmaty płótna, które śięw gno- 
iù walaią, w papierni nabiały pápieť przerdbidią śię; 
tak nieprawošciámi (plugáwione fercá, przy Sákra- 
mencie pokuty wybielaią śię. O grzefznym poku- 
tuiacym S. Zeno tak mówi: ipfe eft, €r tamen pf 
non eft: iel+ón fam, y nie ieft On fam; ieft òn fám 
bo ônieft fedžia, który potępił siebie; nie ieft č 
fam, bo: po dekrecie na śię uczynionym, ftał się wol- 
nym od potgpienia, left òn fam, bo dla“ winy fwoicy 
a Wyznaie 


| 


| 
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- yzńdić Śiebie być godnym *kardnia; nie ieft vón 


fum, bo przez to: wyznanie ieft' godzien witlkičy 
nagrody. Ieft On fam, bo: prawdziwie ieft_ niefprd- 


. wiedliwys; niczbożny, Bofki nieprzyiaciel, nie ieft 0ň 


fm, bo gdy żałuie, gdy pokutuie y Bóg niema-pízý: 
jacielá milízego, y Kościół święty niema Syna báržičy 
niewinnego: /p/e eft, © tamten 1pfe nom et. CÓż te: 
dy ic grzefznik pokutuiący? ieft to, idkoby w dá: 
wnym miefzkaniu, nowy obywatel, co tenże S. Zeno 
mówi: Vetus outdem videtur domicilium, Jed novis 


„ ef inquilinus „dawne zda śię być budovwánie,w którytn 


pełno było śmieci -y plugáftwá, dle nowy obywatel 
w ochędóftwie y,czyftości kocháigcy. sie, dáwne: 13 
zmyfły, ale nôwy zmyflôw rządca; dáwne f% námie- 


tnośći, Ale: nowy: namiętności pofkromiciel; "dáwne - 


„left ciało, ale w nim ftáry Adam umarł, á nowy żyć 


począł. O przedziwna Zbawiciela náfzego Opátrz- 
ności! O niewyfławiona świętey pokuty: dzielności! 
co czynifz z grzefznćmi, iako ich przemieniafz? idko 
przemieniafz fáme grzechy pokutuiących. Grzech, 
iakóm wýžčy mówił, ieft powietrzem, ieft trucizną, 


left fimym nieiáko piekłem; pokatí to czyni, że to 


powietrze, flužy do życia, tá trucizna, zamienia śię 
w lekarftwo, to piekło, ieft ftopniem do krôleftwa 
Niebiefkiego: Diligentibns Deum omnia cooberantuy 
tu bonum,mówi Doktor Národòw; á Auguftyn Swięty 
przydaie: 


ad Rom: 8. 
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przýdaie: etiam peccátum, tym, którzy mitaiá Bogź, 
wfzyftko pomága ku dobremu, pomaga y fam grzech, 
dla miłośći Bolkicy pokutuiącym. My przewró- 
tnoščia nafzą cnoty w wyftępki odmieniamy; czę: 
ftokroć nálzá pokora, pychą ieft, náfzá gorliwość, 
zawziętośćią, náfzá iátmužná, próżną chełpliwością, 
á ták, co mówi Piotr Damiani, fimym lekarftwem 
nás rániemý: nos de medicamento vulnus facimus: Bóg 


zás w Sdkramendic pokuty ,fáme rany nafże, czyni le. | 


karftwem: facit Deus de {vulnere medicamentum, 
Grzechy przed pokutą plugaftwem f3, zgnilizną f4 
cuchnącg; ieśli zá nie płaczemy, iesli zá nie pokutu: 
icmy, ftaią śię, jáko wonne mášči. Czytalisčie może 
w hiftoryi Rzymíkičy, co Witelliufz Cefarz, gdy 
mu, chcącemu oglądać ôw plac, ná którym przed 
kilka dniami wóyfka nicprzyiáčielíkie porażone by- 
ły, odradzano, aby tam niefzedł, dla brzydko cu: 
chnących trupów; powiedział: nungńane vidi, vitto- 
vibus male olent, nigdy zwyciężeni nieprzyjaciele 
źle nie pachną zwyćięzcóm. Podobnym fpofobem, 
mówić można, że grzechy nafze, náywickši nieprzy: 
iaciele Bofcy, kiedy przez pokutę f4 zwyciężone, 
pozábiiáne, nie (4 przed Bogiem obrzydliwošči4 
iako wprżód były. Y ta podobno ieft przyczyna, dla 
którey nafz Zbawiciel, z ofobliwfzym fwoim ukon- 
tentowaniem; ziawnemi grzefznikami pad sú 
Zache* 


Na Niedzielę druga w poff: 273 
zZicheulzem, z Mateufzem, z Magdaleną: nunguam 
vifi wićłoribns male olent. Czy uwážačie Naym: 
Ghrze: iákie dźiwy fprawuie pokuta, iáko przemienia 
grzefznika y grzechy icgo> z ftánu návnedzničyfze- 
go» przeprowadza do ftánu ndyfzczęśliwfzego; wy- 
fláwiáyčie tę moc, która takie odmiany fpráwuie: 
annunciate inter gentes mutatfones Ejus: Wyfławiaycie 
dzielność pokuty, która fimego Boga zdgniewanego 
przemienia. 

Pomyślcie tak fobie; gdyby iáki Monarcha roz- 
gniewány ná poddanego fwoiego o to: že fyná ie- 
go zabił, ná okrutne tego zabóycę kátownie fkd- 
zał, agdyby ten ftawiwizy śię przed Królem fwo- 
im z ferdeczną (ktucha, wyznawał fzkaradne džie- 
ło fwoie, Król zás wyfłachawfzy tego wyznania cá- 
fy sig odmienił, y zámiaft tegó, coby miał rozkázáč, 
aby dekret okratačy šmierči był wykonany, nie 
tylko, owego zabóycę żyćiem dárowaf, dle nád to 
lego zá fynd fobie przyfpofobił, wfpułdźiedźicem 
Króleftwa fwoiego uczynił, byłaby záifte táka ła- 
fkawość od wieków nigdy niefłychana. Jakiego przy- 
kłada miedzy ludźmi do tychcząs podobno nie było, 
taki zawfze przykład tálkawošči fwoiey, dale Bóg 
naymiłośicrnieyfzy przy. Sákramentálnčy fpowie- 
dzi. My to iefteśmy či. winowáycy, którzy przez 


|,  $fZ6ch (co mówi Doktór narodów) iakoby znowu 


LI krzy- 


> 
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krzyżuiemy Syna Bofkie ego; á tym fimym fławamy na 
celu zápálczywosći Boikièy, podpadamy pod dekret 
wićkuifitego zátrácenia, ałe cóż się dzieje, gdyśię [kru: 
fzonym fercem udá ist my na; fpowiedz; przemienia śię 
Bog zagniewdby, gási mściwe pioruny, które na 
nas gotował» daje winę dla wyznania; przywraca 
łafkę fwoię, miedzy-Syny (woie: nas policza;. wfpół 
dziedzicafni Króleftwa fwoiego czyni. O. Sakramen+ 
talna jeża ži, o któż wyfláwič może dzielność 
twoig! ty Boga, z furowego fędzicgo, czyniíz náy- 
milfzym Oycem) ty-ze lwa frogiego, czynifz náv» 
cizízy m B zararikiems ty to CZYNIÍZ, ze Wwfzechmocny 
Pan, Pan záftepôw, ktory oftatnią zpubą grze- 
fznikówi. groził, z ofobliwfzym fwoim upodobaniem 
jemu sie przymila, że ten, ktory grzefziego iako nie- 
przyjaciela fwego, cála-fwei3: mocą nienawidział, 
1uż go, lákos a$yna fwego do ferca pr zytula; ty te- 
go Pánd, którego w ciele. čierpictliwym ná ziemi 


przebywaiadkęc, grzechy nafze związały: na. cośię 


p/s. 118, Ufkarzał przez Proroka: funes peccatórum czrciiwapleśći 


funt me, wigžefz wniebie knôluiacego, miłym cale 
y wdzięcznym fpofobem;. gwałt: nicidko iemu czy: 
niąc: Vim facimus Dominoinon compellendoy fed fendos 
non provocando iniuriis, fed laorymis exorando, mówi 
Ambrožzy S. Czyniemy Naym: Gbrze: gwałc W fzech* 
mogącemu Pánu, nie przynágláiac lego, dle przed 
pim 


jk 
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nim płacząc, nie krzywdy mu czyniąc, aletze łzami 
przeprafzaiąc. Tak uczynili obywátale miafta Ninivé: 
Okrył Bóg to miálto dekretem, áby w ruinách zá- 
grzebione było, wyfłał do Obywatelów Proroka, 


aby im. to iaśnie opowiedział: Quadraginta dies, gy Foin: 3 


Ninive fuboertetur. Cóż oni nato? wiedzieli dobtze 
o gniewie y dekrecie furowego Sędziego, wiedzieli 
o czasie do wyk konáaia naznaczony m; iakimże fpo- 
fobem wfzechmocnego Pana od „uczynieniź fobie 
kleíki zátrzy mali? Oto pokrywáig się worámi, gło- 
wy fwcię: popiołem pofypuią, wedza się sciffym 
poftem, dziećcióm, y bydletóny, pokarmu nie dáig, 
płaczą, wzdychai: > przeprafżaią Boga, to gdy czy- 
nią, o ják wdzięcznym zniewoleniem mściwą rękę 
Bolka zdtrzymuią, y, iąkoby wielkiemi podarkami 
przedarowawfzy Sędziego, odmianę dekretu wy- 
mágáią. Cóż im“ nád to pożądańfzego być mogło: 
Cóż ieft fkuteczničyfzego do przemienienia zagnie- 
wanego Boga; iako fkrufzone force, usilna pokuta. 
leśli.pokutuie grzefznik, žáluie zá zľosci , fwoie> 
żałuie y Pan Bóg furowośći fwoičy, co wyraźnie 
mówi przez leremiśfza Proroka: f 5 penitentiam ege-, 
vit gens illa malo fuo, agam E eg0 penitentiam Jur 


Per malo, quod vozítaveraviý ut facerem ei: jeśli żało- 


wać będzie On naród za złość fwoię. y ia żałować 
będę zlego, którem mu myślił uczynić. O iak dziwny: 
Ll2 fkutek 


Laez 15. 
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fkutek -pokuty grzefznego! oktôž się tedy będzie 
zbraniał z fzczerym żdlem wyznawać grzechy fwoje, 
kiedy uważy, że y Bóg żółuie gniewu fwoicgo? 
quem 714/0 non peniteat peccatorum, cim Deum vi 
deat - paenitere penarum? pyta śię Ieronim Święty; 
kto nie bedžié chciał poprawiać żyćia fwoiego, kie: 
dy Bóg poprawia nicidko dekretá fwoie, odwoływa 
pogróżki, które wprzód czynił. O iaki ieft fpofób po- 
ftępowania z człowiekiem náv milosierničyfzego Ro- 
ga przy Sakramencie pokuty: Człowiek ftawi przed 
oczyma {wemi złości fwoie; á Bóg od nich oczy 
fwoie odwraca; człowiek one odkrywa przed Na- 
micftnikiem Bofkim, á Bóg pokrywa przed całym 
dworem fwoim; człowiek Siebie oikarża, á Bóg wy- 
mawia; cżłowiek śiebie potępia, a Bog od potepienia 
uwalnia; człowiek śiebie gani, á Bóg go chwali, 
czlowick zbawiennym fmutkiem wędzi šie, a Bóg 
Aniotóm fwoim wefelič śię káže. Będźie (mówi 
Chryftus) radość mniebie, nad tednysz gr zefznikiem pos 


„kututacymy więcey, niż, nad dziewięciodźieśiąt y dzie- 


miacia [Práviedlinych? lako wefelg się domownicy; 
kiedy gofpodarz ich obfite żniwo zbiera z pola fwe- 
go; láko wefelą śię żołnierze, kiedy wódz ich, nie: 
przyidzny fobie zamek podbija; ták wefeliśię cały 
Dwór Nicbicíki, kiedy Bóg,. niewyfławionego mi- 
łośićrdźia fwoiego otrzymuie. tkutek; kiedy śię 
prze 
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przemienia grzefznik, kiedy śię przemienia grze- 
fznego Sędzia. i 

To wfzyftko uwdżdiąc Naym: Chrze: idko Piote 
Święty, patrząc ná przemienienie Chryftufowe, á 
ztąd zakofztowawfzy Niebicíkičy (lodkošci, wefoło: 
wykrzyknął: Dobrze nam tefl, tu byť: ták wy wfo- 
bie mówcie: ponieważ, pokuta takiey ieft dzielności, 


że przemienia grzefznego, przemienia Boga zagnie- 


wanego, dobrze nam ieft życie prowádžié w poku- 
cie; dobrze nam ieft, wyznawać złośći nafze y zás 
nie żałować, bo gdy to czýniemy, ofobliwfzą chwá- 
łą nas zdobiemy; zniewálamy ku fobie niewyflá- 
wioną miłość Boga pafzego. Dobrze nam tedy 
ieft być w pokucie. Mógłbym ia tu wás okropnemi 
przykładami, mocnemi, fimę tylko boiaźń wrażdig: 
cemi, flowy do pokuty napędzać; mógłbym ia tu 
żywym opifiniem przed oczema wam ftawić pie= 
kielną męczarnię z pożeraiącemi ogniami y wielkim 
glofem wołać:ieżeli pokutowść nie będziecie,wfzyfcy 


/ W tčy niefzczęśliwey przepášči zátoniečie: śle śię 
Od tego wftrzýmuie, niechcę do ferc wáfzych ko- 
łatać ftráchem, źle tylko fimą pięknośćią y wdžic- 


cznością pokuty, do niey zachęcać; Pokuta prze- 

mienia grzefzniká, z náynedzničyfzego, czyni náv- 

fzczęśliwfzym, z naybrzydfzego, czyni: náypickničy- 

fym; Pokuta. przemienia Boga, iego furowość; 
w lá. 
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w łagodność, iego "pogrôžki, w fawory zámieniá, 
cóż być może grzefznym przyiemničyfzego, co być 
može chwalebnieyfzego? Powiedžčié mi, gdyby lu- 
dzie wzgárdzonego urodzenia mogli kitwo przez 
iaką (prawę,.chwałę fzlachectwa otrzymać, y temuż 
fłużącemi:przywileymi wolnosciámi być udarowani, 
izaliby z ochota tákičy fprawy nie podiął śię? po- 
wiedžčie mi, gdyby kálecy, nedzarze mogli idkim 
fpofobem kalectwo fwoie porzučič, y tego dokázač, 
żeby: śię ich łachmany, w piękne "4 drogie fzaty zá- 
mieniły,żeby sig wraz zubogich, ftali bogatemi, izá- 
liby takiego fpofobu używać zbrániali šie? Powiedzcie 
mi: gdybyśćie mogli fimi przez idkie  džieľo u 
przemożnych Panów, Monarchôw ofobliwfza dla 
śiebie ziednać chwałę, zebyscie šie miedzy náymil- 
{zemi ich przyiácielámi liczyć mogli, izalibyście 


_ ftarania y pilnośći wafzey do tego żałowali: Owôž 


to wfzyftko y niefkończenie iefzcze wiecčy! fzczéra 


fprawuie pokuta; z niewolników fzátáň(kich, czynl 


Syny Boże, z nędząrzów» czyni dziedziców: Niebie: 
fkich, miłość y chwałę u Pani Naywyżfzego y cálego 
Dworu: lego grzefznym iedna; ižáliž od niey Wy” 
máwiác śię, ociągźć śię będźiećie? nieprzyidźni zaifte 
fimym fobie iefteście; nie kochacie chwały wälzčy) 
nienawidzicie dobra wafzego, ieżeli od pokuty U 
giekačie, O pokuto wielkich dźiwów ak 
aby 
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Na: Niedzielę druga wpojt 279. 
oby ciebie ludžie znali! oby twoię moc, dzielność, 
chwałę powážali ty iefteś mnáypickničylza. grze- 
fznych ozdoba, ty naydrożfzy grzechów upominek, 
ty naymocnićyfza od gniewu Bofkiego zaiłanii- 
iąca tarcza, ty fprawiedliwości Bolkiey piekne zma- 
mienię y święty urok. O Pokuto! oby ciebie ludzie 
znali! Ty iefteś. chwała miłośjerdzia Bofkiego, ty 
naymilfze upodobanie Bofkie, ty naywiękfza radość 
Anielka, ty rádosne grzefznych y Boga przemienie- 
nie! Do pokuty tedy; do „pokuty Naymilśi grze” 
fzńicy, fama ičy przemiożność was do śiebie niechay 
pociąga. Czeka Bóg chwalebnego wafzego prze- 
mienienia, aby: się fám zagniewany przemienił; cze- 
käia tegóż Aniołowie, áby wam tey chwały ozdo- 
by powinfzowali, áby z tad wielką radością ná- 
petnieni, welpol z wámi cześć y chwałę Bogu nie- 
ślniertelnemu “oddawali, Amen. 


NA NIE- 
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NA NIEDZ 


POS DE 
IELE 
TRZECIĄ W POST. 
Erat JESUS ejiciens Demonium, © illud 
erat mutum. Luce: u. 
Wyrzucał IEZUS czartá, który był 
| niemy. | 


W 4 
4 |" 
( 


fr czenia utrzymywali, že to jeft cale nic- 


nic- 


ą 


— © — < 


Nogu 3 


oliv 3 


zad A (076 
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Na Niedzielę trzecia m pofł. ` 28: 
nie ciefzy; mową drugich wyśmiewamy, a milczące 
pogardzamy; świegotliwość lekkomyślnego czło: 
wieka oznacza, 4 milczenie oznacza haťdego. Tru- 
ud | dna tedy rzecz ieft powfzechnie fadžič: zkąd wiecčy 
| złego pochodźi. Lecz, mówiąc w fzczegulnośći, ieft 
milczenie, które» nieprawością fwoia, wfzyftkie wý> 
ftepki przechodzi; ieft bies niemy, który nicoplá- 
kaną fzkode dufzom krwią IEZUSOWA odkupio- 
nym przynosi. Dałby to IRZU3 Návlálká wfzy: abys. 


co | dáko czart niemy, Z opętapego čiáľa mocą lego był 
| wyrzucony, ták, żeby z káždčy dafzy Chrześciań* 
las | 


(kičy czart także niemy zá taiką lego był wype-. 


ię | dzoný. Czart ten niemy; iet to świętokradzkie z4- 
U | milczenie, ábo utaienie grzechu iakiego ciężkiego 
Mh | ná fpowiedźi, to, iák wielkie złe ieft, chcę dnia dźi= 
RA | śieyfzego przełożyć. Zamńlczenie grzechu nd Spa: 
E tiež iejt to grzech, miedzy innèmi wyftępkami, náj 
A | nierozwnnicy zy, to część pierwfza. Tenże“ grzech, 


Aa miedzy innemi, ieft ndyfzkodliwfzy, to część: druga 
fi | ŚR mowy. Ad M. D. Gloriam. 


SC 

NZ to przyczyny, z których: poukotižlistasobi Zå- CZĘSC 1. 

a s milczenie, czy fimę nattirę, co to ieft grzechu zá- 

+, milczenie, úwažemyz oboičy tey miary wielką wnim © SM 

g niegodžiwosč,gruby nierozum obáczemy. lakież 4bo- | 
wiet 

g0 n 9 przyczyny? nie widzę innych, wttyd tylko 


|, Niciakiś, nieiakaś bolážň wyidwienia, nád tę co być 
Mm može 
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może nieroftro pničy(zego: Pan BOG, (mówi Chey. 
zoftom S.) nieprawość odział fzatą wftydu, przez 
coby się od pełnienia icy człowiek: odráža, á Tpo: 
wiedz ábo pokute odžiať nádžicia łatwego od- 
pufzczenia; żeby śię: człowiek do niey zachęcał, 
Cóż uczynił nieprzyiáciel Bofkiż odmienił ten pos 
rzadek, przemienił tę barwę, nádžieie odpufzczenia; 
przeniofł do grzechu popełnienia, dla tey 4bo- 
wiem przyczyny odważaią śięludzie ná grzech; že 


śię go pozbyć; fpodżiewaia; wftyd 245 przeniofł do. 


grzechu wyjawienia, że go wyznać lekáig śię. Tu 
włafnie. fłaży. owo widzenie, które śię tráfilo Swig- 
„temu Cyryllowi: Widział ôn w Kościele; miedzy 
ludźmi na fpowiedź gotującemi się fzatana, y fpy- 
tal: coby na tym mieyfcu czynił: odpowiedział fża- 
“tan: czynię tu pokutę; idk to mówi Święty; ty prze: 
klęty pokutę czynifze tak ielt odpowiada, wfzákie 
do pokutuiącego należy wróćić, co wżiął, wydań 
drugiemu, y ia to teraz czynic, wydarłem tym lu“ 
dzióm wftyd, kiedy: grzefzyli; teraz wracam, kiedy 
šie fpowiadać mdia,O!czarcie przeklęty, o! idkoś do: 
wcipny, ná zdradę y zgubę ludzką! wieleś złego U: 
czynił, kiedyś wityd grzefzącym wydarł, niezmieť- 
nie więcey złego czynifz, kiedy pokutuiącym wra- 
cafz. O człowiecze Chrzeščiániki jakoś nierozumny» 
kiedy tak złośliwą zdradą nieprzyláčielá twoiego 
uwo” 


Na Niedzielę trzecią w poj. 293 
wodzić $ się daiefz! Cóż to deft dbowiem że wfty- 
džiťz się wyznać niecnoty „twoicy? przed kim? czy 
przed Bogiem? któremu šie fpowiadafz, którego o 
odpufzczenie winy prosiíz? wfzákże BOG „wie do- 
ikonale wfzyftkie twoie nieprawości, To się wfty- 


dzifz wyznać przed namieftnikiem lego, przed czło- 


wiekiem? O cóż to ieft: wftydzifz śię chory gorączki 
twoičy przed lekarzem, który ią zleczyć može? 
wftydzifz się fynu niedoftatku twego przed oycem? 
który ciebie należycie wfpomodz może? wftydzifz 
śię uczniu błędu przed fwoim nauczycielem; który 


go naprawić, ciebie na drogę prawdy náprowádzič 


može? Wfzakżeć te fa urzędy każdego fpowiednika, 
left tikżć ôn fędźią twoim, ale iákimże fędzią? czy 


tákim? któryby čie winowáyca byc ogłoślł: uchowáy 


BOZE otym pomyślić; śle takim fędzig, któryby, čie 
za wianego fądzącye od winy uwolnił, któryby. cię 
łalkawie karząc,od karania wiecznego ofwobodził: 
Môwže kogo śię tu wftydźi(z? czy lekarza czy oy- 
cá? czy nauczyciel4? czy tak przyjaznego tobie fę- 
dziego: 4 to iefzcze iednego, á to iednego grze* 
fznego, tymże famym dolegliwofcióm zeplowančy 


natury podległego Tzali się wftydźi iedna ręka 


zmäzana, być obmytą od „drugicy? izali dtuga my- 


1904, može sic naygrawać z pierwfzey: obmyćia po» 


| trzebuigočy: kogož śię tedy wltydžifz? ofadž fam 


Mma iczeli 
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jeżeli odrobina w twoim wftydźie ieft roftropnosci? 
Ale boiážň nieiáka ufta-mi wiąże. Zkadže ta boidzń, 
czy nic widžifz w tym zdrady fzatańtkicy: Wyfłśni 


Naneng ná oglądanie žiemi Chánánčyfkičy, udawali przed 


Tob: 


Jzrielczykami, że ziemia, do ktôrčy dążyli, pożerają 
obywatelów fwoich. Lecz kićdy śię oni 4ámi ód: 


ważyli icy doświadczyć, obáczyli ná oko, że ond 


była dla obfitości -fwoičy, iákoby mlekiem y mio- 
dem płynąca. Udánie to ieft fzataňfkie: że pokuta, 
dofkonała fpowiedźz ma nieidkiego ftráchu przyczy: 
ne, pódźno tylko, odważ śię, 4 doświadczyfz, że te 
firichy'próżne f3, że wničy nic nie mafz, coby do 
pociechy y pożytków twoich niefużyło; tak śię 
niegdyś Tobiafz przeląkł ryby, która śię z wody Wy: 
purzyła; Cóż ná to Aniół przy nim będący: nie 
bóy "śię, mówi, czyń odważnie, ochotne, ` appre 
bende brancbhiam ejus, weżią, Wyeiggniy z wody; rot- 
płatay, Aż nicy bedžiefz miał lekarftwo. Cóż to ieft? 
co wprzód bylookázya do boiaźni, to-się ftaie le- 
kacftwem? tak icft, odwaga taką odmidnę fprawiła, 
Boicie śię mlodži Tobiáfzowie (krytčy. wafzey nit» 
prawości, przed kapłanem wyiáwič, iakoby z wyl8: 
wienia, niewiem iakie dla was niebeśpieczeńftwo 
pochodziło? By próżne te fa boiážni wafzć, appre 
bende branchiam ejus, wyčiagniyčieno tylko nabrzeg 


tę (krytą nieprawość; rozpłataycie 14, aby iey | 


Wnę- 


| 
| 
| 


Na Niedzielę trzecią: w poft 285 
wnętrzności > wfzyftkie okolicznośći wiadome, wi- 
dome były» doznaćie, przyrzekam, doznačie, że 
to wam bedžie z wielką pociechą, z fłodkim fumnie- 
nia ofpokoieniem, co być Z trwogż. y boiażnią, 
płocho, lekkomyślnie dla siebie fadzicie. Nie ro- 
zumne cale fa przyczyny, które do zamilczenią 
nieprawości człowieka przywodzą. Côž to ieft. w 
fimey rzeczy, w fámčý iftocie zamilczeć nieprawość: 

Go być może porządkowi natury rozumney prze- 
ciwnieyfzego, iáko rázem iedno dzieło dobrze y žle 
czynić? razem. Siebie obmywać y mäzáč? rázem sic- 
bie leczyć y zábiiáč? to wfzyftko czyni świętokrddz- 
kie zamilczenie. Wyznawafz fzczerze różne nie- 
prawości twoie, dobre dzieło, y dobrze.czyniíz, ie- 
den grzech debrewolnie zdtaifz, toż famo dzieło 
żle czynifz. Aby bylo džielo „dobre, powinne być 
2e wfzech miar dobre; bonum ex integra caufas žeby 
byłą wdzięczna melodya,potrzeba ieft, aby wfzyftkie 
ftróny do zgodnego dźwięku naftroione były, niech 
ledná znich wyftroiona niebędzie, cała tym fámym 
melódyA zginie. Zeby był okręt befpieczny, potrze- 
ba ieft, áby wfzyftkie wnim fpáry zabite były; że- 
by zegarek byt «dofkonały, powinne być wfzyftkie 
iego częśći dobre, żeby y ná icdnym kółku, y ná. 
ledným zabku, nie fchodžito. Côžby to profzę był 


za zegarmiftrzy któryby iednego kólka potrzebnego 


umyślnie 
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umyślnie nie dorobil? idk nieroftropny byłby muzyk, 
któryby y iedney ftróny ftroič zaniechałe iak* niero- 
zumny żeglarz, któryby w okręcie iednę dziurkę 


zoftawował: tak nieroftropny, tak nierozumny ieft' 


ten człowiek, który: inne 'pieprawości wyidwidige, 
by iednę zatdia: bo cóż po wfzyftkim? wfzyftko a nic, 
nic po całey fpowiedzi; nie tylko żadnych pożytkow 
z niey nie odnośi,ale ow (zem nieopłdkaną fobie przy- 
nosi fzkodę. Dofkonała fpowiedž dziwne "odmiány 
fptawuie; (0 czym przefzłey Niedzieli mówiłem) 
odmienia grzefzniká, odmienia grzech, odmienią 
BOGĄ,odmienia Niebo, odmienia piekło, ztąd Am- 


broży Swięty to fłówko: peccavi, zgrzefzyłem,uwa- „| 


żaiący mówi: o guantuna tres Jyllabæ valent! o iakiey 
dzielności fą te trzy fyllaby, iakie cuda czynię: 
Odmienia grzefznikás że go Z nedzarzá czyni fzczę- 
śliwym, z umarłego czyni żywym, z nieprzgiáčielá 
czyni Synem Boíkim. Odmienia grzech,. bo tên, 
który popełniony; był celem gniewu Bofkiego, po- 
kofnie wyznańy ftáie śię okizyą miłosierdzia Bo- 
fkiego. Odmienia BOGA; bo, jeśli ták mam mówić, 

miły nieiako iemu gwałt czyni; wydziera. mściwe 
pioruny; z Sędziego czyni Oycem ze Lwa frogicgos 
tálkáwým Barankiem. Odmienia Niebo, bo onego 
zamknięte brámy, gwałtem nieiako otwiera. Odmie: 
nia piekło, bo iego. páťzczeke otwartą na pożarćies 

zámy- 


( 


to- 


JC; 
licy 


A 
ny 
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zamyka. Cóż tá (powiedž, na którcy by iedna nie- 
prawość ieft záťáiona? O idk daleko infze odmiany, 
jak ftráfzliwe, iák niefzczęśliwe fprawuie! Czyni 
to, że pokutulacy ieft grzefzący, że fimo lekarftwo; 
ftaie śię trucizna, že ten klucz otwiera piekło, któ- 
ry tylko,dla otwarcia Niebá, ieft od Chryftufa u- 
czyciony, że krew. naydrożfza IEZUSOWA, cena 
odkupienia y zbawienia pafzego, ieft znakiem, oká- 
zyą wiecznego potępienia: á cóż być „može nad te 
odmiány nicfzczęśliwfzego? Przykazał Bóg Saulowi, 


aby przeciwko Amdlecytóm walcząc, żadnemu z nich 


bie przepufzezał, áby począwfzy od Króla, aż do nży- 
maicyfzego dziećięcia, wfzyftkich wygubił, żeby wy- 
gubiłbydlęta, zwierzęta, żeby żadney rzeczy z Íprze: 


tuich brdé dla siebie nieważył śię. Saul tego w fzyftkie- 
go dolkonále nić wykonał, pozábiiaľ drugich,, a 


Króla. Agaga przy życiu zoftawił, zá co Samuel 
Prorok gniew Bolki. mu opowiedział. ©uia proje- 
cifti. fermonem Domini, projecit te Dominus, Ześ nie 
bflachał głofu Bofkiego, porzučiť. čie „Bóg, odbie- 
rze či Króleftwo twoie. Pczykazuie BOG przy Sá- 
kramencje pokuty każdemu człowiekowi Aby wfzy: 
kie, á wfzyftkie žádnčy nie przepuľzezálac, fwoie, 


przez (zczćre wyznanie, zabiiál nieprawości, ieżeli* 


tego rolkazu Bofkiego. fłuchdć nie będziefz, jeżeli 
choć iedney nieprawości twoičy przepuśćifz, gniew 


1. Reg: 15. 
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Bofki fpádnie ná ćiç, odrzući cię BOG od łafki fwo- 
ièy, odrzući od Króleftwa fwoiego. 

CZĘSC +. Wfzyftkie BOGU nieprawości nafze fa obrzydłe, 
dle nád inae obrzydliwfze ieft zamilczenie niepra- 
wości. Inne bowiem wyftępki, pochodzą z fłdbości 
ludzkičy, wie otym BOG, nie fa mu tayne nófzć 
dolegliwości, ale zámilezenie, nie pochodži z (la. 
bośći, y ułomnością ludzką wytmówione być nie 
może; bo cóż przyzwoitfzego fłabości, ułomności 
ludzkiey, iáko śię z tym fimym ošwiádozač, ná to śię 


ufkarżać? Co przyzwoitfzego chorema iako śię ulkar- . 


žáč ná chorobę fwoię, co przyzwoit(zego iebráko: 
wi, kálece, iako ubôftwo y kalectwo fwoie oplá- 
fzać? luž, že nieprawość fwoię taiący, tego nie czyni, 
nie może śię od gniewu Bolkiego ułomnością zá- 
fłonić. Zgrzefzył Adam niepofiufzenftwem, poży: 
waniem zakazanego owocu, pytał šie go BOG: gdzić- 
by byľ? ubies? Cóż to tym pytaniem BOG czynił? 
odpowiada Chryzoftom S. wzywał do wyznania 
przeftępftwi (wego: ad peccati confefionem provocats 
áby bez žádnčy wymówki wyznał fzczerze, calą 
Gen: 4. Wine (woię. Zgrzefzył Kain zabóyftwem brata fWo* 
iego, pyta się go: gdzie ieft Abel? Brat #ivby? Aboz 
"BOG nie wiedział, že Abel" był zabity: pyta $/% 
dla tego, mówi Tertulian, aby dał okdzyg Kaimow! 
do fzczerego wyznania nieludzkośći, okručieň twa 
fwoiego 


Gen: 3. 
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fwoiego. Zgrzefzył ludafz łakomftwem, Swictokrádz- 
twem, złośliwą zdradą, pyta śię go IEZUS: ad guid -Mant 26. 
vení [fi pocożeś przyfzedí? wfzakże nie dla infžčy 
rácyi pyta śię tylko, żeby śię poftrzegł w fwoicy 
zawziętośći; żeby śię, mówi Cyryłlus, wyfpowiadał ' 
niefprawiedliwego zylku fwoiego. Wykroczył ów 
godownik Ewangeliczny przeciwko Królowi, że go- 
dów nie ufżanował, w podłey á nikczemney odzieży 
ná nie przychodząc, pyta śię go Król: guomodó in- Mattb: 22. 
tráfi Dla czegoż się pyta? aby śię Z poftępku fwe- 
go ufprawiedkiwił. Ci wfzyfcy nieprawość fwoię zá- 
tdili: Adam wymawia śię, Káin zapiera śię, ludafz 
znakiem pokoiu złośći fwe pokrywa, 4 godownik 
cale niemym zoftał. Ta śię pytam,czym báržičy fobie 


'zdfzkodźili czy pierwfzemi, których śię dopuščili > 


wyftępkami» czy zátáleniem, zamilczeniem fwoich 
wyftępków» trzeba wyznać, że wigečy fobie zá- 
fzkodžili, zatdieniem y zámilezeniem. Gdyby ábo- 
wiem Adam ofkarżył siebie fimego, nie byłby z rdiu 
wygndhy; mówi Auguftyn S: Si Adam fe accusafjet s 
ion exulófjet, Gdyby wyznał: zabóyftwo Káin, to fá- 
mo, wyznanie iego, tikby wdzięczną było ofiára BO- 
GU,iak wdžieczná była oflárá Ablowa; gdyby id= 
wnie złość fwoię opowiedział luda(z,takby śię wełzy 
w ogroycu rozptýnat, jak się rozpłynął Piotr w do: 
mu X aifafza, Gdyby dał fpráwe poftępku fwego 
us a 


x 
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godownik, nie byłby z godów wyrzucony; bo na ów 
czas na niego Król „Się rozpniewál, kiedy zámilkoal, 
Tak ieft á nic ináczčy, zátáleniem niepráwošči fwoich 
ci fobie zafzkodzili, gniew y karę. na siebie fpro- 
wadzili, Profzę tu uważyć daley, iakie.te f5. kary, 
któremi ci milczący grzefznicy f4 pokarani, Czwo- 
raki rodzay, a jeden nád drugi ftrafzliwfzy tych kat 
wyraża Się. Pierwfzy rodzay kar docześnych ná 
Adamie, którego ná práce, nedze BOG z raiu wy: 
gnał; ták dopufzcza BOG, že ci którzy wftydzą s śię 
wyznać: íkryčie ná fpowiedzi nieprawości fwoich, 
bywaią . zawitydzeni publicznie, kiedy. téz. fame, 
abo inne tym podobne nicforemności,dziwnym poto: 
bem, abo przez famychże ich swiegotliwosc, abo 
przez innych wiedzących towárzy[zów, będąwyia- 
wioneslekáia śię za zbrodnie fwoie furowfzej pokuty, 
BOG zá to na nich dopufzczá rôžne utrapienia, prze” 
sládowánia. Drugi rodzáy káry duchownčy wyrdiá 
śię ná Káimie, który w niepokciu, trwodze j! bolażni 
życie fwoie przepędził. Czyńcie, co chcęcić; nie: 


wyiawiaycie niecnoty wafzey, abo też rôznémi: a 


pozorámi „Wymáwiáyčie, zafłapiaycie; nie utai śię 
iednak ona w was fimych, uftáwiczná gryzoti, bo: 
iażn ná fumnieniu wafzym; Oonę wat. coraz przypor 
minde bedžic, nie cierpi morze trupa, poty się bu: 
rzy, aż go ná brzeg wyrzuci, nie może zčierpieč 
fpokoynie funinienie nieprawości, póty šie. n 
p 1 


CZ sd 


Na Niedźielę trzecia w pofł. PEL 
póki fzkárády zśiebie nie wyrzuči, Trzeći rodzay 
káry ftráťzničyfzy wydaie śię na Iudáfzu, to ieft: 
zakámiálos z rofpiczą złączona. Ten to ieft płód 
przeklęty, który z świętokradzkiego zámilezenia 
zwykł śię rodzić, ex retentione peccati nafcitur core 
dis obj#ínatio, mówi Petrus Blefenfis; fa takie wo- 
dy, wktórych drzewo przez długi czas leżące w 
kamień śię obraca, tak ferce grzefznego, im dľužčy 
trwa w ničenocic, tym báržičy twardnieie, kámienie- 
ie, nieużyte cale łafce Bofkičy ftáie się. Wftyd ten, 
który wyiawić grzechu nie pozwala, iet na wzór 
tey czerwoności, która śię ná niebie przy zachodzie 
floncá pokazuie, po którey co raz więkfzea więkfze 
ciemności nafuwaią sie, ták za owym wftydem śle- 
pota dufzy naftępuie. Czwarty rodzay kary, á ten 
oftátni nayniefzczęśliwfzy, który śię na owym go- 
dówniku milczącym ukazuie: Lígátis manibis Č 
pedibńs, pwoiicitć eum in tenebras exteriores, Zwiąe 
zawfzy ręce y nogi, wrzućcie do ciemności ze- 
wnętrznych, gdźie będzie płacz y zgrzytanie zębów; 
ná tomicyfce, czart niemy kogo opętał, prowadzi, 


tu będziewyznanie winysále na nieznośne udręczenie. 


Uważaycież żywo Naj: Cbrze: tę prawdę którą 
przekładam, orzech świętokradzkiego zámilezenia, 
miedzy innemi wyftepkámi naynietozumnićyfzy; y 
tenże grzch nayfzkodliwfzy. Pán y Zbawiciel nafż, 

Naz który 
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który rayfkie bramy otwiera dla totrów,dlá żbóyców, 
dia innych zbrodniów, nieprawości fwoie wyzna 
waiących, zamyka też bramy dla grzefznych mil. 
czących; złości fwoię tdiącyci 1; nie przepufzcza te- 
mu, który przepufzcza nieprawośći fwoicy, dle ká: 
rze różnemi karami, -już docześnemi, iuż duchownć- 
mi, niepokoiem fumnienie, zdkamiałością. ferca, y 
wiecznym na oftatek zatraceniem. > 

Na ten hiefzczęśliwy koniec żebyś nie przyfzedl, 


ne coufundaris dicere Verum, nie witydz śię prawdy 
mówić, dla dobra dufzy twey, nie witydz siç mô- 
WiČ> czegoś śię nie wfty dziť czynić, nie wftydz śię 
mówić, bo nie mafz, kożobyś się wftydził, nié boy 
śię, nie lekay śię mówić, bo próżne fg nierozumne 


boiážni twoic, owfzem lekay śię, bóy śię, wftydź | 


śię nie mówić prawdy; bo to milczenie twoic nič 
rozumne ciężką 3 v nieopłakaną fzkodę; zgubę wieku- 
ifta przynoši, pro aritma tua ne confuudaris diceve Vt: 
yum. Ale nacóż to mówię» do czegoż to. wrażaly 
iżaliż trzeba wmawiać w ludzie, aby złodzieia do 
świ jądczoncgo> który im. wielkie fzkody czyni W 

domu fwym nie chowali? czy trzeba wmawiać W lu- 


prófzę cię, na miłość dufzy twoicy: pro. anima LM | 


dzie, aby wpadfzy w iaką ' przepaść głęboką nie tie | 


ili upadku fwego; ale o pomoc, o ratunek; wołali: 
Sama náturá do tego wiedzie, fan to rozum im 
rozká: 
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rozkizuie; ale siákaž icft przewrótność ludzka; tai 
oni zlodžiciá w fércu fwoim, który ich.z.łalki Bo- 
fkičý odziera, táia “oni upadek. fwóy,: gdy wpadną 
w. niefzęzęśliwa: przepaść, z którcy. chyba :przez 
Kapldnów, ratowani być nie mogą, nic oświecenia 
rozumu,nic życzliwe namowy przeciwko czartu nic- 
memu, który ich opętał, nie wfkuraią. 

Twoiey tu mocy, twoičy łalki potrzeba; nayda- 
brotliwfzy Zbawicielu, rozwiąż ultá owemu: mło - 
dzidnowi, który fzkaradę od długiego czafu w fercu 
fwoim tai, rozwiąż ufta wfzyftkim, którzy Nayś: 
Sakrámentá twoic, twoim milczeniem w święto- 
kradztwa zamieniają, niech Ci niemi przemówią, 
piech przemôwig na zbawienie (woic, ná wieczną 
cześć y chwałę twoic.. Amen. j 
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Erät proximum Pafcha,dies fefus Joån: 6. 
Byla blifko Paícha, dźicń święty. 


r W 


i Ubo przez cały rok, każdego mieśląca 


NĄ y tygodnia roku , ieft fpofobna kśżdemu 
pora, do ufprawiedliwienia śię z niepta- 


7 wości przed Bogiem, Kościół iednak 
święty, ofobliwizy do tego dzicła czs, wfzyfłkim 
powízechnič naznacza, czds koło świąt wielko: 
nocnych, w którym pod ciężkiemi obowiązkami, ka- 


żdego upomina, aby się z Bogiem iednáľ, przez po: —. 


kute, áby śię z Bogiem łączył, przez przyięcie nay- 
świętfzych taiemnic;- Tem zaś-czds zwyczajem tū- 
tuteyfzey diecezyi ieft fześćioniedźielny, od dnia 
džišieyfzego poczybaiący śię, czas dość przeciapiy: 
áby żdden nie mógł się wymawiać, zádnemi zabawami 
od wypełnienia przykazania kośćielnego. Trzeba 
tedy upomnieć wfzyftkich: facite dignos fructus per 
nitentie, czyńcie godne owoce pokuty. Obchodzić 
my teraz, przy świętym poście, pamiątkę odkúpie- 
nia nafzego, przez gorzką mękę, y śmierć IEZUSA; 
zbliża šie pamiątka uwielbienia natury ludzkić)» 
przez chwalebne Zmäartwychwftánie Páná nafzepo» 
czyń- 
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czyńmyż godne owoce „pokuty, ábyšmy pożytków 
odkupięnia.ndfzego uczeftnikami byli„y do przyfzłege 
uwielbienia nafzego dufze y ciała nafzę fpofobili, 
Ale ta rzecz wielkiego opłakania ieft godna, że, 
lubo zdają :šie niektórzy czynić, pokutę, nie czynią 
jednak godnych owoców pokuty, nie odnofzą tych 
ikutków 'pożytków,któreby odnośić powinni; 'pra- 
wdzi się o nich, co mówi Prorok: comedes non 
fatnvaberis, fe minabis €£$ non netes, ealcabis olivam 
© nonungêris oleó, Będziefz, mówi, iadľsá nie: há. 
fyciíz śię, będźiefz šiat, A „nie będziefz zab, bedžie(z 
tloczył óliwes.á.nie bedžie[z śię mdzał olciém, co 
wfzyltko: to, znaczy: będźiefz Sig fpowiadał, A nie: 
ufprawiedliwifz sie, będziefz-się Z Bopiemicdnal,: 4 
nic poiednafz śię. CÓż tego za przyczyna Czemu po- 
kutą bywa; czafenz zárodna, niepożytęchna? w dalfzèy 
mowie opowiem: Ad M.D, Głoriam= 
(es z siębie niewidzialne; fztuká málaríka przez 

4rôzne wyobrażenia przed oczy ftawi, Ták, cnoé 
tę fpriwiedliwości, Aby -wyražilá ,tnáluie ofobę; w 
iedney ręce fzale, w drugięy: mieczsłtrzymóiącg, 
oczy zawiązane (mäjacg: przez co zhać daie; że do 
tey cnoty należy zbrodnie kárác, wagę zafług y wy- 
ępków. uważać; względu. nievmieć ná żadnego. 


. Zeby wyražilá cnotę nadziei, máluie ofobę: siedzącą, 


kotwicę trzy máiaca: przez co znać daie, že do tey 


cnoty 


Mich: 


Ga 
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čňoty náležy, aby iako kotwica okręt. w náwál- 
nośćiich morfkich; ták ond, mocą fwoią, umyfł ludz- 
ki w różnych przećiwnościach, odmianach utrzymy- 
wała y ufpákáiáłá. Gdyby przyfzło malować cno- 
tę pokuty, tedyby wyńdlazek Auguftyńa świętego, 
naylepiey dotego fłużył, który tę cnotę ćhce wy- 
rážáč, przezofobę dwie twarzy maiącą , iednę twarz. 
fmutną, łzami zálána, drugą twarz froga, gniewem | 
iakoby piłaiącą; ptzez co znać. dáte, że dofkońała 
pokutá: powinna patrzyć ná nieprawości 'przefzłe 
y przyfzłe, ná przefzte ma patrzyć z płaczemy ná 
przyfzłe z gniewem, przefzte optákiwaé y zá pie zá- 
łować, przečiwko przyfzłym mocným, odważnym 
przedsięwzięciem: uzbrajać śię. Y ná tych dwóch 
rzeczach, ná žáltrý przedsiewzięćiu záfadza śię cho“ 
ta pokuty; "którą Synód Trydentíki ták opifuie: 
penitentia, efkdolor de peccato commifo; cum propofito 
non peccandi. Pokuta ieft żal zá grzech przefzly, Z 
poftánowieniem więcty nie grzefzyć. Czemu tedy 
bywa czófem zawodna, niepożyteczna pokuta, c20- 
mu: fpowiadaigcy się nie bywa ufprawiedliwiony: 
nie inna tego ieft przyczyna, tylko, že ábo. na żalu 
dofkonałym, ábo na mocnym przedsięwzięciu fcho- 
dźi: Co zdamiśię fwobodnęgo: życia ludźióm czo 
śię przytrafia... 0 = i 
Nie 


AB. 
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Nie zda śię być nic: łatwicyfzego, iako żałować 

zá grzechy, nic także nie. bywa częftfzego, iako ná 
mniemanym žálu zawodżić śię. Łatwy śię zda žal 
zá grzechy, pełno ábowiem ieft takich modlitewek» 
w których śię akty (krachy wyrdżaią; dobre fa one 
y. pożyteczne, przypomindią nam niefkończoną: 
dobroć  Bolką, którąśmy obražilí, niefkończone 
miłosierdzie Bolkie, którego doftąpić pragniemy, 
furowa fprawiedliwość, ktôrčy šie obawiamy. Ale 
rozumieć, że dość ieft do ufprawiedliwienia się takie 
modlitewki odmówić, że przez to oddamy ofiary 
Bogu, które chce mieć od nás, ofiary fprawiedli- 
wości, upokorzenia śię y ferdeczney fkruchy, to ieft 
zawód; to cale omylne zdanie. Nie każdy który mô- 
wi: Panie, zmiluy śię nademną, Panie, bądź miło- 
ściw mnie grzefznemu„wnidźie do Krôleftwá niebie- 
kiego, Potrzeba ieft, áby śię tam żal poczynał, gdzie 
się grzech począł; (erce nafzć nás-od Boga odwiodło, 
ferce nafze do Boga nás odprowadzać powinno; 
ferce ná grzech się odważyło, ferce ná obrzydzenie 
grzechu ma sie zdobywać, Dla tego mówi Bóg przez 
Proroka: Convertimini ad me in toto corde wefiro, 
nawroćcieśię do mnie w całym fercu wáfzym. Pľácze 
grzelznik, to pokuta oczu ieft; wyznáwa winy fwo- 
16, to left pokuta uft iego; pošči, martwi fiinego 
ślebie, to pokuta ciała ieft; dale idłmużny, to 

Oo poku- 
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pokútá dóbr iego ieft; 'wfzyftkie te dzieła dobte fa 
y pożyteczne, icżeli im'ccny' ferce fkrufzońe doda, 
Szczęśliwe łzy, które z ferca płyną, zbawienne wy- 
znanie, które z ferca pochodzi, pożyteczńe pofty, 
umartwienia, Kiedy óne, feree nakazuieś indczey, 
takie dzieła, poftáč tylko zewnętezną pokuty mieć 
będą, dle iftng, fzczerą, dolkonáľa pokuta nie będą, 
Côž to ieft pokuta ferdeczna» żałować z całego ferčí, 
ieft to naprzód, odmieniać zdanie y wolą. fwoię. 


Człowiek, kiedy śię ná grzech odwóżał, tak był w | 


fobie poľtánowiony, y ták rzeczą fáma fadžil: że 
ftworzenie, naprzykład, učiechá 'iaka, lub zytk' nic- 
Ípráwiedliwy, lepfzy mu. ieft y milfzy, niżeli Bog; 
za takim zdaniem idąc wola iego, Barrabafza nad 
IEZUSA przekładałafzacowała ftworzenie, gardźiła 
Stworzyčielem. Zał tedy ferdeczny potępia taki 9d, 
y niezbóżną ztchwałość, wyznawdiąć: że Bóg ich 
naywiękfze dobro, że to przekłada nád wfzyftie do- 
bra docześne; tego chce; tego pragnie to fzacnie, 
to miłuie: Po tákičy odmianie zdania y woli, ro- 
dzi się w fercu wftyd przed Bogiem, że rozumný 
człowiek, ták głupie poftąpił, źe fyo powitał prze” 
čiwko Oycu na ymilfzemu, ze" nędzarz wzpárdzil 
Dobrodžieiém fwoim, žé ten, który miał być dzić” 
džicem ,krôleftwá“ niebieikiepo, dobrowolnie zoftał 


niewolnikiem fzátáná. Ztąd daley pochodźi gniew | 


j przeciw ko 
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rzeciwko'famemu. fobie. Człowiek. aAbowiem | prá- 
w dziwie pokutulacy, ieft człowiek ná šie prawdzi» 
wie pniewáiacy śię; Co: mowi. Augaftyn S$: Homo 
penitenss eft <borno. (Abi frafcens, W idzieliscie nie r42, 
iąk się ma gofpodarz, gdy s šig gničwa na domôwni: 
ká (wego: patrzy ná niego z furowośćią, mówi do 
miego z oltrosčia, fkapym pokarmem y napoiem Cze- 
ftuiescoraz go zawftydza, przeftępitwo náoczy wy- 
miata, różne pogróżki czynisy żadncy okazyi pico- 
pufzcza do umartwienia iego. Ták wlaśnie zfámym 
fobą czyni człowiek pokutulacy, nie može zcierpieć 
fimego. siebie, śiebie ftrofuie; sicbié martwi, fobie 
groźi, siebie nienawidzi, y przeftępftwo fwoie nie- 
indczcy, tylko w gorzkości fercá fwoicgo wípomina, 
Taki: žal ferdeczny żywą 3 pokutę y fkutećzną czyni, 
Zal przýrodzovy ieft to namiętność w człowieku, 
która wznięca sie z przyczyny lákičy niepomyšlnosči, 
ale żadnego człowiekowi - pożytku nie przynośi, 


_ Załuie śmierci przyláčielá fwoicgo, ale tym famym 


umarłego nie wikrzefza; gorzko. płacze nad krzy: 
wdą twoią, dle tym pláczem krzywdy nie nagradza; 
Imęći Się z choroby fwoićy, dle. ten fmutek zdro- 
wią nie przydaje; Lecz kicdy z ferca załuie; że Bo- 
ga eniekończone Dobro zuchwale. obraził, ten żal 
tákičy iet mocy „y dźielnośći, że przezeń ożywia 
śię duza, ktôra grzech był: umorzył, leczy śię 
Ooz duchow- 


Bfalm. 37. 
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duchowna niemoc; wraca śię fzkodá, z utraty -taki 


Bofkičy ponieśiona. Na takim żalu, że częfto fcho- 
dźi ladzióm fwobodnie na świecie żyigcym; fpo: 
wiedź pokuta ich, bez fkutku, bez pożytku bywa, 
Ale rżeczefz: z kąd poznać można; że pokatuią- 
čeinu ná prawdziwym żalu fchodźi, poniewafz òn 
w fercu ieft; á fercá ludzkiego wyśledźić nie mo- 
żna? prawda,że ferca ludzkiego wyśledźić nie można, 
alefa światła prawd od Boga podanych, które ikry- 
tośći fr ca niciáko oświecdig. Zal ferdeczny, ni- 
gdy tak nie bywa akryty, aby siç zewnętrznie úká« 
zać hie miał. liko, kiedy gorączką wnętrzności 
pali, znaki icy ná ięzyka, ná twarzy widzieć śię dá: 
ią; iako, kiedy ćwiek w drzewo żyiące wbity, ferce 
iego, abo rdzeń rani, znać to ná gałęziach, które 
więdnieć ufychać poczynai4, tak, y žal“ ferdeczny 
wydaie śię powierzchownie, wydaie się w mowach, 
wydaie się w obyczáiách. Można było poznać żal po- 
kutuiącego Dawida, z fmutnčy pofépnčy iego twd- 
rzy, co fam o fobie świadczy: Znędżniatem y pur- 
czyłem ‘tes až, do końcd, cátý dzień cbodziłem zajmu: 
cony. Y Baruch Prorok mówi: Dufzd, która Smutna 
teff, dla wielkośći złegos chodzi zemdlona y fhrzymio* 
HA; P oczy ufkawatące. luż się tu pytam, co, podo: 
bnego widźieć śię dáie ná człowieku, fwabodnie ná 
święcie „pepe á iáko się zda pokutuigcym? Czy 
podpo: 


Na Niedzielę czwartą w pof 301 


po fpowiedźi więkfza gorącość, pilność w nábožeň- 


fiwiestákiež niedbalftwo,takaż oftygłość»iaka wprzód 

była; czy więkfza oftróżność w mówie, fkromność 

w oczach? tákaž świegotliwość, takaż wolność zmy- . 
fòw, iaka wprzód była; czy daie śię widżieć po- 

prawa obyczajów, które były do zgorfzenia? oto 

darmo pytam się, niczego sie Ón báržičy nie wy- 

ftrzega, ińko, żeby żadney w obyczaidch odmiany 

nie pokazał ;żeby onim nie powiedžianosže śię po fpo- 

wiedži poprawił; nie fpufzcza nic z pychy, z uporu, 

z gniewi!, z f(wobodnego obcowania, żeby; nie po- 
wiedziano, że się po fpowiedźi poprawił; czy nie 

także bywa? iakże wierzyć można, że prawdziwą 
fkruchá ferce iego przejęła? gałęzie -fa zdrowes 
nie wiednicia, toć tedy y korzeń -y rdzeń drzewa 
nie (3 narufzone; cerí dobra, oczy: wefołe, siły 

czerftwe, appetyt dobry, toć tedy gorączka wnę* 

trznośći nie pali; niemafz zewnętrznych znaków y 

owoców pokuty, toć tedy niemafz w fercu prá- 
wdżiwego żalu, 

„ Zal prawdźiwy, abo z miłosci, abo ź boiaźni Bo- 

zćy pochodźi;żal z miłośći Božčy, ieft naywyżfzy,na- 
tężością fwoią powinien przechodzić inne wfzy- 

ftkie żale, powinien fzacować Bogá nád wfzyftkie 

ftworzenia, powinien więkfzą obrazy Boíkičy (prá- 

wować ohide y boiáźń, niżeli bywa ohida y boiažň 

do: 
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docześńych iákich niefzczęśliwości.  Patrzcież iuż 
ná człowieka świdtowego, 4 iako siç zda, pokutuia 
cego; upadnie ón ná docześnym intercffie, o iaki a 
tad iego frafunek, iaki fmutek, ledwie w żalach 
fwoich ukoić śię daie; obrazi. On tyśiącznemi nie: 
práwoščiámi Boga, czy icft cień takiego (mutku, 
tákičy żałośći» nadarza śię mu taka okoliczność, że 
bež obrazy: Bolkičy, zamyfłów fwo1ch. dokązać nie: 
może, odwáža śię On na obrazę Botką, byle dofżedł 
fwego przedsięwzięcia; y mogež ia wierzyć, že mie 
łość Bolka, prźwdziwą (kruchg ferce iego zránilá? 
O miłości Boža, ieżeli iefteś w fercách ludzi po: 
dług šwiátá żyjących (co oni o tobie twierdzą ) 
mufzę wyznać, żeś śię cale odmieniła, že innčý te= 
ráz natury iefteś, niżeliś przed tym była. Wiem abo= 
wiem, coś czyniła w pokutuiącey Magdalenie, iá- 
kiś tryumf z ičy namiętności yz cheči do šwiátá od- 
niofłó; nic takiego nie widzę w światowych poku+ 
tnikách, owfzem; widzę, wfzyftkiego: w nich doka: 
zuiące, powáby światowe; Abo tedy. muzę mówić, 
żeś cale różna od siebie ieft, abo. wierzyć nie mo- 
gg, żebyś w ich fercach była. Zal, który pochodzi 
z boiaźni (práwiedliwosči Bolkiey, piekłem grzefzné 
karzącćy, obiera raczćy  mničy(ze,vniželi więkfzć 
człowieka utrapienie, martwi go kára dáka doczefn4; 
áby od wiecznych pożarów wolen zoftat. Czy 
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takieyże  dźielnośći iefteś żalu światowych poku- 
tnikówe náznácza im Kapłan za wielkie zbrodnie 
polty, umartwienia, tych śię oni lekáia,- wymáwiáia 
śię, ik mogą; náznacza iałmużny; tym» mówią, že 
nie wyftarczą; náznaczá przydłużfże: nabożeńftwa; 
y te im nader fa ciężkie, O cóż to ieft? iáko widzę, 
y ty pieklo, nie tak ftrafzne gorące dla nich iefteś, 
iakoś przedtrym- dla drugich było, boiážň twoiá 
pochlebuie im raczey, niżeli przeraża; rozumicią, 
ze kroplą wody święconey čiébie zgdfzą, że sie ic- 
dnym paciórkiem od ciebie wymodlą; wiem coś 
uczyniło z leronimem; (oby się: wfzyfcy pokutu- 
lący na iego zápätrýwali) Ten na džikičy puftyni, 
w ciafnym iedncy- ikáły lochu zamknął šie, towá- 
rzyftwa innego nie maiąc, tylko z dzikiemi zwierzę- 
tami, z jądowitemi żiiiami,co fam © fobie mówi: 
fcovbionum tantum focius'€5 ferarum: Ciało lego 
gruby, aoftry wór pokrywał, pokarm iego gorz: 
kie korzonki, abo kawałek chleba popiołem pofy- 
pany, codzienna zabawka; płaczy ieczenię: guożidie 
lacrime, quotidie geżnitus, ręka iego kamieniem u- 
zbroiona, piersi tluklá. Spytaycie się iuż, co go do 
tákičy furowośći przywiodło, czy iakie omamienia; 
iakie fzkrupulľy? O to mówi: ob gehenn metum, tali 
mie carcere damiaveva mydlá boiážní piekła, w takim 


więzieniu minie ofadziłem. Tyle „dokázáľá boiaźń 


piekła 
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piekła w Teronimie: á w światowych pokutnikách te: 
go dokazáč nie może, aby fobie przykrość iaką uczy. 
nili; áby dobrowolnie umartwienie jákie ponieśli, 
áby od niegodźiwych uciech wftrzymali siç; mamže 
ja temu wierzyć, że šie-lekáia piekła: że pokuta 
ich, którą ná oko zdaią się czynić, prawdziwym žá- 
lem ieft zápráwiona? nie wiem , iaki to žal, który 


„godnych owoców nie rodzi, to wiem, że dla tego 


pokuta bywa zawodna, bywa niepożyteczna, že ičy 
częfto fchodži ná prawdźiwym żalu, fchodzi y na 
mocnym przedsięwzięciu. 

Izáiaťz do pokutuiących ták mówi: Javamini, © 
mundi eftote, myičie śię; y czyltymi badzčie, Zdafź 
śię Protoku, że toż fimo powtarzafz, wfzakże, kto 
śię myie, ten czyftym ieft nie ieft tak, mówi 
Grzegorz, nie każdy, który śię myie czyftym ielt; 
myią śię, którzy nieprawości fwoie ná fpowiedziach 
wyznawaią, opľákiwáig, ále tym fimym: czyftymi 
nie (3, kiedy toż fimo, co opłakiwaią, powtarza: 
ia. Łzy pokutuiących, bez mocnego przedśsięwźięcia; 
fa, idko wody ná błotach; w których ieślisię kto 
kąpie, pewnie czyftym nie będzie. Do dofkoni* 
łego poiednánia śię z Bogiem, potrzeba nieodbita 
icft, aby pokutuigcy z wielkim meftwems przeciwko 
wízelkim natarczywośćióm y powábom do grzechu» 


walczył, aby nieprawość, krôr4 raz porzucił, znowu 
nie“ 


h 


Na Niedzielę czwartą: w pof jog 
niepołykał. Gdy Samuel Prorok oftro ftrofował 
Izraelczyków, že sie udali do bálochwálftwá, oni 
žáloscia {wego nieftatku zdięći,: mocno przyrzeka- 
li, że iuż wfłużbie prawdziwego Bogá trwać mieli, 
y ná znak ftateczny przedsięwzięcia ,fwego, każdy 
z ofobna zdczerpnawfzy wodę; ná ziemię wylał: 
bauferunt aquam, EF effuderunt im. con/pećłu Domini. 
laka to ceremonia była, y co znaczyła: Gloffa tá- 
ką tu podaie uwagę: kiedy sig z naczynia wylcie 
oliwa, oliwę znowu do naczynia: zbieráig, kiedy śię 
wyleie woda ná źięmię,wody żaden nic zbiera,znak 
tedy tobył mocnego przedšiewžicčia: iákby ták ká- 
zdy z Izraćlczyków mówił: láko tey wody, którą wy- 
lewam, więcey nie zbieram, ták do bałwanów; kto- 
tych teraz porzucam, wiecčy nie powrócę. Oby 
takić wfzyfcy przy Sákrámentálnéy fpowiedzi - ftá- 
nowili przymierze, oby ták wylewáli fercá fwoie; 
żeby tego, co wylčia, znowu nie zbierali+Czy także 
czynicie światowi pokutnicý? Podobno nieprawości 
waże wylewacie ná fpowiedzidch, iáko oley, który 
Potym znowu do ferca zbierać będziecie;obiecuiecie 
poprawę žyčia wafzego, dle tá obietnica w fłowiech 
tylko>nie wfimey rzeczy ieft. W iednym człowieku 
ieft dwóch ludzi, ieden zewnętrzny, ádrugi wnę- 
trzny, ukryty: ab/conditus cordis bomo: Kiedy či oba: 
dwa przy fpowiedźi przedsšiewžiečie czynią, pokuta 

Pp pożyteczna 


t. Pett: 3: 
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pożyteczna ieft, kiedy sie z foba nie zpádzáia,poku: 
ta ieft próżna. Człowiek zewnętrzny; upadfzy na 
kolana, wyznawfzy nieprawości; biiąc $ siç wipiersi, 
mówi; Obiecdię fzczćrą popr rawe; á człowiek Wnę- 
trzny mówi: bedžie tóż fimo potym. Człowiek ze: 
wnętrzny przyrzeka, że okazyą do grzechu oddali, 
zerwie śię Z niebefpieczney przyldzni;z podcyrzančy 
kompányiki: a człowiek wnętrzay co ná to? Abôž ia, 
mówi, odludek iaki, przez politykę y manierę świá- 
tá, tego uczynić nie mogę, Człowiek zewnętrzny 
mówi: nie będę $ šie mścił nád bliźnim moim, daruię 
mu urazę moię, a człowiek wnętrzny mówi: dáruiç 
poty, póki nie upátrze do oddania wet zá wôt o- 
kazyiki. Człowiek zewnętrzny mówi: będę śię wy- 
ftrzegał przeklectwá, złorzeczeńftwa; - 4 człowiek 
wnętrzny nóci fobie: n nawykłemi ja od młodości fa: 
mèy przeklinać, juž śię tego nie oducze. Czy! nie 
także bywa, czy nie takie fa światowych pokutni- 
ków przedšiewžiečia? Przedsięwzięcie, żeby było 
dofkonałe; powinne być powfżechne, przeciwko 
wfzyftkim. niepriwościóm,  niebaczni pokutnicj: 
lubo innych grzechów wyftrzegać śię obiecuig, te- 
go iednák, do którego przywykli wykorzenič nič 
ftaraią Się. Przedsięwzięcie, dby było dofkonałć, po 
winne być ftateczne ma całe życie, ) ,niebdczni po: 


kutnicy, nieidkieś czaly fobie wydžidláia, których śię 
na 
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ná obrazę Bolka odwážáč. mdią. Przedšiewžiečie, 
aby bylo dofkonałe, powinne być fkuteczne, záraz 
śię po fpowiedži wypełniać, niebáczni pokutnicy 
przedsięwżięcia (woie od czafu do czáľu zwlôcza: 
á ták nigdy do (kutka nie przywodzą. Maši zatym 
zawodna być y niepożyteczna ich pokuta. Kiedy 
kawalerowie fztuki fwoicy dowód czynią, ftáwa ic- 
den przeciwko drugiemu w kroku, y całą poltáwe 


do żwawośći układa; ieden na drugiego naftępuie; . 


iedch w drugiego ugodźić želázem uśiluie; niewie- 
dzący o tey fztuce, á patrzący zboku, rozumie, 
że w rzeczy fámčy z fobą poiedynkuią, że ieden 
drugiego zabiie; 4 oni zakończywfzy dzieło fwoie; 
obłapiaią śię; przyjaźń fobie wzáiemnie oswiádezáia. 
Tak siç właśnie ma pokutá 1udźi podług świata ży- 
Iących, przychodzą ná fpowiedź, zbrodnie wyzna- 
walą, żale, przedsięwzięcia fwoie ošwiádezáia: ro: 
zumiałbyś, że już nałogi zábiidig,(zátáná zwycięzdią, 
aż oni, dowód powierzchowny dawfzy zwyczálu 
Chcześcidńfkiego, do dáwnčy przyiaźni z fzátánem 
y nalogámi fwćmi powrácáia. Wołayże tu Bernar- 
dzie święty: trrifor eft, nón penitens, gui boe agit, 
quod_penituit, fzydzący ieft z Boga, á niepokutu- 
MC], który to czyni, abo ma wolą czynić, z cze- 
go śię ofkarzał, zá co zdłował. Widzicie - Naymilsi 
Gbrze: przyczyny,dla których pokuta bywą zawodna; 
Ppz g nie tylko 
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y nie tylko niepožyteczná, ale tež fzkodliwa. Spo- 
wiedz bez ferdecznego żalu y mocnego przedsię: 
wzięcia, ieft iako budowanie bez fundamentu; po- 
kuta, która patrzy y ná przefzłe, y ná przyfzłe grze: 
chy wefołą twarząsnie pokuta,aleobłuda ieft. Mówię 
tedy do was owy Auguftyna świętego: Penitentes, 
penitentes, panitentes, Ji modo effis penitentes, C non 
eftis trridentes; pokutuiący, pokutuiący, „pokutu- 
igcy ieżeli tylko iefteśćie pokutuiący, á nie ic- 
fteście nagrawaiący śię? leżeli pokutuiecie, pokutuy- 
čie całym fercem, odmieniayćie žyčie wáfze: icżeli 
tego nie czynicie , pokutuiący nie iefteście. Wiem 
o tym, že pokuta prawdziwa gładzi grzechy, ale 
niewiem, jesli pokuta wafza ieft právdživa, pytay- 
cie śię oto fercá wáfzego; iesli siç to fzczerym : „24 
lem krufzy, iesli šie“ mocnym przedšiewziečiem 
uzbraia, dobra nadzieia; pokuta wáfzá bedzie iku: 
teczna: miłosierdzie Bofkie będzie z wami. O to śię 
tedy usilnie ftaraycie, o tę łatkę Boga gorąco pro: 
scie, abyście nieprawości wáfze fzczerze wyzná 
wáig3c opłakiwali, ópłakiwdigc więccy nie powtarza: 
li. Amen. 
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PIATA wPOST 
Nonne bene dicimus, quia Samaritanus es 
tu, & demonium habes? Toan: 8. 

Izáli my nie dobrze mowiemy, Żeś ty 
teft Sámärytan, y czartá w fobie mafz? 
y Dy dżiśieyfzą Ewanielią rozważam, 
a ||dwoidkie mię podziwienie zdey muie,ie 
j|idno nad złością żydowiką, drugie nad 
jyjjGierpliwośćią Jezufową. Złość żydow- 
sz) jka wfzyftkie wftydu przeftąpiwfzy 

granice, śmiała Chryftufowi zadawać, 
że miał (prawe z fzátánem. Ten,ná którego cień grze- 
chu padać nie mógł, ten,który przyfzedł ná świat, 
aby zwoiował piekielne mocarftwa, ten ma fprawę 
z fzátánem? O cóż to ieft!O iák to złośliwa potwarz! 
Placzčie Aniofowie nád taką zniewagą Króla wå- 
fzego! Pomśćiśię ziemio nád temi ofzczercámi, já- 
koś śię zemśćiła nád Dałanem y Abironem! Rzuć- 
cie ogień natych złośników Niebiofń, iákoščie rzu- 
city zá czafów Eliafzá! Ale ułagodź śię gorliwości, 
nie rzucay piorunów na tych, których Chryftus 
cierpliwie znosi, niełdie ôn łaiącym, nie žniewá- 
za znicwazdiących. Znośi zelżywość ná šie rzuconą 

| ze 
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ze wfzelką f(kromnością, y złośnikóm, gdy śię do 
kamieni Nan porywaią, uftepuie.. O niewyfławio- 


na Zbawiciela náľzego, w ták ćigżkich zniewagach, 


cierpliwošči, obyśmy ciebie nášládowali! Pełno 
left ofzczerców, obmówców złosliwych ná wzór 
żydów, rzadki śię nayduie, któryby zniewagi, ob- 
mowy (kromnie znośił;na wzór JEZUSA. Do dwóch 
tedy iakoby rodzaiów ludži, chcę dnia dzisieyfze= 
go miec kazanie: y do tych, którzy złośliwe; pie: 
przyiazne cudzey fławie igzyki mäi4, y do tych, 
którzy ná celu nieprzyiaznych ięzyków ftoią, Píer- 
wfagws chce ukazać náture y [zkaradg wyftepku, aby 
śię go przelękii, drugim podam fPofoby, iak zelžjme 
ięzyki znosič cbwalebnie mäta. Ad M. D. Gloriam. 

Dość, rozumiem, będzie nieprzyjazne iezyki cu- 
dzey fľawie maiącym ludzióm ná tych uwagach: 
Obmowa ieft to wyftępek miedzy innčmi nayhanie- 
bničyfzy, do popełnienia nayłatwicy(zy, do nigro- 
dzenia náytrudnieyfzy. Nie trzeba mi wielą fłowa* 
mi fzkaradę tego wyftepku opifywać; gdyż go fam 
rozum gani, towarzyftwo ludzkie potępia, wiara 
nienawidzi. Czy to obmowę uważam, iáko czło- 
wiek, w nicy nayduję nieludzkość;czy to iáko ziem- 
fki obywatel w towarzyftwie żyiący, iasnie widzę; 
iż oná ieft nayiadowitfzą trucizną ludzkicy fpoľe- 
czności; czy to oničy chce fądźić, iako Chrzé- 


ścianin, upatruię, iż nic nad nic więkfzcy znicwagi y 
s krzyw 
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krzywdy wierze swiçtèy nie czyni. Lew lwowi 
( mówi Święty Bernardinus ) przepufzcza, wilk wil- 
ká nie żrze, y wfzyftkie-prawie, lub zaiddłe zwie 
rzęta, innym {wego rodzaiu, poftaći y podobień- 


ftwa zwierzów przepufzczaią, á obmôwcá podo- 


bnych fobie w naturze kąfa, fzarpie, pożrzeć uśi- 
tuie, Qidkaż to dzikość! láka nieludzkość! kážde- 
mu człowickowi w fpołeczności żyiącemu, nic nie 
ieft potrzebnieyfzego, iako dobra fława; nie ieden 
oddaie wolność fwoię zá doftatki, doftatki zá życie, á 
życiem gardźi dla dobrego imienia. Może kto dobro- 
wolnie wyzztuć sie z maiętności, może „kto fámo- 
chcąc, poddać śię drugiemu,iakoby w niewolą pod 
poflufzeńftwo; lecz żaden śię podobno nie uro. 
dźił, któryby śię fimochcąc, chćiał poddáč wiel- 
kiey nieflawie. O idkaż ieft tručizná zgody y po- 
koiu w towarzyftwie ludzkim, kiędy siç naywię: 
kfze człowiekowi dobro, to ieft: dobra fláwá złośli- 
wym ięzykiem wydžiera: Wiary Chrześciańikicy 
najofobliwfzy charakter icit miłość bliźniego, tá 
właściwa barwa ieft uczniów Chryftufowych:po tya 


(mówi Chryftus) poznáia mfżyfcy, Żeście ucznidmi Fot: 13. 


memi, ieśli miłość mieć będźtecie ieden ku drugiemu. 
Jakaż śię krzywda wierze Chrzešcianíkičy dziecie, 


„kiedy tę bańwę uczniów Chryftufowych obmówcą 


fzarpie. Niedośćże ieft w tym wyftępku fzkarady, 
któ- 
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który y natura ludzka,y towarzyltwo,y widra Chrze: 
šcianíka potępia. Profze daley uwśżyć, iakie śię głu- 


pftwo w obmowilku zawiera. Cobyście powiedzie: 
li o takim Filozofie, któryby żwawo o idkity rze- 


czy dyfputował, y zdania fwego mocno popierał, 
przed czlowiekiem niemym, który naiego y do: 
wody, y zarzuty nic powiedzieć nie potrafi? Coby- 
ście powiedzieli o takim Oratorze, KrOCYDpĄ chcąc 
śię z krafomówitwem fwoim pepifač, glośną śię 
przed głuchym rozwodził mową: Cobyście powie- 
dzieli otakim káwalerze, któryby chcąc fivoičy 
fztuki, męftwa, y odwagi pokazać dowód „drugiego 
nic wyzwanego na plac, y broni niemaiącego; zdra- 
džiecko uderzył? Izalibyście tych ludzi za godnych 
śmiechu y wyfzydzenia nie poczytali? Owóż tdk 
właśnie czyni obmówca;żwawo dyfputuie przećiw- 
ko: temu, który, iáko nieprzytomny ná iego zdrzu- 
ty odpowiedzieć nie może, mówi o tym, , który go 
nie ftyfzy, biie odważnie tegosktôry $ śię bronić nie» 
może; izaliż nie godzien ieft taki poftępck wyśmióe 
nia? Izali takie w obmowie zaw ieraiące śię glupftwos 
każdego rozumnego człowieka od nicy odražáč nic- 
powinno? Powinno zaifte; a iednak ten chániebny 
wyftepek ma mieyfce u wfzyftkich prawie ludzi. 
W którymże śię ábowiem ftánic, w którym wicku 
on nie naydnic? Swiegotliwa młodość rzadkiemu 
przepu- 
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przepufzcza, zmrukliwa też ftarość, nikomu pra- 
wie nie przebacza. Nic pofpolitízego miedzy proftym 
gminem, iáko zdoczne wzáiemne zniewagi; á mie. 
dzy znácznieyfzemi obmówifka z pychą y zázdro- 
ścią w iedney chodżą parze. Pawiedžčie mi dwo- 
ry Pańlkie, iákie śię w was nayczęśćicy  daią fły= 
fzeč rozmowy, ieżeli nie o cudzych fprawach, o= 
byczaiach y fpofobie życia? Świadczę šie wami fto- 
ły, bankicty,izáli przy was obmówitka miáfto chleba 
nie užywáia? Wiele ná ucztach różnego fmaku dá- ` 
ią potraw, ale chleb, iiko zwyczayny posiłek, zá- 
wfze ieft przy nich;wiele przy ftełach posiedzeniach 
bywa diíkurfów, ale zobmowy zwyczayny bywa 
przydatek. Bo czy zawfze przy nich mówią o náu- 
kichiczy záwfze o rzeczach politycznych,czy zawfze 
o nabożeńftwie, y chwálebnych obyczaidch? a gdy 
J te nawetrzeczy do mówienia wzięte będą, cudza 
fláwá ná celu dikurfów -będźie poftawiona. Gdžie 
mową o náukách, tam nie iednego nieukiem ogto- 
fzą; gdźie o politycznych rzeczach, tam nie iedne- 
50 niefpofobnym do publicznych urzędów of4- 


"dzą; gdźie o nibożeńltwie, tam nie jednemu tç- 


lkność, obłudę zadadzą; gdźie o obyczáiách tam in- 
nych poftępki zamiaft złych przykładów, niby dla 
przefttogi przýwioda. Naypofpolitfzy ieft y náyłá- 
twicyfzy wyftepek obmowś; świegotliwość donie* 
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go pobudza, a ćickńwość niciákie mu przydiie 
upodobanie. Nie w iedney záwfže barwie obmową 
chodzi: iuż w iafne, iuż w čiemne, iuż w mienione 
iakoby fzaty przybiera śię; to ieft: bywa jedná iawna 
wybitna, która wiglkie zniewagi ná bliźniego rzu- 
ca, y takie fławie lego przynosi fpuftofzenie, idkie 
fpuftofzenie przynosi urodzaynym. polóm defzcz 
rzesilty z gradem fpadadiący; druga obmowá bywa 
cie mnicyfza, idkoby nieznaczna, podobna do owych 
nagrobków, na których wfpanialy czyta śię napis: 
ten y ten Jegomość był mąż, zácny, wielki polityk, ka: 
maler;te y te Qyczyżnie pofluei (prawował, témí godno- 
fčiami iaśniał, cóż daley,czym się kończą tak wielkie 
pochwały? czytay, co ndpifano przy końcu; umaťf,y 
žu teft pogrzebion. Owóż przydatek, który naywię= 
kfzego Páná z naypodleyfzym y wzgardzonym kmio- 
tkiem miefza. Tak, mówię, nieznaczny ,iakoby poli- 
tyczny obmówca zaczyna od pochwał bliźniego; 
wfpomina iego. zafługi, piękne „przymioty, dopie: 
róż przy końcu táiemna iákaš przywarę owey ofo- 
by wynurza; d ták pierwfze ičy pochwały w podło 
ści y niefławie, iako w popiele;pwzebie. Trzecia ob- 
mowa bywa mieniona, różnemi affektami, iż to; 
jákoby z politowania, iuż to,iákoby z gorliwości po: 
chodzącemi przeplatana, ktôra opiíuic Bernard 
święty: Videas pramitti alta fupiria; fiez majło wk. 

ŁK; 


a> 
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tn, demifsts fuperciliis, voce plangenti, aggredi male. 
ditionem: zaczyna ( mówi) obmôwcá twarz záfepi- 
wfzy, oczy fpuščiwfzy, głofem, iákoby od żalu, nie 
zaś od nienawiści; wyciśnionym: namienia wprzód 
o flábosči natury ludzkiey, że iáko trzcina od lek- 
kiego wiatru, ták oná od láda pokufy chwicie śię; 
ktoby się (mówi) fpodziewał, że či, którzy się zdaią 
byč naymocničy w dobrym utwierdzeni, icdnákim z 
drugiemi podlegaig upadkóm Sc. piękna zájfte 
przedmowa, Słuchaycież,co będzie daley: doleowebe- 
menter pro eo; guod diligo eum fatis. Zal mi fer= 


-ce przeraża,kiedy tylko wfpomnę o tym zdcnym czło 


wiekusofobliwfze ábowiem mam ku niemu przywią- 
zanie, ale «cóż? ludzieśmy, upadł nieborak; y cięż= 
ko upadł? Owóż po owčy piękney przedmowie po- 
kazało śię żądło; dleć iabym tego nie mówił, gdy- 
bym wiedział, že śię tirzecz utai, może iuż od dru- 
gich wiadomość "o tym zaśiągnęliśćie; per me nun- 
Quam innotuifet, at quoniam per alium patefacta efts 
negave non pojum. Tak to ieft: ten człowiek dotad 
Przykładny, iako się zdawał świątobliwy, čiežko u- 
padł, Zal ferce moie sčilká, dle darmo, przeć nie 
mogę, ták ieft zapewne: dolens dico, revera ita eft: 
Takie ieft opifinie od Bernarda S. mieniončy fztu- 
cznej obmowy „która tym więkfzą wiarę u fłuchdig- 
cych dla siebie nayduie, im tákowa ičy poftác dá- 
|. Qaz leka 
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leka być zda się od wfzelkičy złości. Ale nie dość 


iefzcze ná tych obmowy -gatunkach, nie fam tylko 
ięzyk tego wyftepku fprawcą bywa, ale yfamo mil- 
czenie tóż dzieło fprawić może. Potrafi nie ieden fzár 
pić flawę bliźniego, lubo, żłego o nim flóswá nie mo: 
i fime gefta niezwyczayne,usmiechania śię zmyšlo- 
ne, fama zaciętość w odpowiedzi ná cudze pochwa- 
ły, fztuczne fpoyrzenie y uft (znurowánie,fámo o- 


bľudne potákiwánie ná dilkurfi uwłaczaiące bli- ` 


źnim, cichą f% obmową; y ták tedy obmáwiáią oczy, 
obmáwia twarz, obmawiay głowa obmáwiáią ręce 
całym fobą obmówca gadać umie,Z tego tedy wfzyft= 
kiego, còm dotychczas mówił, to się pokaztie, że 
nic łatwieyfzego, iako na fláwie blizniemu zafzko- 
dzić. Do wykonania innych wyftępków wiele trze= 


ba obrotów; y częftokroć trafia sic, że wiccčy by: “| 


wa przykrości w fzukaniu gr zechu, niżeli rolkofzy 
w znalezionym; żeby złodzicy zamyfły fwoie wy- 
konal, muśi upatrywać y mieyfcc y porę do tego 
fpofobng, musi podług okoliczności, y drabin, y 
fznurów, y kruków y innych narzędziów do tego 
użyć, átrwogá y niebeśpieczeńftwo barzicy lego 
trapi, niżeli niegodžiwa zdobycz kontentuie. Zeby 
kto niefłufzną fprawę ná nogach poftawił, musi wie* 
le łożyć świadków przekupuiąc, Sędziów na ftro- 


nę (woię počiagaiac,á obmowá co kofztuie? nic 290" 
ła; 


Soad 
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t fłówko iedao, geft wytworny, fkinienie głową, 


famo milczenie wfzyftko mówi wtey materyi. 
Nielęka się obmówca ludzi, których się złodziey y 
zabóyca lęka, nie fzuka ciemności, nocy, w iáľny 
dzień dzieło fwoie fprawuie; nie boi śię dla śiebie 
żadney przygany, owfzem zá przyftoyną fobie ma- 
nierę to poczyta, że o drugich źle mówi. Nic te- 


dy látwieyfzego, iák sie tą zmdzać nieprawością, 


ale nic trudnicyfzego, iáko ztey się oczyścić nic- 
prawości. 

Władza Kapłanóm od Chryftufa dana wielka nader 
y obízerna ieft. Gasi krwią Chryftufową w Sákrámen 
cie pokuty náyw iękfze fzkarady;odpufzcza fkrufzone- 


, mu pokutnikowi bluźnierftwa;świętokradztwa,brzyd. 


kie fprofnośći, y inne naywiękfze wyftępki; gdy 
przychodzi do ćiężkiey obmowy,nie može mu tego 
grzechu odpuścić, bez włożenia śćcifłego obowiązku 
wrócenia fláwy: w czym, iáka záchodži trudność, 
kto nie widzi: Dlatego mówi Chryzoftom S. Æ oe 
peccatum maximi moment difficillime curationis.Niech 
obmôwcá prośi fwego fpowiednika, áby mu przy- 
krą nader naznaczył pokutę. Odpowie fpowiednik: 
nie dość ná tym, trzeba wrócić fłiwę, od tego obo- 
Wigzku uwolnić nie mogę, tu moi4 władza uftaie. 
Niechżeśję przed nim obmôwcá wymawia, iak mo- 
ze, że to prawda. ieft, co o drugim mówił, cóż z 
tego 


tego, odpowie fpowiednik: blizni rudy przéz ikry- 


tą nieprawość, którey śię dopuścił, ftracił przed | 
Bogiem łafkę, ále nieftracił prawa przed ludźmi . 


do fláwy fwoicy, ty muig uiąłeś, wrócić tedy po: 
winieneś. Niech śię wymawia dáley, że tego dilkur- 
fu nie poczynał, kto inny zaczął, iam tylko po- 
twierdził; cóż z tego, odpowie mu: nie ten tylko 
złodźieysktóry przez okno do cudzego domu włazi,ale 
ý ten, który mu pomaga, drabinę utrzymuic; da: 
remna tá wymówka, trzeba wrócić fławę. O któ: 
ryż to obmówca ten obowiązek dofkonale wypeł- 
ni? Lubo podobny obowiązek nagrodzenia ieft 
przy każdym bliźniego ukrzywdzeniu, ztym wfzyfte 
kim fátwieyfze ieft wrócenie wziętey rzeczy, áni 
żeli uiętey fławy. Może kto krzywdę w iednym ro- 
dzaiu dobra uczynioną; nagrodźić drugim rodzá- 
iem dobrá, może zá rzecz wziętą nagrodzić pienię- 
dzmi, może za wzięte pieniądze, ieśli tych oddać 
zgoła Nie može, nagrodzić innym dobrem; krzywdź 
zás uiętey fławy takim fpofobem nagrodzona n nie 
bywa. Uigłeś naprzykład blizniemu fławę poczči- 
wości, gdybyś iuż go wychwalał z mądpośći, Z- 
grzecznośći, DIE nagrodzifz krzywdy temi pochwá 


łami, ale musifz przywrócić  flawę poczčiwošči. Mo- 


że złodźicy nie wyiáwiáiac Siebie fámego, przez 


drugiego rzecz wziętą wrócić; bo dość ieft ná tym 
że 


m a m ma NIE 
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- že opa dóydźie do rąk Páná fwoiego: nić może ob- 


mówcą siebie utáic, musi odwoływać wtáfnemi u- 
fty fwemi, Może w innych krzywdách takie być do= 
fyćuczynienie, że y zyfk przez nie uftawaiący y 
fzkody wynikáigce będą nagrodzone; w krzywdzie 
zaś uiętey fiawy, trudno być może takie dofyć u- 
czynienie; bo iáko ná drogiey fzáčie, lubo plama 
wyięta będzie, znak iednák niciáki plimy zoftaie, 
tak lubo rzucona ná bliźniego niefláwá bedžie 
odwołana, nie bedžié iednák ták zgafzona plama, 
aby cale znaku iey nie było. Widzicież, iákie f4 nie- 
przebyte prawie w nagrodzeniu uictey flawy tru- 
dnośći! Dla tego przefirzega Duch Przenayświęt- 
fzy: Attende, ne fovté labaris in lingva, €5 fit cafus 
tuus tufanabilis in mortem, Pilnie śię wyftrzegay, á- 
byś (nadź nie potknął śię iczýkiem, a był upadtwóy 
nie uleczony ná śmierć. Slyfzyčiež to obmówcy;któ- 
tym ocudzych fpráwách dylkur(a, iako chleb z 
mafłem fmákuią? Slyfzýčiež to, którzy z chęćią y 
upodobaniem, iákby čickáwych gázet, obmôwiík 
luchagie,którzy dwornoščia wafzą:y badaniem śię do 
tego złego pobudka by wáčie, fły(zyćież to, mówię, 
laka ieft fzkarada tego wyftępku?. Nic nań hánie- 
bnieyfzego, nic latwicyfzego, alenic trudnieyfzego, 
iako przezeń uczynioną krzywdę bližniemu nágro- 
dzić. Tak śię z wami dziecie obmówcy, iákoz mo» 
; tylámi, 


ZAZNA, 
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tylami, które kiedy $ świecę zapaloną gasić zdaią śię, 
famë gorg, tak sięsmówię,z wami džicie, obmówcy, 
gdy T bliżnich wáfzych na fławie, gubicie 
was fa mych na dufzy. Wołayże Kaznodzieio Paňíki, 
á niech śię wfzyfcy wyroku twego przelękną:Obmób: 
ca y dmuigzyczny przeklęty, 

Wy zaś „którzy ná celu ięzyków ludzkich ftoicie, 
którzy fláwe wáfze w różnych pošiedzeniách, di- 


 ikurfich pofzarpana ftyfzycie, czy macie wet za 


wet obmówcóm oddáwáč, im złorzeczyć? czy macie 
w rofpaczy niciákiey gryzść śię z fobą, y fzemrzeć 
na Opatrzność Bofką, która takie prześladowanie 
dopufzezáč zwykła: nie przyftoi to ná człowieka 
Chrześciańlkiego. Oto podam wam króciuchno dwa 
fpofoby, któremi chwalebnie możecie ięzyczne 
zniewagi w cierpliwośći wytrzymać; á podam Z 
Chryzoftoma S. Si vera Junt, qua dicuntur, corrig 


Ji falsa, defpice. Jeżeli prawda ieft, co o tobie mô- 


2.Reg: 16. 


wią, napraw tę niedofkonałość, tę nieprawość, któ- 
ra wytykdig; wiedz otym, że Bóg tych ięzyków na 
poprawę twoię używa. Przypomniy fobie Dawid 
uciekaiącego z Jeruzalem, którego lubo zelżywie 
fzkalował Semei, nic iednák przečiwkô niemu za 
tę zuchwałość nieczynił; owfzem mówił: Dominus 
precepit ei, ut malediceret David. Bôg mu rofkazaľ, 


aby mi złorzeczył. Nie poczytam tego fobie za P 
WACa 


` tak 
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wdę;, bo poniewaž ia poddany Boga moiego, tate 
Się Jemu niewiernym, zaflużyłem ná to,aby y pod- 
dany móy równie ze mna poftępował. Podobnym 
fpofobem, będąc ty na celu ięzyków ladzkich; mów 
w.fereu twoim: Przepuścił Bóg -te obmówifka ná 
mnie, abym śię poftrzegł w niepráwošciách moich; 


«nie mam S$ic. 0 co gniewać; nie mam za co zlorze- 


czyć; bo widzę ta rzeczywiście we mnie, 0 co ti 
ięzyki ludzkie. przyganidią. Jako faaty. chędożą, 


pył znichrkiikámi wybiidiąc; ták Bóg przez mowy - 


ludzkie chce nas oczyśćić od wielu nieprawości; 
dlatego, jeżeli prawda ieft, co mówia, poprawić 


śię náležy. Si vera funt, gue dicuntur corrige, Jeżeli- 


zas nie poczuwafz śię do tego; w czym ći przyga- 


niája ludzkie pomówki, niedbay onie, St falfą ' 
, Junts de.pice, Niech umytí twóy 'tą niewinnością o- 


krafzony naygrawa siç z filfzywych powieści. Cień 
ten, który ná. mur bidły. pada, muru nie fmáruie: 
tak obmowy niewinnemu: fumnieniu. żadney zma- 
zy nie ptzynofzą. Owfzem kiedy: przy.twoičy.nič- 
winności cierpliwie óbmówifka znośić będźiefz,no* 
Wym przykładem meftwá, Chrzesčianíki ego ničwin- 
ność twoid roziaśnieje, á swiegotliwosc y złośćludz= 
ka, która śię ná cię zdoftrzyła, poháňbiona zoftanie; 
właśnie, idko kiedy kto palcami gorciąca świecę 


Ts # » % . 
„ Ucicra palce (we zgorzałym knotem maže, a święcę 


> RE iaśniey- ` 
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iaśnieyfzą czyni, Wiedz otym, że Róg nie dopu- 
fzcza , áby niewinność zelżywością  zaćmiona ý 
fałfzem zátlumióna zawfze zoftáwálá, oświeći 14,y 
wfzyftkim ná oko pokáže, ábo w docześnym iefzcze 
życiu, ábo ná dniu oftátecznym ogłosi przed cá- 
fym światem, że tá hańba złośliwie, niefprawie- 
dliwie na cię rzucona była, O iaka ztąd tobie ná 
dw czás będzie chwała. Niechčicy tedy złorzeczyć 
złorzeczącym tobie, nie nárzekdý w-gniewie two» 
im, że čie złośliwe ięzyki znieważdią; lecz, ieśli wi: 
dzifz w fobie te niepriwość, którą tobie przypifu- 
ią; popraw i4, iesli nie widzifz, niedbáy ná te mo» 
wy, ftóy w cierpliwości: Si Vera [ulity covrige,f fal 
fa; dejpice. Profię tedy was Naymil: Chrzest: nå- 
przód, ábyščie mową wáfza krzywdy fláwie bli 
źnieh nie czynili: Uważaycie, iák fa haniebne wa: 
fnośći tego wyftępku: łatwo gó dopuścić śię mo- 
żna, dle nader trudno pozbyć, y krzywdę znie: 
go wynikaiącą nagrodzić. Ztad o złośliwym ięzyku 
mówi Ekklezyáftyk: Jarzmio bowiem tego teft tarzim 
Żelażne, A zmialká iego zwiafką miedziana iefł, świetne 
żego; śmierć naygor [zá požyteczniey[ze piekłoniżli 00. 
Profzę was powtóre: abyście,gdy iczyki ludzkie was 
prześladować będą, ukracali gniewy; záwzictosci 
wafze, ftawiąc fobie przed oczema Pána, Zbawi 
cielá wafzego; rzucone od żydów ná śię zelżywo” 

$Cly 
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ści cierpliwie znofzącego, Wfzakże fługa nad Pana 
więkfzy być nie powinien, iezeli JEZUS ták čigž- 
kie zniewagi fktomnic znośił, wam mnicyfźe nie 
równie znośić fkromnie potrzeba, dla cierpliwości 
walzey fpodžiewáiac s sig od tegóż Pana,chwały 
wickuiftcy, Amen. 


324 - ARO CP a Ba 
NA WTELKAi 
UZ. W A.R-T. EK. 
Cùm dilexi [Jet fios, qui ernt in mundo, in 
finem dilexit eos. Joan: 13. 
Umiłowawfzy (we,ktorzy byli ná świe- 
cie, do końca ie umiłował. 


a" 


Jech będzie pochwalony Jezus Chry- 
Gftos,który.przededniem świętym Pa- 


go,aby 2 tego świata przefzedł do 


;,Qyca,nayfzacownicyfzy miłości fwo 
żiey ku ñam upominek, Ciało y krew 


naydrożfzą fwoię oftatnim iakoby teftamentem nam. 


darował„y tym fAmym pokazał ,że utnitowawízy we 
do końca ie umilował. To dzieło fprawuie Chryftus 
w Jerozolimíkim wieczerniku. Widzę go tam chleb 
blogofláwiacego, y tenże wfzechmocnym fłowem 
fwoim w Ciało fwoie zamieniony, uczniom fwoim 
rozdawaiącego: Bierzcie ( mówi) y pożymaycie;to ief 
Ciało moje, które za was wydane będzie. O cudo nie- 


wyłławióney nigdy Chryftufowey ku nam miłościl 


To gdy Czyni, flyfzę z pifa fłówa przywodzącego: 

który ie chleb zemną, podniesie przeciwko mnie piętę 

Jwvig; y do uczniów mówiącego: Jeden z was wyla 
mnie 


(ifchy wiedzač,iž przyfzlá godzinaje- . 


| 
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mnie? Cóż to ieft náy milfzy“ Zbawiciela» Możeż to 
być, aby sig kto nalazi ták ku Tobie niewdzięczny; 
áby myślił o zdradzie, gdy'ma przed oczemá fwe- 
mi dowód miłośći twoicy ku fobie? Ale oco šie py“ 
tam? Rzecz taż iqwna icft,že Judafz ieft takim zdrdy- 
cą, który; gdy Pana przyimuie, Páná wydać zamy- 
šla, atak z naywiękfzą świętością, łączy: náywic- 


kiza obrzydliwość. Obchodziemy dnia dźiśiey fżego 


pimiąckęniefkończoney miłośći Chryftufowey przy 
ktorčy przypominamy oraz fobie y niewypowiedzia 
ną niezbožnosč Judafzowc: otóż bierzmy oboię tę 
rZECZ na uwagę. Wielkośc miłości Jezufowey w ufłano 


pienia niyświęt[zego Sakramientu, y wielkość niezbo= 


Śności Judafzowfkiey w świętoktadzkim tęgóż Sakra- 
mentu przytmowaniu, Ad M. D. Gloriam. 


„ Jeżeli wielkość daru ze dwóch ofobliwie miar CZĘSC r. 


poznáwana bywa,z zacnośći rzeczy,która się daie, y 
zchtči ddlącego; uftanowienie Nayświętfzego Sá- 
kramentu nay więkfzym ieft direm; boy rzecz, która 
siç w nim daie,ieft niefkończenie zacna, y wola,ktô“ 
ra daie, ieft niefkończenie miłośćiwa. Títotá tegó 
daru wfzyfikie inne diry, dobrodźicyftwa Bolkie 
przechodzi. Wielkie ieft dobrodzieyftwo Bofkie, że 
człowieka z niczego ftworzył, że inne rozmaite 
ftworzenia oddał na pofłażęy:pożytek icgo, ale fa: 


bro- 


mego siebie jefzcze mú nie oddal: "wickfze iet do- - 
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brodzieyftwo! Bofkie»: że fyn: Boży naturę ludzką 
wcieleniem fwoim wyfoce uwielbił, ale to dobro. 
dzieyftwo tey tylko naturze ludzkiey ofobliwie da» 
ne ieft, którą fynvBofki z foba ziednoczył. Zaltá, 
wał tedy wyžízy iefzcze ftopień dobradžieyftwá,áby 
Bog dał fimego siebie każdemu z ofobna człowieko- 
wi; aby w nim przebywał„y z nim sie łączył, lednos 


czył: owôž to dobrodzieyftwo czyni w Nayświęt- . 


fzym Sakramencie; daie nam siebie fimego,y wfzyft: 
kie dobra fwoie, dáie Ciało, Krew, Dufze, Bôltwo 


fwoie, ddie wfzyftkie (karby zafług fwôich, a to tak || 


dziwnym fpofobem, iżby naymędrfzym ftworze» 
nióm przez całą wieczność nigdy na myśl nie przy: 
fzedł. Daie ábowiem siebie fimego,iako pokarm do 
pożywania.Caro mea vere eft cibus. Zadna rzecz nie 

eft tak włafna człowiekowi, iáko pokdrm;nie A nam 
włafoe doftatki,dziedźictwź a honory; bo sig te Z ná: 
mi nie łączą; w nas śię. nie obracadig, pokarm z nami 
śię łączy, wnas śię zamienia, Gdy tedy pożywamy 
Ciáfá Chryftufowego, fpájamy śię z nim, iáko wofki 
rozpufzezonc, a zfobą zlane; fpaiamy ŚlĘ > „nA 
żywot wieczny, abyśmy nie umierali. Bo lubo cidła 
nafze na czas umierdig, biorąc w śię iednak naśie* 


nie nieśmiertelnośći z Ciálá Chryftuľowepo,dla nie” 


go zmartwychwftaną; iako famže Chryftus mówi: 


Foon: 6, Kto poźywa ciala mego, mażywot wieczni na! wfkrzć 


Jzę 


PA | ŚNI PI A ple i: SS OKA ŚRI | MóJ: z AE PALACE at! maa an 


zka. | 


Jro: 
da- 
UM 


kos. 
no: 


ft 
[wo 


tak | 


ZE» 
zy 
| do 
nie 


| 


| 


teu]: 


Ná wielki czwartek. 327 
fep náoftdtni džieň. A ták pokarmem tym śmierć od- 
pędziemy,która nam z pokarmu urofld. Staiemy tež 
šie pičláko bogami, gdy przez ćiało Chryftufowe ie- 
dnoozcíny śię z Bóftwemsy w nie śię nieláko wfzcze- 
piamy. O dziwneż to y niefkończenie wielkie do- 
brodžicýftwo! Uważćie,profzę, Napmilši Chrzeščia: 
co to ieft: my ciało Chryftufowe pożywamy! O nic- 
poięte cudo! Ja ciebie nieograniczony Boże we wnę* 
trzności moie przyimuię! którego nápezyftfza MA- 
RYA poczęła, dziewięć miesięcy w nayświętfzym 
żywocie fwoim nosiła, ia tego pożywam! Ježeli S, 
Elzbieta zá przýiščiem w dom fwóy Matki Bofkiey 


napełniona Duchem S, z podźiwieniem zawołała; * 


Zhadže mnie to, Že przyfzła Matka Pánd mego do 
mnie? Côž iá, co rzekę, ćiebie Synu Boga żywego 


` do wnętrzności moich widząc przychodzącego? 


Zkadže to mnie, mnie nikczemney lepiance, mnie, 
którym: czartow fkim był niewolnikiem, mnie náy- 
nędzaieyfzemu grzefznikowi: Zkądże to mnie: chy- 
-ba tylko z wielkości miłosierdzia twoiego, z nis- 
fkoňczoncy miłości twoičy. Któreż więkfze mogło 
byc dla nas dobrodzieyftwo twoie:Mufze tu wyznać, 
że mądrość y wfzechmocność Bolka wfobie niefkoń- 
czoná, w tym dobrodžieyftwie wysiliłá sie, bo CÓŻ 
Wigočy, abo mądrość wymyślić, ábo wfzechmocność 
Uczynić człowiekowi mogła, iáko,že Chryftus siebie 
fame- 


1 
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famegoiemu oddať ,áby znim był záwfze,iáko niyko” 
chańfzy Oyciec,iako naymilfzy náywiernieyfzy przy- 
iaciel,aby był dla niegoiako pośczednik y blágalnao- 
fiará Oycu przedwiecznemu, ábý był w nim iáko po- 
karm,calym (oba łącząc się. Prawdziwieś tedy rzekł 
Auguftynie: Sapientifimus plis dare nefcivit Omnipo. 
tens plús dare non potuit ,Ditifiuš plús dare non babuit, 
Naymędr(zy wiecey dać nie umiał,wfzechmocny wię 
ccy dać nie mógł, ndybogatfzy więcey die tie miał, 
Ten tedy ták wielki dar, iáka wolą, idkim affektem 
dał Chryftus człowiekowi, łitwo z okolicznościczalu 
którego dał, poznać możemy, Nie dał tego miłości 
fwoićy upominku ná ów czás,kiedy go ludzie Królem 
uczynić chcieli, kiedy cudóm lego dziwili śię, że 
umarle wikrzelza,ślepe oświeca, chore uzdrawia; 
(choc) y za te dobrodžieyftwá Jego chwalili,wielbili; 
dle ná ów czas, kiedy z nayoktutnieyfzą niewdzię: 
cznością przeciwko Niemu powitać: mieli, doiem 
przed męką fmofa; ztąd wielkość iego pokazuie śię 
dobroci,że łudzióm zá nienawiść miłością (woi4pla+ 
ci. Kiedy kto zoftaie w.čiežkim utrapieniusábo y 
w famey -týlko, boiážni utrapienia, zbiera wízykt- 
, kie myśli, áby radził o fobie, nie pamięta zaś w 
ten czas ná przyiáčioľy twoie. Kiedy Matka zoftaie 
"w boleściach; nie kármi niemówlęcia,owfżem onim 
prawie: zapomina. Nie ták, nie tak Zbawiciel nafs 
w tym 
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wtym czásič,w którym ftrafzliwa męka Jego z bližátá 
sięwfzyftkie obelgi, katownie,śmierć okrutna przed 
oczema ftawáfá,w tym;mówię-czasie o násnie tylko 
nie zdponiniał,ale iedynie myślił,gdyż nam to dobro: 
dzicyftwo wyświadczył, śiebie ná pokarm oddáiá c: 


. y gdy go zaládli ludzie na zabicie fzukali, ôn śiebie 


ludziom nażywot wieczny dawał. Nie ieftže. to cu- 
do miłośći Jego ku nam? Dopierôž gdy ten upomi- 
ńek nam zofławował, siebie famego wynifzczał, á 
to -oftátnim wynifzczenia śię fpofobem; naprzôdbo- 
wiem wynifzczył siebie, kiedy nieograniczone Bô- 
ftwo foie, poftaćią fłużebniczą pokryt,á. przy uftá- 
nowieniu Náyswietfzego Sakramentu ták wynifzczyt 


śiebie, že y Bóftwo y. Ciáto fwoie pod przypadľoščiá-“ 
miChlebá utaił. Nad to wiedział barzo dobrze Chry= 


ftus;ż€ toż fimo Dobrodžieyftwo Jego niewdźięczno- 
scia ludzką będzie zelżone; iuż śię ná ówczas oufzy 
Jego obiiały ftrafzliwe niewiernych, y Katolików 


nieufzanowania,świętokradztwa,a przecież te wfzyft 


kie obelgi, krzywdy nie odmieniły woli Jego,nigod- 
razily od świadczenia tak wielkiego dobrodzieyftwa. 
Gdybyś był przyjacielowi twemu náywiernieyfzy, 


„J Widzenia śię znim uśiłnie pragnący; przecież, że- 
bys wiedźiał zápewne, že cię wtey drodze fotrzy- 


kowie nápadna y kaleczą, nie puściłbyś $ic w dro- 


89 do przyjaciela twego, Gdybyśbył zięty nay wig> 


RÓ kfzą >“ 
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kfzą litością nád nedza ladzką, gdyby iedńdk rękę 
twoóię' pokarm podaiącą złosliwy żebrak: kąfał, um- 
knąłbyś icy takiemu: niewdzięcznikowi, y kamień 
mu zamiaft chleba rzuciłbys; a Zbawiciek nafz, lubo 


wiedział y widział wfzyftkie przyfzie zelżywośći,. 


świętokradztwa,które Go frodzey obrážáia niżeli od 
żydów zadane męki, przecież to iedynie czynił, aby 


w tym nayświętf(zym Sakramencie miefzkał z námi, 


miefzkał dla'nas, miefzkał w nás. Cóż to uczyniłeś 
naymilfzy JEZU, izáli tu nie ieft zbytek nad miarę; 
nád miáre,nád miarę wylewálacey się miłośći twoiey? 
który to ięzyk wielkość jey wyfławić, który rozum. 
poigć może? 

Naprzeciw tey niewyfławioney dobroci Chryfta- 
fówey,ftiwa w niezmierzoney także wielkości fwo* 
ièy nieprawość Judáfzá,y naślidowców iego, którzy 
ciężkim grzechem zawiedzione niájac fumnienie, do 
Nayš wietízych taiemnic śmicig-przyftępować. Nie 
może żaden wymyślić wickfzey fzkárady, iákoieft 
świętokradztwo; niech tylko uważy rodzay y ku- 
tki tego grzechu; który čo“do rodzaiu fwcgo; ieft 
nadyciężfzy» Co do fkutków fwoich, nayftrafzliwizyć 

Która ieft ciężfza zuchwałość, czy kiedy poddańy 
prawo Króla fwoiego przeftępuie, czy kiedy fame 
Ofobe Królewiką zniewaža? Mušičie przyznać,że ta 
więkfza ieft nierównie nád pierwfzą,dto z tey miary? 

a że 
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że to ieft właśnie kryminał obrażonego Maieftatu. 
Ipnegrzechy fa zgwałceniem prawaBolkiego;grzech 
świętokradztwa, nie tylko ieft zgwałceniem prawa 
Boikiego, dle też znieważeniem, obrażenicm fimey 
Ofoby,;Ciała, Dufzy y Boftwa Chryftufowego; y cóż 
może być zuchwalfzego, | iáko niefkończoną piç- 
kność łączyć.z niewypowiedzianą brzydkoščia? wic- 


dnymże fercu mieścić z Badlem Chryftufa: fprofny - 


affekt znayczyftfzą miefzać ofiarąsO iak wielka znie- 
wapa Chryftufowi, z tym śię łączyć, który niepra- 
wością ieft zmázany! Chčiátbyž kto z wás z czło» 


| wiekiem (kancerowánym. ná icdnym łożu fpoczy- 


wać: môglbyž kto zarazę zropiałego wytrzymać? 
Antiochus Król od Boga ták uderzony, iż robacy z 
ciała iego wyciekali,a żyiącego w boleščiách mięfo 
padało: dla zarazy był całemu woyfku ciężki: íta, uż 
exercitus Era vávebuť, cóż rozumieć o tych, którzy 
temu złośnikowi z blifka pofługi czynili, ná ftołku 
80. nosilisiák: nieznosng mierziączką y ohidą ftrapie= 
ni byli wfzyftkie iednak' ciała choroby w iedno 


„Znieśione nie dochodzą nigdy tey brzydkośći, ktô- 


ta ieft ná dufzy człowieka grzechem zmazdnego, w 
którym Chryftus, przez świętokradzką Kommunią 


wciągniony przebywać muśi.. Wyraża tę Róg znię- 


wagę (woię z ofobliwfzym wyrażeniem, mówiąc 


2. Mach:9e 


przez Proroká:coinguinabar in medio coruma,byłem (plu- pzceh: 22. 


982 gÁWio- 
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śawiony w posrzodku ich. Inni przeftępcy praw Bo: 
fkich máža tylko fimych śiebie, á niegodnie przyftę 
puigcy do Nayświętfzego Sakramentu nie tylko sic- 
bic, ale fimego mie láko máža w fobie Zbawiciela, 
O niezbożnośći nádinne obrzydliwfza! O znićwago 
JEZUSA nád inne haniebnicyfza! 

Chryftus Sakrament Oľtáržá ná to poftanowił, 
abyśmy w nim mieli pamiątkę męki Zbawiciela, idko 
naucza Doktór narodów: #lekroč będziecie tên chleb 
żedli, y kielich pili, śmierc Pańjką bedžiečie opowiada, 
Niegodnie pożywaiący tych świętych taiemnie nič 
rozpamiętywa, ale odnawia'mękę JEZUSA. Kiedy 
taki zbliża się do Kommunii, tak “do niego Chryftus 
z swictey hoftyi zda się mówić, idko mówi do Ju- 
dafza w Ogroycu: amice, ad guid veníjti: przyiście- 
lu,po cożeś przyfzedłe Jatu ieftem dla miłości czło: 
wieka, ty do mnie przynośifz ferce. iádu nienawiści 
pełne; ia tu ieftem, iáko pośrzednik, ábym śię wfta- 
wiał zá grzefznemi dô OQyca moiego, ty przyftępu- 
iefz, abys mnie w ręce nieláko nieprzyiaciołóm mo- 
im podał; ia tu ieftem iako lekarz, abym rany two* 
ie leczył, ty przychodźifz, abyś mnie ranił, kato* 
wał, okrutną mękę: odnawia]: po cożeś przýťzod! 
przyjacielu; Côž ná to zapamiętały człowiekż nić: 
uftaie w fwoiey zuchwałości, przyftępuić, požyW% 
y iákoby Zbawiciela (wego znowu zábila, co mów! 

Cypri- 
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Cyprian święty: Dul fnmit Bncbaki (klam indigne Peus 
ef carnis Dominicesac fi Dominum occidi(jet.Owfzem 
więkfzą ielzcze niezbożność czyni,niżeli owi okru- 
tňicy, którzy JEZUSA mordowali: onidbowiem ná 
ziemi w Ciele śmiertelnym cierpiętliwym zoftaiące= 


go męczyli, ten zaś zapamiętały ná króluiącego w : 


niebie porywa śię; któż nie widzi, że nierównie wię= 


kfza icit niezbożność, Krolá na tronie siedzącego» 


= * . . rt. EPS, 
niżćli w nicznąlomcey | fzacie po ulicach chodzące- 


-g0 znieważyć. Oni go ukrzyżowali; bo iefzczę nále- 


życie nie poznali: bo, gdyky byli poznali, niedyby byli 
Pána chniáty niť ukr zyżowali. Ten zaś zapamiętały 


. zna dobrze przez wiarę Pand chwały, á iednák ofo- 


bę icgo zniewadża. Owa męką y śmierć okrutna, lu- 
bo od złośliwych ludźi zadana, była miła y fłodka 
JEZUSOWI; bo śię fám ná nic ofiarował dla zbawie- 


nia nafzego:d tá zniewaga,którą mu niegodhie przy- 
ftępuiący czyni, nie może nie być nieznośna; bo ią 


czyni na potępienie foie. Widzicie tedy Naymit: 
Cbrześc; iaka ieft fzkárádá w świętokradztwiesiak 
ten grzech co'do rodzaiu, jeft ndyciężtzy, nie tylko 
ict zgwałceniem prawa Boikiego, śle też icft obel- 
82 y krzywdą famey Ofoby Chryftufowey; w fkut. 
kách zaś fwoich miedzy wfzyfikiemi icft návftra- 
fzhwfzy, 

Jeżeli iedná ciekawość Betfimitów w fpóyrzeniu 

| na 
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Ozy wdocknićniu śię iey, widoma zgúba Bóg u- 
karał, idkże nie má karać tych, którzy <świętokradź- 
twem obrážaia nie iuż Cień y figurę, śle famę rzecz, 
fam Sakrament Ciálá Chryftufowebo. Dwoiśkiielt 
rodzay kary: ieden dla ćiáłá drugi dla dufzy. Swie- 
ty Paweł przyczynę Ciężkich chorób, częftych šmier- 
či, ná niegodne używanie tego Sákrámentu (kľáda, 
gdy mówi: ideo inter vos multi inbécilles, 5 dormi- 
unt multi dla tego między wami wiele chorých y 
flábych, y wiele ich zafnęło. Swięty Chryfoftómy 
Cyprian znieważenie tego Sakramentu, okdzyą 
wfzelkich niefzczęśliwości być fydza: bo On,iako delt 
błagalna ofiara, furowość Pańfką od pomíty zatrzy 
muic, 4 gdy zelżony bywa, dopufzcza (práviedliwo- 
ści Bofkiey, aby świąt niewdzięczny kárátá, Wickfze 
icfzcze fa kary - duchowne; nim śię człowiek nato 
świętokradztwo odważy, zboiażnią grzefzy, czuie 
wielki ná fumnieniu niepokóy, y prętko śię upámiç- 
tywa; lecz kiedy się odważy, kiedy to lekdrltwo w 
truciznę dla śiebie zamieni, leci odważnie naprze: 
paść nieprawośći;iuż owa trwoga ná fumnieniu ufta- 
ie, gafną w nim' duchowne światła, 4-na to mieyfoe 
ślepota, zdkamiałość, náoftátek rofpacz naftępuie.. 
Czego wfzyftkiego okropny przykład na Judáízt, 
mamy, Dość mo iaśnie mówił Zbawiciel przy wic- 
czórzy 


_ na fktzynią ftarozakonną„ieżeli iedná nietoftrobność — 
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czerzy;że od niego miał być wydany, nieuważał 
na to,nic záwftydžiť siç; o iákáž to ślepota! Przyiať 
go lálkkáwic w Ogrodzie, przviáčielem“ mianował, 
òn się tym niewzrufzył, o idkaż "to zakamiałość! Ná 
oftatek śmierć fobie gwałtowną zadał; o idkaż to to- 
fpicz! Tak Bóg świętokradztwo karze. Jeżeli tedy 
kogo fama fzkárádá grzechu zbawienną boiažnia nie 
przeraża nicch przerdżaią te ftrafzliwe káry ktôrcmi 
Bóg tę niepriwość zwykł káráč, niech przeraża wy- 
tok Pawła Bwicteporkto niegodnie pożywa,fad fobie pos 
Žima. Pokarm z požywáigcym iednoczy śię; pożywam 
chleba, teń śię: we mnie obraca, y iedno zemną ftaie 


w śię bierze,y w siebie fimego'obraca. Mówi tu podo 
bno Apoftoł pódług zwyczaiu dawnych Sędziów; 
którzy dekret smierci ná śmierć fkazdnym, na kartce 
napifiny połykać dawali, ddige przez to znać, że śię 
tén dekret koniecznie wykonaćmuśi. Poznáwáčiež wy 
rażenie tych fòw: Sad fobie pôžyna? nie mówi: na 
Świętokradzce napifany ieft dekret śmierći; bo,gdy= 
by. byť: napifany, mógłby być zglozowany,! nie mô: 
wi Nd tego ieft ogłofzony dekret śmierci; bo gdy- 
by był tylko ogłofzony, mógłby być odwołany; ale 


MÔW1.Š 44 poźywa:że dekret w nim famynsicft,y znim 


iako pokarm, iednoczy śię, © cóż być może, nad: to 
ftra Izliwfzego: Boyciesiož Napmil: Cbrześć;, aby: 
50. 
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- Się, kto pożywa niegodnie Ciálá Chrýftufowego,fad 
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sciefydu“ we wectrznosci wafze nie przyimowali, | 
Jako do nieba nic zmázánego nie wnidžis, tak do | 
ftołu Pańfkiego żaden zmazany grzechem przyftę: | 
pować nie powinien; iako dwie drodze 'f2 tylko do | 
niebá, niewinność y pokuta;stak abo niewianym,4b0 | 
x fzczetze pokutuiącym left wolny przyftęp donay- 
świętfzego Sakramentu, Byľten wftarym Kościele | 
zwyczaj, że gdy ludowi świętą kommuniąrozdawa: , | 
no,Diakon przy ołtacżu wołabSanóła,Śanóhis, Świe | "i 
tość świętym:przezco upominał wfzyftkich, aby po 
czuwaiący.śię do-gtzechu śmiertólnego nie ważyli 
šie przyftępować. Precz tedy -éi od tego ftołu,którzy 
nie (žozčrze,obľudnie pokutuig precz ci,ktorzy tru- 
čizna złego przykładu drugich zarażaią, precz Ch 
którzy fzpetiym pożądliwośćióm dogadzaią, prócz 
Gi, którzy ftworzeniciakie,dfickt+refpekt ludzkiwy- 
żey nád Bofką łalkę fzacuią: forisvenefici, C impt- 
dici €> idolis. ferwientes. Precz wfzyfcy niefpta: 
wiedliwi,kłamcy,obłudni: Ten Nayświętfzy Sakra: 
ment ieft tylko dla świętych, dla czyftych. /Sančh 
Sanćlis. Ten ieftnaý wickfžy upominek miłości Chry- 
ftufowey nád miarę ku nam wylewaiącey śię. Któż 
śię tedy odważy Judafzowiką niezbożnością, Chry- 

ftufa znićważać? ; 

.O Pánie zbáwićielu nafz!Znamy nielkoňczona do: 
broć Twoię w tym Sakramencie, znamy: niewypo” 
wie: | 


mą 
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wiedzianą fzkaradę świętokradztwś, Uchowayże nás 
od niego, lepieyby nam było, abyśmy śię nie niro- 
dźili, niż gdybyśmy śię takiey: nieprawośći dopu- 
ščili, Patrzyfz Panie z ółtarza nácnás, którzy do fto- 
łu twego przyftępować będziemy, izali widžiíz w 
fercách nafzych należytą czyftość: Izáli śię nie u- 
ikarżafz: unus ex vobis tradet me? Jeżeli ták ieft Pá: 
nie: ah któż to ieft ten jeden? Czy nie ia, który te 


` prawdę opowiadam, w.tey nieprawości zoftaię: Czy 


nie ieden. z tych, którzy tey náuki y prawdy flu- 


-Chdia? Mów Panie do ferenafzych, ieśli w nich wi- 


dzifz co niew dźięcznego;niezbożnego,my śbyśmy to 
wyrzucili, abyśmy nieinaczey Ciebie Miłośćinafza, 
tylko czyftym, y wzálemng miłością pałdiącym fer- 


cem przyimowali, Amen. 


E 1 


337 K A ol A 
I 


NJ. 
NA WPTE LK 
PIATEK 


Attritus' ef. propter» [celera toftra, © li. 


voré Erus fanati fumus Waie 53. 
Starty ieft zá złości nafze, y Sinością 
Jego icftesmy uzdrowieni. 


ST cy lat, nie widział y nie flýfzat nigdy 
"8 świat takiego dzieła, takich fkutków; 

| przypadków; idkich doznál ná dniu 0- 
| nym miedzy okrópnémi 'ndyokropnicj- 
fzym, miedzý żałośnemi nayżałośnieyfzym, którego 
naród ludzki zburzy wfzy šie przeciwko Bogu fwoic- 


. mu,nieladzkiey,niefiychaney nigdy niewdzięczności 


fwoiey;okrutne dał przykłady.Nie mówię tu oowych | 


wielkich džiwách, które cála naturę z włafnych wy* 
rufzyły fundamentów, idko to: że flońce mimo 
wfzelki porządek zaćmiło śię, że noc przed czafem 
dźień pochłonęła, że śię ziemia trzęsieniem ikola- 
tálá, że sie (káty, idko wątłe płachty, pofzarpały: 
że śię mogiły otworzyły, y umarli z drugiego Świa* 
tá ná okropny zbiegli śię widok. Te wfzyftkie dku- 
tki za mniey dziwne mogą być poczytanć; kiedy 


šie zniofA z niellychánym“ okrucieńltwa ludzkiego: 


dzie* 


9 D początków fwoich przez kilka tysię- | 
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| dźietem, że JEZUS CHRYSTUS Król chwały, Syn 


Boga żywego ieft umęczón. Cóż to mówię, gdy mó- 
wię,JBZUŚ ieft umęczón?To mówię:że miłość wfzyft 
kich wickòw ieft znienáwidžiána, że radość nieba y 
zięmi ieft zdfmucona,że wolność wiežámi fkrępowa- 
na,przyiážň opufzczona, mądrość wyfzydzoria, po- 
waga zdeptana,godność zelžo na;pięknośczefzpeconas 
niewinaość potępióna, žyčie zábite. © džiwy! O 
okrucieńftwo! O łzy, gdźie ieftešóie! Ożałośći kę. 
dyščic! JEZUS Syn Bog żywego ieft umęczóni Try- 
umfuy niezbożnośći, dokazałaś fzalonych zámyftów 
twoich; wfzyftko či śię powiodło: JEZUS Chryftus 
Syn Boga żywego ieft umęczón, ftarty ieft, wyni- 
fzczony ieft dla złośći nafzych; nie człowiek, ale ro- 
bak, posmiewiíko ludu, y wzgardą pofpólftwa. Ale 
cóż ieftrO wynalazku mądrości Bofkicy!Samym fwo- 
im zwyčieftwem niezbożność śiebie zgubiła; sino- 
ścią ábowiet“ JEZUSA uzdrowieni, šmierčia Jego 
ożywieni, wynifzczeniemiego iefteśmy nápeľnicni. 
Exinanttio Chrifti facta ejt nojtva repletio; mówi Ber- 
nard Swięty. Zabawmyfz śię nád tym zbiwienną 
uwagą, Załośni ChYzesčiánie, uważmy w pierwfzey 
czesci: takie Jezufd przy męce było wynifzczenie; U- 
wazmy w drugiey częśći; takie ief z wyntifzózenia 
J czufd Hd fze napełnienie, Ad M. D. Gloriam. 


„ Święty Paweł ku Jeżufowi ukrzyżowanemu miło- CZĘŚC 1; 


16. ścią: 


ed Epbes:3. 
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SCią znakomity ,pifząć do Ephezôw z ty m: sięoświad. 
Cza, p tegóim nadewfzyftko życzy» doy mogli poist 
26 wfeyfikiemi Smwigtemiy ktőra-teft: fzerokose y dius 
goie» myfokość y gte bokość,y poznać pęzewyż Ż /zatącą na. 
uke miłość Chryjfłufomę; aby byli napełuteni mfzelakiey 
zupelnosci Bożej, Oby tarżądza Nauczyčielá náro: 
dów wnás:fwòy fkutek otrzymała! Profzę wás. Naj- 
mili Chrżeścianie,zbieraycie wfzyftkie myśli y żą- 
dze wafze ná uwagę fzerokości, długości wyfoko- 
ści y głębokośći męki. Chryftufź, a ztąd poznáčiej 
iakie było jego wynifzczenie. 

Jakaż naprzód była fzerokość męki Zbawiciela: 
Szerokość takasktóra wfzelki rodzay boleści, nędzy; 
utrapicnias które ná człowieka przypaść mogąwfo- 
bie zawiera. Cierpiał ná dufzy trwogi,  fmutki, tg- 
fknice: cierpiał na honorze wzgardy; potwarzy y 
wfzyftkie zelżywości: cierpiał na ciele wymyślne; 
niellychanc kátowánid;á tak siebie że wfzýftkim wy- 
nifzczyť. 

Co rozumiecie o pierwfzym Jego wynifzezeniú? 
Nie mogę bez wielkiego zadumienia  wfpomnieć 
iłówEwangclifty: Curpit pavere, tedere © mafius cje 
począł sie Ickáč, tęfknić y fmetnym być. Któż śię to 
począł lękać? JEZUS. Ten JEZUS,ktôry na bieżenić 
przykrey drogi, jako olbrzym z ochotą wyfkoczyť 
Ten JEZUS, który tego chrztu to ieft aa: 

męki 


je (M PN "GE wena Ga ema dE | LAWA! zat EU a A ax 


m zę be 
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męki fwoicy, przez wfzyftkie dni życia fwoiego żą- 
dościg zadať? Ten JEZUS który ftrofował 0 to 


uczniów fwoich, że mt fpełnienie gorzkiego kieli- " 


cha odradzać wážyli śię? Ten JEZUS, który ná gð- 
rze Tabor w chwale przemienienia fwoiego z Moy: 
zefzem y Eliafzem, o wyiśćiu fwoim,o oftátnicy go- 
džinie mówił? Ták ieft,ten JEZUS,iuž iuż požadane- 
go krefu dochodząc,począł śię Jękaćstrofzczyć z fo- 


bąa,ywynifzczył wfzelką fpokoyność, radość fercá 


fwoicgo. Cóż tego zá przyczyná? Ale ná co śię pytam 


o przyczynie? Zľosci,(zkárády moie, nieprawości cá- . 


łego świata w liczbie fwoiey nicfkończone, w wiel- 
kości fwoiey niežmierzone, wfzpetnośći fwoiey ftrá- 
fzliwe, ftanęły- przed oczémá JEZUSA. A nie tylko 


one widział przed foba,ále widźiał y ná fobie. Po/u- Ye 


ś£ Dominus in eo iniquitatem omnium noftram, 


y niemi, idkoby náyfzpetnicyfzym trądem ofypany; 


fam niciáko ( ieśli ták mam mówić ) siebie się prze- 
laki. Z drugiey ftrony ftangły żywo ná umyśle Je- 
80 wfzyftkie zelžywošči y boleśći, iákoby ná półki 
podzielone; tu niewierność, nieftatek wláfnych u- 
czniów, tu podłego pofpoHtwa, wielkiemi nieraz 


dobrodźieyftwy obdarzonego, niewdzięczność; tu 


potwarzy fiffzywe swiádectwá,tu blužnierftwá, zło- 

rzeczenftwą, fzyderítwá, tu Arcykápľándw niefpra- 

wiedliwe wyroki, tu wymyślnych kátowni nárze- 
| džia, 


> 
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dzia, rózgi;ciernie,gwożdzie,krzyż haniebny; gdy te 
dwa widoki, y ludzkich nieprawości,które ná siebie 
przyigł, y okrutnych katowni, które miał ponosić, 
przed oczema ftanęły, Serce JEZUSA niby w pra: 
šie, tłoczyły, wfzelką z niego pociechę, á z ciálá 
krew obficie wycilnety.We wfzyftkich utrapieniách, 
ofobliwie w tych,na których zniesienie dobrowolnie 
kto ofiaruie się, fima umyfłu: wfpaoiałość, odwaga 
nieiakim ulżeniem bywa. Ow Scewolá, który rękę 
fwa w ogniu umyslnie palił, miał ochľode zod: 
wagi ferca woiego. Ow Kurcyufz, który zá całość 
iikoby Oyczyzny na przepaść bezdenną fkoczył, 
miał śmierć lekką dla wfpániatošči umyfła fwoicgo 
nieuftrafzonego; abowiem męftwo y. odwaga wiele 
z gorzkosci utrapienia y famey s smierci uymuie. Tá» 
kiey folgi,áby nie miał Zbawiciel przy męce y smiet- 
ci fwoicy, na którą Oýcu przedwiecznemu ofiaro- 


wał się, uwážaycie, co uczynił, wynifzczył ferce 


fwoie ze wfzelkiey  wfpaniałości y odwagi, zatrzy 
mał owe morze iłodkości, które z widzenia twarzy 
Bolkicy ná Niego fpływało, zatrzymał, mówię; ZE: 
by nie fpływało na siłę czuiącą, żeby ta w oftatnicy 
ofchłośći y fłabości zoftawała, aby kłóciła „Się pał 
fyámi tew ogami, fmutkiem y tęfknicą» żeby się tego 
lękałó, ná co śię On ochotnie odważył, żeby wtym 

tglkni- ` 


Gil. Ira | MA E śm mą pa ad. pa. PR RR o ná - AA Gi. TI. m. 
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tęfkniła, z tego śię (męciła, czego òn ze wfzelką u- 
silnosčia pragnął. O cóż to ieftl o idkież to wyni- 


- fzczenie! Lubo nić widzę iefzcze w Ogroycu zdray- 


cy Judafza y chałaftry z łańcuchami, z ofzczepámi 
przychodzącey, lubo nie fłyfzę fałfzywych šwiád- 
ków, niefprawiedliwych fedžiów, ftrafzliwych blu- 
źnierftw, lubo nie oglądam okrutnych biczów,Ciet- 
niy krzyża; mówię iednak, że JEZUS w ták żało- 
śnym ftánie w ogroycu zoftaiący iuż ieft zelžony, 


już fkatówany „iuż ná śmierc ofadzony, iuż nakrzyż ` 


wbity; wfzyftka dbowiem całey męki gorzkość w fer- 
ce JEZUSA tam wlała Się; przed męką iefzcze ciá-: 
14, iuż ná dufzy fwoicy był umęczón, O miłośći ku 
nam Jezufowa! O iakoś dowcipna! Cożeś to uczyniła: 


„Onayfłodfzy Zbawicielu, izáli nie dość było, żebyś 


na każdą godźinę czdfu męki twoiey po cząftceźno- 


sil boleści? Tzali nie dość było,żebyś ná ów czás čier- < 


piál oftre czucie, kiedy zadawane były Gięfzkie razy 
Doczegóź wfzyfikie morderftwá rázem,w ieden id- 
koby. zbisrafz fnopck, y cały zbolały przed męką ie- 
ftes Dla czego gorzkośćią napawafz śię kiedy ći 


iefzcze žoôlči nie podaig» Czemu zśił y z mocy . 


r. . > r y 
siebie wyzuwafz na początku  famey utarczki? 


Dla czego dopufzcząfz przewodźić nad fobą trwo- . 


dze y boiaźni, kiedy meftwá y nieuftrafzoney od- 
wagi potrzebą: Dokąd to Sy nu Boży zftapilá mi- 
i łość 


DOD ZE OOOO 


Apot: 7. 


Matb: 21. 


Luc: 4, 


Luc: 6. 
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łość twoiá,dokád poftapilá dobrotliwość twoia, do. 


kąd wftąpiła hoyność twoid? Przed męką y zelžy- 
wością cały Ciężar męki y zelżywośći. znośifz; wyż 
nifzczyłeś wfzelką wfpadniałość y wefele fercá two- 
lego, wynifzczyłeś wfzelką fláwe y chwałę twoię, 
Siedm ieft rodzaiów pochwat,któremi Boga czczą 
w niebie błogofławieni, iako wfpomina w obidwie- 
niu fwoim Jan Swięty: Benedictio Čy claritas © fa- 
bientia ©5' gratiarum aćłio, bonor, virtus € fortitu- 
do DEO Nojłro. Błogofawienie y chwała y. wądrość 
y dźigkowanie, cześcyj mocy silá Bogu nafzemu W fuyft- 
kie te rodzáie pochwał miał JEZUS ná zietni zladz 
mi obcuiący. Błogofławiła go pobożna rzefza wor 
łaiąc: Bfłogofławiony który idzie w Imię Pankit 
chwała Jego rozchodziła śię po cátey krainie, 
iákom ôwi Lukafz Swiety:divulzabatuv fama de illoin 
omnem locum regionis, Mądrości Jego,gdy iefzczew 
pácholecym był wieku, naywiękśi Doktorowie wy- 
dziwić śię nie mogli; džickowanie mu czynili pł- 
chołęta,kiedy wołali: ZZofanna: to ieft, dźięka y fzczę: 
śliwość Synowi: Dawidowemu, Cześć mu ták wiel- 
ką rzefze wyrządzały, że go nie raz Królem uczy: 
nić chciały; moc Jego przedziwna w cudownych 
dziełach, vírtus.de illo exibatc5* fanabat omnes; Siła 
Jego ftrafzliwa całemu piekłu, tak,że śię fzátani Ur 
(karžali: venifti ante tempus torquere nos, Z tej caľeý 
chWás 


me. m zy. 


ME O e, nm! 
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chwály przy męce fwoicy wyzuł śię Zbawiciel, wys 
nilzczył wfzelką doftoyność, chwałę y powigę fwo- 
i. Wyzałśię z błogofławieńftwa, á poniófł za nás 
przekięctwo, iáko mówi Paweł S. kiedy ná fromo- 
tnym Krzyżu umar], która to śmierć u národu ży- 
dowikiego zá naywiękfze przeklęctwó była po- 
czytana. Wyzuł się zfławy fwoiey, ták ábowiem 
hániebnemi (pofobámi zaiadłość žydowíka z JEZU- 
SEM poftepowátá, żeby Jego wfzyftkim ohidžitá, 
žeby pámiatke Imienia Jego znifzczyła: Non memo- 
Vetur nomen Eius amplidr, dla tegoz nim y do ra- 


tulzá wchodzić -żydźi nie chćieli,żeby śię przy nim, 


iakoby nicznośnym bźnićic,fiti nie zmážali. Wyzuł 
śię z mądrości (woiey, kiedy y flôwkáiednego przed 
Herodem nie powiedział, y przeto w fzatę fzyder- 
ką głupcóm przyzwoitą był obleczony. Wyzał śię 
Z powinaego fobie dziękczynienia, kiedy o nim nie 
uż to prawdziwe świadectwo dáwano:dobrze wfzy/? 
ko uczyni? ále,že źle wfzyftko czynił, że był btinto+ 
wnikiem, zľoczyúca,kiedy ów niewdżięcznik wfpoż 
mnienia niegodny, któremu ucho w ogroycu zle- 
czył, zamiaft podźięki zá to dobrodźicyftwo ciężki 
policzek wyciął. Wyzuł šie ze czci y godności; kie- 


dy go fzyderíkim królem uczynionosnád Barrabafza 


Ponižono, miedzy fotrámi záviefzono. Wyzuł śię z 
mocy iwojey, kiedy žádnego cudu czynić niechćiał; 
Un == Z CZE= 
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z czego się naygrawano: innych zdrowčmi uczynił, 


fam siebie uzdrowić nie može. Wyzuł śię z sity fwo: | 


iey, kiedy mogąc łatwiey, niżeli Samfon wfzyftkie 


więzy, iáko paięczynę ná fobie potargać, iednak | 
iako ndyfłabfzy niewolnik tego nie uczynił.Czy uwa. | 


żacie, Napmil: Chrześc. wfzyftkiey chwały y fld- 
wy JEZUSA wynifzczenie? Zdumiewayčie śię nie: 
biofa! Wy święci Aniołowie w zadumieniu zanu- 
rzeni (pôyrzyičie ná Króla wafzego: nec benedictio 
nec claritas; nec fapientia, nec gratiarum aćlio, nec ho 
nov, nec virtus, nec fortitudo DEO "veftro. Oto nie: 
mafz mu áni błogofławieńftwa, ani chwały, ni mą- 
drośći, áni džickowánia, dni czći, ani mocy, aniśiły! 
O JEZU móy, Królu wieczney chwały! dokąd two- 
ja zftąpiła pokora? Jam šie pyfznił; á ty siebie w 
przepaść hikczemności poniżyłeś, jam się “chlubil, 


LĄ . * . Pee > s s r SEE SET 4] 
4 Ciebie zniewážono: iam fłówka przykrego Znićść 


niechčiaľ, á Ciebie fzyderftwami ofypano. Gdybyš 
przyfzedł Panie ná ten świat dla zbáwičnia narodł 
ludzkiego w Maieftacie Króla z licznym dworem, 
z-wielkiemi woyfkami,. báržiey byś poniżył śiebić 
fimego, niż. gdyby  naypotężnieyfzy iáki ziemiki 
Monarcha, wyzawfzy šie z Pańftwa fwego, dla nay- 
lifzfzego kmiotká, ftał się fuga oftatnim. Gdybyś 
Panie przyiął naśię przyftoyną iáka ofobę,dbo leka- 
rza dla uzdrowienia chorych,ábo bogaczá dla wfpo” 


moźe- ; JĄ 
| 
| 
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możenia nędzarzów, w więkfzeybyś siebie zagrzebł 
podłości, niżby wzgardą y podłość tego świata była, 
gdybyś go dla nikczemnego paiaczká w ziarno pro- 

' chu przemienił. Ale żeś siebie ták poniżył, iż ftałeś 
šie robakiem ráczey, niż człowiekiem, pośmiewi- 
fkiem ludzi, y wzgardą pofpólftwa; o iak to ieft 
niewypowiedziane niepoięte chwały twoiey wy- 
nifzczenie! Ale nie dość iefzcze na tym. Gdybyś Pa- 
nie tak nędzny wzgardzony ftan dla siebie obrawfzy, 
był zaprzedany od owego łotra, który ná krzyżu z 
tobą záwiefzony z Ciebie się naygrawał,gdybyś Pá- 
nie był fydzony ná smierć od Barrabbafza, fláwne- 
go złoczyńcy, gdybyś był wyśmiany , zelżony 

|. odtegonarodu, który na twoie cuda nie patrzył, 
twoich fáík, dobrodžieyftw nie był uczeftnikiem; 
byłaby zaifte nieporównana wzgardą y krzywdą 
twoja, z tym wfzyftkim nie byłaby taka, idka śię ftá- 
| že, boby niefłafzność,niefprawiedliwośćiiwna oczy 
wfzyltkim kłóła, Nie byłoby ták fromotne zá przedá- 
nie,boby rzecz idfna byľá,že to pochodźiło z nieuha- 
- mowancy chčiwôsci łotrzykóm przyzwoi tey, nie by- 
| łoby tak haniebne ná śmierć oľadzenie, boby Bárráb- 
| baizá zbóyce y niewiddomość práwá,y fądu niefpra- 
| wiedliwość obwiniáłá, niebyłaby tak zelżywa mę 
ka, boby džikošči y okrucieńftwu owego národa 
przyczytáná być moglá: dle że iefteś záprzedany: od 
Uuz - kogôž? 


y 
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kogožzod włafnego domowniká,od wtáfnego ucznia, 
iakobyś był y człowiek podeyrzany, y błędny nau. 


czyčiel, ále,že iefteś fadzony y potepionysod kogož: | 


odarcy-Kaplanôw, z któremi fima fbrawiedliwość, 
fędziowfkie krzefło zdała się -zásiádáč, przez ktô. 
rych ufta fima mądrość świątobliwa, y świątobli- 
wość mądra zdała się mówić; śle że od tých, mó- 
wię, potępiony ieftes, iakbyś w rzeczy fámey był 
gwałcicielem prawa, burzycielem Zakonu; dle że 
od tych ludzi zelżony, fkatowany, którzy niewin- 
nych fpraw y cudownych džieť świadkami byli, 
którzy z tryumfem ciebie do miáftá wprowadzali, 
dopieróż, iákoby poftrzegłfzy siç, że omamieni zdra: 
dzeni od ciebie, byli, żeś wfzyftko, co czynił, mocą 
belzebubá czynił, tego, iikoby fwego ofzukania, nád 
Tobą mścili się. Tu iuż rozum fłdbieie, myśl uftá- 
wa, ięzyk fłów nie nayduie ná wyrażenie wynifzcze- 
nia naywyżfzey godności y doftoynośći twoicy.niech 
że bedžie błogofławiona ta miłość twoiá, Panie 
Zbawicielu, która cię dla nás ze wfzelkiey powagi ý 
chwały wyzuła, dla nieyfpiewamy Tobie owępiofn- 
kę: Błogofławieńftwo y flawá, y mądrość y dżięk* 
czynienie,y honor,y moc Tobie naymilfzy, zelżony; 
wzgardzony JEZU; żeś wynifzczył siebie, wyni- 
fzczył wfzelkie doftoieńftwo twoie, wynifzczył 
wfzyftkie siły ciała, zdrowie y żyćie twoie. 
2 Kiedy 
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Kiedy o tým oftatnim wynifzczeniu mysle mõ- 
wić, niewiem zkąd mam począć, idkiego Się porząde 
ku trzymáč? Wicm o tym,że ińko ową manná,ktôra z 
niebi (padała, nad“ wfzyftkie potrawy finákowitľzá, 
była, iáko owe'wino w Kanie Gślileyfkiey cudowną. 
mocą zwody uczynionć, było nayprzyiemnieyfze; , 
ták ciało naymilfzego JEZUSA fprawą Ducha Prze- 
nayświętfzego z nayczyftfzych niepokáláney Dzie- 
wicy wnętrzności wyprowadzone, návdelikatnicy- 
fze było, å zatym do oftrego czucia nayfpofobniey- 
fe. Wiem o tym, że y z delikatności čiálA, 
y zokrutney siły roziufzonych katów w ták 
wyfokim natężeniu były boleści, iż, gdyby moc Bo- 
ika przy żyćiu JEZUSA nie utrzymywała, zá tyśią- 
czną cząftką okrutnych razów trzeba było przyro- ` 
dzonym fpofobem życie ze krwią wylać. Wiem o 
tym, že zajadłość katów wysiliła šie ná wymyślenie 
káťowni dla JEZUSA: bo izálíž to kiedy fłyfzeć by- 


ło, izali w których hiftoryách napifano, že idkiemu 
"zbrodniowi wieniec z čieťnia upleciony na głowę 


wtláczáno y mózg przefzywano? A to uczyniono JE- 


ZUSOWI. Wiem o tym, że tyle razy wfzyftkie bóle 


ponawiano, ile go razy z fzat do kośći przywrzałych 
Zá > x å , AAN, . 
odzierano, wiem, mówię, otym, dle niewiem, co 


mam, y jak mówić. o wynifzczeniu čiálá y życiajR= 


ZUSOWEGO; gdy fòw fzukam y dobisram, boię 
|. śię 


Thren: 1. 
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śię. tego» Abym chege wyrazić wielkość bolów;:tey 
wielkości nie umnieyfzył. Dochodzcie tedy oney ta- 
czčy. myslą wafzą, S$ mutni Chrzesc: Pomyślcie fo- 
bie o człowieku ták fkatowanym,iżby w nim žadnčy 
cząftki ciała. od wierzchu głowy,aż do ftopy nożnej 
nie bylo nie zránioney, pofzarpancy, w ktôrymby 
nie było košci z ftawów fwoich niewyrufzonych, y 
żył nie potarganych;: ták był íkátowany Zbawiciel. 


Pomyślcie fobie o naywiekfzých morderftwach, któ: 


re zadawano świętym Męczennikóm, y iakie ztąd w 
nich powftawały bole, zbierzcież te wfzyftkie, y Z 
nich iefzcze piątą (iáko mówią) effencyą przez i- 
maginacyą wafzę wyprowadźcie; w takim nátožé- 
niu były bóle JEZUSA. O czym znać daie przez 
Proroka: videte, © eft dolor, ficut dolor vieusymyslcie, 
uważaydie; ieželi ieft boleść nád boleść moie. Myśl 
čiež o tym, Naymil: Chrześć: bo ia milczeć mulz 
nie mogąc doftatecznie wyrážič okrutney męki JE- 
ZUSA; to tylko mówię: że iuż widzę JEZUSA ni 
górze Kalwaryjikiey na krzyż okrutnie wbitegosfty: 
{zç fzyderftwá fzalonego pofpolítwá,(ty(ze JEZUSA 
łotrowi raylkie rofkofzy obiecującego, Matkę fwo* 
ię Janowi, a Jana Matce naymilfzey polecaiącego; 
flyfzę oftátnie flowá Jego, confummatum els fpel- 
nito siç wfzyftko, Cóż iefzcze dále? Te były oftar 
tnie fľowá: (peľniľo sig wfzyftko. O žálošci! czemu 
| mi 


za 
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miięzyk plataťz?/Czemt nii mówić nie dozwalafz?Cóż 


naftępuiezSpełniło się wfzyftkosfpełniły sie wfzyftkie 


piťmá y proroctwa,które oChryftušie były dle cóż.dź 
ley:Wzięły koniec dawne znaki y figúry ,uftały ofiary 
bydlat,á ná ich micyfce ofiara niyczyfifza,naywdzię- 
cznieyfża Bogu, naygodnieyfza, niefkońcżzoney zá 
čnosci y džielnošci naftąpiła, zakończyło śię ftáre 
práwo, A prawo łalki przez te oftatnie flowá ieft 


_ ogłofzone! Ey dúfzo moia;czego śię trwożyfz; cze- 


mu śię „ociągafz oftatnie opowiedzieć Wynifzcze- 


„nič? Mówże, mów, iákie to ieft+ Spełniło się wfzyft- 


ko; y fchyliwfzy głowę, o żałości niewypowiedziana! 


Y fchyliwfzy głowę,umarł naymilfży JEZUS, umarł 


Dawca żywota, przez którego żyie; cokolwiek żyie. 
Zbieraycież tu, Naymil: Cbrześć: wfzyftkie afiekta y 


uwagi wafze,abyśćie poznali,idkie było JEZUSA wy- 


nifżczenie; raka była fzerokość męki Jego, bo któryż; 
profzę, icit rodzay nędzy; boleśći,żelżywości; ktô- 
tcgoby JEZUS nie poniofi?Wynifzczył wfzelką wfpá- 
niałość y pociechę ferca fwoiego, wynifzczył dó* 
ftoyność y-godność fwoię, wynifzezyť przez naytęż= 
fze bóle życie fwoie. To fzerokość. Jakaż długość 
męki JEZUSOWEY:» | | 

„Nie roziimieycie, aby męka Tego tym tylko okre» 
slóna była czalem,którego był w rękach okrutnych o- 


 Prawców;te godziay;którć od poimania,aż do śmietói 


wy- 
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wypłypgły,dokończeniem tylko męki JEZUSOWEY 
były. Od pierwfzego momentu życia (wego, mógł 
mowić owe z Pfilmu fłowa: Ego iu fagella paratus 
fum, CY dolor. meus in confpectu meo femper. Jamna 
bicze gotów ieft, y.ból móy przed: oblicznością mo: 
ią iet zawżdy; zawżdy bowiem ftrafzliwy widok 
przyfzłcy męki był.na umyśle Jego. Pobożna rzefża 
Królem Jego uczynić y obwoláč chciałą,, 4 ôn pa- 
trzyłw duchu na koronę cierniową, na fzyder- 
fkie, iakoby. przed Królem, przyklękania. Pácho- 
letá do Jerozolimy wieżdżaiącego z palmami fpo- 
tykaig; fzátámi {wemi droge záscieľáia, a Jerozo- 
limíkie ofzczepy, rózgi, bicze, krzyż fromotny W 
oczach Jego ftoią; wfzyftlko, mówi Jan S. wiedział 
y widział,co naniego przyiść miało. Styfzeliscie, 14+ 
ko różnych winowayców, oznaymienie dekretu hår 


niebney smierci przeraziłoż Jedni od ftráchu ost- 


wieli, drudzy ledwo w półżywi ná źięmię upadli, 


inni natychmiaft (konali, tyle. to w nich mogło > 


żywe poicčie przyfzłcy kary, Czegoż iuż niefkon- 
czenie doikonalfze poięcie náyokrutnieyfzych, nay“ 
wymyślnieyfzych katowni, w fercu JEZUSA, nie: 
fpriwowało: Jakby był niefzczęśliwy Palthazar,gdy: 
by owe miecze fzlifowane, któremi na lôžku fwo- 
im był. zábity, od džiečinnych lát zawżdy w oczach 
iego ftały: Jakby nędzny Sisara, gdyby Ów protai 
žala: 
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żelazny, którym głowa Jego przebita była,nigdy mu 
z myśli nie wypadał:Jakby był fmutny Abimelech,gdy 
by ów kamień ,który zwieży Thebeyfkiey nań był 
zrzucony;zaw (ze w iego fhował śię pamięcieBarziey- 
by ichtákie śmierci widoki nad śmierć fimę udręczy- 
ły. Dochodžcie ztąd, S mutni Chrzesč:iák długa była 


męka lezufowá, kiedy ta przez wfzyftkie dniżycia | 


przed oblicznośćią Jego przytomná była.O Jezu móy 
naymilfzy, niemafz boleści równey, niemafz podo- 
bocy mekisiáko była boleść y męka twoiá, w rodzaiu 
fwoim powfzechna,á w czasie naydłużfza! Ale eôž to 
mówię, męką twoiá była: náydľužľza: Mufze razem 
mówić;że byla naykrótfza,Była naydłuż(za;bo przez 
wízyftkie dni życia twoiego nie uftawała: była náy: 
krótfza: bo wielkość miłośći twoiey, wfzyftkie látá 
za nie wiele. czafu poczytálá: videbantav dies pancí pra- 
amoris magnitudine, Zdáty mu šie kilka dni dla wiel- 
kicy miłośći, Y tać to ieft wyfokość męki Zbawiciela, 
że cierpiał z miłośći ku nam, podał się "ná męki, bo 
tego chciał, © = 

Kto mógł odebrać życie Stwoťzyčielowi życia? 
chyba nieíkoňczona miłość,którą nás ukochał. Prá- 
wda to ieit, y temu przeczyć nie mogę, že od Fá- 
tyzeufzów, báržicy nienawiścią ku JEZUSOWI, ni- 
żeli zmiie jadem, tchgcych długo był JEZUS: ná 
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śmierć fzukatiy Prawda toieft,że čiž zawzięci Fart 


żpwie ręce rzucili na Chryftafa,jego ikrepowáli,do 
G J 5 cp 3 


y 


tóżnych fadôw prowa dziH „rozmaite kłamftwa wymy 


ślali,y nie wprzód w zav rziętości (wóiey ufpôkoôtii sic, 


aż wymogli niefprawiedliwy dektet' ná niewinnego; 
bo cóż znaczyły ich wol nia: Z gub go. zgublukrzyži 
ukrzyżuj Krew Jego ná nds ý ná fyny náfzesPrá: 
wdá to icf, że Starofta Rzymiki JEZUSA „którego 
wyrokiem fwoim od wfzelkicy winy uwolaił, fwoim 
dekretem ná śmićrć kázal. Prawda to ieft, y temu 
przeczyć nie mogę; że grzechy nafze ndywiękśinie- 
przyiściele Chryftufa,  pierwfze micyfec w tým ó: 
kratnym dziele; trzymały; y tdko Aman Mardoche: 
ufzowi, tak one Chryftufowi fromotną fzubienicé 
budowały;prawda to wfzyftko icft, y temu przeczyć 
nie mogę. Gdy iednak głębicy rzecz uważemy, oba 
czemy idśnie,że niefkończoma miłość y żądza zbawie- 
nia nafzego JEZUSA zamordowała. Niech śię i 
obrufzę ha Staróftę Rzyrníkicgo, iako ná zdbóycy 
òn na świadectwo fwoicy niewinności, tmyie ręce 
wodą, y bedžie śię oświadczał, że nie ieft winien 
krwi tego fprawiedliwcgo. Nićch ia powftang pfzeći: 
Ako Faruzóm, Kapłanóm Zydowfkim, oni nie iednę 
wymówkę. zá foba pezywiodg» powiędza:że im pie 
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godzi śię zabiińćnikogo;że oni ż górliwościo prawo 


Y zakón Moyzefza,] EZUSA do iądu podali. Niechżć 
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Fifa ia nagrzech przeklęty zawołam, czy ufłyfzę iaką 
„do zítrony jego wymówkę?> O grzechu nicfzczęfny 
my |  zguboświdta, obrzydliwośći wfzelkiego ftwo rze- 
šie, | “ mia, twoia to (práwká być musi, meká y śmierć nay- 
go; | . milfzego JEZUSA! Słyfzałem o złośći twoicy, że y 
DY teraz Chtyftufa w niebie iuż króluiącego, na prá- 
rd: | -wicy Oycá siedzącego usiłuiefz z nieba ftrącić, y 
00. -- znowu wbić na krzyż, y to czynifz nie (kutkiem, ale 
im |  chętką, która się wiąże z tobą. Profzę was, Naymil: 
mu Chrześc; cokolwiek w wás gnicwu, niendwiśći nálesč 
lie | siç może,wyleycie ná grzech przeklęty;ón či tonafze 
ó: | - go zamordował Zbawiciela! Ale cóż to fłyfzęzadyduie 
he |  y grzech dla siebie niciakąs wymówkę.Prawda ( mô: 
jic wi) ieft, zem ieft naygłównieyfzym nieprzyiáćiclem 
je |  Chryftufi prawda to ieft, že siły moie tak fa wielkie, 
bå- | 1ż mnie żadne ftworzenie zwyciężyć nie mogło, po- 
ie |  trzebabyło, aby ten, który odwieków žyic, który 
cia let nielkoňczoncy godności, mnie, złeniefkończo” 
C$ ne ná źiemi zwoiowáf, ále ná cóż przeciwko mnie 
goć tak wielkie woyiko: fwoich boleśći wyprowadził! 
jien Dość do zguby moiey było iednego weftchnienia; 
oči że tedy ták okrutna% mękę ponióf, włafna w tym 
dňé | Jego wola y ochota bytá, Ták wfzyfcy nieprzyjaciele 
pić | Chryftafovwi winę od sicbicoddálaia, Nie moge iá nie 
0 w inować y zawžictosči żydów y niefprawiedliwośći , 
aže | Sçdziðw, y złości grzechów świata, ale mogła być 


BR Wwa za- 
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zawziętość żydowíka © zięmię uderzona, iako byli 
uderzeni w ogrodzie Getfemańfkim iednym fpóy. 
rzeniem y fowem Chryftufowym żołnierze; mogła 
być pohańbiona niefprawiedliwość ofkarżyćielów ý 
Sędźiów, iáko byli pohańbieni ofkarżyciele niewia: 
fty,których,pifząc palcem ná żiemi,zwyciężył;mogłą 
być iedną łezką cała złość grzechu zgafzona, Kto 
tedy ieft fprawcą cáley okrutney moxi? Mówię smic- 
le, że wykonaczką tego dźicłaieft niefkończona mi: 
łość JEZUSA ku narodowi ludzkiemu, miłość jego 
fkrępowała, miłość do fłupa przywiązśla, miłość 


cierniem głowę przefzyła, miłość gwożdzmi rece y 


nogi przebiła, miłość życie wycifnęła. O miłości 
JEZUSA, cożeś to uczyniła! O jáka to ieft wyfokość 
stwoia, ale dla kogo ták śię wysilafz, dla kogo tak 
JEZUSA morduiefz: Dla Ciebie ( mówi ) grzefzny 
człowiecze, O głębokości! O przepaśći męki Zbawi- 
čielá moiego! Dla mnie lichego ftworzenia, ftwo- 
rzeniń grzefznego, grzefzniká zdpimiętałego Syn 
Bofki siebie wynifzczył? Cóż ieft człowick, 2690 
ták wielce poważał, że ferce fwoie do niego przy- 
kleit” Abóż czego potrzebował od człowieka? Czy 
pomocy? Sam wfzechmocny ieft, wfzyftko MOŻE; 
wfzyftko ma. Czy chwały» bez tey był przez wfzyłte 
kie wieki niefkończenie btogolláwionym, á iedna 
ukochał go nie tylko bez żadney PROBA A 
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flugi, ale dobrze wiedząc o przyfzłey lego nie- 
wdzięczności; ukochał go tak, że siebie poniżył, aby 
jego do chwały wickuiltcy podwyżlzył, że fám na 
krzyżu umarł, áby òn żył nawieki. Czy poymuic- 
čie, Nadymil: Chrzesč:iákie to ieft wynifzczenie Zba- 
wičielá wafzego: Poniófł wfzyftkie rodzaie mgk y 
zelżywości, poniofł przez wfzyftkie dni życia fwo- 
iego, poniófł z iedyney woli y dobroci fwoicy, po- 
nióf dla niewdžiécznego fobie człowieka. O iáka to 
icít fzerokość, iaka długość, iáka wyfokość, iáka 
głębokość wynifzczenia Jego! Pozwolcie mi, niech 
przeyrzę do ferc wafzych, niech obaczę,co śię wnich 
dzieie, gdy o przewyžlzaiacey Jezufowey ku fobie 
flyfzycie miłośći. A możeż to-byč, aby ferca wá- 
fze wzdiemną ku Jezufowi nie rozpalały śię miło- 
ścią? Si amare piect, redamare non pigeat,mówi Ber- 
nard S. ieżeli kochać Chryftufd z iakieyści zápámic- 
taľey leničie śię ożiębłośći, przynamnicy nie leńcie 
śię odkocháč,ktôry was pierwiey ták zbytecznie u- 
kochał, bez żadnego zyfku, pożytku fwoiego, który 
fwoim wynifzczeniem wás napełnił, Exinanitio Chri- 


„| fala eft noftra repletio. 


Jakiekolwiek tatki, ozdoby„dáry,iákickolwick przy 


wileje, prawo do błogofławieńftwa wiekuiftego ma: CZĘSC 2 


my, towfzyftko mamy zzafług męki y krwi JEZU- 
SOWEY, Przewidžiať to w duchu lzaiafz, Prorok, y 
zdnó» 


Ifaie 12. 


P/alm: 50, 


397 A ZA NI F 

zdnócił: bę edztecie czerpali wody z radością ze źrzideł | 
Zbawicielowych. Męka JEZUSOWA ieft źrzódło wo: 
dy wytrylkaiącey na żywot wieczny, žrzôdľo wfzel 
kich dóbr nigdy niewyczerpane. Wodą, te nam Roży: ` 

tki czyni:że ią omywamy zmázy naciele, że gásiemy 
pragnićnie, ognie, pożary, že nam poláurodzáýngy 
žyžne czyni. Takowe fkutki,pożytki (prawuie „męka Je 
zufa na dufzach nafzych Obmywa naprzód nasz zma- 
zy grzechowcy. Nieprawość taką ieft zmaza daľzy, 
nad którą (zpetnieyfza, fzkaradnicyfza pomyślicśię 
nie może, nad którą żadney nie mafz do zgładzenia 
trudnieyfzčy. Niechby wfzyfcy Aniołowie fwoie ná 
to dowcipy wyśilili, fwoię dzielność, moc y potęgę 
wywarli, niechby wfzyfcy naywiękfzey zafługi przed 
Bogiem ludzie, łzy, poty y krew do oftatnicy kro- 
pli przeląli, aby zmazę grzechową z dufzy z niesli 
nicby“ cale nie wíkôórali: trwátáby ona uporczywić 


-yJ zawfze czyniláby człowicka obrzydłym Bogu. $å- 


má tylko krew JEZUSA tę brzydkość dofkonałe ob- 
mywa ták, że, gdy z nicy człowicka oczyści, fłaie ślę 
nad snieg wybielony; co mówi Dawid: Javadis w 
© Super nivem dealbabor. Nad to czyni, czego wodą 
czynić nie może; woda; nie może czynić pięknieyfze 
Giło, niżeli było przed zmáza: to czyni krew JE" 


ZUsAsžo, gdy omywa dufze z grzechu, skej 
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idet | — fa czyni; niżeli byla przed grzechćm; bo do piękno» 
To: |. śćiiey przytodzoney dodaie piękność nádpržyro- 
żel | dzong lafke poświęcaiącą, która wfzelką światłość, 
ży: | ozdobę, piękność przechodži. Cóż być może poży- 
my |  tecznieyfzego człowiekowi nad mękę Zbawiciela, z 
ey |  którey to ma, że z obrzydliwego grzefznika ftaie šie 
[Je | milym fynem Boíkim? co wiecey ieft, niż gdyby z 
iå- okopčiálego piecucha ftał siç nadóbnym Krôlewi- 
ŁY» cem? Powtóre Męka Zbawiciela gdśi w nás wfzelkie 
się zápälý namiętności, pożądliwości. Niech świat y 
nia | ciało zfwemi ponętami, niech całe piekło z fwemi 
ná ftanie natarczywośćiami,iedno wfpomnienie ná cier- 
06 piącego JEZUSA, te wfzyftkie zwycięży, Zgásši mo- 
ed | cy čiemnosči. Gdy myślę o JEZUSIE,że w poftáči 
0e | flużebniczey na świat przylzedł;, że przy-oftatniey 
ly , wieczerzy nogi Ucznióm fwoim umywał, wfzelka 
ię +  Wemnie pycha, nadętość, żądza próżney chwały u- 
Zo pada. Gdy mysle o JEZUSIE, że'od Judafża zá ni- 
b= kczemne pieniądze świętokradzkim łakomftwembył 
sig | Zaprzedany, tępieie we mnie" miłość y chciwość 
yy | dóbr znikomych: Gdy myślę o JEZUSIE, że okra- 
dá. | tnie ufłupa był dkátowany, y zćiała prawie odar- 


fze | ty; gorzknicia mi wfzyltkie powáby y rofkofzy čiá- 
E- | Ta. Edy myslg O JEZUSIE, že žolčiy y octem byt 
(74 poloňy, uftaie "we mnie nieporządna chciwość "po: 
UE. karmu "y nápoju. Gdy mysle OJEZUSIE, že śię ná 

A krzys > 


ad Rom: 7, 
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krzyżu modlił za fwoich prześladowników, gniew, 
zapalczywość,duch zemfty ws mnie umiera. Krótko 
mówiąc,niemafz takiey pokufy, niemafz takiey: ná- 
miętnośći,któraby rozmyśldniem męki JEZUSOWET 


ukrócona, umartwiona być nie mogła. A gdy tym | 
fpofobem wyftepki w nas śię wykorzeniaią, ferce | 
nafze ftaie sig urodzayne w dobre uczynki y we | 


wfzelakie cnoty; ut fručtificent Deo, gua frutfifíca-. 
bant morti. Zeby chęci żądze nafze owoc wydawa- 
ły Bogu, które przed tym wydawały owoc śmierdi, 


Niemafz. cnoty, do któreyby powábem męka JEZU- 


SOWA nie była. Chcefz być cierpliwym we wfzel: 
kich przygodach, utrapieniach? męka JEZUSOWA 
cierpliwosci nauczy. Chcefz byc pilnym, gorącym 
w fłużbie Bofkiey: męka JEZUSOWA doda Gigota+ 
cośći Ducha. Chcefz się Bogu przypodobać przez 
ofobliwfze, z wielkim zwyćięftwem fimego siebie 
złączone dzieła, męka JEZUSOWA. w fztuce zWy- 
ciężenia siebie y w ofobliwfzych mężnych dziełach 
čie wyćwicży. Chcefz, aby umyfł y ferce twoie W 
tyśiącznych šmierči wieczney niebeśpieczeńltwach 
wolne zawfze od rofpaczy zoftawało, á mocną; nie- 


zawodna nádžiciajdožýwotá wiekuiltego unośiło ślęż 


nícká JEZUSOWA zbawienna nadžieie w tobie Ur. | 


gruntuie. Jakóż,gdy uważam zbrodni moich niewy” 
powiedžiána fzkaradę, nieprzeliczoną liczbe, gdy 


ftawię | 


| 
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ftdwię przed oczéma memi moię podłość, á go- 
dność Bolka niefkońiczoną; ná którcy obrazę po ty- 
lekroć razy zuchwále" odważyłem śię, á to dla ni: 
kczemney iakiey uciechy, dla nędzney światowości; 
gdy pízywodze fobie ná pimięć dobrodzieyftwa Bo* 


ikię,któremim przez haniebną niewdzięczność pogar“ 


dził, gdy wfpominąm furow3 fprawiedliwość Bolka, 
która wieczną: zgubą grzefzącemu grozi; nayddię 
zailie mocne do rofpaczy przyczyny. Ale gdy oczy 
obrácam ná JEZUSA moicgo,ná krzyżu zawiefzone= 
go, gdy Jego oftatnie wynifzczenie dla miłośći y 
Zbawienia moiego rozważam» nie tylko rofpáczáč, 
ale ylekáč się niewolniczym fpofobem przeftaię. 


Mogę śmiele mówić:Oycze przedwiecznyniechčiey. 


na mnie patrzać nedznego grzefzniká,ále patrz na Sy- 


na Twoiego nay milfzego dla miłośći moiey zabitego; 


dieżelichcefz na mnie patrząć,patrzże ná mnie w rá- 
nach Zbawiciela moiego kryiącego śię; głos krwi Jego 
náyswictízey głośniey: wóla za mna do miłosierdzia 
Twoiegosniżeli woľáia przečiwko mnie złośći moie 
dofirowośći twoiey!W eyrzyi tedy náOdkupicielá, á 
Nepogardzay fługą, którego odkupił: weyrzyi ná: 

twotzyciela,A nie odrzucay ftworzenia:obłap wefo 
to Páfterzá, i fpoyrzyi táíkáwie na owcę,którą ná rá« 


mionách fwoich przypiofł, Ilekroć widžifz Bľogoftá. ,, 


WIODEBO Šyná Twoiego rány, niech“ ptofze, zakryte 
Xx będą 
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będą złości moie; Ilekroć śię czerwieni z boku Jego | 
krew. ndydroż(za; niech prolzę, omyte będą zmazy | 


grzechów móich,bo chociaż wielka ieft moia niefpta 
wiedliwość, ale wigkfza nierównie Zbawicielowa 


fprawiedliwość;niechże tedy złość moiajego dobroci, | 


zuchwałość moiá Jego (kromności,dzikość moiá Je- 
go łigodności darowana dedžie: niech Jego pokora, 


moię pychę, Jego cierpliwość moię niecierpliwość,! | 


Jego poflufzeńftwo moie niepofłufzeńftwo, Jego 
niewinność moię pozyfka nieprawość. Tą ufnością 
takiemi pożytkami napełniło nas wynifzczenie JEZU» 
SOWEB./llius exinanttio fačta eft noftra repletio. 

O JEZU ukrzyżowany! Tu óczy wafze, tu myśli, 
tu wzdychaniastu wfzyftkie żądze wafze obracaycie, 
Oto Kapłan naywyżfzy, który: w dniach fwoich po- 
dobał się Bogusy náležiony ieft fprawiedliwy,A w czá- 
šie rozgniewánia ftał śię poiednaniem. Oycze przed- 
wieczny fpOyrzy z świątnicy Twoiey ná tę prze- 
naydoftoynicyfzą Ofiarę, którą či Syn Twóy przez 
oftatnie fwoie wynifzczenie zá grzechy nafze ofa- 
tuie, przez nic wypłacamy śię z długów nafzych 


áby nie było w gniewie zatrzymane miłoślerdzie | 
Twoie, przez nie nápeľniamy šie wfzelkiemi dobry | 


abyśmy šie ftali uczeftnikami dźiedźictwa tvo 

iego. Niech cię wielbi, Oycze wfzechmogący» niech 

či dzięki oddaie wfzelkie tworzenie za to, żeś wła- 
' fnemi 
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fnemu fynowi nie przepuścił aleś go za nás ná śmierć 
wydał, chcąc przez Jego wynifzezénic,nápetnič nás 
błogofławieńftwem Twoim. A Tobie Syfu Boży 
JEZU naymilfzy, iakie dzięki oddam: Jaką 
wdzięczność oświadczę: Cóż dla Zbawienia mo- 
iego uczynić mogłeś, á nie uczyniłeś: Od ftopy nò- 
žney aż do głowy nie mafz w tobie całości, niemafz 
krafy ani piękności. Zranionyś ieft za nieprawości 

„nafze,ztartyś ieft za złośći nafze!Cóż či JEZU oddam 


„za takie twoie wynifzczenie? Jak mogę, w nieudol- 


ności, w podłości -y flábosči moiey, chcę či zawdzię= 
czyć, Dufzá moiá Tobie odtądżyć będzie. Chcę cię 
kochać wfzyftkiemi siťámi moiemi, chce cię kochać 
wfzyftkiemi dobrami, zdrowiem y żyćiem moim, 
chcę cię kochać cdłym czafem, cáľa wiecznością; 
fám ná sie taki ftanowię dekret: ieśli cię Panie 
nie kocham Stwórcę moiego» godžienem ieft piekła; 
ieśli cię niechce kochać Odkupiciela moiego, go- 
dzienem ieft tyšiac piekłów. O ferce moie, kamien- 
na twoją nieczułość, dzika twoiá niewdźięczność, 
iczeli nie kochafz JEZUSA! Co mi po tobie, jeśli nie 


. mafz w tobie miłości JEZUSA! O rozumie! O pá- 


mięcii O woli moiá! Co mi po wás,iesli nie kochacie 
JEZUSA! Obym ták był fzczęśliwy„iiko Paweł, ktô- 
ty me fadžiť o fobie;że co umiał,oprócz JEZUSA y 
tego tylko ukrzyżowanegoyto ieft: ze wfzyftkim wy- 
Ax2 niízczo- 
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nifzczonego. © O JEZU miłośći moid ná krzyżu roz: 
pięta, naucz mnie kochać ciebie! Niech, profzę, bez 
ciebie n%6%mam nic flodkiego, niech misie bez cie: 
bie nienie podoba,niech mi bez ciebie wiyh! ko omier- 
žnic, niechtwoie: wynifzczenie nápelni ferce moie 
miłością twoią, Oddaię ciJEZU móy głęboki pos 
kłón, láko Bogu moiemu, w Tobie wfzyftkę ufność 
moię pokładam, idko w Zbawicielu moim, do Ciebie 
dążą wfzyftkie żądze, wfzyftkie weftchnienia mois: 
Kłaniam śię w Imie Twoie, wfzyftkim znákôm, nás 
rzędźióm chwalebney męki twoiey, krwią Twoią zá. 
farbowanym.O drogi krzyżu! oflodkie ciernie „gwoź 
dzić! Wielbię was, fzanuię was,:cáluig wás; zrańcić 


|- Tel | 


jm ZZ, 
r! 


ferce moie; przenikniycie głęboko do dufzy moléyš ż 
abym miał zawfze w ferou, abym miał zawfze w 

myśli, abym miał w życiu; abym miał przy smierci; | À 

mękę Pana náízego: JEZUSA Chryftuf. | I 
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m|- NA NEED ZADNE LE 
«m. WIELKONOCN X. 
ie. | JESUM gueritis. Nazarenti Crucifixumé 
oic Surrexitynon eft bic. Mare: 16. 

s | JEZUSA fzukacie Nazarańfkiego u-- 
ie  krzyzowanego” Wftal, nie mafz go tu. 
ZS [ZJ mož ez być radośnicy fzá nowiná nád 
a ERRi *o>która nam dźień džisieyfzy ogłafza: 
d MN SII JEZUSA fzukačie ukrzyżowanego, 


A CZD | zukacie w grobie? mylicie sig; nię- 


| malz go: tu, po trzydniowym przez 


3 3. af + weż Ť t: r 
k | dobrowolną smierc uspieniu, zmartwychwfłał na ży- 
d _ wot nieśmiertelny. O nowiso naypeżadańfza! O 


| radości nayfodfza! O dniu nayfzczęśliwfzy, od wic- 

ków przeyrzany, y ná fpełnienie: tcy to náychwále- 

bnicyfzey taiemnicy wyznaczony, prawdziwie dniu 

Pańfki,nie ták od floňcá zápäleny, iáko ráczey chwá- 

łą Chryftufá Pana iášnicigcy, któryś nie tyłko ten, 

| padoł płaczu iafnośćią twoią rozwefelił, aleś y pod-. Č 
ziemne Oyców miefzkanie promieńmi twoiemi o0- ` 
swiečill O dniu naybłogoflawieńfzy, któryś to 

 wfzyftko z wielką obfitośćią Jezuľo wi przy wrócił,co: 

/ kolwiek dźień nayżałośnicyfzy ciebie poprzedzaią-. 


cz 
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cy był wydarł. Ow dzień JEZUSA ze wfzyftkim 
wynifzczył,tyś wfzyftkim- JEZUSA nóapełaił. EXfna. 
nitio humanitatis ad prifłine celfitudinis rediit majes 
fiatem, mówi święty Cypryan. Fynifzczenie JEZU. 
SA powróciło. to ief odmienito sie wdawne Jem 
przyzmotte , dofłoieńfimo. _ Które ferdecżney rádo- 
ści nafzey, y dalfzey mowy ieft celem. 44 Majorem 
DEI Gloriam, 

Męka JEZUSOWĄ wyzuła go z pokoiu;z wefołości 
ferca, z chwały y doftóynośći, z Ciała y żyćiazzmat= 
twychwftanie JEZUSOWI wróciło fłodkość ferca nie: 
wymówną, chwałę y doftoyność naywyżfzą, pię* 
kność ciáľá z życiem nayfzczęśliwfzym, a tak pier: 


wíze wynifzczenie napełnieniem dóbr wfzelkich ielt 1 


nagrodzone. ; 

Nócił wprzód JEZUS owę żałośną piofnkę: [mu- 
źna iefł dufzá moid aż, do śmierci, teraz ftyfzę Go flo: 
wy Píálmilty mówiącego: Conyertifti planctum me 
um in paudium, confeidijfti faccum meum, Č. circums 
dedijti me letitia  Odmieniłeś,Oycze przedwieczny; 
któregóm wolą, do'ndymnicyfzey krefki wypełni 
odmieniłeś mi płacz móy w wefele, zdarłeś wót cia- 
ła mego, którem iá na podobieńftwo ciała grzefzne* 
go przyiął, 4 oblokłes mnie wefelein. Gdzież 16- 
fteśćie teraz trwogi, fmutki, tęfknice, któreście JE- 
ZUSA trápily? yciekłyśćiezniknęłyście, iako e” u- 

cieka 
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cieka y niknie przed fłońcem. Obalona nieprawość, 
pohańbione katownie, zwyciężone Xiąże čieniňošči, 
złupione piekło, zawftydzeni Sędźiowie; porażeni 
ftrachem żołnierze; zamknęła śię Synagoga, upadło 
bałwochwalftwo, á ná iego rozwálinách Kościół Bo- 
ży zbudowany, O iaką ztad radością„iaką ffodkošcčia 
napoione było ferce zmartwychwftaiącego JEZUSA: 
Pomyślcie fobie, iakbyście widzieli y fłyfzeli JEZU- 
SA po Zmattwychwftaniu naymilfzą Matkę fwoię 
witaiącego: o iakie to poćiefzne powitanie; o iákie 
wefołośći oświadczenie? Zdami śię, że mówił JEZUS 
do MARYI: Pramicí Pańfka dokazálá mocy, prawicą 
Paika wywyżf2yła mnie, nie umresále będę żył, Mò- 
wilá MARYA doJEZUSA: Prawica twoid, Paniesude- 
rzyłą nieprzyjaciela, Mówił JEZUS do MARYI. Džis 
eft uwielbiona dufzá moid nád wfzyfikie dni moie Mò: 


wiła MARYA do JEZUSA: Wielbi dufzá moid Pánd, 


y rozradowat sig duch môj w Bogu Zbawicielu: moim., 


Mówił JEZUS do MARYI: Dana mi! iefë w/zyfkki 


włidza nd niebie A nd żlemi: mam klucze śmierci y pie- 
kła. Mówiła MARYA do JEZUSA: N iechay imie two- 
te błogofławtone będźie ná wieki; bo po niepogodzie pogó- 
de czyni(e, d po pláčzu ý žalobie pociefzenie wlewafz. 
Dopieróż JEZUS Y MARYA rázem: T'en tef dzień, 
„czynił Pan; radupmy śię y wefelmy sig weń, Rå- 
duy Się, Wefel Się z Matką -twoią. Tryumfuiący 
JEZU 


P/ml. 1148 
Exod: 15, 


Pydjtb: 13. 


Luc: 1s 
Math: 28; 
Apoc: 1. 


Tob: 3. 


P/al: 177. 


Habac :3. 


Pľaln: 23. 
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JEZU. Wielkie było, iáko inórże, fkrafzenie twoje, 


wielka'ieft iako.morze, pociecha twoia; wiofzuiemy 
fercu twoiemu niewymówncy fiodkošci po gorzkich 
fmutkach, y winfzuiemy či náywyžízey. chwały po: 
naywiękfzych zelżywościach,, 

Jaka: bowiem ieft JEZUSA chwała po owych obels 
gách, fzyderftwáchsktôre cdłym ciężarem fwoim na 
niegoisig. zwaliły, iáká po tyłmwynifzczeniu odmia+ 
Na,dale znać o tym Prorok: Qperuiteælos gloria Bjus, 
€ laudis žžjuš plena eft terra. Okryła Niebiofa chwala 
iego;a wyflawiania Jego peľná ieft ziemią. Przy zmar 
twychwftaniu fwoim. pokazał śię być Królem chwi: 
ly»: który wprzód byt robaczkiem barziey niżeli 
człowiekiem. . Wraz ten odgłos pofzedł po wiyh- 
kich niebiofich; Podnieście-X tążętd bramy wdfztypodm 
ście SIĘ, ram y wieczneswnidźię Krok chwały, P anmocny 

možn Ua Pan moż.ny na walce. Jakaż bowić mocsiáka mo- 
żność ná walce tego Pana, iák chwalebae Jego zwy- 
cięftwo, iak,radośny tryumf? Odmienny cale odttj- 
umfów Monarchów tego świata. Ci tryumfuią śmiet- 
ciami; bo kiedy aeea zádädza,kiedy ogniem 
y mieczem ná zdrowie y życie ladzkie naftąpią y one- 
go pozbáviasná ten czas mówią»że zwyciężyli: JEZUŚ 
sumfuie życiem,żyie fam wprzód zábity,y drugim 
[6 daie, fimę tylko śmierć zabiia, Monarchowie 


átá przytryumfach fwoich prowadzą niewolat: 
ków 


| 


tc 


mi 
ta] 
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(ków, których płacz wefołe okrzyki miefza; JEZUS 
przy fwoim tryumfie prowadzi z fobą z niewoli wy» 
bawionych» y niewolą tyraňíka znosi. Monarchowié 
świata iáki pozyteksiáki zyfk z zwycięftw (woich má- 
ia? Oto ten,že rękoma krwią zbroczonemi kawał zie 
mi dośiebie.przygdrną, JEZUS tę ma chwałę z zwy- 
čieftwá,ze niebo y ziemia Jego władzy fa poddane. O 
prawdziwie Krôl cbwa?y, Pan mocny y možny na walce, 
Spóyrzyicie na tego Krôlá chwały nieprzyiázni Jemu 
żydowie, á wielkim wftydem zploúčie. Wyśmiewa- 
liście go złośliwi Farużowie, gdy wam mówił: roz- 
walcie ten Kościoł, 4 we trzech dniach wyfławię go,wi= 
dzicie, iik wá(zá złość ict pohańbiona, oto Kościół 
<iała fwego okrucieńftwem wafżym rozwálony, ik 
pięknie, tak wfpaniale znowu .poftawił. Przyklękałi- 
ście tozpuftni żołnierze; iáko przed (zyderíkim Krô- 
lem,oto iemu,idko Pánu pánuigcych,wfzelkie koláno“ 
nicbie[kie,žiemíkie y podžiemne głęboki pokłón czy- 
ni. Potępialiśćie Go niefprawiedliwi Sędziowie, oto 
onieft poftánowiony Sedžia żywych yumartych.Oto 
tensktóry ieft zbity od was, ftałśię niešmiertel 
nyy wieczny, oto,ktôregosčie wfzelkiemi pogardá- 
mi znieważali, “ego wyflawienia pełna ief Ziemia. Nie 
tak ict poznany y czczony dla ftworzenia świata, 
nie tak ieft wielbiony dla dźieł madrošči y wfzech- 
SAB Yy i f mo= 
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moendicifwoicy, iako ielt poznany, idko'uczezo. 
ny, tako wielbi iony y wysryžízony dla pokotyy gier- 
pliwosci, dla obelgi męki fwoiey. Dzieła iego mie by: 
ły wychwalańe od krafomówców;' dobr odzieg ttwą 
Jego nie były fzącowane odMedrcôw „sw iatobliwość 
Jego nie była poważana od Ka ipłanów;* ynie cále 
w życiu Jego nie było; czegoby zazdrośni,y zuchwą- 
li nie zganili,nie zelżyli, nie potępili, A przediež mie 
mo te wizy ftkie przelzkody; wyfławiania Jego petna 
iefł z žiemiá Ježeli uważemy naukę Jego; Z którą przy:” 
fzedł, tę Zydzi za zgorfzenie, narody-za głupftwo 
poczytaM; :iežéli pierwfzych Jego: uczniów, tých by- 
14 fzczupła nader liczba, & to iefzcze ludzi: prote- 
go ftanu y pieuczonych; ieżeli (pofob życia iego; ten 
był z ubóftwa, znędzy złożany;ieżeli micy (ce,gdzić 
prawo {wore opowiadał stò był mały nieidki$skącik świa 
tazieżeli świadków życia y nauki jego; tych było nie- 
wiele, 4 z tychnaywięcey złośl iwych potwóteów, 


g przecież wy//dwiania Jego pełna tejt ziemiasżę był u- 


s + 


marljm; A mocą fwoig. zoftaf żywym. Tákto JEZU- 
SĄA:famo poniżenie wyniófło, fámo wyýnifzezenie ná 


©. tronie chwały podádé 140: Extnantkio Ipfíus aprii 


diè uitatis Vediit måieftatenr. 


BS oftatek: ciało JEZUSA tak było” przy mece 


wynifzczone, ZĆ podobne nic było dociáld- ludzkie | 


go, nie było w nim áni zdrowi, áni kráíy, ani pię: 
kności 


| 


| 
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kności;: wtakićy poftaci do grobu ieft włożone, ale 
nie w takicy z grobu wikrzefzońe; tóż famo byłó, co 
do iftności, źle nie tóż (amo, co do przypadłości: nic- 
wypowiedziana dbowiem pięknością, wdzięcznością, 
było ozdobione. Taka Jego była fubtelność, żć mu- 
ry, kamienie bez żddney trudności przenikało, taka 
prędkość, że całą odległość od wfchodu do záchodu, 
od pułnocy:'do południa, w iednym momencie prze- 
bieżec mogłojrtaka świetność; że więkfzym  świa:- 
tlem; niżeli flońce iaśniało;taka niecierpiętliwość; że 
żadnego iuż bolu, żadney przykrosči czuć nie mo- 
glo. Gdybyśmy JEZUSA zmartwychw ftałego w čie» 
le uwielbionym oglądali, O iak;fłodki,iak przedzi» 
wny byłby ten widoki Widžielibyšmý,iáka bylá  ná- 
dobność płowy,jdkie wypogodzenie czoła, iáka iá- 
fność oczu; ufta nad róże milfze, lice nad kwitnące 
lilie wdzięcznieyfze;* włofy nad prômiienie: fłone- 
czne iaśnieyfze. O nayświętfze;.czći ńaygodnieyfze 
Ciało JEZUSA ,które;zawfześ było bež grzecht,grze» 
chów iednak karze | podlegałoś! iák /przedźiwną 
w tobie widzę odmianę! pieddwnoś randmi,sinościd: 
Mi plwočinámi całe poktyte było; iuż taką iaśnie- 
lef? pięknośćią; żć obywatele Niebiefey' pátrzániem 
ma cię mafycić śię nie mogą. Onżyślicznieyfzy ‘ráiú 
delicyi Bofkich, w którym widzę: kwitoące ran 
me yświętfzych róże! O najmocnieyfże ucieczki miá> 

> Yy2 5 a 
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fto, w którym wfzyfcy wierni uciekaigcy sie mála 
naybespiecznieyfzy pokóy, naypewnieyfzą obronę! 
O naydrożfzy nicoízacowany Domie;' w którym Rô- 
ftwo że wfzyftkiemi łalk fwoich fkarbami miefzka 
Kiedyż cig,idkoś w fobie ieft,obaczemy! Wzdychdmy 


do widzenia cię przez wfzyftkie dni życia nafzepo, | 


ateraz z Jobem wefolo nôčiemy. Scio; guód Redem- 
ptor meus vivit: Wiem,że Odkupiciel móy żyic, ży 
ie życie nżybłogofiawieńfze, žyie w niewymównym 
wefelu po gorzkich fmutkach y tefknicách, żyie w 
náywickfzey chwale y dofteynošci, po oftatnich 
wzgardach ý zelżywościach, żyie w niewyfławioncy 
piękności po okrutnym čiálá fwego' pofzarpaniu; W 


' taki to maieftat zamieniono ieft wynifzczenie iego. 


Wiem, że żyie.móy Odkupiciel, y dość mi ieft ná 
tym. Zyiefz JEZU, żyie y iá; obym tylko Tobie; o- 
bym tylko żył dla ciebie! bądz. JEZU życiem moim. 
W infzuię wim Naymil: Cbrześc: tey nayradośnicy* 
fzey nowiny, Odkupiciel nafz żyie, y podobncy ży* 
czę odńidny, láka była odmidna*wynifzezenia JE: 
ZUSOWEGO. Jeżeli fercá wafze ofchłością,fumnić* 
nia wáfze trwogami, (mutkámi f4 ftrapione> Życzy 
aby flodkoscia Niebiefkich pociech były napełnione. 
Jeżeli dufzńi nieprzyjaciele wasi, ciefzą się y nay“ 
grawála śię dla nieprawości wáfžych, życzę, abyštle 
do chwały y doftoynošči Synóm Bofkim wf połdzie* 
RSA dzicóm 
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i Ná Niedziele wielkonocną. 372 
sála |  dźicómChryftufowym przyzwoitey powrócili. Wiem 
nę! | zecčiála wafze wfzelkim nedzôm podległe,wkrótce do , 
Rô- | džiedžictwá (wego, do żiemi y prochu póydą, życzę 
kal | tedy, dbyśćie w czasie fwoim tez ciała ná wzór Cia- 
my | 1 JEZUSOWEGO ubłogofławione oblokfzy, oglą- 
Bo | dali Boga Zbawiciela wáfzego. Racz dać (kutek żą- 
m- | dzôm nafzym, niech śię to fpeľni, czego fobie,czego 
ży= | w fzyftkim życzę, Amen, 

ym | , S 
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WIELKONOGCNY 
Surrexit: Dominus verg; © apparuit Simo 
ni Lüc: 28. 


$ymoRowi. = > 

> Martwychwftanie Pana ńafzego JEZU- 
SA Chryftufa,acz iett właśnie Taiemni- 
cą wielmoznosci Jego; atoli ieft wefpół 
ee dopełnieniem miłośći Jego ku narodowi 

ludzkiemu, Po ludzku rozważdiąc, zda 
siç, iż iako Chryftus umarł ná krzyżu iedynie dla 
zbawienia náľzego, á cale zapomniał ná fwoię wiel- 
możność, gdy šiebie ze wfzyftkim wynifzczył, tik 
też ztnartwychwftał, ná nas iaż nie pombiąc, iedy- 
nie dlaokazania wielmożnośći fwoicy, aby, jako Król 
chwały ,zwyćiężywfzy potépe Śmierci y fzatdna, wic- 
czne ná ziemi y pod žiemia miał panowanie. Ale nie 
tak sie rzecz ma: iáko Jego wynifzczenie y śmierć 
dla dobra iedynie nafzego była, tak wywyžfzénie y 


wielmożność do tegoż końca zmierzała; zámeczón | 
ic dla miłości náfzy,y zmartwychwftał dla miło= | 


ści nafzey; zamęczón ieft dla nieprawości nafzych 
zmartwychwitał dla pożytków nafzych: traditus eft 


propter 


Wítal. Pan prawdziwie, y ukazałślę | 
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C |- proptev delicta nofira; e refurresxtt proptev iu ftificati= k 
Y | onem nojiram: wydan ieft dla wyftępków nafzych;a 
» |  -zmartwychwftał dla ufprawiedliwienia nafzego. 
s | : ; PR a =, nÁÍ Arma 
no-i Rożważmy” nicco tę prawdę dla pociechy nafzey: 


Gbryflus zmąttwychmjta?ł dla wprawielliwienia nafze- 
20 Ad M. D. Gloriam. 


r | 
lg | Chryftus przez okrutną mękę y śmierć fwoię to* 
|. wfzyftko uczynił,cokolwiek należało “do zgładzenia 
U- nafzych wieprawośći; zoftawił nam ták wielki fkarb 
IC zafług fwoich, że z niego za wfzyftkie dľagi by náy- 
yół | więkfze fprawiedliwości Bofkiey wypłacić się może- 
ej my; zoftawił: przykład not wfzyftkich, naktóry- 
dá | bysmy patrząc, cwiczyli śię w dobrých uczynkách, — > 
jla iakby mówiącypaźrzay á uczyńska kfztalt „który na 20. Exod: 23. 
|. ||| fzewkazanyteff. Zoftawał iefzcze przykład, podług 
ik , Mórego Z záflug Chryftufowych mamy być ufpra- 
| wiedliwieni, Owôž Chrýftus zmartwychwftał dla 
ol | ufpráviedliwieniá nafzego,daiąc tam przykład, id- 
je | kie mabyćnafze ufpráwicdliwienie?Co mówi Paweł 
je |  ŚWięty: utygnomodo furrexitoć mortuis, ira Čs nás th "0 > 
ró | novitate vita ambulemus y aby, iáko Chry ftus'wftał 
y| Zmartwych, tak “y my żebyśmy W nowosci żywota 
na chodzili, Jakże Chryftos' wftał z martwych: W frat 
0+ P ramwdziwie, Jurrexiť Dominus were; witał tdwiiie oc ze: 
hs #1fčie bolšic ukażaľSymonowi vinnym wielóm;€ ap- 


È r AS i; . S . . A. . v 
barnit Simoni; wiat nieodmiennie; na żywot wieczny; 
bo 


%» 


ad Rom: 6. 
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bo pon ftawfzy zmartwych,więcey nie umierasśmierć my 


więcey panowdć nie bedzie, Ufprawiedliwienie tedy na. . 


fze, aby było ná wzór zmarrtwychwftania Chryftu: 
fa; powinno być prám: diwe,powinno być w (kutkách 
fwoich , dawne: oczewijłe powinno być nieod 
mienne, 

Zmartwychwftał Chtyftus prawdziwie nie zewn- 
trzną tylko poftawą oczy łudząc, ale w rzeczy fir 
mey toż (ámo ciało,które w grobie było; z fobą łą: 
cząc. tego śię kazał dotykać y doświadczać, że nie 
był duchem, który kości y ciała nie ma. Przenikał 
wprawdzie ciałem fwoim mury,kámicnie,ále to po- 
chodziło nie z rôžnošci čiátá, lecz z różności ftanu 
uwielbionego: iuż ciała odmienia: poftáči, iuż nā- 
kfztalt Ogrodnika, iuż nakfzłałt pielgrzyma pokazu: 


„iąc śię, ale-tenże fam, á nie inny był w tych pofta- 


ciach, który ná krzyżu umarł. Zadna wątpliwość 0+ 
prawdziwym zmartwychwftaniu Chryftufowym W 
umy fach rôzumnych ludži mieyfca mieć nie może; 
gdyby zmaťtwychwftanie Jego prawdziwe nie było, 
byłaby próżna wiadra nafza, byłaby próżna nauka. ná. 
fzá. Zmartwychwitał tedy Chryftus prawdźiwie, á 

zmartwychwftał dla ufprawiedliwienia nafzego» dby 
było prawdziwe. Czy takież ieít ufprawiedliwicnie 
nafze, Najmil: Chrzefé: Czy w rzeczy fámcy Z ed: 


łego fercá poiednaliśmy śię z Bogiem, zy nic na po- 
zot" 


Ná poniedziałek mielkonocny, 396 
zor tylko wypeľnilismy prawo koscielne,przyftepu- 
iąc w tym czasie do Nayswiętfzych Sakramentów: 
Czy nie iefteśmy,„iiko groby wewnątrz obrzydliwo- 
sci pełne; á zewnętrznie tylko pobieláne Nie ieft 
prawdziwe ufprawiedliwienie nafze, ieżeli ftan pier- 
wížy grzechu, ftan śmierci dufzy, nie ieft dolkoná- 
le porzucony: ieżeli podobaią śię te okizye,powaby, 
które do utraty fáíki Bolkicy przywiodły „ieżeli chę- 


. tky przywiązanie taišie w fercu, choć do iednego 


nałogu, cała pokutá prawdziwa nie ieft. Abož nie- 
wiecie, mówi Paweł święty, iż trochá kwafu mfzyjt- 


fer j EE KSSSE ; š 
ko cidjto zakwafza? Wyczysccież, ftary kwas, śbyściebyji 04 Cor: 3. 


nowym Taczynieiten1W ýczysccié fercá wáfze ušilna 
fkruchą y ohida wfzelkicy nieprawości, niech życie 
wafze cale nowe będzie, nowe w myślach, nowe w 
mowách,nowe w obyczaiách. Były przykleione chę- 


ci wáfze do žiemíkich znikomośći, fzukały docze- 


inych rolkofzy, niechże teraz fzukáia: niech wzdy- 
chaią do tych dóbr, do tych uciech, które fa nad 


wami: Jeśliście 11/207 pawftali z Chryftufem, co w 


zedre 1 

Božej S1edzacy, co wzgore tefty miluýčie, nie co teft ná. 

ziemi, Ná tym ieft právdžiwe ufprawiedliwienie na- 

fze; dla takiego ulprawiedliwienia Chryftus zmar- 

twychwftał. Surrexit propter ju|kificattonem noftram, 

Zmartwychwftanie Chryftufa nie tylko było praw= 
Zz džiwe 
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eft; [zukaýčie, gdzie Chryjfżus ieft ná prawicy a coloJi:s. 
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dziwe, dle tež było iiwne; widoczne; mógł wpraw. 
„dzie z grobu powftac,żadnego znaku o tym żołnie- 

rzóm ftrzegącym grobu nie dawizy, ale tego nie u: 

czynił. Sżało śię ( mówi Matcufz S.) wielkie tragi 

nie źiemi, zfłąpił z Nieba Aniół, y odwaliwfzy grob 

wy káviteň , Stadt na nim, bylo weyr zenie iego, tako bly: 


Jawicdyd od boiazni Jego ftroże przeftrajzeni fagjpas | 


li #iesiákoby umarli, á potym pobieżeli do mtijłazjozny 
mili o mfzy[tkim, co śię flato. Chcieli wprawdzie 1a- 
wžieči Zydowie tę fláwe e Chryftusie przytłumie, 
przekupili żołnierze, áby prawdy nie mówili, lecz 
tyle dokazali, ileby'dokazali, gdyby wczęty pożat 
wachlarzami ugaśić chcieli. Mógł Chryftus wraz 
po zmartwychwftániu fwoim, do Nieba z tryumfem 
‘y okrzykiem Anielikim przenieść się, tego iednak 
nie uczynił;ale przez wiele dni pokázaiac się, obco- 
wał z uczniami fwemi, którzy opowiadali drugim 
co widźieli, á wierzono im y wielbiono Boga. M 
ten wzór chwálebnego Zmartwychw ftánia Panikie- 
go, powinne być iawne ufprawiedliwienie nafże, 
Právwdásto ieft,że pokuta ma w fercu fwoiesiedlitko, 


«że ľálká Ducha Przenżyświętfzego, która nás ufpra: | 
wiedliwia,niewidomię ieft ná dufzach nafzych,z tym | 


wfzyftkim niwrócenie nafze do Boga nie ma być ták 


utájonc, żebyśmy šie wftydžili, iáwne. díc o nim 


šwiádectwo. Widžiclinás drudzy grzefzących, niech 
| widzą 


| 


Ná poniedziałek mielkonocny. 378 
widzą y pokutuiących, ieśli przefzłe życie było do 
zgotfzenia,niech nowe będzie do zbudowania: € žu 
converfus,confrma fratres tuos, aty nawróciwfzy Się, 
potwierdzay Bračia twoię. Widziano twoie, chciwy 


Luc: 22. 


człowiecze, niefprawiedliwe zy(ki, twoię dzika nie- * 


litość nad nędzą ludzką, niech pokuta twoiá, któ- 
ras uczynił, będzie iawna, niechcię widzą krzywdy 
nagradzaiącego, nędzarzów wfpomagadigcego. Sty- 
fzano twe,wiclemôwco,wolne, z przyftoynością wal- 
czące dilkurfy, niechże flyfza odtąd (kromne ku 
zbudowaniu mowy. Przerażała oczy drugich twoiá 
zawziętość,zapalczywość, niech po pokucie ćichość y 
łagodność twoiá śię okaże. Byli (wawolni towarzy- 
fze, którym od karnośći y pobożności odwodzić 
dałeś się, pokaż Się im iáwnic, żeś całym fercem nå- 
wróconym ieft do Boga, że od tey przýlážni učie- 
kafz, która čie do nieprzyiaźni z Bogiem przypro> 
wadzała, Krótko môwiac:niech wfzyfcy wierni widzą 
ufprawiedliwienia nafzego fkutki, niech patrzą na 
uczynki nafze, 4 niech chwalą Oycá nafzego, który 
lelt w Niebiešiech. | 
Zmartwychwftánie Chryftufá nie tylko było praw- 
džiwe, iawne y flawne, Ale też ftateczne, wieczne; 
nieśmiertelne, nigdy do grobu, w którym leżał nie- 
POW£ÓCIł, y nigdy pawrócić nie może» zawfze teflo- 
wa nicodmiennie prawdzą śię: furrexit, nou eft hica 
Zz2 wftał 
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wftał zmartwych, nie mafz go tu, Gzy takież ieft u 
iprawiedliwienie nafze, czy ieft w nim gruntowna 
ftateczność, mężne wytrwanie? O nieftatku nafz! 0 
odmiáno náfzá, wielkiego oplákánia godna! Zdá śię, 


že wżyciu nafzym pokuta z grzechem gonionego | 
graią, pokuta po grzechu idzie, grzech po po: | 


kucie bieży.  Zmartwychwfłaliemy, nie ná wzór 
Chryftufa, śle na wzór Łazarza, który od Chryftu- 
TA z mogiły wíkrzefzony, po niciakim czášič znowu 
do mogiły powrócił, O któż ieft, o kimby śię zdwfze 
prawdziło: furrexit, non eft bič! powftaby iuż więcey 
niemafz gotu. Ow młodzian,który śię g džies tam fpro- 
fnością nieraz zmázať, ták trzymam, że w tym świę- 
tym czasie powitał z nieprawosči:/a/vexindlagasicz 
to práwdžič będzie, po niewielu dniach, efż bie, iet 
òn tu, gdzie y był. Ow niepomiarkowany wnapó: 
jach, rozumiem, że mocne uczynił przedsięwzięcie 
że więcey zdrowia, rozumu y cnoty pogrążać nie 


"będzie: furrexft; po krótkim czasie widać go tatmżć, 


gdzie przed tym był, ef bic, Spowiedź wielkonocm 
świadczyć zdasię o każdym z wiernych: furrexft,po" 
wftał; ale wyltepki, nałogi wkrótce odezwąsię: £ 


„bie. jeftze òn w teyże fámcy mogile,z którcy był po: 


wftal, A co naygorfza; fame dni uroczyłte zmar 

twychwftania Pańfkiego, iuż tó o niektórych świad: 

czyć mogą, że šie wrócili do grobów fwóich, Z ktô- 
| rych 


| 


sę 
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bu. | rych wikrzefzeni byli. Náco sie wielce użala Ber- 
wna: | pard S, Peccandi tempus facta eft refurrećhio Salvato- 
10. ris. Zmartwychwftanie Panfkie ftáto $ śię czafem gťzc- 
się, fzeniá,w grzechy odpadnienia; gdy dbowiem nicba- 
ego czni ludzie zbytecznych, fwobodnych uciech fobie 
po: |  dozwaldig, znowu do utraty łafki Bofkicy przycho. 
zór dzą, którą przez pokutę byli pozytkali. Czy także 
tuż | tofzánuiečie Chryftufa,któregośćie w tych dniách do 
wu ferc wafzych pr zyicli: Sic honoratis miferi Chrifiiigué 
[ze Srdeepijlis? Pyta śię tenże. Nič dłużey,widzę;bawiś siĘ 
cej | w fercach wafzych Chryftus, iako śię bawił w grobie; 
ro- | pokiłku dniach, iużgo w was niemafz; z grobu po. 
vie. vítal mocą (woią, z ferc wafzych uftępuie mocą 
jeż „ niewdžiceznošči wafeey. Grób Jego dla kròtkiey 
ieft | 'ndyświętfzego ciała przytomności zawfze ieft s święty; 
po į  fórce wałze dla tego ieft przeklęte,że w nich krótko 
je, | leftprzytomny Chryftus. Zmartwychwftał Chryftus 
nie | dla ufprawiedliwienia nafzego; nie dla rakiego;któ- 
de,  teby przez ničiáki czastrwało, dle dla takiego, ktô- 
CNA Teby nieodmienne, ftateczne y wieczne było. Nie u- 
po: |. miera Chryftus tuż ná wieki, niech y ufprawiedli- 
ch | wienie nafze,którego doftępuiemy, będzie nieśmier- 
po: | tćlne, 
ar | Tryumfuiący Zbawicielu,któryś cały się wylał dl dla 
ad- | miłośći nálzcy, ktoryš dla tego umeczónsábys krwią 
tò- Twoią naydroż(zą nieprawośći náfze omył,dlategoś 


zmáäť- > 


381 KAZANIE 
zmartwychwftał, abyś był przyczyną y przykładem 
nafzego ufprawiedliwienia;dayże nam (kuteczną;mo- 


cną łalkę, abyśmy zmartwychwftania Twoiego u. | 


fprawiedliwieniem nafzym naśladowali, aby to było 
P H ? CE y 
y prawdziwe,y w íkutkách (woich iáwne, y w trwa: 
łości fwoicy ftateczne;nieśmiertelne, Amen, 
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Dixit eis: pax vobis, videte manus meas 8 
pedes. Luc: 24. 
Rzekł im: pokoy wam,oglądaycie ręce 


mole Y nogi. 
> E Zbawiciel nafz śmiercią fwoią śmierci 
y piekła potęgę zwyćiężywfzy,pokóy cá- 
| lemu narodowi ludzkiemu w uczniach 
A (woich oznaymuie, wielką ztad radości 

y pocicch duchownych mamy przyczy- 
rę; dle, że przytym rany fwoic, które przy okrutncy 
męce poniall, tymże Ucznióm pokazuie, to jak z 
pokpicm, 2 radością y pociechą złączyć się może? 


- £ bóż to rany f9 znakiem pokoiu? fa sviádectwem 


y dowodém bespieczenftwá? lzali żołnierze widząć 
wodzá fwego okrutnie od nieprzyjaciół zranionego, 
bez trwogi y żałości zoftawać mogą? Abôž to (nutný 
widok srzodkiem ieft do rozwefelenia utrapionych? 
Prawda to, że náýšwigtfze JEZUSA rany fa chara- 
kterem jego ku nám miłości; dle że nie zgolone 
krwią śię czerwienigyto jaki áffekt w fercach nafzych 
wzbudzać Ja mówię N. C. że ndyswigtfze JEZUS 4 
tany y obfitych pociech duchownych, y zbdwienney boid: 


žni 


CZĘSG 1. 


Zach 13. 
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zni fa dla nás przyczyną, Ad M, D. Gu 

Możemy tak myślić, że Niebiefcy Duchowie y 
uczniowie Chryftufowi, óbaczywfzy te krwawe zná- 


ki ná čiele Jego, tákoby w zadumieniu ofidzeni, mò- | 


wili z Zacharyafzem Prorokiem: Quid fuut plaget 


fe im medio manuun tuarum Coż to fa te rany w 


pośrzodku rąk twoich? Widziemy Ciebie tryumfue 
iącego Panie,w chwale ciała uwielbionego,cóżto za 


widok? co za charakter ná rękach twoich: Jakie te fa 


rany,które či nie boleść przynofzą,ale radość, które 
piękności ciała nic nie uymuig,ále owfzem Jego f o- 
zdobą, które żadnego lekarftwa nie potrzebuią, ale 
wfzyftkich potrzebnych fy lekarftwem: Quid funt 
plaga ifte: Côz to fa te rany, które fa znakiem, iako 
widziemy,mocy, nie fłabości, które Oycá Przedwie- 
cznego nie do zemífťy, śle do miłosierdzia pobudzá- 
i4, które nie gniew (práwiedliwy ku narodowi ludz- 


kiemu, ale pokóy oznaczaią: Quid funt plaga ifar 


O! nayfłodfze Zbáwičielá rány! Cóż to wy iefteščie 
pytam igo wás Wielebnego Bedy, òn mi odpowiada: 
że wy iefteście znaki zwycięftw JEZUSOWYCH, ý 
iáko one 14 wieczney pamięci godne, ták przyftało; 
dbyśćie y wy ná wieki otwarte były. Pytamśię AU- 
guftyna S. Ôn odpowiáda: że wy iefteście okienka; 
przez któte widžiemy ferce JEZUSA miłością Ku 


nam pałdiace. Pytam śię Bernardina S. 4 On mówi: , 


ze 
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że wy iefteście ięzyki, któremi Zbawiciel nafz do Oy 
ca (woiego mówić za námi nieprzeftaie. Pytam. śię 
Bernarda S. 40n odpowiada: że wy iefteście mieyfcá 
dla nás ucieczki, że ieftesčie zrzódła wfzyftkich łafk 
y pociech, które ná (práwiedliwych fpływaią, O cóż 
nadto wfzyftko radośnieyfzego, co pociefznicyfzego 
pomyślić się može? 

Są naprzód Nayświętfze blizny wieczną pamiątką 
zwyciężonego nafzego niepťzyiáčielá, Ty grzechu 
przeklęty nafzym iefteś nieprzyiáčielem, ty nás ze 
wfzyftkiego złupiłeś, ty nas w tyrańfką niewolą po+ 
dałeś, ale iużiefteś zwyčiežony, fłużyły. či w raiu 
wfzyftkie zmyfły ciała ludzkiego, użył zmyfł fta- 


„chánia, kiedy się Ewa w niebeśpieczną rozmowę z 


wężem wdálá: fiużył zmyfł widzenia, kiedy šie ćic- 


kawie na iabłufzko zápätrowátá: fłażył zmyfł powo- 
nienia, kiedy zápachu iego doświadczała; flużył 
zmyfł dotykania, kiedy zakazany owoc urwała; fu- 
żył zmyfł fmákowánia, kiedy go požywálá, tych to 
piačiu zmyflów fprawki; były znakami zwycieftwá 
twoiego nád narodem ludzkim; dle że tozwycięftwo 
ieft pohańbione;że ty famiefteś porażony,mamy tego 
wieczną pamiątkę, wieczne znaki w piąciu ránách 
Zbawiciela nafzego. Sicut guinque fenfibus fauciati, 
76a quinque vulneribus (aluti reftituti fumus: mówi 
Piotr Dámiáni, O Pźnie! niefkończone tobie dźięki 
Aaa za 


Malacbig, 
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za to zwycięftwo; żeś nayokrutnicyfzego nieptzyją. 
ciela nafzego: pogromić raczył: Niefkoňczone tôbie 
dzięki, żeś na pociechę nafzę tego zwycięltw4 znáki 
naychwalebnieyfze zoftawił; pogłądatny nánie zpel: 


nym wdzięczności fercem, wychwalamy wfžech« | 


mocność y fálkáwosc twoię, 

Są powtóre Nayświętfze rany Zbawiciela, idko o 
kienka, przez które niewyfiawiona miłość Jego ku 
nam widzieć się daie! Oświadcza śię Pan BOG przez 
Proroka Malachiafza,że nás ukochał, dilexi wos: nás 
lazło ś się iednak wielu tak niew dźięcznych, ŻE nie 
pamiętając ná dobrodzieyftwź ód Boga wziętć;pj: 
tali śię: 4 w czym nás ukochał? Jaki ieft dowód miło. 
śćiiego? Dilexi vos, dicit Dominus, <5- dixiftis: in 
quo dilexit nos? Jeżeli sig y wy N:fluchacze pytacie; 
w czym wás BOG ukochał» Jakie. fa dowody; mitosci 
Jego: Izali nie može wyliczyć niezliczonych dobro: 
dzieyftw fwoich; któremi was obdarzył: žali nie 
od BOGA fg wfzyftkie dobra? dobrá „natuty, dobra 
fortuny, dobra łafki, których używacie? Czy macie 
cočkolwiek,cobyšcie od niego nie wźięliż Izali małe 
te {fa miłości Jego ku wam dowody: Ale nadewfzy* 
ftko ukazuie wam rany fwoic, które za wás poniófł, 
widete manus € pedes. Izáliż możecie pragnąć wię: 


kfzych dowodów» Côž widžičie, gdy ná rany Jego | 


pátrzycie? widzicie Jego iftng ku wam miłość; Wi- 
dzicie 


| 
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dzicie táiemnice fercá, widzicie świątnicę pobožno- 
ści, widzicie przybytki miłośierdzia,widzićie te cha- 
ráktery, któremi was, nie ná piafku;nie ná papierze; 
dle ná rękach, 1:4 piersiach, na nogach fwoich zápi- 
fal; ddiąc znać, że wfzyftkie fprawy rąk Jego,wfzyft= 
kie tchnienia piersi Jego, wfzyftkie porufzenia nóg 
Jego ofobliwfzćy Jego ku nam miłośći f3 upomipká: 
mi.Okrutneż f4 fercá náfze,ieželi śię do wzáiemncy 
nie wzťufzáig: miłośći! Kofztuymy fłodkośći Zbáwi- 


cielá náízégo przez te rany, boc záiftefľodki ieft'dla - 


wfzyftkich, którzy go wzywaią, którzy go fzukaią, 
á náybarziey, którzygo miľuig. 

Potrzecie zoftawione f% ndyświętfze rány Zbáwi- 
čielá, áby zawfze wftawiały się za nimi do Oycá 
przedwiecznego; mamy; mówi Doktór narodów: 
JEZUS A pośrzednika nowego tefłamentu y pokrobie- 
nia krwi lepiey mówiącego, niżeli Ablowa, Côž krew 
Ablowá mówiłażOto mówiłś:zemściy śię Pánič,zem- 
šciy sig] A co: mówi krew Jezufowa? Co mówią rany 
Jego? Miłośierdźie Oycze, miłośierdźie! zgrzefzemy 
ciężko, zafłażemy na gniew Botki, ftániemy śię go- 
dnemi, aby wraz. fprawiedliwość Bofka bez żadney 
odwłóki karała; árany Jezufowe mówią:miłośierdzie 
Oycze, miłośierdźie!Zdtrzymay gniew twóy! pozwól 
czafu; aby: się upamiętawfzy, pokutę czynili; udźie= 


ad Habr: 
I Że 


my siç dopokuty, wyznawamy nieprawośći náfze,. 


Aaaz wfty= 
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wftydziemy śię, żałuiemy za nie, tu znowu. te rdny 


Jezufowe mówią: miłosierdzie Oycze, miłośierdzieł 
Przebacz łafkawie; nie patrz na złości ich, ale patrz 
na nás, myiefteśmy ofiára za wfzyftkie ułomności, 
my wypłacamy długi u fpráviedliwošči twoičý zá: 
ciągnione. © côž być może dla nás pożądańfzego! 
Nie mogę siç lękać mnôftwá grzechów moich, kie- 
dy wfpomnę ná rany Pana moiego; bo grzechy mo- 
ie záttu mic głofu ich nie mogą; gwoździe y włócznia 
Jego na mnie wołdią, żem práwdžiwie poiednaný z Z 
Bogiem, ieśli go miłuię. 

Ná oftatek zoftáwione fa rany Zbawiciela, aby dl 
nas były wewfzyftkich učiíkách nafzych wnętrznych 
y ze wnętrznych mieyfcem ucieczki y obrony. 
Niemożecie ludzie « w 'naywiękfzych przeliwno= 
ściach y utrapieniach wafzych lepiey fobie poradzić, 
idko; kiedy myślą y fercem do ran Jezulowych uda- 
čie siç;bo w nich ochłodę návdžiečie,w nich pociechą 
napełnieni będziecie, w nich wfzelka gorzkość wam 
ofłodnicie. Daremnie śię w obie pryciecie aan 
śię z Opatrzpością Bolka dąfacie,daremnie wymyśl 3 
nemi fpofobámi ná učifki wáfze parzekaćie, žádney 
te wam folgi nie przynofzą,owfzem baržicy“ wáš dre 
czą,fama wafza w utrápieniách niečierpliwošc) i náj: 
wickfzym ieft dla wás utrapieniem. Chcecie wafże* 

52 
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go ufpokoieniaUdaycie śię ze wfzelką Gietpliwościg: 


doran jezufowych, tamieft beśpieczny port od tych 
burzliwych náwáłnośći, dotego wfzyftkich upomi= 
na Doktór narodów: Per patientiam curamus ad pro- 
pobrum nobis certamen, a/picientes in Autborem fidei. 
Bieżmy w cierpliwości do boiu nam wyftáwionegos 
pátrzac ná JEZUSA fprawcę wiary, który maiąc 
przed fobą wefele, podigł krzyż; patrzmy: ná rany 
Jego, 4 niechčieýmy za wodza nafzego być piefkli+ 
wfzemi. Nie możemy tákže w wnętrznych ucifkachs 
w nátarczywoščiách duchownych fobie lepicy porá- 


Aà 
Hebr: 12. 


' džič, iákó kiedy do tych nayświętfzych fortec uda» 


my śię; dofkonale to wyraża Auguftyn S. gdy mówi: 
kiedy myśl idka nieczyjła do Jercá mego kołace, biegę 
doran: Chvyftufomych, 4 oud odemnie učička, gdy mnie 
čidlo do žiemi poniża, m/pomniawfzy nárány Páná me» 


' go;podnofzę śię,gdy ná mnie fzatan fztuki fwoie zdra- 


džieckie prowadzi ,ućiekam się do wnętrzności miło- 
śierdzia Páná moicgo,y odftępuić odemnie.Przeciwko 
wfzelkim pokufóm y kłopotóm»nie nalazłem żadnego 
ták pewnego lekarftwá, iáko rany Chryftufowezrany 
Chryftufowe zafługą moig, ucieczką moią,  zbás 
wieniem,żywotem, y zmartwychwftaniem moim. 
Pytam śię iuż;ndymilsi Chrześćianie,gu/d funt pla- 
ge ifte in medio manuum: Côž to fa rańy w pošrzodku 
rąk: Oto fą wieczne znaki zwycicítwá  nieprzyjá: 
i čiela 
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ciclánáľzeğo; fá iawne, oczewifte dowody miłośći 
JEZUSOWEY ku nam, fa fkutecznym przebłaga- 
niem BOGA przez grzechy nálze zdgniewanego, 


fa we wfzyftkich ućilkach ucieczką y obroną náľza, | 


flowem. mówiąci: fy dla nás wfzelkich radości y 
wízyftkich pociech duchownych przyczyną. 
Ale, gdy fłyfzę Cezaryufza Arelateńfkiego mò- 
wiącego: Prima erit injudício fententia, venerandna 
vum prafentia cicatricum. Ze pierwfza będzie (enten- 
cja wáfzá ndychwalebnieyfze rany Zbawiciela: mo- 
icgo; to mnie trwoga y boiaźnią nie pomału prze= 
raża! Mówicie teraz wftawidiąc šic za grzefznikimi, 
będziecie mówiły ná onym dniu karząc śię ná grze: 
fzników, teraz źrzódłami iefteśćie ná ugafzenie 
fprawiedliwey zápalezywosci Bofkiey, ná ów.cząs 
będziecić podnietą gniewu ý zemfty. Wiemo fobie; 
żem ieft nędzny grzefznik, wfzakżeć nádžiei bynay- 
mniey nic tracę; bośćie wy teraz ofiarą błagalną; 
przenaydoftoynieyfzą;bośćie wy teraz zaftąpieniem 
wypłaceniem nieprawośći moich, dle niewiem, iak 
ná ów'czds mnie fadzič będziecie; bo śię znám do 
fzkárády zapamiętałey niewdzięczności moiey. Kogo» 
proízesnie przeraża ów to wyrok Chryfologa: Prze- 
«iwko tobie ftánie Chryftuś;rany fwoie przed oczć- 
ma twemi pofławi, gwoždžie ná cię dkarżyć będą» 
Nayświętfze blizny ná čie: žálič sig będą, krzyż Zbi- 
wicie- 


CZĘSC 2, 
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wiciela przeciwko tobie mówić będzie., Co;profzę; 
mówić, wežym ofkaržač,ná co śię żalić beda? ná to, 
żesmy im niew dzięczni,że nie fluchalismy ich głofu, 
upomnienia, ktore nam teraz czynią; Cóż to teraz 
mówią, iakie fa ich upomnienia? 

S, Paweł do Koryntczyków pifząc, mówi: Zolo ia 


Bcclefia guingue verba logui. Chcę w Kościele pięć fłówicer: A 


mówić; idkie to fẹ flowa, wykłada Tomafz S. Cre- 
denda, agenda, witanda; timenda, feranda. Co wic- 
rzyć, coczynić,czego śię ftrzedz;czegpośię bać; cze- 
go śię fpodźicwać. -W tych piąciu ffowách cała do- 
ikonałość Chrześciańfka, wfzyftkie prawa y Zakón 
Chryiłufów zawiera się. Kiedy patrzyfz ná rany 
JEZUSOW E,rozunieysže te pięć fłów w fetce y på- 
mięć tobie wrażdią, z iakąż pilnosčia ich fłuchafze 
Gôž.ná pierwfze fłowo- Credenda. Powiedz Chrze- 
ściańiki człowieczesizali uważyłeś pilnie, czego čie 
wiarą uczy; lákie obowiązki ná čie wkłada, z iáka 
mależytością one wypłacafz: -Czy uważyłeś kiedy» 
co to jeft być Chrześćidninem, jáka w tym ieft go« 
dność; idka izácnosč: że to ieft przez chrzeft S. być 
odrodzonym, w Kościele Chryftufowym  pofta: 
wionym, światłem Ewangelii oświcconym; że toieft 
bycfynem Bofkim przy fpofobiony m, ieft to być brá- 
tem y wfpółdziedzicem fámego Chryftufa Pana: iá- 
kož tę godność twoię fzanuicíz? Jak fzacuiefz: Jakie 
Swiá- 


zb R Z WAR 


świadectwo życiem wierze świętey daiefz? Cóż na 


drugie flowoz Agenda. Co przez bieg życia twoiego 


| 


czyni(z:jakiemi śię (prá wámi zábawi4fz?Wiem o tym, | 


że wiele czynifz dla ciała twoiego, dla domu,dla ho: 
noru, dla familii twoicy, 4 cóż czyniíz dla fprawy 
zbawienia twoiego:Który tointeres ieft naygłownicy 
- fzy, y tobie naywłaśnieyfzy; ah iák w tym gnuśnym 
y leniwym nayduiefz śię. CÓŻ na trzecie fłowo? Mí- 
tanda. Izáli uciekafz od grzechów, iako od nayiado» 
witfzey żmiie Izali ftrzeżefz śię złego towarzyfza, 
iako morowey zárázy? okazyi do grzechu; iako pes 
wncy,oczewiftey zguby?! Cóż na:czwaęte owo? Ti- 
menda. Są zwás, którzy tak fa beśpieczni, iakoby 
w rękach krôleftwo Niebiefkie trzymali, á przecież 
Z boiážnia y ze deżeniem zbawienie wáfze fpriwo- 
wać powinniście. Bóycie śię tedy Sądów Bofkich,któ- 
te (3 niedościgłe, bóyćie śię nader zdradliwych po- 

kus fzatańíkich, które was łatwo zwyciężyć mog; 
bóyćie šie utracić łafkę Bolka ,którey siłami wafzemi 
pozyfkać nie możecie; bôyčie ś się wáfzeý ożiębłośći 
ducha, która ieft obrzydliwością przed Panem; bój: 

čie śię furowcy fprawiedliwośći Bofkicy» która żá- 
dney nieprawośći,przez prawdźiwą pokutę nie zelá: 
dzončy) bez kary nic zoftáwuie. Cóż ná piąte flo- 
wot/peranda. O iakież fa dobrá wieczne dla waskrwia 
Zbáwicielá wyfłużone! Wzdychaycież do nich z tego 

wyga” 
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ná — wygnánia płaczu, pámiçtaycicż ná tę náyobfitfzą ná- 


sgo | grodç, która wam wfzyftkie prace y trudy, wfzyft- 
jm, | kie przykrości ofładzać powinna. To nam, to 'rany 
ho: | JEZUSOWE wrážáig, te nam nauki, te upominania 
wy | podáia: Credenda, agenda vitanda, timenda, (peranda. 
iey | Jeslitych nie ffuchamy, ieśli ná te wżyciu nafzym 
jm | nie pamiętamy, obawiać siç fłufznie potrzeba, aby ná 
ti fadžie oftatecznym pierwfza przeciwko nám fenten- 
lo: cya, nie była fentencya ran JEZUSOWYCH. 

Za; | Zachoway od tego nas,Zbawicielu Panie;niech ra- 
De | ny twoie»y fłodkością pociech dobroci y miłosierdzia 
Pi- | nás na pełnidią, y zbáwienna boiážnia ftrafzliweg o 
by fdu,furowey (práviedliwošci Bofkiey,nás teraz prze 
icz rázáia. Pogla day my częftoną nie, N dymil: Cbrześc:z 
o- nabożnym affektem,całaymy z gorącą ku JEZUSO- 
0+ WI miłością, do nichšic učiekaymy we-wfzyftkich- 
o. | nafzych učilkách, w nich śię myślą y fercem zata- 
95 Piaymy, á JEZUS do nás rzeknie: pax vobis, pokóy 
mi > niech będzie dufżóm wafzym. 

SGL. | A 
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Dixit eis: Pax vobis: Joan: 20. 
Rzekł im: Pokoy wam. 
PZN A niektore, mówi AA S. rzeczy 
540-4 dobre,ale nie wefole, i iakie fa pofty, u= 

S martwienia; f4 niektóre zas rzeczy we- 
| fole, ale nie dobre, iákie fa plianftwa, 
zbytki; a jedná rzecz tylko ieft dobra y 
wefoľa, to icft,pokóy. Pokóy ieft to myśli wefołość, 
dufzy fpokoynosč, porządny żądz wfzyftkich od- 
poczynek;pokóy ieft naywigkfze człowieka fzczęście; 
ieft jego: w życiu bľogoflawiení two, y fercanalyce- 
nie. Któż ieft tak fobie nieprzyiazny, któryby fer- 
decznego pokoiu fobie nie życzył, z pilnoscia nic- 
fzukał, nabyć nie ftarał šie? Upomina każdego Da- 
wid: inguire pacem,€5 per feguere cam,fzukay pokoi, 


ščigay go ychwytay! Ale gdzież go fzukáć mámy? . 


Jesli fzukamy ufpokoienia myśli y ferca nafzego, W 

znikomych dobrach; w uplywaiagcych uciechach;w 
fwobodnym życiu, pewna ieft, že nie naydžiemy: bo 
nič może w tych rzeczach być porządny żądz KE 
odpoczynek, ktore a apetyt nafz,drażnić mogą» na fy- 
cié nie-mogą; nie może tám być dufzy fpokoyność, 
gdzie ieft dla niey niebeśpicczeńftwo zguby. ma 

ie 
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ieR to dzieło fpráwiedliwošči, iako mówi Prorok: 


sz . ss t . « , . If 
Opus jufłitie pax, toc tedy nie inaczey,chyba czyniąc 


fprawiedliwość, pokóy mieć możemy. Pokoy wielki 
żyw, mówi Dawid, którzy zákôn tivôy miłuia,Pdnie, 
å którzy nie miłuią, którzy nieprawość czynią, či 
nie mogą pokoiu użyć, nie mogą mieć myśli y fercá 
wefołości; niema[z, mówi Prorok;niema[/z pokofu nie- 
zbožným, Mówię tedy naprzód: w famym tylko Bogu 
I w fužbie Jego ieft prawdziwe człowieka u/pokotenie: 
mówię powtóre:Że 2//,nie/prawiedliwi ludzie prámdži- 


. wego bokotu mieć nigdy nie mogą. Ad M. D. Gloriam 


Serceludzkie y małe ieft,y wielkie ieft;małe ieft,bo 
ieft fzczupła czaftká ciała w pośrzodkuiego zawarta: 
wielkie ieft, bo wielośćią dóbr rozmaitych napeł- 
nićśię nie może. Daway mu wfzyftkie źiemfkie:do- 
ftatki, wfzyftkie znikome uciechy ,rofkofzy, wfzyft- 
kie godnośći,doftoieńftwś,iednók,idko fzklanki wió- 
ramisták ferca ludzkiegostemi znikomosčiámi nie ná- 
pelnifz, Niemafz żadnego ftworzenia, któreby ža: 
dość ferca ludzkiego ufpokoić y náfyčie mogło. Cze- 
£0 nie czynił Auguftyn święty przed nawróceniem 
twoim, aby porządny żądz fwoich odpoczynek na- 
lazł;ale nie nalazł wewfzyftkich dobrach y učiechách 


LÁ NÝ i Ź AE s 
_ SWiata tego; o czym fam w ten fens šwiádectwo dá- 


je: Nie byłem iá z tobg, Bože móy, bòm čie iefzcze 
nić poznal, y wtym czášie nie mogłem ufpokoić 
Bbb2 żądzą 
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żądz moich. Szukałem já wpráwdzie tego ufpoko- 
ienia w fwobodnych kompaniách, w wefołych je 


grzyíkách, na waloych ucztach, w rozmaitych ucie: | 
chách, y nigdziem nie nalazł;bo fzukatem ia-tego, co | 


nie ieft,chyba w Tobie,y dla tego nic nalazłem tego, 
czegóm chciał, Doświadczałem różnie, odmieniałem 
uciechy ,iedney po drugiey używałem, każdey ząda- 
łem,każda mi się zprzykrzyla. Zadza y tcíknicá, te 
dwie námictnosči ná dufzy moiey zawfze trwały; 
żądza tych rzeczy, których nie mialem, telknicá w 
tych, które miałem. Anie poznawałem tego, Boże 
móy;żeśT y ieden tylko pociecha moid;ukontentowa- 
nie y nafycenie moie, że w Tobie iednym odpoczynek 
môže w Tobieieft to wfzyftko, co śię w ftworzeniach 
naydować może; w Tobie nayokazalfza wfpaniałość, 
nayprzedziwnieyfzą piękność, naywdzięcznicyfza 
flodkość,w Tobie wfzyftkie czyfte á mežne rolkoľzy, 
Ey dufzo moiá otwórz kiedyżkolwiek ná tę prawdę 
oczy twoie;poznay to, že nic Ciebie, oprócz famego 
Boga,dofkonale ufpokoić nie może; bo ôn ieft wfzel: 
kie dobro twoie, dobro naywiękfze, dobro niymil- 
{ze dobro nics: micrtelne; znim będąc, nikt śię nie 
ftęfkni; z nim rozmawiaiąc, nikomu śię DIE zprzy* 
krzy;jego obecnością nikt šie nie zmierzi, Dobro;któ* 
re człowieka prawdziwie; dofkonále ufpokoič możć; 


ieft dobro takie, które każdy człowick mićc m ożć, 


ieśli 
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ieśli chcesmá zawfze, kiedy chce;ma wfzędżiegdzie 
chce:w którym má wfzyftko, czego chce; y którego 
utracić nie może, gdy niechce. Czy ieftże iakie do- 
bro ná świecie, o którymby te wfzyftkie kondycyc 
prawdzić sie mogły? niemafz żadnego. Bo naprzód, 
dobra docześne nie każdy mieć może, który chce. 
Chce nie ieden godrości,doftatków ,ále ich niema, y 
nie każdy mieć może; bo nie mogą wfzyfcy być bo- 
gaci, niemoga wfzyfcy być przełożeni. Powtórc, 
nie każdy mieć może dobra docześne, kiedy chce; 
chciałby zaraz chory otrzymać zdrowie, dle go zaraz 
nie otrzymuie, chciałby żebrak każdego czáfū mieć 
wfpomożenie, ale go każdego czáľu nie miewa;chćiał 
by każdy mieć záwfze ftarania (woiego fzczęśliwy 


_ fkutek, ale nie záwfze ma, częfto śię zawodźi. Po- 


trzecie, nie wízedžie to mieć możemy, czego pta- 
gniemy, bo nie wfzędzie ieft wfzyftko, ná iednym 
micyfcu doftatek; ná drugim niedoftátek,ná iednym 
wygoda, na drugim niewygodá, ná iednym befpie- 


 czeńftwo, na drugim niebefpieczeńitwo. Poczwar- 


te, maiąc człowiek dobro iákie docześne, nie ma te- 
go wfzyftkiego,czego potrzebuie; ma kto urząd, dle 
przy urzędzie zdrowia nie ma, ma kto obfżerną ma- 
iętność, dle w niey powodzenia nie manie ma wier- 
nych pracowitych poddanych, nie ma tego wfzyft- 
kiegó,co pożytkóm ludzkim użyć może. Na oftatek> 
wfzyfte 
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wízyftkie docześne dobrá każdy utracić może, cho- 
čiažby nayuśilnicy chčiáľ one przy fobie zdtrzymić; 
nić mamy nic takiego, czegoby 4bo nieprzý iáčiel, 
abo przygodą, 4 nádewfzyľtko, czegoby śmierć 
nam niechcącym wydrzeć nie mogl, Dla tych tedy 
przyczyn żadne dobro docześne lercá ludzkiego do 
fkonale ufpokoić y nafycić nie może. Bóg iedenieft ta- 
kie dobro,które wyzey namienione zawiera w fobie 
włafności. Każdy Go mieć może, który chce: mięć 
Go może bogaty y ubogi, przełożony y poddany; 
uczony y nieuczony,chory y zdrowy. Jeft On do- 
bro y wfzyftkim pofpolite, y każdego włafne. Ka: 
żdy G o mieć možeskiedy chce, nie naydziefz w cza- 
šie żadnego momentu, któregobyś Go otrzymać 
nie mógł;ktemu otrzymuiefz Go przez fáme żądzą; 
Quare, © invenifti, ama po(edifki,mówi: Augu- 


ftyn. Szukay pilnie; 4 iużeś Go tym fámym nalazł, 


kochay fzezerze,á iużeś Go ośięgnał. Každy Go mieć 
może; gdzie chce; mieć Go może y w Kościele | na 
ulicy, y w domu, y ná gościńcu,y w ludnym mieście 
y w odludney puftyni,y w Oyczyznie, y ná wygna- 
niu; bo On wfzędzie  ieft, wízyttko napełnia y 
wfzyftko otacza. Kto ma Boga, ma w Bogu wyf- 

ko; bo wfzyftko od Jego, wfzyftko przez Jego; Y 
wfzyftko w nim.Jego f4 wfzyftkie ftworzenia; od Je 


go fg wfzyftkie powodzenia. Zadna ná oftátek rz cc% 
nie: 


= R e <A pá pa A mię py, 
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niechcacemu człowiekowi wydrzeć go nie może; 
niech całe piekło fwoię wywiera potęgę, aby čie od 
Boga oddzieliło, ieśli niechcefz, ieśli dobrowolnie 
na to nie przyftaiefz, nie oddżieli. Ztad Paweł S, 
mówi: Ktoż nás odľaczy od miłości Chryftufowey? u- 
#rapienie? czyli ucifke czyli głód: czyli nagość? czyli 
niebejpieczeńftwo? czyli prześladowanie? czyli miecz? 
Pemienem, Że dni śmierć, dni Żywot, dni mot, dni in- 
Jze fłworzenie nie bedžie nds mogło odłączyć od mito- 
s Božey,ktôva iefł.w Jezusie Cbryfłusie Pánu náfzym, 
Cóż być może człowiekowi pożądańfzego»idko to ndy 
dofkonalfze ośięgnać dobro,które żądzeiego ufpoko 
iC,ferce beśpieczeńftwem y wefołością napełnić mo- 
że. Jako ftrzałka magnefem nátarta, w obrotach fwo- 
ich niewprzóduftaie,aż ftanie kutey części nieba, do 
którey dziwną mocą pociggana bywasták dufza rozu« 
mna,nie może śię ufpokoić w zadzách fwoich,aż chy- 
ba fpocznie w Bogu,Stworzyčielu fwoim. Ciefzą się 
wiecznym pokojem w niebie kroluiący,gdy patrzą ná 
twarz Bofką;a ná žiemi żyiący mála nieidkieuczeftnić 
two owego bľogofláwioncgo pokoiu, gdy przykaza- 
me. y wolą Bolka pełnią! Pokdy wielki ,pokoywielki mitu- 
lacým zakon twdy, Pdnie, Bo cóż ieft;profzę;takiego, 
coby lerce fprawiedliwych trwogą niepokoiem (ko- 
fatáč mogło:Czy doczešne ińkie przećiwnośći, nie- 
pomyślnośći? te tyle iemu fzkodzą, ile fzkodzą 0+ 

błoki 
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bloki iafnemu niebu,kiedy śię nań nafuna: niebo dla 
tego nic nie Cierpi, nic nie traci pięknośći, którą ma 
w fobie; ták umyfł (práviedliwego, lubo zda sie być 
záčmiony żywota śmiertelnego dolegliwościami, w 
fobie iednak zawfze iafny, zawfze fpokoyny zoftaie; 
non contriftabit juftum, quidguid acciderit ei. Nic nie 
zaímeči fprawiedliwego, cóżkolwiek iemu sie náda- 
rzy. jako, gdy kto ná wyfokiey opoce ftoiac,pätrzy 
ná wzburzone z gruntu morzésnie ttwoży dla tego 
z fobą, nie rofpacza; tak, gdy śię kto -w fprawiedli: 
wości ugruntuie, lubo różne ná świecie widži przy: 
padki,nie traci beśpieczeńftwa, y pokoiu ferdeczné- 
go. Sprawiedliwość ý pokóy f% przyidciółki, mówi 
Auguftyn, które kochaią śię w fobie, y całuią sie. 
Czyńże tedy fprawiedłiwość, á naydžieťz pokóy,ktð 
ry całuie fprawiedliwość. O flugách to fwoich mò- 
wi Bóg przez Proroka: /edebit populus meus in pulchri- 
tudine pacis, in tabernaculis fiduciein regńie opulent 
Bedzie, mówi, siedziat lud móy w piękności pokotu, to 
ieft: w zachowaniu praw moich; w ziednoczeniu śię 
z wolą moig, w porządnym żądz fwoich odpoczyn: 
ku, będzie siedział w namiotach ufności. Namioty t- 
fnośći ug Bolkich, f to rány Zbávičielá, f4 załługi 
męki y krwi Jego, w tych oni nadzieig fwoig kładą» 
že z dobroci Pana fwoiego, któremu teraz wicrDić 
flużą, zaśiędą w odpoczynku bogatym, to ieftyw or 
6 


| 
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JeNiebiefkicy,którey granice otoczone fa pokoiem 
wiekuiftym. O myśli! ożądze moic!czego śię po rozma 
itych ftworzeniach błąkaćierczego fzukacie? nie náy- 
dziecie,przyrzekam,nie náydžiečie ufpokoienia wáfze 
go. Słuchaycie wyroku Zbawiciela rollite jugum menin 
fuper VOs, Č invenietis veguiem:bierzčie iirzmo Chry- 
ftufa ná wás,záchowáyćie prawa Jego, á ták náydzic- 
cieufpokoienie wá(ze,zásiadžiečie w pięknośći poko- 

iuw przybytkach ufności, á nákoniec w odpoczynku 


. bogatym. 


„Takiego fzczęśćia nigdy mieć niemogą ludzie, 
zli niefprawiedliwi, nie moga wefołey myśli użyć, 
nie mogą nie gryść ślę w fobie; przyczyny tego fą:że 
Bog ieft na nich rozgniewany;,że fumnienie ich nie ieft 
fpokoyne. Bógieft rozgniewany;co być może nád to 
czlowiekowiokropniey fzego?fumnienie niefpokoyne 
co być możenád to barziey niezńośnćgo. Bóg rozgnie- 
Wany,o trwogo nád wfzyftkie trwogi ftrafzliw (za! fir: 
mnienie niefpokoyne; o męka nád wfzyftkie męki ø- 
krutnieyfza!Bóg rozgnićwany! o cóż to ieftż Ten Bóg 
którego powietrzem oddycham; po którego zięmi 
chodzę,któręgo się ogniem záprzewam, ten ieft Bóg, 
rozgntewany| Ten Bog, którego fg niebiofa, które 
dla pożytku mego obroty fwoie fprawuią, którego 
fa Aniolowie, którzy we wfzelkich potrzebach mi 
lużą,którego (3 wfzyftkie tworzenia, których id na 
dobro moie Używam, ten ieft Bóg rozgniewany!teą 
> Ccc „Bóg 
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Bog ieft,wfzyftkie dobro moie,fława,maiętność,zdro- 
wie,życie moie,który gdy mnie utrapi,žáden nie po- 
cie fzy,gdy rani, żaden nie zleczy,pdy obali,żaden nię 
podzwignie;ten ieft Bog rozgniewany! Ten Bog;któ: 
ry ieft początkiem moim,końcem moim;dziedzictwć 
moim,Dobrodzieiem moim,Oycem moim;Sędzią mo 
im,Ten Bóg» ah nieftety! Ten ieit- Bog rozgniewany! 
O Boże wfzechmogacy nie potrzeba,śbyś pioruny ná 
grzefzne zapalał,miecza doby wał, wfzyfikie zemÄy, 
wfzyftkie kary fa w gniewie twoim, dość ieft na 
tym, żeś Bóg nafz, żeś ieft Bóg nafz rozgniew any; 
tym fimym abowiem wfzyftkie ničfzožeščia idą 
fprzysiężone na zgubę grzefznego. DAUS dereli 


_ guit ZŁ perfequiwnint; gula non eft, qui eripiat. „Bóg 


ieft na grzefznego rozgniewany, wfzelkie zatym 
ftworzenie grzefznego przesladuie,bo niemazakto- 
by go ztego utrapienia wyrwał, Mamy tegoiafny 
dowód ná odmianie fzczęścia ludu 1Izráclíkiego. 
Gdy Bóg temu ludowi był przyjazny niebo mu zroh 


mannę fpufzczało;rozmaite ptaftwo do namiotów ich ' 


pofyłalo; w nocy fup ognifty, wdzień {lup obľoczj- 
fty za przewodniki dawało; zopoki dla nich wody 
wytryfkały,wody moríkie zamiaft murów byty. Któż 
wyliczyć może wfzyftkie owe pomyślności, w które 
lud Izraclíki opływał, póki miał Boga fobie e 
iaznego. Tôž, kiedy śię Bóg naň. a=" kiedy 
Chry- 
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m ag 


keyg- FE OG Go SG 5 


Ná Niedzielę pieriwfza po wielkieynocy — 402 
Chryftus im iášnie powiedział: iż go fzukać będą, á 
nie naydą,całe wóyfka rozmaitych niefzczęśliwośći 
ná ten lud uderzyły: zwoiowane Krolefiwo,wywró- 
cone miafto, zburzony Kościół, krwią obywatelów 
žiemiá zbroczona,polá trupami zarzucone, których 


głód y miecz nie wygubił, okrutna niewola wpetá 


zabrała. Co za przyczyna takiey ftrafzliwey kleíki 
ná Jerozolimę? nie inna záilte, tylko tá, że Bóg był 


na nic rozgniewany. O któż się tédy gniewu Bolkie- ` 


go lękać nie bedžie: Czy możeż niefprawiedliwy 
człowiek użyć fpokoynośći myśli y ferca, kiedy Pá- 
ná záltepôw ma na siebie rozgniewanego; ile, že ma 
grzechem roziątrzone fiimnienie tôž (4mo wraża,że 
Bóg ieft rozgniewany. Wfzyfcy pogańfcy mędrcy 
na to iednoftaynie zgodzili się, że niywiękfze utra- 
pienie iet w niefprawiedliwym fumnieniu. Nie 
nie mafz nędznieyfzego, iáko umyfł człowiek 
do złego poczuwaiacy się: mówił Pláutus. Smutne 
icft wygnanie z Oyczyzny, ale fmutnieyfze ieft zle 


fumnienie, fadźił Owidiufz. Ciefzkie utrapienie sle- 


potá, dle ciężfze utrapienie winowaycy;mówił Ore» 
ftes. Strafzliwe fa piekielne iędze, śle ftrafzliwfze 
3 iędze, włafne każdego grzechy. Mówił Tulliufz, 
Toż famo wfzyfcy iednoftaynie mòwili, że złych ká- 
ra naywiękfza icft w fimey nieprawości, y tóż fama 
Oznáczáli przez różne bdieczki; przez Scpá> któwy 
Ceea waga 
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wnętrzności Titiufza zawfże odraftaiące pożerał, 
przez orla,który Prometcufzą frodze fzarpał, A cóż 


mówic o wyrokach Pifma Świętego,czego nás o złym | 


fumnieniu — náuczála? Już to zowia - uftáwieznie 
gryzącym molem: guafi tinea Ephraim, iuż to tobi. 
kiem nieumieraigcym: vermis eorum not moritur; 
iuż to moczem wrzącym: impif, quafi. mare fervens, 
Jákôž rzecz z doświadczenia pewna ieft, że niemaíz 
więkfzego utrapienia nad złe fumnienie; które, gdy 
Uczynioną nieprawość człowiekowi przed oczema 
ftawi, niewypowiedzianym fpofobem ' iego fzarpie, 
morduie. Łatwo ieft grzech przed oczema ludzkie- 
mi ukryć, aby o nim żadńego świadectwa nie było; 
łatwo także widzącego popełpioną nieprawość do 
świadectwa nie przypušcič,áboli też przekupić, by 
nie świadczył, Abo nie tak świadczył, iák śię rzecz 
w fobie miała, Sumniebie każdego takim ieft świad- 
kiem, przed którym nic Się utaić nie możezwidzi oko 


lego y w naygrubfzych ciemnościach, y w nayfktyt: 


fzych mieyfcach zawfze ieft z człowiekiem. Nie mo: 


„ze żaden tego świadka odrzucić, do świadczenia nić- 
„przypuścić, nie może przekupić; áby ináczeý rzecz 


udawał, niżeli w fobie ieft; bo fumnienie nie co in- 
nego ieft, iako prawo Bofkie wnętrznie : ogłofzone, 
które żadnym fpofobbm zawiedzione być nic może. 
W iakichkolwiek tedy okolicznoščiách,ná = E 
wie 
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al, f wiek mieyfcu człowiek niefprawiedliwy zoftaie, zá- 


cóż | wize maw fobie żwawego ofkarżyciel4, nieznośne: 

ym | gomorderce. Wiádoma ieft uieprawość Dawida ,któ- 

nie | rčyšie dopuścił; idkieyże 6n był potym mysli? Oto 

bá. mówi: znedznialem y kurczyłem: sig až do końca, cały 

AF; diich chodźiłem: zd(mucony, ieftem ftrapioný, y barzo A 

18, unižony, niema[z pokoin kościom moim. c. Cóż to 

JU | ielt, wielki Królu, co za przyczyną ták wielkiego 

dy | fmatku twoiegó? Bóg panowaniu twoiemu fzczęści, 

ma | nieprzyiacioły twoie pohańbia, panftwo rozfzerza, - 

łe; | zkądże taka burza na umyśle twoim: a Dawid piofn- 

ie- | kę fwoię nôči, fime tylko iego narzekania, gorzkie 

lo; wzdychania fłyfzeć śię dadia,y tych fmutków niefzezę 

do | śliwa przyczyna:peccatum mieąmicontra me efi emper: blu: šo. 

by | grzech móy zawżdy ieft przeciwko mnie; fzarpie 

CZ | "mie fumnienie moic: y trupa Ucyafzowego przed o- 

d- | czémá mi ftawi, wymiata mi na oczy hańbę, ktôrcy 

ko | śię pocickawym fpóyrzeniu dopuściłem; dokad šie 

jt kolwiek obrôce, ziwżdy mam przeciwko mnie tego 

10" | mordercę, y dla tego nic mi nie ieft miłego, ale iáko 

jc- rzeki, lubo (łodkie wody wprzód w fobie mái4, gdy 

icz iednak wpadną do merza,w fłone zamienidią się; ták 

in- | xfzýftkie ociechy,rozrywki,gdy do ferca grzechem 

że. Znędzniałem, fkurczyłem śię,cały dzień chodziłem 

ol- zafmucony; bo grzech móy záwżdy ieft przečiwko 
mnie. 


NE | zarażonego przychodzą, w gorzkość się odmieniaią. 


Fob TJ; 
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manie. Mówcież tu fami, N žynih Chr zescnákie ieh zpo 
péľnionego grzechu fercd udręczenie; czego doznał 
Dawid,tegofamego wy wfobie podobno dozaawacie; 
oby tylko,iáko niepokoie Dawida fzczęśliwym (kut. 
kiem, to ieft zbawienną pokutą zakonczyły się, tak y 
wafżeieśli ich,poczuwaiąc śię do cięfzkiey obrazy Bo 
fkiey,doznawaćie,podobnymże fkutkiem dokonanóby 
ty. Pôki nieprawości z ferc wáfzych niew yrzučičie pô 
ty bedžiečie mieli żwáwego w fobie ofkarzyciela y ftra 
fznegofędziego wás potępidiącego,włafne fumnienie; 
poty nie doznačie prawdźiwego myśli y fercá ufpo- 
koienia. Níemafz niemafzypokoín nie zbožným. Bóg icft 
tozgniewany! Która trwogá, nád te, może być wię: 


| 


kfza: fumnienie niefpokoyne! które morderítwo z 


ieft nadto okrutnieyfze: Szum [žráchu závždy w 

. s e s a s 
ufzich miezbożnego, firafzyć go będzie frafunek, 4 
#ci/k obtoczy gomdlemswyciagnął aboniem ná Bogá rękę 


Jmoięs y zmocniť sie ná wfzechmacnego, W ták niefźczę- 


śliwym (tánie:zoftaie człowiek niefprawiedliwy. Nic 
mafz nic wefelfzego, iáko fłażyć Bogu; bo wnim 
jedny my: w ftužbie Jego iet prawdźiwe y dolkonałć 
ferca nafzego ufpokoienie; Pokdy wiciki miłutącym 
prama Jego, Niemafz nic nędznieyfzego, idkottwać 
w nieprawośći;ko w niey fa wfzyftkie ftrachy,ucilki» 
udeęczenia; Niemafz pokoiu niezbożnyme Profzę tedy 
każdego z wás, Nájmil: Chrzest: inquire pacem, Č 


per 
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perfeqitere eam: fzukay pokoiu, y ścigay go; nie fzu- 
kay w światowych próżnośćiach; w upływaiących 
uciechach, w f(wobodnym życiu, bo go tam nie nay- 
dziefz; ale zdmiaft iego naydziefz ucifk y nieznośne 
fcrca udręczenie, lecz fzukay go w Bogu twoim; 
który ieft nielkończenie dofkonałe, właściwe dobro 
twoie, w którym ieft nayobfitfze żądz twoich nafy- 
cenie, Szakay go w iarzmie praw Jego, džwigay to 
ochotnic, znoś čierpliwic, á naydżiefż odpoczynek 
dufzy twoicy. S zukay pokoiusy scigay ga ON aymilfzy 
Zbawicielu, pekóy ucznióm Twoim przynofzący! 
do ciebie obracamy „wfzyftkie myśli, żądze nafze; 
niech € cię kofztuią, a obaczą, iżeś fłodki ieft Pan; 
niech doświadczą, iżeś Ty ieft pokoiem náfzym. 
Niech či będzie chwała ná wyfokości; á ná žigmi po- — 

koy ludziom dobrey woli. Amen. 
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Mercenarius videt lupum venientem, © di. 

mittit oues, © fugit. Joan: Io. 
Náiemnik widzi wilká przychodzące- 

go,y ópufzcza owce, y ucieka, 
RAZA Aka ieft różnica miedzy dobrym Pá- 
ACZ fterzem y naiemnikiem, takdż ieft 
IC) miedzy dobrym y oźiębłym Chrze- 
ID śCianinem. Dobry Páfterz takie ma o 
trzodę fwoię ftaranie, że śię zadnym 
JA JM) utrudzenióm żadnym © nicbešpič: 
==" czeńftwóm, od czułości y pilnosči 
odwieść nie daie;dobry Chrzeščiánia ták ftrzeże lalkę 
Bolka, cnote,pobożność, fprawiedliwość, że od te 
ftraży żadne go przećiwnośći,żadne poftrachy odra- 
zic niemogą. Naiemnik zaś ták ieft podłego,gnuśnego 


umyfłu, że byle tylko wilka zoczył, zaraz opuści- 


wfzy trzodę, ucieka. Oziębły Chrześćianin takicyże 


hańbie podlega, kiedy dla utraty zyfku nikczemńe* 


g0» dla. narufzenia przyiažní  ludzkiey po: 


-winnośći Chrzesčiáníkich odbiega. — O niebaczni. 


Chťzesčiánie! O gnuśni naiemnicy! co to czyničiť? 
dla wilka trzode opufzczacie: dla względu nali- 
dźie 
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dzie, pobożności, Iprawiedliwosči odftepuiečie, iaką 
przez to krzywdę BOGU, á fobie zniewáge czyničie, 
Te krzywdę Bolka, te Zniemäee mäfzes która z nie: 
(prawiedliwęgo na ludzie wzelędu pochodži, w dal[zey 
momie przełożg, Ad M. D. Gloriam. 

Wzgląd na ludzie chwalebny ieft rozumnemu 


. człowiekowi, y koniecznie potrzebny, potrzeba 


cześć y honor temu czynić, komu cześć y honor ná- 
leży; potrzeba ( naucza Doktór narodów ) o dobre 
imie fłarać Się» nie tylko przed Bogiem, śle tež y 
przed ludźmi: Providentes bona nontantim coram DE- 
O, [ed etiam coram omnibus hominibus. Przemysláwá- 
i&c to, coby było dobrego nie tylko przed Bogiem, 
ale też y przed wfzyftkiemi ludźmi. Patrzćie,mówi 
tenże Apoftół, iáko śię iá fprawuię: per omnia omni- 
bus placeo, wfzem, we wfzyftkim podobam śię. U- 
€zonym y nieuczonym dłużnym ieft, ztad idzie, že 
się ftarać o przyjaźni, wzaiemnie uczynność, ufługę 
oświadczać, ludzkim zdániôm, różnym umyfłóm 
przypodobać śię, nie ieft rzecz žádney nagany go» 
dna owfzem ofobliwfza przezornośći y roftropno- 
sci fztuka; ftawić się zás nieużytym, nieludzkim» 
wfzyftkim niemiłym, niewdżięcznym, podłego to 
left umyfłu fkutek, y cále grubiańfki poftcpek. 

Ale ten wzgląd ná ludzie, póty ieft chwálebny, 
poki fumnieniu, pobożności, fprawiedliwośći gwał- 

| tu 
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tu nie czyni, lecz gdy do tey utarczki przy. 


chodzi, tu ftaie się głównym  Bogá y człowieka | 


Chrześciańfkiego nieprzyiacielem: ftaie śię nie: 


przyjacielem  Bofkim, bo iakoby Ołtarz fwóy | 
przeciwko Ołtatzowi Bolkiemu wyftawuie, domaga | 


się, aby był czczony, poważany, áby śię o fálke iégo 
ftarano, aby śię gniewu iego bano. Cóż być może 
nád to niezbožnicyfzego? Dla tego Doktór naro: 


dów refpekt ludzki w takich okolicznościach núzy- | 


wa: Bożkiem świdta tego, który oślepia zmafły, Dens 
hujus feculi qui ecco cavit mentes. Jemu z narufzeniem 
fumnienia nádíkakiwáč, dlá niego Boga obrażać, 
ieft tóż fimo, co przed bátwanem koláná náchyláč, 
ieft tóż fimo, co być apoftatą od Boga. Bóg nalz 
dla naywyżfzey nad nami mocy y władzy fvoiey 


_ chce tego po nás, abyśmy śię láwnie oświadczali, 


żeśmy flugámi poddanemi iego, abyśmy prawa iego 


doíkonále wypełniali, nie wftydzili się zákonu E | 


wangelii iego. Cóż czyni refpekt ludzki, przywo* 


dzi do tego.człowieka, że sig nie ukdznie jawnie być” | 


wiernym fluga Bofkim, y że śię zápiera niciiko 
Chryftufá, wftydzi šie Ewangelii iego, ázátym W 
apoftazyą nieldkąś wpada, iako mówi Cypryan S. 
Ef in bis apoftafie quedam fpecies, Wiecie o tým 
że Chrześcianin będąc w čicžkim iákim prześlado* 


waniu, aczby śię wnętrznie wiary w Chryftufa trzy: | 


mal 
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mał, y w fercu Jego wyznawał, icdnak, gdyby. po- 
wierzchownie co przeciwnego fłowem lub znakiem 
oświadczył, za apoftáte ma być poczytány. Côž sig 
podobnego džicie y w nafzey rzeczy. Zna.dobrze 
drugi, czego. po nim BOG;. czego prawo; czego 
święta fprawiedliwość wyciąga, wyznawa to w fer- 


“cu, zaftrafzony iednak refpektem ludzkim, tai się 


ztym, kiedy śię oświadczyć potrzeba; owfzem, y 
przeciwne wnętrznemu poznaniu, y przeciwne pras 
wii y fprawiedliwości (woie zdanie ogłafza. Góż to 
iefte Izali to nie iet powierzchownie zaprzeć šie 
Chryftufa y prawdy iego? Izali śię to nie ieft Go 
wftydzić przed ludźmi? Poznaie drugi nieodbitą 
potrzebę oftrey pokuty, poprawy obyczajów, do 
fkutku iednák tego nie przywodźi, bo cóż, mówi, o 
mnie ludzie powiedzą, kiedy šie razem w tę swig- 
tobliwošči drogę zapufzczę: Nie ieftże śię to wfty- 


„dzić Chryftafá: Wzrufzony inny: śbo ofobliwfzym 


natchnieniem Bofkim, abo upomnieniem fpowiedni- 


ka, czyni przedšiewžiečie mężnym fercem darować '* 
Urazę, zaniechać zemfty nad przeciwnikiem fwoim,. 


awa zaraz wzgląd na ludžie,y te zbawienne zámy- 

fy tłumi: Co otobie, mówi, ludžie powiedzą,żeś 

boidžliwy, żeś nie kawaler, że nie umie(z piaftować 

honoru twego; y tym čie on rychło uwodzi, y z 

przedsiewžiečia dobrego zraża. Coż to ieft: Izali to 
> Dddz nie 


g 
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nieieft wftydzić śię Chryftufa? Tzali to nie ieft zá. 


przeć śię charakteru Jego? Eji fu bis onmibus apofkd. 


fa quedam, O niefzczęśliwy refpekcie ludzki! o idką 
to krzywdę BOGU czynifz! ROG nafz dla náýwyž: 
fzey nád námi mocy y władzy (woicy, chce tego po 
nas, abyśmy šie bali Jego, abyśmy z boiaźnią y ze- 
drżeniem Jemu fłużyli; ftrafzliwy abowiem ieft nád 
wfzyftkie Bogi, mówi Pfalmifta: Terribilis ef fuper 
omnes Deos.Śmicię sig z was Pogańfcy Bożkowie,w 
których nic cale nie było,coby fłufzną do boiážni y 
ftrachu przyczyną być mogło;wolno było bez žadne- 
go pofirachu z was fzydzić,naśmiewać śię; wolno by 
ło bez żadney fzkody piorunów wafzych dotykaćś ię; 
mieliście oczy,dle nic niewidzieliście,mieliście ufzy 
alenie flyfzelisčie,mielisčie ręce,ale nimi nie władnę 
liśćic; Bôg nafz „którego czčiemy, Bóg ieft ftrafzliwy 
w fwoim Maieftacie, ftrafzliwy w radach y dziełach 
fwoich, ftrafzliwy wfzyftkim królóm świata;Jegośig 
tedy,á Jego iednego obáwiáć powinniśmy, á to bola 
źnią nie byleiaką ale boidznią dofkonałą. Nie dościeft 
báč šicBogásiáko śię bał Farao čiežkiemi plágámi uka 
rany; nie dość ieft lękać śię Boga, idkośię przelakl 
Bálthazar, obaczywfzy ná ścianie rękę pifząca; nić 
dość ieft drżeć przed Bogiem, iáko zadrżał Balaam, 
obaczywfzy Anioła mieczem fobie grozacego: ale 
bać śię BOGA, ieft to wfzyftkie inne bolážni, trwo- 
i gi 
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gi, poftrachy za nic względem BOGA ważyć, nicze- 
go śię nielękać, oprócz fimego tylko nieupodoba- 
nia Bolkiego, nárufzenia łafki iego, czyto ztąd bę: 
dzie świat przyiázny, czy nieprzyiazny;czy beda dla 
tego pomyślne docześne powodzenia, czy niepo- 
myslne, y taka to boiažň ieft początkiem wfzelkiey 
mądrości. Cóż czyni wzgląd ná ludzie: oto tę świę- 


ta bolazń Bofkg wykrada zferca człowieka, á 


inną próżną, nikczemną na iey mieyfce wprowa- 
dza, żeby śię raczey obawiał niechęci, nieprzyiažni 
ludzkiey, ániželi niełafki Bofkiey, y cóż być može 
nád to niegodnieyfzego! Wybaczcie mi, którzy śię z 
narufzeniem praw Bofkich refpektami ludzkiemi u= 
wodžičie, że was podobnemi Kaimowi mianować 
będę: iak śię òn obawiał, tak się y wy obáwiačie, bał 
się On zpomiefzanego nieco trofkámi rozamu,áby kto 
icmu żyćia doczesnego nie wydarł,nie bał się zagnie- 
wanego Boga, który się o Ablu Bracie iego pytatsták 
y wy dla refpektu ludzkiego,zaniedbywaiąc powin- 
ności wáfzych, prawdy ,fprawiedliwośći odbiegaiąc, 
boicie śię tego, który wam docześnie ná fortunie,n4 
honorzę zafzkodźić, do wyżfzych ftopniów drogę 
zagrodźić może,nie lękacie śię tego, który wfzyftkie 
wafze fprawy fadžič bedžie,ktôry wás y docześnie y 
wiecznie zgubić może, O idkaż to nieuwaga, iáká 
ślepota! Deus bujus feculi excoecwvli mentes veftras. 
Bóżck 
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Bożek swiata tego rozumy wafze oślepił dla niego 
wftydzicie s się Chryftufa y Ewangelii, dla“ niego 
wyzuwacie się Z prawdziwey boiázni Bofkiey. 

Nie rozumieycie tego, abyście ztąd pożytek dla 
Siebie mieli, owfzem wielką fimym fobie czynicie 
krzywdę, fromotną zelżywość ná sie (prowádzácie, 
Cobysčie fadžili o tym, któryby dla" nikczemnego 
iakiego zyfku, odważył ś się dobrowolnie niewolní: 
kiem zoftač u Turczynástož fimo fadžčie o tym, któ- 
rý dla marnego iakiego pożytku niewolnikićm zo- 
ftaie refpektu ludzkiego; Nic człowiek nie ma fobie 
milfzeg oidko wolność, 4 ieżeli gdzie wolności fwo- 
iey plac miewa, tedy naybarziey w tych rzeczach, 
które dofumnienia należą: to Pana żadnego mieć 
nie może: może kto ci odebrać wolność w rozrządze- 
niu fortuny, w kierowaniu interefów; nie może žá- 
den odebrać wolnośći w intereśie fumnienia; tu wła- 
śnie zoftawiony ieftod BogaCzłowiek;iń manu confilii 
fAi.Ta wolność w nayćiężfzcy čiátá niewoli ničnáru: 
fzona zoftdie. W fpomniycie tu fobie ná chwálebnych 
Chryftufowych Rycerzów,świętych Męczenników» 


| czego tyrańika zaiadłość z niemi nie czyniłóż brząkali 


niewolniczemi kaydánámi, 4 wolnością fynów Bo- 
fkich čiefzylí śię: podawali čiálá fwoie ná katownie; 
4 fumnienia fwoiego tyranom nie poruczali; fławili 
Chryftufá, ogłafzali prawdę, ukazowali cnotę żaden 
im > 


| 


Ná Niedzielę druga po wielkieynoncy. - 413 
tey wolnośći wydrzeć nie mógł. O iakąż iuž fobie 
krzywdę czynią, którzy śię ztey wolności dobro- 
wolnie wyzuwóią! fumnienie fwoie,nie prawóm Bo- 
fkim, śle woli ludzkiey poddáia, nie ták radzą; nie 
tik mówią, czynią, iak im Bog, jak rozum światłem 
lalki Bolkicy oświecony radźi, dle ták, iak chcą, iak 
radzą či, na których sie oni ofobę oglądaią; któ- 
rymśię przymilić,przypodobść ftardią: 4 czy możeż 
co być naturze rozumney przečiwnieyfzego? Urą- 
gacie śię, rozumiem, z owych to Pogańikich Filozo- 
fów, którzy maiąc rozum fwóy naukami przepole- 
rowany, poznawali idśnie, że nie może być wiele bo- 
gów;dle musi być ieden wfzyftkich rzeczy Stwórcą, 
že tá cześć, którą bałwanóm czynili, prôžná była y 
głupia, lub to, mówię, poznawali, iednakże podług 
poznania fwoiego nie czynili; ale wfzyftko przeci" 

wnie, iáko môwi Auguftyn S. colebant, quod repre= 
hendebant, agebant ,guod arguebant. Côž to ich dotey 
przewrôtnošči przywiodľo, że przeciwnie woli y 
rozfądkowi fwoiemu czynilizprzy wiódł ich do tego 
wzgląd ná pofpólftwo y boiážň niciáka, aby podług 


_poznaney prawdy czyniac,pofpôlítwá ná śię nie obru 


fzyli, 1zaliž či nie podobną žniewage y zelżywość ná 

siç fprowadzaią, którzy dla refpektów ludzkich» nie 

czynią podług przepilôw cnoty; pobożności, fprá- 
wie= 
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wiedliwości, ale podług potrzeby cudzych interef. 
fòw: y či zaifte colunt „quo reprebendunt, agunts guod 
redarounnt. Mówi pono nie ieden w fobie; ábo my» 
sliinácžeybym ia w tey (prawie fadžit,ále mufže,mu- 
šiatem tak fadzič, bo mnie refpekt do tego obowia: 
zywał. O brzydka niewola! Znam ia, że to, ytoieft 
z ucifkiem y krzywdą niewinnych ludzi, ale cóż,mu- 
fzę czynić, bo tak interes zácnego Páná,mnie przy- 
iaznego wyciąga: o niewypowiedziana fromoto! y 
możeż być zelżywfzy ftan człowiekasiako woli (wo: 
icy, fwoiemu fumnieniu gwałt czynić dla cudzego 
intereísu? 4 tym fimym wkładać ná śię niewolnicze 
pęta, cudzą wolą krępować umyfła włafnego wol- 
ność, wfpdniałość, O krzywdo! O niefľaw 010 ślepo: 
to ludzka! 
Widzicie, N.C.fzkaradę tego wyftępku, iákákrzy- 
wdę Bogu y fimemu fobie uwodzącysię niefprawie 
dliwým refpektem ladzkim czynią, ieżeliw wafzych 
poftepkách tey (zkarady niepoznawacie, poznawaj: 
čiež w cudzych;co trzy mačie o grzechu Adamowym 
przez który, y śiebie, y naród ludzki zgubił, zkąd 
ôn pofzedł: rzecz pewna, mówi Auguftyn S. że nie 
z chćiwośći zakazanego owocu;nie przewodzilá,ábo- 
wiem tá nád nim namiętność, dle zwzględu ná Ewę; 
krórcy záfmućić niechčiať. O iáká klęfka ná wfzyfte 
kich dla refpektu iedney ofoby! Co pon 9. 
alo- 


al 
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Salomonic, któremu równego w mądrości świat 
nie miał, który niewypowiedžianým kofztem na 
chwałę právdžiwego Bogá Kościół zbudował: ten 
ták mądry y pobożny wprzód Monarcha, bałwanóm 
potym kadzidło pźlił; któż go dotcy przywiódi nic- 
zbožnošči? przywiódł refpekt ludzki, nierozumna 
żądza przypodobania śię niewiaftóm (woim. Co f3- 
dźicie o Herodzie, który w ezášie. walney, wefołey 
uczty, niewinnego Jáná śćiąć rofkazał: co bylo tá- 
kiego okrucieńftwa przyczyną? przyczycą był re- 
fpekt ludzki, interefs Herodiady. Dziwuiecie się, że 
żydzi flucháiac nauki Chryftufowey» patrząc há ic- 
go cudowne dzicłá, náleżytey chwáły iemu nie da- 
wáli,nie wielbili, nie fiawili,iako prawdžiwego Mef- 
fyafzá, kto ich od tego zátrzymał? zatrzymał refpekt 
ludzki,boiažň zawifnych Faryzeufzów. Brzydžićic śię 
niefprawiedliwośćią Piłaca,że jezufa,lubo wnim žá- 
dney winy nie nalazł, na śmierć iednak potępił, kto 
tiki dekret ná nim wymogi:wymógł refpekt ludzki, 
niefzczęśliwyzamicus c<faris.Z temi ták fzkarádnčmi 
nieprawośćiami znieśćie wafze;kiedy dla refpektu lu- 
dzkiego powinności Chrześćidńikich,cnoty; nabożeń 


ftwazanicdbywaćie,prześladuiecie niewinnych, nicr 


fprawiedliwe wyduiečie dekretá,izali nie takąż krzy” 

wdę Bogu.czynicie?!zali niepodobna zelżywość na się 

fprowadzacie: Nie mnicmayčic, że śię wybiegacic od 
| Ece Cig- 


T/al: 52. 
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čiežkiey za to kary Bolkiey, która ogľafza Palmifta, 


Difipavit Dominus ofsa eorum, qui hominibus placenty | 
confufi fant ,guoniam Deus (revit eos Rozlýpať Bóg ko | 


śCi tych, którzy się ludźzióm podobdią, pohdńbieni | 


f9,bo iemi Bóg wzgardźił. gdzie śię troidkie káránie 
opifuie naprzód, że Bóg w nich kości rozfypuie, to 
ieft: odbiera im moc, meftwo, które śię przez ko- 
šči znaczy: ták, że tácy ludzie ani zwyciężać pokus, 
ani w cnotách poftępować nie mogą; idko człowiek 
bez kości nie może śię bić, Ani chodzić; przeto nie 
maią ani wolności ducha, dni wfpaniałości Chrze- 
šcianíkicy. Powtóre; że (2 záwfze w zamiefzaniu, ú- 
ftawicznie abo śię boig, żeby łatki ludzkiey nie utra- 
cili, abo śię frafuig, kiedy icy nieco narufzą. Są z4 
wfze wpohańbieniu, bo ich Bóg ná cela pogardy od 
tych fimych ftawi, którym śię oni niefprawiedliwie 
záliugowáli. Náoftatek:zeBôg niemi gardziidkotemi, 
którzy będąc wolnemi fynami Jego,ftáli siędobrówol 
nie niewolnikami ludzkiemi: DEUS freviť eos 
AlE rzeczečie,ničpodobná ieft rzecz światowemii 
człowiekowi, nie użyć nie nadfkakiwać refpektóm 
ludzkim, gdyż ták zwyczay, ták mdnierd światowa 
każe, Słuźcież im, y badžčie gwoli ich prawom, 
zwyczaióm,lecź w tych ieno okolicznosčiách ,ktôré 2 
obrazą,Bofką z ubliżeniem prawdy,pobożnośći,fpta: 
wiedliwośći złączone nie (,gdźić zaś o tó gra idzić, 
otwiera 


nia NO 4 © TU SD. 


ka 
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otwiera śię wam pole, żebyście się ukazali práw dži- 
wemi fługami Chryftufowemi, mówiąc z Doktorem 
narodów: Si hominibus placerem, Chrifti fervus non 
efsem. Nie mogę Ci,niemogę fłażyć refpekcie ludzki, 
więcey powadżam cnotę, łalkę Bofką, niżeli ciebie» 
bäržiey šie lękam gniewu Bolkiego, niżeli nie łafki 
twoiey. Powitanie natę twoię Chrześciań(ką od- 
wagę złość; nienawiść ludzka, dle nic to, bo Bóg 
przy tobie z blogofławieńftwem ftánie, iako mówi 


ad 


Galat: 1. 


Dawid: maledicent 1lli, €5 tu benediceś.Oni tobie dla P/al: 108. 


utrzymaney fprawiedliwośći, -dla obronioney nie- 
winnośći złorzeczyć,toba pogardzać,pomiatać będą; 
maledicent tlliale ty Boże pobłogofawifz;tadenedices, 
będą śię oni nagrawali z cnoty, z pobożności,gdy się 
w drogę pokuty zapuścifz, beda twoie poftępki wy- 
smiewali>naledicent illi, ale ty Boże pobłogofławiz: 
th benedices. 

Jakóż niewiem o żadnym przykładzie,„y nie czyta- 
łem, žeby BOG tey cnoty Chrzesčiánikicy pogardy 
rcfpektów ludzkich dla cnoty; w docześnymiefzcze 
życiu obficie nie nagrodził. Wiem, iáko śię urągali 
z Noego, kiedy korab budował,ón'iednak nic ná to 
niedbaiąc, w dziele fwoim nie uftawał, iákôž śię te 
lemu posmiewifká nágrodžily? oto w powfzechnym 


potopie z całą familig (woia nienarufzony m. zoftał. 


Wiem, że Józef w Egipcie więzienie wytrzymał, żę 
Ecez nie- 
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niedbálac ná reľpekt Putifirowey, cnoty porzúčič, 
niechčia!, śle iák śię to jemu więzienie zapłaciło? na 
náywyžíza. po Królu wyniesiony ieft doftoynośći, 


Wiem, że Jobá fámiž przyiáčiele prześladowali, 
chcąc iego od proftoty fercá odwieść, dle że śię od: 
wieść nie dał, wfzyftkie doftatki,które wprzód utra- 
čit, fowičie odebrał. Wiem, że oni pácholetá. žádne- 
mi pogróżkami, žádnemi fpofobami przywieść śię 
do tego nie dali, áby złotą Nabuchodonozorá fti- 
"uc pokłonem uczcili; á zá to ich Bóg w pošťzod- 
ku ogniftego pieca nienarufzonych zachował. Wiem, 

co Tobiafz od ludźi poniófł dla pobożności,fprawie- 

„dliwośći fwoicy, zato mu Pan Bóg y wzrók przy- 
wrócił, y fyná Jego wielkiemi zbogacił doftatkámi. 

Ták to Bóg nagradza dla fpriwy fwoicy gardzącym 

refpektimi ludzkiemi; niebóycież śię ich tedy niech 
wás oni, ik chcą, prześladuią, znaledicent illis ale 

Bóg wam pobłogofławi; pobłogofławi dziatkóm 
wafzym, familii wafzey, zamyfłóm wafzym;fortu» 
nòm wafzym,+u benedices. | A 
Błogofławże nam Pánie zašilay nás łafką twoią, na 

tę z refpektami ludzkiemi utarczkę, day ferce nié 
uftrafzone, umyfł niezwyciężony, żebyśmy nić 1a% 
pierzchliwi naiemnicy, widząc wilka, uciekali; 4- 
Je, iako czuyni y mężni ftrožowié, onego śmiało 
płofzali, abyśmy, gdzie idzie o cześć y laky two” 

16, 


nie idko 
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iç, gdzie o cnotę, fprawiedliwośc, fumnienie;wier- 
nemi twoiemi fugami, nie zaś refpektów ludzkich 
niewolnikami, Twemi, y prawa twoičgo wyznawca- 

| mi, nie záš onego odftepcámi być śię 
pokazali. Amen. 
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NA NIEDZIELE TRZECIĄ | 
FO WIELKIEYNOCY 

Quidefl hoc,guod dicit: modicumć joan: 16, 

Ca to ieft, co mówi: maluczko? 
zez | Okolwiek ieft na świecie, wfzyltko 
ieft máluczko,(mutki, utrápienia,náy- 
więkfze nicpomyslnošci, [3 maluczko, 
bo w krótkim czasie przem idia; po- 
ciechy, radości, ndy(zczęśliwfze po- 
wodzenia,fł madluczko,bo długo trwać 
nie mogą. Zycie nafze, by niewiem do idk wielu lát 
przećiągniooe było, icl małuczko, Zaden iefzcze z 
ludźi od początku świata całego dnia nie żył. Zył 
Adam lát dziewięćfet trzydzieści. Seth dziewięc(et 
dwadzieścia. Mathuzal džiewieč[et fzećdzieśiąt dzie- 
więć, tákož mówić o innych; żaden z nich niedopę: 
dził lat tysiąca, toć tedy przed oczema Bofkiemi 
nie żył dnia iednego całego: „bowiem tysiąc lát 
przed oczé má tego, dáko dzien wczoray fzyy, który prze: 


U 


minat, Coż mówić o życiu nafzym, które nie równić | 


fzczupleyfzemi lát granicami ieft określone? nić 
žyiemy dľužey ná šwiečie, idko przez iednę lub 
dwie godziny. Caly ten przeciąg czafu, w którym 
świat ze wfzyftkiemi fwoiemi dobrami przemiły 


ieft maluczko: modicum ef boc totum Jparium, 4004 
prem 


e 
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prafens trans volat [aculum, mówi: S. Auguftyn. Cóż 
ztąd, Naymil; Chi zesť w nosič macie, że Świat z cá- 


lym czafem fwoim ieft málaczko to, co wnośi Pá- 


weł Święty: Dul utuntur hoc mundos żanąwawi hon už 
tantur, praterit enim feura bujus mandis Którzy u- 
żywdią świąta, nicch ták używaią, iakby nie używa= 
lisábowiem przemija kfztałt świata tego.Cor: d lápi: 
przydaie: praeterit; €y decipit; klztałt świata tego y 
ofzukiwa, y przemiia. O czym dśley mówić będę. 


kimaiącjj y przemiiaiący, w drugiey częśći wrażdć bę= 
de: abyście się fercem do świata nie klefli,dle tak go užj- 
wali, iakbyście nie używali. Ad M. D-Gloriam. 

Zaden iefzcze nie doznał: tákiey obfitośći dôb£ 
świńtowych;w idkiey żoftawał Salomon; wfzyftkiego 
miał po doftatku, czego pragnetá dufzá iego,przey- 
rzáľ On dobrze wfzyftkie ftany,przeniknał uwaga náy 
pięknieyfze,nayokazśl(ze rzeczy, pozwolił óczóm;co 
ich zábáwič ufzômcoich učiefzyčmoplosiákiežotym 
wfzyftkim iego zddnierwidziałe m,prawi,y doznałemsy 
że to wfzyftko ieft próżność? Y także; mądry Królu, 
Wfzyftko to;co ieft pod niebem, prózność? próżność: 
Wiťveň fa vańiraszpróżnośćświńtowa fláwár prožność; 
bo nič innego nie ieft, tylko para uft ludzkich, pró- 


s „| . ts jt 
ZNość, światowe ozdoby, rofkofzy; uciechy, wefe- 


liżpróżnośćzbo one fa ták właśnie;idk czarnokśięfkie 
fztu- 


rad Cor:7, 


„ Pokażę w pierwfzey części, k/ztałę świdta fegoofzu= . 
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fztuki, We wfzyftkich rzeczach; tenże šie fam mòl; 
taż się fama nayduie próżność. Lecz, proíže, côžto 
ieft próżność? co śię przez to fłowo znaczy? dowci- 
pnie to wyraża Bazyli S./anum id dicitur>g10d nomen 
habetsvem verd ipfam non habet. PrOżność to ieft,co 
má imię, śle rzeczy fimcy nie ma; powaby, ozdoby 
światowe maią takie ndzwifka,dle rzeczy fámy práw- 
dziwego powabu, práwdžiwey ozdoby nie mála: y 
ztąd to pochodzi obłuda, zdrada, ofzukanie. Jakie 
byłoby ofzukanie, gdyby kto z puftego domu, w 
którym nic cale nie mafz, ná dragu wywieśił wie- 
chę, która ieft znakiem przedaynych WARAN 
tam znak rzeczy, ale nie byłoby fimey rzeczy; 
takie ná świecie pofpolite f% ofzukania, fg znaki, B 
názwilká rzeczy dle fimey rzeczy nie maíz; ieft 
kfztaľt tylko, który ofzukiwa»figura,gue decipit, 
Gdzież bowiem ná świeċie obłudy, ofzukania 
pie mafz: Ukazuie zawfze indczey rzeczy, niżeli W 
fobie B „gnotę iftotną za wyftępck udaie; pokorę 
puniżoność, świat nazywa podľoščia: fzczerość, rze 
telność,proftotę, niegrzecznośćią;pycha y nadętość, 
piękna to ieft u niego wfpániátosé: fwoboda,fwawo* 


la, to u niego grzeczność, wycmukłość: kto feal- 


bierz, kto zdradliwy; otym mówią, że człowiek 
z głową, człowiek z akcentem: kto poczciwy; 


fumnieany; w proltesip fercà kochaiący sig,ná tego 
mówią» 


| 
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mówią, że proftak, nic po nim: mec ad chorum, nec ad 
forum. Nlidžiciež, iaka toieft obloda,idkie ofzukanie: 
figura, que decipit, O świecie wierutny kłamco, do- 
bre złym, a złe dobrym názywafz! dicitis bonum 
malum, malum bonum. 

Urzędy, bogactwa, doftoieńftwa świat zaleca; id 
koby te dobrá były,które umyfł ludzki ukontcnto- 
wać mogą; á ieftże tak w fimey rzeczy? obiecuic u- 
fpokoienie y radość, á dále gryzotę,niepokóy y fmu- 
tek; dbowiem to pofpoličie bywa, że będzie honôr, 
á fortuny na utrzymanie honoru nie będzie; áboli 
też przeciwnie: będzie fortuna, ale nie będzie iey 
okrafy honoru; áieželišie y te obie rzeczy zeydą 
razem, podobno będzie fchodziło ná rozumie, tá- 
lentách, do utrzymania tego oboyga potrzebnych. 
Ale daymy to, niech y te będą,czy iuż taki fzczęśli- 
Wy? A co mówią zazdrość,niewierność,nieżyczliwość 
przyiaciół, co przećiwne iego zamyfłóm, zabiegóm 
podeyścia» niewiem, nie rozumiem, iákie w takich. 
nawałnościach może być fercá ufpokoienie, Côž,iza- 
liž y tu nieieft kfztałt,który ofzukiważfgura gue- deci 
bit.Sława „pochwały wielkie zdáią śig być dobrá w o- 
czách swiátá,á niemafzże w nich zdrady? niemafzże 
ofzukánia?pickne f3 na pozór, miłe, ozdobne, iáko- 
by tyle drogich krufzców, które ftátuc Nabuchodo 
nozora fkładały „(poyczyiże tylko ná nogi tey ftatuy» 

FfF. až 
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aż nogi gliniane, aż tu cała pochwał fabryka ná fat- 
fzach y pochlebftwach ftoi; 4 cóż mówić © owych 
to oświadczanińch wzdiemnych ufług, wzdiemnych 
cheči, o przyiážniách,obietnicách, gdzie więcey tal: 
fzôw, gdžie więcey ofzukaniaż Niefpodziewali śię 
zádney zdrady, ani Abel od Kadima; ani Amnon od 
Abfoloná, dni Samfon od Dalili, bo tu zachodziła 
oświadczenie przyidzni, śle nie ufzli zdrady, zęubą 
fwoią obłudnym przyiaznióm świadectwo dáli: Słu: 
żył Jakub, Labánowi przez lat siedm wiernie y pil 
nie,miał w nágrode obiecaną fobie nádobną Ráchele, 
leczgdy przyfzło do rzeczy, dana mu ieft Lia, Nic 
zwyczaynieyfzego ná świecić; iako siç pięknie o- 
šwiádezáč, a nie fzczerze poftepowáč, wiele obie- 
cowść, A mało co ábo nic nieuczynić, Takie świad: 
czenia f} podobne do owych obłoków, które czę: 
fto podczas látá zdádza śię obfity defzcz przynosić 
aż one kilka kropel fpuśćiw fzyprętko przechodzą J 
zawiedźionych w fwoicy nádžici gofpodarzów 20+ 
ftawuią. Wfzędzie zdrada, wfzedžie fłodkość gorzko 
ścią przyprawiona. A nádewfzyftko, cóż to fa owć 
ućiechy,których swiátowi ludzie w zbytkách, W 102- 
puftach,w piefzczotach wygodach y rolkofzach ciał 
w dogodzeniu zmyślnośćcióm fwoim fzukaią: Cóż 
to one fg, ukryte Sidtá, tručizná. ofłodzona; y iako 


mówi Auguftyn S. Smiech fzaleńcóm, którzy w ten 
; 4 czas 
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czásšie Giefżą, kiedy wfzyfcy nád ich nędzą z polito- 
wania płaczą:w ten czas śię śmicią„kiedy giną Eyo N. 
C.ieżeligdźie,tedy w tych učiechách »nayprętfza,nay 
okrutnieyfza zdrada, tuzá ktoplę mioda całym gorz 
kośći morzem wyplácác się muśifz,tu zá moment ro 
fkofzy,cśłą dla šicbie niefzczęśliwą wieczność kupu- 


iefz. O świecie niefzczęfny, przeklęty zdrayco! cóż: 


ieltyczym się nam przyfługuiefz: ják prózne,nikcze- 
mne,zmyślone fa dobrá twoie„idk fzkodliwe„iadowi- 
teuciechytwoie;zwodźifz, gdy pochlebiafz, gdy się 
przymilafz, zdbiiafz; kfztałt iefteś, który ofzukiwas 
kfztalt icfteś;który przemiia. Frgurasgue decipitafigu> 
Ta,gua praterit, , 


Daymy to, gdyby w mniemánych šwiátádobrách“ 


nie było zdrady, nie było co do ich natury; ofzukd= 
nia, ale one w fobie práwdžiwa niciáka dobroć miá- 
ły, cóż potym, kiedy fa krótkie, nieftateczne: icft 
w tey fimey okoliczności zdrada, że fkorośię użyć 
daig, zaraz uciekáigi 

Dway-dworzanie Fáráoná, cześnik, y- przełożo- 
ny nad pickarzámi wielkie naprzód u Pana fwegó 
zachowanie máigc, wielce śię z tego Giefzyli, y fo= 
bic tákicy fzczęśliwośći winfzowali;ale długóż tego? 
Qto mówi pifmo;aecidit,ut peccareut Domino fuo: tra- 
filo śię, żę wykroczyli przećiw Pánu fwemu, y do 
Więzienia [4 wtrąceni; lecz:côž takiego było, czym 
na niełalkę taką zaflužyli? muśieli śię pewnie prze- 

| Fff2 nie- 
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niewierzyć, muśieli w dobrach Pańfkich wielką fzko. 
de uczynić? nie to: muśieli iaki fprawić niepokôg 


w pańftwie, poddanych do buntów pobudzić? nieto; 


musieli iakiemi zdrádámi na zdrowie, życie Pana 
fwego náftepowáč? nie to: cóż tedy ieft, iáka ich wi- 
ná, zkad táká urázár oto świadczą dawni Pifárze 
Zydowfcy, że;gdy cześnik nalewat dla Króla do kie- 
lichá napóy, mucha tráfuokiem w kielich w padła; 
zaśię, gdy Królowi chleb był podany, poftrzegł w 
nim nieco gliny;czyli iaki malaczki kamyczek; y tać 
to ieft cała winá,tá ieft gniewu Królewfkiego y wię 
żienia ich przyczyną. O fmutna odmianoto nieftatku! 
okfztałcie ták rychło przemiiaiący!lepiey było niedo 
znać wprzód takiego fzczęścia,które w łafce Pańikiey 
ukazowałeś, aniżeli doznawfzy, bez žádney przyczy- 
ny, bez żadney winy one tracić; codzienne prawie 
takie, y tym podobne ná świecie {3 odmidoy, ulta- 
wieczne przenośiny od fzczęścia, do utrapienia od 
radości, y.wefela, do fmutku y żałości. 

Widzicie; iaki to ieft kfztałt fzczęścia y chwały 
świata, fęurasqua decipit figurasgua praterit: kfztałt; 
który ofzukiwa; kfztałt,który przemiia; nie ma nic 
prawdźiwego, niema nic ftatecznego; wfzyftko 
próżność,we wfzyftkim udręczenie ducha. Przecz te- 
dy donicgo wáfze kleičie fercá, że ślę zá iego" 
go znikomoščiámi bez pamięci na BOGA, ná życie 

i wic- 
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wieczne; uganiaciezać guid diligitis vanitatem, gue lal: q 


vitis mendacium Kłamftwo ieft, czego pragniecie, 


*kłamftwo ieft,czego fzukacie,kłamftwo ieft;czym się 


chcecie nafycič. Zbierzcie,profzę,wfzyftkie mysli wá- 
fze,á fpytaycie sie was famych o to, o co śię pytali že 
plarze: Jonafza Proroka: gue eft terra tua; guo vadis, 
quod eft opus tuum.? Z którey ty żięmi ieftes: dokąd 
idziefz?iakie ieft dzieło twoież Odpowiedz człowie- 
cze na pierwfze pytánie,z którey zięmi ieftesrwiem, 


Fon: Te 


AER 1s . a , 3 p. a. 4 4 : 
żeś Się w ratu'nie Urodziť,toc ztčy zięmi ieftes, która 


jeft pädotem płaczu, która ieft mięyfcem učiíku,nie- 
fzczęsliwości;z tey žiemiieftes,ná ktôreyčie przenika 
ia zimna,trapią upały,odmidny powietrza codzienne 
práwie či śię przykrza:z tey žiemi ieftes,ná którey cię 
tyśiączne choroby, zárázy yśmierći niebešpieczeň- 
fľwa otáczai4, z tey zięmi iefteś, ná którcy bydle- 
ce namiętności pokoiu či nie ddią, uftawicznie ciebie 
kłócą, uftawicznie ná niebespieczeňftwo życia nára- 
2313, ty ná tey źięmi, ná tym placu wygnania y nie 
woli twoiey, nikczemney fwobody fzukać. będziefz: 
będziefz, iakobyś był w oyczyžnie, fobie wfzyftkic- 


go beśpiecznie dozwalał będziefz ná tych: zniko-. 


moščiách przeftáwal? O idki to twóy nierozum! po- 

myslfobie>gdybyś był w Turečkim Stambule, gdzieś 

tám W.ciemnym lochu niewolniczemi káýdánámi 

obciążony, á gdyby ci w ták okrutney niewoli zoftá- 

lącemu,śniły się wefołe z ofobliwizymzmyłłów two- 
ich 
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ichukontentowaniem łąki, rozkofzne ogrody, mru- 
czące po polách ftrumyki,y wfzyftkie te ozdoby,u- 
ćiechy, które wiofna (práwowác zwykła, gdybyśśię 
zás w tym rážie ze. fnu miłego ocucił, izalibyś śię 
długo tym fennym widzeniem twoim kontehtował 
zárazbyš doświadczył fenney mary, że w więzieniu 
iefteś, nie w pałacu; w niewoli, nie w oyczyzniejza: 
razbyś do niey, łzami śię zalawfzy, wzdychał; cóż to 
fa profzę, powaby, rolkofzy świata tego? fą to fenne 
mary,fgto łudzące,zwodzące niciakie widziadła; bez 
fimey rzeczýsa to takie widoki, które śię odmienia 
iq, które przemiidią. Izaliż te pozory ferce twoje ná 
wygnaniu, w niewoli zoftaiącego uwefelać będą? 
Odpowiedz ná dragie, pytanie: guo? vadis? do- 
kąd idźiefz? póki iefteś wiele, póty piel- 
grzymkę odprawuiefz, idziefz ztego świata do 
krdiny niezndiomey, idźiefz od czafu do wieczno* 
śći, powinieneś zaś dążyć do chwały wiekuiftčý, 
bo tam ieft oyczyzná "twoiá, do tey ftwotzony 
iefteś, tę dla ciebie náykocháńfzy Zbawiciel krwia 
fwoig naydrożfzą nabył, do tey przez wiarę świętą 
powołany iefteś, wfzźkże tik wierzyfzsy nie Wątpię 
iż tego fzczęśliwego terminu fobie życzyfz. Odpo* 
wiedzże teraz ná trzecie pytanie; guod eft opus tunm? 
jákie ieft dźieło twoie? Czynifzże to, co do fzczęśli: 
wey podróży czynić powinieneś? trzymafzźe się 
pewnej: 
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pewney drogi, która cię do pożądanego krefu do- 
prowadźić może? o-nieuwago!. © slepoto ludzka! 
któryż to podróżny,opuśćiwfzy profta drogę,po prže 
paśćiśch, kniciách dobrowolnie błąka sig? który to 
kupiec płynąc do Indyi po bogate towary, ná brze- 

u morlkim zabawia się,profte kamyczki-zbieraiącz 
Owôž tákie fa dzieła twoie, ty porzuciwfzy Ewange- 
liczne nauki, zi gľupiemi świata mixymami udaiefz 
siesty porzučiwfzy bogactwa ducha,przy upłynnych 
rolkoľzách zatrzymawfzy šie,nikczemneti czaczka- 
mi zabawiafz siç.: Ey cOż to ieft> Filii bominum, ut 
guid diligitis vanitatem, C quaeritis mendacium. COŻ 
to wam pomoże; że śię prôžnošsčiámi napełnicie; cóż 
to wam pomože, że šie kłamftwem ukontentuiečie? 
Pytayčie się tych, którzy przed wami bieg śmier- 
telnośći zdkończyli,pytaycie siç owych to uSálomo- 
ná wefołków;którzy wfzelkich učiech fobie dozwalá 
liiakieich o świecie zdánie?co oni o przefzłym fwa 
im dóbr znikomych używaniu mówią? © z lákim pľa- 


czem wzdycháiatýnid profuit nobis [uperbiasAi vitiavil szy, s. 


lačlantia quid contulit nobis Côž nam pomogľápycha, 

conám przynioflá chluba bogactw! nicże to wam do 

bra światowe nie pomogły? nic wam nie przyniofły? 

nic pożądliwość ciała?pic.pożądliwość ogzužnic py- 

cha žywotáz nic nie pomogły, nic nie przyniofły, 

ale iák to być może? wfzakże pracy y ftarania wa» 
` : fze- 
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fzego mieliście pożądany fkutek: cáliščie byli ná 
tym, abyście w powadze, w poľzánowániu u świata 
byli; byliście: Słiwa wafza,pochwały wáfze wfżyft- 
kie księgi napełniły; wfzyftkie siły wafze, przemy: 
fly ná to łożyliście, abyście naywiękfze doftatki ndy- 
więkfze fkarby zebrali, żebraliście: oto ich potom: 
kowie waśi, wnukowie wnuków wáfzych fwobo- 
dnie do tych czas užýwálg. Pragneliście tego, aby 
dni życia wafzego wefołe,fwobodne;rozkofzne były, 
były takiesnd wygodách,ná piefzczotach cidła,na wa 
fołych kompaniách, rozrywkách, ná tańcach grach, 
biesiad ach przefzły. Na cóż się teraz uíkatžačie?cze- 
goście chcieli, tośćie otrzymali. Ah nam, mówią, 
biada, przeminęło to wfzyftko,iako cień, iako pofeł 
przebiegaiący, iako okręt, który przechodziprzez 
burzącą sie wodę, iäko ptak, który leci przez po- 
wietrze, iáko ftrzała wypufzczona do celu pewnego; 
wfzyftko przeminęło, á mysmy znifzczęli w złośći 
náťzey!Ah nam niefzezesliwym,ná co śię świat przy: 
dał, co nam przyniof! guid profuit nobis, quid con- 
tulit nobis. Sama pamiątka znikomośći nás okrutnicy 
nad wfzyftkie katownie dręczy. 
Cóż ná to nájmil: C+ poymuiecież żywo dóbr 
światowych znikomośći: wierzycież tey prawdzie 
łakomi:  wierzycież możnie' wierzycież ciała me 
wolničy? wierzycicż wy tey prawdzie, że wfzyftko 
prô- 
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próżność, próżność w honorach, próżnosć w do- 
ftátkách, próżność w rofkofzach. Jeśli iefzcze o tym 
watpičie, innych przed wami świadków  fta- 
wię; fpóyrzyicie ná trupie przegniłe kośći,fpóyrzyi- 
die, á mówcie: coto był za człowiek: mów ty fámá 
larwo, ktoś był ná świecie? byłżeś: w fláwic, w ho- 
nórze, w dobrym mieniu, obfitości wfzyftkich rze- 
czy? á cóżći. to wfzyftkó pomogło: oto od wfzyftkich 
opufzczony;ztopiały,ftrafzny y omierzły cuchnicíz, 
wypźdłeś z pamięći ludzkicy, wfzelką chwałę Uutrd> 
čileš, á co nadewfzyftkie niefzczęścia ieft naynie- 
fzczęśliwfzego, może w ogniach piekielnych go- 
rzeiefz, Môw.larwo, czy pie tyś to była, któraś u= 


- roda, krafnośćią twoią, oczy y fercá ludzkie do SiE- 


bie wábilá, do (profnošci przywodžilá, a gdzie owe 
to twoie trefione  włofyż gdzie różowe, pielkliwe 
ufta twoie? gdzie iafne, wefole, a tofpuftne oczy 
twoie?wfzyftko. śię, to. w zgniliznę w ropíko, w po- 
plot obróciło:w takie to ftrafzydła swiátowe pickno- 
śći zámieniáiašig, ták śię wízyftkie uciechy, wfzyfi- 
kie znikomośći kończą. O ślepe ludzkie żądzę: 
czego to.pragniećie,. czego (znkačic, wczym się za- 
nurząćie? V.tóż to ieft, dla czego Niebo y,Bogá tra- 
Cicie, dla czego piekło obieracie! 

Ah N, C. o iákobym iá żądał, żebym duchem y 
gorliwością Samuela Proroka mógł do wás mówic! 

Ggg Nolite 
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t.Reg: 11. Nolite declinare poj? vana, qua non prodetunt obin 


Nie chcieycie udawać siç ża próżnościami, które 
wam nic nie pomogą» nic,môwié, wam nie potio: 
g3: w życiu wás ofzukaią, przy śmierci trápič bę: 
dą, á po śmierci wiekuifte karanie ná was zprowa: 
dzą. Nie móżecie zaifte żyć ná świecie bez używa 
nia šwiátá, dle używayćie, podług nauki Dokrorá 
narodów, używaycie idkobyśćie nie używali. Wi 
džičie, iiko ptafzek powietrzny obywatel lubo cza: 
fem przyleci, ušiedžie ná żięmi, Aby dla siebie fzu- 
kał pokarmu, wfzakże ná niey ze wfzelką ieft oftró- 
źnośćią, na wfzyftkie śię ftrony obraca, ftrzegąc 
się dla siebie wfzelkiego niebeśpieczeńftwa, A gdy 
cóżkolwiek poftrzeże, zaraz ná powietrze ulatuiej 


podobnym fpofobem używaycie, ze wfzólką oftró- 


źnością,żeby wás šwiát nie zdradźił,a ieželi poftrze- 
żecie iakie niebeśpieczeńftwo utraty łafki Bofkiey; 
wraz wfzyftko porzucaycie, y pokarmu fimego 00- 
ftępuycie, fercá y myśli wáľze do Boga, do wic- 
cznośći podnośćie; tám ábowicm f nie próżne;nić 
znikome, nie zdradliwe» śle prawdziwe, ftateczne 
nieuftdiące dobra wafze, tám prawdziwe wefołości; 
uciechy wafze, tam czyfte 4 mężne rofkofzyw A- 
fze: wfzyftko abowiem; o czymkolwiek pomyšlics 
czegokolwiek prágnač môžeíz, wfzyłtko _ mafz 
SR” WIĘ 
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w iednym BOGU. Chcefz życia, BOG Fan żys 


čia, BOG życiem ieft, y źrzódło wfzelkiego życia; 
bo, cóżkolwiek žyic,od Niego żyie, y bez Niego żyć 
nie može. Chcefz bogactw, Bóg ieft bogaty;bo, co- 
kolwiek ieft, wfzyftko Jego ieft. Chcefz piękności, 
BOG Pięknością ieft, którey śię nie mogą napa* 
trzýč Aniołowie. Chcefz wefelá, BOG wefelem 
ieft, z którego śię całe niebo čiefzy. 

O świecie zdradliwy,dirmo nas obłudami twemi 
ofzukiwafzi iuż my cię fłachać nie będziemy, nic- 
bedziemy twoiemi prôžnosčiami, učiechámi uwo: 
dzili śię, niechcemy čiebie kochać, dle fercá y 
wfzyftkie żądze nifze do Bogá przyklelamy, przy 
nim fzczęśliwi, przy nim wefeli będziemy; #ib£ ad- 


berere DEO, bonum eft. Dobrze nam być przy BO- Př% 7% 


GU;przez zachowanie praw icgo, pzez wypełnie- 
nie woli Jego. Tać tedy wola nafza, to ušilne nafze 
ftáránie niech będźie. Sprawże Boże ferc nafzych 
miłośći, abyśmy byli zawfze przy tobic! zátrzy- 
myway Pánie, łaiką twoią garnących śię 
do ciebie. Amen. ` 


G 992 NA 


Ofek 4. 


A ROAS A NET A 
NA NIEDZIELE CZWARTĄ 
PO WIELKIEYNOCY. , 
Cùm venerit ille Spiritus veritatis, docebii 
vos-omnem veritatem, Joan: 6. > 
Gdy przyidźie on Duch prawdy, nau 
czy was wfzelkiecy prawdy. “ 
zaj Ubo nic pocicfznieyfzego, nic po- 
(R Izadaúfzego światu być nič może, 
A 
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M5) | nad ducha prawdy,Nauczyciela Nic- 
|| bielkiego, który prawdę zrozumie 
śllwać, prawdę czynić, prawdę mówić 
= uczy;, átoli świat wielki nieuk, nie 
poymuie; nie zna y nie fzacnie prawdy, kłamftwo, 
fułfz, obľudá, to iego ćwiczenie, to iego umiciç- 
tność, fałfze, błędy w zdaniach, obłudy, ofzukania 


w obyczaińch;kłamftwa,niefzczerości w rozmowach: 


non eft veritas in terva,meledicium C5 mendacium 11- 
undaverunt, mówi Prorok: niemafz prawdy ná świe- 
"s R $ r ac_) „7 

cie, obłudy y kłamftwa, wfzędzie iak wody pełno. 


Niemafz ftánu, niemafz wieku, w ktôrymby duch 


ktámftwá mieyfcá nie miał, wtodži y ftarzy» náj“ 

lizši y naywyžsi radzi šie z prawdą miidią. Powiedz” 

čie mi,profze, którzy šiew kłamftwie kochacie, iaki 

w nim, iáki do niego powab macie, co z niego w zy- 
fku 


| 
| 


i 


hi 
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(ku odňošičič? czy rozumiecie, że kłamftwo nie- 
wione, ábo pożyteczne być może? mufzę wam prá- 
wdę powiedzieć: křamftwo przed Bogiem zdwfze ief 
niegodzime; kłdmftwo dla człowieka zdnfze ieft zelžy- 
we. Ad M. D: Gloriam. 


dko trucizna iedna bywá iadowitfza nád drugą, c 


tak kłamftwo iedno nad drugie ieft fzkaradniey- 
fze. Trzy icgo rodzaie: opifiią Doktorowie: men- 
dacium oficiófum, jocofum €5 pirniciofum: pierwfzy 
fodzay kłamftwa, iakoby uczynnego, kiedy kto dla 
przyfługi drugich, ábo dla (wego iakiego dobra,bez 
krzywdy iednak żadnego; nieprawdę mówi: Dru: 
gi rodzay kľamítwá żartownego, kiedy kto: fzcze= 
gulnie tylko dla dylkurfu, dla rozwéfelenia, fałfz 
zá prawdę udaie. Trzeci rodzay kłamftwa, który 
krzywdę drugim przynośi. Te wfzyftkie ohidy w 
fobie f} pełne, godne fa,dby od każdego rozumne: 


go człowieka nienawiścią nienawidziane były. Nie 


mafz, y być nie može żadne kłamitwo niewinne, | 


chociażby y naymnieyfze być zdawało śię, wielkie 


zawfze ieft złe w fobie, żawfze icit przećiwńe te- 


mu światłu, które ná dufzách náfzych ieft wyra: 
żone, záwfze ieft przećiwne prawu wiecznemu,y 
Bogu obrzydłe, Ták Salomon powfzechnie o wfży ít- 


| kich kłamftwach mówi: abominatio eft Domino labia 


mendacia, brzydkością fa Panu wargi kłamliwe: czy 
to 


Prow: 12. 
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to kłamliwe dla przyfłagi czyiey, czy dla žartu, 
dla rozwefelenia, czy też, co naygorfza rzecz ich 
dla zdrady, y krzywdy- drugiego. i 
W żadnym czášie,w żadnych okolicznościachsnigdy 
godžiwe kłamftwo byćnie może. Możefznaftępuiące: 
go na życie twoić łotra bez obrazy Bolkiey, zdbić, 
byleby ta obroną była, iák mówią. prawa: cum mode. 
yamine inculpate tutele, Nie możefz godźiwie w o- 
czewiftym niebeśpieczeńftwie życia twoiego klam: 
livym ięzykiem siebie bronić. Možefz bez winy w 
potrzebie, w oftatniey nędzy twoiey dobra cudze: 
go ná poratowanie (woie użyć, niemożefz bez wi: 
ny wnayciężfzcy nędzy ná ratunek twóy kłamitwa 
użyć. Może Bóg, iáko famowładny Pán, wedle u- 
podobania fwego prawem fwoim rozrzadzáč, može 
w niektórych okolicznośćiach dozwolič tego, Cze” 
go w innych zákázuie, tak rozkazał Bóg Abraamo- 
wi (yná fwoiego zabić, dozwolił Izraelczykóm 4: 
by Egipcyanóm złote zabrali naczynia: nie mo: 
że w żadnych okolicznościach dozwolić, nie może 
nie ganić flowá klámliwego. Czy uważacie,co mó” 
wię N.C. Czy to frafzka kłamftwo, czy małe to 


"złe, które nigdy Rogu niepodobáč śię nie może? iet 


abowiem złekławmitwo z iftoty fwoiey tók,żesiako cig 

mność nie może nigdy byéświátłośćią,ták kłamitwo 

nie możebyć nigdy godźziwością; nie moze nie 
421 da 
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być przed Bogiem obrzydliwością. Bóg ieft nie- 
fkończenie dofkonály rozum, kłimftwo zaś ieft 
fprzeciwienie śię rozumowi, Bóg ieft prawda, któ- 
ra áni omylona być, áni omylić może, kłamftwo 
iet oycem omyłki, zdrady y błędu: Bóg świąto- 
bliwosčia, kłimftwo iet zrzódłem nieprawości, 
dla tego obrzydliwościa Panu fa ufta kłamliwe. 

Mogą tu zarzucić przywykli do tego wyftępku lu- 
džie,iž sie to zda być nád to rzeczono, że każde„y náy 
mnieyfze klámftwo obrzydliwoščia , niepráwoščia " 
jeft,ile kiedy nadarzáila siç kłamftwa bez żadney fzko 
dy,owfzem z pożytkiem nie tylko docześny male tež 
y duchownym. Nic nád tosnic,ále rzetelna; niczawo> 
dna prawda; pytaycie Się całego pifma, pytaycie śię 
w fzyftkich Doktorów, iednoftaynie wam odpowie- 
dzą: omne mendacium, in omnibus, peccatum eft. A ie- 
żeliia wtakich okolicznościach będę,że honór móy 
y flawá,ktôra podług ftánu mego utrzymywać powi 
nienem,do upadku nachyli śię, zkad wynikną różne 
zgorfzenia, poniżenia, pogardy; do mnie należących? 
izali mi w tym rážie od kłamftwa,któreby bezżadnego 


- człowieka krzywdy było; obrony honoru moiego zá- 


ślęgnąć nie godzi sie? nie godziśie; niech upada twóy 

honôt, byleby ftała prawda niech ráczey flává 

twoia obrażona będźie; 4 niżeli Bolka dobroć, A 

ieżeli ia dla cnoty, dla pokory; dla poniżenia, za- 
i prze 
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przenia siebie fimego, fowo iakie kłamliwe pó: 
wiem, izali y dla tego winnym .obražonego Boga 
zoftanę: zoftaniefz, ieżeli wprzód, mówi Augy- 
ftyn> byłeś czyftym od grzechu, á dla pokory 
żkłamałeś, iuż tým fámym nieprawośćią dufzę two: 
ię pomazałeś. A ieżeli ia gniewy, niezgody, žá- 


wžigtošci nietylko prywatne; dle też y publiczne, | 


y ftrafzliwe woien pożary kfztałtnym kłamftwem | 


idkim ugasić potrafię, izali zá to nagany godzien 
będę: bedžiefz, bo sie, mówi Doktór narodów; nie: 
godźi czynić złego, Żeby myfzdo ná dobre. A gdy 
bym i4 Turków, heretyków, poganów do wiary 
świętey nawrócił, -y wnależytey, fłużbie Bofkicy 
kłamftwem utrzymał, 1zaliby takie kłamftwo o- 
brzydliwością byłozbyłoby,bo to ná fzali fprawiedli- 
wośći Bofkiey położone, więceyby ważyło, aniże* 
li owe wfzyftkie dobrá, któreby przezeń być mo- 
gły, te wfzyftkie, mówię, nie takieby upodobania 
Bogu przynośiły, iákieby nieukontentowanie iedna 
uczyniła nieprawość: Abominażio Domino labia me: 
dacia. | jak. 

Może tu. kto powiedzieć, że wielce świątobliwi 
ludžie, lubo fałfz powiedzieli, przecież ten 1m 28 
winę poczytany nie był, toć tedy czafem godzi: 


wy ieft. Tak, mówią, Abraam ná górę prowadząc | 
Gem 12, Izááká, rzekł do flog fwoich: pojtgudm adoravit! 
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mus, vevVertemur ad voš. Abóż to prawda,że mieli po- 
wrôcič,kiedy Izaak miał tam być zábity?tenze Abra- 
ham żonie fwoiey radził,aby nie żoną iego,aleślę śio* 
ftra być mianowała, Także Rahab y inne niewiáfty 


zwiodły Faraona, á BOGim pobłogofławił. Jákob u- 


dał śię przed Oycem (woim zá Ezawa,y błogofławień 
ftwo otrzymał, y tym podobne inne przykłady. Te 
wfzyftkie zarzuty krótko zbiia Auguftyn: 414140 vo- 
bis de [criptuvis facris proponuntur exemplas aut men- 
dacia non funt, fed putantur efe, duma non tntelliguntur; 
ayt fi mendacia funt; tmitanda non funt: kiedy; prawi, 
wam przywodzą przykłady o kłamftwie z Pifma, abo 
kłamftwa nie fa, chociaż zá takie bywáią od niewia- 
domych y nieznaiących siç poczytane, ábo iesli prá: 
wdźiwie kłamftwa fa, te násladowane być nie po- 
winne. Jakóż Abraham mówiąc do fłag fwoich: re- 
Vertemur ad'vos, nic przeciwnego prawdzie nie po- 


wiedział, bo naprzód taki fpofób mówienia, kiedy 


ślę 0 iedncy ofobie mówi, iákoby owielu, nie ieft 
kłamftwo, śle, iiko mówią, Jocużio tropica: dopierôž 
iltną prawdę bez żadney figury Abraham powie- 
dział, iáko Origenes w ofobie iego mówi, prawdę 


mówię: y fynd mego ná ofiarę zábiie, y z nim do 


Was. powrócę; mam ábowiem żywą. wiárc,wicl- 


3 ufność, že Bog może go zabitego ożywić, 1už 


tedy w tym Abraham z prawdą: śię nieomingl, pa- 
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tantur efse mendacia,dum non intelliguntur. Tôž fámô | 
mówić potrzeba y o tey iego radźie, że Sarę sioftra, | 
A nie żoną fwoią nazwał, gdyż wprawdzie fámey 
śioftrą była, verć foror mea eff: Co zas Rahab y in- 
ne niewiafty, fktamatyć wprawdzie; ale fatíz to ieft, 
že im Bóg za to pobłogofiawił, bo dobrze im czy- 
niť za uczynki miłośierne,A nie zá kłamftwo;00/łeśri 
cibus č“ Rahab benefecit Deus, non quia mentita, fed | 
guia mifericordes fuerunt in bomines: mówią tłuma- 
cze Piíma S. Spofób mówienia Jakuba udaiacego 
šie zá Ezáwá nic ták fátfzem ieft, idko ráczey táie- 
mnica, co także mówi Auguftyn: non mendacium eff 
fed. myfterium. Ale daymy to, żeby lub w tych, lub 
w innych przykładach było iftotne kłamftwo; álbôž 
y świątobliwi ludzie fwoich brodawek nie mdią? cóż 
tedy, czy iuż ztąd wnieść, iż nieprawdę mówić 
czafem jeft rzecz godźiwa; nie idzie to cale 
ztąd: ff mendacia funt, imitanda non. funt; guia funt 
injufta. Coieft złe z šiebie, 1áko ieft kłamftwo; 
dla powagi y przykładu drugich, dobrem być nie 
może; kiedy mówi pifmo, że Bóg tych wfżyłi- 
kich  nienawidźi, którzy mówią kłamftwo; to 
miedzy wfzyftkiemi závieráia śię y b któr zy 
jakążkołwiek, w iakichkolwiek okolicznościach nić 
prawdę mówią: á zatym żadną miára, żadna pov!“ 
gą przykładów wymówieni od grzechu być nie s | 
| 9 
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gą. Ja,dbym przykładem z piímádowiôdt,iž każdym 
kłimftwem Bóg śię obraża, dość mi przywieść ic- 
dnego Ananiafzą y Sáphire, którzy fpytani od Pio- 
tra Xiažečia Apoftołów, ieśli zá tyle rolą przedali, 
ile do niego przynieśli, odpowiedzieli: etíam tantf: 
y za to kłamftwo, ni tymże mieyfcu nagłą śmiercią 
fa pokáráni. To kłamftwo w fwoich okolicznościach 
zda się być lekkie, bo žádnemu. niebyło fzkodliwe, 
żadnemu nie czyniło krzywdy, nicobowigzywálo 
ich żadne prawo, aby doftatek fwóy do cudzego 
fkarbu wnośili, iednák,že się inak(zemi udać chcieli, 
niżeli w rzeczy byli, trupem padli. Nie macie tedy, 
którzy zá kłamftwem idziecie, żadney z powagi 
przykładów pomocy, doftátecznic wam ná to Aus 
guftyn odpowiedział: /7 mendacia funt, imitanda non 
funt; quia injuffa funt. Nigdy być nie może przed 
Bogiem klimftwo godziwe; 4 zawfze ieft czľowic- 
kowi mówiącemu zelżywe. 

Cóż bowiem w zyfku za kłamftwa fwoie ma czło- 
wiek? to,co mówi Aryftoteles:boc unuzzuż chm UEFA 
dixerit, nemo credat: ten zylk ma, że, ieżeli kiedy y 
prawdę mówi, żaden mu nie wierzy; raz ábowičm 
przeniewierzywfzy śię, ftaie šie niegodnym, by mu 
wiórę dawano, y ná ten czás,kiedy co pod przysięgą 
zeznaię. Powieść ieft o iednym kłamliwym, że, gdy 
upadľzy ná żięmię udawał, iákby nogę złamał, yo 
| | - Hhhą pomoc 
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pomoc od przechodzących prosiť, 4 ci chetnie mú 
rękę podawali, ón im zá te Uczynnosč śmiechem 
zapłacił, ná zdrowych nogach ftanawfzy; lecz; gdy 


potym trafunkiem prawdziwie nogę złamał, żaden . 


profzącemu pomocy dać niechciał, żaden mu nie 
wierzył, lecz odpowiedział: tollat te, qui te non no: 
wit, Owôž zyík y pożytek kłamcy. Czy mie tak- 
że śię dzieje: czy nie tak fami môwičie? znamy 
tego człowieka, niech mu ten dowierza, który go 
nie zna: pełen òn ieft ftów;a gdzie wiele fow, tam 
wiele klámítw, uftá iego, iako młyn, rzadko kiedy 
fpokoyny, ale zawfze prawie grubą make miele, 
"to ieft niewftydzi s śię oczewiitego falfzu, iednym 
gęby otwarciem dziesięć kłamftw wypycha. Takie 
fa pochwały ludzi kochaiacych niefzczerość. 

Lecz rzecze tu kto: gruby fatz powiedzieć, żeby 
ludzie to poznali, pewnie, ze ieft siebie fimego w 
niefláwe podawać, ale czafem gładko, n nieznacznie 
fatfz zá prawdę udać, że tego żaden nie pozna, nie 
jeft tym famym kredyt tracić, Tôž fimo fałfz icft,żć 
śię kiedy kłamftwo; luboby nóygładfze było, utśić 
ná żówfze może. Abyś iedno utaił, użyicfz dru- 
gicgo, drugie zaflonifz trzecim, trzecie czw drtylm, 
y daley; do tego iednak przyidzie zapewne, że SiĘ 
którekolwiek znich wyda, y to wfzyftkie ione 
odkryie, podług Popa din latere mon guent 

menda- 
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mendacia; im barziey śiebie zakrywa klámcá, tym 
barżiey o fobie znać dáic, im barziey śiebie zdobi, 
tým sie barżiey máže, im barźiey siebie chce wy- 
tłumaczyć, tym báržiey siebie pląta; dla tego 2a- 
den,czy to dowcipny,czy gruby fałfz,niefliwy uyść, 
kredytu nie ftracić nie może; iakóż powfzechnie 0 
wfzyftkich pifmo S. mówi: á mendace guid verum 
diceture Miedzy prawdo-mówcą y miedzy fubtelnym 
kłamcg, taka ieft różnica, láka ieft miedzy paią- 
kiem, y miedzy robaczkiem iedwabnicą, lubo, iáko 
ten, tak yòn delikatne z śiebie nići wiie, przes 
čiéž, gdyby śię tysiąc złączyło paiąków, ich robo: 


-tå zawfze nikczemna, y iednego robaczka, čo ic- 


dwáb wiie, robocie doftarczyć nie może; tak, mó- 
wię, znaczna ieft mową prawdziwego, rzetelnego 
człowieka,y náydowčipnieyfzego kłamcy:tego wfzyft 
kielłowa, wfzyftkie udania, uwiidniaidk páieczyná, 
onego zás flowá trwale, ftáteczne, pożyteczne. 

A do tego, żeby šie y utdić mogło; przecież czło“ 
wiek uczciwość kocháiacy, fám fwego kłamftwa 
wftydzić się winien, gdyż wyftępek tenieft, któ- 
tým wfzyfcy uważni y mądrzy brzydząsię. Nie 
było żadnego ták grubego narodu, gdzieby ná 


kłamców priw y kar nie ftáwiono: U Perfów tá 


ndýwickfza hańba, fzwánkowáč kiedy w prawdzie, 
Tož fimo u Rzymian: takie mniemanie było, że 
czło- 
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człowiek wolny, nigdy tey niefławie podlegić 
nie może, dla tego kłamców zarówno z niewolnika. 
mi poczytali. U Franków y Swewów, taka kára 
ná kłamców była, aby pľá ná ramionach, co ieft 
hańby y fromoty znakiem, nosił, U Indów ten był 


zwyczay, żeluboby komu raz tylko iedno kłamftwo 


dowiedli, tiki miał byc z urzędu zrzucony y pią- 
tńowany. Inne narody to.y wprzyfłowiu miały: 
mendacium colapho peufandum eft; co y do fkutku 
przyprowadzaty. Môwčiež, fłuchacze moi, icżeli 
nie prawdę kłamcóm mówię, że każdy z nich lży 
ofobę fwoię; grzefzy przeciwko porzadney siebie 
fimego miłośći, kiedy w taką niefláwe, w taką o- 


hidę podáie šie, iż mu żaden nie dowierza, każdy 


nienawidzi, iáko (kázičielá towárzyftwá ludzkiego; 
towarzyftwo z ludzmi bez dobrego porządku, dobry 
porządek bez prawdy,bez rzetelnośći trwać nie mo- 
że. Taki wtowárzyftwie wzdiemny związek y po” 
moc má być zachowana; iaki pomoc, iáki związek 


ieft członków w Giele ludzkim. Côž w nim, prozę | 


byłoby porządnego, żeby iedná część druga 

łudziła, zwodziła» gdyby oko mówiło ręce, że kwit: 

ty, nie fg to kwiśty, ależarzące śię węgle, żeby mo" 

wiło nodze,že weže,pádalce fa to niewinne mrov“ 

ki, żeby mówiło gębie, że ta y ta potrawa tey 

zna ieft, á tá trucizna potrawą; Izaliby ten nić mt 
z zorný 


1 
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rá zerny nader był ftanż trzebaby zdifte codźień prá- 

ki, | wie umierać, w tákicy zofłaigc obľudžie, w takim 

ird zámiefzániu, podobną zniewagę pomiefzanie w mi- 

ek |  ftycznym Ciele, w porządnym towarzyftwie, w 

ył | zgromadzeniu ludzi czynią kłamcy: oni rzecz iednę 

wo |  zadrugą, węże zá mrówki, mrówki za węże, truči- 

> zne zá lekarftwo, lekarftwo zá truciznę udaią:a ták Z 
y: {wemi matactwámi, obłudami, fałfzami, podeyścia: 

u mi towárzýftwo niemiłe, życie niefpokoyne czy- 

eli nig. Dla tego upomina Apoftôf: deponentes menda- 

ży cium, loquimini veritatem unusąuisj cum proximo fao; 7 > 
ie quoniam eftis invicem membra. Składaigc obłudę, 

o- | mówcie právde każdy bliźniemu fwemu,  ábo-: 

JA wiem jednóż cialo iefteście. Jeżeli zaś nie prawdę 

0 môwičie, w wielką hańbę popadacie. Pytam sig tu, 

ty kto naypierwfzy ná świecie ktamcá? Tzali nie fzatan? 

0“ òn pierwfzy tym fpofobem zwiódł Ewę; nie inny te- 

o- | dy ieft ociec kłamitwa, tylko bies przeklęty, od nie» 

ek go ten grzech wzigł początek, y iáko Bog, mówi 

©  Auguftyn, od wieków zrodził prawdę, tak zły an- 

x} |  iòl,przy początkach ftworzenia swiátá,žrodžiť klám- 

iii | ftwo. Uwažčiež,proíze> niefprawiedliwi ludzie, iáki 

0+ śię očiec dô wás przyznaie, iako wás do siebie, nie 

dE | odrodnych od šiebie fynów garnie, izáli tym famym 

čie nie ftálečie śię wyrodkámi od BOGA, Páná y Oycá 

ii. |  Wafzego? Filii alieni mentiti {unti Nie Bofcy, ale Pal: 17. 
f | cudzy 
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cudzy fynowie fa klámcámi. slávnom Bofkich fer- 
ce ziczykiem zgadza śię,mowa ieft taka: effejf noy 
hon; u tych zás, CO innego w fercu, co innego w 
uściech, dla tego 3 (ynámi obcemi, Filii alieni, © 
jaka ztad hanbá,iáka ich przed Bogiemniegodziwośći 
Uważaycież, Názmil: Chrzefč: iakim wyftępkiem 
ieft kľamítwo, ieżeli ná fadžie Boíkim furowy ra- 
chunek z.flôwká prôžnego oddawać będzię potrze- 
ba; cóż mowić, lák ciężki będzie rachunek zflów 
kłamliwych, z fałfżów; z zdrad, y chytrosci, z ofzu- 
kania; tam dopiero żywo poznacie, idką obrzydliwo 
ścią f3 przedPánem wargi kłamliwe. Ty DuchuPrze- 
nayświęt(zy Nauczycielu praw dy,oddal z ferc y zuft 


nafzych wfżelką próżność y kłamftwo; day nam tę. 


łalkę, abyśmy nigdy nie wykroczyli ięzykiem, lecz 
go zaw fze używali, ná część y ná chwałę twoię. 


A 
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Petite, & accipietis. Joan: 16. 
Proście, á weźmiecie. 

QWAN lech bedzię pochwalona niefkończona 
TA SA Boga nafzego dobroć, która faík y dá- 
AEL Xp rów fwoich nie przebrane otworzy wfzy 
(X karbce, wzywa nas,abyśmy śię po łafki 
ý dobrodźicyftwa do niey kwapili,zadze, 
potrzeby náfze ná modlitwie przekladáli, z tą nic- 
zawodn4 obietnicą, że otrzymamy to, o co prośić 
będziemy; prościes mówi, á weźmiecie, ldźcież tedy 
chorzy do lekárzá, prośćie, á zdrowie odbierzečie: 
idźcie żiemfcy nedzarze do Niebiefkiego Páná,pro- 


| ście, a w niedoftátkách wafzych porátowánie otrzy- 


macie; idźcie ftrapieni» od nieprzyiacioł dufznych 
uciśnieni,do náywyžízego Mocárzá, proščie, á mocą 
Jego od wfzelkich nátarczy wości obronieni będzie- 
cie. Petite, č accipietis, Co ponieważ w Ewange- 


„lil dziśsieyfzcy ofobliwie nam Chryftus zaleca, y dni 


naftępuiące,dni proźby modlitw y,Kościoł święty nás 

znacza, fime te okolicznośći mnie upominiią, d- 

bym o prožbie y modlitwie mówił. Sa niebáczni lu- 

dźie którzy modlitwę zá rzecz oboiętną, mnicý 
- ML potzo 
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potrzebną poczytdią, iá mówić będę, že ničodbita 
ieft potrzeba modlitwy. S4, którzy modlitwie u- 
właczaią, iakby nie wiele u Boga mogła, á przeto 
ofobliwfzey dzielności nie miała, iá mówić będę, że 
przedźiwna ieft mocy dźielność modlitwy. Sa, któ- 
rzy śię ufkarżaią,że pożytków y fkutków pożądanych 
z modlitwy fwoiey nie doznaią, id mówić będę, iaka 
ma być nafza modlitwa, aby była pożyteczna. Trzy 
tedy części będą dalfzey mowy: potrzeba modlitwy, 
dzielność modlitwy, y /Pofôb modlitwy. Ad M, D.G. 
Jaka left potrzeba, aby Bóg Stwórca wfzyftkich > 
"rzeczy od Stworzenia rozumnego był chwalony; 
taka ieft potrzeba modlitwy. Modlitwa abowiem 
ieft to oddanie czci y chwały Bogu, przez które 
to wfzyftko wypełniamy, cokolwiek z wielorakich 
obowiązków Bogu powinniśmy. Jemu bowiem, iako 
Bogu;przez modlitwę pokłón oddáwamý, Jemu,idko 
Królowi náfzemuprzez modlitwę podatek wypľáca- 
my,Jemusiáko Dobrodziciowi, przez modlitwę wdzię 
czność oświadczamy ,jemusiako Oycu nayłafkawfze: 
mu przez modlitwę powinną miłość pokazuiemy, Je- 
mu,iáko náykochaň(zemu dufzludzkich oblubieńcowi 
przez modlitwę przymilamy śię, Jego, iako wfzyft: 
kiego dobrá Dawcę przez modlitwę wyflawiamy: > 
Rodzay zás modlitwy wieloraki ieft: Weyrzyim) 
w Pfalmy Dawidowe, obaczemy tám iego tysiaczné 
mi (pofobámi chwałę Bogu wyśpiewuiącego. On 
tam 
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tam płacze y raduie śięzlęka śię y nádzicia wfparty nie 
trwoży šie: żałuie y mściśigzobiecuie,y grozi się: wftę 
puie nániebiofá, y zftępuie do przepaści; obcuie z Bo 
giem,y mówi zludžmi: dyfputuie z fobą, z Aniołami 
rozmawia,wfzyftkie chečisý wfzyftkich chęci wyraża 
odmiany. Rozliczne tedy fy rodzdie modlitwy. 
Prócz modlitwy uftney wam dobrze znaiomey, ieft 
modlitwa fercá, kiedy to nabożne wzbudza żądze; 
iet modlitwa myśli, kiedy się ta duchownemi zá- 


' bawia uwagami, ict modlitwa oczu, kiedy śię te w 


niebo wlepiaią; ieft modlitwa ufzu, kiedy: te rade 
o Bogu fľucháig: ieft modlitwá  wfzyftkich zmy- 
fòw; kiedy siç te ku czči y chwale Bofkiey obrácá- 
ia, Może tedy człowiek całym fobą modlić śię, y 
całym foba chwalić Boga, iakóż tak czynić powi- 
winien dla zbawienia fwego. 

Mówić,że bez modlitwy można nieprawości uftrzedz 
śię,przykazania Bofkie zachować„w łafce Bolkiey wy 
trwac, ieft tóż fimo, co mówić, że možna bez oręża 
zwyciężyć, można bez pokarmu życie zachować; mo 
zna bez światła, bez przęwodniką w nieznaiomcy 
drodze nie zbłądzić, Modlitwa ieft orężem, ktò- 
fymnicprzyiácielá du(znego zwyciężamy; modlitwą 
icit pokarmem, którym życie dufzy náfzey zatrzy- 
muiemy; modlitwa ieft wodzem, który nás w dros 
dze przykazań Bofkich utrzymuie. Przykazania Bo: 
kie náuki Ewangeliczne, święte przykłady nam u> 

liiz kazu, 
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kázui4,čô czynić powinniśmy, ale do wykonania te: 
go zdolności namnie dáig. Modlitwa zás posiłki z nie: 
bá zaciąga ná podźwignienie, na wfparćie fłabości 
nafzey. Wfzyftkiemi  silámi przyrodzonemi nic ta: 
kowego uczynić nie możemy,coby-godnego nágro: 
dy wieczney było, iáko naucza, Doktór narodów: 
Nie iefteśmy doftateczni fámi z siebie co myslic tdko 


2. a 4s e z f . 
od Cort 3. fami z siebie, dle dofłąteczność náfzá z Boga tef 


Sławny y dowcipny rzemieślnik Architta z drzewa 
podobno wyrobił gołębia, áprzez fprężyny y kółka 
wewnątrz ułożone, to fprawił, że ów pofzg go- 
łębia, po powietrzu latał; dle długóż tego? poki 
kołków nakręcenia ftawało, które gdy wyfzło, Cię- 
żarem fwoim ná zięmię upadať,ták śię właśnie z nami 
rz66z ma. Jako drewno do látániasták my do zbawien- 
nych uczynków z siebie fámych zdolni nic jefteśmy; 


żebyśmy śię tedy przez idkie dzieła pod niebo Wy-. 


nieśli, potrzeba tego, aby łafka Bofka siły nafze do 
owego lotu wprawifá, która gdy uftánie, wraz-ię- 
żarem náfzym ná ziemię odpadniemy; nie mamy 
zdolnośći do dobrego bez tatki Bofkiey: Nullum fi- 
lutem fnamynif auxiliante DEO xoperavť: mówi; Atigu- 
ftyn S. Tey zás fálki Bofkiey nie dále BOG; chyba 
uśilnie profzącym: N ullum; nifi orantem, auxilium 
DEI promereri, mówi tenże Doktór. Łálká Bolka 
do zbawienia, á modlitwa do otrzymania łafki Bo- 
fkiey ieft potrzebna, | Słu= 
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Siuchaycie pilnie tego wyroku, którzy w świató- 
wych znikomościach ták śię zanurzacie, że przez cá- 
te dni, y myśli do Boga nie podnieśiećie. Niewiem, 


8 . r. 2 Ke ` «te ; 
kiedy zwyczayny pacierz należycie odimówicie, U+ 


ważaycie; ják to ieft ftrafzliwe niedbalftwo w fpra- 
wie zbawienia włafnego.Nie daie BOG żadnemu fku- 
teczney łafki fwoiey, chyba tylko profzącemu, wy o 
tę nieprośicie; cóż dobrego zdźiałać možečie?Widži- 
čie nieodbitą potrzebę modlitwy, nic od nicy was u- 
wolnić nie może. Możecie się wymówić od poftów 
fidbością zdrowia, od dania. iáťmužn nie doftatkiem 
wafzym, á od modlitw y czym śię wymówić možečie? 
chory máfz ięzykemódlśięż fercem;nie možeíz rak do 
nieba podnieśćrmyśl podnoś;nie możefz upaść ná ko- 
láná? fáma wolą głęboki pokłón Bogu oddaway. Ná 
którymkolwiek micyfcu> w którymkolwiek CZASIE; 


-w idkimkolwiek powodzeniu zoftaicfz, ofiarę modli- 


twy czynić możefz.Ale rzeczefz: zabawy czáfu mido 
modlitwy nie pozwaláig: nie pozwaláia czafu do mo 
dlitwy, a pozwaldią czatu do rozrywek, do kompa- 
niitezás ná posiłek ciała nálešc možefz,ná pośiłek dufzy 
naleść nie możefz? kto temu może dać wiáre? Nie 
możefz długą zábáwiáč śig modlitwą, używay kró- 
tkicy; módł się ráno, profząc Boga, áby či ná ten 
dzień błogofławić, y łalką fwoi4. wfpomagać rá- 


czyl; módl śię przed nocą, ducha twego w ręce Bo- 


(kie 
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fkie ná fzczęśliwy (poczynek polecáiac, módl si 
w fzczęściu, dbyś nim wyniešiony od Boga nie od. 
padł: módl sie w niefzczęśćiu, abyś tym uderzony 
Opatrznośći Bofkiey nie uwłóczył: módl śię w we» 
felu, aby radość twoiá była w Panu Twoim: módl 
śię w (mutku, abyś wžiať z nieba pociefzenie twoie, 
Napźdaią čie pokufy, námietnošči burzyć śię poczy- 
naig; módl śię, abyś od nich nie był zwyciężony: 
fpokoyne mafz fumnienie, o żadną ciężką niepra- 
wość čie nie ftrofuie; módl sic,áby$ w tym ftaniedo 
końca wytrwał: niefpokoyne mafz fumnienie, wy- 
rzuca ci ná oczy iaką (zkarade, módl śię, proś. usil- 
nie oláíke fkuteczną do powftania, do zbawienney 
pokuty. Nie inaczey możefz zbawienie two- 
ie ubespieczyć, chyba przez gorącą, uśilną modli- 
twę. Koľataj, d otworzą či, prof á otrzymaja, — 
Widzifz potrzebę,uważay dzielność y fkuteczność 
modlitwy; Nie uftaie nigdy chwała Bofka w Niebie 
wefołą tam pio(nkc, co mówi Jan S. w obiawieniu, 
bez przeftanku śpiewaią: Swięty S. S. Bóg Wfzech 
mogący, á tenże Jan w obiawieniu mówi: Fadłumefk 
filentium in colo,quafi mediá hor. Stało śię milczenić 
w Niebie,iákoby na półgodziny. Cóż to było,co takie 
milczenie w Niebie fprawiło? dowcipnie ná to miey- 
fce mówi Auguftyn: Zufeultat cælum orationes Son- 


čtoruím, Słucha Niebo modlitwy fług Bofkich ná 
| i ziemi 
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žiemi, přzez co wyraża, że, iako miłe f Bogu owe 
pienia Anielfkie w Niebie, tak mu fą miłe, tak 
wdźięczne modlitwy żyiących ná żięmi. Ponieważ 
tedy modlitwa Bogu ták śię podoba, czegóż iuż dla 
niey nieuczyni? Kiedy śię modlił Moyzefz za ludem 
Jzraelikim do Boga, profząc, aby darował karę, ná 
którą zafłużyli, Bóg mu powiedział: Dimitte me, 
ut irafcatur furor meus: contra eos. Puść mnie, niech 
śię rozeniewá zdpalczywość moiá przeciwko nim. 
O Pánie niefkończoncy mocy!któż cię utrzymać mo- 
że;kto šie może tobie oprzeć, kto mściwe z ręki two 
iey pioruny wydrzeć može? może moc Bofką, mówi 
Hieronim,utrzymać modlitwástu modlitwa Moyzefza 
Boga utrzy my wátá, DEJ potentiam fervi preces impe - 
diebant. O Modlitwo,iák iet wielka dzielność twoi, 


wod. 324 


ak dziwna mocność twoiá, że Boga utrzymać 


y nieiako zniewolić možefz! á czegóż iuż mocą 
twoią dokazać nie potrafifz. jeżeli wftąpię na niebio- 
fa, widzę tám Aniołów mannę dla Izraćlczyków ná 
głos modlitwy gotuigcych petierunt pane cœli latu PII: te 
ravit eos. jeżeli póydę miedzy planety, obaczę 
tam na rozkaz modlitwy Jozuego,fłońce iák wryte 
ftoiące. Stetit fol obediente DEO voci hominis, Jeże: You: 10. 
li odplanet doelementów póydęsuyźrzęte wfzyftkie 
ikłócone, zmiefzane w Egipčié przez modlitwę Móy 
zefza, clamavit Moyfes, fecitż Dominus. Jeżeli póy: rot: s. 
dę 


454 SA ZS AN. DB 
dę do Babilonu, obaczę tam w piecu ogniftym o- 
gień oftygły, ożiębiony modlitwą trzech, pa- 
choląt; Jeśli popłynę na morze, obaczę tam Jona: 
fza Proroka od wieloryba połkniętego, å całogo y 
d!a modlitwy beśpiecznego. Jeżeli fpoyźrzę ná po- 
wietrze,uyźrzę Symoná czaťnokšigžniká latdiącego, 
którego modlitwa Piotra S. ná žicmic zrzuca, O 
modlitwo, oiak ieft wielka dzielność twoja! A na 
zięmi, ezy ieft iakie mieyfce, gdzieby modlitwa 
nie ukazała mocy fwoiey: czy ieft iaki ftán, kondy- 
cya ludzka, któraby przedziwnych i iey fkutków nie 
doznała? czy naydźie š śię iaka nędzą, ktoraby przez 
modlitwę poratowana nie była: czy naydźie $ śię iaka 
falká, ktôráby modlitwą uprofzona nie była > 
Modli sig Enoch, y przenofzą go do raiu; modli 
się Abraham, y w ftaróšči fwoicy fyná uprafza, 
modli śię ftarozakonny Jozef, y od zaiadłych braci 
fwoich wolen zoftaie; modli się Jákob, y złośliwego 
Ezawa gniew zwycięża; modli šié Dawid, y grze: 
chu fzkaradnego odpufzczenie bierze; modli śię To- 
biafz, y wzrok odbiera;modli śię Either, y lud fwóy 
od śmierci uwalnia; modli s się Judith» y całą potęgę. 
Holofernefa zwycięża; modli się Salomon, y taką mą- 
drością napełnia 3 śię, ktorą wfyftkich mędrców cá- 
lego świata przechodźi; modli sig Ezechiafz, y ná 


piętnaście lat žyčia fobie przedľažaj modli sig Das.. 
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niel, y miedzy głodnemi lwami beśpieczen zoftaic; 
modli śię Fliafz, y podług woli fwoiey niebo zamye 
ka y otwarza; modli śię Kościół za Piotra, y łańcu- 
chy,któremi był (ktepowany z iego padáia,y wolen 
z wiežienia wychodzi;modli šie Piotr za Tabithą wdo 
wą y ią z grobu żywą wyprowadza; modli śię Grze* 
górź cudotwórca, y górę wielką zmieyfca wzrufza, 
modłlitwo! o iák ieft wielka dzielność twoiá! 

Mamona tego świata, pieniądze wfzyftko prawie 
ná świecie mogą, ztad Salomón mówi: pecunie obedi- 
unt omnia, pieniądzóm wfzyftko ieft pofłufzno, bo 
czegóż ludzie pieniędzmi ,czego dla pieniędzy nie czy 
nią pieniądze wfzyftko buduią, pieniądze wfzyftko 
tuynuig, pieniądze woytką fprowadzaig» pieniądze 
maieftaty Królów utrzymuią. Modlitwy,mówi Chry- 
zoftóm S, fa to duchowne pieniądze,którym wfzyft- 
ko ieft pofłafzno, kto sig umie modlić, ma (pofob 
nabycia wfzyftkiego. O idkby fzczęśliwi byli ludžie, 
gdyby chčiwosč y łakomftwo fwoic do pieniędzy du- 
chownych przenieśli! te pokoiowi ferdecznemu nie 
Przefzkadzaią, owfzem òn gruntuią, te frafunków, 
kłopotów nie (prowádzáia, owfzem one uśmie- 
tzają; te nikomu krzywdy nie czynią, ale wfzelką 
zachowuią fprawiedliwość. 

„ Modlitwa, to powfzechne lekarftwo na wfzyftkie 

teš owia; ná wfzyftkie rany żywota docześnego» 

viltatur guis weftram, oret, mówi jakub Apoftót, 
Kkk | fmę- 
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fmeči się kto z was, niech śię modli, 4 będzie pocie- 
fzón; trofzcze śię kto z wasniech śię modli, będzie 
ufpokoión; trwožy się kto w fobie, niech sig. modli, 
a będzie ošmielón. - Modlitwa, to fkarb nędzarzów, 
wiátyk pielgrzymuiących, wdzięczne towarzyftwo 


opufzezonych.Modlitwá,bespieczeňftwem šierot, u 


<iemiężonych wfpomożeniem, męftwem y obroną 
prześladowanie cierpigcych. Modlitwa; ale ná cóż to 
mówię, ná coto wyliczam? wfzyftko mówię, gdy 
mówię z Theodoretem; Omnipotens -ejt oratto, omnia 
poteft: Wfzechmocna ieft modlitwa, y wfzyftko u 
Boga może; y co mówi Salomôn o mądrości fwoiej» 
że z nia wfzyftkie do Jego dobra przyfzły. Venerunt 
mibi omnia bona cum illa; to o modlitwie mówić po- 
trzeba; że ona wfzyftkie dobrá z nieba: ná zięmię 
fprowadza. W infzuy my fobie tego fzczęścia,N aymil: 
Gbrześć: że taki mamy srzodek przedziwncy mocy 
y dzielności do nabycia wfzyftkiego. R 
Który to śrzodek,aby śię nam powiódł, abyśmy modli: 
twámi nafzemi potrzebne nam dary y łatki Bofkie U: 
prośili,dwie ofobliwie rzeczy zachować potrzebakto 
rešiezáchowuia przy (trzelániu zluku:ne/vus dpi!“ 
mitur;€5 oculuslin jcopum fiettur„cigčiWá ma byč nadol 
wyciągniona;a oko ma być w cel wlepione. Podobné 
fa wľaľnosci dofkonałcy modlitwy: tá powinna mice 
ferce upokerzone; á myśl do iednego celu, do fa- 
i niego 
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mego tylko Boga obróconą. Pokora y pilna uwaga 
czyni modlitwę waleczną, czyni fkuteczną. O pier- 
wfzey wláľnosči Ekklezyaftyk mówi: Oratto bumili> 
antis fe,nubes penetrabit;c5> non difcedet, donec Altifi- 
mus tejpiciat, modlitwa korzącego śię przeniknie o- 
bloki; y nie odcydžie, aż Naywyżfzy weyrzy. Dla 
tego zabierdiącyśię na modlitwę ma uważać nic“ 
godność, fwoię, że ieft podłym ftworzeniem, "y że 
iet nędznym żebrakiem;z siebie nič dobrego nie: 
miiącym; y czynić niemogacym; powinien uważać, 
kto ieft ten, do którego proźby fwoie zánosi, że ten; 


którego wizechmocność wfzyftko uczyniła, które- 


go: mądrość w fzyftko rozporządza, za którego ro- 
fkazem zięmia ftoi, rzeki płyną, światła niebiefkie 
obroty fwoie fpriwuiąg. Ten ieft, ná którego Imię 
wfzelkie upada kolano: Niebiefkie, žiemíkie y pod: 
źiernne: Pán niefkończoney mocy; Pan niefkończo: 
ney łalkawośći, Z táka uwagą poczynał modlitwę 
fwoię Abraham, gdy ták mawiał: Lognar: ad Domis 
num, cum fimpulvis € ciniszQto Panie: ftawam 
przed tobą w podłośći moiey, ftáwam nędzny ro- 
baczek przed wfzechmocnym “obliczem Twoim, 
proch nikczemny przed ogromnym y nieograniczo- 
nym Maicftatemtwoim, wzywam ciebie z boiážnia 
y ze drzeniem: weyrzyi na mnie,wcyrzyi ná mnie; 
bom ieft proch nikczemny, z žigmi wźięty, ná źię: 
Kkk2 mi 
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mi będący, w zięmię śię rozfypuiący. 


Z takowąż uwagą modlił się ów publikan, Óktg. | 


rym Ewángelia: ftetit a longè, € nolebat nec oculos 
in cælum levare; Stanał zdáleká, nie śmiał: oczu w 
Niebo podnieść, imyslac w fobie; że ten maieftat, 
przed którym drżą Anioľowiesffupy Niebiefkie, iák 
trzčiny chwieią się, zuchwále obraził; że dla kró- 
tkicy iakiey uciechy, zrzučiwfzy z śiebie iarzmo 
poddańftwa, Naywyžízemu Panu: powinnego, do 
nieprzyidcielą Jego y fwoiego przyftał: dla tego bi: 
iąc śię w pierśi,mówi: Boże,bądź miłośćiw mnie grze- 
fzmemu. O Panie móy! którego. miłośierdzie nád 
wfzyftkie džielá icgo; w dárowániu krzywd fwoich 
nádewfzyftko s śię wydaie, do którego Maieftatu nę- 
dznych prozby łafkawy znayduią przyftęp, bądz 
mnie miłościw; nie czyń ze mną podług zaflug mo- 
ich, ale podług wielkości dobroci twoicý. "Wiem, že 
nicchcefz śmierci grzefzniká, dle raczey, áby ślę 
nawrócił y miał żywot wieczny; badžže mnie milo: 
ściw. Jeżeli dla niegodnośći moičy mnie odsiebie od 
rzucafz, godzienem tego; wfzakże ieft mocne poľti- 
nowienie moie, abym iá przykazań twoich nigdy 
nie porzucał. Jeżeli fkazuiefz mnie ná potępienie; 
godzienem tego: obieram piekło raczey, aniżeli o 
bráze twoię: niech tylko nie będę u ciebie w niena- 
wiści: bądź mnie miłośćiw, O zdifte nie może ták 
pokor- 
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pokorna modlitwa nie przeniknąć obłoków, nie mo- 
że próżna odeyść od Tronu Bofkiego. #eyrzy,môwi 
Pfalmifta, ná modlitwę pokornych, y prožbami ich nie 
wzgardźi. 

lzali matę włafność náfze nabożeńftwo, o któ- 


P/al: Iois 


rym (czytałem)że ieden cudzoźiemíki pofeł, ták pos 


wiedział: Políkie w Kościołach nabóżeńftwo,ieft to, 
głową trząfnąć, wąfy pogľadžič, y siebie pofudżić. 
Czy prawdziwa y fprawiedliwa przymôwká, fadž- 
Cie fámi, ia o tym nie chce mówić, abym śię nie zdał 
wam przymáviác.- lzaliż taka ieft poftać pokornie 
profzących? to ieft modlitwę przed Bogiem czynić? 
z taką poftacia przed nim ftawać, z iakg przed czło- 
wiekiem wyfokiey godności nie ftáwamy: o hańbo 


A fromoto nafza! Pokora powinna modlitwę poczy- 
P P 


nać, pokora powinna kończyć, á pilna uwaga y ná 
krok ieden oddalać się nie powinna: niech zabawy, 
niech interes ná ftronie zoftá ną, áby myśli nie błą- 
kaiąc śię po innych obiektach, do iednego tylko 
celu zmierzały, Piękny tego dał przykład Abraham, 
kiedy idąc na górę Horeb, aby tam podług ro- 
fkazu: Bofkiego ofiarę czynił, zoftawił fługi fwo- 
ie na ftronie, żeby przy ofierze rozrywki y prze- 
fzkody nie miał. Expečtate bic, pofłąuam adoraveri. 
tus, tevertemur ad vós, Zoftańcie, prawistu, aż od- 
dawiży pokłón, wrôčiemy śię -do wás. i 
Tak 
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Ták każdemu przed modlitwą czynić należy tak 
należy odprawiać wfzyftkie inne trafunki, myśli, 
interefsá: Expedłate bic: zoftańcie się tu przed Ko: 
ściołem, id teraz z Bogiem fprawę mieć będę; nie 
badžčiež mi przefzkodą: zoftańćie śię ná ten czas: po 
modlitwie zaowu powrócę do was. Ale inaczey po: 
_ dobno unas śię dzieie: wfzyftkie trolki, interefšá z 
fobg na modlitwę zabieramy. Prawdźi śię to o nás, 
co ieden malarz ná tablicy wyraził: malował przed 
figurą Ukrzyżowanego, modlącego się, y od niego 
linią iednę poprowadził do ftodoły, drugą do fkat* 
bcu; iona do fług,inną do dzieci, tedwie iedná nay 
fubtelnieyfza liniyka do nóg ukrzyżowanego Zbá: 
wičielá przychodźiła. Ták śię, mówię, u nás dzie: 
ie: w ten czas naywięcey różnych uwdg,naywięccy 
śię ná myśli fnuie, kiedy śię na modlitwę zabiera: 
my. Na ów czas przefzłe rzeczy przypominamy, 0 
przyfzłych rokuiemy, 4 przytomne rozbierany; 
nie ftaramy śię o to, by wfzyftkie linie, wfzyfikie 
myśli nafze do iednego celu dążyły, y dla tego nić 
trafiamy do pożądanego krefu, nie otrzymutćmy 
pożytku: z modlitwy nafzey. O cóż to jeftr oiakaż 
to modlitwa! kiedy siç grą láka zabawiafz, mafa 
pilng baczność, ábyś w niey nie zbłądźił, natężók 
myśli twoie, abyś z wygraną miał zyłk pożądany 
kiedy się zabawiafz modlitwą z Bogiem, tákioy pi 
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Ná Niedzielę plata po wielkieynocy, 461 
nośći nie przykładafz! o cóż to ieft? o iakaż to mo- 
dlitwá!. można zaite mówić: UJŽ modo non petiiftis 
quidquam DIE prošilisčie do tych czas, pi oco Boga;. 
dbośćie cále modlitwy zániedbáli, abosčie onę bez 
naležytey pokory y pilnośći czyniąc, nie pożyte- 
czną uczynili. 

Ale dla Boga, N.C.uważaycie pilnie,czego się przez 


„takie niedbalftwo pozbawiacicz Co wam być može 


potrzcbnicyfzcego, co być może fkutecznicyfzcgo» 
iako,dbyście na tym padole płaczu y nędzy zoftaiąc, 
ufławicznie do Bogź Zbawiciela wafzego wołali? Pá- 
da się zięmia zefchła, niby o krople defzczu z nic- 
ba profząc, ryczy wół posilku niemdiący, koń 
zgłodniały: M ugieruut greges armenti, guia non eft 
pafcua ejus; á człowiek rozumny w ofchłościach ży- 
čia (woiego, w głodzie y nędzy dufzy (woiey, o kro- 
ple talki, o duchowny posiłek nie weftchnie do Bo- 
gãO côž to ieftlo iaka to zapamiętałościgdyby Monar- 
chá świecki przyrzekł, że da wam pożądane dofto- 
ieńftwa, dobrá, ieśli go tylko oto prośić będziecie; 
izalibyście śię do niego nie kwápili? izalibyście czá- 
fu, uśilnośći,pilnośći wafzey na ták pożyteczną pro- 
žbe żałowali? O to wam Pan Nieba y žicmi taką czy- 
ni obietnice, że wam hoynie talki fwoie y dobro- 
dzicyftwa rozda,bylebyśćie go o to pilnie prosili: Pe- 
žite 
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žite, Q accipietis„pulfate, Č aperietur vobis, Czegóż 
się ociągacie,czemu gnuśnośćiniedbalftwa wafzego 
nie rzucácie? O Boże môy, iákes ieft dla nás przyia- 
zny, dle my fobie iefteśmy nieprzýlázni! Tyś nader 
hoyny, my fobie niežyczliwi: Ty nás chceťz zbogą: 
čić, á my nedzaťze oto ciebie prośić nie chcemy: O 
nieuwago! o ślepoto nafza! Odary,łalki, dobrodziey- 
ftwa Bolkie!przeprafzamy was,żeśmy przez leniftwo 
y, niedbalftwo nafze o was Boga nie prosilis żesmy 
za wás náleżytey wdźięcznośći Bogu nie oświadcza- 
li! Terazże śię otwierayčie wargi nafże, zápalaýcie 
śię ferca náľze, abyśmy w fzyftkich żądz nafzych u- 
śilnośćcią wołali do nayłafkawfzego, nayhoynieyfze- 
go» wfzelkiego dobrá y zbawienia Dawcy, żebyśmy 
przez wfzyftkie dni spiewali chwałę Jemu, ý wylłó- 
wiali wielkość maieftatu Jego teraz,y przez nielkoń- 
czone wicki, Amen. 
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NA UROCZYSTOSC CHWALE- 
BNEGO w NIEBO-WSTĄ PIENIA 
PANSKIEGO. 
Ajsumpius efi in Coelum,€3 fedet a dextris 
| DEI. Marc: 16. 
Wźięty ieft do nieba, y Siedźi ná pra- 
_ wicy Bożcy. 
SK Rzermaychwálebnieyfzy Pan, y Zbawiciel 
Dynatz, dzieło zbawienia náfzego przez o- 
krytną mękę y śmierć fwoię. zakończy- 
jwfzy, Ewangelią, prawa łafki Apofto- 
lom podawfzy, wyfokie nauki okróle- 


ftwie Bożym przeľožywízy, fam do tegóż wftąpił - 


króleftwa, y zášiadť trón fwóy ná prawicy Oycá 


Przedwiecznego,zkad poglada ná nás żołnierze, flu- 


gi fyny fwoic, na padole płaczu błąkaiące śię, y z 
nieprzyjdciołami dufznemi walczące; zagrzewa do 
Mežncy potyczki, 4 po niey -do korony zwycięftwa, 
którą: fam wźiął, którą dla nás krwią fwoią náydrož- 
lą nabył, wzywa, zaprafza, pociaga. Idźmyż tedy 
fludzy zá Panem, żołnierze zá Wodzem, fynowie 
Zá Oycem, á dokad: do niebá! do nieba! tam nafzą 
Oyczyzną, tam nafze wefele; tam náfze blogofla« 

i LII Wicn- 
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wieńftwo. Nóć Dawidzie naymilfzą piofhkę: Quim 


P/al: 83. > č . a 
3+ dilea tabernacula tua, Domine virtutum! coucubifęit, 


Č deficit anima mea in atria Domini. Jako miłe h 
przybytki twoie,Panie zaftępów! żąda, y uftaie di- 
rá moid do pałaców Paňíkich: Tóż fimo wam, 
N dymil: Chrześć: chcę wrażać: Jdko miłe [a praj: 


bytki Pánd zafiępów, to część pierwfza; niechże td) | 


dufzd žadasy ze wfzelka usílnosčia dąży do patacon Pań 
fich; to część druga dalfzey mowy: Ad M.D. Glo. 


Wiem ia o tym, że śmiertelnemu człowiekowi po: | 


CZĘŚC 1, wážač šie mówić o chwale wiekuifteyieft to, iakoby | 


dźiećinna piedžia „chcieć mierzyć niezmićrzoną wiek | 


kość;iakoby fowim okiem beśpiecznie na fłońce poglą 
dáčsieft to takiego poważać śię dzieła,któremu dowti 


pu y ięzyka siły wyftarczyć nie mogą; to ieft,chcieć | 


pokazać przepaść bez gruntu; wyfokość bez pokty: 


čia, fzerokość bez śćian; dlugość bez krefu; pola | 
bez granic; morze, bez portu; ieft to chcieć poki: 

zać, cośię w rozumie pómieśćić nie może: czeg) | 
oko widźieć, ucho fłyfzeć, ferce ogarnąć nie potr | 
fi. Cóż tedy,Domie Boży ia otobie powiem? Co możć | 


" . + r. , . 13e z, kę f 
powiedzieć ciemność o iafności; nędza o fzczęśih | 


śmierć 0 żywocie? Ty iefteś światłością, dia ciemno" 


ścią; Ty iefteś fzczesčiem, a ia nędzą; Ty ieftesżj" | 


wotem, 4 ia śmiercią. Znam tedy; y wyznáwam Z 

9% s . . LA . NET í 

cię doftatecznie opifać nie mogę; cóż tedy uczyni 
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Ná uroczyfłość chmalebnego'm Niebo mftąpienia Pańjkiego. 465 
Herokles Grecki dzieiopis pifze o śmiefznym iedne- 
go człowieka poftępku, który chcąc dòm fwóy 
przedać, y przez zalecenie iego do nabycia drugich 
zachęcić, nie mogąc zas kazdemu domu. fwego u- 
kázác, jedne cegiełkę z niego wyiął, y onę wfżyft- 
kim pokazywał, tym fpofobem fwódy, iakoby towat» 
do nabycia zálecáiac. Cóżkolwiek bądz w tym po- 
ftepku iego, naśladować go będę, ábym nieco żądze 
wafze do nabycia domu niebielkiego wzbudził, iá- 
koby cegiełkę z niego wyicta, to ieft: cząfteczkę 
tylko owego niewyflawionego fzczęścia, owcy nie- 
zmierney chwały pokażę, | ! 

„Mile f4 przybytki Pańlkie, owe to wfpaniałe nie- 
biefkie miefzkania miłe fa. w fobie, nad które nic 
niemafz pięknieyfzego; miłe fa dla miefzkańców 


fwoich, nád których: nic niemafz ozdobnieyfzego; 


miłe fa dla zabawki nigdy w nich nieuftaiącey, nád 
którą nic niemafz wefelfzego. 

| To,które widzicie rozčiagnioneskoľo żięmi,niebo, 
ieftto, iákoby pierwfzy domu Bożego przyśionek» 
owfzem y pierwfzego. przyśionku zewnętrzna tylko 
poftać; oidk náder ona ieft ozdobna! Ják miły wi- 
dok fbrawuią nieprzeliczone w liczbie ifkrzące śię 


gwiazdy, ktôte chociaż wielkością fwoią .po wiele- 
kroć razy zięmię przechodzą, iako małe iednak świa- 
; | telka dlaodległośći wyddiąśię. . Miarkuyčie ztąd, 


LI! aka" 


466 KAZANIE 

jáka ieft obfzerność pierwfzego przyśionku kiedy ta: 
ka liczba ogromnych świateł w należytym 'porzą- 
dku, bez żadnego zamiefzania, bez żadney fobie 
prźefzkody ieft ofadzona, ;Cóż fłońce, przedziwne 
naczynie» z którego śię świśtłość bez przeftanku na 
powietrze y źięmię wylewa, áz pełności iego nic ni- 
gdy nie ubywa. 

Te światła nie tylko dla tego od Boga f4 
przed oczy nafże wyftawióone;aby były znakami dni, 
czafów, aby miesiące wymierzałydby odmiány (wo: 
im porządkiem wiofny y látá,lesienie y zimy fprawo- 
wafysále też,mówi Auguftyn Swięty , áby były zná- 
kami owego to wiecznego dnia Bofkiego: bo ieżeli 
fam przyśionek tak wfpaniały, tak ozdobny, aiekiż 
ieft fam pałac Króla naywyżfzego, nadypotężniey- 
fzego, w ozdobić (woicy? ieżeli powiem z Augu- 
ftynem, że mury iego z drogich kamieni; bramy Z 
pereł naykofztownieyfzych, fundowane ná kamie: 
niach czworograniaftych, ulice iego z fzczerego 
złota, pokrycie Jógo z nayprzednieyfzego kryfztała; 
ieżeli to mówię, mało mówię; bo tákie fundowanie 
imaginácya nafzą ogarnąć możemy ;tamtcgo niemo? 
„ženy, Jakaż ieft owego „mieyfea wefotosé? Nie malz 
tám żadney ćiemnośći, áni nocy, dle dzień iednoftay" 
nie fzeroki, niemafz tám rożmaitości czafów; áni 


frogiey zimy;áni gorącego látá, ale (ám a z wio* 
Że na 
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fná, may žielony z pogodą na wicki pánuie“ Nie 
świeci tam światłość fłońca, ani iafność Xicžycá,áni 
promienie z gwiazd wypufzezone,ále Baranek biały, 
niepokálány nayswietnicyfzą, naypięknieyfzą ieft 
światłością iego. Tam ieft wfzyftko,czego tylko fer- 
ce ludzkie pożądać może; tám fytość bez uprzykrze- 
nia, tam wolność bez niewoli, piękność bez íkázy, 
obfitość bez niedoftatku,wefołość bez fmutku; nic- 
mafz tam żadnych pofwarków; žádney boiażni, žá- 
dney wątpliwośći, żidnego gwałtu, żadnych rozru- 
chów, ale tylko ieft beśpicczny pokóy» fpokoyna rá- 
dość, radośna fzczęśliwość, fzczęśliwa wieczność, 
wieczne błogofławienft wo. 


Zbierzćiej myslą wáfza wfzyftkis, które się ná 


ah, A a , 
świecie mogą nálesc, dobrá, które zmyfły wafze u- 
kontentować mogą, Zbierzčie rázem wfzyftkie u- 
ciechy, wefołośćci, wfzyftkie ozdoby y piękności; 
wfzyftkie okázatosči y wfpániálosči, wfzyftkie bo- 
gactwa, doftatki, wfzyftkie wdzięczne y pyfzne wi- 
doki; ten cały zbiór, o którymeście pomyślili, cóż 
to ieft, czy wiecie: fa to śmiecie z owego domu Bo- 
żego na zięmię wyrzucone; ieželi takie śmiecie z 0- 
Wego pałacu, ták siç wam podobdią, pickne,oka- 
zalc, rolkofzne zdaią się o iákież tám fime ozdoby, 
fáme uciechy, fime wfpdniałości, fime bogáctwá, 
fime pompy! Mów tu Augoftynie, icżeli takie náy- 
| du:ą 
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duią się rolkofzy ná padole pláczu,á iákiež na wyfo. 
kim niebie? Jeżeli taka obfitość ieft na wyenánit, 
4 jakaż w oyczyznie: Jeżeli taka rofkofz w więzieniu, 


didkaż w pałacu» O Boże móy, ieżeliś tyle dozwo- | 
lif wygnańcóm nazięmi bľakátacy m śię, cóżeś iuż u. | 
czynił dla przyiaciół z tobą miefzkaiących! O Do. | 


mie Boży iafny y piękny, umiłowałem ochędóftwo 


twoie, y mieyfce miefzkania chwały Boga moiegol 


miło mi barzo myślić o twey iafnośći, dobrá twoie 
glodnemu fercu moicmu zbytnie fmakuią, lubo o 
nich tylko niedofkonale myślę, A nie mogę iefzcze 
obáczýc, co śię dzieie wewnątrz w tobie. O Oyczy: 
-zno naymilfza, niech wzdycha do ciebie pielgrzym- 
ftwo moie, nićch ferce moie čie pragnie, niech U- 
tonie myśl moiá w tobie: Quim diletta tabernacula 
tua, Domine virtutum: jako miłe {g przybytki twoi, 
Panie zaftępów; miłe (3 w fimych fobie dla niewj- 
powiedzianey fwoiey piękności, fwoich rofkofży; 
miłe f dla miefzkańców fwoich. 

Jacyż tám miefzkańcy:żaden tam nie miefzka zma* 
zany, żaden tam nie wchodzi, iedno czyfty; fame 
tylko lilie bez cierni, ziarna bez plew, pfzenicabez 
kakolu, fám wybór  miefzczan naypięknieyfzych 
naymędrfzych, nayświątobliwfzych, naymilfzych; 
Tysiące tyśięców Aniołów  afsyftuią Królowi fwo- 
iemu w pośrzodku siedzącemu. Tám > chór 

ro- 
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Prorocki, tám chwálebna Patryarchów, Apoftołów 
liczba, tam niezliczonych Męczenników zwycięzkie 
wóyfko, tam świętych Wyznawców wielebne zgro- 
madzenic, tám prawdziwi y dofkonali Zakonni- 
cy, tám święte niewiafty, które rolkofzy świeckie 
y (labość płci zwyciężyły» tam chłopiątka y dzie- 
wicektóre lata fwoie świętemi obyczaymi przefzły; 


raduią się wfzyfcy w.gmachach fwoich. O ják to ieft 


radośny widok, patrzać na fimo tylko takich mic- 
fzkańców zgromadzenie! 

` Pomyślcie fobie, iak ieft wfpaniały widok wiel- 
kiego Senatu, Wielkich Xigżąt razem zgromadzo- 
nych, porządkiem fwoim siedzących; pomyślcie da- 


„ley, iakiby to był widok, gdyby wfzyfcy Królowie 


Europeyfcy, wfzyftkich Pańftw, y całego świata 
Monarchowie, w ozdobie y powadze fwoicy ná ic- 


- dney fali zaśiedli;iakaby to była okdzałość,iaka ozdo- 


ba, iák przepyfzna wfpaniałość? A cóż to ieft wzęlę- 
dem owego świętych Pańlkich zgromadzenia? Ka- 
ždy tam Święty nad wfzyftkich žiemíkich Królów 
ozdobnieyfzy, światłością „iako fzatą„odźiany,nośi na 
głowie (woiey koronę z kamienia, drogiego. Jeżeli 
Królowa Saba;patrząc ná maieftat Sálomoná,ná iego 
powagę, ozdobę, dla podziwienia `y- zadumienia 
wielkiego,ledwie duch w fobie zatrzymała; cóż mò- 
"WIC, láki widok fprawuie poczet wfzyftkich swig 
, tych» 
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tych, z których każdy chwałą y ozdobą fwoią nie. 


równie, nie tylko iednego, ale y tysiąc Salomonów | 


przechodzi. Dopieróż iaka miedzy wfzyftkim zgo- 


da, iedność; y miłość? różna wprawdzie chwała, po- | 


dług różności zalług, ale dla tego bynamniey za: 
zdrość mieyfcá nie m4, lecz wfzyftkich iednomyśl. 

ne ieft wefele;nie zayrzy tám Zacheufz,ktôry wyk 
kie (karby na ubogich rozdał, owcy wdowie, która 
dwa fzelążki na ofiarę Bogu dała, ieśli równą z nim, 
aboliteż y więkfzą uwięczona ieft chwałą. Nie zay: 
rzą Cefurze, Krôlówie, którzy obfzerne Pańftwa 
fwoie dobrowolnie, odważnie dla Boga porzudili, 
Piotrowi, który rybackie tylko Sieci porztčit, lecz 
iako różnych lát y zdrowia, siedzący u iednego fto- 
fu, lubo ieden znich więcey, drugi mniey po- 
karmów pożywa, ieden drugiemu by miy- 

moicy nie zayrzy, każdy z fwego ieft kontent nafj- 

cenia; tak y w owym Króleftwie wfzyfcy w iedno* 
myślney zgodzie, y miłośći, podług wymiaru zafług 
fwoich, bez naymnieyfzcy zaźdrośći , chwałą z twa: 
rzy Bolkicy wynikaiącą, nalycać się będą. 

Ta wfzyftkich iednoftayna przez całą wieczność 
będzie zabawka, patrząc ná Bogd,miłować Boga, cić 
fzyć śię z Bogiem. A cóż to ieft,co mówiętcoto ielts 
widżieć Bogá ták, iák wfobie ieft+ czy może cobyč 
nád to radośnieyfzego: czy može co być pionaj 

ze” 
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fzegozO święci Pań (cylktórzy iuż w onym Króleftwie 
fzczęśli wi osiedliście,powiedźćie nam, nauczcie nás, 
co to ieft widzieć Boga? widzieć,mówią,Boga ieft to 
wízyftko rázem ośięgnąć w Bogu, cokolwiek rozum 
pomyślićc,czego wola żądać może. Widzieć Boga, ieft 
to wfzyftko, cokolwiek chwały, fławy, godności w 
Aniołach, wludziach, w niyprzednieyfzych widzifz 
ftworzeniách, ieft to, mówig,wfzyftko w Bogusiáko 
náywyžízey y ndydofkonalfzey naleść iftocie. Widźieć 
Boga,ieft to, cokolwiek ieft w ftworzbnych rzeczach 
flodyczysprzyiémnosči,okazatosci,wefoľosci, idko to 
fmaku wpotrawach,zapachu w kwiatach;wdzięczno- 
sci w muzyce,pięknośći w. rożnych widowilkach, ieft 
to,môwiestegowfzyftkiego fpofobem duchownym,w 
Bogu, iako nayczyftfzym wfzelkich dobroci zrzódle, 
żakofztować;y ztego siç čiefzyč bez końca,bezpracy,” 


bez uprzykrzenia,bez tęfknice na wieki. Widźieć Bo- 


gá, ieft to wfzyftko razem poznać, poiąć,ogarnąć; 
cokolwiek prawdy, nauki, umieiętnośćci ieft we 
wfzyftkich zawarto pifmach, księgach całego świd- 
ta; dla tego kmieć niyproftfzy,wieśniaczek zaraz w 
niebie ftanie śię głębokim Teologiem, gruntownym . 
Filozofem, dowćipnym Matematykiem, dofkonałym 
We wfzyftkich  igzykach Krafomówcą, mędrfzym 
nad wfzyftkich ludzi żyjących. Widžieč Bogá, ieft 
to przeniknąć wfzyftkie prawdziwe przyczyny, dla 
Mmm - kto- 
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które były od ftworzenia świata woyny; zwycię. 


fiwa, wfzyftkie powodzenia pomyślne, niepomyśl. 


ne; dla czego tych, Anie innych czafów trafiały śię, 


dla czego Poganóm, Heretykóm na woynách zwy- 


čieftwá, w rządach fłużyło fzczęście; dla czego mi 


Chrzesčian Katolików, na pobożnych y. fprawiedli- | 
wych ludzi ciężkie kary; przeciwności, utrdpić- | 


nia nápádáty. Widzieć Bogaieft to poznawać niedo- 
ścigłe teraz, Bofkiego, tak około siebie przeznacze- 
pia drogi, idko tež koło innych; czemu ów długo 
w niewinności żyiąc, w ieden grzech wpadfzy, nie: 
fzczęśliwie umarł? czemu drugi po wielekroć rdzy; 
ciężkich dopuściwfzy šie nieprawośći, umierdiąc, 
przez ieden akt (kruchy, zbawienia doftapiť. Wi- 
dzieć Boga, źle ah! o nicudolnoáči moiś! zdi mi 
się iefzcze, żem rzeczy famey nie dofzedł. Widzieć 
Boga, ieft to poznać tę iftotę; która ieft począ- 
tkiem wfzyftkiego, fama bez początku, która ieft 
końcem wfzyftkiego, fima ieft niefkończona, ktora 
odmienia wfzyftko » fima nieodmienna; ktora 
czafy, mieyfcá wfzyftkim rzeczóm nóznócza, fama 
dni czáfem, ani mieyfcem nieokreślona; ieft towt 
dźieć tego Pana, który ieft ndyświętfży nayle- 
pízy, nayfprawiedliwfzy, naylitościwfzy). nayob: 
fitfzy, naycelnicyfzy, naypięknicyfży; nay mo: 
cnieyfzy, naypoważnieyfzy, carn 4 
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y którego wfzechmocność zawize zabawna,y zawfze 
(pokoynástyšiac światów pięknieyfzych nád ten w o- 
ka mgnicniu ftworzyć može,ktôrego ogromność má- 
jeftatu nie zna żadney miary, á przečie w nayfzczu- 
pleyfzym zodyduie się mieyfcu,którego dobroć pł4- 
ćidłagi, nie będąc dłużna, odpufzcza, daruie dłu- 
gi, nienie tracąc;którego mądrość wfzyftkich naucza 
bez dźwięku ðw, dośięga od końca do końca mo- 
cnie wfzyftko, y wdzięcznie rozrządzáiąc; ktôrego, 
ale ah mnie! barziey šie plątam, kiedy się chce wy- 
tłumaczyć, uftaie iczyk, mdleie rozum, gdy myślę, 
co toieft widzieć Boga! dość ieft powiedzieć, że 
tá przez nieuftdigce wicki będzie w niebie zábáw- 
ka, ciefzyć šie widzeniem twarzy Bofkiey, widedr- 
mus cum, ficuti eft. O nienafycony. Aniołów y świę- 
tych widoku! o pożądana wfzyftkich chęci y žadz 
meto! kiedyż do ciebie przyidę, kiedy całym fercem 


_ do ciebie przylgnę: Qudm dilęćła tabernacula. tua 


Domine virtutum, O iak miłe przybytki twoic Pá- 
nie, w których takie wefelg dla miłuiących ciebie 
left zgotowane! K 
Cóż, Ndymil; Cbrześć: izáli pragnienie ferc wá- 
fzych dąży do tych pałaców Pańfkich: wfzakżeć 
dla was f} zbudowane, dla wás owa chwała nago- 
towana, wam widzenie Boga ieft obiecane; Cóż ieft 
tedy, żeśię w znikomośćciach zánurzačie? czemu 
Mmmz wtych 


? 
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w tych śmieciach, zowego dworu wyrzuconych 
nazbyt się kochacie? a włafnych ićgo ozdob nie fzu- 
kacie ale coto mówię: izali tobyć może, aby w 
was gorąca żądza takiego dobra, takiey chwały nie | 
pałała? Czy to być może;dby gorące wzdychania wá- 
fze „do tego krefu nie zmierzały? aby który z was, 
z temi nie odzywał się flowy? Concupi[ci Č5 deficit 
anima mea in atria Domint; zada y uftaie dufza moid, 
do pałaców Pańfkich. Bo cóż to ieft, co miľuiecie? 
Co tu ieft, czego śię napierafz dufzo moid? tam ci 
icft wfzyftko,co miłuiefz; tam ieft wfzyftko,co iedno 
chcefz: ieśli śię kochafz w piękności? tam Święći 
beda idśnieć, idko fłońce; ieślić. miłe ieft długie, 4 
czerftwe zdrowie? tam będzie zdrowa wieczność ý 
wieczne zdrowie; ieśli nafycenie? tam nafycdią się 
chwałą Panfką; ieśli upoienie: tám będą upoični ob- 
fitością -Domu Bożego; ieśli wdzięczna melodya: 
tam Aniołowie śpiewaią bez przeftanku wełolą 
pioľnke Bogu; ieśli idka uczciwa rolkofz? tam ftru- 
mieniem rolkofzy wfzyftkich Bóg napawa; ieśli mą- 
drość: tám fámá Bolka mądrość rzetelnie śię uka 
zuie; ieśli przyiacielftwo? tam wfzyfcy święci ieden 
drugiego fpołecznie miłuią, iak siebie famego 2 
Boga więcey, niż siebie fimych; ieśli pokóy y zgoda 
tám wfzyftkich będzie iedná wola, bo żadna wola imn% 
ich nie bedžie,iedno wola Boża naywyżfza; RA 
no 
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dność y bogáctwá: tám fugi fwe nád wielą dobrá- 
mi Bóg poltawi,y owfzem fynámi Božčmi, dziedźica- 
mi Bożemi, wfpół džiedžicami Chryftufowemi będą 
zwanizieśli pewna beśpieczność? tak tam pewni beda: 
fwoiego hiywyżfzego fzczeščia,že go nigdy nic utra 
chini go Bóg kochankóm fwoim gwałtem weźmie, 
Widžifz dufzo móia, że tam mafz wfzyftko,cóżkol- 
wiektylko miłować,czego pragnąć mozefz:ieželi náy- 
džieť ná tym świecie rozumna idkąpoczćiwą ucie- 
chę,któreybyś tám naleść nie mogła, pozwalam iuż 
či, miłoy ten świat, w iego dobrach zanurzay się. Po- 
wiedzże mi, co tu icht takiego? Ey nieofzukiway,nie 
zdradzay siebie! żadnego tu dobrá nie naydziefz, 
ktorégobys tám obfičiey nie miała, tám zás to mieć 
będziefz, czego tu nigdy naleść nic możefz. —- 

Ožywočie docześny! oidkeś nędzny! o żywocie 
przyfzły! "o iákeš fzczęśliwy! ten żywot pełen uci- 
fków y błędów, nie miałby żywotem być zwany; 
ale smiercią: w którym umieramy każdego momen- 
tu przez rozliczne defektá, á to różnemi (pofobá- 
mi smierčí. Ow żywot wfzelkiey godnośći y ozdo- 
by pełen, žywet bez śmierci, bez pracy, bez bo- 
leśći, bez frafunku, bez odmiany: -ten żywot, 


„łzczęście nadyma, bogactwa gryzą» młodość ro- 


fpufzcza, ftarość krzywi; Ów żywot wfzelkiego 
dobra befpiecznie» fpokoynie Używa, w nim 
; mfo- 
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młodość nie ftarzeic, w nim ftarość nie prżybiele, 
á przecież ten żywot, chočiaž wielą opływa gorz- 
kościami, iednak nás fwoiemi lubościami więzi, fwo- 
iemi obietnicami zdradza;a ów żywot wfzelkiey fo. 
dyczy pełen w niepamięci w nás zoftáie, nie zmie- 
rzdią do niego ftáránia náíze. O nieuwago! ośle: 
poto! mufzę mówić, ah mufzę mówić! nie žadačie do 
przybytków Pańlkich, niedbačie o żywot błogofa: 
wiony. Gdybym ia to wam niezawodnie przyobie- 
cat, że wfzyftkim zgrzybiałym ftarcóm czerftwość 
šiť, młodość przywrócę, że wfzyftkich młodych 
w ftateczney rzezwości zachowam, że pomyślne, 


` fzczęśliwe, wefołe wfzyftkim życie przez lat tyśiąc 


Mattb: 19, 


ná tym świecie (prawie, byleby tylko pewną ode- 
mnie podaną kondycyą zachowali; powiedzcie mis 
izálibyscie śię tłumem do mnie po takie kondycyć 
nie ćifnęli, izalibyščie onych we wfzyftkim doko- 
nale nie zachowali, obieralibyščie záilte wfzyftko 
czynić, wfzyftko cierpieć, bylebyśćie tylko pożą* 
danego mocnego zdrowia, y długiego, wefolego ży“ 
čiá nabyć mogli. Oto wam coś nierównie wiskíze- 
go obiecuig, flowem Bofkim żywot wiecznie Blogo- 
fławiony obiecuię: tę tylko poddiąc kondycją: f 
wis ad vitam ingredi, ferua mandata; ieżeli chcelz 
wniść do żywota, choway przykazania, Cóż» izali 
zachowpiecie; izáli z należytą pilnoáčia one wyko: 


nywa . 
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nywaciezdle co śię pytam>»widžiec śię to ná oko daić; 
potrzeba utracić abo niebosábozyík nikczemny „mówi 
rzecząłakomy: wolę niebo, niżeli żyfk móy utracić. 
Potrzeba ábo z rolkofzy wiecznych kwitowáč,ábo o 
kázya do grzechu porzučič, mówi famym Uczyn- 
kiem świśtowy człowiek: wolę kwitować z przy- 
fzłego fzczesčia,á niżeli ulubioną moię okazyą po= 
rzucić. Potrzeba ábo zániecháč godności fynôw Bo- 
fkich, ábo punkčiku honoru y zawziętości odftąpić» 
wolęswówi dźiełem fimym,człowiek zuchwały,owę 
godność, niżeli punkt honoru utracić. O iák wielu 
naydzie šie (obym ia to fałfzywie wymawiał ) © iak 
wielu náydžie śię, którzy zapomniawfzy na wie- 
czne rofkofzy;zA niegodźiwościami uganiść śię prá- 
gna, mufzę tedy, mufzę mówić: non concupi fcit anie 
ma vefira in atria Domini, nie żąda dufza wáfzá do 
przybytków Pańfkich, do żywota błogofławionego. 

Ey fynowie ludzcy! pôkiž, póki ociężałego bę- 
dziecie fercá, póki będziecie kochali próżność; y 
fzukáli kłimftwa? ktôryžby to nędzarz gniiący w 
gnoiu, do wygodnieyfzego maiąc przyftęp pokoiu, 
przenośić śię niechćidł: któryżby to więzień z kady: 
dan do wolności y fwobody nie tęfknił: á przecież 
-Wy tego nie czyničie: grzebiecie śię upodobaniem 
wafzym w śmieciach światowych kochacie się w wię- 
zach fproľnych žadz wáfzych, Ey, Náymi: Chrze: 

otrzą= 
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otrząśniycie sie z śmieci tychto znikomości! potar | 


gaycie te więzy nieporzadnych żądz wafzych! do 
nieba, do nieba wds zaprafzam, do owey to fwobo- 
dy fynów Bofkich, do onego wefelá nigdy niewy: 
flawioncgo. Widzę podniesione głowy wafze, nie 
zás obyczáiem źwierzęcym, do žieni náktonione, 
y pytam ślę tey poltáči, coby zacz znaczyła? ta fima 
poftać wafza mówi: ia to pokazuię; że śię każdemu 
człowiekowi na niebo zawfze oglądać potrzeba, Py- 
tam šie wiary wafzcy, czego oná wás uczy? dla 
czego fyn Bo [ki niezliczone utrudzenia y męki na 
tym świecie poniofł+ dla czego Sakramenta Świę- 
te, ni ieprzebrane zrzódła poftanowil: dla tego, mô- 
wi wiara, aby ludzie na tym świecie wiernie Bogu 
fłużyli, a potym wiecznie z nim w Niebie królowa- 
li. Pytam śię nadziei wafzey,czego śię oná każe wam 
fpodziewać? ia, mówi: każę fpodżiewać śię owego 
dobra, owego fzczęścia, które ieft w fobie ZU: 
pełne, ftáteczne y nigdy nieodmienne. Pytam śię 
miłości wafzcy, ieżeli ona może być nafycona prò- 
żnościami? nie mogę; mówi, nie mogę być świato- 
wemi próżnościami nafycona; zawfze się te mi ná: 
przykrzáia,záwfze w ních tęlknię; fam tylko Stwót” 
ca wfzyftkich rzeczy ferce napełnić, nafyćić możć. 
Do nieba tedy, do nieba, N.C. za temi przewo 


dnikámi, za wiarą, nádžiela y miłością, e 
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Na uroczyjłość chmalebnego wniebo mftapienia Parjkiego. 479 
dążą żądze wáfze, tam „myśli wafze, tám fprawy 
wáfze niechay zmierzaią. Quam dilečta tabernacu- 
Ja tua, Domine virtutum! ` O! iakoś piękna, o iákoś 
nádobná oyczyzno nafza! do ciebie wzdychamy, d- 
byś nás przyłączyłá do towarzyftwa.twoiego. Precz 
światowe próżności,precz sidłá, powáby, precz ni- 
kczemne, z gryzotą fercd,wefołości; niechcemy wás, 
piekochamy wáš> rzucamy wás, nafza pociechą y 
radością po miłośći Chryftufowey, Dóm Boży ze 
wfzyftkiemi czyftémi á mężnemi rofkofzami, precz 
fwawolne, rozpuftne tówarzyftwa, wyrzekatny śię 
was, uciekamy od wás, inne nás towarzyftwo, in- 
ne fpółkowanie świętych w Niebie króluiących o- 
czekiwa. Powściągniycie ciekawość wáfze, zmyfły 
nafze, wás tu wfzyftko, co ieft ná świecie, zdradzić, 
ofzukáč może, á nic doíkonale nafyćić niemo- 
żejinne f4 naymilfze widoki dla was w króleftwie Bo» 
żym zgotowane; zámilkničie burzące śię námictno- 
ŚCI nafze, ufpokoycie śię tłumy intereffów, frafun- 
ków nafżych, będziemy w počiefze fercá z natę- 
ženiem áffektów fłodką fobie piofnkę nôčili: O śók 

miłe [a przybytki twoie Panie zafłępów! żąda y 

uftate dufzá moia do Pałaców twoich. 
Amen. 
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Venit hora, ut omnis, -qui interficit. 005, 


arbitretur fe obfequiumpreefiare DEO. 
Joan: 16. ź 
Przyidzie godžiná, že wfzelki, który 


was zabila, mniemac bedžie, że czyni | 


pofługę Bogu. 
ESA Ictnafz nic gorfzego, idko zle czynić, 
4 mA t O , R k 
Ą f 4 mniemać, że dobrze; fałfzywe to ich 
UR cale y niezbožne fumnienie, które nie: 
(RH prawość za cnotę poczyta. Tak prze- 
śladówcy uczniów Chryftafowych 24: 


ŚW) R 


biiśli ie bez winy, bez przyczyny, á w śię wmawia 


li, że tym nieludzkim okrucieńftwem przyłługę 
Bogu czynili. O iáki to nierozumi idka ślepota! Dzi- 
wuiecie śię, nie wątpię, Naymil: Chrześć: temu ich 
haniebnemu nierozfadkowi, ale uważaycie razem, 
izali y w wás niemafz podobnie błędnego, tulfzy: 
wégo fumnienia? izali nie bywatego, że tam grze” 
chu widžieč niechcecie, gdzie wiclka nayduie ślę 
nieprawość? izali nie bywa tego,że wyftępki niefprar 


wiedliwośći zá fłufzne; zá godziwe poczytačic? by“, 


wa 
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wa to y nader czgíto, y Z wielkim zawodem wafzym 

bywa. Przeto mówić będę» náprzôd: že czę/ło ludzie: 

$ fatfzyne fummnienie fobie ftanowig: powtóre: Że takie 

- fumnienie fobie ftdnowiąc, ciężko Siebie zawodzą, Ad 

Majorem DEL Gloriam. 

| Pierwfze prawidło wfzyftkich dzieł y obyczajów 

|  mafzych ielt práwo Bofkie, wieczne, z iftoty fwo- 
PO ; n PNPS z; CZĘSC 1. 

Y | ieynieomylne, ktorym od wieków left naznaczono; 


ni |. cowuczynkách ludzkich ieft dobrego, cozľego,co 
| wkażdey okolicznošči czynić człowiek winiensczc- 
„| goniepowinien; 4to prawo Bofkie. wpoione ieft w 
Cs | rozumách nafzych: wyrażone iejł, mówi Dawid, na 
cft U. nas światło tváv zy trvotey, Panie. Drugie prawidľo BE 4 
+ | obyczalów ieft zdanie rozumienie każdemu włafne, 
© . ktore w nas ono prawo Bofkie wieczne, niby ogła- 
4 fzá, y przed każdą {prawą podaie nam do wiádomo- 
Br | či, żeśię to godzi,tonie godži, to czynić trzeba,te- 
i | go niepotrzebdzy takie zdanie, zowie šie fumnienie, 
AJ Które dwoiáko omylič sig może: raz bez žadacy wi- 
R ny, ( która omyłka u Teologów zowie śię error in- 


s | Vhefblis.ykiedy człowiekowi na myśl cale nie przy- 
y | chodzi, żeby to zdanie, abo fumnieniesktóre ma, o- 


te | mylne było; taka omyłka, nim bedžie poftrzeżona, Š 
s | fzkodliwa nieieft; naprzykładzieżeli cale niewiefz,że 


tego y tego dnia ieft obowiązek z prawa Kosciel- 
V. |  negowft ia ši my Uto 
| rzymania śię od potraw mięśnych>y w tey. 
— Nanz > nie- 
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niewiadomości zoftáiac, ich pożywafz, taką omy. 
ką nie grzefzyfz. Drugi raz fumnienie nafze. bľa- 
dzić może z winą nafzą, kiedy, abo wątpliwość nam 
przychodzi, ieśli to zdanie, które mamy fprawiedli- 
we, abo nicfprawiedliwe ieft, abo nie dokładamy 
pilnośći do powžiečia y poznania prawdy, gdy w 
takicy okolicznośći czyniemy co, y bľadžiemy, 
błąd ten ieft dobrowolny z grzechem złączony.Kte- 
mu falfzywe fumnienie człowiek fobie czyni, kiedy 
wraża fobic,y iákoby wmawia w się, że siç mu to go: 
dži, co prawo Bofkie zákázuič: że w takich poffano: 
wiony ieft okolicznościach ,w którychmoże śię, iśkoby 
uwalniać od kárnošči Chrześćiańłkiey, że, nie ma 


ścifłego obowiązku do wypełnienia praw Ewanieli> 


cznych; takie wrażenia od$ świta, od fwobody ży: 
čia, od włafnych namiętności pochodzące; fą to 
falfzywe fumnienia, które Doktór narodów nazywa: 
confoientiam cauteriatamy, fumnienie zranione; czyli 
piątnem przewrótnośći naznaczońe, "Takie fumnie- 
nic było pierwfzego Oycá nafzego Adama, przy 
pierwfzým iego w raiu przeftępftwie. Co wywodzi 
Cornel: á Lapide. Gdy do Adama przyniofła I Rwa zá- 
kázáne iabłufzko, ftangło mu wprawdzie ná pamię- 
či prawo Bofkie požýwániá zákázuiace, ale ôn in 
fze fobie wrażenie czynił, y iakoby tak z fobą foz- 
ważał; ciężkie to nader ieft priwo Bofkie; sk 
yc 


| 
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być od wypełnienia ićgo łatwo wymówionym: po- 
diie ten owoc żóna moiá, ktôrey miłość ofobliwiey 
mi Bóg zalecił, nie trzeba mi tedy tey zafmucać» 
co uczynię, ieśli owoc,od nicy ofiarowany,odrzuce. 
Dotego iibłufzko iedno, ičít rzecz cale mała; czy 
może wielką karę za fobą pociągnąć? pogrożił mi 
wprawdźie Bóg śmiercią, ale to tylko uczynił dla 
poftrachu, nie przywiedzie do fkutku fwey pogróż- 
ki, bo, chociażby było w požywaniu tego owocu iá» 
kie przeftępftwo, to lekkie będzie, á nieśmiertelne. 
Takie: fumnicnie wrażał fobie Adam, y podług ic- 
go czyniąc, siebie y cały naród ludzki zgubił, Po- 
znawacież, Náymil: Cbrześć: co to ieft fałfzywe w 
fobie czynić fumnienie+ o iak częfto niebáczni lu- 
džie błędne fwoie zdania zá prawidło poftepkôw, 
obyczajów fwoich ftawig? Podług porządku od Bo- 
ga poftanowionego potrzeba jeft, mówi Auguftyn 


Święty, áby fumnienie w fzyftkiemi nafzemi namię- 


tnoščiámi, žadzámi, pożytkami, dobrami rządziło; 
ale cóż śię džicie: bywa częftokroć, że namiętno- 


| ŚCi, żądze, pożytki nafzym fumnieniem rządzą, á 


ztąd idzie, że Sie cokolwiek zmyślności nafzey po- 
doba, zá rzecz flufzna, godziwą poczytámy: guod 
Volumus, hoc: bonusa eft. Pýtam sig człowieka niedo- 
tkliwego, duchem zemfty tchnaccgo, co też Ónro> 
zumie ozawziętych fwoich przeciwko blizniema 
poftę- 


1 
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poftepkách? odpowiada ôn: nic w nich niemáfz złe: 


go: abóż mi śię niegodźi upomnieć urazy moicy; 


wolno komu honor móy fzarpač, a mnie nie wolno 


poiedynkiem tey krzywdy nagrodźić? widzicie, iák 
tego człowieka fumnieniem gniew y zawżiętość rzą- 
dźi, iakie mu'czyni wrażenia przeciwne prawóm 
Bofkim; iakby nie było żadnego godžiweeo fpo: 
fobu upomnienia śię krzywdy fwoiey, oprócz fpo- 
fobu krwawego y okrutnego. Pytam šie człowieka 
.nieporządnie dóbe docześnych pragnącego, co tež 
òn ofwoich zbogacenia śię (pofobách rozumie? od- 
powiada òn: że w nich nic nie mafz złego, gdzie mi 
idzie o fortunę, 4 co mi do tego, że kto sig ná mnie 
fkarży, ieśli komu zemną čiaťno, niech uftapi, dba 
ieśli «chce; niech śię ze mną prawuic: piękna zásfte 
fprawiedliwość. Pytam śię człowieka w zyíkách 
iwoich zanurzonego, dla nędzy ludzkicy nieužý- 
tego, w oftatniey potrzebie bliznich w (pomódź nie- 
chcącego, co też òn rozumie o fwoiey nieużytości: 
opowiada ón: nic ia złego mie czynię, nie czynię 
żadnemu krzywdy, że fkrzętnie żyię; nie rozpra- 
fzam pieniędzy, abym one ná chwałę Bofką umie- 
rálac zoftawif. Oidk chwalcbna intencya! Tákie- 
den fpytany,czemuby nic nigdy ubogim nie dáwal? 
odpowiedział: bo myślę dla ratunku duízy moicy 
doftatni fundowác anniwerfarz, Pytam śię Ag 
: nie 


vo 
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dnie ha świecie żyiących co tež oni rozumieią © 
blifkich do grzechu okdzydch» w które śię nárážá- 
ja: Odpowiadaig mi: że koniecznie mufzą wolnie ze 
wfzyftkiemi ofobami obcowác: y zmyflámi fzafować; 
zdtym pieieft rzecz podobna, uftrzedz się dozłego 


okdzyj, ile, że tego, przez fáme światowe uftawy, 


czynić vie mogą. Czy nie takież fa tych ludźi,o ktô- 
tych mówiłem zdania? czy nie takie fobie oni błędne 
ftanowią fumnienia? wfzyftko to u nich dobrze, do 
czego nie pofkromione ich namiętnośći porywáia: 
quod volumus, hoc bonúm efl. jako, kiedy ogień skłem 
zafłonifz, światło w tákiey się farbie pokazuie, jaka 
farba ieft śkło nápufzczone, tak, gdy namiętność 
iaka rozum zaćmi, takiego gátunku rodzą sie zdá- 
nia, iakiego ieft owa namiętność. Każda chęć, żą- 
dza, na fwoie idkoby koło wodę obraca; podług po- 
trzeby y wygody fwoiey fumnienie nákrecáiac. 
Niech kto będzie zbytecznie do iedney, miedzy (pôr 
z fobą wiodacemi, ftrony przywiązany» wfzyftkie 
tey ftrony poftępki, interefsa, chociażby w fobie" 
dalekie od fłufznośći były, zá fprawiedliwe całepo- 
czyta, y tey dobrowolnie fobie wrażoncy fprawie- 
dliwośći, gotów. ieft wfzelkiemi fpofobami bronić. 
Ničchsie czyie ferce nienawiścią ku bliźniemu 
zaymie, wfzyftkie tego obyczóie» choćiażby profte 
y chwalebne były,w oczach iego zdadzą się być krzys 
we 
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wey nagany godne,gotów ieft zawfze one žle tłum. 
czyc,ftrofować,y potępiać. Niech kogo zbyteczna włą 
fnych ciała wygód miłosć oslepi, gotów ónieft bez 
żadnego fzktupułu, iakoby dla zachowania zdrowia, 
wfzelkiego unikać umactwienia„y wfzelkicy przykro: 
šči, któraby z nabożeńitwa lub wypełnienia idkich 
powinności Chrześciań(kich wynikaac mogła. Niech 
kto obaczy złe drugich przykłady, ile ludźi w po- 
wadze zoftdiących, zaraz w się wmawia, że śię to 
mu godzi, co drugich czyniących widzi: iakoby 
, złe tym famym być przeftawało, że wielu, 4 to po- 
ważnych, ma fwoich fprdawców. O fałfze! o błędy! 
jáko šie możecie pomieśćić w rozum 1ych ludziach? 
czeftokroč w nich pánuiečie, kiedy oni nie,prawdy 
wieczńe, dle światowe mixymy, ale żądze y namię- 
tnośći fwoie zá priwidło fwoich obyczálôv ftawią, 
kiedy złe zá dobre, ádobre zá złe poczytalą: di- 
cunt malum bonum, €5 bonum malum,- Kiedy przez 
pierwfzych Rodziców náfzych grzech ná świat był 
wprowadzony, pokazał śię ná ów czas w włafney 
poftaći, była zniego fzkaradna, brzydka poczwa- 
rá, naktórey weyźrzenie rozamna wzdrygała siç 
natura, y do cnot świętych od nieprawości: ucieka= 
lá. Widząc taka fzpetność fwoic“ grzech przeklę- 
ty»: która od niego ludźi odraża, cóż uczynił? cza- 
fu iednego pofnęty święte cnoty, òn sn 
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do nich;w fzyftkie im ptáfzezyki pobrał, w które fám 
zcálym potomítwem fwoim uftroił śięzludzie takim 
pozorem zwiedzeni, nieprawość płafzczykiem cnoty 
pokrytg;kochać poczęli. Wyraża to Grżegórz S, anót 
quus hojfisstanta fe avtepalliat „ut vitia virtutes fingat: 
ftary>inôwi,nieprzýiáčiel,ták fztucznie śiebiepłafzczy 


, kiem przykrywa,że wyftepki za cnoty udaie. Któryż 


bowiem ieft wyftępek, któregoby przewrótność lu- 
dzka nádobnym płafzczykiem nie pokryła? pycha, mia- 
nuieśiębyć przyftoyną powagastkopftwosroftropny m 
y pomiernym fzafowaniem;obmową,gładkim dyfkur= 
fem; nieforemne żarciki, dowćipnemi myślami, po- 
chlebitwo, obłuda, polityką; zawziętość,odwagg. O 
przew rótności ludzkalidkie te fa kłamftwa,ofzukania 
twoie? gdzież się bowiem podziały wyftępki?niemafz 
złości w gniewliwych, niemafz zdrady w obłudni- 
kach, niemaíz niefprawiedliwośćci w łakomcach, 
niemafz niebeśpieczeńftwa utracenia cnoty w ży- 
iących fwobodnie, y w sliíkie šie okazye narażaią- 
cych; niemafz grzechów w grzefznikách, tak ieft» 


- hiemafz w ich mniemaniu, w ich fantazyi; ale fa w 


rzeczy fimey.Nic fárwieyfzego,iáko fatízywe fobie 
uftanowić fumnienie,ile nic pewnieyfzego,nad Cięż- 
ki zawód y zgubę tych, którzy tak czynią. 

„ Wyraża to Duch Przenayświętfzy: Ej via, que 
videtur. homini jujta, ' noviftma autem ejus dedu- 


cunt admiortem. jeft drogá, ktora się zda być czło- 


Ooo ž wicko= 


CZĘŚC 2. 


Praw: 14. 


p/al: 33. 
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wiekowi fprawiedliwa, ale tágo przywodzi dośmiet- 
či. Droga tá niefzczęśliwa,f3 to mniemania, rozumie- 
nia z włafnych chuči,námietnosci pochodzące, fy to 
światowe wyroki, zá pewne idkoby prawidła oby: 
czáiðw pofławione, za temi niebaczny człowiek 
idąc, nicpewnieyfzego, že do śmierci przyidzie, 
Zda mu się, że czyni podług fumnienia; czyni (prá: 
wiedliwie, 4 w rzeczy famey czyni przeciwko 
fumnieniu, czyni niezbożnie. Niechce rozumieć 
prawdy, niechcepoymować prawa Boikiego, aby 
zrozumiáwfzy y poiąwfzy,dobrze nie czynił: Nolu- 
it intelligere, ne bene ageret.Czy może co być nieros 
zumnieyfzego? kiedy kto przy młynie, gdzie ielt 
wielki fzum wód fpadaiących, woła, lubo wołdią: 
cego drugi flyfzy, ále nie rozumie, co mówi; ták 
oni ludzie,w których fercu namiętności, w których 
głowie światowe zdania fzumią, lubo fiyfzą prawa 
Bofkie do śiebiemówiące, przeftrzegdiące, nie ro- 
żumieią iednik y rozumieć niechcą, co mówią; 


w czym przeftrzegaią. Włafne ich mniemania, 0we | 


maxymy, któremi śię rządzą, fa idko fkały, o które 
śię echoobiiaśle niecałe flowá wýráza,wofáia na nich 
prawa Bofkie: nie godźi śię, á namiętności ich glos 
odbiidią: godzi śię. Prawo Bofkie mówi: prywatną 


powagą nád bliznim nie mśćiy się, á echo od świata: - 


mściy šie. Prawo Bofkie mówi: dla względu ná ofo 


by 
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by fprawiedliwośći nie odftępuy» á echo od świata: 


odftępuy. Priwo Bofkie mówi: w sliíkie okązye 
nie wdźway šic,á echo od požadliwošci: wdáway sie, 
Czy moze być więkfzy zawód,iako takiey fľucháč rá- 
dy,ná takim polegac fumnieniu?Tać to ieft,tá droga, 
która podľag świata żyjącym zda śię być fprawiedli- 
vasále nie do innego krefu,tylko do śmierci y zguby 
prowadzi. Bo cóż rozumiecie, N aymilsi Cbrzęśc: 
igali światowi ludzie tákim fumnieniem przed Bo- 
giem wymówić śię mogą: nie mogą, nieigdyby abo 
wiem takie mniemania od winy wolne były, nie by- 
łoby ná świecie żadnego grzechu, nie byłoby w pie- 
kle żadnego potępienia; fimo okrutne zamordowa- 
nie niewinnego Jezufá ftátoby śię bez żadnego winy» 
Nie wątpię dbowiem;że każdy ztych, którzy się do 
teynieflychancy niezbożnośći przykładali,mniemał y 
wrażał fobie, że dobrze czyni. Nie uchodzą,mówię; 
takie filfze, takie rozumienia przed Bogiem; nie 
uchodzą przewrótney, ile teraznicyfzych wieków» 


. mądrości wyroki, które 123 pobożność y proftotę. 


Chrzesčianíka, które frafobliwie ftardiących się o zá- 
chowanie naymnieyfzych praw Boikich w pośmie- 
wilko podaią; gdyby bowiem taka mądrość niewinna 
bytá,nie powiedziałby Dawid ták: quoniam non cogno- 
vi literaturim, introibo in potentias Domini, dla te- 
go wniydę w możnośći Pańfkie, iżem w piśmie nic- 
biegły 


P/al: 0a 


P/al: 30, 


P/al: 118. 
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biegły: to ieft, w przew rótney mądrości, któraby 
fumnieniem moim rządziła. Nie uchodzą przed Bo- 
giem grube błędy; bo gdyby uchodziły, nie powie: 
dżiałby Dawid: paca meas ne memineris Dom- 
ñe:nie pamiętay,Panie>na błędy niewiadomośći mojej 
ale powiedžiálby ták: Pamiętay, Panie, ná niewiádo- 
mości moic,abým był przed tobą wymówiónym,Nie 
uchodzą ,mówię,takie przed Bogiem; umyślnie wra- 
żone fobie zdania; gor4 w piekle tysiące niefpra- 
wiedliwych, á nie wiem,ieśli który z nich fałfżywe- 
go fobie nie czynił fumnienia, to wiem; ze każdy śię 
ná nim zawiódł, y zginął, 

Profzętedy was, N.C. niechcicycie podobnćmi 
fpofobámi siebie zwodzić, niechcieyčie być'na wzór 
przesladownikôw Apoftolikich, którzy miezbożnie 
czyniąc, rozumieli, że przyfługę Bogu czynią. Nie 
daycie š się zwodžič chucióm,namiętnośćcióm wafzym 
nic dáyčie ś śię zwodzić złym przy kładóm y naukóm 
przewrôtney mądrości świdtowey. Navrävernnt mi- 
bi inigui fabulattones, fed non dt lex tna: Mówiłci mi 
świat bayki, bałamuctwa fwoie, dle te dalekie były 
od prawa twoiego; d dld tego ich nie fluchátemsý ftu- 
chać niechcę, dle w proftočie fercá moiego, w boia- 
žni fadów twoich, w prawdzie y fzezćrości (umnie: 
nia moiego, chcę fłażyć Tobie, Panie môy. Amen 
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